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Tydzień Propag. Trzeźwości (1-8. II. 1930 r.)
Trzaźwóść, to pierwszy warunek odrodzenia moralnego.!

Kto bacznie  śledzi s to sun k i ,  p rzyn ać  
musi, że p laga  alkoholizm u szerzy się w 
sposób p rzeraża jący  w śród  w szystk ich  s t a 
nów, n ie s te ty ,  t ak ż e  w śród  młodzieży, co 
jes t  objaw em  najgroźniejszym. Z am iłow a
nie do k ie l iszka  wypacza  c h a ra k te ry ,  z c z ło 
w iek a  energicznego czyni niedołęgę, z oby
w a te la  sz lach e tn ego —sam oluba  i b ru ta la  
z młodzieńca  u ta len to w an eg o  i p r a c o w ite 
go — leniwca, h u la k ę  i złodzieja grosza 
publicznego, z cz łow ieka czystego—ro z p u s t 
n ika .  Do tego dochodzą  liczne zas tępy  
dzieci po a lkoholikach , obarczone dzie
dzicznie i sk ło n n e  do w ys tęp k u .  — To też  
nie będziem y mogli odmówić s łuszności 
tym , k tó rzy  w zyw ają  n aród  do op am ię tan ia .  
Z a is te  czas wielki, aby tę s k n o ta  licznych 
dusz sz lache tny ch  za zm ian ą  opinji p u 
blicznej za odrodzeniem  w ew n ę t rzn em  
każdego z osobna, s ta ła  się zbiorowem

w ołan iem  i czynem. Aby atoli uk sz ta ł to w a ł  
się w  k ażd y m  z n a s  d o sk on a ły  chrześci
jan in , myślący i żyjący zasadam i C hrys tusa  
P an a ,  trz eb a  w pierw  u su nąć  w szystko ,  co 
w ypacza  c h a ra k t e r  człow ieka. Zacznijmy 
od u sun ięc ia  zam iłow ania  do k ie l iszka , 
jednej z g łów nych  przyczyn obecnej dem o
ralizacji.  Bez tej ofiary odrodzenie  moralne 
będzie czczą gadaniną .  Rodacy! ocknijm y 
się ze ś lepoty  i bezczynności. Z an iechajm y 
m a rn o tra w s tw a  grosza, podziśdzień z t rudem  
w ielk im zdobywanego. Zam iast b iadać  i n a 
rzekać , n iecha j każdy  zacznie od siebie, 
zarzucając p ijack ie  zwyczaje; P opie ra jm y 
dążenia  tych, co walcząc z alkoholizm em, 
dążą  do moralnego  odrodzenia  i do gospo
darczego unieza leżn ien ia  narodu.

Z a rzą d  G łów ny  
P olsk ie j L ig i P rzeciw a lkoho low ej.

Tow arzystwo Opieki nad Ociemniałymi (Warszawa ul. Polna 40).
W Zakładzie Towarzystwa w Laskach pod Warszawą.

Często zachodzą w ypadk i,  że rodzice, 
k ie ru jąc  się n ie ro z tro p n ą  miłością do 
sw ych  dzieci k a lek  i nie zdając sobie 
sp raw y  z k rzyw dy, j a k ą  w y rządza ją  dz iecku 
pozbaw ien iem  go op iek i fachowej i nau k i ,  
n ieprzechyln ie  odnoszą  się do propozycji 
umieszczen ia  dzieci w  Zakładzie .  Sam orzą
dy zaś, nie k ła d ąc  odpow iedniego n ac isk u  
n a  op iekę  nad  t ą  ka teg o r ją  ka lek ,  og ran i
czają sw ą rolę do udzie len ia  informacyj. 
U tru dn io na  więc o r je n tac ja  w  ad resach  
oc iem nia łych  dzieci, zw łaszcza  dzieci w w ie
k u  przedszkolnym , k tó ry ch  s ta ty s ty k i  Tow. 
nie posiada  zupełn ie  oraz sprzeciwy w y 
n ik łe  z b r a k u  należy tego  porozum ien ia

z rodziną, w y tw arza ją  bardzo  t ru d n ą  i s m u t
n ą  sytuację .  Na 4000 ociem nia łych  dzieci 
w  k ra ju  k sz ta łc i  się około  300, r e s z ta  zaś 
pozostaw iona je s t  w ła sn e m u  losowi i nędzy 
m oralnej i m a te r ja lne j .

T ow arzystw o  p ros i  więc gorąco Księży 
Proboszczów  poszczególnych paraf ij ,  by 
zechcieli po inform ow ać ja k  najśp ieszn ie j  
Tow arzystw o o ,w szys tk ich  dzieciach ociem
n ia łych, począwszy od la t  3 do 15, z n a jdu 
jących  się w ich p a ra f ja ch  oraz by pośred 
niczyli porozum ieniu  się T ow arzys tw a  z ro 
dziną ociem niałego dziecka.

Zarząd T ow arzystw a  
Opieki nad Ociemniałymi

K. CZARNIECKI W IL N O  
ś -to  Michalski zauł. 4 — 4.

Po cenie konkurencyjnej wykonywa wszelkie roboty, w zakres 
budownictwa i zdobnictwa kościelnego wchodzące, jako to: bu
dowanie, przebudówki, reperacje kościołów i zabudowań kościel
nych, ołtarze, ambony, ławki, konfesjonały, stacje i figury, malo
wanie (politurowanie) kościołów, dekoracje Grobu Chrystusa 
Pana i t. d. Mogą sią powołać na setki robót już wykonanych.

Niezamożnym parafjom przy gwarancji spłaty ratami.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Uwagi do Instrukcji św. Kongr. 
Sakram. z dn. 26 marca 1929 r. 1).

1. Z uczuciem prawdziwej ra 
dości możemy zauważyć, z jaką 
żywością wzmógł się w naszych 
czasach obecnych kult Najśw. Sa
kramentu Eucharystji w odbytych 
we wszystkich stronach świata słyn
nych kongresach, mających na celu 
uczczenie tak przedziwnej tajemni
cy, która wspaniale głosi dziwną 
Jezusa Chrystusa miłość dla zba
wienia ludzi. „Niema środka sku
teczniejszego, upominał Najwyższy 
Pasterz Leon XIII, do rozbudze
nia dusz katolickich, aby i wiarę 
wyznawały czynnie, i cnoty pełniły 
godne imienia chrześcijańskiego, nad 
ożywienie i pogłębienie wśród ludu 
znajomości owego przedziwnego do
wodu miłości, który jest związką 
pokoju i jedności" (z Breve Prooiden- 
tissim usD eus, dnia ‘28 listopada 1897).

') Por. W iad. A rch id . Wił. 1929 r. str. 
,321 i 337.

2. Nic więc dziwnego, że tenże 
Papież bardzo zachęcał, aby kon
gresy eucharystyczne odbywały się 
we wszystkich częściach świata. Do 
nich się stosuje Pismo, wydane prze
zeń d. 16 maja 1881, iriedy pierwszy 
międzynarodowy zjazd euchary
styczny odbywał się w Lille od dnia 
28 do 30 czerwca tegoż roku, w któ- 
rem to Piśmie z tego powodu wy
rażał radość swoją i wszystkim 
uczestnikom kongresu z całego serca 
udzielił błogosławieństwa Apostol
skiego. Nadto dnia dwudziestego 
drugiego sierpnia tegoż roku prze
słał prezesowi kongresu, który mu 
dawał sprawozdanie, list, w któ
rym bardzo usilnie zachęcał do po
nawiania tego rodzaju zjazdów temi 
s ło w y : „Nie ustawajcie więc, umi
łowani synowie, w dziele swojem, 
pozyskujcie mu coraz to nowych 
członków, rozszerzajcie organizację, 
do której należycie, i starajcie się 
wśród wszystkich rozbudzać pło
mień miłości niebiańskiej, który 
Chrystus przyszedł rozniecić na zie
mi i pragnął, by płonął przede- 
wszystkiem przez Sakrament Eucha
rystji."



2. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 1.

3. Dnia 28 maja 1892 r. wysłał 
do wszystkichBiskupów świata ency
klikę De Sanctissima Eucharistia, 
rozpoczynającą się od słów Mirae 
caritatis.

4. Najwyższy Pasterz, Pius X 
polecił również ogłosić ów słynny, 
godny wszelkiej chwały, dekret dnia 
20 grudnia 1905 r., w którym zale
cił wiernym codzienne przyjmowa
nie Najświętszej Eucharystji i podał 
stosowne przepisy, jak jej świę
cie i zbawiennie używać. Nadto 
7 sierpnia r. 1910 polecił ogłosić 
inny dekret w sprawie wieku, w któ
rym do pierwszej Komunji eucha
rystycznej dopuszczać należy chłop
ców i dziewczęta, zarządzający, że, 
skoro dojdą do lat rozeznania, czyli 
do rozpoczęcia używania rozumu, 
można i należy im udzielić Komunji 
świętej.

4. Wiemy, że obydwa dekrety 
zatwierdzone zostały przez Najwyż
szego Pasterza Benedykta XV. Res
kryptem Sekretarjatu z Audjen- 
cji dnia 26 czerwca .1916 r., zatytu
łowanym De Eucharistica pueroruni 
utriusque sexus communione ad 
mentem Sum m i Pontificis die 30 
m ensis Julii solemni ritu promo- 
uenda (Act. Ap. Sedis. t. VIII) z okazji 
naznaczenia generalnej Komunji 
dzieci, aby zgubna wojna, groźnie 
całą prawie Europę niszcząca, wresz
cie się skończyła i Europa mogła 
odetchnąć. Na miejscu tu będzie po
dać to zarządzenie: „Jego Świętobli- 
wość Ojciec św. Benedykt z Opatrz
ności Bożej Papież XV, który jak 
najusilniej stara się o dokładne 
i całkowite zachowanie dekretów 
Sacr. Tridentina Synodus i Quam 
singulari, wydanych z zarządze
nia ś. p. Poprzednika swego. 
Piusa X, raczył na wniosek mój, ni
żej podpisanego Kardynała Sekre
tarza Stanu, przy zbliżającej się dru
giej rocznicy wielce opłakanego nie
szczęścia, polecić, co następuje: Nie

chaj wszyscy Biskupi Europejscy w 
szczególniejszy sposób się zatrosz
czą, aby we wszystkich kościołach 
i kaplicach swych diecezyj w zbliża
jącą się niedzielę, 30 lipca, urządzić 
jaknajuroczystszą Komunję świętą 
dziatwy według intencji Ojca św., - 
bez względu na jakiekolwiek inne 
rozporządzenia".

6. I w końcu Papież Pius XI, 
miłościwie nami obecnie rządzący, 
w celu podniesienia czci Najśw. Sa
kramentu, zwołał 24maja 1922r. 16-ty 
międzynarodowy Kongres i w nim 
sam wziął udział. Wszystkim też 
dostatecznie wiadomo, co ten Pa
pież powiedział w Ailokaucji dnia 
17-go grudnia ubiegłego 1928 roku 
o tych eucharystycznych Zgroma
dzeniach: „Któżby nie wiedział,
jak bardzo i w jak cudowny sptfeób 
odbyte dotychczas międzynarodowe 
Kongresy eucharystyczne przyczy
niły się do rozbudzenia między na
rodami wiary, pobożności i wreszcie 
do odnowiania życia chrześcijań
skiego?"

7. Dnia zaś 20 grudnia tegoż 
roku, z racji rozpoczęcia 50-lecia 
swego kapłaństwa, osobiście w koś
ciele św. Piotra rozdawał miłości
wie Ciało Pańskie dzieciom, przy
stępującym do pierwszej Komunji 
świętej.

8. Dnia 25 lipca r. b., ku ogólnej 
radości, podczas składania najdo- 
brotliwszemu Bogu dzięków za 
układ, zawarty pomiędzy Stolicą św. 
a królem włoskim, podczas owej 
wieści o zgodzie upragnionej pomię
dzy obiema władzami, mieliśmy 
szczęście ujrzeć, ku wdzięcznej 
wszystkich a nigdy niezatartej pa
mięci, w wieczornych godzinach, po 
długim czasie, w najuroczystszej pro
cesji Ojca św., wychodzącego z naj
większej Bazyliki św. Piotra, oto
czonego licznymi najdostojniejszymi 
mężami, poprzedzonego zastępami 
alumnów i kapłanów, niosącego
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Hostję pokoju, pośród najwyższej 
radości nieprzeliczonego tłumu ludu, 
tak, że przy łagodnem powietrzu 
i zachodzie słońca zwolna postępu
jącym natura sama, zdawało się, we
seliła z powodu niezwykłego zda
rzenia.

9. Jeśli więc cieszyć się należy 
wielce, że z tego rodzaju wznieco
nej miłości dla Najśw. Eucharystji 
obfite zbiera się owoce, roztropność 
radzi, by zapobiegać niebezpieczeń
stwom nieuszanowania tak wielkie
go Sakramentu. W tym celu ta św. 
Kongregacja Sakramentów, której 
powierzono urząd czuwania nad ich 
szafarstwem, pamiętając na przepisy 
czy to Kodeksu Prawa Kanonicznego, 
czy też Soborów, zwłaszcza Soboru 
Trydenckiego, w sprawie przyjmo
wania takiego Sakramentu, postarała 
się o wydanie niniejszej Instrukcji. 
Z jakiem bowiem uszanowaniem ob
chodzić się z tak wielkim Sakramen
tem i przyjmować Go należy, głosi Ka
techizm rzymski, z zarządzenia św. 
Soboru Trydenckiego wydany, temi 
sławnemi słowy: „Jak pomiędzy 
wszystkiemi świętemi tajemnicami, 
które nam Zbawiciel, Pan Nasz, ja 
ko najpewniejsze łaski narzędzia 
zalecił, niema żadnej, którąby 
z Najśw. Eucharystji Sakramentem 
można porównać, tak też niemożna 
z powodu jakiejś zbrodni większej 
lękać się od Boga kary, niż kiedy 
się z rzeczą pełną świętości, albo 
raczej, która świętości Twórcę i źró
dło zawiera, nie obchodzą wierni na
bożnie i świętobliwie". {De Eucha- 
ristiae Sacramento, caput IV).

10. Dla nabożnego więc obcho
dzenia się z niebiańskim Sakramen
tem i świątobliwego przyjmowania 
Go, starała się taż św. Kongregacja 
najsłuszniej w niniejszej Instrukcji 
podać prawidła, odnoszące się i do 
ołtarza, na którym sprawuje się 
św. Ofiara, i do stołu, z którego 
się Eucharystję przyjmuje, i do

tabernakulum, w którem przecho
wuje się św. Hostja, i do materji, 
z której powstaje, mianowicie odnoś
nie do chleba i wina, z których 
pierwszy musi być pszeniczny, dru
gie—z grona winnego tłoczone. Sta
rać się więc skwapliwie należy, by 
w przygotowywaniu materji usunąć 
wszelkie niebezpieczeństwo nie
ważności albo nieuszanowania; po
dobnie i obrusy, któremi pokrywa 
się ołtarz, i inne przedmioty któ
rych się tam używa, całe i czyste 
być powinny.

11. Z tego samego powodu św. 
Kongregacja ustawicznie nalega na 
sługi ołtarza, by przy rozdzielaniu 
Najśw. Eucharystji wiernym odda
lali niebezpieczeństwo rozsypania 
cząsteczek i dlatego zarządza, aby 
przy jej podawaniu używano pateny. 
Niech baczą również, aby podczas 
trzech dni pamiątki Męki P.N.J. Chr. 
postarano się o odpowiednie prze
chowanie Najśw. Eucharystji, czu
wając nad Nią pobożnie i ze czcią 
należną.

12. Roztropnej pomysłowości pro
boszczów pozostawia się, aby w koś
ciołach, zwłaszcza wielkich miast, 
ołtarz, na którym się mieści ta-

j bernakulum z Najś. Sakramentem, 
mogli wierni od innych ołtarzy 
po niewątpliwym a widocznym 
łatwo odróżnić znaku, a to, w celu 
zapobieżenia nieuszanowaniu, a za
chęcali ich, by wchodząc do kościo
ła, należną cześć Mu oddawali,

13. . Nakoniec wzywa się jak 
najusilniej Najprzewielebniejszych 
Ordynarjuszów tak świeckich jak 
i zakonnych oraz kapłanów zarów
no świeckich, jak i zakonnych, żeby 
nic z tego, co tu w Instrukcji dla 
należnej czci Najśw. Sakramentu 
jest postawione, nie było opuszczo- 
nem z krzywdą dla Najśw. Tajemni
cy, której wszystkie inne Sakra- 
menta się podporządkowują. Prze
pisy te, aby były zastosowywane
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tak, jak Ojciec św. swą powagą je 
zatwierdził.

D. Jorio, Sekretarz.
{Acta A p. Sed is . t. 21 str.  639/

Dekret Komisji dla spraw Rosji, 
nadający odpusty Rosjanom.
Precibus piorum aliąuod Russo- 

rum benigne annuens, Ss-mus Domi- 
nus Noster Pius, divina Providen- 
tia Papa XI, habito voto E-mi Car- 
dinalis Maioris Poenitentiarii, refe- j  
rente R. P. D. Michaele d’Herbigny, 
Episcopo titulari Iliensi, huius Pon- 
tificiae Commissionis Relatore, in 
Audientia diei 17 maii currentis 
anni, indulgentias quae infra adno- 
tantur, suetis conditionibus, a Rus- 
sis lucrandas concedere dignatus 
est, scilicet:

Indulgentiam tercentorum die- 
rum ąuoties piam recitaverint ad 
ad Dominum Jesum orationem (rus- 
sice „Molitwa Jisusowa") his verbis 
constantem „Domine Jesu Christe, i 
Fili Dei, miserere nobis (amen)“; 
russice „Gospodi Jisusie Christie, 
Synie Bożyj, pomiłuj nas (amin)“.

Item indulgentiam tercentorum 
dierum ąuoties duodiecies uti inter 
Byzantinos mos est, Kyrie, eleison, 
russice: „Gospodi, pomiłuj", devote 
dixerint.

Item indulgentiam tercentorum 
dierum ąuoties in publica ecclesia 
vel oratorio sacras Icones D. N. I. C.,
B. V. Mariae nec non Sancti Titu
lari Ecclesiae et Sancti cuius Festum 
celebretur, osculis religiose venerati 
sint.

Mandavit insuper eadem Sancti- 
tas sua ut supradictae gratiae prae- 
senti Decreto publici iuris fiant.

Contrariis ąuibuslibet minime 
obstantibus.

Datum Romae, ex Secretaria Pon- 
tificiae Commissionis pro Russia, 
die 27 maii anno .1929.

A. Card. Sincero, Praeses.
(A cta  A p. Sed is , t. 21, str. 644).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Dekret o nowem rozgraniczeniu 
parafij Idołta — Leonpol.

R O M U A L D U S J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t S a n c ta e  S ed is  A p o sto licae  g ra tia

A RCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S . Th. M..

In perpetuam rei memoriam.
' Incolae loci Aleksandryna et 

praed. Bakszy precantes Nos adve- 
nerunt, ut, propter nimiam distan- 
tiam a propria eccl. in Idołta 
propiori ecclescie paroec in Leon
pol adscribi valerent.

Facta super statu rerum diligenti 
inąuisitione, auditis ąuorum inte- 
rest, Nos, ad quos spectat, ne Chri- 
stifideles gregis Nobis concreddi 
in perceptione Sacramentorum et 
in adimplendis aliis religiosis offi- 
ciis suis aliąuod detrimentum pa- 
tiantur, auctoritate Nostra ordinaria 
ad normam can. 1427 dicta loca 
Aleksandryna et praed. Bakszy ab 
ecclesia paroeciali Idołta seiunctum 
et paroeciae Leonpol adscriptum 
esse declaramus et statuimus.

Datum Vilnae ex aedibus Curiae 
Metropolitanae Vilnensis, die 13 m. 
Decembris 1929 a. N. 5272.

f  R. Jałbrzykowski
Archiepiscopus-M etropolita .

A. Sawicki 
Curiae Cancellarius.

Dekret o rozgraniczeniu parafij 
idołta — Druja.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t S a n c ta e  S ed is  A posto licae  g ra tia

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA V ILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Cum fines paroeciae Idołtensis 

ex parte paroeciae Drujensis stric- 
tae in decreto erectionis illius pa
roeciae Idołtensis die 13. III. 1919 an. 
sub n-ro 499 dato definitae non 
sint, ne inde in futuro dissensiones 
oriantur, facta per Adm. Rev. D-num
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lldefonsum Bobicz, vicarium fora- 
neum Miorensem, diligenti super sta- 
tu rerum inąuisitione, omnibusuąe 
rite perpensis, auctoritate Nostra or- 
dinaria paroeciain Idołtensem ex par- 
rte par. Drujensis via, quae audit 
„linea gallica" (linja francuska), cur- 
sum a Surowszczyzna versus Trybu- 
chy tenente contineri decrevimus et 
statuimus,

ltaque loca a sinistris dictae 
viae posita ad paroeciam Idołten
sem. a dextris vero — ad par. Dru- 
jensem pertinere volumus et declara- 
mus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae ex aedibus Nos- 

trae Curiae Metropolitanae die 13 
Decembris 1929 an. N. 5273.

f  R. Jałbrzykow ski 
A rchiepiscopus M etropolita

A Sawicki 
Curiae Cancellarius .

W  sprawie trzeźwości.
ARCYB1SKUP-METROPOL1TA WILEŃSKI.

Wilno, dn. 23-XII 1929. .V 5454.

Do W W. XX. Proboszczów Archi
diecezji Wileńskiej. 

Podając Ł) do wiadomości odezwę 
Zarządu Głównego Katolickiego 
Związku Abstynentów, zarządzamy: 

1) aby w dniu M. B. Gromnicz
nej, lub w niedzielę następną było 
wygłoszone kazanie o trzeźwości;

2) aby w organizacjach katolic
kich były wygłoszone odpowiednie 
wykłady, oraz

3) aby w te dni była zebrana 
w kościołach składka na walkę 
7 pijaństwem i propagandę trzeź
wości -).

Składki w czasie najbliższym 
ma.19 być przesłane do Kurji.

f  R. Jałbrzykowski
A rcyb iskup  - Metropolita.

') Na okładce .
') S e k re ta r ja t  prasowy (W ilno , Z a m ko 

wa 8) pos iada  wszelkie  d ruk i  po trzebne  do 
za k ła d an ia  Tow. Trzeźwości.  P. R.

Świadectwa metryczne.
KURJA METROP OLI TAL NA  WILEŃSKA

Wilno, dn. 27. XII. 1929 r. N» 5522.

Do WW. XX. Proboszczów Archi
diecezji Wileńskiej.

W celu ujednostajnienia formy 
świadectw metrycznych (chrztu, zgo
nu, ślubu), Kurja wydała odnośne 
blankiety-druki, które są do nabycia 
w Kurji po 3 gr. sztuka.

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE.
W sprawie opodatkowania duchowień

stwa rzym .-kat. na rzecz związków  
komunalnych.

M in isterstw o  S p ra w  W ew n ę trzn ych  N r. SP . 
5191(2. W arszaw a , dnia  S sierpn ia  1929 r.

O kólnik N r. 161.
Do w szystk ich  PP. Wojewodów
(z w y ją tk iem  P. W ojew ody Ś ląsk iego ).

Art. XV K o nk ord a tu  pomiędzy Stolicą 
A posto lską  a Rzeczpospolitą  P o lską  (Dz. U. 
R. P. z r. 1925 Nr. 72, poz. 501) po s ta n a w ia ,  
że „duchowni,  ich m a ją te k  oraz m a ją tek  
osób p raw ny ch ,  koście lnych i zako nn ych  
podlegać  będą o p o d a tko w an iu  narowili 
z osobami i m a ją tk iem  obyw ate li  Rzeczy
pospolite j,  oraz osób p raw n y ch  świeckich, 
z w y ją tk iem  wszakże  budynków , pośw ię
conych służbie bożej, sem inarjów  duchow 
nych, domów przygotowaw czych dla z a k o n 
ników  i zakonnic ,  sk łada jących  śluby 
ubóstw a ,  oraz dóbr i p raw  m ają tkow ych ,  
k tó ry ch  dochody są  p rzeznaczone na  cele 
k u l tu  religijnego i nie przyczyniają  się do 
dochodów osobistych beneficjar juszów . P o 
mieszczenia  B iskupów  i d uchow ieńs tw a  
parafja lnego , oraz ich lokale urzędowe, 
będą t r a k to w a n e  przez S k a rb  P a ń s tw a  
narów ni z pomieszczeniami urzędowemi 
funkc jonarjuszów  i lokalam i ins ty tucy j 
pań s tw o w y ch" .

Z szeregu skarg , w noszonych do Mini
s t e r s tw a  Spraw  W ew nętrznych  przez d u 
chow ieństw o  rzym sko - ka to l ickie ,  w ynika , 
iż n iek tó re  zw iązki k o m u na ln e  przytoczone 
wyżej p ostanow ien ia  art .  XV K onko rda tu  
rozum ieją  w ten  sposób, że daje on podstaw ę
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do o po d a tk o w an ia  m a ją tk u  d u chow ieństw a .( 
rzym .-ka t .  oraz m a ją tk u  koście lnych osób 
p raw n ych  w szerszym rozm iarze, aniżeU n 
to pozw ala ją  do tychczasow e odnośne u s ta w y  
p o d a tk o w e .

W zw iązku  z powyższem, M in is te rs tw o  
S praw  W ew nę trzny ch  w po rozum ien iu  
z M in is te rs tw em  S k arb u ,  w yjaśn ia ,  że K on
ko rd a t ,  regulujący w za jem n y  s to su n ek  k o ś 
cioła rzym sko  - kato l .  i Rzeczypospolitej 
Polskiej, s tworzył w praw dzie  pod s taw y  do 
zmian w dziedzinie o p o d a tk ow an ia  ducho
w ień s tw a  rzym.-kat. i osób p raw ny ch  tegoż 
kościoła i na  tej podstaw ie  mogą być przez 
Ciała U staw odaw cze w prow adzone  odpo
w iednie  zm iany  w poszczególnych ustaw ach  
p od a tkow ych , że jedn akże  art.  XV K o n k o r
datu , sam przez się, nie  daje p o d s taw y  do 
w p row adzen ia  jak iegoko lw iek  p o d a tk u  przez 
zw iązki k o m u n a ln e  lub zmiany zasad i w y
sokości w ym iaru  obowiązujących obecnie 
poda tków . 0  ile zatem  duchow ieństwo 
rzym sko  - katol.,  względnie osoby praw ne  
kościo ła  rzym sko  - kato l .  oraz ich m ają tek ,  
w myśl obecnie  obowiązujących u s ta w  p o 
da tkow ych  k o rzys ta ją  ze zwolnień luli ulg 
•podatkowych, to  zwolnienia  te  i ulgi pozo
s ta ją  w mocy t a k  długo, póki dotyczące 
u s taw y  pod a tk ow e  nie zo s taną  w tym 
względzie odpowiednio zmienione.

M inisters tw o Spraw  W ew nętrznych  
nadm ien ia  p rzy tem , że zmiany, do k tórych  
do konan ia  daje pod s taw ę  art. XV K o n k o r
datu  nie zos ta ły  p rzeprow adzone  d o tych
czas dlatego, iż sprawni ta wiąże się ze 
sp raw ą  u regu low an ia  s to su n k u  P ań s tw a  do

D Z I A Ł  N I E
PROTOKÓŁ 

Walnego Zebrania Związku Kapłanów 
„UNITAS“ w Wilnie
z dn. 20  listopada 1929 .

Zebranie odbyło się w sali Do
mu Chrześcijańskiego‘ w Wilnie o 
godz. 11.

Obecnych było członków i przed
stawicieli dekanalnych 45 osób. Ze-

innych w yznań ,  k tó rych  w łasność  k orzys ta  
również ze zwolnień poda tkow ych ; przed 
uregulow aniem  więc s to su n k u  P a ń s tw a  do 
innych  w yznań , sp raw a  nin ie jsza  nie może 
być za ła tw iona ,  gdyż nie można postawić 
kościoła  rzym.-katol. w położeniu gorszeni, 
niż są inne  w yznan ia  w Polsce.

O powyższem zechcą  pp. Wojewodowie 
powiadomić zarządy w szys tk ich  związków 
ko m u na ln ych  na obszarze podległych hn 
W ojewództw.

za D y rek to ra  D e p a r ta m en tu  
(—) W in d yk iew icz

N aczeln ik  W yd zia łu .

Uznanie dyplomów Atheneum w Rzymie.
M in isterstw o  W yzn a ń  R e lig ijnych  i O św ie
cenia P ublicznego. W arszaw a, dnia  1. V III .

1929 r. N. IV  S  W. - 5638129.
Do

M in is te rs tw a  Spraw  Zagranicznych.
M inisters two oznajm ia, że s tu d ja  teo lo

giczne w A th en eum  przy S em inarjum  Pa- 
p iesk iem  w Rzymie można uw ażać  za wyższe 
naró w n i z ukończonem i s tud jam i teoiogicz- 
nemi w Polsce, jed n ak  s topn ie  dok to rsk ie  
u zy skan e  w A th eneu m  w ym ag a ją  n o s t ry 
fikacji przez jeden z w ydziałów  teologicz
nych U niw ersy te tów .

A bsolw entom  A then eum  przysługuje  
p raw o n au czan ia  w  szkołach średnich 
i pow szechnych  z zachow an iem  przepisów 
rozporządzenia  M in is te rs tw a  W. R. i O. P. 
z dnia 24 m arca  1925 r. (Dz. U. Iłz. Nr. 36, 
poz. 246).

W. S u ch o d o lsk i
D y rek to r D e p a r ta m en tu .

branie zagaił ks. kan. K. Lubianiec, 
prezes Związku, witając zebranych 
członków, oraz wyrażając życzenie, 
aby obrady, poświęcone sprawom 
jedności kapłańskiej i wspólnym 
sprawom zawodowym, wydały po
żądany rezultat. Z ramienia J. E. 
Arcybiskupa - Metropolity na zebra
nie przybył ks. prałat Sawicki. Na 
przewodniczącego Zebrania powo
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łano jednogłośnie ks. prałata A. Sa
wickiego, na asesorów księży dzie
kanów: A. Jaroszewicza, J. Sawic
kiego, na sekretarzy księży dziek.: 
A. Śnieżko - Błockiego, P. Piekar
skiego.

Porządek dzienny, poza wstęp- 
nemi częściami formalnemi, zawie
rał następujące punkty: 1) Spra
wozdanie z działalności Związku,
2) Sprawozdanie Kasowe, B) Pro
tokół Komisji Rewizyjnej, 4) P ro
pozycja Księży Prefektów, 5) Wolne 
wnioski.

Na wstępie obrad uczczono pa
mięć zmarłych członków ś. p. ks. 
St. Bobela, proboszcza duniłowic- 
kiego, ks. Stanisława Hryniewskie- 
go, prob. w Lacku ,iks. Bronisława 
Sarosieka, prob. w Rzeszy.

Sprawozdanie z działalności 
Związku zreferował ks: kan. L.
Żebrowski.

W tem sprawozdaniu zostały 
omówione: działalność Zarządu za 
ubiegły rok sprawozdawczy, stan 
liczebny organizacji, wreszcie wy
konanie zleceń, poruczonych Zarzą
dowi na ostatniein Walnem Zebra
niu Członków Związku w dn. 12.IV 
1928 r. Do tych zleceń należały: 
uruchomienie Sekcji Zapomogowej, 
nabycie domu kuracyjnego w Dru- 
skienikach, prowadzenie domu dla 
księży t. zw. „Betanji“, urządzenie 
kursu duszpasterskiego dla ogółu 
kapłanów archidiecezji.

Agendy akcji zapomogowej dla 
kapłanów archidiecezji zostały już 
przekazane Sekcji Zapomogowej 
przez Kurję Metropolitalną i są na
dal prowadzone od 1. X. 1928 r. 
Konkretnie wyrażają się w udzie
laniu zapomóg doraźnych dla 3-ch 
księży emerytów w gotówce, oraz 
w stałem utrzymaniu 5 księży, 
niezdolnych do pracy parafjalnej 
w „Betanji“\

Kupno domu kuracyjnego w

Nr. 1.

Druskienikach Zarząd zostawia i 
i nadal kwestją otwartą.

Kurs duszpasterski nie został 
uskuteczniony, mimo zabiegów Za
rządu z powodów od niego nieza
leżnych; zaproszeni przez Zarząd 

* prelegenci, nie mogli przyjąć wy
znaczonego im terminu. Zarząd ma 
nadzieję doprowadzić kurs do skut
ku w r. 1930.

Z domu t. zw. „Betanja“ korzy
stało 5 księży demerytów. Wobec 
tego, że w „Betanji“ mieszkają 
świeckie osoby, gmach zaś jest du
ży, Zarząd w sprawozdaniu wysuwa 
kwestję, czy utrzymywać nadal „Be- 
tanję“, wreszcie porusza sprawę, 
żywo obchodzącą ogół kapłanów, 
nabycia hotelu dla księży, względ
nie urządzenia hotelu w „Betanji®.

Zebranie przyjęło do wiadomości 
powyższe sprawozdanie Zarządu, 
oraz, na wniosek Prezydjum, uchwa
liło, aby dyskusja nad sprawozda
niem Zarządu odbyła się po odczy
taniu sprawozdania kasowego i pro
tokółu Komisji Rewizyjnej.

Sprawozdanie kasowe Związku 
odczytał skarbnik, ks. kan. J. Son- 
gin. Stan Kasy za ubiegły rok 
przedstawiał się jak następuje:

Wpływy (wpisowe, składki człon
kowskie i inne dochody)—

w sumie . . 2.621 zł. 97 gr.
wydatki . . 2.032 zł. 05

Pozostało na 1.XI.1929 r. 599 zł. 92 gr.
Stan Kasy Sekcji Zapomogowej 

przedstawia się jak następuje:
Wpływy od 1. XI. 1928 r. do 1. XI 

1929 r. w sumie . . 33.785.09 gr. 
wydatki . . 31.133.18 „

Pozostało na 1. XI. 1929 r. 2.651.91 gr.
Osobną pozycję w sprawozda

niu kasowem stanowiła administra
cja domu przy ulicy Święciańskiej 
(pod Zarządem Związku «Unitas“).

Dochód za r. 1929 wynosił zł. 1.170.
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Rozchód . 2.423 zł. 09 gr.
Deficyt . 736 zł. 98 gr.

Niedobór ten powstał wskutek 
niezbędnych nakładów na konser
wację domu. W przyszłości zostanie 
pokryty z dochodu za komorne.

Sprawozdanie z prowadzenia i 
gospodarki „Betanji" złożył ks. kan. 
K. Lubianiec. Ogólny dochód za 
ub. r. wynosił 19.237 zł. 14 gr. 

Rozchód . 19.308 zł. 89 „ 
Niedobór . 71 zł. 14 gr.

Protokół Komisji Rewizyjnej od
czytał ks. kan. Sawicki, wraz z 
odnośnemi uwagami i postulatami 
na przyszłość. Wyjaśnień w spra
wie prowadzenia rachunkowości 
Związku udzielał ks. kan. J. Songin.

Po wysłuchaniu tych wyjaśnień 
Zebranie Walne, na wniosek Człon
ka Komisji Rewizyjnej, ks. kan. A. 
Chodyko, przyjęło sprawozdanie 
Kasowe do wiadomości zatwierdza
jącej i udzieliło Zarządowi abso- 
lutorjum.

Na tle omawianych w sprawo
zdaniu spraw wyłoniła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos: 
ks. W. Sarosiek—w sprawie kwali
fikowania emerytów, pobierających 
zapomogi, ks. M. Burak—w sprawie 
pozycyj kasowych, ks. A. Śnieżno- 
Błocki—w sprawie zawiadamiania 
wcześniejszego księży na prowincji 
o terminie Walnego Zebrania, ks. 
kan. H. Bojaruniec -w sprawie Wia
domości Archidiecezjalnych, oraz w 
sprawie domu kuracyjnego w Dru- 
skienikach, apelując do Zarządu
0 przedłożenie konkretnego pro
jektu, ks. K. Rodziewicz w sprawie 
upoważnienia Zarządu do defini
tywnego załatwiania spraw mniej
szej wagi, ks. J. Marcinkiewicz i ks. 
K. Malukiewicz—w sprawie korzy
stania z pobytu w „Betanji* księży 
demerytów, oraz w sprawie hotelu 
dla księży, ks. kan. A. Kuryłłowicz
1 ks. dziek, P. P iekarski—w sprawie

ustalenia wysokości sum, przezna
czanych nadal na księży demerytów.

Wyjaśnień udzielali Członkowie 
Zarządu; w sprawie zaś urządzenia 
hotelu dla księży w lokalu b. ho
telu Krakowskiego—ks. prałat A. 
Sawicki.

W dyskusji ustalono: 1) że
„Betanję“ należy zatrzymać i n a 
dal jako własność Związku, 2) 
dążyć do tego, aby „Betanja" była 
domem wypoczynkowym tylko dla 
księży emerytów i potrzebujących 
wypoczynku (świeccy, zamieszku
jący tam, mają być izolowani), 3) 
poczynić starania u J. E. Arcybi
skupa - Metropolity, aby dla przy
jezdnych księży z prowincji został 
urządzony hotel, utrzymywany przez 
troskliwą rodzinę katolicką lub zgro
madzenie zakonne, 4) utrzymanie 
ks. ks. demerytów, uważać tylko 
jako doraźne zapomogi, na udzie
lenie których upoważniono Zarząd 
Związku jedynie w razie koniecz
ności, 5) projekt urządzenia kursu 
duszpasterskiego, zrealizować mo
żliwie najprędzej, jednakże w cza
sie najdogodniejszym dla księży 
z prowincji (m. lipiec, sierpień). 6) 
Zaaprobowano wniosek Zarządu w 
sprawie propozycji księży Prefektów 
o wejściu ich, jako członków, do 
Sekcji zapomogowej: mogą być
przyjmowani, o ile uiszczą składkę, 
wynoszącą 5 zł. (ze strony księży 
Prefektów proponowano tylko 2 zł).

Zebranie skończyło się o go
dzinie 14-ej.

Zgodność z oryginałem stwier
dza się.—Dn. 31 grudnia 1929 roku 
Nr. 151. — X. L. Zebrowski, Sekre
tarz Związku.

D z i a ł  p o r a d .
Zapowiedzie przedślubne i ceremonje 

przy zawieraniu ślubu.
Pyt. — Proszę uprzejmie o odpowiedź 

n a  n a s tęp u jące  p y tan ia  :
1. Sąsiedzi, p rzybyw ając  na „fest", -przy
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p ada jący  w niedzielę , p roszą  n ieraz ka zn o 
dzieję, by po k az an iu  odczyta ł  zapowiedzie 
p rzedś lubne  ich p a ra f jan ,  k tó rzy  w tej pa- 
rafji n ie  p o s iad a ją  an i n a w e t  quasidomiei- 
lium. Czy te n  zwyczaj,  z resz tą  dość rozpow 
szechniony, może być to le row any  w obec 
p rzep isów  can. 1023 i 1024 ?

2. C eremonje przy udzielaniu  S a k r a 
m e n tu  m ałżeń s tw a ,  zaw arte  w R ytuale ,  in a 
czej są in te rp re to w a n e  i rozum iane  w n a 
szej archidiecezji,  aniżeli w  innych diecez
jach  Rzeczypospolitej.

Tam celebrans, po odśp iew an iu  oracji,  
s ta je  przy o łtarzu , now ożeńcy zaś k lęk a ją  
n a  najw yższym  s topniu; w  te j  pos taw ie  do
k onu je  się ca ły  a k t  ślubu. W R ytuale  czy
tamy: „ad A ltare  sponsis  g enu a  f le c ten t ib u s“.

U nas  odbyw a się ca ła  ce rem onja  w p ra w 
dzie u s tóp  o łtarza , ale przy specja ln ie  p rzy 
b rany m  stoliku, k tó ry  n azw ałbym  m ensa  
nuptia lis ,  czy pu lp i tum  m atr im onia le .  Ry
tu a ł  je dn ak  o czemś podobnem  nic nie  
w spom ina. Dalej, u nas now ożeńcy s to 
jąc odpow iada ją  na  za daw ane  p y tan ia ,  
po tem  dopiero  k lęka ją .  R y tu a ł  mówi ii 
ty lko  o k lęczen iu  nowożeńców.

Czy obecnie, w obec obow iązku  s to so 
w an ia  się do R y tua łu  nowego, zwyczaj 
daw ny  znieść, czy nie?

A'. P. Br.
Odp. — K ażda n iem al d iecezja m a wiele 

swoich p a r ty k u la rn y ch  zwyczajów, i o ile 
t e  zwyczaje dają  się p raw u ie  uzasadnić ,  
m ogą być zachow ane  i m ają  moc p raw ną .

Żeby zaś zwyczaj był p raw nym , pom ię
dzy innem i w a ru n k am i ,  w ym ag anem  jest, 
żeby by ł rac jona lny . Jed no  i drugie  py tan ie  
o tę, w łaśn ie ,  rac jona lność  zwyczaju potrąca.

I-o P raw o  kanon icz ne  co do głoszenia 
zapowiedzi p rzep isu je  k i lk a  w arun kó w , 
z k tó ry ch  trzy  należy mieć n a  względzie 
przy odpowiedzi na  p ierw sze  py ta n ie  :
1) Zapowiedzie p rzedś lubue pow in ien  g ło
sie proboszcz właściwy (kan. 1023 § 1), 
lub  jego p raw n y  zastępca , 2) w kościele i 3 
w niedziele lub św ię ta  obowiązujące w czasie 
g łównej Mszy św. lub innego  nabożeństw a ,  
np. Nieszporów, na  k tó re  zazwyczaj p rzy 
byw a więcej w iernych  (kan .  1024).

P rzepis ,  nakazu jący  głosić zapowiedzie

proboszczowi w łaśc iw em u (parochus  pro- 
prius), w yraźn ie  w skazu je  n a  to, że one 
m uszą  być głoszone n a  t.erytorjum jego 
ju rysdykcji ,czyli w  g ran icach  para f ji  z jednej 
s t rony ,  z drugiej zaś — osoby, k tó rych  za
powiedzie się głoszą, m ają  podlegać ju ry s 
dykcji tego proboszcza. Można wygłosić z a 
powiedzie nie w kościele  para f ja lnym , lecz 
w kaplicy  publicznej, znajdującej się na  tery- 
to r jum  parafji ,  o ile się w  niej odpraw ia ją  
n abożeństw a  para f ja lne ,  w  k tórych  w ierni 
licznie b iorą  udział; j a k  s łuszn ie  bowiem 
mówi ks. G rabow ski *), „P raw odaw cy  idzie 
raczej o mnogość wiernych, aniżeli o m ie jsce”. 
Mnogość ta  je d n a k  nie może być brana 
p rzypadkow o, lecz celowo: m uszą  to  być 
osoby, k tó re  przypuszczalnie  .znają  m a ją 
cych się pobrać.

Dwa n a s tę p n e  w a ru n k i  przy głoszeniu 
zapowiedzi też ową mnogość m a ją  na wzglę
dzie, lecz znowu nie przygodną, lecz jak- 
gdyby pew ien  dobór osób: przypuszcza  się 
bowiem, że „ in te r  Missarum sollemnia, au t  
in te r  alia div ina officia ad quae  populus  
frequens  ąo ced a t“ (kan. 1024), gdy „ p a ro 
chus  propr ius"  m a  głosić zapowiedzie, są 
obecni para f jan ie  miejscowi.

Wobec powyższego, głoszenie zapow ie
dzi swoich p a ra f ja n  n a  odpuście  u sąs iada  
nie  odpow iada w ym agan iom  p raw a, jes t 
bezcelowem, bo zgrom adzeni n a  odpust  n a j 
p raw dopodobnie j  w znacznej w iększości 
n u p tu r ja n tó w  nie z n a ją  i o n ich  może n a 
w et  nie słyszeli, a wobec tego je s t  ono 
n ieracjona lnem  i nie mogło nab rać  c h a r a k 
te ru  p raw nego  zwyczaju.

Tylko w ty m  w y p ad k u  chyba  mógłby 
proboszcz wygłosić zapowiedzie swoich p a 
ra f jan  u sąs iada, gdyby m iał pew ność , że 
w iększość  jego pa ra f jan ,  uczęszczających 
zazwyczaj do kościoła  para f ja lnego  na Sumę, 
je s t  n a  odpuście  u sąsiada. Lecz tę  pew ność  

| mieć trudno.
2. Cerem onje  przy  zaw ieran iu  ślubu, j a k  

to k ażdem u wiadomo, nie są  u ję te  w ja k ie ś  
s ta łe  i jed n os ta jn e  dla całego Kościoła 
przepisy. R y tua ł  Rzymski, k tó ry ,  zd aw a
łoby się, pow inien  być no rm ą  po s tępo w an ia

') Praw o K anon iczne . 84.
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dla w szystk ich , ma ca łk iem  odm ienne  od 
naszego cerem onje  i te k s t ,  na w e t  co do i s to t 
nych części obrzędu. N a tę  dowolność zezwala 
j a k  R ytuał ,  t a k  też  i P raw o K anoniczne 
(kan. 1100). Jeszcze w roku  1928 omawia- 
wialiśmy w W iad. A rch id . Wił. (str. 168) szcze
gółowo sp raw ę  cerem onii przy zaw ieran iu  
m a łżeństw a ,  z p u n k tu  n a d a n ia  im pewnej 
uroczystości . Szczegóły, tam  podane, s t a r a 
liśmy się in necessariis  uzgodnić z p rzep i
sam i naszego i Rzymskiego Rytuału .

Nasz R y tua ł nie  przep isu je  tego, żeby 
„po odśp iew an iu  oracji" (widocznie: Deus, 
qui corda) nu p tu r jen c i  k lęka l i  na  n a jw yż
szym stopniu , bo to  w szak  nie jes t  miejsce 
dla osób świeckich. 1 przy benedykcji  
w  czasie Mszy nu p tu r je n c i  też nie  k lęk a ją  
in sup ped aneo ,  a ty lko  podchodzą bliżej 
do o łta rza  ')• S łowa zaś: „ad a l ta re  sponsis 
genua  f le c ten t ib u s“ s to su ją  się tylko do 
śp iew an ia  Hymnu, bo się m ów i: „Sacerdos 
gen u f lex us ,sp on s is  i tam  g enu a  f le c ten t ib u s“. 
„Ad a l t a r e ” w  tym  w yp adk u  nie oznacza 
sup ped aneu m . Jeżeli gdzieś j e s t  zwyczaj 
k lę k a n ia  nie suppedaneo ,  jest, to  abusus.

W całym obrzędzie ślubu, w edług  n a 
szego R ytua łu ,  n iem a  wrcale mowy o s tan iu  
lub k lęczeniu: to  je d n a k  na w e r s e t : Con- 
f irm a  hoc D eus i t. d. oraz orację : Respice, 
ąuaesum us  j a k  również henedictio  liupiia lis, 
p e r  analog iam  z innem i obrzędami, na leża
łoby, aby n u p tu r jen c i  klęczeli.

R y tua ł  R zym ski ~) w przepisach w s tę p 
nych do „Ritus ce leb rand i m atr im onii  sa- 
c r a m e n tu m ” podaje, że „parochus  . . .  v irum  
et m ulierem  an te  a l ta re  genuflexos . . .  de 
con sen su  in M atrim onium  in te r ro g e t“. W i
docznie s tąd  pochodzi to k lęczenie i w n ie 
k tó rych  d iecezjach u  nas; lecz n a jp rz ó d —nie 
in  sup pedaneo ,  bo „an te  a l t a r e “, a pow tóre  
cerem onje  tam  są całk iem  inne, k tó re  n a 
tych m ias t  po py tan iach  w ym aga ją  klęczenia.

W archidiecezji w ileńskiej zwyczaj k lę 
czenia przy  p y ta n ia ch  i p rzysiędze m a łżeń 
skiej nie  p rzy ją ł  się bez żadnej szkody dla 
całości obrzędu. A poniew aż R y tu a ł  nasz, 
jak widzieliśmy, też nic nie przepisuje ,

‘) De Herdt.  S. Lit. P raxis. t. III. n. 281, 3".
'-) Tit. VII, Cap. I.

zwyczaj dotychczasowy może być ca łk iem  
zachowany.

S taw ian ie  specjalnego s to l ika  u stóp 
o ł ta rza  jes t  chyba ty lko  bardzo p a r ty k u la r 
nym zwyczajem pew nych  okolic. W wielu 
p ara f jach  archidiecezji w ileńskie j na u ro 
czystsze śluby s taw ia ją  zwykle klęcz- 
niki. Stolik widocznie zam ien ia  klęcznik, 
a może n a w e t  jes t  zapożyczonym z o b 
rządku  w schodniego „ana ło jem “. Zasadniczo 
k lęczniki w kościele specjalnie  się s taw ia ją  
ty lko  dla dygnitarzy  duchow nych  i św iec
kich., Dla now ożeńców  praw o liturgiczne 
ich nie przewiduje, lecz i nie  zabrania .

X  A. N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  7 s ty c zn ia  1930,

R ozpoczynamy nowy rok. Jeszcze, spo
ty k a ją c  swoich przyjaciół , sk ład am y  życze
nia noworoczne.

Przeg lądając  n iegdyś s ta re  - Rybrycele 
po ja k im ś  n ieznanym  kap łan ie ,  na  wielu 
z nich znalazłem: D ignare, D om ine, anno  
is io  sine peccato nos custodire. Na k ilku  
zaś był taki: O D om ine , quia ego serinis tuus. 
ego ser m is tuus, et f i l iu s  ancillae iuae.

Zestaw ien ie  tych tek s tó w  daje  najlepszy 
te m a t  do życzeń noworocznych.

Czegóż więcej może życzyć sobie k a 
p łan  na ten  przyszły  rok , ja k  nie tych 
dw uch rzeczy, aby go Bóg zachow ał od 
grzechu  i aby u trzy m y w ał w poczuciu w ie r 
nej swojej służby.

Na tyle n iebezpieczeństw  na ra ża  nas 
życie, ty le  złych okazyj s taw ia  na  naszej 
drodze świat ,  s za tan  i n asza  w ła sn a  nędza, 
a n aw e t  i nasze święte  pow ołanie ,  że ty lko  
łasce Bożej nadzw yczajnej zawdzięczamy 
jak ie  ta k ie  w y trw an ie .

Właściciel owych Rubrycel rozumiał 
to  doskonale  i d la tego na  w stępie  do no
wego roku  w yp isyw ał sobie to pe łne  ufności 
wezwanie  do Boga: D ignare, D om ine, anno  
isto  sine peccato  nos custodire.

O, gdybyśm y o tern pam ię ta l i  u s taw icz 
nie, a odmaw iając  n iem al codzień Te Deum, 
wołali z Kościołem: D ignare, D om ine, die
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is to  sine pecca to  nos cua/odire  i łączyli je 
z codziennie  również po w ta rz an ą  modlitwą: 
Fac m e tu is  sem p er inhaerere  m a nda iis  
e t a te nung u a m  separari p e rm itta s , czy
niąc  to z ca łą  św iadom ością  swej wielkiej 
nędzy z jednej strony, a wielkiej po trzeby  
św iętości k a p ła ń s k ie j  z drugiej, i leżbyśmy 
się uchronili zlud, u n iknę l i  w iększych lub 
mniejszych b łędów  i upadk ów , jakbyśm y 
się s ta teczn ie  przyczynili do prawdziwej 
Akcji Katolickiej , k tó re j  celem jes t  życie 
nadprzyrodzone dusz ludzkich!

Dlatego, żeby to życie podtrzym yw ać  
lub p rzyw racać  tam , gdzie ono s łabn ie  lub 
zamarło , trz eb a  je mieć w sobie. Żeby 
u t rzym yw ać  łączność pomiędzy ludźmi a 
C h rystusem , niewolno jej z ryw ać w sobie: 
et a te nunguam  separari p erm itta s .

Dlatego to  naszem  k ap łań sk iem  ży
czeniem, k tó re  i sobie i innym  współ- 
k ap ła n o m  sk ła d a ć  pow inniśm y, nie in
ne być powinno, ja k  ty lko  to: D ignare, 
D om ine, anno is to  sine pecca io  nos custo- 
d ire ; sin e  peccaio  — przeciw Bogu, sine  
peccato  — przeciw  bliźnim, sine peccaio  — 
przeciw  w spó łb rac i w k ap ła ń s tw ie ,  sine  
peccato  — przeciw  sobie sam ym, sine p e c 
cato — p rzeciw  naszym obowiązkom k a p ła ń 
skim — przeciw  obowiązkom świętości — 
przeciw  obowiązkom ob yw ate lsk im  i spo
łecznym  i t. d.

W ierzymy, że ł a s k a  Boża w szystko  
może z nami uczynić. Od niej zależy całe 
nasze  życie nadprzyrodzone. Lecz wiele 
też  waży nasz osobisty  w ysiłek , do k tórego 
po trzeb n e  [jest w ytw orzen ie  odpowiednich 
w a ru nk ów . Na p ierw szem  zaś m ie jscu—p o 
w inniśm y sam i s tanąć  n a  w łaśc iw em  s t a 
now isku.

Obecnie ponad całym  św ia tem  unosi 
się hasło  wolności, k tó ra  się, n ies te ty ,  p rze
radza w swawolę. Tam, gdzie ona szybko 
doszła do zenitu ,  jak  np. w  Rosji, n a s t ę 
pu je  p rzeciwko niej b ru ta ln a  przemoc i 
i now a niewola. W Rosji, pod rządam i 
m arksow ego socjalizmu, w szak  zn ik ła  Wszel
k a  wolność: chociaż o wolności głośno się 
rozprawia , to jednak  każdem u wiadomo, 
że tam  pozosta ła  ty lko  jedna  wolność — 
czynienia  żle, wolność w y s tę p k u  i zbrodni.

Dlatego, żeby mieć wolność Synów Bo
żych, trzeba  najprzód inhaerere  m anda tis  
Dei, trz eb a  tk w ić  w p rzyka za n ia ch  Bożych; 
a s tąd  zrodzi się poczucie, że jes teśm y s łu 
gami Bożemi, a nie sam owolnemi panam i 
wszystkiego: O D om ine, guia ego seruus  
tuus; ego seruus iuus, et fi l iu s  anciiiae tuae.

Należy wyrobić  w Sobie silne poczu
cie służby Bożej i zależności od woli wyż
szej i od woli tych , k tó rych  postaw ił  Pan, 
aby p a sterzo w a li K ościo łow i B ożem u . W 
poczuciu zależności od rządów  Bożych 
i h ierarch icznej spoistości tkw i s ek re t  n a 
szej siły, jak również jedna z pods taw  n a 
szego w łasnego postępu duchowego. Śmiało 
w te d y  będziemy pow tarza l i  s łowa psalmu: 
„Vide guoniam  m anda t a tua d ilexi, D om ine , 
in  m iser icord ia  tua uiuifica m e ” ').

Z temi życzeniami s ta jem y  do pracy 
w tym nowym ro k u  dla naszego wspólnego, 
pro nostro  modulo, dobra. Red.

Sprostowanie. — W osta tn im  num erze  
ub. roku  błędnie  podaliśmy, za s tre szcze 
niem oficjalnem przem ów ienia  A rcypaste rza  
n a  zjeździe Księży D ziekanów  dn. 10.XII. 
ub. r., że s t a ty s ty k a  przy łączonych do 
Kościoła i odpad łych  odeń w in na  być p o 
dan a  do 2-go lutego. JE . Ks. A rcybiskup  
przypom ina, że należy ją podać do 16-go 
stycznia.

Opłatek u JE. Ks. Arcybiskpa-Metro- 
polity. — W wigilję Bożego Narodzenia, 
w po łudniu ,  odbyło się trad ycy jn e  p rz e ła 
m an ie  się o p ła tk iem  w ta k  zw anym  p a ła 
cu arcyb iskup im  Przytem  JE  ks. A rcy
b iskup  - M etropolita  w k ró tk ich  s łow ach  
w yraz ił  życzenia na  najb liższą przyszłość 
w naszych  p ra cach  k ap ła ń s k ic h  dla chw ały  
Bożej i dobra spo łeczeństw a .  W uroczy
stości wzięli udzia ł  wszyscy księża m ias ta  
Wilna.

Nowy Rok. — Za p rzy k ład em  lat p o 
p rzednich  w Wigilję Nowego Roku w B a
zylice Metropolita lnej na  N ieszporach ó g. 
5 wiecz. rozpoczęła się adoracja  N. S a k ra 
m en tu  i t rw a ła  do północy. O samej p ó ł 
nocy odbyła sie u roczysta  Msza św., c e 
leb row ana  przez JE. Księdza A rcybiskupa-

’) 118, 159.
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Metropolitę. Na Mszy św. byli p rzed s ta w i
ciele w ładz  cywilnych, w ojskow ych  i sam o
rządowych, w ładze un iw ersy teck ie  oraz 
przedstaw icie le  in s ty tucy j  społecznych. —
W dzień Nowego Roku adoracja  Najśw. 
S a k ra m e n tu  rozpoczęła się o g. 6 zrana  
i t rw a ła  do 11 Nieszporów. Sumę tego dnia 
celebrow ał JE. Ks. B iskup W ładys ław  Ban- 
durski.

„Unitas” . — W k oń cu  r. uh., po Wal- 
nem  Zebraniu, Zarząd miał dwa posiedze
nia: 20 l i s topada  i 18 grudnia .  Na pierw- 
szem b y ła  om aw ian a  sp raw a  realizacji !
uchw ał  W alnego Z ebran ia  oraz p row adze
n ia  rachunkow ośc i .  N adto  R edakc ja  W iad. \ 
A ich id . W ileńsk., wobec tego, że W alne 
Zebran ie  z dn. 20 i is topada  1929 r. przeszło 
n ad  u ch w a łą  W alnego Zebran ia  z dnia 
12 k w ie tn ia  1928 r. p rzejęcia  „W iadom ości* , 
jako  w y d aw n ic tw a  Związku „IJnitas" ,  do 
po rządk u  dziennego, złożyła oświadczenie, 
iż zwalnia Związek ze w szelk ich  w tym 
k ie ru n k u  w zajem nych zobow iązań .—Na jed- 
nem  i d rug iem  posiedzeniu  były o m aw iane  
sp raw y  gospodarcze, p rzyznanie  zapomóg* 
dla księży niezdolnych do pracy oraz w y
s ian ia  ks. J. G lińskiego na  ku rac ję  do Za
k ład u  w Kocborowie na Pomorzu.

Święcenia. — W dn. 20, 21 i 22 u. r.
JE . A rcybiskup-M etropoli ta  udzielił tonsury  
i 4 niniejszych święceń a lum nom  Semina- 
r jum  Metropolita lnego. Święcenia  otrzymali 
n a s tępu jący  alum ni z II k u rs u  teologicz
nego: Godlewski Edward, Mirowski Edmund 
i O lear Robert-Andrzej; z I k u rs u  teologicz
nego: Baniewicz Kazimierz, Burlingis Piotr, 
Chrabąszcz Ja n ,  Gołubicki Leon, Indan- 
P y k n a  Antoni,  Józefowicz Bogdan, Król 
Józef, K udzinow ski Czesław, Kulikowski 
Czesław, Linkiewicz Leon, Malinowski J ó 
zef, Matusewicz S tan is ław , Miller Henrylt- 
Tadeusz, Mroczkowski Lucjan, O piatow ski 
H enryk ,  P ie reśw ie t-S o łtan  Lucjan, Ratkie- 
wicz S tan is ław , Radziszewski Kazimierz, 
R oślew ski Kazimierz, S ta  „ Ja rsk i Adam, 
Szydłowski J a n ,  W ysiadłow ski S tan is ław  
i Zabielski Antoni.

Seminarjum Metropolitalne. — Ferje  
św ią teczne t rw a ły  w Sem inarjum  Metropo- 
l i ta lnem  od 19 g rudn ia  ub. r. do 8 s tycznia

b. r. W y k łady  rozpoczęły się 9 stycznia  
b. r. Ilość a lum nów  w II t rym estrze  obec
nego ro k u  akadem ick iego  p rzed s taw ia  się 
n as tępu jąco .  Ogólna liczba a lum nów  - s tu 
d en tów  w ydzia łu  teologicznego U. S. B. na  
w szystk ich  ku rsach  wynosi 182; na  I k u r 
s ie—33, na  11—27, n a  111—26, na IV—26 i 
na  V —20; VI k u rs  w tym  ro k u  akadam ic- 
k im  w akuje .  A lumnów, mających św ięce
nia, je s t  63, w  tern 6 d iakonów ; pozostali  
m ają  4 miejsce św ięcenia .—Oprócz orgatiiza- 
cyj i k ó łek  na  te ren ie  sem inary jnym , o k tó 
rych by ła  w zm ian ka  w W iad. A rch id . Wil., 
należy zaznaczyć, że od 1 g rud n ia  ub. r. 
wychodzi p isem ko a lum nów  Sem inarjum  
p. t. D zw onek S e m in a ry jn y . R edaktorem  
p isem ka  je s t  al. J. Eliasz, w ydaw cą  al. A. 
Zonn. ./. /?.

Przypomnienie. — Każdy z księży a r 
chidiecezji naszej należy zazwyczaj do k i l 
ku różnorodnych  S tow arzyszeń. Zarządy 
tych Stow arzyszeń  niniejszem p rzypom ina ją  
swoim Członkom o potrzeb ie  w nies ien ia  s k ł a 
d ek  ja k  za rok  ubiegły, t a k  również za bie
żący. Dotyczy to  zwłaszcza \ S tow arzyszeń  
misyjnych, ja k  np. „Związku Mis. K leru”, 
„Mis. W ew n.”, jak  również „Pro Pontifiee 
et Ecclesia", ,;U nitas"  i inne. N iezbędne to 
jes t  n ie ty lko  ze względu na po trzebę  u re 
gu low an ia  r a c h u n k ó w  za czas ubiegły. lecz 
i z tego względu, że n ieop łacen ie  sk ła d e k  
w wielu in s ty tuc jach  tego rodzaju  pozba
wia przywilejów członkow sk ich ,  o czem 
należy pam ię tać  zwłaszcza przy sp raw o 
w an iu  urzędu  d uszpas te rsk iego .

Wizytacja instytucyj religijno - spo
łecznych parafji antokolskiej śww, 
App. Piotra i Pawła w Wilnie. — Dnia 
6 s tycznia  r. b. JE . Ksiądz A rcyb iskup-M e
tropo li ta  W ileński odbył w izytację  insty- 
tyeyj religijno - społecznych na A ntokolu . 
A rcypaśte rz  przybył o godz. 3 popoł. na  
probostw o, gdzie byli zeb ran i p rze d s taw i
ciele w szystk ich  is tn ie jących  w para f ji  in s ty 
tucyj o ch a ra k te rze  re ligijnym i społecz
nym. D ostojnego Gościa p rzyw ita ł  ks. kan .  
Tadeusz Zawadzki, prob. an toko lsk i ,  przem ó
wieniem, w k tó rem  zaznaczył, że paraf ja  
m iejscow a,nag łos  Ojca św., jeszcze przed woj
n ą  rozpoczęła p racę  o rgan izacy jną  w k ie ru n 
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ku chrześc ijańsko-dem okra tycznym . Chociaż 
te organizacje nie miały c h a rk te ru  ściśle 
religijnego, to jed n a k  służąc specjaln ie  
ludności chrześcijańsk ie j ,  odciągały ją  od 
szkodliwych w pływ ów  obcych, poddając  
w pływ om  ideologji chrześcijańsk ie j ,  a je d 
nocześnie w sk azyw ały  jej drogi do po
p raw y  bytu pod względem gospodarczym 
zachęcając  ludność  do h an d lu  i p rzem ysłu .  
Organizacje te  przyczyniły się do w y szk o 
lenia ludności w  sp raw ach  życia zbioro
wego i dlatego przy w yborach  do Ciał U- 
s taw odaw czych  ludność g łosow ała  za l i s t a 
mi, dającemi g w aranc ję  poszanow an ia  s k a r 
bów religijno - narodowych. Obecnie cały 
w ys i łek  sk ie ro w an y  je s t  do w ytw orzen ia  
p od s taw  dla Ligi Katolickiej. — Po p rze
mówieniu złożyły sprawozdania :  Koło o św ia
ty  pozaszkolnej im. ks. P. Skargi, III Konf. 
św. W incentego  a Paulo , K oopera tyw a 
spożywcza „M rówka", Kongr. II! Zak. św 
Franc iszka ,  B a n k  Spółdzielczy na  A ntoko lu  
Związek N iew ias t  K ato lick ich  i Związek 
Młodzieży Żeńskiej .  Po zakończeniu  sp ra 
wozdań zab ra ł  głos J.E .Ks. Arcyb, zachęcając 
do za łożenia  Związku Mężów Katolickich, w y
ja śn i ł  zadan ia  Ligi Katolickiej , w sk aza ł  
n a  p o trzebę  za łożenia  n a  A ntoko lu  taniej 
k u ch n i  dla młodzieży ze Szkoły Techn icz
nej. O dpowiadając  n a  spraw ozdania ,  zachę
cał do zw iększen ia  k a p i t a łu  zakładowego 
ins ty tucy j gospodarczych , ja k  i do bardziej 
energicznej p racy  wogóle. Kończąc p rze 
mówienie  udzielił b łog os ław ień s tw a  arcy- 
pas te rsk iego  i o g. 5 wiecz. opuścił zebranie.

Dostarczanie informacyj o parafjal
nych Ligach Katolickich. — Z korespon- 
dencyj do pism S e k re ta r j a t  Gen. Ligi K a
tolickiej n ie jed n o k ro tn ie  dow iaduje  się o 
is tn ien iu  Ligi K atolickie j w  miejscowości, 
skąd  pochodzi ko resp on den c ja .  Tymczasem 
w S ek re ta r ja c ie  b ra k  jak ich k o lw iek  w iado
mości. W obec zaś konieczności zachow a
nia ścisłego k o n ta k tu  i jednolitośc t  o rg a n i
zacyjnej z c en tra lą  Ligi K atolickiej i w o 
bec konieczności d o k o n an ia  re jes trac ji  
poszczególnych Lig para f ja lnych ,  by móc 
p raw n ie  działać, S e k re ta r ja t  Gen. Archid. 
Ligi Kat. w Wilnie zw raca się do PP. Księży 
Proboszczów z uprze jm ą p rośbą  o ła sk aw e

n adsy łan ie  w y m aganych  przez In s trukc ję  
informacyj, k tó re  n iezbędne są przy re je 
strac ji  Lig pa ra f ja lnych  w  odnośnych  S ta 
ros tw ach .  Od te j re je s trac j i  zależy również 
p raw n e  is tn ien ie  i działalność poszczegól
nych stow arzyszeń  osób dorosłych, o p o w s ta 
niu k tó ry ch  rów nież  należy, zgodnie z In 
s t rukc ją ,  in form ow ać S e k re ta r ja t  G enera lny .

S ekr. Gen.
Srebrne gody kapłańskie, ob cho 

dzą w rok u  1930 n a s tępu jący  księża: kan. 
A dam  Abramowicz prób. św. Rocha w 
B ia łym stoku ,  kan .  A leksander  C hodyko  
dz iekan  b ia łostocki,  P aw e ł  Grzybowski 
prob. w Starosielcach, F e rdy nan d  Hajkowicz 
prob. w Rosi, W ale r jan  H olak prob. w  Osz- 
mianie, Ludw ik  K luk  prob. w  Mur.-Oszm,, 
kan. K lem ens M alukiewicz dz iekan  tro ck i ,  
S tan is ław  Szyroki prob. w  Jan ow ie  i S tan i
s ław  W eren ik  prob. w  Budsław iu.—W szys t
k im Czcigodnym Ju b i la to m  R edakc ja  p rze 
syła  serdeczne życzenia p lu r im o s  fe licesque  
annos!

Prymicje. — D. 29 g rud n ia  1929 r. we 
F arze  G rodzieńskiej odpraw ił  prym icje  no- 
w owyśw ięcony k a p ła n  diec. podlaskiej , ks. 
P aw eł Zubko, pochodzący z par. kuźnick ie j ,  
pow. sokolskiego.

Parafja miorska (dek. miorski)  — W 
Z astarzyńeach ,  p ow ia tu  bras ław sk iego ,  na 
te ren ie  par. m iorskiej,  zosta ł  w ybudow any  
w sty lu  s ta ropo lsk im  d rew niany  kościół, 
pośw ięcenia  k tó rego  dokon ano  z up ow aż
n ia  JE. Ks. A rcy b isku pa  W ileńskiego z dn. 
26 ub. m. Kościół ten , pod w ezwaniem  św. 
T eresy  od D ziecią tka  Jezus , s t a n ą ł  nad  
r zek ą  Mierzycą, dzielącą ludność  k a to l ic k ą  
od p raw osław nej .  Budowy tej misyjnej p la 
ców ki dok o nan o  w edług  p lanów  inż. K u
leszy kosztem przew ażnie  okolicznej lud 
ności a s ta ran ie m  miejscowego proboszcza 
ks. Świrkowskiego. Ziemię pod kościół ofia
ro w a ła  p. P au lin a  Onoszlto. Udział p ra w o 
s ław nych  n a  uroczystości pośw ięcen ia  i 
podczas n ab ożeń s tw  był im ponujący, p o 
mimo os t rzegan ia  duchow nych  p raw o s ła w 
ny ch  z sąsiedniej wsi Czeresie. Pośw ięce
n ia  kościoła d o k o na ł  ks. P aw e ł  Bekisz, 
p re f e k t  z Wilna, w obecności licznego d u 
ch ow ieńs tw a .
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Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym i Włochy. — D. 20 g ru dn ia  1929 
ro k u  by ł dniem 50-ej rocznicy święceń 
k a p ła ń s k ic h  Ojca śvv., w dniu  bowiem 20 
g rudnia  1879 r. w  Rzymie Ojciec św. p rzy 
ją ł  św ięcen ia  kapłańskife. Jeszcze w dniu 
17 grudnia  1929 r. Ojciec św. z tej racji 
p rzy jm ow ał życzenia Kolegjum K ardynałów. 
Mniej więcej w  tymże czasie nadeszły  ży
czenia, depesze g ra tu lacy jne  i dary  jub i leu 
szowe od zw ierzchników  p a ń s tw  całego 
n iem al świata. Dzień 20 grudnia  w całym 
Rzymie zaznaczył się w y ją tkow em i u ro 
czystościami. Ojciec św. poraź pierwszy 
tego dnia  opuścił inury W a ty k a n u  i udał 
się do Bazyliki L a te raneń sk ie j ,  w której 
50 la t  tem u  przyją ł św ięcenia  k ap łań sk ie  
z r ą k  K a rd y n a ła  Monaco La V alle t ta ,  k tó 
ry był kard .-w ikar juszem  m. Rzymu. W po
łudn iu  tegoż dnia w tejże Bazylice odbyło 
się uroczyste  Te D eum , w k tó re m  wzięło 
udział Kolegium K ardynałów , korp us  dyplo
m atyczny , ak re d y to w a n y  przy Stolicy Apo
stolskiej, i niezliczone t łum y  publiczności. 
D. 21 g rudn ia  odbyło się uroczyste  odsło 
nięcie o łta rza  pam ią tkow ego  w kościele 
św. Korola n a  Corso, u fundow anego  ze 
sk ła d e k  w iernych  całego św ia ta .  Dla u p a 
m ię tn ien ia  złotege jubi leuszu k a p ła ń s tw a  
C en tra lny  K om ite t  obchodu złożył Ojcu św. 
w darze dzieło, zaw iera jące  p ism a i p rze 
mów ienia  Papieża, dotyczące Akcji K a to 
lickiej. Dzieło nosi ty tu ł  Pio X I  e 1’A zio -  
ne Caiiolica. D ocum en ti relaiiui a l’A zio -  
ne Caiiolica, raccolti da M gr. Coranga. 
J a k o  zajtończenie u roczystośc i i ak tów  ju 
bileuszowych, należy uw ażać  E ncyklikę  
Ojca św., ogłoszoną w dn. 20 grudnia ,  za 
czynającą  się s łowam i „Mens s a n a “ a t r a k 
tu jącą  o potrzeb ie  sku p ien ia  d ucha  i reko- 
lekcyj, k tó rych  m istrzem  n iezrów nanym  
jest. św. Ignacy Loyola.— Z in icjatywy gro
na  m iłośn ików  i znaw ców  sz tu k i  pow sta ło  
w os ta tn ich  tygodniach pod nazw ą  „Mię
dzynarodow a Liga Sztuki, Rzym ” s to w a 
rzyszenie przyjaciół zbiorów w a ty k ań sk ich  
i sz tuk i chrześc ijańsk ie j ,  k tó re  wzięło so 
bie za cel tro sk ę  o u trzym anie , u zup e łn ia 

nie i pow iększan ie  muzeów  w a ty k a ń s k ic h .— 
W Rzymie is tn ieje  wyższa szkoła  dla 
k sz ta łcen ia  św ieck ich  nauczyc ie lek  religji, 
czyli k a te c h e te k ,  k tó rą  założył Związek 
Kobiet Katolickich. K urs  n a u k  t rw a  dwa 
ła ta  i obejm uje  dogm atykę, apo logetykę,  
moralność, filozofję, h is to r ję  Kościoła, P is 
mo św. i pedagogikę  ka tec h e ty c zn ą .  U koń
czenie pierwszego ro k u  stud jów  daje moż
ność w y k ła d a n ia  n auk i  religji w szkołach 
początkow ych , a s tu d jum  ca łko w ite  u p ra w 
nia do objęcia p racy  rów nież  w  szkołach  
średnich. W o s ta tn ich  la tach  do szkoły  tej 
uczęszczało 500 s łuchaczek .—B iskup  z Cre
mony w ystosow ał do swej diecezji list p a 
stersk i .  w k tórym , pow ołu jąc  się na '  wielo
k ro tn e  uroczyste  ośw iadczenia  P ap ieża  o 
uzn an iu  Akcji Katolickiej przez specjalny 
a r ty k u ł  k o n k o rd a tu  z Włochami, w yjaśn ia ,  
iż A kcja  K ato licka  je s t  n ieodzownym s k ła d 
nik iem  życia chrześc ijańsk iego  i p a s t e r 
skiego urzędu  księży. „Akcja ka to l icka ,  
pisze b isk up  w zakończeniu  swego listu, 
i p ra sa  ka to l ic k a  są  najw yższą  k on iecznoś
cią ka to l ick iego  życia narodu .  Im większe- 
mi są daw ne  i nowe trudności,  z k tó rem i 
walczy p rasa  kato l icka , tem  w iększy musi 
być w ysiłek  kato l ików , a p rzedew szystk iem  
duchow ieństw a, by tę  p rasę  ochran iać , 
udoskonalać  i rozpow szechn iać”. — Dn. 26 
g rudn ia  1920 r. zm arł  w T urynie  Kard. 
Józef Gomba, a rcyb iskup  T urynu ,  mający 
lat 72.

Francja.—W p oczą tku  grudnia  we F ra n 
cji odbyły się u roczyste  inaugurac je  roku  we 
w szystk ich  uczelniach ka to l ick ich .  Na szcze
gólniejsze w yróżnienie  zasługują  in au g u 
racje w Angers, gdzie się odbyw ały  je d n o 
cześnie uroczystości jubileuszowe Rene Ba- 
zin, k tó rem u  u n iw e rsy te t  k a to l ick i w rę
czył złoty medal pam ią tk ow y , jak  również 
w Paryżu, gdzie w uroczystościach wzięło 
udział k i lku  k a rd y n a łó w  i wielu b isku pó w . 
Ogólnie biorąc, rozwój wyższych uczelni 
kato lickich  we F rancj i  zaznacza  się bardzo 
pomyślnie; n ap ływ  uczącej się młodzieży 
znaczny. — W niedzielę  dn. 29 ub. m., o tej 
samej godzinie, k iedy Ojciec św. udzielał 
sak ry  b iskupiej k a rd y n a ło w i Verdier, w P a 
ryżu Mgr. Crepin, su fragan  Paryża, adpra-
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wił u roczys tą  Mszę św. w  bazylice Secre- 
Coeur. W uroczystości tej wzięły udział 
liczne t łum y  wiernych. — W Ins ty tuc ie  
ka to l ick im  w Paryżu obradow ał n iedaw no 
pod przew odnic tw em  b isk up a  B audril la r t  
kongres  zw iązku u n iw e rsy te tó w  k a to 
lickich, w k tó ry m  wzięli udział p r z e d s ta 
wiciele wyższych zak ładó w  n auk o w y c h  
w Nymwegen, Medjolanie, Gregoriana, f a 
k u l te tó w  kato l ick ich  w  Lyonie i A ngers  
un iw ersy te tó w  w Lille, Ind iana  (Stany Zje
dnoczone), Leval i Ozebec, Montreal i Lo- 
w anjum . Ogółem rep rezen to w an ych  było 
dziesięć u n iw ersy te tów  z sześciu różnych  
k ra jów . Zgrom adzenie  Stwierdziło w s p a n ia 
ły  rozwój un iw ersy te tó w  ka to l ick ich ,  k tó re  
p o w sta ją  we w szy s tk ich  częściach świata .

Belgja. — Z in ic ja tyw y  S tow arzyszen ia  
dzienn ikarzy  k a to l ick ich  w Belgji oraz mię
dzynarodowego biura dz ienn ikarzy  ka to l ic 
kich i za a p ro b a tą  Ojca św., odbędzie się 
w dn iach  1 i 2 w rześnia  1930 r. w Brukseli 
św ia towy kongres  p rasy  kato lickiej.  O tw a r
cia kongresu  w dniu  30 s ie rp n ia  w Mech- 
linie dokona  ks. k a rd y n a ł  van Roey. Dnia 
3 w rześn ia  uczestnicy kongresu  zwiedzą 
Wystawę w  A ntw erp ji  a 4 w rześn ia  w y
s taw ę  w Liege.

Szwajcarja. — We w szystk ich  kościo
łach diecezji lozańsko-genew sko-frybursk ie j  
odczytany zosta ł  list p a s te r sk i  b iskupa  
Besson w sp raw ie  Czcigodnej S łużebnicy 
Bożej, M ałgorzaty Bays. B iskup  zawiadamia, 
że a k ta  p rocesu  o jej życiu i cno tach , p rze 
prowadzonego na  te ren ie  diecezji, zostały  
p rzekazan e  K ongregacji Obrzędów. Mał
gorzata  Bays by ła  p ro s tą  k raw co w ą  i p o 
chodziła z małej osady La Pierraz, w k a n 
tonie  f rybursk im . Bóg obdarzył ją  szczegól- 
nemi ł a s k a m i : w ciągu 19 lat nosiła na  
ciele stygm aty . Z m arła  27 czerwca 1879 r„ 
mając 64 la ta .  — Na s tan ow isko  p rezyd en ta  
Szwajcarji zosta ł  w yb rany  po raz drugi 
P- Mussy, cz łonek Rady narodow ej i m ini
s te r  w rządzie szw ajcarsk im . P. Mussy po
chodzi z k an to n u  fryburskiego, je s t  zna- 
Pym i cenionym pow szechnie  działaczem 
katolickim. — W bieżącym sem estrze  zimo
wym U niw ersy te t  ka to licki we F ryburgu  
liczy 607 zapisanych s tudentów , w tem  na

wydziale teologicznym 257. W tym sem estrze  
znacznie zos ta ła  zao pa trzona  w pomocy 
nau ko w e  k a te d ra  misjologji.

Austrja. — Niedawno otworzony został 
w Hoffburgu w iedeńsk im  skarb iec  p rzed 
miotów religijnych, k tó ry  uzupełn iono  
o s ta tn io  przez dodanie  doń n iedos tępnego  
dotychczas dla publiczności sk a rb c a  ojców 
Kapucynów. Zbiór ten , zaw iera jący cenne 
re l ikw je  oraz sp rzę ty  i szaty  li turgiczne, 
należy do najc iekaw szych  zbiorów sz tuk i 
kościelnej św iata .  — Z W iednia  donoszą, że 
kongres  międzynarodowej ligi wolnomu- 
larskie j u tw orzy ł w łonie wielkiej loży 
w iedeńsk ie j  re f e ra t  młodzieży: również
w W iedniu p o w s ta ł  związek w olnom ularsk i 
młodzieży „Łańcuch". Masoni związek te n  
usiłują  rozszerzać po w szystk ich  kra jach . 
Społeczeństw o ka to l ick ie  musi n a ń  zwrócić 
baczną uwagę.

Anglja. — Z liczby b ea ty f ik ow any ch  
w d. 15 g ru dn ia  1929 r. 136 m ęczenników  
angielskich , zam ordow anych  w la tach  1537— 
1680 przez p ro te s tan tó w ,  65 należy  do k le ru  
świeckiego, 32 do zakonnego , 21 jezuitów , 
8 benedyk tynów , 3 f ranciszkanów , lk a -  
w aler  M altański,  38 osób św ieck ich , 
t. j. 35 mężczyzn i 3 niewiasty. Razem 
z bea ty f ikow anym i poprzednio  k a to l ick i 
Kościół w Anglji będzie liczył 199 ch w a leb 
nych ofiar, k tó re  k rw aw e  prześ ladow an ie  
p ro te s ta n tó w  w prow adziło  na  ołtarze. Z listy 
360 umęczonych za w iarę, latóra w r. 1874 
przedłożona by Stolicy św., pozosta je  
jeszcze 161, k tó ry ch  sp ra w a  odłożona zo
s ta ła  n a  później. 22 grudnia  odbyła się 
bea ty f ikac ja  świętobliwego Jezu i ty  szkoc
kiego, w ielebnego ojca J a n a  Ogilvie. — 
Duchowny angielski Ralph Underwood, były 
w ika ry  w B rigs tock w diecezji ang lik ań 
skiej P e te rborough  i przyjaciel s łynnego  
k o nw erty ty ,  ks. V ernon, zosta ł  n iedaw no 
p rzy ję ty  do Kościoła kato l ick iego  w o pac 
tw ie  Downside, poczem w y je ch a ł  do ko- 
legjum Beda w Rzymie na  stud ja ,  w celu 
p rzygotow ania  się do kato l ick ich  święceń 
kap łań sk ich .

Jugosławja. -—Na osta tn ie j  swej k o n fe 
rencji E p isk o p a t  jugosłow iański pos tanow ił  
urządzić w okres ie  od 14 do 17 s ierpn ia
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1930 r. wielki narodow y kongres  e u c h a ry 
styczny. Poszczególne komisje, mające  p rzy 
gotować kongres ,  zos ta ły  już powołane.

Czechosłowacja. — W edług  ogłoszonej 
o s ta tn io  s ta ty s tyk i ,  Czechosłowacja liczy 
5.211.463 kato l ików , 160.000 p ro tes tan tó w ,  
1.755 p raw osław nych ,  1.437 s ta roka to l ików , 
43.398 żydów i 15.794 osoby, nie należące 
do żadnej religji. — Niemieccy katolicy Cze
chosłowacji obchodzili w os ta tn im  rok u  600- 
le tn i  jubileusz w sp an ia łe j  św ią tyn i  go tyc
kiej w  T achau ,  w zniesionej przez kró la  J a n a  
L uksem bursk iego  dla rycerzy  krzyżow ych.— 
W zw iązku z u tw orzen iem  a rcy b isk u p s tw a  
w Slonohradzie  b ra n a  jest ponow nie  pod 
uw agę  możliwość za łożenia  un iw e rsy te tu  
kato lickiego. Myśl t a  o m aw iana  by ła  już 
oddaw na, ale w o jna  św ia tow a p rzeszk o 
dziła jej u rzeczyw is tn ieniu . ~ C hrześc i jań
skie  związki zawodowe w Czechosłowacji 
złożyły now em u p a r lam e n to w i i rządowi 
memorjał, w k tó rym  dom agają  się swobody 
dla ch rześc ijańsk ich  s tow arzyszeń  relig ij
nych, u trzy m an ia  świętości m a łżeń s tw a  
i uzn an ia  zasady  chrześc ijańsk iego  w ycho
w an ia  dzieci zarów no w u s taw o d a w stw ie  
jak  i w szko łach  państw ow ych . Wreszcie 
związki odrzuca ją  h a s ła  m ili ta ryzm u, k tó ry  
s tw arza  t rudnośc i w polityce m iędzynaro 
dowej.

Z żyd a  katolickiego w kraju.
Archid. warszawska. — W drugiej po 

łowie g rudn ia  odby ła  się w W arszawie Kon- 
su l ta  Sodalicji M arjańsk ie j  in te ligenc ji  Męs
kiej , k tó r a  dn. 21 tegoż miesiąca zosta ła  
p rzy ję ta  na nudjencji przez J.E. ks. Kard. 
K okowskiego. W rozmowie poruszono  s p r a 
wy, dotyczące działalności Sodalicyj Mar- 
jań sk ich  w kra ju .  — K om ite t  budow y 
p o m n ik a  Naśw. Serca C hry s tu sa  - Króla 
w W arszaw ie  sk ie ro w a ł  gorącą  odęzwę 
do N auczyciels tw a o w spó łudz ia ł  w  p r a 
cach. — Niezwykle uroczyście odbył się 
obchód dziesięciolecia założenia  g im nazjum
SS. N aze re tan ek ,  mieszczącego się obecnie 
w now ow ybudow anym  gm achu  przy ul.Czer
n iakow skie j .  Na p rog ram  akadem ji,  k tó r a

się odbyła dn. 15 grudnia ,  złożyły się p o 
pisy wokalno-m uzyczne, dek lam acje  oraz 
obrazek  sceniczny, w y ko nan y  przez ucze- 
nice gimnazjum. — Zarówno w aru n k i  p o 
mieszczenia, j a k  i wysoki poziom n a u k o 
wy, s ta w ia ją  g im nazjum  to w  rzędzie n a j 
lepszych zak ła dó w  w ychowaw czych w 
Polsce.

Archid. Krakowska.— Celem przyspo 
rzenia dochodu K omite tow i Opieki n ad  n a j 
uboższymi, zosta jącym i pod  op iek ą  Związ
ku  kom ite tó w  paraf ja lnych  w Krakowie, 
odbył się w auli U n iw ersy te tu  Jagielloń- 

| skiego w K rakow ie  w dn. 18 ub. m. w ie
czór p. t. „W rażen ia  z podróży do Ziemi 
św.” Na wieczór złożyło się: słowo w stęp- 
nr, k tó re  wygłosił Książę M etropoli ta  Adam 
S tefan  Sapieha, i odczyt p. t. „Jerozolim a— 
m iasto  i ludzie" ks. prof. J ó z e f a , Archu- 
towskiego.

Diecezja pińska. — JE. Ks. B iskup  
P iń sk i  zam ianow ał ks. kan .  N ikodem a T a
rasew icza  p ra ła ta m  K ap itu ły  k a ted ra ln e j  
pińskiej .

Od Redakcji.
Nasza sk rb m n a  R edakc ja  o trzym ała  od 

k i lk u  PP. WW. Księży życzenia noworocz
ne. Spraw iło  to  jej praw dziw ą, bo nieocze
kiw aną, p rzyjemność; za co n in ie jszem  s k ł a 
da najse rdeczn ie jsze  “Bóg zapłać"

Od Administracji.
Jeszcze wielu PP. WW. Księży 

i nie wpłaciło dotąd neleżneści za 
rok 1929, a nawet za 1928 i 1927.*jPro- 
śimy nauprzejmiej o regulowanie; 

| zwlekanie bowiem z opłatą stawia 
Administrację w przykrej sytuacji.

Administracja ośmiela się prosić 
PP. W W. Księży Dziekanów o ścią
ganie opłaty od Księży kondeka- 
nalnych i przysyłanie jej do Admi
nistracji,

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metrop.

DRUKARNIA A RCH ID IEC EZJA LN A  W  W IL N IE .
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WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

Cena prenumeraty:
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń. 80 gr

DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i  6, m. 1.

K onto P . K. 0 .  Nr. 80.833

Cena ogłosze:
Cała strona 48 zl 
Pół strony . 24 zl 
V* strony . 12 zl 
‘/b strony . 8 z)

Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Z a r z ą d z e n i a  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j .

Przedłużenie Jubileuszu Nadzwyczajnego 
do końca czerwca 1930 r.

Encykliką jubileuszową „Quinquaqesimo ante anno", z dn. 23 grudnia i 929 roku, 
Ojciec św., na prośbę niemal powszechną wiernych, przedłużył Jubileusz Nadzwyczajny 
do dn. 30 czerwca i 930 roku z odpustem zupełnym „pod temi samemi warunkami, 
pod któremi" udzielił „go 6 stycznia, ogłaszając Konstytucją Apostolską Auspican- 
tibus Nobis drugie niejako Miłościwe Lato poza Miłościwem Latem zwykłem".

MODLITWA 
do św. Teresy od Dzieciątka Jezus.

„Sainte aimable et compatistante, 
daignez soulager nos freres russes, 
victimes d’une longue et cruelle 
persecution antichretienne: óbtenez 
leur la perseverance dans la Foi, le 
progres dans l’amour de Dieu et 
du prochain et dans la confiance 
envers la Tres Sainte Mere de Dieu; 
preparez leur des saints Pretres, 
reparateurs des sacrileges commis 
contrę la Sainte Eucharistie et des 
blasphemes; faites refleurir, sur- 
tout dans la jeunesse, la purete an- 
gelique et les vertus chretiennes, 
sfin que ce noble peuple, libere de 
toutes les servitudes e trevenu  spon- 
tanement a l’unique bercail que le

„O miła i litościwa Święta, racz 
przynieść ulgę naszym braciom Ros
janom, ofiarom długiego i okrutne
go prześladowania wiary chrześci
jańskiej; wyjednaj im stałość w wie
rze, postęp w miłości Boga i bliź
niego, oraz w ufności względem 
Najświętszej Bogarodzicy; przygo
tuj dla nich świętych kapłanów, 
naprawicieli świętokradztw przeciw 
Najświętszemu Sakramentowi jak 
i bluźnierstw; niech za twą przy
czyną zakwitną, zwłaszcza wśród 
młodzieży, czystość anielska i cno
ty chrześcijańskie, by ten szlachet
ny naród, wolny od wszelkiego jarz
ma i powróciwszy dobrowolnie do
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Coeur aimant du Christ ressuscite 
confia tout entier a Saint Pierre et 
a ses successeurs, goute enfin la 
joie de glorifier dans la communi- 
on de la Sainte Eglise Catholiąue 
le Pere et le Fils et le Saint-Es- 
prit. Amen.“

Dnia 19 sierpnia

jedynej owczarni, którą kochające 
Serce Chrystusa zmartwychwstałe
go w całości zleciło świętemu Pio
trowi i jego następcom, zakosztował 
wreszcie radości chwalenia wspólnie 
w świętym Kościele katolickim Oj
ca i Syna i Ducha Świętego. Amen.“

1929.
Święta Penitencjarja Apostolska wszystkim wiernym łaskawie nadała 

następujące odpusty: I. cząstkowy 300 dni do pozyskania za każdorazowe, 
z sercem skruszonem, odmówienie wyżej podanej modlitwy; II. zupełny  do 
pozyskania raz na miesiąc przy zwykłych warunkach, o ileby wspomnia
ną modlitwę odmawiali codziennie przez cały miesiąc. Niniejsze ważne na 
zawsze bez wysyłania Breve. Bez względu na jakiekolwiekbądź przeciwne 
zarządzenia.

W. Kard. Lauri, Penitenc. W iększy, I. Teodori, Sekretarz św. P.
(Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 643).

Komisja Kodyfikacji Prawa dla 
Kościołów Wschodnich.

Notificatio.
Cum ąuamplurimi Orientalis Ec- 

clesiae R-mi Praelati ad Apostoli- 
cam Sedem supplices preces instan- 
ter porrexerint, ut suis quoque Ec- 
clesiis provideretur per Orientalem 
Codificationem, Ss-mus D. N. Pius 
div. Prov. Pp. XI super ipsa re 
interpellari mandavit Exc-mos DD. 
Patriarchas, R-mos Metropolitas, 
Archiepiscopos et Episcopos, ut, 
collatis consiliis, libere significarent 
quae de hoc tanti momenti negatio 
sentirent, simulque mentem suam 
aperirent qua via et qua ratione 
procedendum esset, respectu prae- 
sertim habito ad disciplinam, tradi- 
tiones, uniuscuiusque ritus, ut Co- 
dificatio in veram utilitatem verge- 
ret illarum Ecclesiarum, cleri, po- 
pulique.

Quibus habitis, atque insuper ab 
iisdem Praelatis sacerdote pro suo 
cuiusque ritu delecto, qui operam 
navaret ad memoratum opus, San- 
ctitas Sua constituere dignata est 
Commissionem Cardinalitiam pro 
studiis, ut aiunt, proparatoriis Co- 
dificationis Orientalis.

Haec autem Commissio, ut se- 
quitur, componitur:

E-mus ac R-mus D. Card. Pet
rus Gasparri, Praeses.

E-mus ac R-mus D. Card. Aloy- 
sius Sincero, S. C. pro Ec- 
clesia Orientali a Secretis.

E-mus ąc R-mus D- Card. Bo- 
noventura Cerretti-.

E-mus ac R-mus D. Card. Fran- 
ciscus Ehrle.

R-mus D. Hamletus Joannes 
Cicognani, S. C. pro Eccl. 
Orient. Adsessor, a Sec- 
rełis.

(Acta Ap. Sedis, t. 21 str. 669).

Wniesienie na lndex ksiąg 
zakazanych.

Feria IV , die 30 Octobris 1929. 
In generali consessu Supremae Sac- 
rae Congregationis Sancti Officii, 
E-mi ac R-mi DD. Cardmales, rebus 
fidei et morum tutandis praepositi, 
praehabito DD. ConSultorum voto, 
damnaverunt atque in Indicem libro- 
rum prohibitorum inserendum man- 
darunt librum cui titulus:

Ernst Michel, Politik aus dem  
Glauben. Eugen Diederichs Verlag 
in Jena, 1926.
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Et in seąuenti Feria V, die 31 
eiusdem mensis et anni, SS-mus 
D. N. D. Pius divina Providentia 
Pp. XI, in solita audientia R. P. D. 
Adsessori Sancti Officii concessa, 
relatam Sibi E-morum Patrum reso- 
lutionem approbavit, confirmavit et 
publicandam iussit.

Datum Romae, ex Aedibus San
cti Officii, 11 Novembris 1929.

A . Subrizi, Sompremae S. C. S. 
Officii Subist. Notarius.

(Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 670).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Dekret o nowem rozgraniczeniu 
parafij Soły-Węsławinięta.

ARCHIEP1SCOPUS METROPOLITA 
VILNENSIS,

Vilnae,  die 14-1 1930 r. N°206.
In perpetuam rei inemoriam. 
Proprietarius praed. Rudziszki 

Pęecans Nos advenit, ut propter 
nimiam distantiam a propria ecclesia 
Paroeciali in Soły propiori eccl. 
Parochiali in Węsławinięta adscribi 
valeret.

Faeta per Decanum Oszmianen- 
sem diligenti super statu rerum 
ńiąuisitioue, Nos auctoritate Nostra 
°rdinaria, tenore praesentium, ad 
ńormam can. 1427, dictum praedium 
Rudziszki cum suis incolis a paroe- 
c}a in Soły seiungimus et paroe- 
ciae Węsławiniętensi adscribimus.

Quorum in fidem etc. — Datum ex 
^cdibus Nostrae Curiae Metropoli- 
tanae

f  R. Jałbrzykow ski 
A . Sawicki A rch iePPus ‘ M etr° P ° l i ta -

Curiae Cancellarius.

Zasądzenie w sprawie prowa
dzenia metryk katolików obrz. 

wsch.- słów.
K u RJA MET ROP OLI TAL NA WILEŃSKA 

Wilno.  dn. 14-1 1930 r. Nr, 21 I.

Niniejszem Kurja podaje do wia- 
°mości i zastosow ania się, że

metryki katolików obrz. wschodnio- 
słowiańskiego mają być pisane 
w księgach według wzorów, przy
jętych w archidiecezji Wileńskiej, 
odpisy zaś omawianych metryk win
ny być odpowiednio przyjęte przez 
właściwych XX. Dziekanów w osob
nych księgach i przesłane do Kurji 
za czas od powstania parafji obrz. 
wsch.-słow. do r. 1929 włącznie, 
a następnie w trybie ustalonym.

X. A. Sawicki.
Kanclerz  Kurji.

W sprawie pism do Kurji 
Metropolitalnej.

KURJA MET ROP OLI TAL NA  WILEŃSKA 
Wilno.  dn. 18.1. 1930 r. Ns 314.

Do Przewielebnego Duchowieństwa 
Archidiecezji Wileńskiej.

Kurja niniejszem przypomina 
i podkreśla poprzednie swe zarzą
dzenia, że w pismach do Kurji n a 
leży w każdej poszczególnej sprawie 
zwracać się z osobnym raportem, 
w odpowiedzi zaś należy wymieniać 
na marginesie sprawę i powołać się 
na odnośną datę i numer Kurji.

Niestosowanie się do powyższego 
może spowodować zwrot pisma.

X. A Sawicki.
K anclerz Kurji

Dekret o nowem rozgraniczeniu 
parafij Piaskowskiej, strubnickiej 

i roskiej.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I

Dei e t  S a n c ta e  S ed is  A p o sto lic ae  g ra tia  
A RCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNBNSIS 

S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Ea, quae animarum pericula sub- 

movent et populo Nobis credito 
levamina praebent, sedulo amplec- 
tentes, facta per ARD. Decanum 
Wołkowyskensem super expositis 
Nobis a RD. Parocho eccl. paroe- 
cialis in Piaski diligenti inąuisitione, 
auditisąue ąuorum interest paro- 
chis, novam dilimitationem paroecia-
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rum Piaskensis, Strubnicensis et 
Rosiensis peragere statuimus.

Volumus itaąue, ut a paroecia Pia- 
skensi pag. Hryćki, praed. Bobrow- 
szczyzna, col. et pag. Koledycze et co- 
loniae, quae sitae sunt a dextris viae 
publicae Piaski-Roś circa praed. Bia
ławicze, et a paroecia Rosiensi praed. 
et col. Pliszcze seiungantur et paroe
ciae Strubnicensi adiungautur; a pa
roecia vero Strubnicensi col. Ostęp- 
Bujwidy, praed. et pag. Pacewicze, 
col. Wilki, Kruszyna, Wygoda et 
praed. Konobaje sejungantur et pa
roeciae Piaskensi adiungantur.

Paroecia ergo Piaskensis sic 
definitur: 1) ex parte septentrionali 
ab oppido Zelwiany usąue ad pa- 
gum Siniewicze fluminibus Niemen 
et Zelwianka, limitibus silvae et 
agrorum praed. Jedlinka, lim. agro- 
rum opp. Piaski, lim. silvae Ossovla- j 
nensis, lim. agrorum col. Jadwino- 
wo, praedii Ostęp et coloniae Gli- 
niszcze continetur; 2) ex parte 
orientali par. Piaskensis a vico 
Siniewicze usąue ad praed, Parafja- 
nowicze limitibus agrorum pagi Si
niewicze et Malkiewicze, ulterius 
linea recta a vico Zajmiszcze per 
paludes et prata Nadzelvianensia 
usąue ad limites agrorum Borki et 
ulterius limitibus pratorum et agro
rum Borki et Lichniewicze contine
tur; 3) ex parte meridionali paro
chia haec a praed. Parafjanowicze 
usąue ad viam publicam Piaski-Ro- i 
hoźnica limitibus agrorum praed. 
et pagi Parafjanowicze, pagi Sainoj- 
łowicze Górne et col. Wilki conti
netur, ulterius via publica Piaski- 
Rohoźnica, limilibus agrorum pagi 
Pacewicze, praed. Tury, praed. Pias
ki, pagi Miźewo usąue ad limites 
agrorum praed. Białawicze ad viam 
publicam Piaski-Roś, dehinc hac via 
usąue ad limites silvae praed. Cho- 
min-Bór continetur, et 4) ex parte 
occidentali dicta paroecia a limiti
bus silvae praed. Chomin-Bór usąue |

ad flumen Niemen in Zelwiany 
limitibus agrorum et silvae praed. 
Krynica, limit, agrorum vici Domi- 
niszki, praed. Poprawa et praed. 
Zelwiany coptinetur.

Itaąue intra fines parochiae Pias
kensis sita sunt loca: opp. Piaski, 
pag. Łasówka, Lada, Zelwiany, Mi- 
żewo, praed. Brzezinka, Białawicze, 
pag. Ogrodniki, Zarudawie, Domi- 
niszki, praed. Krynica, Kruszyna, 
col. Gaj, Mościszcze, Honorata, 
praed. Konobaje, Ossowlany, pag. 
Ossowlany, col. Michałówka, Jadwi- 
nowo, Gliniszcze, Ostęp, pag. Zaj
miszcze, Malkiewicze, praed. Jedlin
ka, Tury, col. Wygoda, praed. et pag. 
Pacewicze, Samojłowicze Górne et 
Dolne, col. Wilki. pag. Borki, praed. 
et pag. Lechinicze, praed. et pag. 
Parafjanowicze et pag. Siniewicze.

Parochia vero Strubnicensis sic 
definitur: 1) ex parte septentrionali 
a limitibus silvae praed. Chomin- 
Bór via publica Piaski-Roś, limit, 
agror. vici Plebanowce usąue ad. 
pontem in via publica Piaski-Woł- 
kowysk ad vicum Swisłoczka conti
netur; 2) ulterius ex parte orien
tali paroecia haec limitibus agrorum 
vici Kopacze, via publica Piaski- 
Rohożnica usąue ad limites agro
rum praed. Bebetowo continetur;
3) inde ex parte meridionali dicta 
paroecia usąue ad limites agrorum 
vici Kutniki limitibus agrorum 
praed. Teresin, Mosiewicze, pagi 
Hryćki et praed. Pobojewo conti
netur, et 4) ex parte occidentali 
a finibus praed. Pobojewo usąue 
ad fines praed. Chomin-Bór ad vi- 
am publicam Piaski-Roś limitibus 
agrorum pagi Niewiarowicze, praed. 
Pliszcze, praed. et pagi Koledycze 
dicta par. Strubnicensis continetur.

Hoc modo ad par. Strubnicensem 
pertinent: pag. Plebanowce, praed. 
et pag. Dylewszczyzna, coloniae, 
quae sitae sunt a dextris viae pu
blicae Piaski-Roś circa praed. Bia-
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ławicze, praed. et col. Pliszcze, 
pag. Niewiarowicze, Kutniki, Hryćki, 
praed. Pobojówka, Bobrowszczyzna, 
praed. et pag. Mosiewicze, pag. 
Kukucie, Strubnica, praed. Strub- 
nica, Teresin, Bebetowo, pag. Hon- 
czary, Kopacze, pag. et col. Koledy- 
cze et col. Lisowszczyzna.

Itąque auctoritate Nostra, quae 
supra, separamus. attribuimus no- 
vasque fines ponimus etc.

Datum Vilnae ex aedibus Curiae 
Metropolitanae die 22 Januarii A.D.
1930. X» 391.

f  R. Jałbrzykowski 
A rchiepiscopus-M etropolita .

A Sawicki
Curiae Cancellarius .

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  JE. K siędza Arcy- 

b iskupa-M etropo li ty  w  sk ładzie  osobistym

D Z I A Ł  N I E
Sprawa głosowania gminnego 

w walce z alkoholizmem.

Ustawa państwowa z dnia 27-go 
stycznia 1922 roku o ograniczeniach 
sprzedaży i spożycia napojów alko
holowych w art. 4 daje prawo gmi
nom wiejskim i miejskim w obrębie 
swych granic uchwalić całkowity 
zakaz sprzedaży napojów alkoho
lowych. I społeczeństwo nasze, choć 
dość leniwie, lecz już gdzieniegdzie 
bierze się do wyzyskania tego p ra 
wa. Nie wszędzie takie głosowanie 
gminne przeszło po myśli zwolen
ników trzeźwości; przyczyną tego 
było nieprzygotowanie ludności i 
nieumiejętne wzięcie się do rzeczy.

Czego potrzeba, aby prawo to 
mogło być wyzyskane na terenie 
gminy i osiągnęło skutek pożąda- 
ny? Rzeczą najważniejszą będzie 
przekonanie większości mieszkań
ców danej gminy o szkodliwych 
SKutkach alkoholu i zdecydowanie

D uchow ieństw a  zaszły n a s tępu jące  zmiany :
Ks. Zenon Gierdziewicz, wik. kość. 

O s trob ram sk iego  w  Wilnie, naznaczony  na  
tym czasow ego zas tępcę  proboszcza w Do
brzyniewie dn. l l .X I l .  1929 r. JVs. 5257.

Ks. A n ton i Choiński z Olan naznaczony 
na  w ika reg o  do T rzcianny  dn. 9.1. 1930 r. 
M 92.

Ks. J a n  Aiferowicz, wik. w Trzciannie, 
p rzen ies iony  ną  wik. do F a ry  Grodzieńskiej 
dn. 15.1. 1930 r. Ns 248.

Ks. S tan is ław  Żuk, wik. F a ry  Gro- 
ozieńskiej , p rzen ies iony  na  wik. do Kuźnicy 
dn. 15.1. 1930 r. A» 249.

Ks. dr. H en ry k  Hlebowicz (Wilno, kośc. 
WW. Świętych, ul. Z aw alna  54) m ianow any  
D yrek to rem  Archidiecezjalnym pobożnych 
S tow arzyszeń pod nazw ą „K ółka  św. Teresy 
od D ziecią tka  Jezus"  dn. 15.1. 1930 r.

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji.

do przestrzegania raz powziętej 
uchwały. Gdzie niema przekonania, 
tam do głosowania gminnego za
bierać się jest rzeczą przedwczesną. 
Prócz tego, w gminie powinny być 
osoby, mające wpływ na władze i 
zdecydowane osobiście nieugięcie 
czuwać nad przestrzeganiem uchwa
ły gminnej. Wreszcie w gminie po
winna istnieć żywotna i czynna or
ganizacja przeciwalkoholowa. Gdzie 
tych trzech warunków niema i gdzie 
niema przekonania i zdecydowania 
u większości mieszkańców, choćby 
to były same kobiety, gdzie niema 
osób wpływowych do czuwania nad 
wykonaniem powziętej uchwały, 
gdzie nie istnieje ruchliwa, dzielna 
organizacja przeciwalkoholowa, tam 
do głosowania gminnego przystę
pować nie można, bo spotka nie
porozumienie, które na długi czas 
obezwładni wszelką akcję przeciw
alkoholową.

Przy widokach zaś powodzenia,
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robota rozpoczyna się od założenia 
komitetu do poruszenia i przepro
wadzenia sprawy głosowania za 
zniesieniem szynków w gminie.

Ustawa mówi, że głosowanie 
przeprowadza zarząd gminy bądź 
z własnej inicjatywy, bądź na żą
danie przynajmniej 7io części miesz
kańców, którzy skończyli lat 21.

Założenie komitetu sprawnego 
może zadecydować o szczęśliwym 
przebiegu całej akcji. Dlatego wejść 
doń powinni radni, księża, nauczy
cielstwo i wogóle osoby bardziej 
wpływowe z inteligencji i ludu. Naj
lepiej jest, gdy zarząd gminy sam 
od siebie ogłasza i zarządza głoso
wanie przeciw szynkom. W prze
ciwnym razie komitet przygotowuje 
pismo mniejwięcej takiej treści: 
„My niżej podpisani mieszkańcy 
gm in y .. .  p o w ia tu . . . ,  opierając się 
na ustawie z dnia 27-go stycznia 
1922 r. o ograniczeniach sprzedaży  
i spożycia napojów alkoholowych , 
domagamy się przeprowadzenia, w 
przeciągu czterech tygodni od dnia 
dzisiejszego, głosowania powszech
nego na terenie naszej gminy, aby 
się przekonać, czy ludność życzy 
sobie zniesienia miejsc sprzedaży 
napojów alkoholowych, i jeżeli oka
że się większość za zniesieniem 
tych miejsc, prosimy o ich zam
knięcie".

Pod takiem pismem należy ze
brać podpisy przynajmniej dziesią
tej części pełnoletnich mieszkańców 
gminy bez różnicy płci i złożyć w 
urzędzie gminy za pokwitowaniem. 
Wójt obowiązany jest na mocy 
ustawy przeprowadzić głosowanie 
w ciągu czterech tygodni od dnia 
złożenia tego podania. Głosowanie 
odbywa się zgodnie z rozpbrządze- 
niem Ministra Zdrowia Publicznego 
z dnia 2 czerwca 1922 r.

Gdy głosowanie zostanie zade
cydowane, następuje okres najin
tensywniejszej pracy komitetu. P ra

ca ta polega na energicznej agitacji, 
w której należy wyzyskać wszelkie 
dostępne sposoby.

Propagandą niekłopotliwą, a czę
sto bardzo skuteczną, jest sąsiedz
ka prywatna rozmowa. Drugim spo- 
sobam są odpowiednie broszury, 
ulotki, rozdawane pomiędzy lud
nością. Aby zaś mieć środki na ten 
rodzaj agitacji, należy postarać się 
o zapomogę u sejmiku powiatowe
go, urządzić zbiórkę publiczną, przed
stawienie amatorskie o treści prze
ciwalkoholowej, loterję fantową i t. p. 
Nie należy zapominać o rozlepianiu 
odezw za zniesieniem szynków. Am
bona powinna również oddać walną 
usługę walce z pijaństwem. Nakoniec, 
bliżej terminu głosowania, urządzać 
wiece z dobrymi mówcami. Gdy 
wiec ma być urządzony pod gołem 
niebem, komitet musi o tem zawia
domić Starostwo przynajmniej na 
48 godzin przed wiecem. Mówca 

| .wiecowy powinien możliwie wszyst
kich przekonać i porwać za sobą 
do walki z alkoholizmem, dlatego 
sam powinien być abstynentem, bo 
umiarkowany sprawę tylko popsuje. 
Wieców urządzą się kilka, najlepiej 
w każdej wsi oddzielnie.

Zadaniem komitetu jest zaprosić 
do współpracy wszystkich przeciw
ników wódki i karczem, oraz zwró
cić najbaczniejszą uwagę na takich, 
którzy mówią, że dla nich jest rze
czą obojętną, czy karczma jest, czy 
nie, bo oni i tak nie piją i pić nie 
myślą. Tacy najczęściej decydują 
sprawę, a więc ich przekonać, że 
karczma, jeżeli nie dla nich, to dla 
wielu jest niebezpieczeństwem, oraz 
nieszczęściem dla narodu, i że oni 
przez patrjotyzm, czy miłość bliź
niego powinni w głosowaniu wziąć 
udział. Trzeba się dowiedzieć, ja- 
kiemi argumentami walczą zwolen
nicy karczem, a następnie potrafić 
je zbić, a jeszcze lepiej — wyśmiać, 
bo ostatnie skuteczniejsze.
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Rzeczą komitetu będzie dopilno
wać, czy urząd gminny poczynił 
odpowiednie przygotowania, a więc 
czy powiadomił mieszkańców o ma- 
jącem się odbyć głosowaniu, czy 
przygotował urny, listy głosujących, 
koperty i t. p.

Koszty, związane z głosowaniem, 
pokrywa gmina z funduszów gmin
nych, a koszty, połączone z agitacją, 
komitet.

Głosowanie odbywa się w ten 
sposób, jak na posłów do sejmu. 
Działają te same komisje wyborcze, 
korzysta się z tych samych list wy
borczych. Głosowanie odbywa się 
w niedzielę od 9-ej rano do 9-ej 
wieczór bez przerwy.

Komitet przygotowuje kartk i do 
głosowania z napisem: „Znieść zu
pełnie sprzedaż napojów alkoholo
wych" i zawczasu je rozdaje wszyst
kim, którzy mają ukończony 21-y 
rok życia.

Po obliczeniu wyników głoso
wania, Wójt odpisy protokółu te
goż przesyła do Starostwa i do Wo
jewódzkiego Urzędu Akcyz i Mono
polów Państwowych, oraz rezultat 
głosowania podaje do publicznej 
wiadomości.

Zakaz sprzedaży napojów alko
holowych nie obejmuje takich, któ
re mają nie więcej, jak 21/2 % alko
holu; zniesienie i tych ostatnich 
wymagałoby osobnego głosowania.

Komitet po głosowaniu powinien 
jeszcze dopilnować wykonania 
ustawy.

Członkowie komitetu niech bę
dą przygotowani na to, że karcz
marze i pijacy nie będą im wdzięcz
ni za pracę, ale mogą być pewni, 
że ludzie uczciwi i rozumni, oraz 
przeważająca większość kobiet b ę 
dą wzywali tylko błogosławieństwa 
Bożego na tych, którzy powzięli 
myśl usunięcia wroga z gminy.

Sprawę głosowania gminnego 
omawiają wyczerpująco następują

ce broszury: z „ Głosów Katolickich“> 
Nr. 282: Jak znieść karczm y w Pols
ce?, oraz ks. A. Kornilaka: O w y
zyskaniu  prawa, o głosowaniu gmin- 
nem w sprawie walki z  alkoholiz
mem. Warto też przeczytać bro
szurkę : Wychowawcy na usługach 
A kcji Katolickiej. Do nabycia w Poz
naniu Al. Marcinkowskiego 26, Skład
nica Abstynencka.

X. J. Matulewicz.

List okólny Biskupów W ęgier
skich w sprawie jubileuszu św. 

Emeryka.
Czcicielom św. Emeryka pozdro

wienie w Panu!
Ponieważ przez Piotra i przez 

jego Następców sam Chrystus rządzi 
Kościołem Bożym, a ponieważ tak- 
samo przez Boga rządzą królowie 
i przez Niego prawodawcy wydają 
sprawiedliwe ustawy; a więc odrzu
cając powagę boską, oba te społe
czeństwa, duchowne i świeckie w 
samych podstawach się chwieją i 
z konieczności tworzy się zamęt 
we wszystkich sprawach boskich 
i ludzkich, na co w burzliwych 
czasach obecnych powszechnie na
rzekamy. Dla uratowania społe
czeństwa ludzkiego i samego państ
wa koniecznem jest przywrócić, ja
ko źródło początku obu społeczeństw, 
powagę Boską i wskazać ludziom 
na wspaniałe wzory przodków.

W uznaniu i przyjęciu powagi 
boskiej pomiędzy naszymi wielkimi 
przodkami węgierskimi w prze
dziwny sposób jaśnieje nasz św. 
Emeryk, syn św. Stefana, pierwsze
go naszego króla, który przed dzie
więciu wiekami, jako młodzieniec 
o anielskiej duszy, był wzięty do 
nieba, ażeby zepsucie nie zmieniło 
umysłu jego a urojenia nie spro
wadziły na manowce duszy jego. 
Otrzymawszy bowiem doskonałe, jak
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na przyszłego chrześcijańskiego kró
la wypadało, wychowanie i w mło
dzieńczym wieku, w którym Psal
mista Pański smutny i częsty swój 
upadek opłakuje, św. Emeryk przez 
przyjęcie boskiej powagi zwycię
żywszy sam siebie, z niezachwianą 
wolą poddał ciało swoje duchowi, a 
duszę Bogu.Ponieważ przez to tak się 
Bogu spodobał, więc zabrał nam go, 
żeby był wzorem dla przyszłych po
koleń, i nietylko węgierskich, lecz dla 
wszystkich chrześcijan, zwłaszczcza 
dla młodzieży, która za jego przy
kładem łączyć ma miłość Boga i bliź
niego, Kościoła i Ojczyzny.

Gdy więc w nadchodzącym, 
1930 roku dziewięćsetną rocznicę 
wzięcia do chwały niebieskiej św. 
Emeryka, wraz ze św. matką, Koś
ciołem naszym, radośnie obchodzić 
będziemy, najuprzejmiej zapraszamy 
wszystkich Braci, którzy w królest
wie Maryi i u innych narodów imie
niem Katolika się szczycą, aby z na
mi razem się cieszyli. Ponieważ, 
gdy oni nas odwiedzą i w naszych 
uroczystościach, w naszej radości, 
wezmą udział, rzeczywiście radość 
nasza będzie pełna. A wszystkie 
narody, nas otaczające dziwić się 
będą, że katolików, jak ongiś w 
czasach Apostołów, tak i teraz, 
po wojnie światowej, łączy miłość 
braterska.

Żeby więc szczera miłość wszyst
kich katolików do nas spłynęła, 
przychodźcie, Bracia, przyjeżdżajcie 
gromadnie, spieszcie pojedyńczo i 
podczas uroczystości jubileuszowych 
uczcie się razem z nami od św. 
Fmeryka: młodzież — niewinności, 
starzy — mądrości, a wszyscy — 
świętobliwości życia i posłuszeństwa 
względem władz, od Boga ustano
wionych, aby za wstawiennictwem 
św. Emeryka i innych Świętych, 
z tejże królewskiej rodziny pocho
dzących, została przywróconą po
waga boska, zapanował nad nami

Chrystus i odnowiła się powierzch
nia, ziemi.
B udapesł, w  d zień  św . E m eryka ,

5-go listopada  r. 1929.

Justynian Seredi
k a rd yn a ł, k s ią że -p rym a s, 
arcyb iskup  z  E sztergom .

Dalej idą podpisy innych księży 
Biskupów.

Program uroczystości jubileuszo
wych przewiduje następujące punk- 
ta: w maju  — pielgrzymki do miejsc 
odpustowych w kraju, uroczystości 
kościelne, szkolne, instytucyj nauko
wych; w lipcu i sierpniu  — kongresy 
pedagogów, społeczne i wystawy 
sztuki kościelnej; w dd. 15— 18 sierp
nie—kongres młodzieży katolickiej; 
19sierpnia—kongres eucharystyczny 
(wieczorem procesja eucharystyczna 
statkami po Dunaju); d. 20—23 sierp
nia: kongres marjański, Unji Kleru 
Misyjnego, lekarzy katolickich, kon
ferencja parlamentarzystów katolic
kich i polityków; d. 20—28sierpnia— 
tydzień literatury katolickiej:

Adres Centralnego Komitetu: Bu- 
dapest IV ., Ferenciek— tere 7.

Adres dla depesz: Emericusju- 
bileum Budapest.

Ś. p. ks. Michał Głębocki.
Dn.16 stycznia r. b. zmarł w W i- 

lejce najstarszy kapłan archidiecezji 
naszej emeryt, ks. Michał Głębocki. 
Urodził się ks. Głębocki w paździer
niku 1834 r. w pow. mozyrskim. Po
czątkowe nauki pobierał w Mińsku, 
Seminarjum zaś ukończył w Wilnie 
i tu w dniu 30 czerwca 1857 roku 
z rąk  biskupa Wincentego Lipskie
go, ówczesnego sufragana terespol- 
skiego, otrzymał święcenia.

Jako wikarjusz, pracował w Drui 
i Zadorożu, gdzie przetrwał ciężkie 
czasy powstaniowe i popowstanio
we, dzieląc los patrjotycznej lud
ności całego kraju. Około roku 1867 
zostaje proboszczem w Głębokiem,
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po kilku latach zostaje przeniesiony 
do Żosel, na czysto katolicką pa- 
rafję, a wiemy co ta uwaga znaczy— 
musiały być jakieś skargi do rządu 
ze strony duchowieństwa prawo
sławnego. W roku 1878 został ks. 
Głębocki naznaczony do Wornian na 
proboszcza i dziekana wileńskiego 
w powiecie i na tem stanowisku prze
był lat dwadzieścia sześć. Od roku 
1904 do 1908 ks. Głębocki był ka
pelanem klasztoru pp. Brygidek 
w Grodnie, od roku 1908 do 1912 
proboszczem w Kalinówce.

Do ośmdziesięciu lat życia ks. 
Głębocki był na stanowisku i praco
wał gorliwie, przyświecając wszyst
kim głęboką wiarą, pobożnością i 
wytrwałością w pracy. Jeden ze zna
jących go bliżej kapłanów takie 
daje mu świadectwo w piśmie u- 
rzędowem: „W ciągu ośmiu lat wspól
nego pobytu z Jubilatem budowałem 
się gorącą i głęboką wiarą jego i nie
zmordowaną gorliwością w pracy".

W roku 1912 ks. Głębocki, czu
jąc wielki upadek sił, poprosił o 
zwolnienie od obowiązków duszpa
sterskich i zamieszkał na stałe w 
Wilejce, jako emeryt (za 55 lat p ra 
cy pobierał 122 zł. miesięcznie eme
rytury  — jest to zwykła emerytura 
księży), pomagając czasem miejs
cowym proboszczom w pracy pa- 
rafjalnej. Jeszcze do końca roku 
1928 odprawiał Mszę św. Ostatni 
rok już nie mógł jej odprawiać, gdyż 
wzrok mu całkiem osłabł i siły nie 
dopisywały; do końca jednak za
chował pamięć i całkowite władze 
umysłowe.

Niech Pan Jezus wynagrodzi mu 
wszystkie prace i cierpienia w Kró
lestwie swojem. X. L. Ż.

Ś. p. ks. Krzysztof Aborowicz, 
dziekan Wiszniewski.

Dn. 22 stycznia r. b., o godz. 10 
wiecz., zmarł w Iwju ks. Krzysztof

Aborowicz, proboszcz iwiejski i 
dziekan Wiszniewski. Ś. p. ks. Krzy
sztof Aborowicz urodził się we wsi 
Rudejkiszki, pow. święciańskiego, 
dn. 13 października 1867 roku. Do 
Seminarjum duchownego wstąpił dn.
24 września 1887 r., ukończył zaś je
25 czerwca 1891 r., a dn. 22 wrześ
nia tegoż roku otrzymał święcenia 
kapłańskie. Pierwsze stanowisko w 
duszpasterstwie, jako wikarjusz, miał 
w Ikaźni, gdzie przebył do 16 li
stopada 1892 roku. Skąd został prze
niesiony na probostwo do Kalinów
ki w pow. białostockim, a 31 paź
dziernika objął probostwo w Kny
szynie. W roku 1912 dnia 21 kwiet
nia objął stanowisko proboszcza w 
Iwju i dziekana Wiszniewskiego, na 
którem przebył aż do śmierci, k tó
ra zabrała go przedwcześnie i nie
spodzianie.

Ś. p. ks. Aborowicz wyróżniał się 
wielkiem zamiłowaniem porządku 
i czystości w kościele i dlatego 
wszystkie kościoły, których był 
proboszczem, bywały wzorowo urzą
dzone. Uprzejmy, równy, pogodny 
charakter jednał mu przyjaciół 
wśród kapłanów i świeckich, a gor
liwa praca i bezinteresowność przy
wiązywała doń parafjan.

Ostatniemi czasy ks. Aborowicz 
zaczął zapadać na zdrowiu; nie zapo
wiadało jednak to bliskiej katastro
fy. Stało się jednak inaczej.

Niech Zbawiciel Najdroższy, któ
rego był kapłanem, da to, aby był 
z Nim w królestwie, jako sługa 
wierny.

X. L. Ź.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 23 sti/czn ia  1930.

„Ut om nes u num  s in t“.
Przy rozm aitych uroczystościach o c h a 

ra k te rz e  kościelnym n ie raz  śp iew am y so
bie znane  s łowa Psa lm u 132: ĄEcce ąuam  
bonum  et quani iucundum  habitare, fr a tre s , 
in u n u m “.
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J a k  cudnie  odpow iada ją  te s łow a P sa l
m u serdecznem u p rag n ien iu  Zbawiciela i 
Jego  modlitwie: „Rogo... u t om n es unum  
sin t, s icu t tu , P ater, in  m e  et ego in  te, ut 
et ip s i in nobis u num  sin t, u t credat m un- 
dus quia tu  m e  m is is ti“ *)•

Jeżel i  to  się s tosu je  do w szystk ich  
wiernych , jeżeli z ich jedności i miłości 
uwierzyć m a „m undus quia tu m e  m is is ti“, 
uwierzyć yf bosk ie  posłan n ic tw o  Zbawicie
la i całe Jego  dzieło, to  tem  bardziej to  
się s tosu je  do n a s —kap łan ó w , bo my prze- 
d ew szystk iem  je s te śm y  pow ołan i do tego, 
aby św ia t u w ie r z y ł  w  bosk ie  po słann ic tw o  
Jezusa  C hrys tu sa ,  przez tę  w iarę  żył w 
jedności i o trzym ał zbaw ienie  wieczne.

JE . Ksiądz A rcyb iskup  w  sw em  p rze 
mów ieniu  do księży  dziekanów  dn. 20.XI. 
1929 r. w p ro s t  n a  czoło w y su ną ł  tę  zasadę; 
„ Ut om nes u num  s in t“, j ak o  „podstaw ow y 
w a ru n e k  wszelkiej p racy  organizacyjnej 
katolickiej**. Ta zasada, zdaniem  Arcypa- 
ste rza ,  a for tior i „m a obowiązywać w s t a 
nie k ap łań sk im ;  inaczej — będziemy rze 
mieślnikam i, p rzeb rany m i w su kn ie  k a 
p ła ń s k ie ”.

Oczywiście, n iem a tu  mowy o jedności 
h ierarchicznej.  Ta, Bogu dzięki, is tn ie je  
niew ruszen ie ,  k w itn ie  i z każd ym  rok iem  
s ta je  się silniejszą. Każdy z księży, za p o 
mocą ła s k i  Bożej, n ie ty lko  doskonale  rozu 
mie i w yczuw a jej po trzebę , lecz i w iern ie  
ją  zachowuje. H ierarch iczn ie  je s te śm y  zjed
noczeni z naszą  W ładzą  prze łożoną  i Gło
w ą  Kościoła  ściśle.

Lecz to je s t  jedność  ju rydyczna, bez 
k tó re j  czynności nasze  k a p ła ń s k ie  nie m ia
łyby  żadnego znaczenia .  Ale je s t  jedność 
w e w n ę t rz n a —myśli i serc. Ut om nes unum  
s in t  w ym aga jeduości myśli, zespolenia  du 
cha, serdecznego współżycia ,  zharm onizo
w an ia  i sk oo rd yn ow an ia  czynów.

I to nie je s t  ła tw e ,  ale konieczne dla 
tego, żeby dzieło, pow ierzone nam  przez 
Boskiego Zbawicieia, rozwijało  się, przy  n a 
szej pracy, pomyślnie.

Co najczęściej tę  jedność  w yw raca?
A rcypaste rz  zw raca  uw agę n a  dwie

') J a n  17. 20—21.

przyczyny: n iepraw id łow y, zbyt ludzki, s to 
su n e k  do w spó łb rac i i do swej W ładzy p rze 
łożonej, i t a k ą  daje n a  to  radę: „K apłani 
m a ją  się liczyć z dobrem  im ieniem  kon- 
fra tró w  i u n ik ać  najp i ln ie j  obmowy, p o są 
dzenia  i złośliwej k ry ty k i  zarządzeń Władzy**.

Słow a jasne ,  nie p o trzebu jące  żadnych 
kom entarzy ; a d o k ład ny  ra c h u n e k  sum ie
n ia  w sk aza łb y  nie jedno  pod  tym  wzglę
dem dość g rube  w ykroczenie .

My, kap łan i ,  je s te śm y  s tan em  — sta tus  
clericalis. Musimy mieć pow ażanie  s tanu ,  
e ty k ę  s tanu ,  k tó re j  g łów ne linje podaje  
n am  Objawienie  Boże. Je s te śm y  s tanem , 
a w ięc pow inno  nas  obow iązyw ać pew ne 
zakon sp irow an ie  s tanow e, nie dlatego, że
by p o k ryw ać  zło, lecz żeby je leczyć ś rod 
k am i w łaśc iwem i, nie w yw lek a jąc  jego na 
szkodliwe przew iew y hu jus  mundi.

Je s te śm y  s tan em  i zorgan izow aną ar- 
m ją  do w alk i ze złem; prze to  n ie ty lko  W o
dzów swoich znać, słuchać, lecz poważać, 
szanow ać  i k ochać  w inniśm y, bronić  ich 
dobrego im ienia  i nie pozwalać, wedle sił 
naszych  i możności,  n ikom u w naszej obec
ności im ubliżyć.

Je s te śm y  s tan em  k a p ła ń s k im ,  od da
nym  i pośw ięconym  duszy ludzkiej i s p r a 
wie Bożej, dla  k tó re j  „non est Iudaeus ne- 
que G raecus; non est servus neque liber“, 
lecz „omnes... unum ... in  C hristo  J e s u “. P o 
w inniśm y umieć przechodzić ponad  tem  i 
sp raw a m i ze spokojem , by „Graecus11 nie  
u p a t r y w a ł  w roga in  ludaeo, by się od n ie 
go nie odsuw ał.  Czyż to, co nas  łączy f -  
s t a n  k a p ła ń s tw a  C hrystusow ego, nie  jes t  
silniejszem nad to, co w p row adza  pew ne  
różnice i przedział, k tó ry  coraz się może po
głębiać w s k u te k  w zajem nego odda lan ia  się.

Do u trzy m an ia  jedności, prócz n ad p rzy 
rodzonych  środków  i nadprzyrodzonego 
p u n k tu  widzenia , pow inniśm y używ ać zw y
k łych  ludzkich  środków  i sposobów, j a k — 
w zajem ne  przyjacielskie  odwiedziny, k o le 
że ń sk a  pogaw ędka ,  pomoc w p racy  k a p ła ń 
skiej.

Jeżeli k iedy  to  teraz  w łaśn ie ,  t a  je d 
ność n am  niezbędna. Zły św ia t  o tw arcie  
w ypow iada w alkę  C hrystusow i i Jego  K oś
ciołowi i m a  zwolenników. Tylko w spólny
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i mocny front,  zjednoczenie myśli i dążeń 
po s taw i mu, przy pomocy Bożej, opór.

Obecnie, te j  jedności w ym aga  n a w e t  
po trzeba  w zajem nej pomocy m ater ja lne j 
osobistej i w  życiu kościelnem , zwłaszcza 
w obec p anu jącego  k ie r u n k u  politycznogo, 
k tó ry  wydziedziczył i wydziedzicza w k ra ju  
Kościół, przy  zachow aniu  z łudnych  p o 
zorów.

Ofiar tego k ie ru n k u  wśród n a s  je s t  
obecnie wiele. P ew ien  k a p ła n ,  rzucony 
na  je d n ą  z naszych  paraf ij  k resow ych , ta k  
opisuje swój s tan ;  w ar to  tego posłuchać , i

„Bardzo odczuw am  b ra k  b ib ljo tek i i 
in s t ru m e n tu  muzycznego, a m uzyka  do n ie 
daw n a  s tan ow iła  jak b y  część mojego życia 
poza  pracą. Dzisiaj tego je s tem  pozbaw io
ny: n iem a n a  to  miejsca  ani w arunków . 
P rzy tem  i ubós tw o  m ate r ja ln e  daje się we 
znaki.  Często na  obiad lekk o  okraszony  
k a p u ś n ia k  i troch ę  fasoli; bo czyż można 
mieć co innego, gdy się ma do dyspozycji 
s iedm dziesiąt k i lk a  z ło tych z dotacji  i t r o 
chę zboża, z czego należy u trzym ać  orga
n is tę  i służącą. Do pogorszen ia  się sy tuacji  
p rzyczynia  się s tan  mego zdrowia. P rzeby
ta  w s k u te k  ciężkich w a ru n k ó w  z w ie lkiem  
c ierpieniem  w listopadzie  r. ub. choroba 
raz poraź  się odnawia, co wielce u t ru d n ia  
dojazd do szkół i n o rm aln ą  p racę  w  k o ś 
ciele. Boję się jedne j rzeczy, jak ie jś  cho
roby jeszcze psychicznej, k tó r a b y  mię po
zbaw iła  możności p racy  samodzielnej i s k a 
za ła  n a  ła s k a w y  chleb w  p rzy tu łk u .  Ale 
ufam w miłosierdzie  i O pa trzność  Bożą. 
Odczuwa się też  wielki b rak  współżycia  
z konfratram i.. ."

Czy to  nie są słowa, p isane  k rw ią  i 
łzami? Mówi to  nasz  b ra t ,  w sp ó łk a p ła n .  
Poczucie jedności nak azy w ało b y  n a m  po
myśleć o tak ich  w spółbrac iach . W szak  
sp raw a  Boża trzym a ich tam  w ta k  cięż
kich w arunkach . . .  X. A . N.

Uroczystości Ojca św. — Dd. 6 i 12 
lu tego rb. p rzyp ada ją  dwie uroczystości 
Ojca św.: obiór i koronacja . Księża P ro 
boszczowie, n a  sk u t e k  zalecenia  JE. Księ- 
A rcybiskupa-M etropoli ty ,  j a k  rów nież  k s ię 
ża prefekci,  poza n abo żeńs tw em  w kościo
łach , dołożyć w inni s ta rań ,  by urządzić k u

czci Pap ieża  u roczys ty  obchód. Zwłaszcza 
w inn i są  zachęcić do tego zrzeszenia  pa- 
raf ja lne , szkoły  i Związki Młodzieży.

Publiczna adoracja Najśw. Sakramen
tu.—Dzień po dniu  w k ażdym  kościele  od
byw a się w Wilnie publiczna adoracja  N. Sa
k ra m en tu .  F rek w en c ja  w iernych  zazwyczaj 
je s t  dość znaczna . Byłaby  jeszcze w iększą, 
gdyby nieco więcej o tern mówiono, a za 
k oń czen ia  w ieczorne odpraw ian o  z w iększą  
uroczystością; sprowadziłoby  to  w iernych  
ze w szy s tk ich  k rań có w  m iasta .

Kapituła Metropolitalna. — K ap itu ła  
M etropo li ta lna  n a  o s ta tn iem  sw em  p os ie 
dzen iu , w dn. 14 s tyczn ia  r. b. zatw ierdziła  
p ro jek t  w m u row an ia  tabl icy  p a m ią tko w ej  
po ś. p. b iskup ie  Zwierowiczu, k tó r a  m a  być 
um ieszczona w drugim pilas trze  od p o m 
n ik a  ś. p. arcyb. C iep laka  k u  w ielk im  
drzwiom Bazyliki.  Na tern posiedzeniu  za
tw ierdzono  rów nież  p ro jek t  tab l icy  p a m ią t 
kow ej po ś. p. p ra łac ie  K urczewskim , k tó r a  
m a  być um ieszczona pod konsolą ,  p o d trz y 
m ującą  am bonę, od ś rodka  Bazyliki.

„Unitas".— Sekcja  zapomogow a w p o 
cz ą tk u  s tyczn ia  w y s ła ła  n a  k u ra c ję  do Koc- 
borow a pod S ta rogardem  ks. Józefa  Gliń
skiego.

Koło Księży Prefektów.— Dd. 10 i 17
styczn ia  rb. Koło odbyło swe zwyczajne 
posiedzenia ,  n a  k tó rych  om aw iano  sp raw y  
d u sz p a s te rs tw a  w śród  młodzieży i w alk i 
z dem oralizacją ,  szerzącą  się przez n iem o
ra lne  now oczesne  tań ce  lub  celowo szerzo
ny  przez szkodliwe czynn ik i bezw styd  za 
pom ocą  lek tu ry ,  odczytów i t. p. U chw alo 
no energicznie  te m u  się przeciwstaw ić . Na 
o s ta tn iem  posiedzeniu  o m aw iano  p ro jek t  
p ro g ram u  n a u k i  religji dla wyższych k u r 
sów nauczycie lsk ich , p rzeznaczonych  dla 
czynnych  nauczycieli  kw alif ikow anych ,  k tó 
rzy przy egzam inie  ob ie ra ją  sobie, jako  
p rzedm io t doda tkow y, religję. P rogram  p ó j
dzie do za tw ie rd zen ia  E p isk op a tu .

Wizytacja instytucyj społecznych w 
parafji Św. Ducha w Wilnie. — D. 19 s ty 
cznia  rb. JE . Ksiądz A rcyb iskup  - M etropo
li ta  d o k o n a ł  w izytac ji in s ty tucy j  i orga- 
n izacyj społecznych w para f j i  św. Ducha
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w Wilnie. P u n k tu a ln ie  o g. 6 wiecz. Arcy- 
p as te rz  p rzybył n a  probos tw o  Świętego Du
cha  w  tow arzys tw ie  ks. k an .  A. Kuleszy, 
prob. św. Ducha. U wejśc ia  pow ita l i  Arcy- 
pas te rza :  p rezes  para f ja ln e j  Ligi Katolic
kiej, p. prof. Z ygm unt Hryniewicz, i p a tro n  
Stow. Młodzieży Męskiej, p. Józef Domagała. 
O rk ies tra  Stow. Młodzieży zagra ła  m arsza  
a oddział honorow y p rzysposobien ia  w oj
skow ego Młodzieży P a raf ja lne j sp reze n to 
w ał  broń. Po p rz yw itan iu  przez młodzież 
JE ksce lenc ji  zos ta ły  p rzeds taw ione  przez 
proboszcza P a t ro n a ty  i Zarządy S to w arzy 
szeń i in s ty tucy j  paraf ja lnych .  Po k ró t 
k ie j rozmowie A rcypaste rz  yf o toczeniu ' 
tychże Zarządów  u da ł  się do sali O gniska  
para f ja lnego ,  p rzep ięk n ie  udeko row ane j  w 
m a k a ty  i k ilimy łowickie, dostarczone przez 
p. Domagałę .  P ierwszy zab ra ł  głos ks. p ro 
boszcz Kulesza, dz iękując  za ła sk a w e  przy
bycie, k tó r e  się przyczyni do ożywienia 
p racy  S tow arzyszeń  para f ja lnych .  Po ks. 
p roboszczu zab ra ł  głos p rezes  cen tra l i  p a 
raf ja lne j Ligi Kat., prof. Z. Hryniewicz, 
k tó ry  w  obszerniejszym refe rac ie  zobrazo
w ał  drogę rozw ojow ą S tow arzyszeń  i in s ty 
tucyj. W referac ie  prof. Hryniewicza za s łu 
guje na  p od k reś len ie  in ic ja tyw a  organizacji 
k o lp o r tażu  pism a p a ra f ja lnego  w te n  sp o 
sób, by się ono mogło dostać  do każdej 
bez w y ją tk u  rodziny w parafji .  Po referacie  
prof. H ryniew icza  zab ra ła  głos n ie s tru dzo 
na  p racow niczka  n a  polu p racy  c h a ry ta 
tyw nej hr.  Marja K ossakow ska .  Z danych  
s ta ty s ty czny ch  u jaw niło  się, że w ciągu 
ro k u  1929 zebrano  na  cele ch a ry ta ty w n e  
w  paraf ji  p rzeszło 5.000 zł., że p raw ie  wszyscy 
ubodzy w para f ji  zostali otoczeni w iększą  
lub m niejszą opieką, że Stow. P ań  Miło
sierdzia dokona ło  odwiedzin przeszło 1000 
ubogich. Po nr.  K ossakow sk ie j  zreferew ała  
s t a n  III Z akonu  św. D ominika, prze łożona 
kongr.  tego zakonu, s ios tra  E ugen ja  Smie- 
e iuszewska. K ongregacja  r a ch u je  78 osób. 
Działalność Stow. N iew iast Katolfckich 
przeds taw iła  p. E ugen ja  Godlew ska, k tó ra  
podkreś li ła ,  że g łów ną  p racą  w S tow arzy
szeniu było sys tem atyczn e  w ygłaszan ie  od
czytów, k tó re  sku p ia ły  cz łonk in ie  i umożli
w iały  oddzia ływ anie  Zarządu na zrzeszone.

S tow arzyszenie  N iew iast liczy obecnie 42 
członkinie. Po p. Godlewskiej da ł  sp raw o 
zdanie z działa lności Paraf .  Stow. Młodz. 
Męskiej św. Alojzego prezes druh Malinow
ski. W obszernem  sp raw o zdan iu  zostały  
p rzeds taw ione  zabiegi P a t ro n a tu  i Zarządu 
o urzeczyw is tn ien ie  celów Stowarzyszenia .  
Obrót k aso w y  w ciągu ro k u  ubiegłego w y 
nosił około  900 zł., w ciągu tego czasu  p r a 
cow ały  trzy  sekcje: przysposobien ia  w oj
skowego, ku ltu ra ln o -o św ia tow a  i tea t ra lna .  
B ib l jo teka  liczyła 400 tomów. Członków 
było 36. Po tern spraw ozdaniu  zab ra ła  głos 
p rezesk a  Żeńsk. Stow. Młodzieży im. D ąb
rów ki Ł u k iań sk a ,  p rzeds taw ia jąc  obecny 
s ta n  Stowarzyszenia .  Liczy ono obecnie 
22 członkinie ,  prow adzi 3 sekcje: kult .-  
ośw ia tową, śp iewu koście lnego i robót 
ręcznych, specjaln ie  g uz ika rs tw a .  — Po 
ty ch  spraw ozdaniach  zabra ł  głos J. E. 
Ksiądz A rcyb iskup  i w dłuższem p rze 
m ów ieniu  uzasadn ił  doniosłe znaczenie  dla 
sp raw y  ka to l ick ie j  organizacyj,  j ak o  czyn
ników, dających  św iadom ość siły spo łe 
czeństw a  zorganizowanego i zachęcających 
do świętej w alk i o ideały. A rcypasterz ,  n a 
wiązując swe przem ówienie  do sprawozdań, 
wyraził życzenie, by zos ta ła  zwrócona 
w iększa  uw aga  na  organizacje  m ęsk ie  w 
szszególności, by mężczyźni w para f ji  zo
s ta li  zrzeszeni w  Stow. Mężów Katolickich. 
W k o ń cu  A rcypaste rz  złożył se rdeczne  ży
czenie paraf ji  Św. Ducha, by, gorliwie 
w dalszym ciągu pracu jąc ,  s ta ła  się wzo
re m  życia stowarzyszeniowego. Po p rze
mówieniu JE. A rcybiskupa, o rk ie s t ra  zaczę
ła  grać  pieśń: M y ch cem y  Boga, k tó r ą  
w spólnie  śp iewali zebrani.  Na zakończenie  
A rcypaste rz  u d a ł  się do Q gniska  młodzieży, 
gdzie spędził k i lk a  chwil na  serdecznej 
rozmowie z zeb ran ą  tam  młodzieżą i 
Z arządam i poszczególnych Stowarzyszeń. 
W śród n ad e r  miłego n a s t ro ju  zebranych  
J. E. Ks. A rcyb iskup  opuści ł gmach p lebanji,  
żegnany  okrzykam i: „Niech żyje Arcypa- 
s terz!“ — W ie lka  szkoda, że w tern wszy- 
skieni b ra ła  udział n ieznaczna  liczba pa- 
ra f jan .  W skaz an em  jes t,  aby tego ro 
dzaju  w izy tac je  były  łączone z u roczys tem  
n abo żeńś tw em  w kościele.
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Wezwanie do popierania Drukarni 
Archidiecezjalnej. — Z inic ja tywy i woli 
naszego A rcypas te rza  M etropolity ,  p rzed  
pó łto ra ro k iem  po w s ta ła  d ru k a rn ia  A rch i
diecezjalna. Z b rak u  d os ta tecznych  środ 
ków  posiada  ona jeszcze duże n ie d o k ład 
ności. W m iarę  je d n a k  rozw oju  s topniow o 
n iedok ładnośc i  te  będą  usuw ane .  Rozwój 
zaś zależy ca łkow ic ie  od naszego poparcia .  
To też gorąco w zyw am  W ielebne Ducho- 
w ieńskie ,  in s ty tu c je  i o rganizacje  ka to l ic 
k ie do pop ie ran ia  w spom niane j d ru k a rn i  
p rzez oddaw anie  jej wszelkich robót d ru 
k arsk ich .  — f  K a zim ie rz  M ich a l k i e w ic z. 
B iskup  - Sufragan  Wileński.

Stow. dla Misyj Wewnętrznych. — 
17 stycznia  r. b. o godz. 5 wiecz. w  Kurji 
Metrop. odbyło się kole jne  miesięczne ze
bran ie  Rady Naczelnej Poboż. Stow. dla 
Misyj Wewn. Na w s tęp ie  za ła tw iono  sze
reg  sp raw  bieżących. Później specja ln ie  
szeroko omówiono sp raw ę  w y d aw an ia  b ro 
szur, odpow iadających  celom Tow arzystw a, 
p rzec iw sekc ia rsk ich  i dla podnies ien ia  d u 
cha  religijnego, oraz k o lpo r to w an ia  tych 
broszur,  by one  do ta r ły  do każde j rodziny, 
pod k ażd ą  s trzechę  w iejską . W obec tego, 
że obecnie za na jlepszy  sposób ko lpor tażu  
uw aża  się pó łk i w  kościo łach , R ada pros i  
książy  Proboszczów, by jak na jp ręd ze j  p o 
s ta ra l i  się o założenie w  kościo łach tych 
pó łek .  W W iad. A rch id . podaw an y  będzie 
k a ta lo g  tych  broszur, s tano w iących  razem  
m ałe bibljoteczki ruchom e. W szelkich  zaś 
informacyj w  tym  względzie udziela k s ię 
garn ia  św. W ojciecha w W i l n i e ,  gdzie się 
mieści Zarząd Sekcji Kolportażowej.

X . J . M.
Dwudziestopięciolede kapłaństwa.—

Ks. Józef Sawicki, D ziekan  w Brasławiu , 
w  ro k u  bieżącym obchodzi dw udziestą  
p ią tą  rocznicę k ap ła ń s tw a .  R edakc ja  sk łada  
Czcigodnemu Jub i la tow i serdeczne  życzenia

“Pamiątka pierwszego dnia kato
lickiego". — .D n. 1 w rześn ia  1929 r. pa- 
ra f ja  Najśw. S erca  Jezusow ego urządziła  
ta k  zw any „Dzień Katolicki". Na począ tk u  
rb. zos ta ła  w yd an a  przez X. St. N. b ro szu r
k a  pod ty tu łe m  P am ią tka  p ierw szeg o  „Dnia 
K atolickiego^ w  p a ra fji  N a jśw . Serca  .Jezu

sow ego w W ilnie. B roszurka , oprócz w s tę 
pu, zaw iera  przebieg  „Dnia", tre ść  w ygło
szonych przem ów ień  oraz sp raw o zd an ia  
organizacyj paraf ja lnych . Poza p rzeds taw ie 
niem  w g łów nych zarysach us i łow ań na  
gruncie  Akcji Katolickiej, b roszura  może 
służyć, jako  pew ien  podręcznik, do u rzą 
dzan ia  tego rodzaju  uroczystości; sposób 
bowiem p rzeprow adzen ia  jej może być zu
ży tko w an y  ze zm ianam i w' każdej parafji .  
B roszura kosz tu je  30 gr.; można ją  n aby ć  
w k ance la r j i  para f ja lne j kościo ła  N. Serca 
Jezusow ego (Wilno, ul. A rchan ie lska  4).

Sprostowanie.— „Na zasadzie  30 i 32 
art.  Rozporządzenia  p. P rezy den ta  Rzeczy
pospolite j z dn. 10.V. 1927 ro k u  o prawdę 
prasow em , uprzejm ie  pros im y o um iesz
czenie nas tępu jącego  sp ro s tow an ia  w związ
k u  Z n o ta t k ą  w Nr. 24 „W iadomości 
Archidiecezjalnych". 1) N iep raw dą  jest, 
że Związek P. N. S. P. stoi n a  wrogiem 
s tan o w isk u  względem Kościoła k a to l ick ie 
go; n a to m ias t  p ra w d ą  jes t ,  że Związek 
uznaje , iż w ychow aw cą je s t  dom, szko ła  
i Kościół, gdy chodzi o zagadnien ie  w iary  
i etyki. — 2) N iep raw dą  jes t,  że cz łon ko 
wie Związku „os ta tn iem i czasy zaczęli co
raz  jawmiej w y s tęp ow ać  ze swją ideologją"; 
n a to m ia s t  p ra w d ą  jest,  że członkow ie  
Związku zawsze i wrszędzie zupełn ie  otwrar- 
cie ideologję sw ą głosili.—Przewodniczący D o
bosz S ta n is ła w , S ek re ta rz  S tec  S z c z e p a n — 
Pomimo, że nasze O strzeżen ie  nie daje  p ra w 
nych p od s taw  do tego sp ros tow an ia ,  
umieszczam y je jed n ak ,  po p ierwsze dla 
tego, iż z p ew n ą  przy jem nośc ią  dow iaduje 
m y się, „że Związek uznaje , iż w ychow aw 
c ą  je s t  dom, szkoła  i Kościół, gdy chodzi 
o z ag adn ien ia  w iary  i e tyk i"  (Je s t  — to 
s t a n  fak tyczny , lecz ja k  pow inno  być zda
niem Z w iązk u ?  i czy ty lko  „gdy chodzi
0 zagadnien ia  w iary  i e tyk i"?  W ypow ie
dzenie się aż n ad to  mglis te : nic nie mówi
1 do niczego nie zobowiązuje); pow tóre  
dlatego, że sp ros tow an ie  s tw ierdza, iż 
„członkowie Związku zawszę i wszędzie 
zupe łn ie  i o tw arc ie  ideologję sw’ą głosili”, 
a ja k ą  je s t  t a  ideologją w s to su n k u  dó 
w iary  i Kościoła, będziemy mieli jeszcze 
możność o tern się dowiedzieć. Red.
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Przypomnienie. — P rzypom inam y 
PW W . Księżom Proboszczom, że w edług  
zarządzenia  JE .  Księdza A rcybiskupa-M etro- 
poli ty  z dnia  23.XII. 1929 r. Nr. 5454 (w po
p rzed n im  num erze  W iad. A rch id . Wil.), 
dn. 2 lu tego  rb., lub w n a s t ę p n ą  niedzielę ,  
ma być urządzony  Dzień p ropagandy  
trzeźwości,  zw. Tydzień propag. Trzeźwości 
(od  1—8 lutego). M ate r ja ł  p ropagan do w y  
(ks iążk i,  b roszury  u lo tk i  etc.) na  te n  cel 
m ożna nab yć  w S k ładn icy  A bstynenck ie j  
( P oznań , A l. M arc inkow sk iego  26).

Postawy. — Ż w ielu  paraf ij  n a jb a r 
dziej chyba uc ie rp ia ły  te, k tó re  są położo
ne  n a  byłym  froncie n iem iecko  - rosyjskim) 
w d e k a n a ta c h  św ięc iańsk im , nadw ile jsk im , 
Wiszniewskim i dziśuieńskim. W n iek tó ry ch  
miejscowościach, ja k  np. w Zadziewiu, 
kościoły  zo s ta ły  ca łk iem  zniszczone. P o s t a 
wy również znacznie  ucierpiały . Nowy, 
zaledwo zbudow any,1 kośció ł uległ znacznym  
uszkodzeniom  tak ,  że groził ru iną . P lebanja ,  
p rzed w o jn ą  zbudow ana  z czerwonej cegły, 
również zos ta ła  mocno podniszczona. O bec
nie kośció ł doprow adzony  je s t  mniej więcej 
do p o rząd ku ;  b r a k  jeszcze n ie k tó ry ch  w ew 
nę trz n y ch  urządzeń i ozdób. P le b a n ję  zaś 
o s ta tn ieg o  la ta  doprow adził  do porządku ,  
odnow ił i ozdobił obecny  proboszcz, ks. 
Feliks  K aczm arek . S. J.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym i Włochy. — Koniec ubiegłego 
ro k u  przyniósł  św ia tu  k a to l ick iem u  k i lka  
znam iennych  enuncjacy j Najwyższego P a 
sterza , w ypow iedzianych  czy to  w p rze 
mów ieniach, czy też w  p ism ach  okólnych. 
Przem ów ienie  św iąteczne  do Kolegjum 
k a rd y n a łó w  zaw iera  szereg w skazó w ek ,  
dotyczących w spó łczesnych  zagadnień , ja k  
np. u s to su n k o w an ie  się czynn ików  p a ń 
stw ow ych do Akcji ka to l ick ie j ,  k tó re j  
apolityczność z n ac isk iem  podkreś li ł ,  j a k  
rów nież  do p ra sy  kato l ick ie j ,  k tó r a  n ie 
k iedy  doznaje  n ie s łusznych  ograniczeń. 
Z trzech  E n cy k lik  — ogłoszona w  dn. 20 
g rudn ia  pośw ięcona zos ta ła  ćw iczen iom  d u 
ch o w n ym , z dn. 23 g ru dn ia  p o d su m o w a 

niu  w yn ików  ro k u  ubiegłego i z dn. 31 
g rudn ia  — spraw ie  w ychow ania  m ło d zie ży . 
W szys tk ie  te  d o k u m en ty  pap iesk ie  zaw ie
ra ją  wiele cennych  w skazó w ek  i mądrze 
ośw iet la ją  p ierwszorzędnej doniosłości za
gadnienia .  — Ojciec św., p rzy jm ując  dele
gację międzynarodowego b iu ra  d z ienn ika 
rzy, dziękow ał dz iennikarzom  i w szys t
kim, przyczynia jący  m się do rozwoju  
p rasy  kato l ick ie j ,  k tó ra  przy należy tem  
prow adzen iu  s ta je  się n iepo ró w nan ym  
sk a rb em  dobra  i p raw dy. W yraziwszy swe 
u znan ie  dla k ra jów , gdzie p ra s a  k a to l icka  
je s t  dobrze zorganizowana, Ojciec św. 
zaznaczył, że t a k i  s ta n  rzeczy chcia łby 
widzieć w całym  świecie. W zw iązku z tein 
Papież p o k ła d a  wielk ie  nadzie je  w między
narodow ym  kongres ie  p rasy  katolickiej, 
k tó ry  odbędzie się w  nadchodzących  m ie
siącach le tn ich  w Belgji. — Z okazji zaślu
b in  n as tęp cy  t ro n u  włoskiego, księcia 
H um berta ,  p rzybyło  do Rzymu k i lk u  m o
n a rchów , k tó rzy  ze swemi rodzinam i s k ł a 
dali w izyty  Ojca św. i byli przy jm ow ani 
ze zw ykłym  ce rem onja łem  dla pan u jących .— 
JEm . Kard. P io t r  G asparr i  zwrócił się do 
Ojca św. z p ro śb ą  o zwolnienie go ze s t a 
now iska  S ek re ta rza  s tan u .  Ojciec św. z ż a 
lem przychylił  się do p rośby  k a rd y n a ła  
i n a  jego miejsce m a wyznaczyć JE m . kard. 
Pacell i’ego, do n ied aw n a  n u nc jusza  w Berli
nie. — Dn. 15 maja  1931 ro k u  w ypada  
40-ta rocznica ogłoszenia  encyklik i  „Rerum 
n o v a ru m “. Z tej okazji  p rzygotow uje  się 
w ie lk a  p ie lgrzym ka m ięd zy n a ro d o w a  ro b o t
n ikó w  i pracodaw ców  do Rzymu. Delegaci 
p rzybędą  do Rzymu w s t ro jach  narodow ych  
i wygłoszą w swoich język ach  p rzem ów ie
nia, z k tó ry c h  każde  będzie t rw a ło  nie d łu 
żej niż pięć minut.  J a k  przypuszczają , 
przem ów ień  tych  w ypadn ie  więcej niż sto, 
a  ca ła  m an ifes tac ja  będzie w sp a n ia łą  a p o 
teozą społecznego dzieła P ap ies tw a .

Francja. — Nowy a rcy b isk u p  paryski,  
kard .  Verdier ,  p rzem aw iając  poraź p ie rw 
szy z kaza ln icy  N otre-Dam e do duch ow ień 
s tw a  swej diecezji, pow iedzia ł między in- 
nem i to: „Pouczajcie m a sy  ludowe o spo
łecznej d o k try n ie  Kościoła. Mówcie im, że 
Kościół ap robu je  w ie lk ą  ilość ich żądań,



Nr. 2. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 31.

że p ragn ie  ich m oralnej i fizycznej p om yś l
ności, że broniąc  fu n d am en tów  K róles tw a 
Bożego, nie obaw ia  się p o s tępu  i że czuje 
się n a  si łach  by zabezpieczyć powodzenie 
cywilizacji w spółczesnej i przyszłej". — We 
F ranc j i  p o w s ta ł  polsk i k o m i te t  m ię d zy n a 
rodowego k o n g resu  eucharys tycznego  w 
K artag in ie .  K om ite t  pozosta je  pod  p ro t e k 
to r a te m  p. am b asad o ra  C hłapow skiego, 
p rzew odniczącą  jes t  p. am basad o row a  C h ła 
pow ska .

Hiszpanja. — W czasie św iatowej w y
s taw y  w Barcelonie  w y s ta w ę  m isy jną  od
wiedziło przeszło miljon osób, k tó re  z wiel- 
k iem  zajęciem oglądały c ieka w e  e k sp o n a ty  
z życia i działalności misyjnej.

Beigja. — Obie sekcje, f lam an d zka  i 
w allońska ,  C hrześcijańskiego Związku Ro
b o tn ik ów  w Belgji odbyły w B rukseli swój 
8-my kongres .  Związek liczy obecnie 199.327 
op łaca jących  sk ła d k ę  członków. Is tn ie je  30 
oddziałów. Ins ty tuc je  ubezpieczeń społecz
nych liczą 310.961 członków. Kobieca liga 
Pracy posiada  121.143. W alloński zw iązek 
młodzieży robotn icze j—30.000, f lam an dzk i—
14.000 członków. W o s ta tn im  czasie sp ra 
wozdawczym do chrześcijansko-robotniczej 
kasy  oszczędności złożono 25 miljonów f r a n 
ków. K ap ita ł  obro tow y 336 in s ty tuey j  sp ó ł
dzielczych p rzekroczy ł w  ty m  ro k u  62 mil
iony. Dzięki w y k sz ta łcen iu  całego zastępu 
zdolnych k ierow ników , Związek s ta ł  się ży
w otnym  i czynnym  organizm em , k tó ry  nie 
Pomija żadnej okoliczności, by w p łynąć  
na  p o p raw ę  sy tuacji  św ia ta  robotniczego 
Pod względem m a te r ja ln ym  i m oralnym . — 
Światowy ko ng res  p rasy  ka to l ick ie j  w 
Brukseli odbędeie się w dd. 1 i 2 w rześn ia  
r - b. Na kongres ie  tym  poruszone będą n a 
stępujące  zagadnienia: 1. O rganizacja  k a to 
lickich p laców ek  inform acyjnych. 2. Zespo
lenie działalności p rasy  kato l ick ie j  z p racą  
Akcji ka to lickiej.  3. K szta łcen ie  dz ienn ika-  
1ZF kato l ick ich  i tw orzen ie  w  ty m  celu 
ka ted r  dz ien n ik a rs tw a  na  u n iw e rsy te ta c h

P o p raw a  sy tuacji  dz ienn ikarzy  k a to 
lickich.

Austrja. — A u str jack ie  „Towarzystw o 
Leonowe" w ydaje  czasopismo p. t. S z tu k a  
K ościelna. R ed ak to rem  tego, doskona le  r e 

dagowanego, k w a r ta ln ik a  je s t  docen t u n i 
w e rsy te tu  w iedeńskiego, ks .  dr. Anzelm 
W eissenhofer ,  b en e d y k ty n ,  k tó ry  z jednej 
s t rony  zw raca uw agę  na  konieczność  o ta 
czania  n a leży tą  op ieką  is tn ie jącego  dorob
k u  sztuki,  a z drugiej domaga się poparc ia  
twórczych u s i łow ań  chw ili obecnej.  O gra
niczenie się ty lko  do tradycy jn ych  form 
przeszłości nie  może przys łużyć się sp ra 
wie. Również i s z tu k a  koście lna , jeżeli 
chce dać coś now oczesnem u człowiekowi 
i (przemówić doń język iem  zrozum iałym, 
musi dbać o h a rm o n i jn ą  łączność  między 
s łużbą  Bożą, re lig ijnem podn ies ien iem  w i
dza i a r ty s ty czną  te c h n ik ą  współczesności.

Anglja.—W L ondynie  p o w s ta ł  ko m i te t  
do w alk i  z p rześ ladow an iem  religji w  so 
w ietach, sk ład a jący  się z p rzedstaw ic ie li  
różnych  wyznań. K om ite t  ten  urządził w 
dniu 19 g rudn ia  r. ub. zebranie  w  olbrzy
miej A lbert-Hall,  k tó r ą  zape łn iło  około
8.000 osób. Po p rzem ów ien iach  szeregu w y 
b itnych  osobistości, po s tanow iono  p rz y s tą 
pić do zb ieran ia  sk ła d e k  n a  pomoc dla 
prześ ladow anych  oraz wszcząć k a m p a n ję  
p rasow ą  przeciw ko uciskowi relig ijnem u 
w sow ie tach .—N iedaw no Lloyd George w y 
głosił p rzem ówienie ,  w  k tó re m  złożył hołd  
ch a ry ta ty w n e j  działa lności Kościoła k a to 
lickiego w średniow ieczu  i n ap ię tn o w a ł  
b ru ta ln e  obalenie  tego s ty s tem u , „co nie  
przyniosło żadnego ekw iw a len tu" ,  oraz n ie 
ludzki indyw idualizm  19 wieku.

Rosja. — Zbydlęcenie, spow odow ane  
d o k try n ą  socja lną  M arksa , dochodzi do 
niemożliwego w p ro s t  cynizmu. U jaw nia  się 
ono zwłaszcza w p rześ lado w an iu  relig ij
nem. O sta tn io  donoszą  z Moskwy, że sąd 
w Symferopolu sk aza ł  ks. p roboszcza  G rafa 
n a  sześć i pó ł ro k u  więzienia za p ro p a 
g andę re l ig i jną  i za „an ty so w ieck ą  w rogą 
p ro le ta r ja tow i d z ia ła lność”, co j e s t  stereo- 
typow em  oska rżen iem  w s to s u n k u  do d u 
chow ieństw a.

Chiny. — W całych  C hinach  ka to l icy  
bardzo uroczyście uczcili z ło ty  jub i leusz  
k a p ła ń s k i  Ojca św. Delegatowi a p o s to lsk ie 
mu wręczono 10.000 zło tych dolarów, j a k o  
d a r  jub ileuszowy dla Pap ieża . W P e k in ie  
pod  p rzew odn ic tw em  a r c y b i s k u p a  C onstan-
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t in i ’ego odbyło się u roczyste  „Te D eum ", w 
k tó rem  wzięli udzia ł  p rzeds taw ic ie le  n a j 
w yższych w ładz w ojskow ych  i cywilnych, 
k o rp us  dyplom atyczny, w ładze szkół w yż
szych oraz ka to l ick ie  organizacje  szkolne. 
Po po łu d n iu  ka to l icy  urządzili w ie lką  m a 
n ifes tac ję  przed p a łacem  delega ta  p ap ie 
skiego.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — E pisk o 

p a t  Polski, znając  błogie s k u tk i  kongresów  
eucharys ty czny ch  i chcąc, aby  w iern i  całej 
Po lsk i mogli w  nich' uczestniczyć, w y zna
czył P oznań , jak o  siedzibę Pierwszego 
Krajowego K ongresu  E ucharystycznego  
w Polsce, a  Lidze K atolickiej archidiecezyj 
gn ieźn ieńsk ie j  i p oznańsk ie j  zlecił p race 
organizacyjne. K ongres odbędzie się w  P o z 
n an iu  26—29-gO czerwca 1930 roku .  Na 
kon g res  p rzybędą  też em igranci z A m ery
ki,  F ranc j i ,  Niemiec i t. d. B iura K ongre
su mieszczą się przy S ek re ta r iac ie  G ene
ra lnym  Ligi K atolickiej w  P oznaniu ,  al. 
M arcinkow skiego  22, 3-cie p ię tro , pok. 65, 
dokąd  należy się zw racać  po w sze lk ie  
informacje.

Archid. warszawska. — K urja  M etro
po li ta lna  w a rszaw sk a  donosi, że T ow a
rzystw o W ydaw nicze  „Stołeczny Zespół 
S tu “, rozsyła jące  listy do rozm aitych  osób 
i ins ty tucy j w sp raw ie  album p. t. „Koś
cioły i duchow ieństw o ka to l ick ie"  oraz 
zb ierające sk ła d k i  na  te n  cel, nie jes t  
znane  W ładzy duchow nej i w zm ianka ,  że 
JE m . Ks. K ardy na ł  K ak ow sk i  objął nad  
w ydaw n ic tw em  p ro te k to ra t ,  nie  odpow iada 
prawdzie. — Dnia 21-go s tycznia  rb. w do
mu księży em ery tó w  odbyło się zebranie  
cz łonków  T ow arzy s tw a  Księży archid. 
warsz. P rezes  Tow., ks. kan .  C horom ański,  
dał sp raw ozdan ie  za ro k  ubiegły  i z bud o 
wy oraz  w yko ńczen ia  nowego dom u dla 
księży  em ery tów , k tó rego  k o sz ta  w ynosiły  
368 tysięcy zł. Zarządowi udzielono abso- 
lu torjum, podz ięk ow ano  za w y d a tn ą  i ofiar
ną  p racę  oraz pos tan ow io no  podwyższyć 
sk ład k i  do zł. 120 rocznie. — Dnia 18 s ty 

cznia rb. w  auli Theologicum wygłosił 
odczyt hr. F ranc iszek  H unyady, cz łonek  
węgierskiej Izby depu to w an ych ,  o św. 
E m eryku ,  k tó rego  900-tną rocznicę śm ier
ci obchodzą w tym  ro k u  Węgry.

Diecez. podlaska. — JE. Ks. B iskup  
P odlask i,  z powodu znanego  ogłoszenia 
przez K urat.  Okr. Szkolnych, z po lecenia  
M. W. R. i O. P., o odczytach  Ju l ju sza  Ka- 
dena-B androw skiego , w y da ł  dnia  19.1 r. b. 
do D uchow ieństw a  nas t .  treśc i  zarządzenie: 
„Wszyscy wiemy, że Ju l jusz  Kaden-Ban- 
drow ski j e s t  szerzycielem zasad, sprzecz
nych  z n a u k ą  C hry s tu sa  P ana .  W obec tego, 
jako  głosiciel i s tróż n a u k i  C hrystusow ej 
w diecezji Siedleckiej, czyli Podlaskiej ,  w 
imię o trzym anego  n a k a z u  od Zbawiciela: 
Idąc  tedy , naucza jc ie  w szy s tk ie  narody, 
ucząc j e  chow ać w szy s tko , coko lw iek  w am  
p rz y k a za ł,  zobowiązujemy Ks. D y re k to r a 1), 
Księży P re fek tó w  i D uchow ieństw o  p a ra f : 
ja lne, aby  pouczyli rodziców i młodzież, 
k im  je s t  Ju l ju sz  K aden-B androw ski,  aby 
wezwali rodziców do niepozw alan ia  synom 
i córkom  swoim na  uczes tn iczen ie  w  o d 
czytach Ju l ju sz a  K aden-B androw sk iego  i 
aby oświadczyli, że k a to l ik  w ierzący  nie 
może mieć nic w spólnego z dążeniam i J u l 
iusza K aden -B and row sk ieg o“. Mimowoli 
p ow sta je  py tan ie ,  dlaczego W ładze Szkolne 
t a k  się op iek u ją  p. K ad .-B androw skim ? — 
Dn. 5 g rudn ia  ub. r. odbyła  się w  Siedlcach 
k o n fe re n c ja  Kościoła w schodnio-słow iań- 
skiego pod p rzew odn ic tw em  J. E. ks. d-ra 
H en ry ka  Pzreździeckiego, B isk up a  podla
skiego. Z p ro to k o łu  konferenc ji  dow iaduje 
my się, że na  te ren ie  diecezji jes t  ośm pa- 
rafij tego o b rządku  z 2.940 w iernych.

■) Gitnnaz. bisk.

Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. K apit.  Metrop.

D R U K A R N I A  A R U H I D I K C K Z . I A L N A  W  W I R N I K .
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Pismo okólne Ojca św. Piusa XI 
do Wielebnych braci Patrjarchów, 
Prymasów, Arcybiskupów, Bisku
pów i innych Drdynarjuszów, po
zostających w pokoju i jedności 
ze Stolicą Apostolską, — o coraz 
usilniejszem korzystaniu z Ćwi

czeń Duchowych.1)
Zamiarem (Mens Nostra) Ojca św. 

w ogłoszeniu Jubileuszu Nadzwy
czajnego z powodu pięćdziesięcio
lecia kapłaństwa było pragnienie, 
aby wszyscy wierni, wespół z Ojcem 
Chrześcijaństwa, złożyli dzięki Bogu 
za dary, temu Ojcu udzielone, i za
chęcenie ich do skorzystania z łask 
jubileuszowych, hojnie nadanych, 
flUby umocnić wiarę, podnieść po
bożność i doskonałość, dostroić po
myślnie obyczaje prywatne i pub- 
hczne do zasad Ewangelji", skąd 
słusznie należy „oczekiwać pokoju 
Poszczególnych jednostek i społe
czeństw”.
, Oczekiwania nie zawiodły. Ojciec 
sw. miał szereg dowodów zbawien-

*) Obszerne s treszczenie.

nych skytków tego Jubileuszu. Cho
dzi obecnie o to, by te skutki utrwa
lić „dla szczęścia i zbawienia tak 
jednostek, jak i całego społeczeń
stwa."

Jak to osiągnąć ?
Leon XIII papież, „ogłaszając 

przy innej sposobności Miłościwe 
Lato", wzywał wiernych, „aby choć 
na chwilę się skupili i myśli swe, 
pogrążone w rzeczach doczesnych, 
ku wznioślejszym skierowali ce
lom" Ł); a Pius X w pięćdziesiątą 
rocznicę swego kapłaństwa skiero
wał wezwanie do duchowieństwa, 
nawołując je do pobożności i świę
tości życia 2). Wstępując w ich ślady. 
Ojciec św. postanowił polecić Ćwi
czenia Duchowne, czyli Rekolekcje 
i pragnie usilnie, by zwyczaj odpra
wiania ich głęboko się zakorzenił 
„nietylko wśród duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego, ale i wśród 
szeregów ludzi świeckich", aby ten 
zwyczaj pozostał jako pamiątka Mi
łościwego Lata z racji Jego jubile
uszu kapłańskiego.

’) Encykl.  „Quod au c to r i ta te" .  22 grud. 
i 1885 r.

'-) Exhor. ad clerum. 4 sierp. 1908 r.
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Ojciec św. zaznacza, iż sam 
niejednokrotnie doznawał zbawien
nych skutków tych Ćwiczeń Du
chownych, słusznie też upatruje 
w nich „szczególniejszą poinoc do 
zbawienia wiecznego" dla wszyst
kich ludzi, potrzebną zwłaszcza 
w dobie obecnej. Cóż bowiem spo
strzegamy te raz?  Oto „najcięższą 
chorobą naszego wieku, obfitem 
źródłem zła, nad którem człowiek 
rozumny ubolewa, jest owa niesta
łość i bezmyślność, która wiedzie 
ludzi na prawdziwe bezdroża", a stąd 
„nieustanny i gwałtowny pęd do 
życia zewnętrznego, żrące pragnie
nie bogactw i uciech, które stop
niowo osłabia i gasi pożądanie dóbr 
wyższych i przepełnia do tego stop
nia umysł sprawami zewnętrznemi 
i przemijającemi, że czyni wprost 
niemożliwem myślenie o prawdach 
wiecznych, o prawach Bożych i o 
samym Bogu, jedynym początku 
i końcu wszelkiego stworzenia".

Cóż może być skuteczniejszego 
dla uleczenia tej choroby nad sku
pienie rekolekcyjne? Odosobnienie 
od świata i trosk codziennych zmu
sza człowieka do zastanowienia się 
nad tern pytaniem: „skąd przyszedł 
i dokąd idzie", — a stąd wypływa 
niemały pożytek. To odosobnienie 
„zmusza umysł nasz do wysiłku, 
byśmy uważniej badali swoje myśli, 
słowa i czyny i pilniej wnikali w 
swoje wnętrze"; przytem „umysł 
przyzwyczaja się do zgłębiania 
wielkich zagadnień i do słusznego 
ich oceniania, wola się wzmacnia, 
namiętności opanowuje rozwaga, 
działalność życia ludzkiego roztrop
nie obmyślona dostraja się skutecz
nie do ściśle określonego ideału, 
dusza osiąga w końcu wrodzoną 
sobie szlachetność i wzniosłość", 
jak to pięknie święty Grzegorz 
papież wyraża w swem Liber 
Postoralis *) trafnem porównaniem:

T  Lib. 3.

„Umysł ludzki, podobnie jak wo
da, otoczona wałem, ku górze 
się wznosi, wracając skąd przy
szła, ale wypuszczona, ginie, bo 
bezużytecznie rozlewa się po nizi
nach".

Ćwiczenia Duchowne, czyli Re
kolekcje, przyczyniają się nadto 
nietylko do podniesienia przyrodzo
nych sił człowieka, ale przede- 
wszystkiem do ukształtowania czło
wieka n a d p r z y r o d z o n e g o ,  czyli 
chrześcijanina, a to jest, właśnie, 
koniecznem teraz wobec panowania 
powszechnego niemal naturalizmu, 
W Ćwiczeniach Duchownych czło
wiek, pouczony przez Zbawiciela, 
„nabędzie słusznych pojęć o życiu 
ludzkiem i jego wartości, że jego 
celem jest służenie jedynie Bogu; 
przejmie się wstrętem do grzechu, 
przeniknie św. bojaźnią Bożą; zo
baczy jasno, jakby usunięto zasło
nę, znikomość rzeczy ziemskich; 
wzruszony ostrzeżeniami i przykła
dami Tego, który jest drogą i praw 
dą i żywotem, x)  wyzuje dawnego 
człowieka2), wyrzecze się samego 
siebie i przez pokorę, posłuszeń- 
stwn i umartwienie dobrowolne, 
oblecze się w Chrystusa i będzie 
usiłował stać się m ężem  doskona
łym  i dojść do m iary wieku zu 
pełności Chrystusowej-'), o której 
mówi Apostoł. Nawet całą duszą 
starać się będzie, by mógł z tymże 
Apostołem powtórzyć: A  żyję  ju ż  
me ja, ale żyje we mnie Chrystus'1). 
Temi stopniami wznosi się dusza 
aż do zupełnej doskonałości i jedno
czy się słodko z Bogiem, z pomocą 
łaski Bożej, uzyskanej obficie go- 
rętszemi w owych dniach modłami 
i większem w św. tajemnicach 
uczestniczeniem."

Takie są „najprzedniejsze skut-

1) .Jan 14.6.
2) Rzym. 13.14.
3) Ef. 4.13.
4) Gal. 2.20.
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k i“ Ćwiczeń Duchowych; przewyż
szają one naturę, lecz w nich „je
dynie mieści się ukojenie, szczęście 
i pokój, których serce ludzkie chci
wie pożąda i którego społeczeństwo 
współczesne, szarpane gorączką uży
cia, poszukuje naprózno w gwałtow- 
nej pogoni za dobrami niepewnemi 
i znikomemi w wirze i zamęcie 
życia“. Długie doświadczenie wie
ków stwierdziło to niejednokrotnie 
a dotykalnie stwierdza doświadcze
nie naszych czasów, gdyż liczne są 
zastępy tych, którzy „wyszli z Ćwi
czeń Duchownych wkorzenieni iwbu- 
dowani *) w Chrystusa, przepojeni 
światłem, przepełnieni radością, 
przejęci owym pokojem, który p rze
w yższa  w szelki z m y s ł“. 2)

Ćwiczenia Duchowne zaprawiają 
nadto w gorliwości o zbawienie dusz, 
które się zwykle nazywa duchem 
apostolskim. „Dusza sprawiedliwe
go, w której Bóg przebywa przez 
łaskę, płonie pragnieniem dziwnein, 
by i innych pociągnąć do uczestni- | 
czenia w poznawaniu i umiłowaniu 
owego Dobra nieskończonego, któ
re sama osiągnęła i posiada*. Na
sze czasy coraz natarczywiej do
magają się takich dusz apostolskich i 
do pomocy kapłanom; w naszych 
czasach potrzebne są coraz liczniej
sze zastępy „ludzi świeckich, któ- 
rzyby ścisłym złączeni węzłem 
z apostolstwem hierarchicznem, 
wspomagali kler gorliwym wysił
kiem*, poświęcając się pracy na 
rozległym terenie Akcji Katolickiej.

Dlatego to z wielkiem uznaniem 
należy podnieść instytucję Domów 
Rekolekcyjnych, które jak te „wzbu
dzone przez Boga Wieczerniki, gdzie 
człowiek wielkoduszny, pomocą łas
ki Bożej wsparty, w świetle prawd 
wiecznych i za przykładem Chry
stusa, nietylko wartość dusz pozna
je jasno i pragnieniem zapala się

') Kolos. 2. 7.
-) Filip. 4. 7.

wspomagania ich w każdem życia 
położeniu i po dokładnem zbadaniu 
się. dochodzi do zrozumienia obo
wiązku oddania się na służbę Bo
gu, ale także uczy się zapału, wy
siłku i wielkich czynów apostolstwa 
chrześcijańskiego*. Tej metody jak
by rekolekcyjnej używał Jezus Chry
stus w kształceniu Apostołów. Sam 
On nietylko długo się ukrywał w 
domku nazaretańskim, lecz jeszcze 
przez dni czterdzieści przebywał 
na prustyni, zanini się objawił lu
dziom; Apostołów zaś swoich zwykł 
niejednokrotnie wzywać od prac 
ewangielicznych do milczenia reko
lekcyjnego : Pójdźcie osobno na
miejsce puste, a odpocznijcie ma
luczko  *), „a gdy wstąpił do nieba, 
pragnął tychże Apostołów utrzymy
wać jeszcze w Wieczerniku, gdzie 
przez dziesięć dni trwali jedno
m yślnie na modlitwie 2). Był to 
zaczątek Rekolekcyj udosobnionych, 
z których wyszedł Kościół pełen 
mocy i siły* i w których „w obec
ności Boga Rodzicy Dziewicy Maryi 
i pod Jej przepotężną opieką, 
razem z Apostołami i ci się kształ
cili, których słusznie nazywać 
można poprzednikami Akcji Kato
lickiej.*

Odtąd, można powiedzieć, po
wszechnie zapanowała praktyka re
kolekcyjna, zalecona przez Ojców 
Kościoła i pisarzy kościelnych. Św. 
Piotr Chryzolog skupiał wiernych 
i tak do nich się odzywał: „Poświę
ciliśmy dla ciała rok, poświęćmy dla 
duszy dni... Żyjmy nieco dla Boga, 
którzy zupełnie dla świata żyliśmy... 
Niech w uszach naszych brzmi głos 
Boży. Niech głos zwykły nie zakłuca 
naszych uszu... Tak uzbrojeni, b ra
cia, pouczeni tak, wypowiemy walkę 
grzechom... pewni zwycięstwa*3). 

Ludzie zawsze odczuwali „prag-

‘) Mar. 6. 31.
-) Dz. Ap. 1. 14.
:‘) Mignę P. L. t. 22, koi. 121t>.
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nienie cichej samotności, aby dusza 
zdała od świata mogła się zająć 
sprawami niebieskiemi“, a im „bar
dziej burzliwe przeżywa społeczeń
stwo czasy, tem więcej Duch Święty 
zniewala dusze, spragnione spra
wiedliwości i prawdy do samotności", 
aby, jak mówi św. Leon W ie lk i1), 
„wolne od żądz cielesnych, częściej 
mogły oddawać się mądrości Bożej 
w świątyni ducha".

Wybitni mężowie z natchnienia 
Bożego, przeżyć własnych i doświad
czenia wieków z czasem ustalili 
mądre zasady i metody ascetyczne 
tych Ćwiczeń Duchownych. Ukazały 
się wreszcie opracowane przez św. 
Ignacego Layolę Ćwiczenia Ducho
wne, ta, słusznie skarbem  nazwana 
przez wielu uczonych i świątobli
wych ludzi, książka.

Ćwiczenia Duchowne, jak to każ
demu wiadomo, przyczyniły się do 
uświęcenia wielu, pomiędzy innymi 
św. Karola Boromeusza, który po
tem zarządzeniami swemi usiłował 
wszczepić praktykę Ćwiczeń Duchow
nych wśród kleru i wiernych, oraz po
dał wskazówkii przepisy co do ich od
prawiania, a nawet poszedł jeszcze 
dalej, gdyż założył specjalny Dom, 
pod nazwą Asceterium, do odpra
wiania rekolekcyj według zasad 
ignacjańskich. Z biegiem czasu po
wstało coraz więcej takich Domów 
Rekolekcyjnych, które słusznie na
zwać można schroniskami na pu
styni tego życia; w nich osobno się 
pokrzepiają strawą duchowną wierni 
obojga płci. „Po straszliwym hura
ganie wojennym, który wstrząsnął 
tak głęboko ludzkością, po tylu ra 
nach, które nadwątliły pomyślność 
duchową i materjalną tylu narodów, 
któż zdoła wyliczyć niezmierną 
rzeszę tych, którzy, widząc kurczące 
się i niknące próżne nadzieje do
tychczasowe, zrozumieli jasno ko
nieczność cenienia wyżej dóbr nie-

') Sermo 19.

biańskich, aniżeli ziemskich i za 
przemożną Ducha Świętego pomocą 
do świętego schronili się odosob
nienia, aby prawdziwy znaleźć po
kój duszy? Świadczą o tem najwy
mowniej ci wszyscy, którzy, czy to 
porwani pięknością doskonalszego 
życia, czy bardzo groźnemi czasu 
falami miotani, czy życia troskami 
znękani, czy uciemiężeni intrygami 
i podstępami, czy też sprośną wielce 

I racjonalizmu zarazą nadwątleni, albo 
ponętami zmysłów zbrukani. chro
niąc się do owych świętych przy
bytków, zakosztowali tam pokoju 
samotności z tem większą słodyczą, 
im większe przeżywali trudy, a roz
myślając o rzeczach niebieskich, 
wedle praw nadprzyrodzonych u- 
kształtowali życie" swoje i osiąg
nęli prawdziwe odrodzenie.

„Oddawnajuż Stolica Apostolska, 
która Ćwiczenia Duchowne często 
poleca słowami, przykładem swoim 
i powagą poucza wiernych, zamie
niając niejednokrotnie na kilka dni 
dostojny Pałac Watykański na Wie
czernik r o z m y ś l a ń  i m o d l i t w “. 
Wielkie dla sprawy Bożej mają 
znaczenie Rekolekcje, które odpra
wiają duchowni czy to przed świę
ceniami, czy też specjalnie dla 
odnowienia ducha. Czynili to du
chowni dawniej bez żadnego na
kazu prawnego. Obecnie, gdy 
Kodeks Prawa Kanonicznego!) im 
to nakazuje, powinni je odprawiać 
z tem większą gorliwością; wzywa 
przeto Ojciec św. „kapłanów świec
kich, aby przynajmniej w owym 
skromnym okresie, jaki im Kodeks 
Prawa Kanonicznego przepisuje, 

i wiernie odprawiali ćwiczenia. Niech 
zabierają się do nich i odbywają je 
z gorącem pragnieniem udoskona
lenia się, aby zdobyli sobie ów za
sób ducha nadprzyrodzonego, który 
nieodzowny jest do zgotowania du
chowej korzyści powierzonej sobie

') Kan. 126.
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trzódki i pozyskania bogatego łupu 
dusz dla Chrystusa. Tą bowiem drogą 
postępowali wszyscy kapłani, którzy 
rozpaleni pragnieniem zbawienia 
dusz, odznaczyli się prowadzeniem 
bliźnich na ścieżkę uświęcenia i wy
chowanie k leru44.

Niemałą korzyść odniosą osoby 
zakonne z rekoiekcyj. „Ćwiczenia bo
wiem doroczne są drzewem żywota, ) 
z którego i jednostki i zgromadze
nia żyją ową chwałą świętobliwości, 
którą każdy zakon odznaczać się 
powinien41.

I świeckiemu i zakonnemu kle
rowi czas spędzony na ćwiczeniach 
duchownych nie wyjdzie na szkodę 
posługi apostolskiej. Św. Bernard 
tak  niegdyś pisał do bł. Eugenju- 
sza III papieża: „Jeśli cały należeć 
chcesz do wszystkich, na wzór te 
go, który wszystkiem stał się dla 
wszystkich, pochwalam dobroć, jeśli 
jest zupełna. Ale jakżesz będzie zu
pełna bez ciebie? I tyś człowiekiem; 
aby więc zupełną i całą była do
broć, niechże łono, które przyjmuje 
wszystkich, przyjmie i ciebie; ina
czej cóż będziesz miał za korzyść, 
że pozyskasz wszystkich a stracisz 
siebie? Dlatego, ponieważ wszyscy 
cię posiadają, bądź i ty jednym z 
tych, którzy cię posiadają; pamię
taj oddać się sobie, nie mówię, 
zawsze, nie mówię często, lecz przy
najmniej od czasu do czasu 44 2.

Przez Ćwiczenia też Duchowne 
należy urabiać zastępy członków 
Akcji Katolickiej, którą Ojciec św. 
tak nieustannie zaleca, jako współ
udział bardzo dodatni osób świec
kich w hierarchicznem apostolstwie. 
Z radością należy podnieść to, że 
ludzie dobrej woli zrozumieli donio
słe znaczenie Rekoiekcyj, jak to wi
dać z całych seryj rekolekcyjnych, 
w których ćwiczyli się „pokojowi 
a wytrwali rycerze Chrystusowi44, by

') Gen. 2. 9.
-) De considera t. Lib. 1. 3.

iść potem „żarliwie do świętej walki 
Bożej44. Sięgają też one i w szeregi 
klas pracujących, gdzie „rekolekcje 
robotnicze44 i tak  zwane „Sodalicje 
wytrwania44 przyniosły wielkie ko
rzyści dla tej klasy ludzi i dla spo
łeczeństwa całego.

Żeby jednak wszystkie zbawien
ne skutki Ćwiczeń Duchownych 
osiągnąć, należy je odprawiać z 
właściwą starannością, nie ze zwy
czaju, leniwie i niedbale. Należy się 
poświęcić świętym rozmyślaniom 
przedewszystkiem w samotności, od
rzucając od siebie wszelkie kłopo
ty i troski życia codziennego; dla
tego prawdziwie godne są polecenia 
tak zwane „rekolekcje zamknięte44.

Na Ćwiczenia Duchowne należy 
poświęcić pewien dłuższy przeciąg 
czasu. Jak uzdrowisko „temu tylko 
przyniesie pomoc, kto w niem ja
kiś czas przebędzie, tak i zbawien
ny środek świętych rozmyślań44 tym 
tylko sprawi pożądany skutek, któ
rzy w n.k;h przez czas dłuższy bę
dą się ćwiczyli.

Wielkie też znaczenie ma meto
da. Jeżeli chodzi o wybór, to pierw
szeństwo posiada metoda św. Igna
cego Loyoli, jako oparta „na zu
pełnie zdrowych zasadach ascezy 
katolickiej44, daleka „od niebezpie
czeństwa fałszywego mistycyzmu44, 
łatwa, przejrzysta, logiczna i dająca 
się zastosować do każdej sfery i sta
nu ludzi.

Żeby przechować jak najdłużej 
skutki rekoiekcyj i odświeżać ich 
dobroczynny wpływ, zaleca Ojciec 
św. tak zwane rekolekcje miesięcz
ne, albo przynajmniej kwartalne, 
i to nietylko dla duchownych świec
kich i zakonnych, lecz i dla ludzi 
świeckich.

Tak odprawiane Ćwiczenia Du
chowne sprowadzą we wszystkich 
sferach społeczeństwa chrześcijań
skiego „odrodzenie duchowe; ożywi 
się pobożność, wzmocnią siły reli
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gijne, rozwinie owocna praca apo
stolska i wreszcie pokój zapanuje 
wśród pojedyńczych ludzi i w ca- 
łem społeczeństwie", ten pokój, któ
ry głosił „ludziom  dobrej woli* 
w ciszy ziemskiej nocy anioł w 
chwili narodzenia Zbawiciela, po
kój Chrystusowy w Królestwie 
Chrystusowem.

Z tą tedy myślą, kończąc swe 
pismo okólne, udziela Ojciec św. du
chowieństwu i ludowi Błogosławień
stwa Apostolskiego.

D. 20 grudnia 1929 roku.
(Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 681).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Zbiórka na ociemniałych.
KURJA MET RO PO LI TA L NA  WILEŃSKA 

Wilno.  dn. 29.1. 1930 r. N° 548.

D Z I A Ł  N i l
Na tle Instrukcji św. Kongr. 
Karności, dotyczącej Sakram.

z dn. 26 marca 1929 roku.

Św. Kongregacja Karności, do
tyczącej Sakramentów, dając Ordy
nariuszom w Instrukcji z dn. 26 marca 
1929 roku szereg poleceń, mających 
na względzie należytą cześć i odpo
wiednią staranność o Najśw. Sakra
ment, nakazała wydać, zgodne z tą 
Instrukcją do podległych im wszyst
kich rektorów kościołów, zmierzające 
do zakreślonego celu, zarządzenia.

Instrukcja nie zawiera wprawdzie 
nic nowego; są to bowiem tylko 
przypomnienia zasadniczych prze
pisów prawnych i liturgicznych, 
dotyczących Eucharystji, a więc 
mówi o materji Eucharystji, udzie
laniu Komunji św. i przechowywaniu 
Najśw. Sakramentu w trzy ostatnie 
dni Wielkiego Tygodnia.

Z przyjemnością stwierdzić na-

Do PP. W  W. XX. Proboszczów  
Archid. Wil.

Zarząd „Kuratorjum nad Ocie
mniałymi" w Wilnie zwrócił się do 
Kurji dnia 28J. 1930 r., prosząc 
o wznowienie zwyczaju, dawniej 
istniejącego, zbierania składek po 
kościołach, corocznie, w jedną z nie
dziel.

Wobec tego Kurja, na mocy po
lecenia JE. Ks. Arcybiskupa zarządza, 
by omawiana kwesta odbywała się 
corocznie w niedzielę, kiedy głoszo
na jest Ewangelja o uzdrowieniu 
śleponarodzonego (w r. b. 2 marca).

Zebrane ofiary należy przesyłać 
na ręce skarbnika „Kuratorjum nad 
Ociemniałymi", p. Erdmana, Wilno, 
Urząd Ziemski, W. Pohulanka 24.

X  A. Sawicki.
Kanclerz Kurji .

R Z Ę D O W Y .
leży, że praktyka, istniejąca w na
szej archidiecezji, co do poruszanych 
w Instrukcji zasad, nie różni się od 
jej przepisów. Ponieważ jednak prze
pisy te ,mają na względzie naj
większą Świętość naszego Kościoła, 
rzeczywiście obecnego pod posta
ciami sakramentalnemi Zbawcę na
szego, dlatego wszystko, co się tej 
materji tyczy, należy traktować 
z największą pilnością i uwagą.

Stosując się więc do przepisów 
Instrukcji, powinniśmy przypomnieć 
sobie na pierwszem miejscu prze
pisy, dotyczące materji Sakramentu 
Ciała i Krwi Pańskiej. Ważność 
Sakramentu wymaga, a przepisy 
prawne nakazują, żeby materja tego 
Sakramentu chleb i wino — były 
poza wszelką wątpliwością. O ile 
co do chleba mniejsze mogą być 
obawy, o tyle, zwłaszcza u nas, wino 
może nastręczać wiele wątpliwości. 
Kongregacja przeto nakazuje, aby 
chleb i wino do konsekracji kupowano
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tylko tam, gdzie jest pewność, że 
się będzie miało materiam validam 
do Mszy św. Pod tym względem 
nigdy się nie będzie zanadto skru
pulatnym. Zwracanie się przeto do 
firm mniej poważnych powinno być 
całkiem wykluczone.

Co do administrowania Sakra
mentu Eucharystji wiernym, należy 
baczną uwagę zwracać na to, by nie 
narazić tej największej Świętości 
nawet na mimowolne zniewagi. Jak 
hostja do Mszy św., tak również 
komunikanty dla wiernych, tak po
winny być przygotowane, by od 
nich nie mogły się oddzielać party
kuły przy wydawaniu Komunji św. 
Zależy to jak od wypiekania opłat
ków, tak również od wycinania 
hostyj i nakładania ich do puszki. 
Instrukcja *) podaje pod tym wzglę
dem szczegółowe przepisy, których 
należy pilnie przestrzegać, zwłaszcza 
to, co się mówi o przygotowaniu 
komunikantów do konsekracji, gdyż 
na to nie zawsze zwraca się nale
żytą uwagę.

Warto też zapamiętać przepis, 
dotyczący odprawiania Mszy św. na 
mocy przywileju „pod gołem nie
bem". Instrukcja nakazuje, aby 
w tym wypadku ołtarz, na którym 
Msza się ma odprawiać, z trzech 
stron był zakryty deskami; „albo 
powinien być namiot nad ołtarzem ; 
rozpięty i na trzy jego strony opa
dający, nakształt domku, przez co 
ołtarz zabezpieczy się od wichrów"2).

Ponieważ nasze ceremonje Wiel
kiego Tygodnia, zwłaszcza wielko
piątkowe, znacznie się różnią od 
przepisów Mszału Rzymskiego, prze
to przepisy powyższej Instrukcji nie 
mogą mieć całkowitego zastosowa
nia. Należy jednak zwrócić uwagę 
na niektóre szczegóły, a więc: 1. „Św. 
Hostję dla Liturgji wielkopiątkowej

') Patrz W iad. A rchid . Wil. rok 1929 
Nr. Nr. 23 i 24.

2) Instrukcja z dn. 23.111. 1929 roku.

przechować należy jak najwspanialej 
w obrębie kościoła, w kapliczce,ozdo
bionej świecami, oponami, nie czar- 
nemi jednak albo żałobnemi, także 
kwiatami"; 2. „schowanie (capsula) 
zaś czyli skrzynia (urna), w której 
kielich z Hostją św. ma być złożony, 
powinna być tak zrobiona, żeby 
kielich dla adorujących żadną miarą 
nie był widoczny, i powinna być 
na klucz zamknięta” *), czego się nie 
przestrzega nawet w wielu koś
ciołach wileńskich. Komunikanty dla 
chorych w te dni należy przecho
wywać, nie wystawiając ich dla czci 
wiernych, w osobnej kaplicy lub 
skarbcu kościelnym, a nawet może 
to być i na plebanji. Należy jednak 
do tego, przygotować tabernakulum, 
zamykające się na klucz, z lampką 
palącą się przed niem nieustannie"2).

Wielce polecenia jest godnem 
przypomnienie, „by konsekrowano 

i hostje jedynie świeżo wypieczone 
i święte partykuły w puszce prze
chowywane często odnawiano, by 
rządcy kościołów jak najstaranniej 
utrzymywali czysto ołtarze wraz ze 
świętemi sprzętami, zwłaszcza temi, 
które służą do przyjęcia świętych 
postaci"8).

Na to polecenie szczególniejszą 
należy zwrócić uwagę. Księża Pro
boszczowie i Rektorzy kościołów do
kładać powinni wszelkich starań, 
aby kościoły, ołtarze, szaty, sprzęty 
i bielizna liturgiczna była jak naj
czyściej utrzymana. Księża Dziekani 
zaś mają ścisły obowiązek przy 
wizytacjach zwracać na to baczną 
uwagę.

Ojciec św. Instrukcję powyższą 
swoją najwyższą powagą zatwierdził 
i nakazał, „by ją wysłano do wszyst
kich Biskupów diecezjalnych i Prze
łożonych zakonnych w tym celu,

‘) Instrukcje.
2) Tamże.
3) Tamże.
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by 14 podali do wiadomości kapła
nom i zgromadzeniom zakonnym"1).

Ta końcowa uwaga wskazuje, że 
Instrukcja powyższa jest prawem 
obowiązującem, którego ściśle na
leży przestrzegać i dlatego trzeba 
ją dobrze przestudjować.

Ktoby chciał nabyć zalecane 
przez św. Kongr. pateny przy roz
dawaniu Komunji św., może je zna
leźć w Poznaniu (Ostrów Tomski 1) 
u ks. Bojerowicza w cenie po 6 zł.

X. W. L.

D z i a ł  p o r a d .
Jeszcze o zapowiedziach przedślubnych.

Pył. — Proszę  o p ra w n e  w yjaśn ien ie  
kan .  1024 i ' rozporządzenia  O rd y n a r ja tu  o 
zapowiedziach, a szczególniej z dn. 20.1V. 
1928 r. Nr. 1540 (W ind. A rch id . Nr. 8/28).

1. Ślub ma się odbyć w czasie św iąt 
Bożego N arodzenia ,  przed N owym  Rokiem. 
P ie rw sza  zapowiedź była  w  niedz. XXVI, 
d ru g a  w XXVII czyli ult., co z trzec ią?  W so
botę, 30 l is topada , p rzypuśćm y, w yp ada  św. 
A n drze ja  ( t i tu lus  Ecclesiae), a n a s t ę p n a  n ie 
dziela, 1 g rudnia ,  I Adw., w międzyczasie, 
p rzed ślubem przypada: Dom. in f ra  Oct. —
29 grudn ia .  Czy trzec ią  zapowiedź głosić
30 list. n a  św. Andrzeja ,  czy 1 g rudn ia  — 
I Dom. Adw., czy też  prosić o indu lt  i czy 
się o p ła ta  pobiera  za indult?

2. Na ogół ja k  postąp ić  w tym  w y
p ad ku :  zgłaszano się do mnie przed A d
w e n te m  i nie  p rzy ją łem  n a  zapowiedzi na 
te j podstaw ie ,  że ty lko  2 zapowiedzie m o 
gły wyjść przed A dw en tem , z t r z e c ią  zaś 
nie wiadomo, jak  zrobić. Za indu lt  nie  
skorzy  są  do p łacen ia .  Czy po dw uch  za
pow iedziach m ogła być trzec ia  w sobotę, 
30 list ., i pó sum ie ślub, to znaczy przed 
A dw en tem ? Jeżeli zaś ś lub  m a być podczas 
św ią t  Bożego Narodzenia ,  czy zapowiedzie 
głosić podczas A dw entu ,  czy pros ić  o in 
dult? Dawniej nie po trzeba  było głosić za
powiedzi w Adwencie  czy Poście Wielkim, 
bo w ysta rcza ł  czas świąteczny. Do w y 
dan ia  o kó ln ik a  z dn. 20. IV. 1928 r. swo-

') Ins trukc je .  I

bodnie się czyta ło  zapowiedzie w A d w en
cie i W ielkim Poście. I te raz  ogłaszają  je 
proboszczowie w ojskowi, k tórzy  nie czy ta 
ją  Wia.dom. A rch id iec . J a k  my, proboszczo
wie, m am y p ostępow ać?

X. I. R.
Odp.— Przepis kan .  1024 K. P. K. jes t 

jasny. W przek ładz ie  dosłownym  brzmi on 
jak  nas tępu je :  „Zapowiedzie m a ją  być gło
szone przez trzy po sobie n a s tęp u jące  n ie 
dziele lub św ię ta  obowiązujące, w  kościele, 
w  czasie u roczystej Mszy św. (Sumy) lub 
innego nabo żeńs tw a ,  n a  k tó re  p rzybyw a 
więcej ludzi".

(Jprzytomnijmy najprzód sobie poszcze
gólne w ażniejsze przepisy: a więc l-o  za 
powiedzie m a ją  być głoszone przez trzy 
po sobie n a s tęp u jące  niedziele. Praw nicy  ') 
i pastorólogow ie są  tego zdania , że nie n a 
leży zbyt zwlekać z zaw arc iem  m ałżeństw a ,
0 ile już ono zostało  pow ażnie  zamierzone
1 przyszli m ałżonkow ie  już są  po słowie, 
a więc rozw lekać zapowiedzie lub na 
długo o dk ładać  zawarcie  ślubu po wy-

| g łoszeniu zapowiedzi. 2-o Dlatego Ko
deks  zezwala na g łoszenie  zapowiedzi nie- 
ty lko  w niedzielę, lecz i w „św ięta  obow ią
zujące". W edług  k an .  1247 § 1, K. P. K, 
św ię tam i obowiązującemi, prócz niedziel, 
są: Boże Narodzenie, Nowy Rok, Trzy K ró
le, W niebow stąp ien ie  P ań sk ie ,  Boże Ciało, 
N iep o k a la n e  Poczęcie N. M. P., św. Józefa 
św. P io t ra  i Paw ła  App. i W szys tk ich  
Św iętych .  W edług  § 2 tegoż kan. uroczy
stości pa t ro n ó w  nie są  św ia tem  obow ią
zującem, a więc i zapowiedzi w  tym czasie 
głosić nie wolno. P ra w n icy '2) do uroczy
stości,  w k tó re  głosić m ożna zapowiedzie, 
zaliczają  też uroczystości diecezjalne, ob 
chodzone w p ew nych  miejscowościach na 
mocy p raw a  partyku la rneg o .

P o w sta je  py tan ie ,  czy można głosić z a 
powiedzie w św ię ta  zniesione, k tó re ,  jak 
np. w naszej archidiecezji,  obchodzone są 
z w ie lk ą  u roczystością  i t łu m n y m  udziałem 
wiernych. Zasadniczo w te śwdęta zapowie-

') Ks. G rabowski,  Praw o K anoniczne  
Str. 412.

2) Chelodi, G rabowski.
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dzi głosić niewolno. Jeś li  j e d n a k  zachodzą 
powody i o ile są o dp raw iane  w te  dnie 
nab ożeń s tw a ,  n a  k tó re  zbiera  się w iększa  
liczba ludzi, to  O rdynarjusz  może zezwolić 
na  w ygłoszenie  zapowiedzi, gdyż, stosow nie  
do kan .  1028 K. P. K., może od zapowiedzi 
dyspensow ać, reg u ła  p raw n a  zaś (53 in VI) 
głosi: „Cui licet quod es t  plus, licet utique 
quod es t  m inus".

P raw o  ogólne nie czyni żadnego w y
ją tk u  co do niedziel i św iąt obow iązu ją
cych n a  głoszenie zapowiedzi, a więc zasa 
dniczo mogą być g łoszone w Adwencie 
i W. Poście. W naszej archidiecezji ogra- 
czenie pod ty m  względem w p row adza  z a 
rządzenie  O rd yn ar ja tu  A rcybiskupiego z d. 
20.IV.1928 r. Nr. 1540, k tó re  zab ran ia  g ło 
sić je w Adwencie  i W. Poście, i obow ią
zywać w inno  w szy s tk ich  księży  na  tery- 
to r jum  archidiecezji,  j ak o  praw o tery torja l-  
ne. Za legalność powyższego zarządzenia  
odpow iada W ładza  je ogłaszająca. Na j a 
kiej podstaw ie  d uszpas te rs tw o  w ojskow e 
postępu je  inaczej, tego w yjaśn ić  nie umiem; 
może ma no spec ja lne  u praw nien ia .

1. Przechodząc te raz  do szczegółów, 
uw ażałbym , że w podanym  w y p a d k u  n a le 
żało W Księdzu pros ić  o d yspensę  od 3-ej 
zapowiedzi, bo ani na  św. Andrzej, ani w 
p ierw szą  niedzielę A dw entu  zapowiedzi g ło
sić nie wolno, co do pierwszego bow iem — 
nie m am y zezwolenia O rdynarjusza , zresztą  
św. Andrzej nie  je s t  św ię tem  zniesionem 
przez Kod. P ra w a  Kan.; co do drugiego — 
w yraźny  zakaz  w zarządzeniu  z d. 20.IV. 
1928 r. Nr. 1540; albo wygłosić 3-ią zapo
wiedź 29 grudnia ,  gdyż innego  wyjścia 
niema.

Na ogół za w szelkie  indulty  je s t  p ew 
na, bardzo  n ieznaczna, op la ta .

2. O ile się nie daje wygłosić w szys t
kich zapowiedzi p rzed  A dw entem  lub W iel
kim Postem , należy zaw czasu prosić o in- 
dult, p ro  p a u p r ib u s  in form a pauperum .

Dlaczego do w y d an ia  zarządzenia  z dn. 
20.IV.1928 r. były  czy tane  zapowiedzie w 
A dwencie i W. Poście, nie  jes t  to  ca łk iem  
jasne; p r a k ty k a  bowiem przedkó dek so w a  
u nas  by ła  inna ,  tj. zapowiedzi w  tym c za 
sie nie czytano. X. A . N.

A R C H I D I O E C E S A N A .

W ilno, dnia  7 lu tego  1930 r.

Gdy się zas tanow iam y nad  s to su n k am i 
wśród nas, k ap łan ó w , pomimo n a jw ię k sz e 
go pesymizmu, pomimo złośliwej ch ę tk i  do 
p a try w a n ia  się we w łasne j sferze s tron  
ciem nych, zab a rw ian ia  ich jeszcze ciemniej 
i podnoszenia ,  że w innych  s ferach  ta k  nie 
jes t ,  albo tw ierdzenia: „toby tam  n ieuszło“ , 
musim y stwierdzić , że s to su n k i  te  nie  są  t a k  
złe. Nie je s tem  młodym, a z r ę k ą  na sercu 
mogę powiedzieć, że przez ca ły  dość długi 
już ok res  życia i oc ierania  się o rozm aite  
s t rony  naszego życia k ap łańsk ieg o ,  nie z a 
uw ażyłem  po tw ierdzen ia  tego, często p o w ta 
rzanego  ze złośliwym śm iechem , przys łow ia  
quasi-łae ińskiego: hom o h o m in i lupus, cleri- 
cus clerico Inpior; i ono jes t  wręcz f a ł 
szywe.

Łasce Bożej, oczywiście, to  zaw dzięczać 
należy, nie nam, ani naszym  w ysiłkom , 
k tó re  w k ie ru n k u  zachow ania pomiędzy 

I k a p ła n a m i wzorowej jedności są  m in im a l
ne, i s tąd  może w yp ływ a zbyt surow e s ą 
dzenie o naszych  w zajem nych  s to su nk ach .  
To mi n a su w a  w niosek, bardzo, mojem zda 
niem, ak tua ln y ,  k tó ry  w y sn uw am  ze zn a 
nego p rzem ów ienia  J. E. A rcyb isk up a  na 
zjeździe Księży D ziekanów  w dniu  20 l i s to 
pad a  1929 r. Tym w niosk iem  je s t—m oralne  
zobowiązanie  się w szy s tk ich  kap łanów , j a k 
by zaw iązan ie  pew nej federacji k a p ł a ń 
skiej, u n ik a n ia  tego w szystk iego, co je d 
ność pomiędzy nam i zrywać, a p ie lęg n o w a 
nie s t a ra n n e  tego, co ją pod trzym yw ać  
i w zm acniać  może.

Zwróciliśmy uw agę  w poprzednim  n u 
m erze na jedn ą  z przyczyn rozbijania  je d 
ności — b r a k  liczenia się „z dobrem  im ie 
niem kon fra tró w ".  Nie powiem, żeby to 
była  choroba  nagm inna.  Lubimy, wprów- 
dzie, od czasu do czasu „prze jechać  się na  
koszt k ochanego  sąs iada"  mniej lub więcej 
złośliwie, mniej lub więcej ze złą  myślą, 
najczęściej ex m uliilog iiio , w k tó rem  b a r 
dzo często non deerit pecca tum  ’) w p ra w 
dzie, lecz praw dopodobn ie  non  excedens

') Prov. 10. 19.



42. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 3.

veniale, j a k  wobec Boga, t a k  i wobec bliź
niego.

Częściej może p su ją  s to su n k i  po 
między n am i pew ne  rozrachu nk i ,  czasem 
n aw e t  sp raw y  urzędow e, k o respondenc ja  
ściśle b iu rok ra ty czn a  i t. p. na  tle  s to su n 
ków  urzędow o-służbowyeh; lecz te w ypadk i 
zazwyczaj są  rzadk ie  i ła tw o  i p rędko  się 
likwidują.

J e s t  jeszcze jedna  przyczyna o k tó r ą  
potrąc il iśm y mim ochodem  w poprzednim 
num erze , a  k tó ra  w yraźn ie  się sprzeciw ia 
paw iow em u: „Omnes. . .  u n u m .. . in  C hristo  
J e s u “, k tó re j  je d n a k  an i a r tyk u łam i,  ani 
polem iką , ani d ysku s ją  żadną  się nie u su 
nie, bez p rzerob ien ia  z g ru n tu  naszej psy 
che, bez wyzbycia  się naszych  zbyt ludz
kich i doczesnych poglądów i bez po dp o 
rząd ko w an ia  ich w idokom  w yższym—Koś
ciołowi, a  w nim i przezeń Chrystusow i, k tó 
rego bez w y ją tk u  wszyscy ła sk ą ,  k a p ła ń 
s tw a  w zbogaceni,  je s te śm y  sługami, czy k to  
jes t  Judaeus, czy też Graecus. Lecz kw es t ję  
tę  pom ijam  z bardzo zrozum iałych w zglę
dów; je s te m  z resz tą  najm ocnie j  p rzekonany ,  
że każdy  k a p ła n  kato l ick i ,  szczerze po j
m ujący  swoje obowiązki, szczerze p ragnący  
K ró les tw a  Chrystusow ego, u s tóp  ołtarza> 
n a  k tó ry m  p rzeb yw a  P rinceps pacis, o w ie
le ła tw ie j  ją  rozwiąże, gdyż tam  ła tw ie j 
z rozum ie  p rogram ow e oświadczenie  A po
s to ła  n a ro dó w  x) : „ Ut eoangelium  praed i-
cans sine su m p tu  p o n a m  eoangelium , ut 
non abutar p o tes ta te  m ea in  eoangelio. 
N am , cum  liber essem  ex om nibus, om- 
n iu m  m e seroum  fec i, u t p lu re s  lucrifa - 
cerem . E t fa c tu s  sum  Ju d a e is  ianguam  J u 
daeus, u t Ju daeos lucrarer; iis, qui sub lege 
sun t, guasi tub lege essem  cum  ip se  non  
essem  sub lege, u t eos gu i sub lege eran t 
lucrifacerem ; iis, qu i sine lege erant, tan- 
quam  sine  lege essem , cum  sine lege non  
e ssem , sed  in  lege essem  C hristi, u t lu cr i
facerem  eos gu i sine  lege erant. F actus sum  
in fir m u s , u l in fir m o s  lucrifacerem ; o m n i
bus om nia  fa c tu s  su m , u t om nes facerem  
saloos. O mnia a u tem  fa c io  p ro p te r  euange- 
lium , u t p a r ticep s  e ius e ffic ia r" . Oto głos

k ap łań sk i .  My go też, zrozumiemy jeżeli 
! klęcząc u s tóp  Je zusa  E ucharystycznego  w 

mom encie  t ru d n y c h  do ro zw ik łan ia  zagad
nień, razem ze św. P aw łem  i j a k  on sp y 
tam y  Go: „D omine, qu id  m e vis fa ce re“l), 
gdy n ie  ty lko  w in ny ch  poza sobą  szukać  
będziemy, lecz i sami do siebie powiemy: 
erraui.

Lecz i t a  sp raw a  w szerszych s to su n 
kach nie sp raw ia  zbyt wielkiego s p u s to 
szenia. Naogół je s te ś m y  jeszcze acies bene  
ordinata.

Więcej może w p row adza  dysharm onji 
b r a k  sk oo rd y n o w a n ia  naszych  czynności 
na aren ie  szerszego i bardziej now oczes
nego pas te rzo w an ia .  Musimy się przyznać, 
że nowe w ym ag an ia  zas ta ły  nas nie z u p e ł
nie przygotow anym i. Obecnie czynimy p ró 
by wszyscy; jedn i  gorzej, d rudzy  lepiej; nie 
zawsze now e poczynania  idą tak ,  ja k  po
winny, i n ie zawsze zna jdu ją  spraw ied liw ą 
ocenę w spó łb ra ta  i należytego do nich 
u s to su n k o w an ia  się. Na tem  tle po w sta ją  
nie po trzebne  sądy, bezowocne i obezw ła 
dnia jące  k ry ty k i  i t. p.

X. A. N.
Rocznica elekcji Ojca św. — W

rocznicę elekcji O jca św., dn. 6 lu tego r. b., 
i w Bazylice M etropolita lnej odpraw iona  zo

s ta ła  u roczys ta  Msza św. z Te D eum  przez 
J. E. Księdza A rcybiskupa-M etropoli ty .

Dzień Imienin J. E. Księdza Ar
cybiskupa-Metropolity. — D. 7 lu tego r.b, 
odbyła  się u roczystość  P a t r o n a  J. E. Arcy- 
pas tn rza .  D uchow ieństw o  m. W ilna s k ła d a 
ło życzenia A rcypaste rzow i o g. 6 wiecz. 
d. 6 lutego. W sam  dzień Im ienin  Mszę św. 
uroczystą  z Te D eum  ce leb row ał J. E Ks. 
B iskup-Sufragan.

,,Unitas“ . — D. 3 lu tego r. b. odbyło 
j się posiedzenie  Zarządu  Związku K ap łanów  

„U n ita s“, pośw ięcone omów ieniu  bieżących 
sp raw , oraz p rzyznan iu  zapom óg księżom 
z k a sy  zapomogowej. Spraw dzono, że jesz 
cze wielu księży, cz łonków  „ U n ta t i s “ nie 

| wniosło  sk ła d e k  cz łonkow sk ich  za ro k  1929, 
| a k i lk u  i za ro k  1928. W wielu w y p ad k ach  
i w ysłano p rzypom nien ie  i tym  księżom.

') 1. Cor. 9. 18—23. ') Acta 9. 6.
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którzy  zapłacili  w szystk ie  sk ładk i ,  lecz 
ponieważ nie zawsze była  po dana  d a ta  za 
p isan ia  się ich n a  l is tę  członków , sk ład k i  
były w p isan e  za la ta  ubiegłe. Obecnie b łąd  
ten  zos ta ł  skorygow any.

Protesty. — Liga k a to l ick a  w Wil
nie i różne s tow arzyszen ia  pa ra f ja lne  ogło
siły p ro te s ty  z pow odu o s ta tn ich  posunięć 
w ładz szko lnych  w dziedzinie szkolnictwa, 
zwłaszcza zaś zjazdu w Łowiczu, zalecenia 
młodziaży szkolnej odczytów pre legenta ,  
znanego z an ty k a to l ick ich  i n iem ora lnych  
w ys tąp ień .  Poszczególne paraf je ,  j a k  np. 
N. Serca Jezusowego, rów nież  ogłosiły p ro 
te s ty  w  tej sprawie.

Wizytacja organizacyj parafjalnych 
kościoła św. Jana w Wilnie. — 
W niedzielę, 26 s tyczn ia  r. b., odbyła  się 
w izy tac ja  J. E. Ks. A rcybiskupa-M etropo- 
l ity  W ileńskiego, w szy s tk ich  Stow arzyszeń  
religijno - społecznych para f ji  Ś-to Jań -  
skiej.  O godzinie 6-ej w ieczorem  p rzed
stawic ie le  34 zrzeszeń, w  liczbie 160 osób, 
z ks. Proboszczem i P rezesem  Ligi K a to 
lickiej paraf ji ,  zebrali  się w  sali pa ra f ja l 
nej. O godz. 6-ej m. 15 p rzybył A rcypaste rz  
p rzyw itany  p ie śn ią  „Ecce S a cerd o s”, w y
k o n a n ą  przez chór P. Pliszko-Ranuszewi- 
czowej, prof. K o n se rw a to r ju m  Wileńskiego. 
P ierwszy p ow ita ł  A rcyp as te rza  Ksiądz 
kan .  St. M iłkowski,  Proboszcz ś-to J ań sk i ,  
dz iękując mu, że nie zadowolił się w iz y ta 
cją ściśle re l ig i jną  w obręb ie  św iątyni,  ale 
chcia ł przyjrzeć się p racy  społecznej,  
udzielić w skazów ek , dopomóc w t r u d n o 
ściach, upom nieć, poczynaniom  pobłogo
sławić. Poczem ks. Prob. złożył sp raw o zda
nie ogólne z rozw oju organizacyj re lig ijnych 
Parafji ś-to Jań s k ie j .  W y k aza ł  przyczyny 
niało rozw inię tego jeszcze u n a s  życia 
społecznego, ale fa k t ,  że je s t  s i lna  po trzeba  
o rgan izow ania  się, że zrzeszeń dużo, że 
w ysiłk i czynione  są  wielkie ,  je s t  rękojmią, 
że s topniow o, z pom ocą  Bożą, w yn ik i  będą 
coraz lepsze. N a s tęp n ie  ks. Proboszcz w y 
liczył w szys tk ie  zrzeszen ia  sk u p ion e  w  Li
dze Katolickiej ,  albo zos ta jące  z n ią  w bliż
szych Btosunkach, w liczbie 34 organicyj: 
I. In s ty tuc je  re l ig i jne  w  liczbie 21. II. S to 
w arzyszen ia  re l ig i jno-społeczno-zaw odow e

w liczbie 3; 111. T-wo R ozpowszechniania  
K ultu ry  i Dobroczynności; IV. Liga K a to 
l icka  — 4 zrzeszenia; V. S tow arzyszen ia  
o c h a ra k te rz e  ośw ia tow o -k u ltu ra ln ym  i t o 
w arzysk im , w liczbie 3. Na zakończenie  
ks, Proboszcz zaznaczył, że na  p a m ią tk ę  
wizytacji,  od dnia  dzisiejszego zacznie f u n k 
c jonow ać przy kancel.  paraf .  S e k re ta r ja t  
G enera lny  w szystk ich  s tow arzyszeń  p a r a 
fji. — A rcypaste rz  odrazu  w yraził  swoją 
w ie lką  radość  z tej in ic ja tyw y Ks. P ro 
boszcza. — N astępn ie  P rezes Ligi Katol., 
P. Sędzia Rubel, w  dłużsnem serdecznem  
przem ówieniu , podkreś l i ł  t e n  zasadniczy 
m om ent w życiu Kościoła, że o s ta tn i  P a 
pieże n aw o łu ją  la ików  do pracy. Ten zew 
Ojca św. je s t  coraz głębiej w  spo łeczeń 
s twie odczuw any i budzi się ono z od rę
tw ien ia  i szereguje ,  choć powoli i z wielu 
uprzedzeniami, ale s ta le  pod s z tan d a r  Akcji 
K atolickiej .  — N as tę p u ją  34 sprawozdania ,  
d łuższe lub krótsze , s tosow nie  do czasu 
z góry n a  nie  p rzeznaczonego. Ułożone 
były  sam orzu tn ie ,  indyw idualn ie ,  tak ,  że 
się ich s łucha ło  z p raw dziw ą  p rzy jem no 
ścią i zac iekawieniem. P rzem aw ia ły  i dzieci, 
jako  p rzeds taw ic ie le  Związku misyjnego 
św. Dziecięctwa Jezus , Ligi Dzieci dla 
Afryki, K oła  li turgicznego ch łopców  i tp .— 
Po os ta tn iem  sp raw ozdan iu  K om ite tu  b ied 
nych paraf ji  ś-to Jańsk ie j .  J.E. A rcypas te rz  
w dłuższem, gorącem  przem ówieniu , s e r 
decznie podziękow ał za wysiłk i,  czynione 
w  pracy , zaznaczył, że, k u  w ielkiej swej 
radości, 90 proc. organizacyj ś-to Jań sk ic h ,  
s taw ia  sobie za cel p racę  ch a ry ta ty w n ą ,  
że są  rzeczowe, że sk u p ia ją  w sobie w szy s t
k ich  bez różnicy s t a n u  i w ieku. — Po 
p rzem ów ien iu  A rcypaste rza ,  w szyscy ze
b ran i  s to jąc  odśpiewali po tężny  hym n 
„M y ch cem y  B oga'1, a p o tem  klęcząc p rzy 
jęli b łogos ław ieństw o  A rcy pas te rsk ie .  Przy 
w yjśc iu  A rcy pas te rz  pożegnał zebranych  
okrzykiem: „Paraf ja  ś-to J a ń s k a  niech
żyje!" Na co z całej sali zagrzmiało: „Arcy
p as te rz  n iech  żyje!". — Wszyscy uczestn icy  
Z ebran ia  przeszli n a  p lebanję ,  n a  zebran ie  
to w arzy sk ie  — rau t ,  pode jm ow ani  gościnnie 
przez ks. Proboszcza. Osób było 160. Dla 
A rcy pas te rza  „chór" zaśp iew ał k i lk a  p rze 
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ślicznych kolęd, była i m u zy ka  i d e k la 
macje. A rcypas te rz  udzielał się w szystk im  
obecnym, in te resu jąc  się t a k  starszymi, 
ja k  i dziećmi.

Seminarjum Metropolitalne. — Dnia 
5-go bm. odbyło się w alne  zebran ie  cz łon
ków  Koła A rtys tycznego  a lum nów  Semi
n a r ju m  M etropoli ta lnego Po w ysłuch an iu  
sp raw ozdan ia  z działalności us tępującego  
Z arządu Koła A rtys tycznego, p rzys tąp iono  
do w yborów  nowego Zarządu na  1930 r. 
Prezesem Koła został w y b ran y  w iększością  
głosów d iako n  J. R udziński,  w iee-p rezesem  
J. W oźniak , sek re ta rze m  B. N owik , s k a r 
b n ik iem  M. Śladowski, scenar juszem  J. Szy
dłowski, gospodarzam i zaś F. Bryx i F. Bil,- 
sza. W sk ład  komisji rewizyiuej weszli : 
d iakon  N. Zarzecki, jako  przewodniczący 
komisji,  J. M arehewa i H. Miller. Należy 
zaznaczyć, że Koło A rtys tyczne  cieszy się 
ogrom nem  pow odzeniem i za in te resow an iem  
w śród a lum nów, dzięki tem u, że ono prze- 
dew szystk iem  dba o urozm aicenie  życia se 
minaryjnego, u rządza jąc 'dość  często p rzed
s taw ien ia ,  akad em je  i inne  imprezy 
a r tys tyczne ,  wśród k tórych  na jw iększem  
pow odzeniem  cieszy się kino. — Zarząd 
Koła czuje się w obowiązku, w imieniu 
Wszystkich alumnów”, złożyć podziękowanie 
ks. prof. k an .  C ichońskiemu, jak o  p ro te 
ktorow i Koła A rtys tycznego, za jego pracę 
i t ro sk ę  o dobro i rozwój tegoż koła.

Zarząd .
— W ykaz kościołów łacińskich i unie* 

kich na terenie archid. wileńskiej, prze
robionych na cerkwie prawosławne, 
o które Kurja Metropolitalna Wileńska 
wsczęła procesy sądowe.—A. unickie: pow . 
baranow icki: 1. Dobromyśl; pow . b ia łostoc
ki: 2. Gródek, 3. Nowawola, 4. Topolany; 
pow . bielski: 5. Białowieża, 6. Cichawola; 
pow , brasław ski: 7. Druja (Spas i 2 ltapl.), 
8. Jody, 9. Leonpol, 10. Nowy Pohost ;  pow . 
d ziśn ień sk i:  11. Błoszniki, 12. Hnieździłowo, 
13. Ihum ienow o (Szkunciki), 14. Porpliszcze, 
15. W ierzchnie; pow . g rodzieńsk i:  16. Ber- 
szty, 17. Grodno (Bazyljanki), 18. Ja tw ie sk ,  
19. Kotra, 20. Iładziwonowicze; pow . lidzki: 
21. Bobry, 22. Dokudowo, 23. Dzikuszki, 24. 
Głębokie,  25. Honczary, 26. Myto, 27. Orla,

28. Radziwoniszki, 29. Rakowicze, 30. Soba- 
kińce; pow . m o łodeczański:  31. Raków; pow. 
now ogródzki: 32. Moryń, 33. N akryszki ,  34.

. Nowojelnia, 35. Zdzięcioł; pow . oszm iański:  
36. Sućkowo; pow . p ostaw sk i:  37. Hruzdo- 
wo, 38. Łasica (Norzyca), 39. Osinogródek, 
40. Postaw y, 41. Użła, 42. Zaw rotk i;  pow . 
Słon im ski:  43. Byteń, 44. D erewna, 45 .Dzie- 
w ią tkow icze  St., 46. Hawinowicze, 47. Ho- 
ły nk a ,  48. Jeziornica, 49. Melkanowicze, 50. 
Mironim, 51. Nahorodowicze, 52, Porzecze, 
53. P rzew łoka ,  54. Szczara, 55. Szydłowicze,
56. Żyrowice; pow . so k ó lsk i: 57. Jaczno; pow . 
św ięciański: 58. H anuta ;  pow . szczu czg ń sk i:  
59. Hołdowo, 60. Lebioda; pow . w ilejski:  
61. Chocienczyce, 62. K niah in in ,  63. Kosty- 
ki. 64, Ł atyhol,  65. Narocz, 66. Ościukowi- 
cze, 67, Rabuń , 68. Rodziewicze, 69. Rzecz
ki, 70. Wiazyń, 71. W ładyki; pow . w ileński:
72. Wilno — Św. Trójcy; pow . w o łkow gski:
73. Białawicze, 74. Dzięciełowicze, 75. Hor- 
nostajewicze, 76. Izabelin, 77. Ja łó w k a ,  78. 
Ja tw ie sk ,  79. Klepacze, 80 Lewkowo St., 
81. Międzyrzecz, '82. Nowy Dwór, 83. S ław a
tycze, 84. Swięcica Wielka, 85. Swisłocz, 
86. Zelzin; 87. Ćwirowszczyzna, 88. Ju ra -  
c iszki—B. łacińskie: 89. Cicin pow. mołode- 
czańsk., 90. G łębokie  pow. Dziśn., 91, Ma- 
maje pow. dziśn. 92. Sw atlu  #93. Sło- 
nim Kan. Later., 94. Wilejka. Ponadto  w w y
p ad k a c h  ponad  dziesięciu chodzi ty lko  o b e 
neficjum (ziemia i domy).

Klasztor o. o. Bonifratrów w Wil
nie.—Po blisko s tu le tn ie j  p rzerwie w dzia
ła lności swej na te ren ie  m. W ilna  w znaw ia  
ją obecnie  zakon  o. o. Bonifratrów, założo
ny przez św. J a n a  Bożego n a  począ tku  sze
snas tego  w ieku . Do Wilna sprowadził  ich 
b iskup  A braham  W oyna w ro k u  1635 i tu  
w kró tce  rozwinęli s zeroką  działalność, w s k a 
zaną  im przez św. Założyciela, t rw ając  na 
p os te ru n k u  aż do połowy dz iew ię tn as teg o  
w ieku , gdy rząd m osk iew sk i z am k n ą ł  k la sz 
to r  a b raci zmusił do emigracji.  W roku 
1925 dopiero mogli wrócić zakonnicy  do 
swej siedziby, a od lipca ro k u  ubiegłego 
objęli p rzy tu łe k  dla s tarców , prow adzony 
dotychczas przez m ag is t ra t  m. Wilna.— Z a
daniem  zakonu  je s t  op ieka  nad  chorymi 
i s ta rcam i bez różnicy w yznania ,  w y k o n y 
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w ana w szpi ta lach  i p rzy tu łk ach ,  p ro w a 
dzonych przy k la sz to ra ch .—P ierwszy rok 
działalności zakonu  w Wilnie by ł ciężki, 
Koniecznem bowiem było przeprowadzić  
ca łkow ity  rem ont b ud y n k ó w  k lasz tornych ,  
przebudow ać kuchnię ,  p rzeprow adzić  także  
kanalizację  n a  te ren ie  posesji, urządzić ł a 
zienki i inne  ub iekac je ,  przem alow ać zze- 
w ną trz  i w ew n ą t rz  lokal. Uczyniono to 
w szystko  n a  to, aby p rzy ję ty m  z pod za
rządu m a g is t ra tu  starcom  zapewnić cho
ciaż m inim um  wygód. W okres ie  sp raw o 
zdawczym było ogółem dni p ielęgnacyjnych 
16.662, przy. ogólnej ilości pens jonarjuszy  
110 osób, z czego mężczyzn 36, kob ie t  74 
(z te j liczby zmarło  10 osób, w ys tąp i ło  7, 
Pozostaje 93), pon ad to  w ydano  przychodzą
cym b ez p ła tn ych  obiadów 1840.—Zakon nie 
posiada  żadnych s ta łych  funduszów, to  też 
liczy ty lko  na O patrzność  Bożą i pomoc 
spo łeczną i m a  nadzieję, że spo łeczeństw o 
Poprze n ada l jego działalność i, j a k  do
tychczas, nie  zapom ni o p rzy tu łku ,  m ie
szczącym się przy Placu N apoleona 6 w Wil
nie. Należałoby rozbudow ać p rzy tu łek ,  by 
można było przyjąć  więcej p ensjonarjuszy  
i w prowadzić  u lepszen ia  w ed ług  w ym agań  
hygjeny; po p racach  zeszłorocznych pozo
sta ły  długi, k tó re  należy spłacić .—Bracia 
i s ta rcy  w  m odlitwach sw ych będą  prosić 
Boga o op iekę  i b łogos ław ieństw o  swym 
Dobroczyńcom, a N a jśw ię tsza  P a n n a ,  k tó re j  
obraz cudow ny czczą w iern i  w  kościele Bo
n if ra te rsk im , s to k ro tn ie  w ynagrodzi za dary.

Wizytacja organizacyj par. ostro
bramskiej. — Dn. 9 lu tego  rb. w ieczorem 
JE. Ksiądz A rcyb iskup-M etropo li ta  p rz ep ro 
wadził w izytac ję  organizacyj para f ja ln ych  
Parafji o strobram skie j .

Dąbrowa k/G rodna. — W paraf ji  d ą 
browskiej po up ływ ie  ro k u  jubileuszowego 
złożono ofiarę jubi leuszow ą w kwocie 
885 zł. i gr. 27 w n as tęp u jących  m onetach  : 
Po 2 zł. — 14 zł., po 1 zł. — 34 zł., po 50 gr.— 
l ? '1 zł., po 20 gr. — 196 zł. i gr. 10, po 
b gr. — 85 zł., po 2 gr. — 8 zł. 84 grosze, 
Po 1 gr . — 1 zł. i 33 gr. Należy przypuścić , 
ze k ażda  osoba po odbyciu jubi leuszu zło
żyła jed n ą  sz tukę  w iększej lub mniejszej 
wartości. W szys tk iego  w yję to  ze sk a rbo ny

5341 m onet; należy więc przypuszczać, że 
tyleż osób odbyło w przeciągu ro k u  .Jubi
leusz. W paraf ji  liczy się 6573 dusz płci 
obojga, spow iadających  się — około 5200 
dusz. Dużo osób odbyło Jub i leusz  po k i lka  
razy. Znaleźli się je d n a k  i tacy, choć s to 
sunkow o bardzo nie  liczni, że pomimo 
przypom inania) przez n iedba ls tw o  nie od
byli Ju b i leuszu  an i razu.

X  ./. G.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym i Włochy. — P rzesun ię te  przez 
P ap ieża  n a  koniec  czerw ca zam knięcie  
nadzw yczajnego ro ku  jubileuszowego b ę 
dzie po łączone z szeregiem uroczystości 
ak tó w  kanonizac ji  i be taf ikacji.  K anonizo
w an i  na jp ie rw  będą  męczennicy* kanad y jscy  
w liczbie sześciu z zakonu  XX. Jezuitów. 
Ponieśli oni śm ierć  z r ą k  Ind jan  k a n a d y j 
sk ich  wśród na jokropn ie jszych  m ą k  w  okre- 

I sie od 1642 do 1649 r. B ea ty fikow an i byli 
21 czerwca 1925 r.; od tego czasu proces 
kanon iza cy jny  posun ą ł  się t a k  daleko, 
że obecnie będą  ogłoszeni świętymi. Z a
po w iadan e  są  też  liczne beatyf ikacje .  — 
W czasie in au g arac j i  nowego ro ku  a k a d e 
mickiego w in s ty tu c ie  „Pontificia Acca- 
dem ia dei Nuovi L incei“ p rzem aw ia ł rów 
nież Ojciec św., k tó ry  je s t  honorow ym  
p re z e se m  tej uczelni.  Pap ież  s tw ierdził 
z radością ,  że jego ak adem ja  zyskuje  coraz 
nowych w spółpracow ników , „wiernych przy
jaciół n a u k i  i prawdy". N am ies tn ik  C hry
stusow y  czuje się szczęśliwym, znajdu jąc  
się w szeregach  akadem ików , gdzie w ła d a 
ją  rozum  i n a u k a ,  rozprom ienione  przez 
Boga, twórczego ducha, k tó ry  zsyła  bada 
czom n a uk ow ym  swoje najśw ie tn ie jsze  
prom ienie ,  sw oją św iatłość  i sw oją prawdę. 
N auka ,  k tó ra  sk ład a  hołd  Bogu, jes t 
na jsz lachetn ie jszą ,  poniew aż jednoczy ro 
zum i wiarę. Nie m ożna okazać  w iększej 
czci Bogu, ja k  za pośredn ic tw em  nauki. 
Bóg nag radza  ją  coraz p iękniejszą, zaszczyt- 
n ie jszą  i owocniejszą p racą  nad  coraz po- 
ży teczniejszemi b adan iam i oraz objawami 
p raw d y  i wiedzy. S tw órca  wszechrzeczy
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je s t  rów nież  Bogiem nau k i .  — W dzień 
św. F ran c iszk a  Salezego, dn. 28 stycznia, 
jako  w dzień p a t ro n a  dzienn ikarzy  k a to 
lickich, Ojciec św. odwiedził lokal red akc j i  
O sservatore R om ano. R e d a k to r  naczelny, 
h rab ia  della Torre , spo ty k a ją c  Ojca św., 
wygłosił  przem ów ienie ,  p e łne  synow skie j  
czci i p rzyw iązania .  Pap ież  odpow iedzia ł  
n a  nie se rdecznem i słowy, w skazu jąc  na 
w ielkie znaczenie p rasy  kato l ick ie j  i ży
cząc jej j a k  na jpom yśln ie jszego  rozwoju.

Hiszpanja. — Rząd H iszpańsk i ogłosił 
depeszę  swego p rzeds taw ic ie la  w Limie 
o po dp isan iu  t r a k t a t u  arb i trażow ego m ię
dzy H iszpanją  i Peru . Art. 3 tego porozu
mienia s tw ierdza, że k ażda  k w es t ja  sporna  
między obu  pań s tw a m i,  bez względu n a  to, 
j a k  w ielkie  byłoby jej znaczenie, będzie 
o ddaw na w yłącznie  pod sąd p o lubow ny  
Ojca św. lubjWyznaczonej przez niego osoby. 
—W W alencji został pośw ięcony  dom S to w a
rzyszenia  Pracodaw ców  Katolickich . S to w a 
rzyszenie to  je s t  p ierw szym  tego rodzaju 
związkiem w Hiszpanji. Ks. L udw ik  Lucia, 
założyciel i prezes te j  organizacij,  zaznaczył, 
że zo s ta ła  ona  u tw orzo na  nie w  celu ob ro 
ny in te resó w  m ater ja ln ych  okreś lonej k la 
sy, lecz w celu p rzyw rócenia  ch rześc ijań 
skiego po rząd ku  społecznego. Członkowie 
obow iązani są wcielać w życie n au k ę  
o sprawiedliw em  w ynagrodzen iu  i p ro p a 
gować ideę pracy, w ys tarczającej na n a le 
żyte u trzym an ie  rodziny.

Francja. —- F ranc ja  k a to l ic k a  od k ilku  
lat w y trw ale  walczy przeciw ko szkole bez- 
religijnej. Obecnie, dzięki us i łow aniom  gen. 
C aste lnau , udało  się dla p ro jek tu  k a to l ic 
kiego pozyskać  277 depu to w an ych .  — No- 
w om ianow any  a rcy b isku p  parysk i,  J.E. ks. 
Verdier, mający  obecnie  65 lat,  je s t  cz łon
k iem  Zgromadzenia  Su lpic janów  i o s ta tn io  
był gen e ra lny m  przełożonym  tego Zgroma
dzenia. Nowy arcyb isk up  o trzym ał sak rę  
b iskup ią  z r ą k  Ojca św. i zosta ł  m iano
w any kardy na łem . — Katolicy we F rancj i  
wszelk iemi s i łam i dążą  do w yzyskan ia  ki- 
nem atografji  w celu w ychow ania  m as za 
p ośredn ic tw em  filmów7 o wTysokiej w artośc i 
a r tys tyczne j i moralnej. W tym  celu odbył 
się n iedaw no w P aryżu  drugi k ongres  k a 

tolicki filmowy, na  k tó ry m  było wielu 
p rzedstaw icieli  św ia ta  filmowego. — W 
T ours  odbył się k o n g res  p raw n ik ó w  k a to 
lickich, pośwńęcony s tud jum  n a d  p raw o 
da w stw em  społecznem  i o p iek ą  spo łeczną.— 
Katolicy pew nego  m ias ta  f rancusk iego ,  w  
k tó rym  odbyw ał się n iedaw no kon g res  r a 
dykałów7 socjalistycznych, dalT uczes tn ikom  
kong resu  d obrą  nau kę .  Na w szystk ich  
w iększych  p lacach  m ias ta  rozlepione zosta 
ły  p la k a ty  z napisem : „P o szuku je  się r a 
dykałów7 i socjalistów  rad y k a ln y c h  do p ie 
lęgnow an ia  t rędow atych ,  g ruźlików  i in 
nych  c ierp iących n a  choroby zaraźliwe; do 
n auczan ia  tubylców  w Nowej Kaledonji 
i E sk im osów  oraz do cywilizowania ludo
żerców, bez gw7aranc j i  przeciw ko n iebez
p ieczeństw om  i bez w y n ag ro dzen ia”. Oczy
wiście, n ik t  się nie znalazł. — W edług  do
niesień  z Paryża , między Stolicą A posto lską  
i rządem  f ran cusk im  toczą się rok ow an ia  
o zaw7arcie K onkorda tu .  — Pod w zglę
dem ka to l ick iego  ruch u  k in em ato g ra f icz 
nego F ranc ja  p rzoduje w szy s tk im  narodom . 
Dzięki spec ja lnym  zbiórkom  można było 
ofiarować 488 para f jom  a p a ra ty  fi lmowe 

j a  860 innym  paraf jom  p ozo s ta ły  m a te r ja ł  
i pomocniczy. T ow arzystw o „Dobra Prasa* 

posiada  1.115.000 m etrów  filmu. Oprócz 
tego dosta rcza  ono do a p a ra tó w  p ro je k 
cyjnych 915.000 obrazów w tern 70.400 k o 
lorowy. Sporządzono również 35.000 m etrów  
filmu dla m ałych  k ino -op era to rów  dzie
cięcych. — W dn iu  św ię ta  C hrystusa-K ró la  
w bazylice parysk ie j  n a  M onte M artre  
odbyła się dz iękczynna Msza św. dla 
naw róconych  n a  kato l icyzm  żydów. Bezpo
średnio  po nabożeństw ie  zorganizowane 
zostało  zebranie.

Austrja. — Od dziewięciu la t  is tn ie je  
! w W iedniu  E ucharystyczny  Związek n a ro 

dów. J e s t  to organizacja ,  k tó r a  przez roz
pow szechnian ie  szczególniejszej czci dla 
E ucharys t j i  św. p ragn ie  przyczynić  się do 
z jednoczenia ludzkości w C hrystus ie .  Innem 
jej zadan iem  je s t  działalność w ty m  kie- 

j  ru n k u ,  by wszyscy w yznawcy C hrystusow i 
w k ra jach  n iem ieckich  znów zebran i zo
s tali  do w spólnej ow czarni P iotrow ej.  Zwią- 

| zek w ydaje  w łasny  miesięcznik p. t. Der
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E u ch a ris tisch e  V o lkerbund  (W ien IX, Ca- 
n is iusgasse  28).

Niemcy. — Akcja p a r la m e n ta rn a  K a 
tolickiego C en trum  w Niemczech d op row a
dziła do tym czasow ego w ycofania  z p a r la 
m en tu  p ro jek tu  p ra w a  m ałżeńskiego, n ie 
zgodnego z p raw em  kościelnem . — We 
F rank fu rc ie  n a d  M enem  po w sta ło  n iedaw no 
międzynarodow e S tow arzyszen ie  ka to l ick ie j  
muzyki kościnlnej . Do międzynarodowego 
w ydzia łu  muzycznego w yb ran i  zostali 
przedstaw ic ie le  poszczególnych k ra jów  k a 
tolickich. — K atolick ie  związki rob o tn ik ó w  
niem ieckich w ręczy ły  Ojcu św. w czasie 
obecności ich przedstaw icie li  w Rzymie 
adres , w k tó ry m  w sk aza ły  n a  w ielkie 
w spółczesne  w alki socja lne  oraz n a  zad a 
nie społeczne. Obecnie do p rzew odniczą
cego związków ka to l ick ich ,  Mgra W alter-  
bacha, w M onachjum  n adesz ła  z p a p ie 
skiego S e k re ta r j a tu  S tanu  dłuższa odpo
wiedź, w k tó rem  Ojciec św. w yraża  c a łk o 
wite swoje uznanie  dla ka to l ick ich  związ
ków  robotniczych. Usiłując wcielać  w czyn 
zasady kato l ickie ,  związki te  tw orzą  p o 
tęż n ą  tam ę  przeciwko socjalizmowi. W łącz
ności z rozw ażan iam i n a  te n  t e m a t  Pap ież  
ponow nie  odrzuca kom unizm  i socjalizm 
oraz t a k  zw any socja lizm  re lig ijn iy, jako  
bezsensowny. Papież zachęca  robo tn ików  
katolickich , by kon tynuow ali  w span ia le  
dzieło odbudow y i by tro szc zy li się o s tw o 
rzen ie  lepszego  p o rzą d ku  sp o łec zn o -eko n o 
m icznego . N am ies tn ik  C hrys tu so w y  zaleca 
p rzedew szystk iem  p o z y tyw ną  p racę  sp o 
łeczną, polegającą  n a  uczes tn ic tw ie  w u s t a 
w o daw stw ie  spo łecznem  pa ń s tw a ,  regu lo 
waniu  konsum pcji ,  budzen iu  ducha oszczęd
ności i w spó łdz ia łan iu  w sp raw ie  rozw ią
zania  kw estj i  m ieszkan iow ej .  Ta p raca  
spo łeczna w inna  być k ie ro w an a  przez m o 
ra ln ą  zasadę  sprawiedliw ości i miłości a 
nie d y k to w an a  przez n ienaw iść  k lasową.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań.— Na wzór 

S tow arzyszen ia  „Catholic is rae l  G uild“ , 
is tn ie jącego  w  Anglji,  k tó rego  zadaniem  
es t  działalność a p o s to ls k a  w śród  żydów, 
pow sta ło  n iedaw no Tow arzystw o misyjne

dla żydów w Poznaniu ; is tn ie je  również 
ta k ie  T ow arzystw o w Warszawie.

Archid. warszawska. — W dniu 7 lu
tego rb. odbyła  się w W arszaw ie  k o n fe r e n 
cja Księży A rcybiskupów , spow odow ana  
po trzebą  zajęcia s ta n o w isk a  w sp raw ach ,  
dotyczących Kościoła, zw łaszcza z powodu 
w ydarzeń  o s ta tn ich  czasów w dziedzinie w y
chow ania  młodzieży, tern bardziej,  że zarzą
dzenia , odczyty i mowy n a  z jazdach  oraz e- 
nuncjac je  au to ry ta ty w n e  czy nn ik ów  decy
dujących w pańs tw ie ,  u jaw niły  w yraźn ie  n ie 
przy jazny  k u rs  w spółczesnej p o li tyk i w  s to 
su n k u  do Kościoła i zgubny dla w ych ow a
nia  młodzieży ka to lickie j.  Dziwić się naogół 
trzeba , czem to się dzieje, że na  czele 
urzędu  państw ow ego , k tó ry  m a k ie row ać  
sp raw am i w yznaniow em i, s to ją  osoby w ro 
gie conajm niej „religji w iększośc i”. Czy 
możnaby pomyśleć, że szefem np. w o jsk o 
wości mógłby być an ty m il i ta ry s ta ,  lub  — 
urzędu  zdrowia k toś ,  k tó ry  odrzuca  m edy 
cynę? E p isk o p a t  Polski, będąe g łów nym  
op iek un em  dusz młodzieży, odczuwa w 
szczególniejszy sposób n iebezpieczeństw a, 

I z ta k ich  p rądów  p łynące , i p o tęp ia  je, j a 
ko niweczące moralność  ch rześc i jań ską ,  a 
n aw e t  podstaw y  trw ałośc i pańs tw ow ej.  
K onferencja  Ks.Ks. A rcyb iskupów  omówiła 
w ytyczne dla p rzec iw dzia łan ia  tym  szkodli
w ym  objawom. S tanow isko ,  p rzez Ep isko
pat, za ję te ,  jes t  zgodne z o s ta tn ią  E n c y k l i 
k ą  Ojca św. o w ychow aniu  młodzieży, k tó 
ra  tak że  w skazu je  n a  wyżej n ap ię tn o w a n e  
niebezpieczeństw a. R ów nocześnie  p o s tan o 
wiono, że E p isk o p a t  zwróci się do Rządu 
z odpow iedniem i po s tu la tam i a do w ier
nych ze w sk azan iam i w celu u t rw a len ia  
w sercach młodzieży zasad w iary  C h ry s tu 
sowej i ochrony  tych  serc przęd wszelkie- 
mi, szkodliwemi dla nich prądam i. — Z po
lecenia  JEm . Ks. K ard y n a ła  A. K akow skie-  
go w W arszaw sk iem  sem ina r jum  duchow- 
nem  odbył się w  dniach 3, 4 i 5 bm. ku rs  
in s t ru k cy jn y  Akcji Katolickiej dla  s ta rszy ch  
alum nów  tegoż sem inarjum . W kurs ie  brali 
także  udzia ł  w c h a ra k te rz e  s łuchaczy  k s ię 
ża s tudenci z W ydziału Teologicznego U ni
w e rsy te tu  Warsz. — W dn. 9 k w ie tn ia  rb. 
w yrusza  do Rzymu pie lgrzym ka młodzieży
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szkół średnich. Cały Wielki Tydzień p ie l
g rzym k a  spędzi w Rzymie, a w drodze p o 
w ro tne j  zwiedzi Florencję ,  Padw ę, W enecję 
i Wiedeń.

Diec. łucka. — JE. Ks. B iskup  Łucki 
n ied aw n o  zorganizował „Katolickie Diece
zjalne Tow arzystw o Dobroczynności", obej
m ujące  ca ły  Wołyń. N iem a już p raw ie  p a 
raf ji  w diecezji łuckie j,  gdzieby nie było 
pa ra f ja lnego  Koła tej ins ty tucji .  W e w szy 
s tk ich  d e k a n a ta c h  odbyły  się w ybory  de
legatów , k tó rzy  w najb liższym czasie m ają  
p rzybyć  do Łucka, celem u k o n s ty tu o w a n ia  
Głównego Zarządu. Siedzibą Zarządu bedzie 
Łuck. N iek tó re  Koła już p rac u ją  z wielkim 
za p a łem  ja k  np . Koło łuck ie ,  k tó re  o rga
nizuje  ta n ią  ku ch n ię  oraz posiada  dom na 
szp ita l  i ochronę. D e k a n a t  rów ieńsk i p o 
wziął myśl w y b ud ow an ia  d ek ana lneg o  s ie
rocińca. — O s ta tn iem i czasy powstało  w  
Ł u c k u  pismo tygodniow e Ż yc ie  K atolickie.

Diecezja łom żyńska.— W m aju  r. ub.
JE .  Ks. B iskup  Ł om żyński ,  pow oła ł  do ży
cia we w szystk ich  p a raf jach  A rcybractw o 
M atek  C hrześc i jańsk ich , Obecnie zaś Ks. 
B iskup  polecił erygować wszędzie S to 
w arzyszen ia  P ań  Miłosierdzia św. W in 
cen tego  a Paulo. P o n ad to  na te ren ie  d ie
cezji is tn ie je  przeszło  cz te ry  tys iące  Róż 1
Żywego Różańca.—W s k u te k  in ic ja tyw y  JE .
Ks. B isku pa  Łukom sk iego  i n a  k i lk a k ro tn ie  
w y rażane  życzenia kó ł  in teligencji łom ży ń
skiej,  kom ite t ,  złożony z profesorów  miej
scowego sem in a r ju m  D uchownego, podją ł  
się wygłosić cykl odczytów n au ko w y ch  
w ośw ietleniu  kato l ick iem . P ierw szy  tak i  
odczyt n. t. A k tu a ln o ść  za g a d n ień  re lig ij-  
n y c h “ w ygłosił  ks. re k to r  H. B etto  przy 
w y pełn ione j  sali s em in a r ju m  duchownego. 
Odczyty będą  się odbyw ały  co tydzień  w 
sali Semin. Duch. — JE . Ks. B iskup  Łu- 
k o m sk i  polecił duch ow ień s tw u  łom żyń
sk iem u  odbyw anie  co miesiąc zeb rań  
dyskusy jnych ,  na  k tó rych  m a ją  specjalni 
prelegenci w ygłaszać  jeden  odczyt z z a k re 
su l i tu rg ik i  a drugi z t.eologji moralnej. W y
znaczono odczyty n a  ca ły  ro k  zgóry. P ie rw 
sze tak ie  zebran ie  odbyło się w  styczniu 
r. b. Podobne konfe renc je  odbyw ać się

m ają  we w szys tk ich  dek an a tac h .  Po k o n 
ferencji n a s t ę p u je  k ró tk a  adoracja  Najśw. 
S ak ra m e n tu  i s tosow ne  rozmyślanie.

Diecezja pińska. — JE. Ks. B iskup 
P iń sk i  d. 3 g ru dn ia  r. ub. ogłosił list do 
ludności p raw o s ław n e j  diec. p ińskiej .  List 
p rzew ażn ie  om aw ia  k w es t ję  rew in dy kac j  
w łasnośc i  kościelnej.

Od Administracji.
Niektórzy PPWW. Księża Dzie

kani przestali do Redakcji zawia
domienie, że prenumeratę „Wiado
mości" będą przesyłali od wszyst
kich k s ię ż /  kandekanalnych, po- 

| trącając ją z dotacji w dwuch ra
tach. Bylibyśmy bardzo wdzięczni, 
żeby wszyscy PPWW. Księża Dzie
kani w podobny sposób załatwili 

i  sprawę prenumeraty. Administracja 
prosi, aby, wysyłając prenumeratę, 
oznaczono, za jaki czas ją się wnosi.

Ostatniemi czasy zwrócono z 
; poczty wiele numerów niedoręczo- 
nych. Przyczyną tego jest nowy 
sposób, wprowadzony obecnie w 
dostarczaniu pism przez pocztę.

Od N. Roku z polecenia poczty 
dostarczanie poczty odbywa się za 
pośrednictwem Urzędów Poczto
wych, według załącząnych kart 
prenumnraty, dlatego to obecnie 
nie naklejamy na numerach po
szczególnych adresów i upraszamy 
o natychmiastowe reklamowanie w 
razie nieakuratnego otrzymywania.

Do tego numeru załączamy od
cinek P. K. O.

Drukowane za  zezw oleniem  Ordynarjatu 

Arcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. Kapit.  Metrop.

DRUKARNIA ARCH ID IECEZJA LN A  W W ILN IE.
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Zarządzenia Stolicy Apostolskiej.

ENCYKLIKA 
Jego Świątobliwości PIUSA XI z Boskiej Opatrzności PAPIEŻA

DO PATRIARCHÓW , PRYMASÓW, ARCYBISKUPÓW, BISKUPÓW I INNYCH 
ORDYNARIUSZY, ZOSTAIĄCYCH W ZGODZIE I IEDNOŚCI ZE STOLICĄ 
APOSTOLSKĄ I DO WSZYSTKICH WIERNYCH KATOLICKIEGO ŚWIATA.

O CHRZEŚCIJAŃSKI EM WYCHOWANIU MŁODZIEŻY.

PIUS XI PAPIEŻ
Wielebni Bracia i Ukochani Synowie!

Pozdrowienie 
i Apostolskie Błogosławieństwo.

i do wychowawców, i do ojców, i do m a tek  
rodzin zbaw ienne jużto napom nien ia ,  jużteż 
zachęty, już wreszcie w skazów ki,  dotyczące 
różnych p u n k tó w  chrześc ijańsk iego  w y cho 
w an ia  z t ą  pieczołowitością, j a k a  przystoi 
w spó lnem u Ojcu w szystk ich  wierzących, i 
z t ą  na tarczyw ością  w czas i nie  w czas, jaka  
odpow iada pas te rsk iem u urzędowi i k tó rą  
ta k  usilnie zaleca Apostoł: „Nalegaj w  czas, 
nie  w czas; karz ,  proś, łaj z w sze lak ą  c ier
pliwością i n a u k ą " 1 ), i jak ie j  w ym agają  n a 
sze czasy, w  k tó rych ,  n ies te ty , ze sm utk iem  
się stw ierdza  t a k  wielki b rak  ja sny ch  po
jęć i zdrowych zasad n aw e t  co do n a jb a r 
dziej podstaw ow ych zagadnień.

!) Tim. IV. 2: In s ła  opporiune, im por-  
łune: argue, obsecra, increpa in  om ni pa- 
tien tia  et doctiina .

Zastępu jąc  n a  ziemi Boskiego Mistrza, 
k tó ry  aczkolwiek w szystk ich  ludzi, n aw e t  
grzeszników  i n iegodnych obejm ował bez
gran iczną  sw7oją miłością, to je d n a k  szcze
gólniejszą tk liw ość  serca okazał dzieciom, 
jakiej w yrazem  są  te, t a k  bardzo wrzusza- 
jące, słowa: „Dopuśćcie dziatkom iść do 
mnie" ‘), i My też w7 różnych okolicznoś
ciach s ta ra liśm y  się okazać  ową p raw dzi
wie o jcow ką osobliwą miłość, k tó r ą  wzglę
dem nich żywimy, zwłaszcza przez u s t a 
wiczną t ro sk ę  i odpowiednie  pouczenia, ty 
czące się chrześc ijańsk iego  w ychowania 
młodzieży.

W te n  sposób s ta jąc  się echem Bos
kiego Mistrza, zwracaliśmy i do młodzieży,

Ą Marc. X, 14: S in ite  parim los venire  
ad me.
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Ale w łaśn ie  te n  ogólny s ta n  naszych 
czasów, o k tó ry m  w spom nieliśm y, te  n a j 
rozm aitsze spory co do szkolnego i wycho
wawczego problemu, jak ie  w różnych k r a 
jach  obecnie się toczą, i s tąd  p łynące  p ra 
gnienie, jak ie  wielu z Was, W ielebni Bracia, 
i wielu z W aszych w iernych  w  synow skiem  
zaufan iu  na m  objawiło, a  tak że  ta  gorąca 
miłość k u  młodzieży, ja k  powiedzieliśmy, 
pobudza Nas, by  wrócić specjalnie do tego 
przedmiotu, jeś li h ie żeby go omówić w  ca
łej jego n iew yczerpanej n iem al teoretycznej 
i p rak tyczne j rozciągłości, to p rzynajm niej,  
by zebrać najwyższe zasady, w pe łn em  
świetle postaw ić  najg łówniejsze w niosk i 
i w y tk n ąć  p rak tyczn e  zastosowania. Niech 
to  będzie u pom ink iem  naszego k a p ła ń 
skiego jubileuszu dla drogiej młodzieży 
i dla ty ch  w szystk ich , k tórzy  z pow ołan ia  
i z obowiązku zajm ują się jej wychowaniem, 
ja k i  im ze szczególną zgoła myślą i uczu
ciem ofiaru jemy i zalecamy.

Is totnie ,  nigdy się nie  rozprawiało  
tyle o wychowaniu , co w naszych  czasach. 
S tąd  m nożą się tw órcy  now ych teoryj 
w yćhowaczych, w ynajdu je  się, p rzeds taw ia  
i roz trząsa  metody  i środki, n iety lko żeby 
ułatwić, ale by w p ros t  stworzyć now e w y
chowanie, o n iezawodnej skuteczności, któ- 
reby  mogło uformować now e pokolen ia  dla 
t a k  upragnionego  szczęścia  na  te j ziemi.

S tąd  ludzie, k tó rych  Bóg stworzył na 
obraz swój i podobieńs tw o i dla  siebie, 
nieskończonej doskonałości, przeznaczył, 
widząc dziś w śród  obfitości l m aterja lnego 
pos tępu  bardziej niż k iedykolw iek  n iedo
s ta teczność  dóbr ziemskich do p raw dzi
wego szczęścia jedn os tek  i narodów, ży
wiej odczuwają w sobie pęd do wyższej 
doskonałości, zaszczepiony przez Stwórcę 
w ich w łasnej rozumnej na turze , i chcą  ją  
osiągnąć głównie przez wychowanie . Stąd 
wielu z nich, trzym ając się p rzesadnie  e ty 
mologicznego znaczenia  w yrazu  „edu k ac ja0, 
spodziewa się, że w ychowanie będą  mogli 
wydobyć z samej ludzkiej n a tu ry  i u rze 
czywistnić wyłączenie  w łasnem i siłami. 
Niestety , w tem  błądzą, bo zam iast k ie ro 
w ać dążenia  do Boga, pierwszego począ tku  
i osta tecznego celu w szechśw iata ,  cofają 
się i za trzym ują  n a  sobie samych, p rzy 
wiązując się wyłącznie  do rzeczy ziemskich 
i doczesnych; dlatego będzie s ta łem  i nie- 
p rze rw an em  ich poszukiwanie,  dopokąd nie 
zwrócą swych oczu i swego w ys i łku  do 
Boga, jedynego celu doskonałości, wedle 
owego głębokiego zdania  św. Augustyna: 
„Stworzyłeś nas, Panie, dla  siebie, i n ie 
spokojne  jes t  serce nasze, dopóki nie 
spocznie w  T obie0 1.

‘) C onfess. I, 1: F ecisti nos, D om ine, 
ad Te, et inąu ie tum  est cor n ostrum  donec  
requiesca t in  Te.

Wszelako jes t  rzeczą niezwykle donio
słą  nie błądzić w  wychowaniu , równie 
ja k  nie  błądzić w dążen iu  do ostatecznego 
celu, z k tó ry m  całe  dzieło w ychow ania  
ściśle i bezwzględnie jes t  związane. Rzecze- 
wiście, poniew aż sz tu ka  wychow ania  polega 
na  urob ien iu  człowieka — jak im  być po
winien, j a k  powinien  postępow ać w tem 
ziem skiem życiu, żeby osiągnąć ów wzniosły 
cel, dla k tórego  zosta ł  stworzony, — jes t 
jasnęm, że ja k  nie może być prawdziwego 
wychowania,  k tó reb y  nie było ca łe  sk ie 
row ane  do os ta tecznego  celu, t a k  też w 
obecnym p o rządku  Opatrzności, to  jes t  po 
objaw ieniu  się nam  Boga w Jednorodzonym  
swoim Synu, k tó ry  sam ty lko  jes t  „drogą, 
p raw d ą  i żyw otem 0, nie może być pełnego 
i doskonałego w ychow ania  gdzieindziej, ja k  
ty lko  w chrześcijaństw ie.

W tem  się pokazuje  najwyższa do- 
n iosłośćchrześcijańskiego w ychow ania  n ie
ty lko  dla poszczególnych jednos tek ,  ale 
tak że  dla rodzin i dla całej ludzkiej w spól
noty, że jego doskonałość  nie może nie 
w yn ik ać  z doskonałości '  tworzących ją  
członków.

Podobnie, w  świetle w sk azany ch  wyżej 
zasad jasno  i wyraźnie, można powiedzieć, 
w ystępuje , n iedająca  się przewyższyć wiel
kość  dzieła chrześcijańskiego w ychow a
nia, jako  tego, k tó re  osta teczn ie  do tego 
zmierza, by zapew nić  duszom w ychow anków  
najwyższe dobro — Boga i ludzkiej sp o 
łeczności najwyższy s top ień  możliwego na  
tej ziemi dobrobytu . I to  w sposób ze s t ro 
ny człow ieka na jbardzie j skuteczny, przez 
w spółdzia łanie  z Bogiem w udoskonaleu iu  
jed n o s tek  i całej społeczności, ponieważ 
w ychowanie  nada je  duszom najpierwszy, 
najs iln iejszy  i na jbardzie j  t rw a ły  k ie ru n ek  
życia, w edług znanego pow iedzenia  Mędrca: 
„Młodzieniec wedle drogi swej; choćby się 
postarza ł ,  n ie o dstąp i od n ie j“1)- S łuszne 
przeto  mówi św. J a n  Chryzostom: „Cóż jes t  
większego, ja k  k ie row ać  duszami, ja k  u r a 
biać obyczaje młodzieży?01).

Żadne je d n a k  słowo nie w yraża ta k  
wielkości,  p ięknośc i  i wzniosłości n ad p rzy 
rodzonej chrześcijańsk iego  w ychowania, ja k  
te n  nadziem ski w yraz  miłości,  w k tó rym  
P an  Jezus, u tożsam ia jąc  się z dziatkami, 
powiada: „K tokolw iek jedno  z takow ych  
dziateczek przyjmie w imię moje, mnie 
p rzy jm uje0 3).

') Prou. X X I I .  6: A do lescens iuxta  
vtam  su ani etiam  cum  sen u erit non  rece- 
d e t ab ea.

2) Iło m . 60, in  c. 18 Matth..- Quid m aius  
quam  an im is  m oderari, quam  adolescenfulo- 
ru m  fin g e re  m ores ?

3) Marc. IX, 36: Q uisquis unum  ex hu- 
iu sm od i p u eris  receperit in nom ine m eo  
m e recipit.
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Dlatego, by w ta k  ważnej sprawie  nie 
błądzić i by n ią  jakna j lep ie j  przy pomocy 
łask i Bożej pokierować, trzeba  mieć jasne, 
i d ok ładne  pojęcie o ehrześcijańsk iem  w y
chow aniu  w jego is to tn ych  p u n k ta c h ,  to 
jest: do kogo należy w ychowawcze p o s łan 
nictwo, ja k i  jes t  przedmiot, wychowania , 
jak ie  są  konieczne w a ru n k i  otoczenia, jaki 
jes t cel i forma sw ois ta  w ychow ania  
chrześcijańskiego, wedle us tanowionego 
przez Boga porządku  w rządach  Opatrzności.

W ychow anie  z n a tu ry  swojej jes t  dzie
łem  społecznem, a nie jednos tk i .  Is tn ieją  
zaś trzy  społeczności różne, a  przecie 
przez Boga harm onijn ie  ze sobą złączone, 
na k tó rych  łonie rodzi się człowiek: dwie 
społeczności w  porządku  n a tu ra ln y m  — 
jak iem i są rodzina  i państwo; trzecia, 
w porządku  nadprzyrodzonym  — Kościół.

Na p ierwszem  więc miejscu rodzina, 
bezpośrednio przez Boga u s tano w ion a  dla 
właściwego sobie celu, jak im  jes t  rodzenie 
i w ychowanie  po tom stw a, k tó ra  też dlatego 
w s to su n k u  do p a ń s tw a  ma p ierw szeństw o 
na tu ry ,  a s tąd  i p ierw szeństw o praw. .Je
dnakże  rodzina  jes t  społecznością n iedos
konałą ,  bo n iem a w sobie w szystk ich  
środków  do swego pełnego  rozwoju; ty m 
czasem p a ńs tw o  je s t  społecznością dosko
nałą ,  mającą  w sobie w szystk ie  środki do 
swojego celu, k tó rym  jes t  pow szechne dobro 
doczesne; dlatego pod tym względem, to 
jes t  w  s to su n k u  do ogólnego dobra, ma 
pań s tw o  p ie rwszeństw o przed rodziną, k tó 
ra w łaśn ie  w państw ie  osiąga odpowiadającą 
sobie doczesną doskonałość.

Trzecią społecznością w k tó re j  przez 
chrzes t  rodzi się człowiek do boskiego ży
cia łask i,  je s t  Kościół, społeczność nad p rzy 
rodzona i pow szechna, społeczność dosko- 
uała, ponieważ m a w  sobie w szystk ie  
środki do swojego celu, jak im  jes t  zbaw ie
nie wieczne ludzi, i d latego w  swoim po
rządku  najwyższa.

W sk u te k  tego wychowanie, k tó re  obej
muje całego człowieka, indyw idualnie  i spo
łecznie, w  porządku  n a tu ry  i w porządku 
łaski,  należy do tych  w szystk ich  trzech 
społeczności w  odpowiednim s topniu , w e
dle w zajem nego u s to su n k o w an ia  się ich 
swoistych celów, zgodnie z ustanow ionym  
przez Boga is tn ie jącym  porządkiem  O pa
trzności.

I t a k  nasam przód  należy ono w sp o 
sób szczególny do Kościoła, z dwóch ty t u 
łów po rządku  nadprzyrodzonego, przez sa 
mego Boga wyłącznie  jem u nadanych, 
a s tąd  bezw arunkow o wyższych od ja k ie 
gokolw iek innego ty tu łu  p o rząd k u  n a 
turalnego.

Pierwszy polega n a  w yrażnem  p o s łan 
nictwie i najwyższej powadze nauczyciel
skiej,  danej m u przez Boskiego Założyciela:

„Dana mi je s t  w szys tka  w ładza  na  niebie 
i n a  ziemi. Idąc tedy, nauczajcie w szystk ie  
narody, chrzcząc je w  imię Ojca i Syna 
i D ucha Świętego. Nauczając je chować 
w szystko, com w am  kolwiek przykazał: 
a oto ja  jes tem  z wami po w szystk ie  dni, 
aż do skończenia  św ia ta “ *). Tem u nauczy
c ielsk iemu urzędowi Został udzielony przez 
C hrystusa , razem  z n ak azem  głoszenia jego 
nauk i,  przywilej nieomylności; s tąd  Kościół 
został postaw iony  przez Boskiego swego 
Twórcę k o lum ną  i u tw ierdzen iem  Prawdy, 
żeby ludzi n aucza ł boskiej w iary  i jej de
pozytu, sobie powierzonego, strzegł w ca
łości i n ienaruszonym , i k ie row ał i k s z ta ł 
cił ludzi i ich zrzeszenia i czyny w  prawości 
obyczajów i uczciwości życia wedle normy 
n a u k i  objawionej 2).

Drugim ty tu łym  jes t nadprzyrodzone 
m acierzyństw o, przez k tó re  Kościół, n iepo
k a la n a  Oblubienica Chrystusa , rodzi, ka rm i 
i wychowuje dusze w  boskiem  życiu łask i 
przez swoje sak ram en tu  i swoje nauczanie. 
Dlatego słusznie tw ierdzi św. A ugustyn : 
„Nie będzie miał Boga za ojca ten , k to  nie 
chcia łby mieć Kościoła za m a tk ę "  3).

Dlatego, co do właściwego przedm iotu  
swojego wychowawczego posłann ic tw a ,  to 
jest,  „co do w iary  i n au k i  obyczajów, sam 
Bóg uczynił Kościół uczestn ik iem  boskiego 
nauczyciels twa i z bożego daru  wolnym od 
błędu; dlatego też Kościół jes t  najwyższym 
i na jpew nie jszym  nauczycielem i posiada  
n ie tyka lne  praw o wolności nauczania" 4).

‘) Matth . XXVIII, 18-20: Data est rnihi 
om nis po tes ta s  in  caelo et in terra. E un-  
tes ergo docete om nes gentes, bap tizan tes  
eos in n om ine  P atris, et F ilii, et S p ir itu s  
Sancti: docen tes eos seruare om nia ąuaecum - 
que m atidaui uobis. E t ecce ego uobiscum  
sum  om nibus diebus usgue ad consum m a-  
tionem  saeculi.

2) Pius IX, Ep. enc. Quum non sine, 
14 Iul. 1864: Colum na et firm a m en tu m  
oeriia tis a D iuino suo A uctore  fu i t  consti- 
tuta, ut om nes hom ines d iu inam  edoceat 
fid em , e iusque deposiium  sibi trad itum  
in tegrum  invio la tum que custodia t, ac h o m i
nes eorum gue consortia  et actiones ad 
m o ru m  honesta tem  vitaeque in tegrita tem , 
iuxta  reuelafae doctrinae norm am , d iriga t 
et fin g a t.

3) De Sgm bolo . ad catech., XIII: Non  
habeliil D eum  pa trem , qu i E cclesiam  nolu- 
erit habere m atrem .

*) Ep. enc. Libertas, 20 lun. 1888: in 
fid e  a ique in in s titu tione  m orum , dudni 
m a g isterii E cclesiam  fe c it  D eus ipse parti-  
cipem , eam dem que diuino eius beneficio  
fa lli  nesciam : quare m ag istra  m orta lium  
est m ax im a  ac tu tissim a , in  eaque inest 
non uiolabile iu s ad m ag isterii libertatem .
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Z tego bezsprzecznie w ynika ,  że Kościół, 
jak  w  swojem powstaniu, t a k  też  i w  w y 
kon y w an iu  swojego wychowawczego p o s ła n 
nictwa, je s t  n iezależny od jak ie jko lw iek  
władzy ziemskiej, i to  n ie ty lko  w zakres ie  
w łasnego  przedm iotu , lecz tak że  co do 
środków  koniecznych  i odpow iednich  do 
w ypełn ien ia  swojej wychowawczej misji. 
Zatem co do wszelkiej innej gałęzi wiedzy 
i ludzkiego nauczania ,  k tó re  samo w sobie 
rozpa try w an e  jes t  dziedzictwem w szystkich , 
i jed n o s tek  i społeczeństw , Kościół p o s ia 
da niezależne praw o ko rzys tan ia  z nich, 
a  p rzedew szystk iem  sądzenia ,  czy i o ile 
mogą one być dla chrześcijańskiego w y
chow ania  pożyteczne lub szkodliwe. A to 
już dlatego, że Kościół, jako  społeczność 
doskonała ,  m a  niezależne praw o do środków, 
prow adzących  do swego celu, już zaś że 
wszelkie nauczanie ,  naró w n i z w sze lką  inną  
ludzką  czynnością, jes t  w koniecznym  s to 
s u n k u  zależności od osta tecznego celu 
człowieka, i d la tego nie może wyłamywać 
się z pod norm Bożego praw a, k tórego  s t ró 
żem, t łum aczem  i n ieom ylnym  nauczycie
lem je s t  Kościół.

Bardzo jasno  w ypow iada  to ś. p. Pius 
X - ty : „Cobykolwiek czynił chrześcijanin, 
naw e t  w  dziedzinie rzeczy ziemskich, nie 
wolno m u zapom inać o nadprzyrodzonych 
dobrach; owszem, wedle n a u k i  chrześcijań
skiej mądrości, pow inien  w szystk ie  spraw y 
k ierow ać do najwyższego dobra, jako  do 
osta tecznego  celu. P on ad to  w szystk ie  jego 
czynności, czy dobre czy złe moralnie, to 
jes t  o ile zgadzają się lub  nie z n a tu ra ln em  
i bożem praw em , podlegają sądowi i ju ry s 
dykcji Kościoła" *).

I godzi się tu  zaznaczyć, ja k  dobrze 
tę po dstaw ow ą k a to l ick ą  p raw dę  po trafił  
zrozumieć i wyrazić człowiek świecki, ró w 
nie znakom ity  pisarz, j a k  g łęboki i su 
mienny myśliciel: „Kościół nie twierdzi, że 
m oralność należy jedynie  (to znaczy w y
łącznie) do niego; ale że należy do niego 
w całości.  Nigdy nie u trzym yw ał,  że poza 
jego łonem, lub bez jego nauczan ia ,  czło
w iek  nie może poznać żadnej p raw dy  mo
ralnej; owszem, to  zdanie po tęp i ł  n ie jed n o 
kro tn ie ,  poniew aż w różnych formach ono

’) Ep. enc. S in g u la r i quadam , 24 Sept. 
1912: Q uidquid  hom o christianus agai, eti- 
am  in ord ine rerum  terrenarum , non  ei 
licet bona neg ligere quae su n t supra• na tu -  
ram , im m o  oporte t ad su m m u m  bonum , 
iam guam  ad u ltim u m  fin e m , ex christianae  
sap ien tiae p ra eserip tis  om nia  d ir iga t; om - 
nes au tem  aciiones eius, quatenus bonae 
aut m alae su n t in genere m orum , id  est 
cum  iure na tu ra li et d i ci no congruun t aut 
discrepant, iudicio et iu r isd ic tion i Ecclesiae  
subsunt.

się zjawiało. W szelako głosi, głosił i zaw 
sze głosić będzie, że z us tanow ien ia  
C hrystusa  i przez D ucha św., zesłanego 
w imię Ojca, on jedynie  posiada  zasadn i
czo i n ieu traca ln ie  p e łn ą  p raw dę  m oralną  
(om nem  ueritatem ). w  które j  w szystkie  
poszczególne praw dy moralności są  zaw ar
te, zarówno te, do k tó rych  poznania  może 
człowiek dojść zapom ocą samego rozumu, 
ja k  i te, k tó re  s tanow ią  część Objawienia, 
albo k tó re  m ożna z O bjaw ienia  w yciągnąć"1).

Z atem  Kościół p e łnem  praw em  popie
ra  l i te ra tu rę ,  n a u k ę  i sz tukę , o ile one 
są  n iezbędne lub pożyteczne do chrześci
jańsk iego  w ychow ania ,  a ta kże  do całej 
działalności Kościoła dla  zbawienia  dusz, 
zak ła da jąc  i u trzym ując  w łasn e  szkoły 
i in s ty tu ty  we w szelk ich  gałęziach wiedzy 
i n a  w szy s tk ich  s topniach  k u l tu ry  '•). A n a 
w et  samo ta k  zw ane w ychowanie  fizyczne, 
i jego nie należy uważać za obce m acie
rzyńsk iem u nauczaniu  Kościoła, w łaśn ie  
dlatego, ze i ono jes t  środkiem, k tó ry  m o
że pomagać, albo szkodzić chrześc ijańsk ie 
mu wychowaniu.

Ta działalność Kościoła we wszelkiem 
rodzaju  ku ltu ry ,  ja k  z jednej s t rony  jest 
n iezm ierną  pomocą dla rodzin i narodów, 
k tó re  bez C hrystusa  giną, jak  to  słusznie 
zw raca  uw agę św. Hilary: „Cóż bardziej 
niebezpiecznego dla św iata ,  jak  to, żo nie 
przyjął C h r y s t u s a ? " 3), t a k  z drugiej s t ro 
ny nie sp raw ia  najm niejszej naw e t  t ru d n o ś 
ci państw ow ym  zarządzeniom, ponieważ 
Kościół w  swojej m atczynej roztropności 
nie sprzeciwia się temu, żeby szkoły  i za 
k ład y  wychowawcze dla świeckich s toso
wały się do s łusznych w każdym  narodzie 
rozporządzeń władzy państw ow ej,  a tam, 
gdzie mogłyby się wyłonić  jak ieś  trudności, 
gotów  je s t  z n ią  się porozumieć i za obo
pólną  zgodą w szystko  ułożyć.

Prócz tego Kościół posiada prawo, k tó 
rego zrzec się nie może, a zarazem obo
wiązek, od k tórego  nie może być zwolnio
ny, czuw ania  nad  ca łem  w ychowaniem  
swoich dzieci, w ierzących, w jakimkolwiek' 
zak ładzie  publicznym czy p ryw atnym , n ie 
ty lko  co do n au k i  religji, jak ie j  tam  się 
udziela, lecz ta kże  co do w szystk ich  in 
nych n a u k  i w szystk ich  zarządzeń, o ile 
z religją.i m oralnością  m ają  jak iś  związek ').

W ykonyw ania  tego p ra w a  nie można 
uw ażać za n ielegalną  ingerencję , lecz jako  
m acie rzyńską  op iekę  Kościoła, k tó ry  ch ro 

[) A. Manzoni, O sseroazioni suita M a- 
rale Cattolica, c. III.

2) Codex Iuris Canonici, c. 137.
3) C om m entar. in  M atth., cap. 18: Quid 

m undo  tam  pericu lo sum  qiiam  non  recepis- 
se C hris tum  ?

4) Cod. i. C., cc. 1381, 1382.
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ni swoje dzieci od grożącego niebezpieczeń
stw a  wszelkiej truc izny d ok tryna lne j  i oby
czajowej. To czuwanie  Kościoła,  j a k  z jednej 
s t rony  nie s tw arza  żadnej prawdziwej 
przeszkody, t a k  z drugiej nie  może nie przy
nieść sku tecznej pomocy dla  pomyślności 
rodzin i pa ń s tw a ,  trzym ając  z dala  od m ło
dzieży ową m ora lną  truciznę, k tó ra  w tym 
w ieku , t a k  niedoświadczonym i zmiennym, 
zazwyczaj z ła tw ością  się przyjmuje i w p r a k 
tyce szybko się rozszerza. Poniew aż bez 
w yksz ta łcen ia  religijnego i moralnego, jak  
słusznie n a  to zw raca uw agę Leon XIII, 
„niezdrową będzie w szelka  k u l tu ra  ducha, 
młodzieńcy, nieprzyzwyczajeni do poszano
w an ia  Boga, nie będą  mogli znieść k a rn o ś 
ci uczciwego życia i, przyzwyczajeni do 
n ieodm aw iania  niczego swoim żądzom, 
z ła tw ością  dadzą się pociągnąć do w y 
wrotowej akcji przeciw p a ń s tw o m '1 ’)•

Co się tyczy zak resu  wychowawczego 
po s łann ic tw a  Kościoła, to  011 się rozciąga 
bez żadnego ograniczenia  n a  w szystk ie  n a 
rody, s tosownie do rozkazu  Chrystusa: 
„Nauczajcie w szystk ie  n a r o d y " 2), i n iema 
władzy na  ziemi, k tó rab y  mu mogła p ra w 
nie się sprzeciwiać, albo s taw iać  prze
szkody. A naprzód rozciąga się n a  w szys t
kich wiernych, k tórych  o tacza t rosk liw ą  
opieką, jak  n a jtk liw sza  m a tka .  I dlatego 
stworzył dla  nich w  ciągu wieków niezli
czone m nóstw o szkół i ins ty tucy j we 
w szystk ich  gałęziach wiedzy; bo, jakeśm y 
to  n iedaw no mieli sposobność powiedzieć, 
„już w owem odległem średniowieczu, 
w  k tórem  były t a k  liczne (k toś  powiedział, 
aż nazbyt liczne) klasztory, konw enty ,  
kościoły, kolegjaty, k ap i tu ły  k a ted ra ln e  
i n ieka ted ra ln e ,  — przy każdej z tych 
ins ty tucy j było ognisko szkolne, ognisko 
n au k i  i chrześcijańskiego wychowania. Do 
tego trzeba  dodać w szystk ie  U niw ersytety , 
rozrzucone po w szystk ich  k ra jach , zawsze 
z in ic ja tywy i pod op ieką  Stolicy Świętej 
i Kościoła. Ten w span ia ły  obraz, k tó ry  
obecnie lepiej widzimy, bo bliższy nas, 
i s tosow anie  do w aru n k ó w  czasu, bardziej 
im ponujący, był p rzedm iotem  podziwu 
w szystk ich  czasów, i ci, co bada ją  i po 
rów nują  różne zjawiska, zdumiewają się, 
w  jak i  sposób Kościół mógł tyle w tej 
dziedzinie zdziałać; zdumiewają się wobec 
sposobu, w ja k i  Kościół po traf i ł  odpowie-

ł) Ep. enc. N obilissim a G allorum  Gens., 
8 Febr. 1884: m ałe  sana cm n is  fu tu ra  est 
an im orum  cultura: in sue ti ad uerecundiam  
Dei adoiescenies nu llam  fe r re  p o te ru n t 
honeste  ninendi d iscip linam , su isque  cupi- 
dita tibus n ih il unquam  negare ausi, fac ile  
ad m iscendas cwitatei; p ertra h en iu r .

'-) M atth . XXVIII, 19: D ocete om nes  
genies.

dzieć pow ierzonem u sobie przez Boga 
po s łann ic tw u  wychowania ludzkich po k o 
leń w życiu chrześc ijańsk iem  i umiał 
osiągnąć t a k  św ietne  w yn ik i i owoce. Ale 
jeżeli budzi podziw to, że Kościół w  każdym 
czasie potrafi ł  skup ić  wokoło  siebie setki, 
tysiące, miljony w ychow anków  swego po
słannic tw a, nie  mniej powinno uderzyć, 
kiedy się' zwróci uw agę n a  to, co po trafił  
on zdziałać n ie ty lko  na  polu w ychowania , 
lecz także  na  polu ściśle wziętego w y k sz ta ł
cenia. Boć jeżeli tyle skarbów  ku ltu ry ,  
cywilizacji, l i te ra tu ry  mogło się zachować, 
to zawdzięcza się to  owemu s tanow isku ,  
przez k tó re  Kościół n a w e t  w najbardziej 
odległych i b a rbarzyńsk ich  czasach, p o t r a 
fił jaśn ieć  t a k  wszelkiem św iat łem  na  polu 
li te ra tury , filozofji, sztuki, a wszczególności 
a rc h i te k tu ry "1).

Tyle Kościół mógł i um iał  zrobić, po 
nieważ jego posłannic tw o wychowawcze 
rozciąga się tak że  i na  niewiernych, bo 
wszyscy ludzie są pow ołan i do K róles tw a 
Bożego i do osiągnięcia w iecznego zbawie- 

ć J a k  w naszych czasach, gdy Misje 
Kościoła tysiącami wznoszą szkoły we 
w szystk ich  s t r o n a c h , św ia ta  i w k ra jach  
j e l c z e  nie chrześcijańskich , od obydwu 
brzegów G angesu aż po rzekę tfółtą i do 
wielkich w ysp i arch ipelagów  Oceanu, od 
Czarnego K o n tyn en tu  aż do Ziemi Ognistej 
i do lodowatej Alaski, t a k  we w szystk ich  
czasach Kościół przez swoich Misjonarzy 
w ychowyw ał do życia chrześcijańskiego 
i k u ltu ry  różne plemiona, k tó re  obecnie 
s tanow ią  chrześcijańskie  narody cywilizo
wanego świata.

To jasno po kazu je ,  że z p raw a, a n a d 
to sifą fak tu ,  Kościołowi w szczególny spo 
sób przysługuje  w ychowawcze posłannic tw o 
i że dla każdego umysłu, wolnego od 
uprzedzeń, nie  do pojęcia jes t jak iko lw iek  
rozum ny motyw do sprzeciwiania  się, albo 
s taw ian ia  przeszkód Kościołowi w  tern 
w łaśn ie  dziele, k tórego blogosławionemi 
owocami obecnie św iat  się cieszy.

Tem bardziej, że z tak iem  oddaniem 
p ierw szeństw a Kościołowi n ie ty lko  nie s to ją  
w sprzeczności,  ale owszem w najpełniejszej 
zna jdu ją  się harm onji ,  p raw a jed n o s tek  do 
słusznej wolności w  zakres ie  nauk i,  n a u k o 
w y c h  m etod  i wogóle wszelkiej świeckiej 
ku ltu ry . Ponieważ — aby zaraz w skazać  
p odstaw ow ą zasadę tej harmonji-—porządek 
nadprzyrodzony, do k tórego należą p raw a 
Kościoła, n ie ty lko że nie niszcz'y zgoła po
rząd ku  natura lnego ,  do k tórego należą inne 
w zm iankow ane  p raw a ,lecz  owszem podnosi 
go r udoskonala ,  i obydwa porządki niosą 
sobie wzajem nie pomoc i jakgdyby  uzupeł-

*) Mowa do w ychow anków  kolegjum 
w Mondragone, 14 maja 1929.
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r.ienie, s tosow nie do n a tu ry  i dosto jeństw a 
każdego, w łaśn ie  dlatego, poniew aż obydwa 
poch< dzą od Boga, k tó ry  sam sobie nie 
może przeczyć: „Boga czyny są doskonałe ,  
a w szystk ie  drogi Jego są słuszne" ’)•

Jeszcze jaśniej będzie m ożna to widzieć, 
gdy się rozważy zosobna i bardziej zbliska 
p osłannic tw o w ychowawcze rodziny i p a ń 
stwa.

I t a k  po pierwsze, z wychowawczem 
posłannic tw em  Kościoła przedziwnie się zga
dza wychowawcze posłann ic tw o  rodziny, po
nieważ i Kościół i rodzina pochodzą od Boga 
w sposób bardzo do.siebie zbliżony. Rzeczy
wiście, rodzinie \v porządku  n a tu ra ln y m  Bóg 
bezpośrednio udziela płodności, początku  ży
cia a s tąd  też początku w ychow ania  dla 
życia, a zarazem au to ry te tu ,  k tó ry  jes t p ier
w ias tk iem  ładu.

Pow iada D oktor Anielski z w łaśc iw ą 
sobie jasnością  myśli i ścisłością  wyrażeń: 
„Cielesny ojciec po części ma c h a ra k te r  po 
czątku, jak i  całkowicie  znajduje się w Bo
gu... Ojciec jes t początk iem  i rodzenia, i w y
chow ania ,i  karności, i  tego wszystkiego, cosię 
odnosi do udoskona len ia  ludzkiego życia" -)•

Zatem  rodzina ma bezpośrednio od 
Stwórcy posłannic tw o, a stąd też i praw o 
w ychow ania  po tom stw a,  praw o, k tórego 
zrzec się nie może, ponjeważ nierozdzielnie 
łączy się ono ze ścisłym obowiązkiem, prawo 
wcześniejsze od jak iegokolw iek  p raw a  ludz
kiej społeczności, czy pańs tw a ,  a s tąd  n ie
ty k a ln e  ze s tron y  jak ie jko lw iek  ziemskiej 
władzy.

Co się tyczy n ietykalności owego prawa, 
to jej powód podaje  D októr Anielski: „Syn 
bowiem z n a tu ry  jes t  ezemś z ojca... w y
maga tego praw o przyrodzone, by syn zanim 
przyjdzie do używ ania  rozumu, był pod 
op ieką  ojca. Stąd byłoby przeciwnem przy
rodzonem u praw u, gdyby dziecko, nim doj
dzie do używ ania  rozumu, w ydar te  było 
z pod opieki rodziców, albo gdyby bez ich 
zgody cokolwiek było w ś to sun ku  do niego 
p o s ta n o w io n e "3). A poniew aż obowiązek

‘) Deut. XXXII, 4: De,i p erfec ta  su n t 
opera, et om nes viae eius iudicia.

2) S. Tli., 2-2, Q. Cli, a. 1: Carnali,s p a ter  
particu la riler partic ipa t ra tionem  princip ii 
quae un iuersa liier inuen itur in D , o... Pater 
est p rinc ip ium  et genera iion is et educationis 
et d iscip linae, et om nium  </uae ad p e r fec -  
tionem  hum anae intae periinen t.

•!) S. Tli., 2-2, Q. X, a. 12: F ilius enim  
natu.ra.Uter est alicpiid patris...; ita  de iure  
na tura li est quod filiu s , an iequam  habeai 
usum  raiionis, s ii sub cura pa tr is. Unde 
conira iusiitiam  natura lem  esset, s i puer, 
antequani habeai usum  raiionis, a cura  
paren łum  subirahatur, vel de. eo aliquid  
ord inetur inu iiis parentibus.

opieki ze s trony  rodziców t rw a  aż do czasu, 
k iedy dzieci będą  m iały  możność same so
bie radzić, dlatego t rw a  też to samo nie-

| n a rusza lne  praw o wychowawcze rodziców.
| „N atu ra  bowiem dąży n ie ty lko  do zrodzenia

potom stwa, lecz ta kże  do jego rozwoju i po 
s tępu  aż do s tan u  doskonałego człowieka, 
jako  takiego, k tó ry  to s tan  jes t s anem  
cnoty", powiada tenże  Anielski D októr  *).

Dlatego też praw nicza  mądrość Kościoła 
w ten sposób jasno  i dokładnie  w yraża  się 
w tym  przedmiocie w  Kodeksie  P raw a  K a 
nonicznego w kan .  lllći: „Rodzice mają
najściślejszy obowiązek wedle możności 
troszczyć się o w ychowanie  swego po tom 
stw a  tak  religijne i moralne, jak  fizyczne 
i obyw atelskie ,  i o zabezpieczenie temuż 
po tom stw u tak ż e  dóbr doczesnych" 2).

W tym punkcie  ta k  jes t  zgodne ogólne 
poczucie rodzaju  ludzkiego, że s taną łby  
w najoczywistszej z nieni sprzeczności, k to 
ośmieliłby się tw ierdzić, że dziecko pierwej 
niż do rodziny, należy do p aństw a ,  i że 
państw o  m a bezwzględne praw o do jego 
wychowania. Nie zwraca się na  to  uwagi, 
że, by być obyw ate lem  p aństw a ,  człowiek 
najpierw  musi istnieć, a is tn ien ia  nie ma 
on od pańs tw a ,  ale od rodziców, ja k  to 
mądrze pow iada  Leon XIII: „Synowie są 
czemś z ojca i jakgdyby  rozszerzeniem 
ojcowskiej osoby i jeślibyśmy chcieli ściśle 
się wyrazić, nie  sami przez się, ale przez 
społeczność rodzinną, w  które j  zostali zro
dzeni, wchodzą w związek państw ow y i w 
nim uczestn iczą" 3).

Przeto , ja k  mówi w tej samej encyklice 
Leon XIII: „władza o jcowska jes t tego ro 
dzaju, że pań s tw o  nie może jej ani znisz
czyć, an i w  siebie wchłonąć, bo ten  sam 
ma początek, co samo ludzkie życie" i). 
W szelako z tego nie w ynika , by praw o ro-

‘) Suppl. S. Th. 3. p. Q. 41, a. 1: N on  
enim  in ten d it na tura  solum  genera tionem  
prolis, sed  etiam  traductionem  et p rom o- 
iionem  usque ad p e r fec tu m  sta tum  hom in is  
in quantum  hom o est, qui est u ir tu tis  status.

*) Cod. 1. C., c. 1113: P arentes grauissii: a 
obligaiione ten en tu r p ro lis  educałionem  tum  
p h ysica m  et d o iłem  pro  niribus curandi, et 
etiam  tem pora li eorum  bono prouidendi.

•') Ep. enc. R erum  nouarum , 15 Mail 1891: 
F ilii sun t a liquid  p a tr is , et ueliit pa ternae  
atripiificalio guaedam  personae, p roprieque  
loqui si uolum us, non ipsi p e r  se, sed  per  
com m uniia iem  dom esiicam , in qua generaii 
sun t, ciuilem  ineun t ac partic ipan t socie- 
tatem .

4) Ep. enc. R erum  nouarum , 15 Maii 1891: 
P atria pot< stas est e iusm od i, n i nec ex tin -  
gui, neque absorberi a republiea possit, quia  
idem  et com m une habet cum  ipsa hom inum  
uita princip ium .
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dzicielskie do w ychow ania  było bezwzględne, 
albo despotyczne, gdyż nierozdzielnie  jes t  
podporządkow ane os ta tecznem u celowi, a 
także n a tu ra ln em u  i Bożemu praw u, jak  
określa tenże  Leon XIII, w drugiej swojej 
wiekopomnej encyklice: „O głównych obo
wiązkach obyw ate lsk ich  chrześcijan", gdzie 
w ten sposób w streszczeniu  przeds taw ia  
zbiór p r a w i  obowiązków rodziców: „Rodzice 
z n a tu ry  m ają p raw o k sz ta łcen ia  tych, k tó 
rych zrodzili, z tym  obowiązkiem, by w y
chowanie i n a u k a  dzieci były zgodne ż ce
lem. dla którego z ła s k i  Boga otrzymali po 
tomstwo. S tąd rodzice wonni się s ta rać  i dążyć 
do tego, żeby odeprzeć wszelki zamach na 
swoje p raw a  wT tej materj i  i żeby s tanowczo 
sobie wywalczyć, by mogli, j a k  przystoi, po 
ch rześc ijańsku  dzieci swoje wychować, a 
zwłaszcza zdaleka je trzym ać od tych  szkół, 
wr k tó rych  kryje  się dla nich n iebezpieczeń
stwo p rzes iąknięc ia  jadem  bezbożności" *)■

Dobrze trzeba  to  sobie uświadomić, że 
wychowaw czy obowiązek rodziny obejmuje 
n ie ty lko w ychowanie  religijne i obyczajowe, 
lecz także  fizyczne i o byw ate lsk ie  '-), pr/.ede- 
w szystk iem , o ile m ają  one związek z re- 
ligją i moralnością.

To bozsporne praw o rodziny n ie jedno
k ro tn ie  było u znane  jurydycznie w k r a 
jach, w k tó ry ch  u s taw y  państw ow e 
m ają  w poszanow aniu  p raw a  natura lne . 
1 tak ,  żeby przytoczyć jeden z najświeższych 
przykładów, Najwyższy T rybunał  Związko
wej Republiki S tanów  Zjednoczonych Pół
nocnej A m eryki w decyzji, tyczącej się 
nadzwyczaj ważnego sporu, orzekł, że p a ń 
s tw u nie przys ługuje  bynajm niej ogólna 
w ładza w prow adzenia  jednego ty lko  typu  
w ychow an ia  młodzieży, przez zmuszanie jej 
do pob ieran ia  n auk i  wyłącznie  w szkołach 
publicznych, i dorzucił motyw tego orze
czenia z przyrodzonego praw a: „Dziecko nie 
jes t  ty lko  tw orem pańs tw a ;  ci, co je w y
chow ują  i niem k ieru ją ,  m ają prawo, p o łą 
czone z najściślejszym szczytnym obowiąz

■) Ep. enc. Sap ien tiae  christianae, 10 łan. 
1890: N atura  p a ren tes  habent ius suum  in s ti-  
tuendi, quos procrearin t, hoc ad iuncto  o ff i-  
cio, u t cu/n fin e , cuius gratia  sobolem  Dei 
beneficio  susceperun t, ipsa  educatio  conue- 
niat et doctrina  puerilis . Ig itu r  paren tibus  
est necessarium  en iti et conlendere, u t om - 
nem  in hoc genere p ro p u lsen t in iuriam , 
om ninoque peru incan t u t sua in  po testa te  
sit educere liberos, u ti p a r  est, m ore chri- 
stiano, m axim eque  p roh ibere  scholis iis, 
a quibus pericu lu m  est ne m alum  uenenum  
iinbibant im p ie ta tis .

l ) Cod. I. C., c. 1113.

kiem, w ychować je i przygotować do spe ł
nienia  swoich pow inności” t).

Historja św iadkiem ,że  zwłaszcza w now 
szych czasach  państw o  dopuszczało się i 
dopuszcza pogw ałcen ia  praw, udzielonych 
przez Stwórcę rodzinie; w pe łnem  zaś 
świetle pokazuje ,  jak  Kościół ich strzegł 
i bronił.  Najlepszym tego dowodem jes t  to 
szczególne zaufanie rodzin do szkół koś
cielnych, jakeśm y  to  zaznaczyli,  n iedawno 
w Naszym liście do K ardyna ła  S ekre ta rza  
Stanu. „Że t a k  jest,  rodzina odrazu to spo
strzegła , i od pierwszych dni chrześc ijań
s tw a  aż po dni nasze, ojcowie i m atk i,  n a 
w et mało albo ca łk iem  niewierzący, w ysy
ła ją  i p row adzą tysiącami swoje dzieci do 
w ychowawczych zakładów.założonych  i p ro 
wadzonych przez Kościół" -).

A płyn ie  to stąd, że in s ty n k t  ojcowTski, 
od Boga pochodzący, z zaufaniem  się zwraca 
do Kościoła, pewny, że znajdzie tu  ochronę 
praw  rodzinnych i ową harm onję , j a k ą  Bóg 
u s tan ow ił  w porządku  rzeczy. Is totnie, 
Kościół, aczkolwiek nie p rzes ta je  się do
magać swego p raw a  i przypom inać rodzi
com obowiązku chrz tu  i chrześcijańskiego 
w ychow ania  dla dzieci ka to l ick ich  rodziców, 
świadom swojego powszechnego boskiego 
p o s łan n ic tw a  i obowiązku, jak i  ciąży na  
w szystk ich  ludziach, przyjęcia  jedynej p ra w 
dziwej religji, przecie ta k  jes t  zazdrosny 
o n ienaruszalność  prz/-rodzonego p raw a  ro 
dziny w zakres ie  wychowania, że nie zgadza 
się chrzcić dzieci rodziców niewiernych, ch y 
ba pod pew nem i w a ru n k am i i zas trzeżen ia 
mi, ani też w jak iko lw iek  sposób w brew  w o
li rodziców decydować o ich wychowaniu, 
dopokąd  dzieci same nie będ ą  mogły o so
bie s tanowić i dobrowolnie przyjąć wiary 3)

Stąd m am y dw a fa k ty  najwyższej do 
niosłości, ja keśm y  to  zaznaczyli w  p rzy to 
czonej mowie: „Kościół, oddający do dyspo
zycji rodzin swój u rząd  nauczycielski i  w y 
chowawczy i rodziny, śpieszące, by  z tego 
skorzystać  i oddające se tk am i i tysiącami 
swe dzieci Kościołowi; i te  dwa fa k ty  przy-

’) „The fu n d am en ta l  theory  of liberty 
upon  w hich alT g overnm ents  in th is  union 
repose  excJudes any  genera ł  pow er of th e  
S ta te  to  s tandard ize  i ts  children by forcing 
th em  to accep t in s truc t ion  from public 
teach e rs  only. The child is n o t  th e  mere 
c rea tu re  of the  S tate; those  who nu r tu re  
him and  direct his des t iny  hav e  th e  r igh t 
coupled w ith  th e  high duty, to  recognize, 
and  p re p a re  h im  for additional duties". 
U. S. Suprem e Court Decision in th e  Oregon 
School Cases, J u n e  1, 1925.

-) List do Kard. S e k re ta rza  Stanu, 
30 maja 1929.

3) Cod. I. C., c. 750, § 2. S. Th., 2, 2. 
q. X, a. 12.
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pominą,ją i g łoszą w ie lką  praw dę, bardzo 
w ażną w porządku  m oralnym  i społecznym. 
Głoszą one, że wychowawcze posłann ic tw o  
jes t  przedew szystk iem , nadew szystko , w 
pierwszym rzędzie rzeczą Kościoła i rodziny, 
że należy do nich z na tu ra ln ego  i Bożego 
prawa, a za tem  z k tórego nic nie da się 
ująć, z pod k tórego n ik t  się nie  wyłamie, 
k tórego żadne inne  zastąp ić  nie  zdoła" *).

Z tego p ry m a tu  wychowawczego p o s ła n 
n ictwa Kościoła i rodziny, jakeśm y  to  w i
dzieli, p ły ną  najw iększe pożytki dla całego 
społeczeństwa, a nie  może w yn ikn ąć  n a j 
mniejsza szkoda dla rzeczywistych, w łaśc i
wych p ań s tw u  praw7 do w ychow ania  oby
wateli , wedle ustanow ionego  przez Boga 
porządku.

Te p raw a  ma p ań s tw o  od samego T w ór
cy na tu ry ,  nie ty tu łem  ojcowstwa, ja k  Koś
ciół i rodzina, ale przez au to ry te t ,  ja k i  mu 
przysługuje  dla popieran ia  doczesnego, ogól
nego dobra, k tó re  jes t  w łaściwym  jego ce
lem. W sk u te k  tego w ychowanie n ie  może 
należeć do p a ń s tw a  t a k  samo, jak  n a le ż y '  
do Kościoła i rodziny, lecz inaczej, to  jes t  
odpowiednio do celu państw a .

.Tuż zaś ów cel, dobro pospolite w  po
rządku  doczesnym, polega na pokoju  i bez
pieczeństwie, k tó rem  rodziny i pojedyńczy 
obyw ate le  cieszą się w  używ aniu  praw  
swoich, a  zarazem w jakna jw iększym  możli
wym do osiągnięcia w tem  życiu dobrobycie 
duchowym i m ate rja lnym  przez połączony 
i zharm onizow any w ysiłek  wszystkich. Za
tem  podw ójna  jes t  funkc ja  p o w ag i , /w ła ś 
ciwej państw u : ochran iać  i popierać  rodzinę 
i jednos tk i ,  a nie pochłan iać  ich, lub zaj
m ow ać ich miejsce.

Stąd w zakres ie  w ychowania  państw o  
m a prawo, albo, żeby lepiej się wyrazić, ma 
obow iązek ochran iać  swojemi us taw am i 
wcześniejsze praw o rodziny do chrześcijań
skiego w ychow an ia  dzieci, jak eśm y  je w y
żej opisali,  a w s k u te k  tego, szanować n a d 
przyrodzone praw o Kościoła do chrześc ijań
skiego wychowania .

Podobnie należy do p a ń s tw a  ochran iać  
to  samo praw o dziecka, gdyby fizycznie albo 
moraln ie  nie miało opieki ze s tro ny  ro 
dziców w s k u te k  ich braku , niezdplności lub 
niegodności, ponieważ ich wychowawcze 
prawo, jakeśm y  to  wyżej wyjaśnili ,  nie  jes t 
bezwzględne, ani despotyczne, ale zależne 
od n a tu ra lnego  i Bożego praw a, a s tąd  pod
ległe powadze i sądowi Kościoła,  jako  też 
czujności i p raw n e j  ochronie p a ń s tw a  w 
s to su nk u  do powszechnego dobra, zresztą, 
rodzina nie jes t  społecznością  doskonałą , 
k tó rab y  miała w sobie w szystk ie  środki 
potrzebne do swojego udoskonalen ia .W  tym

■) Mowa do w y chow anków  kolegjum 
w Mondrc.gone, 14 m aja 1929.

więc w ypadku , ca łk iem  zresztą  w yjątkowym, 
p ań s tw o  nie zajmuje miej ca rodziny, lecz 
uzupe łn ia  b ra k  jej odpowiedniemi środkami, 
zawsze zgodnie z n a tu ra ln em  praw em  dziec
k a  i z nadprzyrodzonem i p raw am i Kościoła.

Poza tem wogóle jes t  praw em i obo
wiązkiem p a ń s tw a  ochraniać, stosownie do 
n akazów  zdrowego rozum u i wiary, wycho
w anie m oralne  i religijne młodzieży, u su 
w ając wrogie mu publiczne przeszkody.

Przedew szystk iem  więc należy do p a ń 
stwa', w  związku z pospolitem dobrem, po
pierać różnemi sposobami samo wychowanie 
i k sz ta łcen ie  młodzieży. Najpierw, popie
ra jąc  i w spom agając  in ic ja tyw ę i działalność 
Kościoła i rodziny, k tó ra  ja k  bardzo jest 
sku teczna, pokazuje  h is to r ja  i doświadcze
nie; nas tępn ie ,  uzupełn ia jąc  tę działalność 
tam , gdzie ona nie sięga, albo gdzie nie 
w ystarcza, w łasnem i tak ż e  szkołami, pon ie
waż pańs tw o  więcej, niż k toko lw iek  inny, 
je s t  w yposażone w środki, oddane do sw o
jej dyspozycji dla po trzeby wszystkich , i 
s łuszną  jes t  rzeczą, żeby używało icii na 
korzyść tych  samych, od k tó rych  je b ierze ').

P onad to  pań s tw o  może wymagać, a s tąd  
i s ta rać  się o to, żeby wszyscy obyw atele  
posiadali konieczną znajomość swoich oby
w ate lsk ich  i narodow ych obowiązków7 i p e 
wien s top ień  umysłowej, moralnej i fizycz
nej ka itu ry , jakiej, zważywszy na w a run k i  
nąszych czasów, rzeczywiście w ym aga dobro 
ogółu.

W szelako w tych w szystk ich  sposobach 
popieran ia  w7ychow ania  i k sz ta łcen ia  p u 
blicznego i p ryw atnego ,  p ań s tw o  powinno, 
oczywiście, szanować przyrodzone p raw a 
Kościoła i rodziny do chrześcijańskiego w y
chowania , a prócz tego powinno p rzes trze 
gać sprawiedliwości rozdzielczej. Dlatego też 
n iespraw iedliw ym  i niedozwolonym jes t  
wszelki monopol w ychowawczy, czy też 
szkolny, k tó ry  fizycznie lub moralnie zm u
sza rodziny do posy łan ia  dzieci do szkół 
państw ow ych, w brew  obowiązkom chrześci
jańsk iego  sumienia, a tak że  w brew  s łusz
nym ich upodobaniom.

To jed n ak  nie przeszkadza, by dla 
dóbr. i adm inis tracji  pańs tw ow ej i dla ob ro 
ny w ew nętrznego  i zew nętrznego pokoju, 
t a k  bardzo potrzebnych dla ogólnego dobra, 
w ym agających szczególnego uzdolnienia i 
specjalnego przygotowania, p ańs tw o  nie 
miało zastrzec sobie p raw a  za k ład an ia  szkół 
przygotowaw czych do pew nych urzędów, 
a zwłaszcza dla w ojska  i p raw a  k ie row an ia  
niemi; byleby dbało, żeby nie naruszyć praw , 
przysługujących Kościołowi i rodzinie. Nie 
od rzeczy będzie tu  p rzypom nieć  w szczegól
ności to  ostrzeżenie, poniew aż w naszych

‘) Mowa do w ychow anków  kolegjum 
w Moudragone, 14 m aja  1929.
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czasach  (k iedy szerzy się p rzesadny  i fa ł
szywy nacjonalizm, t a k  bardzo wrogi p ra w 
dziwemu pokojow i i pomyślności) zwykło  się 
p rzek raczać  s łuszne  granice w w ojskow ej o r
ganizacji t .zw. fizycznego w ychow ania  ch ło p 
ców (a czasem n a w e t  dziewcząt w brew  sa
mej naturze),  częstokroć  n a w e t  w dzień św ią
te c z n y — z n adm iernym  uszczerbkiem  czasu, 
k tó ry  w in ien  być pośw ięcony obowiązkom 
religijnym i oddany  s a n k tu a r ju m  rodzinnego 
życia. — Nie chcem y zresz tą  ganić  tego, co 
może być dobre w duchu  karnośc i  i rozumnej 
odwagi w podobnych  m etodach ,  lecz ty lko 
w sze lką  przesadę, j a k ą  je s t  n a p rz y k ła d  duch 
g w ałtu ,  k tó reg o  nie m ożna mieszać z duchem 
m ęs tw a,  ani ze sz lache tnem  poczuciem woj
skow ej tężyzny w obronie  ojczyzny i publicz
nego porządku; ja k ą  je s t  t ak ż e  w  w ychow a
n iu  fizycznem p rzesadn e  w ynoszenie  atle- 
tyzmu, co n a w e t  w klasycznej epoce p o g a ń 
s tw a  było o z nak ą  zw yrodnien ia  i upad ku .

Dalej, wogóle, p rzys ługuje  p a ń s tw u  w 
s to su n k u  n ie ty lko  do młodzieży, ale do lu 
dzi wszelkiego w ieku  i s t a n u  p raw o  w ycho
w ania , k tó re  m ożna nazw ać  społecznem. Po
lega ono n a  sztuce publicznego p rze d s ta 
w ian ia  zrzeszonym jed n o s tk o m  tak ic h  p rzed
miotów dla rozum u, w yobraźni i zmysłów, 
k tó re  pociąga ją  wolę do dobrego, albo z m o
ra ln ą  n iem al koniecznością  w pro w ad za ją  ją  
n a  tę  drogę, bądź pozytyw nie , p rzed s ta w ia 
jąc  tak ie  przedm ioty, bądź nega tyw nie ,  u su 
w ając  te, k tó re  są  mu przeciwne ’). To w y
chow an ie  społeczne, t a k  rozległe i różno
rodne, że obejm uje p raw ie  ca łą  działalność 
p a ń s tw a  dla dobra  powszechnego, ja k  musi 
być uzgodnione z zasadam i moralności, t a k  
też nie może się sprzeciw iać  nauce  Kościoła,  
k tó ry  z Boskiego u s tan ow ien ia  je s t  tych  za
sad Nauczycielem.

To wszystko, cośmy dotąd  powiedzieli
0 działalności p a ń s tw a  w zakres ie  w ycho
w an ia ,  op iera  się n a  jak n a jb a rdz ie j  t rw a ły m
1 n iew zruszonym  fundam encie  kato lickiej 
n au k i  „O Chrześci jańsk im  u s t ro ju  p ańs tw " ,  
t a k  w span ia le  wyłożonej przez Naszego P o 
p rzednika , L eona XIII, zwłaszcza \v Ency
k l ikach  Im m o r ia le  D ei i Sap ien tiae  chri- 
stianae, a mianowicie: „Bóg rozdzielił rządy 
rodzaju  ludzkiego pomiędzy dwie władze: 
koście lną  i cywilną, jed ną  s taw ia jąc  nad  
rzeczam i bożemi, d rugą — n ad  rzeczami 
ludzkiemi. I jed na  i d ruga  w  swoim rodzaju 
je s t  najw yższa. I jedn a  i d ruga  m a z a k re ś 
lone granice, w k tó ry ch  się zam yka ,  w yzna
czone bezpośrednio przez n a tu rę  i cel każdej. 
S tąd  jakgdyby  się n a k re ś la  pew ne  koło , w 
k tó rem  się rozwija właściwa każdej dzia-

‘) P. L. Taparelli ,  Sagg io  teor. d i D iriito  
N atura le , n. 922; dzieło, k tórego  nie można 
dość nachw alić  i zalecić un iw ersy teck ie j  m ło
dzieży. (Cfr. N aszą mowę z 18 g rudn ia  1927).
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ła lność  na  mocy w łasnego  praw a. Ale po
niew aż rozkazom każdej z n ich  ciż sami 
podlegają  poddani, i może się zdarzyć, że ta  
sam a rzecz, choć pod różnym  względem, 
je d n a k  wchodzi w  zakres  p raw  i kompe- 
tencyj obydwu, O patrzność  Boża, przez k tó r ą  
obie zosta ły  us tanow ione, m us ia ła  drogi 
obydw u pros to  i w  p o rządku  wytyczyć. 
A k tó re  są, od Boga są  p ostanow ione"  ')•

Otóż, w ychow anie  młodzieży je s t  w ła ś 
nie jed n ą  z tych rzeczy, k tó re  na leżą  i do 

| Kościoła i do p ań s tw a  „ jakko lw iek  w różny 
sposób", jakeśm y  to wyżej wyłożyli. „Stąd 
pomiędzy obiema w ładzam i — ciągnie dalej 
Leon XIII — po w inna  zachodzić u p o rząd ko 
w an a  h a rm onja ,  k tó rą  ca łk iem  słusznie  p rzy 
rów nyw a się do związku, przez k tó ry  w  czło
w ieku  łączą się dusza i ciało. Jak im  ten  

I zw iązek  być powinien, n iepodobna inaczej 
określić, j a k  rozpatru jąc ,  jak eśm y  pow ie
dzieli, n a tu rę  każdej z tych  władz, i mając 
n a  o k u  szczytność i szlachetność  ich celów; 
poniew aż jed n a  m a się s ta ra ć  przedewszyst- 
k iem  i bezpośrednio  o pom yślność w rze
czach doczesnych, d ruga — dostarczać  dóbr 
n iebieskich  i wiecznych. Zatem  cokolwiek 
się tyczy zbaw ien ia  dusz i czci Bożej, 
czy to  z n a tu ry  swojej jes t  tak iem , czy też 
uw aża  się za tak ie  ze względu n a  cel, do 
k tó rego  się odnosi, to w szystko  wchodzi 
w  zak res  w ładzy i osądu Kościoła; reszta  
zaś, obejm ująca dziedzinę cyw ilną  i poli
tyczną, s łusznem  jes t,  by podlegała  cywilnej 
władzy, ponieważ Jezus  C hrystus  rozkaza ł 
oddać Cesarzowi, co je s t  cesarskiego, a co 
Bożego — Bogu" '-').

‘) Ep. eńc. Im m o ria le  Dei, 1 Nov. 1885: 
D eus h u m a n i generis p rocura iionem  in ter  
duas p o ies ta te s  p a r tiiu s  est, scilicet eccle- 
siasticam  et ciuilem , a lteram  ąuidem  diuinis, 
a lteram  lium an is rebus praepositam . V traque  
est in suo genere m a x im a : habet u traąue  
cerios, quibus con tinea tur, term inos, eosque  
sua cu iusque na tura  caussaque p ro x im e  de- 
fin ito s ; unde a liqu is ve lu t orbis circum scri- 
bitur, in  quo sua cu iusque actio iure oroprio  
nersetur. S ed  quia u tr iu sque  im p eriu m  est 
in  eosdem , cum  usuuenire  p oss it, u t res  una  
a tque eadem  quam quam  a liter a tque aliter, 
sed  tam en  eadem  res, ad u tr iu sque  iu s  iud i-  
cium que pertinea t, debet p ro o id en tiss im u s  
D eus,a  quo su n t am bae constitu iae , u tr iusque  
itiń era  recie a ique ord ine com posuisse . Quae 
au tem  su n t, a Deo ordinatae su n t (Rom . 
XIII, 1).

2) Ep. enc. Im m o r ia le  Dei, 1 Nov. 1885: 
Itaque in te r  u tram que p o tes ta tem  quaedam  
in terceda t necesse est ordina ta  colligatio: 
quae qu idem  con iunction i non im m erito  com - 
para tu r, p e r  quam  an im a  et cąrpus in  ho- 
m ine  copulantur. Q ualis au tem  et quanta  ea 
sit, a liter iud icari non po tes t, n is i resp ic ien -
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K toko lw iek  w zbran ia łby  się przyjąć te 
zasady, a s tąd  s tosow ać je do w ychowania , 
doszedłby koniecznie  do zaprzeczenia, że 
C hrys tus  założył Kościół swój dla wiecznego 
zbaw ien ia  ludzi i do tw ierdzenia ,  że p a ń 
stwo nie jest. poddane  Bogu i jego n a tu ra l 
n e m u  i bożemu praw u. Co najoczywiściej 
je s t  bezbożnem, przeciwnem  zdrowemu roz
sądkow i, a szczególnie w materj i  w y cho w a
n ia  nadzwyczaj niebezpieczuem dla w łaśc i
wego u k sz ta łcen ia  młodzieży i z pew nością  
zgubnem  d la  samego pańs tw a  i dla p ra w 
dziwej pomyślności ludzkiej w spólnoty. P rze
ciwnie zaś, z zas tosow an ia  tych  zasad nie 
może nie w yn iknąć  najw iększy  poży tek  dla 
w łaściwego w yrobienia  obywateli.  Bardzo 
w ym ow nie dowodzą tego fak ty  ze w szys t
k ich  wieków; stąd, jak  w pierwszych cza
sach  C hrześc i jańs tw a T ertu l jan  w swojem 
A po logełicum , t a k  później św. A ugustyn  
mógł rzucić w tw arz  w yzw anie  w szystk im  
przeciwnikom  kato l ick iego  Kościoła.  1 my 
też w naszych  czasach możemy z n im  po
w tórzyć: „Ci co pow iadają ,  że n a u k a  C hry
s tu sa  je s t  w rogą państw u , niechże dadzą 
tak ich  żołnierzy, jakimi każe  im być n a u k a  
C hrys tusa ;  n iech dadzą tak ich  poddanych, 
ta k ich  małżonków, ta k ie  żony, ta k ic h  ro 
dziców, ta k ich  synów, tak ich  panów , ta k ie  
sługi, tak ich  królów, tak ic h  sędziów, tak ich  
wreszcie u rzędników  ska rbow ych  i p ła tn i 
ków  p aństw a ,  jak im i nakazuje  być ch rześ
c i ja ń sk a  n au k a ,  a w tedy  niechże sobie mó
wią, że je s t  ona  w rogą rzeczpospoli tej;  prze
ciwnie, niech się nie w ah a ją  nazw ać jej si lną 
osto ją  p a ń s tw a ,  jeśli znajduje  p o s łu ch '1 ')•

do, u li d ix im u s , ad u tr iu sq u e  na tu ram , ha- 
bendaque ra tione excellentiae et nobilita tis  
caussarum ; cum  a lteri p ro x im e  m axim eque  
p ro p o s iłu m  sił rerum  m orta lium  curare com - 
m oda, a lteri caelestia ac sem p iterna  bona 
com parare. Q uidquid  ig itu r  est in  rebus hu - 
m anis quoquo m odo sacrum , qu idqu id  ad sa 
lu tem  a n im orum  cullum ite D e ip e r tin en t, sine 
ru rsu s  tale in te llig a tu r p ro p te r  caussam  ad 
quam  re fe r tu r , id  est om ne in  p o tes ta te  arbi- 
tr ioque Ecclesiae: cetera nero, quae ci nile et 
p o liticum  genus com plectitu r , rec tum  est ci- 
vili auctorita ti esse subiecta, cum  Ie su s  C hri- 
stu s  iu sserit, quae C aesaris sin i, red i Cae- 
sari, quae Dei, Deo.

') E p. 138: P ro inde qu i doctrinam  C hristi 
adoersam  d icun t esse reipublicae, d en t exer- 
citum  ta lem , quales doctr ina  C hristi esse 
m ilite s  iussit; d en t ta les pron incia les, ta les 
m aritos, ta les coniuges, ta les p a ren tes , tales 
fi lio s , ta les dom inos, tales sernos, ta les re- 
ges, ta les iudices, ta le ś  den ique  deb itorum  
ip s iu s  fis c i  red d ito res  k t  exactores, quales  
esse p raec ip it doctr ina  Christiana, et audeant 
eam  dicere adnersam  esse reipublicae; im o  
nero non dub iten t eam  co n fite r i m agnam , 
si ob tem peretur, sa lu tem  esse reipublicae.

A poniew aż chodzi o wychowanie, nie 
od rzeczy będzie zwrócić na to uwagę, jak  
doskonale  tę  ka to l ick ą  praw dę, po tw ierdzo
ną  fak tam i,  wyraził zasłużony około  ch rześ
c ijańskiego w ychow ania , n ies łychanie  po
bożny i uczony k a rd y n a ł  Sylwjusz Anto- 
niano, uczeń owego przedziwnego w ycho
wawcy, jak im  był św. Filip Nereusz, i mistrz 
i s e k re ta rz  od listów łac ińsk ich  św. Karola 
B oromeusza, na k tórego  naleganie  i za k tó 
rego natchn ien iem  nap isa ł  cenny t r a k t a t :  
„O chrześc ijańsk iem  w ychow aniu  dzieci”. 
”Im bardziej rząd świecki — pow iada — 
zharm onizuje  się z duchow nym, i bardziej 
mu sprzy ja  i popiera  go, tern bardziej przy
czynia się do zachow an ia  rzeczy pospolitej.  
Albowiem podczas gdy rządca  kościelny, s to 
sownie do swojego celu, s t a ra  się wyrobić 
dobrego ch rześc ijan ina  za pomocą powagi 
i środków  duchow nych, rów nocześnie  siłą 
n ieun ikn ione j kon sek w en c ji  w yrab ia  d obre
go obyw atela ,  jak im  być pow inien  pod wzglę
dem politycznym. Stąd to pochodzi,  że w 
świętym, rzymskim, kato l ick im  Kościele, 
owem p ań s tw ie  Bożem, abso lu tn ie  to samo 
jes t być dobrym obyw atelem, co uczciwym 
człowiekiem. Zatem  bardzo b łądzą ci, co 
rozdzielają  rzeczy t a k  bardzo ze sobą  z łą
czone i co sądzą, że będą  mogli mieć dobrych 
obyw ate li  zapom ocą inn y ch  p raw  i na  in 
nych drogach, ja k  te, co sprzy ja ją  w y ro 
bieniu dobrego chrześcijanina . 1 niech sobie 
roz tropność  ludzka  mówi i rozprawia, ile jej 
się podoba, a przecież niemożliwem jes t,  by 
sprowadziło zgodę i prawdziwy pokój do
czesny to, co sprzeciwia się i co się odchyla 
od pokoju  i od wiecznej szczęśliwości" ').

Podobnie  ja k  pań s tw o ,  ta k  też i n au ka ,  
i n au k o w a  m etoda , i n auk ow e  b adan ia  nie 
m ają  czego się obawiać ze s trony  pełnego  
i doskonałego  wychowawczego p os łann ic tw a  
Kościoła. K atolickie  zak łady  na  jakim kol-  
w iekby  s ta ły  s to pn iu  nauczania  i wiedzy, 
nie po trzebu ją  apologji. Zaufanie, jak iem  się 
cieszą, pochw ały , k tó re  zbierają, naukow e 
prace, k tó re  p op iera ją  i pom naża ją ,  a nade- 
w szystko  w ychow ankow ie  w pełn i i d osko 
nale  p rzygotowani,  jak ich  dają  s tanowi 
urzędniczemu, w olnym zawodom, nauczy
cielstwu, życiu we w szelk ich  jego dziedzi
nach, aż n ad to  dobrze na ich korzyść 
świadczą -).

Te fak ty  zresz tą  są  ty lko  św ie tnem  po
tw ierdzeniem  katol ickie j nauk i,  przez Sobór 
W a ty k a ń sk i  orzeczonej: „W ia ra  i rozum nie- 
ty lko  że nie mogą nigdy s tać  w sprzeczności,  
lecz przeciwnie w za jem ną  niosą sobie p o 
moc, bo zdrowy rozum w ykazu je  podstaw y 
w iary  i, oświecony jej św iatłem , upraw ia  
wiedzę rzeczy bożych; w iara  zaś rozum

') D ell’educaz. crist., lib. 1, c. 43.
'-) List do Kard. S ek re ta rza  S tanu ,  30 

m aja 1929.
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w yzwala i chroni od błędów i różnem i w ia
domościami wzbogaca. Stąd Kościół ta k  
bardzo jes t  daleki od sprzeciw iania  się 
up raw ian iu  sz tuk  i n a u k  s taw ian ia  p rzeszkód 
na  odw rót różnem i sposobami w spom aga je 
i popiera ,  bo nie  ignoruje, ani lekcew aży  
tych korzyści, jak ie  z nich p łyną  dla ludz
kiego życia; owszem wyznaje, że ja k  po
chodzą one od Boga, P a n a  wszelkiej w ie
dzy, t a k  też. o ile w łaściwie są u p raw iane ,  
do Boga, przy pomocy Jego łask i,  prowadzą. 
1 nie zakazuje  bynajm niej ,  by owe nauk i,  
każda  w swoim zakresie ,  używ ały  w łasnych  
zasad i w łasnej metody; ale, uznając  tę 
s łuszną  wolność, pilnie baczy, żeby przez 
sprzeciw ianie  się boskie j nauce, nie  popadły  
w błędy, albo, p rzekraczając  w łaściwe so
bie g ranice, nie za jm ow ały  miejsca, jak ie  się 
wierze należy, ani jej nie burzyły" ').

Ta zasada  słusznej wolności nau ko w ej 
je s t  zarazem n ien a ru sza ln ą  norm ą słusznej 
wolności dydaktycznej,  czyli w łaściwie po
ję te j  wolności nauczania ,  i pow inn a  być 
p rzes trzegana  we w szelk iem  udzielaniu  w ie
dzy innym , a z bezporów nania  cięższym 
obow iązkiem sprawiedliwości w nauczan iu  
młodzieży, jużto dlatego, że w s to su n k u  do 
niej każdy  nauczyciel, rządowy c.zy p ry 
w atny ,  n iem a bezwzględnego p raw a  w y
chowawczego, ale udzielone; już zaś ponie
waż każde dziecko, czy też młodzieniec 
corześeijański, m a  ścisłe p raw o  do pobie
ran ia  nau k i ,  zgodnej z n a u k ą  Kościoła, tej 
ko lum ny i u tw ierdzen ia  P raw dy, i c iężką 
k rzyw dę wyrządziłby  mu każdy, k to  za 
chw iałby  jego wiarę, nadużyw ając  zaufania  
młodzieży względem nauczycieli i jej n a tu 
ralnego b rak u  dośw iadczenia  i lekkom yśl-

') Conc. Vat., Sess. 8, cap. 4. N eque so- 
lum  fid e s  et rat i o in te r  se d issidere  nunąuani 
p o ssu n t, sed  opem  ąuoąue sibi m u tuam  fe -  
ru n t, cum  r e d a  ratio  fid e i fu n d a m en ta  de- 
m o n stre t eiusque lu m in e  illu stra ta  rerum  
d iu inarum  scien iiam  exco!a/,' fidei; vero ra- 
tionem  ab erroribus liberei ac tuea tur eam - 
que m u ltip lic i1 cogn itione  in s trua t. Q uaprop- 
ter tan tum  abesi, u t Ecclesia hum anarum  
a rtiu m  et d isc ip linarum  cu liurae  obsisiai, u f 
hanc m u ltis  moętis iuuet a tque prom oueat. 
N on en im  com m oda ab iis ad hom inum  
uiiam  d im anan tia  aut ignora t aut despicit; 
fa te tu r  im m o, eas, quem adm odum  a Deo 
sc ien iia rum  D om ino p ro fec ta e  sun t, ita, si 
rite  p e r tra d e n tu r , ad D eum  iiw an te  eius 
gratia  p erd u cere . . N ec sane ipsa vetat, ne  
h u iu sm ó d i d iscip linaę in suo quaeque am - 
bitu p ro p r iis  u ia n tu r p r in c ip iis  et p ropria  
m eth o d o ; sed  iu stam  hanc liberta tem  agno- 
scens, id  sedulo  cauet, ne d iu inae d o d r in a e  
repugnando  errores in se suscip ian t, aut 
f in e ś  p ro p r io s transgressae  ea, quae sun t 
fid e i, occupent et pertu rben t.

nej sk łonnośc i  do abso lu tne j ,  zwodniczej 
i fałszywej swobody

Oczywiście, nigdy nie pow inno  się t r a 
cić z przed oczu, że p rzedm iotem chrześc ijań
skiego w ychow ania  jes t cały człowiek, duch 
złączony z c iałem w jedności na tu ry ,  ze 
w szystkienii w ładzam i przyrodzonemi i n a d 
p rzyrodzonem u ja k  go nam przedstaw ia  
zdrowy rozum i Objawienie , czyli czło
wiek, k tó ry  w ypad ł ze s tan u  p ierw otnej 
sprawiedliwości, ale przez C hrystusa  został 
odkup iony  i przyw rócony do nadprzyrodzo
nego s ta n u  przybranego  dziecka Bożego, 
chociaż bez pozana tu ra lnych  przywilejów 
n ieśm ierte lności c ia ła  i ca łkow ite j  równo- 
wagi swoich skłonności.  S tąd  w na tu rze  
ludzkiej zosta ją  sk u tk i  grzechu p ierw orod
nego, szczególnie zaś osłabienie  woli i n ie
uporządkow ane  popędy.

„G łupo ta  przyw iązana  je s t  do serca 
dziecięcego, ale rózga k a ran ia  wypędzi j ą “ ’) 
T rzeba zatem popraw iać  n ieup o rządk ow a
ne sk łonności,  w zm acniać i zes tra jać  dobre 
od la t  najm łodszych, a p rzedew szystk iem  
należy oświecać rozum i wzmacniać wolę 
za pomocą praw d nadprzyrodzonych  i środ
ków łask i.  Bez tych środków niepodobna 
ani opanow ać  przew ro tnych  sk łonności,  ani 
dojść do doskonałośc i w ychowawczej, w ła 
ściwej Kościołowi, doskonale  i w pełn i w y
posażonem u przez C hrys tusa  i w boską 
n a u k ę  i w sak ram en tu ,  owe sku teczne  środ
ki łaski.

Fałszywym przeto  jes t  w szelk i n a tu 
ralizm pedagogiczny, k tó ry  w ksz ta łcen iu  
młodzieży w jak ik o lw iek  sposób wyklucza, 
albo ogranicza nadprzyrodzone ch rześc i
jań sk ie  w yrobienie; b łęd ną  też jes t  w szelka 
m etoda  w ychow ania , k tó ra  się opiera w ca
łości lub w części na zaprzeczeniu  grzechu 
p ierworodnego i łask i ,  albo zapom nien iu
0 nich, a s tąd  na sam ych ty lko  si łach 
ludzkiej na tu ry .  Takieini wogole są  te  dzi
siejsze sys tem y o przeróżnych  nazw ach , 
k tó re  pow ołu ją  się n a  rzekom ą autonom ję
1 niczem n ieograniczoną wolność dziecka 
i k tó re  zm niejszają  albo naw e t  usuw ają  
powagę i dz iałanie  wychowawcy, p rzy p isu 
jąc dziecku wyłączne  p ierw szeństw o in ic ja ty 
wy w zakres ie  swojego w ychow ania  i dz ia ła 
nie n iezależne od wszelkiego wyższego n a tu 
ralnego i Bożego praw a.

Jeżeli przez k tó rą  z tych nazw chc ia 
łoby się w skazać , choć mniej ściśle, na  k o 
nieczność czynnego, coraz bardziej św iado
mego w spó łdz ia łan ia  dziecka w swojem 
w ychowaniu; jeżeliby się dążyło do u sun ię 
cia z w ychow an ia  despotyzm u i gw a łtu  
(k tóry  zresz tą  nie jest w łaściwym środkiem

') Prov. XXII. 15: S tu ltitia  colligata est 
in corde pueri: et oirga d iscip linaę fn g a b it 
eam.
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poprawy), mówiłoby się p raw dę, ale nic 
zgoła nowego, co nie byłoby głoszone przez 
Kościół i w prow adzone w czyn w p rak ty ce  
tradycyjnego  chrześcijańskiego w ychow a
nia. Tego sposobu sam Bóg się trzyma 
w s to su n k u  do stworzeń, k tó re  wzywa do 
czynego w spółdzia łan ia ,  odpowiednio do 
właściwej każdem u na tu ry ,  bo Mądrość 
Jego „dosięga tedy od k oń ca  aż do końca  
mocnie i rozrządza w szystko  w dzięcznie"1).

Lecz, n ies te ty ,  n iem ało  je s t  tak ich ,  k tó 
rzy i nazw ą wedle p ros tego  jej brzmienia, 
i czynem s ta ra ją  się usunąć  w ychowanie 
z pod wszelkiej zależności od Bożego p ra 
wa. Stąd w naszych  czasach je s teśm y  
św iadkam i dość dziwnego n ap raw d ę  z jaw i
ska , że w ychowaw cy i filozofowie trudzą  
się w w y szuk iw an iu  jakiegoś pow szechne
go kodek su  moralnego w ychowania , jak- 
gdyby nie is tn ia ł  ani Dekalog, ani praw o 
ewangeliczne, ani n a w e t  p raw o n a tu ry ,  w y 
ry te  przez Boga w sercu  człowieka, gło
szone przez zdrowy rozum, u ję te  za po m o
cą pozytyw nego Objawienia  przez samego 
Boga w dziesięć p rzyk azań .  Owi no w a to 
rzy zwykli też z pogardą  nazyw ać chrześ-'  
c i jańsk ie  w ychow anie  „heteronomicznem", 
„b ie rnem ”, „p rzes ta rza łem ", poniew aż op ie 
ra się ono n a  powadze Boga i n a  świętem 
Jego prawie.

Srom otnie  się łudzą, sądząc że w yzw a
lają, j a k  mówią, dziecko. Przediwnie — czy
n ią  je raczej niewolnikiem swojej ślepej 
pychy  i swoich n ieuporządkow anych  n a 
miętności, bo s i łą  logicznego n a s tę p s tw a  
tych błędnych systemów, usprawiedliw ia  
się owe nam iętności ,  jak o  Słuszne w ym ag a
nia na tu ry ,  posiadającej t. zw. autouom ję.

Ale jeszcze gorsza, gdy w błędnem , 
lekcew ażącem  i n iebezpiecznem  uroszcze- 
niu  chce się poddać badaniom , dośw iadcze
niom i n iepow ołanym  sądom  n a tu ra lnego  
p o rząd ku  przejawy po rządku  n adp rzy ro 
dzonego, dotyczące w ychow ania ,  jak  na- 
p rzyk ład  pow ołan ie  k a p ła ń s k ie  lub  z a k o n 
ne i wogóle ta jem ne  działanie  łask i,  k tó ra ,  
podnosząc siły na tu ra ln e ,  n ieskończenie  je 
przewyższa i w żaden sposób nie  może po 
dlegać p raw om  fizycznym, poniew aż „Duch, 
kędy chce, tchn ie"  '-).

Najbardziej w szakże  n iebezpiecznym 
jes t  ów na tura lizm , k tó ry  w  naszych cza
sach p rzen ika  dziedzinę w ychow ania  w ma- 
ter ji  na jbardzie j de lika tne j ,  j a k ą  je s t  czys
tość obyczajów. Bardzo rozpow szechnio
nym  je s t  b łąd  tych, k tórzy  zgubnem  M osz
czeniem i b ru dn em  słowem szerzą tak  
zw ane seksua lne  wychowanie , fałszywie są-

‘) Sap. VIII, 1: a ttin g it a fin e  usque  
ad fin e m  fo r tite r , et d isp o n ił om nia  sua- 
uiłer.

■) lo., 8 : S p ir itu s  ubi unit sp iral.

i dząc, że b ęd ą  mogli us trzec  młodzież 
przed n iebezpieczeństw am i zmysłów zapo- 
mocą czysto n a tu ra ln y c h  środków, jak iem i 
są: lekkom yślne  uśw iadom ienie  i p re w e n 
cyjne pouczenie  dla w szys tk ich  bez różn i
cy, n aw e t  publiczne, a  co gorsza, zapomo- 
cą w ystaw ian ia  młodzieży przez pewien 
czas n a  okazje , żeby ją, j a k  pow iadają ,  do 
nich przyzwyczaić i jakgdyby  zahartow ać  
dusze przeciw tego rodzaju n iebezpieczeń
stwom.

Są oni w błędzie, nie  chcąc uznać 
przyrodzonej ułomności n a tu ry  ludzkiej 
i p raw a, o k tó rem  m ów ił Apostoł, sp rze
ciwiającego się p raw u  u m y s ł u J), i zapo
znając n aw e t  sam o doświadczenie  życia, 
z k tórego  widać, że w łaśnie  w młodzieży 
w y s tęp k i  przeciw obyczajności nie  są  tyle 
n a s tęp s tw em  b rak u  znajomości rzeczy, ile 
p rzedew sy s tk iem  słabości woli,  w ys taw io 
nej na  n iebezp ieczeństw a  i nie w spieranej 
ś rodkam i łaski.

W tej t a k  bardzo d e lika tne j  materji ,  
jeżeli, zważywszy w szystk ie  okoliczności, 
ja k ie ś  pouczenie  indyw idualne  w odpo
wiednim czasie, ze s tro ny  tych, k tórym  
Bóg dał w ychowaw cze po słann ic tw o  i ła 
skę  s tan u ,  okazałoby  się konieczne, należy 
zachow ać w sze lką  ostrożność, dobrze zna
n ą  trad ycy jn em u  ch rześc ijańsk iem u w ycho
waniu , w ysta rcza jąco  op isaną  przez przy- 

| toczonego wyżej A nton iana .
„T aka  i t a k a  w ie lka  jes t  n asza  u ło m 

ność i sk łon no ść  do g rzechu  — pow iada — 
że często w tych sam ych  rzeczach, k tóre  
s ię mówi dla ochrony  przed grzechem, s łu 
chający ma w łaśn ie  okazję  i p odn ie tę  do 
grzechu. W sk u te k  tego w  najw yższym  s to 
pniu  jes t  w ażnem , żeby dobry ojciec, 
gdy mówi z synem  o rzeczy ta k  śliskiej,  
uw aża ł  i n ie schodził do szczegółów i do 
op isyw ania  różnych form, jak iem i ta  p ie
k ie lna  h y d ra  za truw a  ta k  w ie lką  część 
św ia ta ,  żeby się nie przytrafi ło ,  iż zam iast  
ugasić ten  ogień, n ieroz tropn ie  rozdm u
cha łb y  go i rozpalił  w p ros tem  i wrażli- 
w em  sercu  dziecka. Wogóle, w ciągu la t  
dziecięcych w ysta rczy  używać tych  środ 
ków , jak ie  rów nocześnie  szczepią cnotę 
czystości i zam y ka ją  drzwi, dla w y s tę p k u "2).

Podobnie  b łęd ny m  i dla ch rześc ijań 
skiego w ychow ania  szkodliwym jes t  t. zw. 
sys tem  „koedukacj i" ,  opa r ty  tak że  przez 
wielu na zaprzeczającym  grzech p ie rw o
rodny  natura liźm ie , poza tem  przez wszy
s tk ich  zw olenników  tego. sys tem u, n a  o p ła 
k a n ia  godnem  pom ieszan iu  pojęć, k tóre  
uczciwe współżycie  ludzkie  u tożsam ia  z p o 
mieszaniem i w szystko  n iw elującą  równo-

') R om . VII, 23.
2) Silvio A ntoniano , Dell’educazione cri- 

stiana dei fig liu o li, lib. II, c. 88.
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ścią. S tw órca  zamierzył i pos tan ow ił  pe łne  
współżycie płci obydw u ty lko  w związku 
m ałżeńsk im ; a mniej bliskie, w  różnym 
stopniu , w rodzinie i społeczeństwie. Poza 
tem  w samej na tu rze ,  k tó ra  uczyniła  je 
różnem i co do organizmu, co do sk łonności 
i uzdolnień, n iem a żadnego a rgum entu ,  j a 
koby  tu  mogło lub pow inno  być pom iesza
nie, a tem  mniej zrów nanie  w k sz ta łcen iu  
p łci obojga. S tosownie do przedziwnych za
m iarów  Stwórcy, m ają  one w zajem nie się 
uzupe łn iać  w rodzinie i społeczeństwie, 
w łaśn ie  z pow odu tej ich różnicy, k tó rą  
dlatego należy  w w ychow aniu  zachować 
i popierać  przez konieczne rozróżnienie 
i s tosow ne, odpowiednio do w ieku i w a 
ru nk ów , oddzielenie. Te zasady pow inny  
być s tosow ane  co (jo czasu i miejsca wedle 
no rm  chrześcijańsk ie j  roztropności do w szy
s tk ich  szkół, zwłaszcza w najbardz ie j  de
l ik a tn y m  i decydującym o w yrobieniu  czło
w iek a  okres ie ,  jak im  jes t  o k res  m łodzień
czości, i w ćwiczeniach g im nastycznych 
i spor tow ych ,  gdzie szczególny wzgląd 
mieć trzeba  na  chrześc i jańską  skrom ność  
młodzieży żeńskiej,  k tó r ą  w w ysok im  s to p 
n iu  poniża wszelkiego rodzaju w y s taw ia 
nie się na  publiczny widok.

Przypom ina jąc  przeraża jące  s łow a Bo
skiego Mistrza; „Biada św ia tu  dla zgorsze
nia" '), usilnie zachęcam y Was, Wielebni 
Bracia , do pieczołowitości i do czujności 
na te na jzgubniejsze błędy, jak ie  szeroko 
rozlew ają  się wśród ludu  chrześcijańskiego 
z n iezm ierną  szkodą  młodzieży.

Ażeby dojść do doskonałego  w ychow a
nia, najwyższej doniosłości je s t  czuwanie, 
żeby to w szystko , co o tacza w y chow anka  
w okres ie  jego formacji,  t. j. zespół tych 
w szystk ich  w arunków , k tó re  zw ykło  się 
nazyw ać  „środowiskiem ", dobrze odpow ia
da ł  zam ierzonem u celowi.

P ierwszem  n a tu ra ln e m  i koniećznem 
środowiskiem je s t  rodzina, w łaśn ie ,  do t e 
go przez  Stwórcę przeznaczona. Stąd n o r 
m aln ie  na jsku teczn ie jsze  i na j t rw alsz e  wy-, 
chow an ie  je s t  to. k tó re  się otrzymuje 
w dobrze urządzonej i k a rn e j  rodzinie 
chrześcijańsk ie j ,  tem  bardziej sku teczne, 
im jaśn ie j  i trwale j  przyświeca tam  dobry 
p rzyk ład  p rzedew szystk iem  rodziców i in 
nych domowników.

Nie jes t  Naszym zam iarem  mówić tu  
o domowem wychowaniu , choćby porusza 
jąc  na jw ażnie jsze  ty lko  p u n k ty  — t a k  ob
szerny je s t  te n  przedm iot; zresztą ,  w  tym 
przedmiocie nie b ra k  daw nych  i nowych 
specja lnych  rozpraw, n ap isan y ch  przez a u to 
rów  szczerze kato lickich , w śród  k tó rych  n a  
szególniejszą w zm iankę  zasługuje  ow praw-

') Matth. XVIII, 7: Vae m undo  a scan- 
dalis !

dziwie złoty t r a k t a t  A ntoniana: O chrześ- 
c ija ń sk iem  w ychow aniu  dzieci, k tó ry  św. 
Karol B arom eusz k aza ł  publicznie czytać 
zebranym  w kościo łach rodzicom.

Pragn iem y wszakże  w szczególniejszy 
sposób zwrócić Waszą uwagę, Wielebni 
Bracia i Kochani Synowie, n a  o p łak an ia  
godne dzisiejsze obniżenie  rodzinnego w y
chow ania. Objęcie urzędów i różnych za 
wodów życia ziemskiego i doczesnego, z 
pew nością  mniejszej doniosłości, poprze- 

| dzają  długie s tu d ja  i d ok ładne  p rzygoto
wanie ,  podczas gdy do spe łn ian ia  p o d s ta 
wowego urzędu i o b o w i ą z k u w y c h o w a n i a  
dzieci, dziś wielu z rodziców mało, albo 
zgoła nie jes t  p rzygotow anych , gdyż zbyt 
są pogrążen i w doczesnych troskach .  Do 
osłabienia  w p ły w u  środow iska  rodzinnego 
dziś się dołącza fak t ,  że p raw ie  wszędzie 
dąży się do coraz to  w iększego oderw ania  
dziatwy od rodziny już od la t  n a jw cześ
niejszych pod różnem i pozorami, już to 
n a tu ry  ekonomicznej,  przem ysłow ej lub 
handlow ej,  już to  n a tu ry  politycznej. A jes t 
też k ra j ,  gdzie w ydziera ją  dzieci z łona  
rodziny, aby je w yksz ta łc ić  (a raczej, l e 
piej się wyrażając, by je zn iekształc ić  
i zdepraw ować) w związkach i szko łach  
bez Boga w bezbożności i w nienaw iści  w ed 
ług  k rańcow ych  teoryj socjalistycznych, po
w tarzając  p raw dziw ą  i s tokroć  bardziej od 
herodow ej p rzeraża jącą  rzeź n iew in ią tek .

Dlatego zak linam y P as te rzy  dusz, na 
miłość serdeczną  Jezu sa  Chrystusa , by użyli 
w szystkich  środków  w n a u k a c h  i k a tec h iz 
m ach i by słowem i pismami, szeroko roz- 
rzucanem i, przypom inali  chrześc ijańsk im  
rodzicom ich najw ażn ie jsze  obowiązki i 
przeds taw ial i  n ie ty le  teo ry tyczn ie  lub ogól
nikowo, ile p rak tyczn ie  i w szczegółach, 
ich poszczególne obowiązki w  zakres ie  re l i 
gijnego, moralnego i obyw ate lsk iego  w y 
chow an ia  dzieci i, oprócz p rzyk ładu  swego 
życia, na jodpow iedniejsze metody do s k u 
tecznego jego urzeczyw is tn ienia .  Do tego 
rodzaju  p rak ty czn y ch  pouczeń nie zaw ah a ł  
się zniżyć A posto ł Narodów w listach sw o
ich, zwłaszcza w liście do Efezów, gdzie 
między innem i rzeczami upom ina: „Ojco
wie, nie pobudzajcie ku  gniewowi synów 
w aszy ch” co nie  je s t  ty le sk u tk ie m  zby t
niej surowości, ile p rzedew szystk iem  n ie 
cierpliwości,  n iezna jom ośc i na jodpow ied
niejszych sposobów  do sku teczne j  p o p ra 
wy, a tak że  n a s tę p s tw e m  bardzo pow szech
nego obecnie rozluźnienia  karnośc i rodzin
nej, w s k u te k  czego rozwijają  się w m ło
dzieży n ieok ie łznane  namiętności.

Niechże więc rodzice uw ażają ,  a wraz 
z nimi wszyscy wychowawcy, by dobrze

') E ph. VI, 4: Paires, no liłe  ad iracun- 
diam  prouocare filio s  uesiros.
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korzys ta li  z udzielonej sobie przez Boga 
powagi, k tórego  są  w pe łnem  tego słowa 
znaczeniu  zastępcami, nie  dla swej wygo
dy, ale dla w łaściwego w yrobienia  dzieci 
w świętej i synow skie j „bojaźni Boga, po 
c z ą tk u  m ądrośc i11, n a  k tóre j  jedynie  może 
się silnie oprzeć poszanow an ie  władzy, bez 
k tórego  nie może się ostać  ani ład, ani p o 
kój,  ani jak ako lw iek  pomyślność w rodzinie 
i w społeczeństwie.

Słabości sił upad łe j  ludzkiej na tu ry  
Boska Dobroć zaradzi ła  obfitemi pomocami 
swojej łask i  i różnorodnemi środkami, w 
jak ie  bogaty  jes t  Kościół, ta  w ie lka  rodzi
na C hrystusa ,  k tóre j  przeto  środowisko 
wychowaw cze ściślej i bardziej harm onij-  
uie  je s t  połączone ze ś rodowiskiem  ch rze 
śc i jańsk ie j  rodziny.

To środowisko wychowawcze Kościoła 
obejmuje n ie ty lko  jego sak ram e n tu ,  owe 
środki łask i,  sku teczne  bożą mocą, i jego 
obrzędy, w szystk ie  przedziwnie w ychow aw 
cze, n ie ty lko  ową m a te r ja ln ą  budowlę św ią
tyni chrześcijańskiej ,  tak że  w cudowny 
iście sposób w ychowawczo działającą w y
m ow ą li turgji i sztuki,  lecz także  w ie lką  
ilość i różnorodność szkół, stow arzyszeń  i 
wszelkiego rodzaju  ins ty tucyj,  zm ierzają
cych do w yrobienia  młodzieży przy stud- 
jum  li te rack iem  i naukow em  i przez sam ą 
naw et  zabaw ę i ku l tu rę  fizyczną w religij
nej pobożności.

1 w tej n iew yczerpanej obfitości dzieł 
w ychowawczych, jak  z jednej st rony  jes t  
przedziwną, a zarazem  n iedościg łą  m acie
rzy ń sk a  op ieka  Kościoła, t a k  z drugiej 
przedziwną je s t  owa h a rm o n ja  wyżej 
w zm iankow ana,  ja k ą  potrafi on u trzym ać 
z ch rześc i jań ską  rodziną, t a k  że z ca łą  
s łusznością  można powiedzieć, że Kościół 
i rodzina  razem  tw orzą  jed ną  św ią tyn ię  
chrześcijańsk iego  wychowania.

A poniew aż konieczną  rzeczą jes t,  by 
nowe pokolen ia  były w yk sz ta łcon e  w sz tu 
kach  i w nauk ach ,  z czego korzyść i po 
myślność czerpie spo łeczeństw o ludzkie, a 
tem u  dziełu, sam a rodzina nie może sprostać , 
po w sta ła  społeczna in s ty tu c ja  szkoły, n a j 
p ie rw —dobrze to trzeba  zauw ażyć—z ini
c ja tyw y  rodziny i Kościoła,  i to znacznie 
wcześniej, niż przez zabiegi p aństw a .  Stąd 
szkoła ,  rozp a t ry w an a  także  w swoim dzie
jowym początku , z n a tu ry  swojej jes t  in 
s ty tuc ją  pomocniczą i d ope łn ia jącą  rodziny 
i Kościół; a w sk u te k  tego z logiczną mo
ra ln ą  koniecznością, pow in na  n iety lko nie 
sprzeciwiać się, ale owszem pozytyw nie  się 
zgadać z obydwoma poprzedniem i środo
w iskam i w jakna jdoskonalsze j  możliwie 
jedności moralnej tak ,  by razem  z rodziną  
i Kościołem mogła tworzyć jedno san k u ar -  
jum, poświęcone chrześc ijańsk iem u wycho- j  
waniu , pod grozą rozminięcia się ze swoim

celem i przem ien ien ia  się, przeciwnie, w 
dzieło rozkładu.

To u zna ł  nawTet  człowiek świecki, tak  
bardzo sław iony  za swoje pisma pedago
giczne (nie ca łk iem  zasługujące  na  poch 
wałę, bo zrażone liberalizmem), k tóry  po
wiedział; „Szkoła jeżeli nie jes t św iątynią ,  
je s t  j a m ą ”; prócz tego: „Jeżeli w ychow anie  
li terackie ,  społeczne, rodzinne, religijne, 
nie  zgadają  się ze sobą, człowiek je s t  nie- 
szczęściwTy, bezsilny11 ')■

Z tego w łaśn ie  w yn ika ,  że przeciw ną 
fu n dam en ta lny m  zasadom wychowalnia jes t 
t. zw. szkoła  „ n e u t r a ln a 11 albo „św iecka" , 
z k tó re j  religję się wyklucza. Zresztą, ta k a  
szkoła  p rak ty czn ie  je s t  niemożliwa, p on ie
waż w  rzeczywistości s ta je  się ona niere- 
ligijną. Zbyteczna  pow tarzać  to wszystko, 
co w tym  przedmiocie orzekli Nasi P oprzed
nicy, zwłaszcza Pius IX, Leon Xlll, w  k tó 
rych to czasie w szczególny sposób w szko
le publicznej począł się panoszyć laicyzm. 
Ponaw iam y i potw ierdzam y te  ich orzecze
nia -), a zarazem  przepisy  św ię tych  K ano
nów, k tó re  zab ran ia ją  ka to l ick im  dzieciom 
uczęszczać do szkół akato l ick ich , albo n eu 
tra lnych ,  lub mieszanych, t. j. dostępnych 
dla ka to l ików  i n iek a to l ik ó w  bez żadnej 
różnicy, i ty lko  w pew nych okolicznościach 
czasu i miejsca, jedynie  za zdaniem O rdy
nariusza . ze specjalnem i zastrzeżeniami, 
pozw ala ją  to to l e ro w a ć 3). Nie mogą też k a 
tolicy zgodzić się na t a k ą  m ieszaną szkołę 
(gorzej, jeśli jes t  ona jed y n ą  i dla w szys t
kich obowiązkową), w k tóre j,  jak ko lw iek  
ubocznie mogą pobierać n a u k ę  religji,  p rze 
cie resz tę  n auczan ia  o trzym ują  od nauczy
cieli n iekato lików , razem  z uczniami n ie k a 
tolikami.

Albowiem nie przez to samo, że w szko
le się udziela (często bardzo skąpo) nauki 
religji,  s ta je  się ona zgodną z p raw am i Koś
cioła i chreśc ijańs luej rodziny, i godną, by 
do niej uczęszczali ka to l iccy  uczniowie. By 
była  ona  tak ą ,  po trzeba , żeby całe n au cza 
nie i całe urzędzenie szkoły: nauczyciele , 
program y, książki w szys tk ich  przedm iotów 
były p rzeję te  chrześcijańsk im  duchem pod 
m acierzyńsk im  k ie run k iem  i czujnością Koś
cioła w ten  sposób, żeby religja była p r a w 
dziwie podstaw ą i uw ieńczeniem  całego wy-

') Nic. Tommaseo, P ensieri su ll’educa- 
zione, P a r te  1, il, 6.

-') Pius IX Ep. enc. Quuni non sine, 14 
liii. 1864, — Syllabus, Prop. 48. — Leo XIII, 
alloc. S u m m i Ponticatus. 20 Aug. 1880, Ep. 
enc. N obilissim a, 8 Febr. 1884, Epp. enc. 
Quod m ultum , 22 Aug. 1886, Ep. O fficio  
sanciiss im o , 22 Dec. 1887, Ep. enc. Carita- 
tis. 19 Mart. 1894, etc. (cfr. Cod 1. C. cum 
F o n tium  Annot.,  c. 1374).

3) Cod. I. C., c. 1374.
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ksz ta łcen ia ,  na  w szystk ich  stopniach , n ie 
ty lko  początkow ych , ale i średnich  i w y ż
szych. „Konieczną jes t  rzeczą — żeby użyć 
słów Leona XIII — by n ie ty lko  w pew nych 
godzinach w y k ład a ło  się młodzieży religję, 
ale by całe nauczan ie  tch nę ło  duchem 
chrześcijańsk ie j  pobożności. Jeś li  tego b r a k 
nie, jeśli to  św ięte  tch n ien ie  nie będzie 
p rzen ik ać  i rozgrzewać dusz nauczycieli 
i uczniów, bardzo m ały  poży tek  będzie moż
na zebrać z jak ie jko lw iek  nauki;  przeciw 
nie, często w y n ik n ą  z tego szkody i to 
n iem ałe" l).

A niechaj n ik t  nie mówi, że w n a ro 
dzie podzielonym na  różne w yznania ,  p a ń 
s two nie może inaczej zaradzić potrzebom  
publicznego oświecenia, jak  ty lko  przez 
szkołę  n e u t r a ln ą  albo m ieszaną, bo bez po 
rów nan ia  lepiej i ła tw ie j  może i powinno 
zaspokoić je, zostaw ia jąc  swobodę i p o p ie 
ra jąc  przez odpowiednie  zasiłki inic jatywę 
i działalność Kościoła i rodzin na  tem po 
lu. A że to da się u rzeczyw is tn ić  ku zado
w oleniu  rodzin i z korzyścią  dla pokoju 
i pow szechnej zgody, dowodzi tego przy 
k ład  narodów , podzielonych na  różne re l i
gijne w yznania ,  gdzie u s taw a  szkolna  od
pow iada w ychow aw czem u p raw u  rodzin, 
n ie ty lko  pod względem całego nauczania ,  
w  szczególności przez ka to l ick ą  szkołę  dla 
ka to l ików , lecz tak że  pod względem s p r a 
wiedliwości rozdzielczej przez pomoc f in a n 
sową ze s trony  p a ń s tw a  dla pojedyńczych 
szkół, jak ich  chcą  rodziny.

W innych  k ra jach  o mieszanej religji 
inaczej się dzieje, z n iem ałem  obciążeniem 
kato l ików , k tó rzy  pod wodzą i p ro te k to ra 
tem E p isko pa tu  i przy n iezm ordow anym  
w ysiłku  k le ru  świeckiego i zakonnego  
u trzym ują  w yłącznie  w łasnym  kosztem  k a 
to l icką  szko łę  dla sw oich dzieci, k tó re j  od 
nich w ym aga  ciężki obowiązek sumienia, 
i z hojnością  i sta łością , godną pochwały, 
t rw a ją  w p o s ta no w ien iu  zabezpieczenia  w 
całości,  jak  sami to  w formie h a s ła  głoszą, 
„kato lickiego w ychow ania  dla całej k a to 
lickiej młodzieży w kato l ick ich  szkołach". 
Jeś li  tych szkół ka to lickich  nie zasila się 
z państw ow ego  skarbu ,  jak  tego sama przez 
się w ym aga sprawiedliw ość rozdzielcza, to 
p rzyna jm nie j  nie  pow inno  się ich k rę p o 
w ać przez w ładzę  pań s tw o w ą ,  jeśli ta  w ła 
dza ma świadom ość p raw  rodziny i ko-

') Ep. enc. M iliianU s Ecclesiae, 1 Aug.
1897; N ecesse est non m odo  certis h oris  

doceri iunenes relig ionem , sed  religuam  in- 
stitu tio n em  om nem  christianae p ie ta tis  sen- 
sus redolere. Id  si d es it , si sacer hic ha- 
litu s  ■non doctorum  an im os ac d iscen tium  
peruada t fovea tque , exiguae capierltur ex  
</ualibet doctr ina  u tilita tes; dam na  saepe  
conseguen tu r haud  exigua.

nieczułych w arunków  praw nej wolności.
Tam, gdzie n a w e t  ten  najniższy stopień  

wolności je s t  pogw ałcony, albo n a  różny 
sposób k rępow any ,  katolicy, choćby ko sz 
tem  wielkich ofiar, wszelk iemi środkam i 
m ają  się o to s ta rać ,  by u trzym ać  swoje 
szkoły  i bron ić  ich i dążyć do uchw alen ia  
sprawiedliwej szkolnej ustawy.

W szystko, eo w iern i  rob ią  dla poparc ia  
I i obrony  kato l ick ie j  szkoły  dla  swoich 

dzieci, jes t dziełem n aw sk ró ś  religijnem 
i dlatego najp ierw szem  zadaniem  „Akcji 
kato l ick ie j" .  Stąd szczególnie są  drogie 
N aszem u o jcow skiem u sercu i godne n a j 
wyższej pochw ały  te  w szystk ie  specja lne  
stowarzyszenia ,  k tó re  w różnych k ra jach  
z tak im  zapałem  p ra cu ją  dla t a k  kon iecz
nego dzieła.

Prze to  trzeba to  silnie głosić, i trzeba, 
by było to przez w szyszkich dobrze zrozu
miane i uznane, że katolicy jak iegokolw iek  
n a rod u  na świecie, s ta ra ją c  się o ka to l icką  
szkołę  dla swoich dzieci, n ie u p raw ia ją  j a 
k iejś  pa r ty jne j  poli tyki,  ale p row adzą  dzie
ło relig ijne z n ak a z u  sumienia; i nie  myślą 
bynajm nie j  oddzielać swoich dzieci od ciała 
i ducha  narodu, ale owszem w ychow ać je 
jak n a jd o sk o n a le j  i jak na jb a rdz ie j  k o rz y s t 
nie dla narodow ej pomyślności, poniew aż 
dobry ka to l ik ,  w łaśn ie  na  mocy kato lickiej 
na u k i ,  jes t  tem  sam em  najlepszym  ob y w a 
telem, kochającym  sw oją ojczyznę i lojal
nie poddanym  istniejącej w ładzy p a ń s tw o 
wej, w jak ie jko lw ieby  legalnej formie rz ą 
du była ona  u k o n s ty tu ow an a .

W tej szkole, zgodnej z Kościołem i 
ch rześc i jań sk ą  rodziną, nie zdarzy się, że na 
różnych  godzinach, z oczyw istą  szkodą w y 
chow an ia  będzie sie przeczyć tem u, czego 
się dzieci dow iadują  na  n auce  religji; a jeśli- 
w s k u te k  de lika tnośc i sum ien ia  nauczycie l
skiego, będzie rzeczą konieczną  dać im poz
nać  dzieła zdrożne w  celu ich zwalczania, 
to będzie zrobione z tak iem  przygo tow a
niem i z t a k ą  przeciww agą zdrowej nauki,  
że z tego nie szkodę, ale poży tek  będzie 
miało chrześc ijańsk ie  w yrobienie  młodzieży.

W tej szkole rów nie s tud jum  o jczys te
go język a  i k lasycznych au to rów  nie będzie 
nigdy szkopu łem  dla czystości obyczajów, 
ponieważ ch rześc ijańsk i nauczyciel pójdzie 
za w zorem pszczół, k tó re  zb iera ją  z kwia- 
sów to, co najczystsze, resz tę  zostawiając, 
jak  naucza  św. Bazyli w  swojej mowie do 
młodzieży o czy tan iu  k la sy kó w  ’)■ Ta k o 
nieczna ostrożność, k tó rą  zaleca n aw e t  po 
g ań sk i  K w in ty ljan  -) wcale nie  przeszkadza, 
by chrześc ijański nauczyciel nie  miał zbie
rać  i oddaw ać do u ż y tk u  tego wszystkiego, 
co praw dziw ie dobrego w rzeczy i w meto-

') P. G„ t. 31, 570. 
-) In s i. O i I, 8 .
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dach przynoszą  nasze czasy, pom ny na  to, 
co mówi Apostoł: „W szystkiego dośw iad
czajcie; co dobre jes t ,  dzierżcie" '). I d l a t e 
go w w yzbieran iu  rzeczy nowych będzie się 
strzegł,  by lekkom yśln ie  nie porzucać  s t a 
rych, w ypróbow anych  co do swojej dobroci 
i sku tecznośc i przez doświadczenie  wielu 
w ieków , zwłaszcza w nauce  łaciny, k tó ra  
za dni naszych, ja k  widzimy, coraz niżej 
upad a ,  w łaśn ie  w sk u te k  n iesłusznego za
rzucenia  metod, t a k  sku teczn ie  używ anych  
przez zdrowy hum anizm , k tó ry  szczególnie 
w szkołach  Kościoła t a k  p ięk n ie  rozkw itł.  
Te sz lache tne  tradyc je  w ym agają ,  żeby m ło
dzież, pow ierzona ka to l ick im  szkołom, była  
doskona le  w y k sz ta łco n a  w li te ra tu rze  i w 
innych  nauk ach ,  s tosow nie do w ym agań 
naszych  czasów, i zarazem  solidnie i g łę 
boko, szczególnie w zdrowej filozofji, w y
strzegając  się encyklopedycznej pow ierz
chow ności tych, co „możeby, i znaleźli to, 
co konieczne, gdyby nie szukali tego, co 
zbyteczne" '-)• Stąd każdy  ch rześc ijańsk i 
nauczyciel pow in ien  mieć przed oczyma to, 
co mówi Leon XIII w  zwięzłem zdaniu; 
„Usilnie trz eb a  się s ta rać ,  żeby nie ty lko  
odpow iednią  i solidną metodę nauczania ,  
lecz jeszcze bardziej, żeby samo nauczanie  
i l i te ra tu ry  i innych  n a u k  było we wszyst- 
k iem  zgodne z k a to l ick ą  wiarą, na jbardzie j 
zaś filozofji,od k tóre j  w  znacznej mierze za le
ży w łaściwy k ie ru n e k  innych  gałęzi w iedzy"3).

Dobre szkoły  są  owocem n ie ty le  do
brych urządzeń, ile p rzedew szystk iem  do
brych nauczycieli,  k tórzy , doskonale  p rzy 
gotow an i i w yksz ta łcen i  każdy  w swym 
przedmiocie, j a k i  ma w yk ładać ,  w yposażeni 
w  te p rzym ioty  in te lek tu a ln e  i moralne, 
w ym kgane przez ich t a k  w ażny  urząd, p ło 
n ą  czystą  i b oską  miłością powierzonej im 
młodzieży w łaśn ie  dlatego, że ko ch a ją  J e 
zusa  C h rys tu sa  i Jego Kościół, k tó rego  n a j 
ukochań szą  dz ia tw ą je s t  młodzież, oraz 
dlatego, że im szczerze leży n a  sercu  p ra w 
dziwe dobro rodzin i swej ojczyzny. To też 
duszę n aszą  w yp e łn ia  pociecha  i wdzięcz
ność dla Boskiej dobroci, gdy widzimy, jak  
spo łem  z z ako nn ik am i i zakonnicam i n a u 
czającymi, w ie lk i  zastęp  dobrych nauczycieli

') I  Thes. V, 21; om nia probałe; quod  
bonum  est tenete.

-) Seneca, E pist. 45: in ven issen t fo rs i-  
tan  necessaria, rtisi et su p er fh ia  guae- 
siissen t.

3) Leon XIII, Epp. enc., Inscru tab ili, 21 
Apr. 1879: ...alacrius adn iten d u m  e s t , u t non  
so lum  apta ac solida in s iitu tio n is  m ethodus, 
sed  m ax im e  in s titu tio  ipsa  ca lho licae fid e i  
om nino  co n fo rm is  in litte r is  et d isc ip lin is  
uigeat, p ra ese r tim  autem  in p h ilo soph ia , 
e.t qua r e d a  aliarum  sc ien tia rum  ratio  
m agna  ex p a rte  dependet.

i nauczycielek, zrzeszonych naw et w k o n g re 
gacje i specja lne  s towarzyszenia ,  aby  w y ra 
biać coraz doskonalej swego ducha, i k tó rzy  
dla tego zasługują  na  pochw ałę  i p o p a r 
cie, jako  sz lachetn i  i potężn i pomocnicy 
„Akcji K atolickiej" ,  gdy widzimy, j a k  ten  
zas tęp  p racu je  bezin teresownie , z zapałem  
i w y trw ałośc ią  w tej t a k  przez św. Grze
gorza z Nazjanzu nazw anej „sztuce nad 
sz tu kam i i um ie ję tnośc i nad  u m ie ję tno ś
ciami" '), j a k ą  je s t  k ie row nic tw o  i u ra b ia 
nie młodzieży. Nie mniej do nich stosu je  się 
pow iedzenie  Boskiego Zbawiciela: „Żniwo 
w praw dzie  wielkie, ale ro bo tn ik ów  m a ło "2). 
Prośmyż tedy  P a n a  żniwa, aby posła ł  jesz 
cze wielu tak ich  rob o tn ikó w  n a  zagon w y
chow an ia  chrześcijańskiego. P rzyspo sab ia 
nie ich w inno  w p ierwszym  rzędzie leżeć 
n a  sercu  P as te rzy  dusz i na jw yższych P rze 
łożonych zakonnych .

A ta k s a m o  kon ieczną  rzeczą jes t  k ie 
row ać i czuwać n a d  w ychow an iem  m ło
dzieńca, „ jak  w o sk  m iękk iego  w p o d d a w a 
n iu  się w y s tęp k o w i” 3), w jak im k o lw iek  śro 
dow isku  onby  się znalazł, u suw ając  złe 
okazje  i s ta ra jąc  się dla niego o spo
sobność dobrych, w zabaw ach i w to w a
rzys tw ach , ponieważ „złe rozmowy psu ją  
dobre obyczaje")4.

Ale w naszych  czasach po trzeba  b a r 
dziej szeroko rozciągniętego i dokładnego  
czuw ania , ponieważ znacznie  wzrosły  o k az 
je moralnego i religijnego u p ad k u  dla n ie
doświadczonej młodzieży, zwłaszcza przez 
bezbożne i sprośne  książki, k tó rych  w ie
le się rozrzuca za bezcen, iście po djabel- 
sku; nad to  w k inem atograf icznych  w ido
w iskach , a obecnie  tak że  w  radiofonicznych 
audycjach, k tó re  pom n aża ją  i u łatw iają ,  
można powiedzieć, w szelk i rodzaj lek tury , 
t a k  ja k  k i n o — wszelki rodzaj p rzedstaw ień. 
Te przepo tężne  środki popularyzacji ,  k tó re  
mogą przynieść  w ie lką  korzyść w yk sz ta łce 
n iu  i w ychow aniu , o ile n iem i k ie ru ją  zdro
we zasady, często, n ies te ty ,  s łużą do podn ie 
cen ia  złych sk łonnośc i  i żądzy zysków. Św. 
A ugustyn  b iada ł n ad  nam iętnością ,  k tó ra  
n aw e t  chrześc ijan  ow ych czasów ciągnęła  
do cyrkow ych  w idowisk, i z d ram aty czną  
żywością p rzeds taw ia ł  zepsucie, na  szczęście 
chwilowe, swojego ucznia  i p rzyjaciela  Alip- 
jusza  5). Ileż to młodzieńczych zboczeń, po 
chodzących z dzisiejszych widowisk, a także

') Oratio  II, P. G. t. 35, 426: ars artium  
et scien tia  scien tiarum .

'-) M atth . IX, 37: M essis gu idem  m u lta , 
operarii au tem  pauci.

:l) Horat. A rt. poet., v, 163: cereus in 
nitiuin flec li.

1). /  Cor., XV, 33: co rru m p u n t m ores  
bonos colloąuia mala.

5) Conf. VI, 8.
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z p rzew ro tne j lek tu ry ,  są  zmuszeni o p ła k i 
wać dziś rodzice i wychowawcy!

Dlatego na leży1 chwalić i popierać  
w szystk ie  te  dzieła wychowaw cze, k tó re  
w duchu  szczerze chrześc ijańsk ie j  gorliwo
ści o dusze młodzieży, s ta ra ją  się zapomo- 
cą odpow iednich  ks iążek  i perjodycznych 
wydaw nictw , uświadomić, zwłaszcza rodzi
ców i wychowawców', o m oralnych  i re l i
gijnych n iebezpieczeństwach , często p od
s tępn ie  się k ry jących  w  ks iąż k a ch  i w ido
w iskach , i s ta ra ją  się rozpow szechnić  k s ią 
żki dobre i popierać  w idow iska  prawdziwie 
wychowaw cze, s tw arza jąc  n a w e t  k osz tem  
w ielk ich  ofiar te a t ry  i k ina, w k tó rych  
cn o ta  n ie ty lko  że nie ponosi żadnego 
uszczerbku, ale p rzeciwnie może wiele zy
skać. W szelako z tego obow iązku  czujno
ści nie w'ynika, jakoby  młodzież miała być 
trzy m ana  zdała od spo łeczeństw a ,  w  k tó -  
rem przecież m a żyć i zbawić duszę swoją, 
ale że dzisiaj, bardziej niż kiedyindziej , po 
w in n a  być zabezpieczona i po ch rześc i jań 
sk u  uzbro jona przeciw' u łudom  i błędom 
św iata ,  k tó ry ,  ja k  up om ina  słowo Boże, 
ca ły  je s t  „pożądliwością ciała, pożądliwo
ścią oczu, i py chą  żyw ota" '); żeby w ten  
sposób s tali się tak im i,  jak im i wedle słów 
T e r tu l jana  byli p ierwsi chrześcijanie  i ja 
kimi być pow inni chrześcijanie  w szystk ich  
czasów, „w spółposiadaczam i świata ,  nie 
b łędu"  ■).

W tem  zdaniu  T e r tu l jana  doszliśmy 
już do tego, co mieliśmy zam iar na osta- 
tn iem  miejscu poruszyć, a co jed n ak  jes t 
rzeczą najw iększej doniosłości, t. j. do 
praw dziw ej is to ty  chrześcijańskiego w y 
chow ania, k tó r ą  można poznać z jej w ła 
snego celu, i w  której rozw ażaniu  jaśniej 
ponad  św ia t ło  dzienne w ys tępu je  w yb ija 
jące się ponad  w szystko  w ychowaw cze po 
s łan n ic tw a  Kościoła.

W łaściw ym  i bezpośrednim celem chrze
śc i jańskiego w ychow ania  jes t  w spółdzia łanie  
z ł a s k ą  Bożą w u rab ian iu  prawdziwego 
i doskonałego  chrześcijanina, t. j. samego 
C hrys tusa  w ludziach, przez chrzes t odro
dzonych, w edle silnego w yrażen ia  A posto 
ła: „Synaczkowie moi, oto nanow o rodzę w as 
w  boleściach, aż się odtworzy w w as obraz 
C hrys tusa"  :l). S tąd  praw dziw y chrześcijan in  
pow in ien  żyć nadprzyrodzonem  życiem 
w C hrystusie ,  „w Chrystusie ,  k tó ry  jes t  
życiem waszem" '), i prze jaw iać  je we 
w szystk ich  swoich czynnościach: „aby też

J) I  lo ., II, 16.' concupiscen tia  carnis, 
concupiscen tia  oculorum  et superbia  vitae.

2) De Ido lo la tria  14: com possessores  
m undi, non  erroris.

3) Gal. IV, 19: F ilio li m ei, quos iterum  
partu rio , donec fo r m e tu r  C hristus iri uobis.

') Col. III, 4: C hristus, vita uestra.

i żywot Jezusów  był okazany  w śmiertel- 
nem  ciele naszem .” *)•

I w łaśn ie  dlatego chrześcijańsk ie  w y
chow anie  obejm uje cały zakres  ludzkiego 
życia, fizycznego i duchowego, in te le k tu a l 
nego i moralnego, indywidualnego, rodz in 
nego i społecznego, nie  żeby je wT ja k ik o l
w iek  sposób umniejszyć, ale żeby je pod
nieść, niem pokierow ać i udoskonalić  wedle 
p rz y k ład u  i n auk i  Chrystusa.

S tąd  praw dziw y chrześcijanin, owrnc 
chrześc ijańsk iego  w ychowania , jes t  człowie
kiem  nadprzyrodzonym , k tó ry  myśli , sądzi 
i działa s ta le  i k o n se k w en tn ie  wedle zdro
wego rozumu, oświeconego nadprzyrodzo
nem  św ia t łem  przykładów  i n au k i  C hry 
s tu sa ,  albo też, że użyję p rzyjętego dziś 
sposobu mówienia, praw dziw y i p e łny  
człowiek ch a rak te ru .  Boć praw dziw y c h a 
r a k t e r  s tanow i nie jak ak o lw iek  zw artość  
i s ta łość  p ostępow an ia  wedle sub jek ty -  
w nych  zasad, ale jedynie  w y trw ałość  w t r z y 
m an iu  się odwiecznych zasad  sp raw ied li
wości,  co uznaje  n a w e t  p ogańsk i  poe ta ,  
s.ławiąc nierozdzielnie „człowieka sp raw ie 
dliwego i s ta łego w swojem p os tę p o w an iu ”2); 
z drugiej zaś s tron y  nie może być mowy
0 pełnej  sprawiedliwości, j a k  ty lko  tam, 
gdzie się Bogu oddaje to, co Bożego, ja k  
to czyni p raw dziw y chrześcijanin.

T a k  poję ty  cel i zadanie  ch rześc ijań 
skiego w ychow ania  w ydaje  się p rofanom  
ja k ą ś  mrzonką, albo raczej nie do u rze 
czyw istn ienia  bez uszkodzenia  lub uszczerb
ku  w ładz na tu ra ln y ch  i bez w yrze
czenia  się zabiegów życia ziemskiego, 
s tąd  wrogie życiu społecznem u i do 
czesnej pomyślności, p rzec iw ne  w szelk iem u 
p ostępow i w nauce, l i te ra tu rze ,  sztuce
1 w szelak ich  dzie łach  ku l tu ry .  Na podobny 
zarzut ,  k tó ry  pod w pływ em  niezna jom ości 
rzeczy i p rzesądu  s taw iali  swojego czasu 
poganie, n a w e t  oświeceni, i k tó ry ,  n ies te ty ,  
częściej i z w iększą  uporczyw ością  p o w ta 
rza  się w naszych  czasach, odpowiedział 
T ertu l jan : „Nie jes teśm y  obcy życiu. Do
brze zdajemy sobie sp raw ę  z obow iązku  
wdzięczności względem Boga, P an a ,  Stwórcy; 
nie  gardzimy żadnym  owocem dzieł Jego, 
ty lko  bacznie uw ażam y, by nie p rzeb ierać  
w nich miary, ani ich nadużyw ać. Nie ży
jem y więc na  ty m  świecie bez waszego 
ry n ku ,  ta rgow iska ,  łaźni, oberży, w a rsz ta 
tów, zajazdów, ja rm ark ó w  i innych  w a 
szych urządzeń. 1 my też z w am i żegluje
my, up raw iam y  żołnierkę, up raw iam y  rolę, 
handel,  w ym ieniam y prace i do us ług  w a 
szych oddajem y nasze wytwory. Skądże

‘) I I  Cor. IV. 11: Ut et viia  Iesu  m a- 
n ife s te tu r  in  carne nostra  m oriali.

2) Horat. Od., 1. III, od, 3, v. 1: Iu s tum  
et tenacem  p ro p o s iti uiruin.
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więc możemy wam się w ydaw ać  nieużytecz
nymi dla sp raw  waszych my, k tó rzy  z w a
mi i z w as  żyjemy, tego nie w iem “ ')• 
Dlatego też  praw dziw y chrześcijanin  n ie 
ty lko  że nie usuw a się od zabiegów ziem
skiego życia i nie uszczupla w ładz swoich 
n a tu ra ln y ch ,  ale p rzeciwnie rozwija je i udo
skonala ,  uzgadnia jąc  z nadprzyrodzonem  
życiem, przez co i to na w e t  życie n a 
tu ra ln e  u sz lache tn ia  i daje mu bardzo s k u 
teczn ą  pomoc, n ie ty lko  w p o rządku  d u 
chow nym  i w iecznym, ale tak że  m aterja l-  
uym i doczesnym.

Dowodzi tego ca ła  h is to r ja  ch rześc i jań 
s tw a  i jego ins ty tuc je ,  k tó re  aż po nasze 
czasy u tożsam ia ją  się z h is to r ją  p raw dz i
wej cywilizacji i is to tnego  postępu; a prze- 
dew szystk iem  Święci, w k tó rych  Kościół, 
i ty lko  on, t a k  bardzo obfituje, którzy 
w na jdoskona lszym  s topn iu  osiągnęli cel 
chrześcijańsk iego  w ychow ania  i usz lache
tnili i wzbogacili społeczność ludzką  dobra
mi wszelkiego rodzaju. Zaiste, Św ię
ci byli, są  i zawsze będą najw iększym i do
broczyńcami ludzkiego spo łeczeństw a,  ja- 
k o też  najdoskonalszem i wzorami dla ludzi 
w szystk ich  k la s  i zawodów, w szystk ich  
s ta n ó w  i w a ru n k ó w  życia, od prostego 
w ie śn ia k a  i k m io tk a  aż do uczonego i l i te 
ra ta ,  od skrom nego  rzem ieś ln ika  aż do do
wódcy wojsk, od zw ykłego ojca rodziny 
do monarchy , rządcy ludów i narodów, od 
pros tych  dziewcząt i kob ie t  z domowego 
zacisza aż do królowych i cesarzowych. A 
co powiedzieć o niezliczonych dziełach, 
tak że  na korzyść doczesnego dobrobytu , 
w y ko ny w an ych  przez ewangielicznych mi
sjonarzy, którzy  razem  ze św ia t łem  wiary 
nieśli i n iosą  ba rb a rzy ńsk im  ludom dobra 
kultury! Co o założycielach licznych dzieł 
miłosierdzia i opieki społecznej i o nie- 
skończonem  zas tęp ie  św ię tych  w y ch ow aw 
ców i w ychowawczyń, k tó rzy  dzieła sw o
je  u trw alil i  i pomnożyli przez swoje p ło d 
ne ins ty tuc je  chrześc ijańsk iego  w ycho
w ania , niosące pomoc rodzinom i n ieoce
nione pożytk i narodom!

To są owoce, chrześcijańsk iego  wycho-

') A pol., 42: N on sun iu s exu les nitae. 
M em in im us gra tiam  nos debere Deo D o
m ino  Creatori; n u llu m  fr u c tu m  operum  eius 
repudiam us; p ia n e  iem peram us, ne u ltra  
m odum  aut p erp era m  u tam ur. Itaąue non  
sine  foro , non  sine m acello, non sine  bal- 
neis, tabernis, o ffic in is , stabulis, n u nd in is  
nestris, caeterisąue com m erciis  cohabita- 
m us in hoc saeculo. N anigam us et nos 
oobiscum  et m iliia m u s, et rusiican iur, et 
m ercam ur, p ro in d e  m iscem u s artes, operas 
nos/ra s public am us u su il uestro. Quoinodo  
in fru c tu o s i n ideam ur nego tiis  nestris, cum  
guibus et de guibus ni ci m us, non scio.

wania, pod k ażdym  względem błogosławio- 
i ne, zrodzone w łaśnie  przez życie i cnotę  

nadprzyrodzoną w Chrystusie , k tó r ą  ono 
w  człow ieku k sz ta ł tu je  i rozwija; bo C hry
stus, nasz Pan  i Mistrz Boski-, jes t tak że  
źródłem i D awcą owego życia i cno ty  i za 
razem, przez swój p rzyk ład ,  pow szechnym  
wzorem, d ostępnym  dla wszelkiego rodzaju 
ludzi, osobliwie zaś dla młodzieży w o k re 
sie ukrytego, p racow itego, posłusznego  ży
cia, ozdobionego w oczach Boga i ludzi 
cno tam i indyw idualnem i, rodzinnem i i sp o 
łecznem u

Cały te n  zbiór w ychowaw czych s k a r 
bów n ieskończonej wartości,  k tó ry śm y  do
tychczas zaledwie w części przedstawili,  
je s t  do tego s topn ia  w łaściwy Kościołowi 
że wchodzi w  sam ą jego is totę ,  is to tę  Ko
ścioła, k tó ry  jes t  cia łem m istycznem C hry 
stusa, n iep o k a la n ą  Jego oblubienicą, a tern 
samem na jp łodn ie jszą  m a tk ą  i najwyższą, 
n a jdoskona lszą  wychowawczynią.  I dlatego 
wielki i gen ja lny  św. A ugustyn , k tórego 
śmierci mam y obchodzić 1500 le tn ią  p a 
miątkę, pe łen  świętego uczucia dla tak ie j  
m atk i,  w tych  do Kościoła zw raca się s ło
wach; „Kościele katolicki ,  na jpraw dziw sza  
Matko chrześcijan , s łusznie  wzywasz n ie 
ty lko do najczystszej i na jświętsze j czci 
sam ego Boga, k tó rego  posiadanie  s tanow i 
najszczęśliwsze życie; lecz tak że  masz mi
łość i u ko chan ie  bliźniego ta k  wielkie, że 
na  różne choroby, jak iem i z powodu grze
chów  d o tkn ię te  są dusze, masz wszelkie 
lekars tw o . Ty ćwiczysz i uczysz dziatwę 
po dziecięcemu, młodzieńców z siłą, s t a r 
ców ze spokojem , j a k  w ym aga  tego s to 
pień rozwoju n ie ty lko  ciała, lecz tak że  
i duszy każdego. Ty poddajesz dzieci ro 
dzicom w dobrow olną  służbę, rodziców z ł a 
godną w ładzą  s taw iasz  ponad  dziećmi. Ty 
wiążesz ze sobą b rac i  silniejszym i ściślej
szym od w ęzłów krw i religijnym związkiem... 
Ty łączysz obywateli z obyw atelemi, n a ro 
dy z narodam i i wogóle ludzi pamięcią  
p ierwszych rodziców n ie ty lko  w związku 
społecznym, lecz w p ew nem  n aw e t  b r a t e r 
stwie. Uczysz kró lów  tro sk i  o ludy; up o 
minasz ludy, by były uległe królom. Usil
nie pouczasz, kom u  należy się cześć, kom u 
miłość, komu uszanow anie, kom u strach ,  
kom u pociecha, kom u upom nien ie ,  komu 
zachęta ,  kom u ka ran ie ,  kom u nagana,  k o 
mu kaźń, pokazując, że nie w szystk im  n a 
leży się w szystko; w szystk im  jed n a k  mi
łość, n ikom u krzyw da" ').

') De m oribus Ecclesiae catholicae, lib. 
1, c. 30; M erito E cclesia catholica M at er 
chrisiianorum  nerrisim a, non so lum  ipsum  
D eum , cu ius adeptio  vita est beatissim a, 
p u r iss im e  a tgue castiss im e  co lendum  prae- 
dicas; sed  etiam  p ro x im i d ilec tionem  atgue



Nr. 4. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 67.

Wznieśmy, W ielebni Bracia, serca i b ła 
galne dłonie ku n iebu  „do P as te rza  i Bi
sk u p a  dusz" naszych  '), do Boskiego Króla,

cha.rita.tem ita com plceteris , u l uariorum  
m orborum , guibus p ro  pecca tis  su is  an im ae  
aegrotant, om n is apud  te m edicina p rae-  
pollea t. Tu p u erilite r  pueros , fo r ti te r  iuve- 
nes, quiete senes p ro u t cu iusque non cor- 
p o ris  tan tum , sed  et. a n im i aetas est, exer- 
ces ac doces. Tu paren tibus filio s  libera 
quadam  seru iiu te  subiungis, p a ren tes  fili is  
pia dom ina tione  p raepon is. Tu fra tr ib u s  
fra tre s  re tig ion is ninculo firm io re  a tque  
arctiore quam  sangu in is nectis... Tli ciues 
ciuibus, gen tes gentibus, e t p ro r su s  hom ines  
p rim o ru m  p a ren tu m  recordatione, non so~ 
cieta te tan tum , sed  quadam  etiam  fra te r -  
n ita te  coniungis. Doces R eges prosp icere  
popu lis; m ones p o p u lo s se subdere Regibus. 
Q uibus h o n o r  debeatur, quibus a ffe c tu s , qui- 
bus reuerentia , quibus tim o rr quibus conso- 
latio, quibus cohortatio , quibus d iscip lina , 
quibus obiurgatio, quibus supp lic ium , sedulo  
doces; osiendens guem adm odum  et non o m 
nibus om nia, et om nibus chariias , et nu lli 
debeatur iniuria.

') Cfr. I  Petr. II, 25: aa P astorem  et 
E piscopum  a n im arum  oestarum .

k tó ry  władcom daje  prawo, żeby swoją 
w szechpo tężną  mocą sprawił, by te  w sp a 
n ia łe  owoce chrześcijańsk iego  w ychow ania  
się mnożyły i by się je zbierało na  całym 
świecie ku coraz to  w iększem u pożytkowi 
jed n o s te k  i narodów.

J a k o  za d a te k  tych ła s k  n iebieskich  
z o jcowskiem uczuciem udzielamy Wam, 
W ielebni Bracia, W aszem u Klerowi i Wa- 
s/,ym Ludom Apostolskiego B łogosław ień
stwa.

Dan w Rzymie, u  św. P io tra ,  31 g ru 
dnia 1929, ósmego roku  Naszego Pontif ika tu .

P IU S  X I  P A P IE Ż

(A d a  A p. Sed is , t. 21, str. 723 — 762).

Uwaga. — J. E. Ksiądz A rcybiskup- 
M etropolita  poleca PW W . Księżom Probosz
czom, R ek to rom  kościołów i P re fek tom , aby, 
o ile można, jakna jszerze j  zaznajomili w ie r
nych z przepisam i powyższego P ism a Ojca św., 
j a k  również, aby u ła tw ili  Nauczycielstwu i 
młodzieży zapoznanie  się z jego treścią.

Red.

List Ojca Świętego Piusa XI do J. E. Kardynała Bazylego Pompilj 
w sprawie prześladowań religijnych w Rosji.

Do
Czcigodnego Brata Naszego, Kardynała Bazylego Pompilj, Biskupa  

Valletri i Naszego W ikąrjusza Generalnego w Rzym ie.
Pius Pp. XI.

K s i ę ż e  K a r d  g n a l e !

Do głębi w zrusza ją  Nas o k ro pn e  i świę- 
to k rad zk ie  zbrodnie, k tó re  p o w ta rza ją  się 
i w zm agają  każdego dnia p rzeciwko Bogu 
i przeciw duszom niezliczonej ludności 
Rosji, w szystk im  drogim Naszemu sercu 
przez swe cierp ienia ,  a wśród k tó ry ch  jes t  
t ą k  wielu pobożnych i sz lache tnych  synów  
i sług świętego, kato lickiego, aposto l
skiego, rzym skiego  Kościoła, pobożnych 
i sz lachetnych  aż do hero izm u i do m ę
czeństw a.

Od pierwszej chwili Naszego P on ty f i
ka tu ,  idąc ś ladem P oprzedn ika  Naszego, 
śp. B en ed y k ta  XV, pom naża liśm y w ysiłk i 
Nasze, oy pow strzym ać okropne  prześ lado
w anie i oddalić wielkie nieszczęścia od tych 
narodów. Zwróciliśmy się również z w n io 
skiem do pań s tw , rep rezen tow any ch  na

konferencji  genew skie j ,  proponując , by po 
w spólnem  porozum ieniu  się wydały  d e k la ra 
cję, k tó ra  mogłaby oszczędzić wielu k lęsk  
Rosji i całemu światu, i by w tym celu ogłosić 
wśpólnie, jako  uprzedzający w aru nek  przed 
uznaniem  rządu  sowieckiego, poszanow anie  
przez niego sumień, wolności k u l tów  i dóbr 
Kościoła.

N iestety, te  trzy  pu n k ty ,  k tó re  miały 
być przedew szystk iem  d eską  r a tu n k u  dla 
tych h ierarch i j  kościelnych, nieszczęśliwie 
odłączonych od jedności kato lickiej,  zostały 
odrzucone ze względów doczesnych, k tó re  
z drugiej s t rony  byłyby pewniej osiągnięte , 
gdyby różne rządy uszanow ały  p rzedew szy
s tk iem  p raw a  Boga, Jego królowanie i J e 
go sprawiedliwość. N iestety, i poraź w tóry  
odrzucona zosta ła  Nasza bezpośrednia  in 
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te rw encja ,  pod ję ta  dla ocalenia p rzed znisz
czeniem i dla zachow ania  dla ich t rady cy j
nego i religijnego u ż y tk u  naczyń  świętych 
i obrazów, k tó re  s tanow ią  skarb iec  poboż
ności i sztuki,  drogi dla w szystk ich  serc 
w Rosji.

Mieliśmy jed n ak  pociechę, że się u d a 
ło Nam ura tow ać  od grożącego śmiercią 
p rocesu  i w spomóc sku teczn ie  Głowę tej 
hierarchji,  n ies te ty ,  odłączonej od jedności 
z Nami, P a tr ja rc h ę  Tichona, gdy jednocześ
nie z ofiar całego św ia ta  kato lickiego r a 
tow ano  od głodu i s t raszne j śmierci więcej 
niż 150.000 dzieci, żywionych codziennie 
przez Naszych W ysłan n ik ów , dopóki ci 
o s ta tn i  nie  byli zmuszeni opuścić swej szla
che tne j  pracy, bo ta in  godzono się raczej 
na  w ydanie  w y ro k u  śmierci na  tys iące  n ie 
w innych  is tot ,  niż  na  to, by pozwolić na  
ich żywienie przez miłość chrześcijańską .

Ta św ię to k rad zka  bezbożność zwróciła 
się ze sw ą  fur ją  n ie ty lko  przeciw k a p ła 
nom  i w iernym  dorosłym, wśród k tórych , 
oprócz wielu innych  ofiar, w iernych  s p r a 
wie Bożej, w szczególny sposób w sp o m in a 
my Naszych najdroższych synów, k ap łan ó w  
i zakonnice  ka to l ick ie ,  w ięzionych, zsy ła
nych, skazyw any ch  do robót ciężkich, 
z dw oma ich B iskupam i, Naszymi Czcigod
nym i Braćmi, Bolesławem S loskanem  i Ale
k san d re m  Frisonem  i z N aszym  p rze d s ta 
wicielem dla o b rządku  s łowiańskiego, Eg- 
za rchą  kato lickim, Leonidasem  Fiodoro- 
wem; lecz organizatorowie w alki a te i s ty 
cznej i „ frontu  an ty re lig ijnego“ zachcieli 
p rzedew szystk iem  zepsuć młodzież, n a d u 
żywając jej na iw ności i n ieświadomości, i za
m ias t  dać jej nauk ę ,  w ychowanie  i ku ltu rę ,  
k tó re  zresztą, j a k  sz lachetność, sp raw ied li
wość i dobrobyt,  nie  mogą się rozwinąć 
i kw itn ąć  bez religji, zorganizowano ją  
w  „Związek bojowych bezbożników", chcąc 
pokryć  u p a d e k  moralny, k u l tu ra ln y  i ek on o 
miczny bezp ło dn ą  i n ie ludzką  dzia ła lnoś
cią, w które j  dzieci n am aw ia  się do o sk a r 
żan ia  swych rodziców, do p ro fanow an ia  
i niszczenia gm achów  i godeł religijnych, 
a p rzedew szystk iem  do b ru k a n ia  swych 
dusz wszelkiego rodzaju  w y s tęp k am i i naj- 
bezw stydnie jszem i b a łam u c tw am i m ater ja-  
listycznemi; jej to przewodnicy, chcąc u d e 
rzyć w  Boga i religję, doprowadzili  do ru iny  
rozum  a n aw e t  sam ą  n a tu rę  ludzką.

Wobec tych  nadużyć, k tó reśm y  nie raz 
jeden  z bólem podkreś la li  w Naszej p rze 
mowie n a  k onsys to rzu  i o s ta tn io  w Naszej 
Encyklice o w ychow aniu  młodzieży, nie 
przes ta l iśm y codziennie modlić się sami 
i naw oływ ać do m odlitw  za te miljony 
dusz, odkup ionych  k rw ią  Jezusa  C hrystusa  
i popychanych , zm uszanych do p ro fano 
w an ia  swego chrztu , t radycy jne j  pobożnoś
ci swych rodzin do Najśw. P anny ,  a n a 

wet śladów czci i p o szan ow an ia  należnego  
domow emu san k tu a r ju m . Później, by mieć 
zapew nioną  w sp ó łp ra cę  w  Naszych w ysił
k ach  przeciwko ta k  w ie lk iem u złu, u s ta n o 
wiliśmy spec ja lną  Komisję dla sp raw  Rosji, 
pow ierzając jej k ie rownictw o, ja k  dobrze 
Księdzu K ardynałow i wiadomo, N aszemu 
drogiemu Synowi, K ardynałow i Ludwikowi 
Sincero. W pierwszych zaraz tygodniach  
Naszego P o n ty f ik a tu  zatwierdzil iśmy i ob 
darzyli odpus tam i a k t  strzelisty: „Zbawi
cielu św ia ta ,  zbaw Rosję", i te raz  jeszcze 
w os ta tn ich  m iesiącach dwa t e k s ty  m od
li tw, w  k tó rych  na ró d  rosyjski poleca się 
opiece słodkiej Cudotwórczyni z Lisieux, 
świętej Teresie od D zieciątka Jezus. Z a
twierdzil iśmy również powziętą w ubiegłym 
listopadzie  in ic ja tyw ę Naszego In s ty tu tu  
S tudjów  O rien ta lnych , by urządzać n a u k o 
we i o p a r te  na do ku m en tach  odczyty, ce 
lem zapoznania  szerokiego ogółu z n iek tó- 
remi św ię tok radzk iem i zam acham i, jak ie  
przep row adza  Związek bojowych bezbożni
ków  na  n iezm ierzonem  te ry to r ju m  sowiec- 
k iem,wychodząc daleko  poza i w brew  t e k s to 
wi, już sam em u przez się an tyre lig ijnem u, 
K onsty tuc j i  rewolucyjnej.

Z zadowoleniem stwierdzilśniy, że p rzy 
k ład  dan y  w Rzymie, w  miesiąc po tem  był 
n aś ladow any  przez urządzan ie  odczytów 
i zeb rań  podobnych  w Londynie,  Paryżu, 
Genewie, P radze  i w  innych  m iastach .

Lecz publiczne i urzędowe zgorszenia, 
p łynące  z Całkowitego zezwierzęcenia i bez
bożności, w ymaga bardziej jeszcze pow 
szechnego i uroczystego nap ię tn o w a n ia  i w y
nagrodzen ia  tych  n ies łychanych  krzywd.

W czasie o s ta tn ic h  św ią t  Bożego N a
rodzenia  n ie ty lko  zostały  zam kn ię te  se tk i  
św iątyń, spalone ca łe  m asy  obrazów, 
zmuszono do p racy  w szystk ich  robo tn ikó w  
i uczniów w szkołach i zniesiono św ię to
w an ie  niedziel,  lecz posunię to  się t a k  d a 
leko, by zmusić rob o tn ik ó w  fabrycznych, 
mężczyzn i kobiety , do podp isan ia  d e k la 
racji, s tw ierdzającej ich fo rm alną  apostaz ję  
i n ienaw iść  do Boga, pod grozą, że zos taną  
im od ebrane  ich k a r ty  n a  chleb, ub ran ie  
i mieszkanie ,  bez czego każdy  m ieszkaniec  
tego nieszczęśliwego k ra ju  m usia łby  u m 
rzeć z głodu, nędzy i zimna. Oprócz tego 
we w szystk ich  m ias tach  i w ielu  w ioskach  
zorganizowano h a n ieb n e  k a rn a w a ło w e  wi
dow iska , podobne tym, jak ie  zagraniczni 
dyplom aci mieli przed oczyma w samej 
Moskwie, a cen trum  stolicy w czasie św iąt 
Bożego Narodzenia. W idziano tam  przejeżdża
jące  p latform y, na  k tó ry ch  zgrom adzona ga- 
wiedź, u b ra n a  w  szaty li turg iczne, szydziła 
i p lu ła  n a  krzyż a n a  wielkich sam ocho
dach ciężarowych obwożono duże choiny, 
n a  k tó rych  w isia ły  pow ieszone za szyję 
m anekiny ,  p rzeds taw ia jące  b iskupów  k a to 
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l ickich i p raw osław nych .  W sam em  c e n t 
rum m ias ta  inn a  g ru p a  w yrzu tk ów  m ło
dzieży po pe łn ia ła  wszelkiego rodzaju  czyny 
św ię tok radzk ie  przeciw krzyżowi.

Dlatego, p rag nąc  sami w  sposób m o 
żliwie naljepszy  uczynić a k t  w ynagrodzen ia  
za te w szystk ie  zbrodnie  i św ię tokradz tw a,  
ja k  również, i w tym  celu, by w ezw ać do 
w ynagrodzen ia  w iernych całego świata ,  p o 
stanowiliśm y w ezwać Cię, Księże Kardynale ,  
na  dzień uroczystości św. Józefa, 19-go m a r 
ca, do Naszej bazyliki św. P io tra  i prosić 
o odpraw ien ie  na grobie Księcia A posto 
łów Mszy św. eksp ijacy jnej ,  b łaga lne j i 
w ynagradza jące j za t a k  liczne i t a k  o k ro p 
ne zniewagi Boskiego Serca, jak  również 
o zbaw ienie  tych dusz, po ddanych  te raz  
t a k  ciężkiej próbie ,  i o podnies ien ie  u k o 
chan eg o  Nam narodu  rosyjskiego, by 
u s ta ła  wreszcie ta  w ie lka  u d rę k a  i by 
jed no s tk i  i narody  powróciły  ja k  n a jp r ę 
dzej do jedynej owczarni,  jedynego  Z baw i
ciela i Odkupiciela, P a n a  Naszego Jezusa  
C hrystusa . Po modlitwie do S e r c a .  N aj
świętszego o przebaczenie  i miłosierdzie 
dla ofiar i dla  sam ych  ka tó w , b łagać bę
dziemy N ajśw ię tszą  i N iep ok a lan ą  Maryę 
P an nę ,  M atkę  B oską  i Je j  Przeczystego 
O blubieńca św. Józefa, P a t ro n a  Kościoła 
powszechnego, szczególnych op iekunów  
Rosji, św. Aniołów i św. J a n a  Chrzcic iela, 
św. Mikołaja, św. Bazylego, św. J a n a  C hry
zostoma i św. św. Cyryla i Metodego, jak  
również i w szystk ich  innych  Świętych, a

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

W sprawie prześladowania religji 
w Rosji.

KURJA M E T R O P O LITA L N A  WILEŃSKA 
Wilno, dn. 15.11, 1930 r. .Nb 980.

Kurja podaje do wiadomości 
W. Duchowieństwa, że w myśl listu 
Ojca św. Piusa XI do Kardynała Ba
zylego Pompili w sprawie prześlado
wań religijnych w Rosji, J.E. X. Arcy
biskup polecił, by we wszystkich 
kościołach arcdidiecezji Wileńskiej 
w niedzielę, 16 marca r. b., odpra
wione było nabożeństwo przebła
galne za Rosję: ma być odczytany 
wspomniany list Ojca św., wygło-

w szczególności św. Teresę od Dzieciątka 
Jezus, k tóre j  w specjalny ^sposób poleci
liśmy!, przyszłość .tych dusz.

W zywając Cię, Księże K ardynale ,  byś 
zechciał w ydać odpowiednie  rozporządzenia 
dla p rzygotow ania  te j u roczystej suplikacji,  
je s te śm y  pewni, że n ie ty lko  duchow ieństw o 
i ludność  Naszego, Rzymu, lecz także  w szys
cy Nasi Czcigodni Bracia  w E p iskopac ie  
ka to l ick im  i cały św iat  ch rześc ijańsk i p o 
łączy się z naszem i b łaganiam i w tym  s a 
mym dniu  lub w inne  święto, uprzednio  
ogłoszone.

Pew ni będąc, że O patrzność  Boska 
w  chwili przez Nią w ybranej,  przygotuje  
i udzieli konieczne środki, by nap raw ić  
zniszczenie m ora lne  i m a te r ja lne  tych  n ie 
zm iernych przes trzen i ,  k tó re  s tan o w ią  szó
s tą  część lądów  ziemi, z ca łym  zapałem  
duszy będziemy trwali na  tej modlitwie 
w ynagradzającej i b łagalnej,  k tó ra  obudzi, 
m am y tę  ufność — miłosierdzie Boże nad 
n a ro dem  rosy jsk im .

W tej nadzie i z całego serca udzie la
my Ci, Księże K ardynale ,  i w zystk im  tym, 
k tó rzy  się z łączą z Nami w tej krucjac ie  
modlitw, A posto lsk iego  B łogosław ieństw a, 
jako  z ad a tk u  ła sk  niebieskich.

Dan w Rzymie u św. Pio tra ,  dnia  2-go 
lu tego, w uroczystość Oczyszczenia Maryi 
P anny ,  ro ku  1930, ósmego Naszego P o n ty 
fika tu .  P ius Pp. X I.

(O sseruat. Roni. z dn. 9 lut. 1930 r.).

7—  \
szone okolicznościowe kazanie i od
śpiewane suplikaeje coram aperto 
tabernaculo.

X. A Sawicki.
Kanclerz Kurji

Oficjum N. Marji P. Królowej 
Polski.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA 
Wilno, dn. 25.11. 1930 r. Nr, 1221.

Kurja donosi, że wydrukowania 
Oficjum i Mszy św na święto N. M. 
Panny Królowej Polski, zatwierdzo
nych przez św. Kongregację Obrzę
dów dekretem z d. 15 stycznia b. r., 
podjęła się drukarnia Katolicka w 
Katowicach.

X. A. Sawicki.
Kanclerz  Kurji.
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

A R C H I D I O E C E S A N  A.
W ilno, dn ia  24 lu tego 1930 r.

Wizytacja kanoniczna. — Ze źródeł 
au ten ty czn y ch  dow iadujem y się, że n a ty c h 
m ias t  po W ielkanocy  rozpocznie się serja 
w io sen na  wizytacyj k anon icznych  w arch i
diecezji w ileńskiej .  J.E . Ksiądz A rcybiskup- 
M etropolita  będzie w izytow ał [d e k a n a ty  
podmiejskie ,  mianowicie: ka lw ary jsk i , t ro ck i ,  
tu rg ie lsk i  i w orn iańsk i ,  a J.E. Ksiądz Bi- 
skup-S u fragan  będzie w izy tow ał d e k a n a t  
św ięciańsk i i ew en tu a ln ie  bras ław ski.  Szcze
góły i d o k ład n a  m arsz ru ta  będzie po dana  
w jednym  z n a s tę p n y c h  num erów. — O ile 
n am  wiadomo, w czasie tej wizytac ji będzie 
zw racana  szczególniejsza I uw aga n a  zasto" 
sow anie  i w y k on an ie  d e k re tu  w iz y ta c y jn e 
go z la t  poprzednich , t. j. z ro k u  1927 lub  
1928, ja k  również na  p race  w  k ie ru n k u  Akcji 
Katolickiej . Z eśrodkow anie  w szystk ich  prac  
n a  gruncie  szczerze kato l ick im  na t e r e n ie  
parafij  oraz nad an ie  im praw idłowego roz  - 
woju, życia i tężyzny, a nie tyle ich różnorod* 
ność i liczebność, będzie p rzedew szystk iem  
b rana  pod uwagę. A kcja  K ato licka  w in n a  
objąć trzy  dziedziny: o św ia tow o-w ychow aw 
czą, dobroczynną  i spo łeczną. Na pierwsze 
zw raca  uw agę  Ojciec św. w  piśm ie  okólnem
0 chrześc ijańsk iem  wychowaniu; drugiej 
w ym agają  ciężkie czasy, k tó re  obecnie 
przeżyw am y i szczególne p o s łann ic tw o  
Kościoła—o p iekow an ie  się n ad  ubogimi. H as
iem  fdnia pow inn a  być organizacja  paraf ji  
ka to l ickie j na  tle  sam opomocy, ra tow an ia  
ubogich i rac jona lne j dobroczynności.

Przypomnienie. — W szelk ie  związki
1 zrzeszenia, do k tó rych  n a leż ą  Księża, p ro 
szą m as  o p rzypom nien ie ,  aby  wszyscy 
cz łonkow ie zechcieli, o ile można, n a jp r ę 
dzej ' u regu low ać  sk ład k i  cz łonkow sk ie  za 
rok  1929 i^na  rok  1930.

Dział informacyjny Rubryceli.—D ruk 
działu in form acyjnego  R ubryceli na rok  
1930 już jes t  [na „ukończeniu. N a ty chm ias t  
po w y dru ko w an iu  dział ten  będzie p rz e s ła 
ny do Księży Dziekanów.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym i Włochy. — D. 10 lutego r. b. 
.1. Em. Kard. E ugeniusz  Pacell i prze ją ł  u- 
rzędowo sp raw y  S e k re ta r ja tu  S tan u  Stolicy 
A postolskie j po J. Em. K ardyna le  Piotrze 
G asparrim . A oen ire  d ’Iła lia  w Bolonj) za 
znacza przytem , że nowy S ekre ta rz  S tanu  
będzie k o n ty n u o w a ł  po li tykę  koście lną  w 
duchu  swego p oprzedn ika  i ty lko  w m eto
dach być może okaże  się bardziej now o
czesnym. Kard. Pacelli dn. 2 m arca  kończy 
54 lata. — List Ojca św. do Kard. Pompilj 
w sprawie  prześ ladow ań  religijnych w Ro
sji w yw oła ła  oddźwięk w ca łym  świecie: 
wszędzie odbyw ają  się zeb ran ia  p ro te s ta 
cyjne i n ab ożeń s tw a  na in tenc ję  Rosji. — 
Dn. 27 lutego r. b. zm arł  w Rzymie Kard. 
Rafał Merry de Val, by ły  S ek re ta rz  S tanu  

I Pap ieża  P iusa  X, w w ieku  65 lat. by ł k a r 
dyna łem  od 1903 roku.

Francja. — F ran c ja  przygotow uje  się 
do zawarcia  k o n k o rd a tu  ze Stolicą A pos
to lską , zrozumiała  bowiem swoje dziwne 
odosobnienie  tam, gdzie są przedstaw ic ie le  
w szystk ich  pańs tw , ja k  również szkody 
s tąd  w yp ływ ające  dla swej po li tyk i zag ra
nicznej i w pływ ów  n a  k ra je ,  zosta jące  pod 
jej p ro te k to ra tem . Zamiary  te nie  p o d o b a 
ły się m asonerji  i d latego o s ta tn io  daje się 
spostrzegać  częste w y s tąp ien ia  jej p rzeciw 
ko kon k o rd a to w i j a k  również przeróżne 
a tak i  na  Kościół ka to l ick i  i p rzygotow y
w anie  k a d r  do walki z Kościołem zw łasz
cza w śród  młodzieży i kobiet .  — W In s ty 
tucie  ka to l ick im  w P aryżu  utworzono 
os ta tn io  k a te d rę  pap ies tw a .  W ykłady  na 
tej k a ted rze  obejmie ks. prof. Emereau, 
assu m p c jo n is ta ,  k tó ry  rozpocznie cykl 
swych w y k ładó w  p. t. „Papies tw o i un ja  
Kościołów n a  soborze F lorenckim ". — P ra 
sa  f r a n c u sk a  donosi, że os ta tn iem i czasy 
trzech  w yb itnych  oficerów w ojskow ej m a 
ry n a rk i  f rancusk ie j  w s tąp i ło  do s tanu  
duchownego.

Balgja. — Przy u n iw ersy tec ie  k a to 
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lickim w L ow an jum  u tw orzo na  zosta ła  
szko ła  n a u k  krym ina lnych .  J e s t  to uczelnia, 
u zupe łn ia jąca  s tu d jum  p ra w n e  przez s toso 
w anie  now oczesnych n a u k  pomocniczych 
psychologji,  p sych ja tr j i ,  antropologii,  socjo
logią i filozofji do oceny ka ra lno śc i  p rze s 
tęp s tw . Nowy te n  wydział low ańskie j w szech
nicy w p racy  swojej będzie się opiera ł 
g łów nie  na  dośw iadczeniu  p rak ty czn em  na  
bezpośrednie j  obserwacji fak tów .

Niemcy. — K ard y n a ł  B e r tram  w swo- 
jem  przem ówieniu  now orocznem  nakreś l i ł  
ogólnikowo najbliższe zadan ia  Akcji K a to 
lickiej. J ed n e m  z na jw ażnie jszych  zadań 
je s t  t ro ska ,  by zasady chrześc ijańsk ie j  
e ty k i  społecznej, oparte j  n a  praw ie  na tu -  
ra lnem  i na  Ewangelji ,  s ta ły  się wspólnem 
dobrem całego narodu. W inni o tem  p a 
m ię tać  wszyscy — robo tn ik ,  in te ligent,  
młodzieniec, każda  rodzina i wszyscy, m a 
jący s tyczność z w ychow an iem  młodego 
pokolenia .  Za drugie zadanie  k a rd y n a ł  
uw aża ściślejszą i żywotniejszą w spółpracę  
rodziców katolickich , mężczyzn i kobie t  
w obronie  religji i m oralności przed pamfle- 
cistami. Trzeciem zadan iem  je s t  t ro sk a  
o pom yślność  m a te r ja ln ą  k a to l ików  i ob ro 
na  jej p rzed  dążnościami, wrogiemi ch rześ
cijaństwu.

Halandja. — Idea ka to l ick iego  p o jed n a 
nia społecznego w Holandji osiągnęła  w i
doczną realizację. Działalność społeczna 
k a to l ików  w A m sterdam ie  doprow adziła  
do tego, że robotn icy  i p racodaw cy w cza
sie w spólnej uroczystości kościelnej p rzy 
stąpil i  razem  do K omunji św.; było to 
najlepsze  okazanie  obus t ronne j  woli poro- 
rozuinienia  i zgodnego w spółżycia  na  z a sa 
dach chrześc ijańsk ie j  miłości bliźniego. 
N iedaw no odbyło się w A m sterdam ie  u ro 
czyste pośw ięcenie  „Katolickiego Domu 
K lubow ego1'. Dom ten  w ykaże  wielu ludziom, 
że Kościół k a to l ick i n ie ty lko  pociesza k la 
sy m ater ja ln ie  upośledzone nadzie ją  lepsze
go życia zagrobowego, lecz s t a ra  się 
u dostępn ić  im tak że  dobra fizyczne i k u l tu 
ra lne  oraz podnieść  ich dobroby t m ater-  
jalny. — Prezes  rady  m in is trów  holonder- 
skich, Ruys de B eerenbrock , przywódca 
kato l ick ie j  pa r t j i  n iderlandzkie j,  je s t  n ie 

ty lko k a to l ik iem , ale i żarl iwym wielbicie
lem św. F ran c iszka  i członkiem  Iii-go Z a
konu . W czasie uroczystości w  zw iązku  
z 700-letnim jubileuszem  św. ^Biedaczyny 
z Assyżu ogłosił w Księdze Jubileuszow ej 
znam ienny  a r ty k u ł  pod ty tu łe m  T rzec i 
Zakon  a po jednan ie  klas.

Irlandja. — W ikar jusz  genera lny  d ie
cezji w Dublinie, Mgr. W alch, udzielił w y 
ja śn ień  w spraw ie  kościelnego zakazu  
uczęszczania do n ieka to l ick ich  kolegjów 
w Irlandji.  O dnośne  rozporządzenie  sy no 
dalne, odnow ione w r. 1927, z ab ran ia  k a to 
likom ir landzk im  uczęszczania  do kolegjów 
n iek a to l ick ich ,  w s k u te k  związanego z Jtem 
n iebezpieczeństw a dla w iary  i obyczajów. 
Zakaz  dotyczy głównie anglikańsk iego  
un iw e rsy te tu  „T riu i ty  College". W wolnem 
p ań s tw ie  ir landzkiem  is tn ie ją  trzy  wyższe 
uczelnie, co do k tó rych  kato l icy  nie m ają  
żadnych zas trzeżeń .  K atolick ie  spo łeczeń
stwo ir landzk ie  musi dążyć do tego, by 
u n iw e rsy te t  p ań s tw o w y  „N ational Univer- 
si ty" był na jbardzie j  p rz en ik n ię ty  duchem  
religijnym. Mgr W alch zwrócił uwagę, że 
w praw dzie  do „T rin i ty  College" chodzi 
wielu s tu d en tów  kato l ick ich ,  że jed n ak  
jes t  to  n iepos łuszeńs tw o  wobec władzy 
kościelnej.

Anglja. — W dużym a r ty k u le  p. t. 
„E ncyklika  P a p ie sk a"  Tlie T im es E duca- 
iiona l S u p p lem en i pisze : „Orędzia p a p ie s 
kie w his to rj i  nauczan ia  okazyw ały  się często 
d o k u m en tam i o bardzo  donios łem  znacze
niu, a w naszym  k ra ju  w yw iera ły  w pływ  
na  nauczan ie  w k ie r u n k u  dobra  pośrednio , 
a lbo bezpośrednio . Pismo to  zaw iera  n a u k i  
i dla  p ro te s ta n tó w  zjednoczonego k ró le s tw a  
bez względu na  to , czy są  w yznawcam i 
Kościoła p aństw ow ego , czy też członkam i 
wielk ich  gmin, is tn ie jących  oddzielnie. 
Czas, by s to sun k i  p a ń s tw a ,  rodziny i K oś
cioła w naszym  k ra ju  zosta ły  zbadane, 
a wielu zgodzi się z Papieżem , że jedynie  
ty lko  w ychow anie  chrześc ijańsk ie  umożli
wia człow iekowi życie — w zgodzie ze 
w zniosłym celem, dla k tórego  zos ta ł  s tw o 
rzony — . . .Jego Św iętobliw ość p ro tes tu je  
p rzeciwko p ań s tw o w em u  monopolowi s zk o 
ły i nauczania .  Papież w ypow iada  się za
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w olnością  nauczan ia ,  za tak  Zwanym sy s te 
mem podw ójnym , by użyć naszego, ang ie l
sk iego o k re ś le n ia 8.—Obecnie w Anglji daje 
się zauw ażyć, że w ie lk ie  dziennik i coraz w ię
cej miejsca pośw ięca ją  tem a to m  kato l ick im . 
O s ta tn io  „M enchesier E nen ing  C hronicie'’ 
zwrócił się do znanego k a p ła n a  k a to l ick ie 
go, Mgra Gonne, z p rośbą  o n a p isan ie  
szeregu a r ty k u łó w  o społecznej i duchowej 
działalności Kościoła katolickiego. — Sun -  
day  D ispatch  donosi, że w edług  rocznika 
kato l ick iego  w 1928 r. w Anglji przyjęło  
kato licyzm przeszło dw anaśc ie  tys ięcy  
osób.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. warszawska. — D. 7 — 8 lu 

tego r. b. odbyła  się w W arszaw ie  K on fe 
renc ja  II. EE. Księży A rcyb iskupów  z ca
łej Po lski.  Na konferenc ji  były om aw iane  
bieżące sp raw y  kościelne. Księża A rcybi
sku p i  w ysła l i  do Ojca św. depeszę  h o łd o w 
niczą jednocześnie  z w yrazam i p od z ięk o 
w an ia  za ogłoszenie encyklik i  o chrześci- 
jańsk iem  w ychow aniu , t a k  n iezbędne j  w 
dzis ie jszych w a ru n k a c h .

Archid. lwowska (obrz. w sch .)  — 
L 'O sserva lo re  R om ano  w jedn ym  z o s t a t 
n ich num erów  podaje  garść w iadom ości 
o życiu ka to l ick iem  w archid. lw ow skie j  
obrz. wschodniego. S tam tąd  dow iadujem y 
się, że obok sem inarjum  m etropolita lnego  
w rok u  1920 pow sta ł  W ydzia ł Teologiczny, 
u trzym y w an y  przez w iernych  archidiecezji- 
Wydział ten ,  przy poparc iu  JE. Ks. M etro ,  
polity  i p racy  w ytężonej profesorów, w k r ó t 
kim czasie s t a n ą ł  na  bardzo w ysok im  pod  
względem n aukow ym  poziomie. R ek to rem  
tego w ydzia łu  je s t  ks. dr. Ślipyj.

Diecezja włocławska.—W s k u te k  s z e 
rzącego się bezrobocia, we W ło c ław ku  
po w s ta ł  „B iskupi K om ite t  doraźnej pomocy 
b ie d n y m ”. In ic ja to rem  je s t  JE . Ks. B iskup  
W łocław ski,  k tó ry  zwrócił się z odezw ą o 
pomoc do spo łeczeństw a,  w zywając w  Imię 
C hry s tu sa  tych w szystk ich ,  k tó rzy  jeszcze 
nie zaznali,  co to nędza i głód, aby  dop o 
mogli ra to w ać  na jb iednie jszych  braci , do 
s tarczając  K omite tow i p rod uk tó w  rolnych, 

darów  w n a tu rz e  i pieniędzy.
DRUKARNIA ARCHID

Diecezja kielecka. — A kcja K ato licka  
w diecezji kieleckiej wzięła sobie za zasa 
dę nie tw orzenie  odrazu wielkiej ilości o r
ganizacyj, lecz ożywienie działalności już 
is tn iejących, skoord yn ow an ie  ich pracy, n a 
danie  jednolitego k ie ru n k u  i p rzy s to so w a 
nie do now ych  w ym agań  i w arunków . B ra
ctwo Różańcowe u ję to  w sp ręży s tą  cen tra lę  
diecezjalną. U jednosta jn iono  w podobny 
sposób działalność zrzeszeń terc jarsk ich . 
Organizacje młodzieży męskiej i żeńskiej 
s tanow ić  m ają  jed ną  z ko lu m n  Akcji K a to 
lickiej. Ponad  tem i w szystk iem i działami 
s to i Komisja Akcji Katolickiej w raz z b iu
rem, k tó re j  zadaniem  je s t  ogólna d y re k 
ty w a  pracą . D ekretem  JE. Ks. B iskupa 
u tw orzono  k i lk a  inny ch  komisyj, k tó re  p o 
dzieliły między siebie działa lność religijno- 
moralno-wychowawczą; i tak: is tn ie je  Ko
misja W iary  i Obyczajów, Komisja Szkolna 
i in. J e d n em  z p ierwszych posunięć Komisji 
Akcji ka to l ickie j ma być organ izowanie  re 
ligijnych w y k ładów  dla in teligencji w Kiel
cach w czasie Postu . Komisja W iary  i Oby
czajów już rozpoczęła sw oją działalność, 
rozpisując an k ie tę  do w szystkich  p robosz
czów diecezji, w celu zeb ran ia  pew nych  
i do k ład n y c h  wiadomości, dotyczących  s t a 
nu  w iary  i obyczajów diecezji. P y tan ia  
w ank iec ie  dotyczą życia społecznego i o- 
byczajów, n iew iary  i sek c ia rs tw a ,  młodzie
ży, m oralności rodzinnej,  św ię tow an ia ,  n a 
bożeństw , śpiewu^religijnego, p rzys tęp ow a
nia do S ak ram e n tó w  św., życia duchowego 
w iernych, kazań ,  rekolekcyj,  misyj, czy te l
n ictwa.

Diec. stanisławowska (obrz. wsch.) — 
W niedzielę dn. 26.* I. w Stan is ławow ie  
odbyła  się u roczystość  udzielenia  sak ry  
b iskupie j  ks. Janow i Latyszew skiem u, m ia
no w anem u przez Stolicę A posto lską  bisku- 
pem -sufraganęm  gr .-kato lickiej diecezji w 
S tan is ław ow ie . K o n sek ra to ram i byli: IIEE.
X.X. M etropoli ta  Szeptycki i B iskupi Cho- 
myszyn i Kocyłowski.

Redaktor i Wydawca 
1 Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metrop.

EZJALNA W  W ILN IE!
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Encyklika Ojca św. Piusa XI. 
z powodu zakończenia pięćdzie

siątego roku kapłaństwa.
Na schyłku pięćdziesiątego roku 

kapłaństwa swego, d. 23 grudnia 
1929 r., Ojciec św. ogłosił Orędzie 
do wszystkich „Patrjarchów, P ry 
masów, Arcybiskupów, Biskupów 
i innych Ordynarjuszów, pokój i 
jedność zachowujących ze Stolicą 
Apostolską, oraz do wszystkich ca
łego świata chrześcijan-katolików". 
Orędzie to stanowi przegląd waż
niejszych wypadków, zaszłych w 
tym roku a dotyczących Stolicy 
Apostolskiej jak również pięćdzie
sięciolecia kapłaństwa samego Oj
ca św.

Pięćdziesiąt lat temu (Quinqua- 
gesimo ante anno) Ojciec św., jako 
młodzieniec, w Bazylice Laterań
skiej otrzymał święcenia kapłań
skie. Przez wyniesienie na Stolicę 
Piotrową obecnie jest tej Bazyliki 
Biskupem. Obchodząc drogą i świę
tą dla siebie rocznicę, Ojciec św. 
chciał wszystkim wiernym dać moż
ność skorzystania z łask duchow

nych, jakich, na mocy swej najwyż- 
szei władzy pasterskiej, wszystkim 
może udzielić; w tym celu ogłosił 
Jubileusz Nadzwyczajny, wiedząc, 
jak wielkie spłyną stąd „korzy
ści dla całego świata chrześcijań
skiego".

Jednocześnie Ojciec św. podno
si, że „najdobrotliwszy Bóg, od któ
rego w szelki datek dobry i w szelki 
dar doskonały*)“ zstępuje, chciał 
ten rok „szczególniejszym jakimś 
objawem Opatrzności swej ozna
czyć", za co należą Mu się dzięki.

W szeregu dobrodziejstw Bo
żych na pierwsze niejako miejsce, 
pod względem doniosłości i wido
ków „samego zarządu Kościoła", 
wysuwa się umowa, „którą Papież 
i Król Italji przez ministrów swoich 
pełnomocnych w Lateranie — stąd 
otrzymała nazw^ — zawarli i w 
Watykanie zatwierdzili". Od po
czątku swego pontyfikatu stojąc nie
złomnie na gruncie obrony słusznych 
praw Stolicy Apostolskiej, jak to za
znaczył w encyklice „Ubi arcano“, 
Ojciec św. przemyśliwał ustawicznie 
o sposobach nawiązania przyjaznych

*) Jak. 1. 17.
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stosunków i zażegnania sporu z 
państwem włoskiem, bynajmniej 
„nie kierując się próżną żądzą ziem
skiego królowania", lecz tylko na
dzieją pokoju i pojednania.

Gdy zostały uznane niezależność 
i prawa papieża, ugoda stanęła a je
dnocześnie został zawarty Konkor
dat z królestwem włoskiem. Cały 
świat katolicki fakt ten przyjął z ra 
dością i zgodnem uznaniem, uważa
jąc, że ugoda ta została niejako po
parta przez Niepokalaną Maryę, w 
której siedmdziesiątą piątą rocznicę 
ogłoszenia dogmatu o Jej Niepoka- 
lanem poczęciu i objawienia się Jej 
w Lourdes była zawarta, jak również 
przez Serce Najśw. Jezusowe po
twierdzona.

Do pomyślnego również skutku 
zostały doprowadzone rokowania z 
rządem portugalskim o określenie 
granic i praw diecezji meliaporskiej 
w Indjach, jako też o zawarcie Kon
kordatów z Rumunją i Prusami.

Boleścią wprawdzie napawa stra
szliwa wojna, wypowiedziana w 
Rosji „nietylko religji chrześcijań
skiej, lecz wszystkim prawom bo
skim i ludzkim", to jednak z dru
giej strony radować się należy z 
ustania prześladowań „duchowień
stwa i ludu katolickiego, które się 
w Rzeczypospolitej Meksykańskiej 
sroźyło".

W ciągu tegoż roku ujawniła 
się wyraźniej ścisła jedność Ko
ścioła wschodniego ze Stolicą św., 
czego objawem były listy pełne 
uległości, pochodzące od tego Ko
ścioła odwiedziny Biskupów oraz 
zjazd w Rzymie Biskupów rusiń- 
skich, który „wyborem czasu i 
miejsca uwydatnił najgorętsze od
danie się całego Kościoła rusiń- 
skiego Następcy Księcia Apostołów”. 
Zjazd ten powziął wiele zbawien
nych dia Kościoła uchwał.

W ciągu tegoż roku liczne „ih- 
stytuty, które z woli Opatrzności

Bożej, przy nadarzających się środ
kach", ku pożytkowi społeczności 
chrześcijańskiej albo ukończone, 
albo pomyślnie rozpoczęte zostały". 
Do nich należy rozbudowa gmachów 
Kurji Rzymskiej i szereg uczelni, 
powstałych w Rzymie, jak np. za
kład przy Zgromadzeniu Serwitów 
Najśw. Marji Panny i Paulinów, Se- 
minarjum Etjopskie, kolegja: Lom- 
bardzkie, Brazylijskie, Rusińskie, 
zamierzona również budowa nowe
go gmachu dla alumnów Seminar- 
jum Watykańskiego. Z tych zakła
dów wyjdą zastępy lewitów, któ
rzy, będąc wychowanymi w Rzy
mie, „w samem niejako centrum 
świata katolickiego", przyczyniać 
się będą do ściślejszego zespolenia 
ludów swoich ze Stolicą Apostol
ską, do połączenia oderwanych lub 
oświecenia światłem prawdy ewan
gelicznej jeszcze zostających w 
mrokach niewierności.

Na ten również rok wypadł sze
reg uroczystości jubileuszowych ku 
czci Świętych. W uroczystościach 
tych Ojciec św. brał żywy udział, 
już to skierowując swe orędzia, już 
też delegując na nie swych Lega
tów. Do takich uroczystości zaliczyć 
należy czternastowiekową rocznicę 
arcyopactwa św. Benedykta w Mon
te Cassino, tej „najprzedniejszej 
szkoły życia zakonnego", jak rów
nież tak  zasłużonej placówki „dla 
ogólnoludzkiej kultury"; dalej pa
miątkę jedenastego stulecia prac 
apostolskich św. Ansgarego w 
Szwecji, tak  uroczyście obchodzoną 
przez katolików w Sztokholmie, 
gdzie jeszcze siedmdziesiąt lat te 
mu" karano na podstawie przepisów 
prawnych, wygnaniem i pozbawie
niem prawa dziedziczenia tych, k tó 
rzy przechodzili do Kościoła Rzym
skiego", Obecnie, za sprawą bez- 
wątpienia św. Ansgarego, w Szwecji 
nierzadkie są nawrócenia „wykształ
conych niewiast i mężów" do Koś-
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ciola, a w Islandji Kardynał pre
fekt Kongr. Rozkrzew, Wiary pokon- 
sekrował niedawno katolicką świąty
nię katedralną.

W uroczystościach pięćsetlecia 
trinmfalnego wjazdu do Orleanu 
św. Joanny d‘Arc również wziął u- 
dział Legat papieski ku powszechnej 
radości katolików francuskich. Na 
uroczystościach stulecia kanonizacji 
św. Jana Nepomucena i tysiąclecia 
męczeńskiej śmierci św, Wacława w 
Czechosłowacji, dokąd przybyli nie- 
tylko obywatele tego kraju, lecz „i 
sami kierownicy i dostojnicy Rze- 
czypospolitej“ i „cudzoziemcy nader 
liczni", również był obecny Nun
cjusz Apostolski, i tu niejako s ta 
nęły jakgdyby podwaliny zgody o- 
bydwóch władz — kościelnej i świe
ckiej" dla ogólnej pomyślności na
rodów.

Anglja, Szkocja i Irlandja ob
chodem uroczystym pamiątki „stu
lecia, odkąd katolicy, prześladowa
ni niegdyś i karani okrutnie" za 
wyznawanie wiary w swym kraju, 
„jakby na nowo w prawa cywilne 
i w wolność wyznawania tej wiary 
zostali wprowadzeni", również „w 
przedziwny sposób uświetnili pięć
dziesiątą rocznicę kapłaństwa" Ojca 
św. Obchód ten polegał nietyle na od
grzebywaniu sprawców i przyczyn 
krzywd doznanych, ile raczej na wy
szukiwaniu sposobów wyzyskania 
i rozszerzenia obecnej wolności.

Jako uświetnienie tych uroczy
stości i ich uzupełnienie należy 
uważać beatyfikację szeregu obroń
ców wiary, którzy swe życie oddali 
w czasie surowych prześladowań, 
w tych krajach, zarówno jak bł. 
Kośmy a Carboniano, Ormianina, 
który przelał swą krew w obronie 
jedności kościelnej.

Obok tych beatyfikacyj stoją 
inne: bł. Klaudjusza de la Colom- 
biere, krzewiciela czci Najśw. Ser
ca Jezusowego, bł, Teresy Redi,

karmalitanki, anielskiej czystości 
dziewicy, bł. Franciszka-Marji z 
Camporo, kapucyna, pokornego kwe- 
starza, najlepszego naśladowcy św. 
Franciszka w naszych czasach; na- 
dewszystko zaś bł. Jana Bosko, 
którego znał osobiście i „tuż po 
wyświęceniu" sam Ojciec św. słu
chał -jego „mądrych rozmów", a 
który się stał, jak wiemy, wielkim 
wychowawcą młodzieży i założy
cielem zgromadzeń zakonnych, za 
życia zaś „wielce opłakiwał obra
żone prawa Stolicy Apostolskiej" 
przez rząd włoski i zapowiadał 
rychłe Ustanie rozdwojenia w Italji.

Wreszcie Ojciec św. wspomina 
liczne rzesze wiernych, które w 
tym roku odwiedziły w celach po
bożnych Rzym i jego świątynie, jak 
również te niezliczone szeregi pąt
ników, które przyjął na posłucha
niu i do których miał możność 
przemówienia, mając na względzie 
jedynie „szczęśliwe utorowanie dro
gi do poprawy obyczajów prywat
nych i publicznych przez rozbu
dzenie gorącej wiary i pobożności 
wśród ludu chrześcijańskiego". 
Skutkiem tych pobożnych pielgrzy
mek i ćwiczeń są energiczniejsze 
usiłowania „ku umocnieniu króle
stwa Chrystusowego pośród naro
dów katolickich i wprowadzenie po
śród pogan nauki i cywilizacji na
szej", z tego również powodu „ob
jawił się w tym roku wzrost Akcji 
Katolickiej, nieodzownej dla popie
rania i rozwoju apostolatu ducho
wieństwa", jak również akcji na 
rzecz misyj katolickich.

Kończąc Swe Orędzie, Ojciec św. 
zachęca wszystkich do złożenia ra
zem ze Sobą podziękowania Bogu 
za łaski Sobie udzielone w kapłań
stwie, składa podziękowanie wład
com narodów" za dary, złożone z 
okazji jnbileuszu, i za ułatwienie 
ludziom pielgrzymki do Rzymu, a 
wreszcie wszystkim „katolikom, któ
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rzy ogłoszony odpust zupełny, albo 
w domu. albo w Mieście Wiecznem 
tak uzyskali, że nietylko Ojcu wspól
nemu, lecz i innym katolikom dali 
wspaniałe dowody wiary i pobo
żności", skąd może powstać pow
szechna zgoda i miłość chrześcijań
ska pomiędzy ludźmi i naprawa 
obyczajów.

Na liczne prośby Ojciec św. 
przedłuża Jubileusz Nadzwyczajny 
do końca czerwca 1930 roku pod 
temi samemi warunkami, które by
ły podane w Konstytucji Apostol
skiej Auspicantibus Nobis z d. 6 
stycznia 1929 r., i wreszcie kończy 
słowami: "Udzielamy Wam, Wielebni 
Bracia, Umiłowani Synowie, jako 
zadatek owego pokoju, który Je
zus Chrystus przez narodzenie Swo
je przyniósł ludziom, i zarazem, 
jako dowód ojcowskiej życzliwości, 
jak najmiłościwiej błogosławieństwa 
apostolskiego".

(A cta A p. Sed is , t. 21, str. 707—722).

Instrukcja Św. Kongr. Soboru o 
zwalczaniu nieskromnych strojów 

kobiecych.
Jego Świątobliwość Papież Pius 

XI, na mocy urzędu apostolskiego, 
który wypełnia w całym Kościele, 
nigdy nie przestawał żywem sło
wem i pismem przypominać powie
dzenia św. Pawła. „Niewiasty aby 
były w ubraniu przyzw oitem , p r zy 
strojone ze wstydliwością i skrom 
nością... jako przysto i niewiastom, 
oddanym pobożności: w dobre uczyn
k i” ) '

Bardzo często również, przy każ
dej sposobności, Ojciec św. ganił 
i z największą siłą potępiał nie
skromne stroje które dzisiaj stały 
się już zwyczajem powszechnym 
nawet u kobiet i dziewcząt kato
lickich, pomimo że obrażają cięż
ko godność i wdzięk niewieści i na

■) 1 Tym. 2. 9.

nieszczęście powodują doczesne 
szkody samej kobiety, a. co jest 
jeszcze gorsza, prowadzą do jej wła
snej i innych wiecznej zguby.

Nic więc dziwnego, że Biskupi 
i inni Ordynarjusze, jak przystoi 
na sługi Chrystusowe, każdy w swej 

, własnej diecezji przeciwstawiali się 
na wszelki sposób jednomyślnie 
tej niezdrowej samowoli i bez
wstydowi, znosząc w spokoju i mę
stwie ducha naśmiewania i drwi
ny tych którzy z tego powodu 
niejednokrotnie okazywali swe nie
zadowolenie.

Dlatego też Św. Kongregacja, 
której zadaniem jest czuwanie nad 
obyczajnością duchowieństwa i wier
nych, podtrzymuje i pochwala za
służenie tego rodzaju czujność i dzia
łalność Pasterzy i gorąco zachęca 
ich, by w dalszym ciągu nie prze
stawali o tern myśleć i wprowadzać 
odpowiednie normy, stosując je z 
jaknajwiększą gorliwością i ze wszy
stkich sił, dopóki ta zaraźliwie śmier
telna choroba nie zostanie całko
wicie usunięta z uczciwego ludzkie
go pożycia.

By zaś te zarządzenia łatwiej, pew
niej i skuteczniej mogły być wprowa
dzone w czyn, Św. Kongregacja, 
z polecenia Jego Świątobliwości, 
postanowiła ustalić następujące za
sady:

1. Proboszczowie przedewszyst- 
kiem i kaznodzieje przy każdej spo
sobności, według słów Apostoła, Ł) 
niech przepowiadają, nalegają, pro
szą, karzą, by niewiasty nosiły u- 
biór, któryby tchnął wstydliwością 
i był ozdobą i ochroną cnoty, i niech 
upominają rodziców, by nie pozwa
lali córkom ubierać się nieskromnie.

2. Rodzice, pamiętając na ciężki 
obowiązek, który na nich ciąży, wy
chowania przedewszystkiem religij
nego i moralnego dzieci, niechaj

') 2 Tym. 4. 2.
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dokładają szczególnych starań, by 
dziewczęta (od zarania życia były 
oświecane w nauce chrześcijańskiej 
i niechaj ze wszelką gorliwością 
słowem i przykładem rozwijają w 
ich sercach umiłowanie cnoty skro
mności i czystości. Idąc za wzorem 
świętej Rodziny, niech starają się 
w ten sposób kształcić i kiero
wać swoją rodziną, by wszyscy, 
którzy do niej należą, znaleźli przy 
domowem ognisku sposób i zachętę 
do umiłowania i zachowania cnoty 
skromności.

3. Również rodzice niechaj nie 
pozwalają córkom na publiczne ćwi
czenia i występy gimnastyczne, a 
jeżeli byłyby do tego zmuszane, nie
chaj starają się, by były ubrane 
przyzwoicie; niech nie pozwalają 
nigdy, by miały się ubierać w ubio
ry nieprzyzwoite.

4. Przełożone pensjonatów i na
uczycielki szkolne niechaj dokła
dają starań, by wyrobić w duszach 
dziewczęcych umiłowanie skromno
ści, by w ten sposób skutecznie 
nakłonić je do przyzwoitego ubie
rania się.

5. Również przełożone i nauczy
cielki niechaj nie przyjmują do pen
sjonatów i szkół dziewcząt, które 
się nieskromnie ubierają, nie czy
niąc żadnego wyjątku nawet dla 
ich matek; jeżeli zaś po przyjęciu 
nie poprawią się, niech je wydalają.

6. Zakonnice, stosownie do po
stanowień Św. Kongregacji Zakon
nej z 23 sierpnia 1928 r., niech nie 
przyjmują do swych pensjonatów, 
szkół, oratorjów i świetlic dziew
cząt, które nie zachowują chrześci
jańskiej poprawności w ubraniu, je
żeliby zaś po przyjęciu nie zacho
wały tego, nie należy ich trzymać.

Co więcej, w pracy wychowaw
czej nad swemi uczenicami niechaj 
dołożą specjalnych starań, by w ich 
sercach głęboko zakorzenić umiło

wanie świętej czystości i skrom
ności,

7. Należy zakładać i rozwijać 
stowarzyszenia żeńskie, któreby ra 
dą, przykładem i czynem dążyły do 
powstrzymania nadużyć, jakie się 
dzieją w noszeniu ubrań, przeciw
nych skromności chrześcijańskiej, 
i do popierania skromności i przy
zwoitości w ubraniu.

8. Do religijnych stowarzyszeń 
żeńskich nie należy przyjmować 
dziewcząt i kobiet, któreby się nie
skromnie ubierały, a jeżeliby po 
przyjęciu wykroczyły przeciwko te
mu i upomniane, nie poprawiły się, 
należy je usuwać.

9. Dziewcząt i kobiet, które 
się nieprzyzwoicie ubierają, nie 
wolno dopuszczać do Stołu Pań
skiego i do godności chrzestnych 
matek przy Sakramentach Chrztu 
i Bierzmowania. W niektórych wy
padkach nie należy im nawet po
zwolić na wejście do kościoła.

10. Gdy w ciągu roku wypadnie 
święto, specjalnie nadające się do 
zachęty do cnoty skromności, szcze
gólnie w uroczystości Najśw. Maryi 
Panny, proboszczowie i kapłani, 
kierujący pobożnemi związkami i 
stowarzyszeniami katolickiemi, win
ni w odpowiednich słowach zachę
cać i pobudzać kobiety do chrze
ścijańskiej skromności w ubiorze.

W dniu zaś uroczystości Niepo
kalanego Poczęcia we wszystkich 
kościołach katedralnych i parafjach 
należy odmawiać specjalne modli
twy, nie opuszczając, o ile to mo
żliwe, odpowiednich wskazówek w 
uroczystych kazaniach do wiernych.

11. W diecezjalnej Radzie Czu
wającej, o której jest mowa w po
stanowieniu Św. Officium z dn. 22 
marca 1928 r., co najmniej raz w 
roku winny być omawiane sposoby 
i środki najlepsze do skutecznego 
zachowania skromności kobiecej.

Ażeby ta zbawienna akcja mo
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gła się skutecznie i z większą pew
nością rozwijać, Biskupi i inni Ordy- 
narjusze co 8 lata jednocześnie ze 
sprawozdaniem o nauczaniu religij- 
nem, o którem jest mowa w Motu Pro- 
prio „Orbem Catholicum“ z 29 czerw. 
1923 r., mają informować również 
dokładnie Św. Kongregację o spra
wie ubiorów kobiecych i o odpo
wiednich zarządzeniach, wydanych 
w myśl tej Instrukcji.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 26).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Rozkład wizytacji kanonicznej.
Jego Ekscelencja Ksiądz Arcybis- 

kup-Metropolita Wileński w 1930 r. 
odbędzie wizytację kanoniczną w na
stępujących parafjach: &
21.IV. od godz. 7‘/« do 16 K alw ar ja
22.IV. — 9 — 16 Mejszagoła
23.1V. — 9 — 1672 N iemenczyn
24.IV. — 772 — 14 Rudomino

— 1472 — 18 Porudom ino
25 JV. — 8 — 1272 Miedniki

» — 13 — 17 R ukojnie
26.IV. — 8 — 13 B iała  W ak a
27.IV. — 8 — 1372 Ł aw aryszk i

V — 14 — 18 Mickuny
28.IV. — 10 — 16 Ostrowiec
29.IV. — 10 — 16 Szum sk
30.IV. — 772 — 14 Nowe Troki

•» — 1472 — 18 S tare  Troki
l.V. — 8 — 13 Sużany

l.V. - -  1372 — 1772 Jęczm ieniszk i
2.V. — 10 -- 14 R ykon ty
4.V. — 10 -- 16 Rudziszki
5.V. -  772 -- 1072 Rzesza

» -  1172 -- 1672 Podbrzezie
6.V. — 8 -- 1272 P o łu k n ia

» -  137,2 -- 17 R udnik i
7.V. -  77 2 --- 11 Taboryszki

— 12 -- 16 Onżadów
— 17 Turgiele

8.V. — 7 -- Konsekr.  kość. 
w Turgielach

» -  1472 -- 1672 Ja szu ny
9.V. -  10 -- 15 Korwie

n.v. — 8 -- 17 S uderw a i Szy- 
łany

12.V. - -- 1172 Bystrzyca
W -  12^ -- Michaliszki (no

cleg)
13.V. -  77 2 -- 12 G ierw iaty

r> -  13 -- 17 W orniany
14.V. — 10 -- 13 D ukszty  Pij.
15.V. — 8 -- 16 Balingródek 

i Bujwidze
18.V. — 1072 -- 16 L andw arów
25.V. — 8 _ 16 Nowa W iłe jka

X. A. Sawicki 
Kanclerz Kurji.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  J. E. Księdza A r

cy b isk u p a -M e tro p o l i ty  w składzie  osobi
s tym  D uchow ieństw a  zaszły nast .  zm iany: 
ks. dr. Ildefons Bobicz, prob. h erm anow ick i  
i dziek. miorski, p rzen iesiony  na prob. do 
Iw ja  i d z iekana  Wiszniewskiego dnia 3.III. 
1930 ro k u  Nr.Nr. 1421 i 1422; ks. Romuald 
Św irkow ski ,  prob. miorski, naznaczony  na  
stan . dz iek ana  miorskiego dn. 3.II1. 1930 r. 
Nr. 1439. l

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Księża a działalność dobro
czynna.

Niejednokrotnie J. E. Ksiądz Ar- 
cybiskup-Metropolita nasz nawoły
wał księży i wiernych swojej archi
diecezji do podjęcia szerszej i zor
ganizowanej akcji charytatywnej.

Czynił to nietylko z poczucia swe
go obowiązku arcypasterskiego, lecz

także ze zrozumienia najbardziej 
obecnie palącej potrzeby.

Każdy z nas widzi, że nędza się 
szerzy w sposób zastraszający. Kry
zys gospodarczy, który nietylko na
sze państwo przeżywa obecnie, lecz 
który przechodzi niemal cały świat, 
a którego współczynnikiem jest ra
dykalizm socjalny, który w imię 
doktryny, powabnej w teorji, lecz
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zgubnej w praktyce, hamuje pra
widłowe ustosunkowanie się kapi
ta łu do pracy i odwrotnie, a w 
wielu wypadkach celowo popiera 
nadużycia kapitalistyczne, wyrzuca 
coraz to większe zastępy ludzi pra
cujących na bruk, pozbawiając ich 
pracy i zarobku. Zresztą nawet za
robek, o ile on jest, niezawsze wy
starcza na ludzkie utrzymanie ro
botnika z rodziną, zwłaszcza licz
niejszą.

Pomoc państwa w formie wspie
rania bezrobotnych wyrządza po
dwójną szkodę: państwu przez nie
produkcyjne wydatki, robotnikowi 
przez łatwą drogę do demoralizacji 
i życia na cudzy koszt.

Zresztą przy najlepszym stanie 
ekonomicznym państwa, w najlep
szych warunkach zarobkowania, w 
najbardziej dostatnim kraju, bieda 
nie zniknie z oblicza ziemi. W in
nym wprawdzie znaczeniu powie
dział Zbawiciel te niezapomniane 
słowa: Vos semper pauperes habe-
tis eobiscum  x), lecz one się spraw
dzają i sprawdzać będą zawsze, że 
nigdy ubogich nam nie zabraknie.

Kościół problemat ubóstwa roz
wiązał łatwo, a podstawą tego roz
wiązania były słowa Zbawiciela, 
wypowiedziane niegdyś do Aposto
łów wobec zgłodniałej rzeszy: W y 
dajcie im jeść  2), i na początkach 
dziejów Kościoła nie widziano w 
tem żadnej trudności: mający dawał 
niemającemu; a żeby akcja charyta
tywna nie chodziła samopas, już 
Apostołowie ujęli ją w pewne ramy 
organizacyjne, ustanawiając specjal
ne do tego urzędy.

Zasadniczą myślą Kościoła było 
i jest, aby żaden jego członek nie 
doznawał braku najpotrzebniejszych 
środków do życia. Nie do zniesie
nia, według św. Pawła, w społeczeń
stwie chrześcijańskiem powinien być

’ ) Ma i. 26. 11.
■) Mai. 14. 16.

taki stan, gdy valius quidem esurit, 
alius autem ebrius est“ x); taka nie- 
równomierność w społeczeństwie 
chrześcijańskiem jest anomalją, któ
rą  trzeba usuwać.

Prawda, prawo chrześcijańskie 
nje na knucie lub bagnecie opiera 
swą moc, lecz na dobrej woli czło
wieka i łasce, a z powinności chce 
uczynić zasługę. Nie zawsze jednak 
umieliśmy to zrozumieć, a zwykły 
egoizm potrafił wytworzyć wiele 
zastrzeżeń, które jasne nakazy nie
jednokrotnie kazuistycznie spaczyły 
do niepoznania. I stało się to, że 
my, chrześcijanie - katolicy, my ka 
płani katoliccy, ze spokojem znosimy 
to, że ktoś obok nas umiera z gło
du, że ktoś za ścianą cierpi osta
teczną nędzę, znosi ucisk, ginie 
z opuszczenia. I nam to nie mąci 
pokoju, i my nie słyszymy nakazu: 
Wy dajcie im jeść.

Prawda, teraz sami często nie 
mamy czego jeść; lecz to nas, nas 
kapłanów, nie zwalnia od obowiąz
ku, który na nas i wiara i nasze 
powołanie Okłada.

Kapłan jest przyrodzonym opie
kunem ubogich. Tak go rozumie 
Kościół, gdy mu wyznacza pewne 
dobra, jako beneficjum kościelne. 
Na stwierdzenie tego mamy prze
pisy Sob. Tryd. na Sesji 20, dyrek
tywy Piusa X w encyklice E supre- 
m i z dnia 4.X. 1904 r. i t. p.

Jak  daleko sięga ta powinność, 
moraliści wprawdzie nad tem dyspu- 
tują. Lecz jeden z autorów Teol. 
Paster. mówi całkiem słusznie: 
„Quousque vero, haec Pastorum 
obligatio urgeat, eiusąue rationes 
et tempus qui sint, moralium rerum 
cultores tradunt; sed hoc, nostri quod 
attinet, solernniter memorandum, 
nimirum, Pastores illi qui suis  paroe- 
ciae pauperibus in necessitatis con- 
ditione positis (in guantuin rerum

') Kor. 11, 21.
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adiuncta sinunt) haud subvenient, se 
propriis obligationibus, profecto, de- 
ficere certum habeat", a już co naj
mniej: „animarum curatorem illum 
qui sais  pauperibus desit, proprium  
pastorale munus funditus irrepara- 
biliterąue labefactare certum es t“ *)•

Na całym świecie i w Polsce 
wzmaga się w Kościele akcja cha
rytatywna. Księża Biskupi polscy 
w zarządzeniach i listach paster
skich nawołują do niej. My dalej 
ociągać się nie możemy.

Oczywiście, akcja dobroczynna 
obowiązkiem jest, lecz i cnotą jed
nocześnie i dlatego powinna mieć 
wszystkie cechy cnoty, a przede- 
wszystkiem roztropność. Sami bę
dąc ubogimi, nie możemy się na 
wielkie rzeczy zdobyć z własnej 
szkatuły, która jest zawsze pustą; 
to jednak spoczywa na nas powin
ność akcji charytatywnej, wchodzi 
ona w zakres najbliższych obowiąz
ków duszpasterskich po rezydencji, 
służbie Bożej i nauczaniu. Dlatego 
każdy zwłaszcza pasterz dusz po
winien uważać sobie nietylko za 
punkt honoru, lecz za świętą po
winność zorganizowanie akcji do
broczynnej.

Każda parafja powinna wystar
czyć na zaopatrzenie swoich ubo
gich. Dlatego proboszcz, czy to w 
mieście czy na wsi, przedewszyst- 
kiem powinien mieć wykaz potrze
bujących wsparcia, i ma dążyć do 
wytworzenia w parafji zorganizo
wanej akcji dobroczynnej. Narazie 
należy dążyć do tego, by w każdej 
parafji powstała Konferencja św. 
Wincentego a Paulo; jest to najbar
dziej chrześcijański sposób wspo
magania biednych. Należy jednak 
prowadzić ją zgodnie ze Statutami 
i duchem istytucji.

Dalej zorganizować akcję w trzech

') Michel. De P asłore A n im . P a rs  II. c. III. 
a. II, n. 507.

kierunkach: opieka nad starcami
i kalekami, opieka nad dziećmi 
i pomoc doraźna.

Zresztą warunki miejscowe wska
żą każdemu właściwy kierunek roz
winięcia najbardziej skutecznej ak
cji. Chodzi tylko o to, żebyśmy zro
zumieli, że obecnie jedną z najważ
niejszych naszych czynności, której 
ani dnia odkładać niewolno, jest 
zorganizowanie w parafjach dzia
łalności dobroczynnej. Tego wyma
ga od nas Kościół, nasze powołanie 
kapłańskie i urząd pasterzy dusz. 
O ile nam wiadomo, przez Kurję Me
tropolitalną można otrzymać wska
zówki do zakładania rozmaitych in
stytucyj dobroczynnych w parafji.

X. U. H.

D z i a ł  p o r a d .

Przedłużenie Jubileuszu. Święto M. Maryi 
P. Królowej Korony Polskiej. Dzień św.

Kazimierza.

Pyt. — Uprzejmie proszę o ła s k a w ą  
odpowiedź w W iad. A rch id . Wił. n a  n a s tę 
pu jące  trzy  py tan ia :

I. W spraw ie  Jubileuszu: 1) Czy razem 
z przed łużen iem  czasu jubileuszowego zo
sta ły  p rzep isane  now e w arun k i;  czy pozo
s ta ły  te  same znane , w szys tk im ?  2) Czy i 
dla  k a p ła n ó w  przywilej o dpraw ian ia  Mszy 
św. z o d p us tem  zosta ł  również p rzed łużo
ny  do d. 30 czerw ca r. b.?

II. Po u s tan o w ien iu  w dniu 3 m aja  
św ię ta  N. M. P. Królowej Po lsk i n iek tórzy  
księża dzień te n  obchodzą naró w n i z in- 
nem i dniam i św iątecznem i, t. j. Sumę od
p raw ia ją  o godz. 11-ej z kazan iem  i Nie
szpory o zwykłej porze, przez co lud u w a 
ża tę  u roczystość  jako  święto  „de prae- 
cep to ;“ in n i  zaś ks ięża  w dn iu  tym o d p ra 
w ia ją  nabożeństw o  mniej uroczyście, bez 
Nieszporów, Mszę św. odpraw iając  ty lko 
nieco później, niż  w zw ykły  dzień pow sze
dni. Którzy p os tęp u ją  właściwiej?

III. Dzień św. Kazimierza, 4 m arca , też 
nie jedno s ta jn ie  u nas  się obchodzi.  J ed n i  
księża  obchodzą jako  dzień św iąteczny z
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Sumą, kazan iem  i Nieszporami i og łaszają  
ludowi jako  święto  „de praecep to";  inni 
uw aża ją  dzień ten , ja k o  zw ykłe  „festum 
su p p re s s u m “, i obchodzą jako  dzień p o 
wszedni bez Sumy, k azan ia  i N ieszporów. 
Którzy księża m ają  s łuszność? X .W. S.

O d p . — Co do n iek tó ry ch  części z a 
py tan ia  odpowiedź, n ies te ty ,  p rzychodzi za- 
późno i dlatego może być nie  zupełnie  
a k tua ln ą .  Przyczyną tego były przeszkody  
n a tu ry  technicznej.

I. P rzed łużen ie  Jub i leuszu  N adzwyczaj
nego było is to tn ie  sygnalizow ane przez 
n iek tó re  pisma; dość pow ażne jed n ak  źró
d ła  wręcz te m u  zaprzeczały, w  Rzymie n a 
w et  przed ogłoszeniem E ncyk lik i  Q uinqua- 
gesim o anta anno, z dn. 23 g ru dn ia  1929 r. 
nic  pew nego o tem nie wiedziano. Do 
Wilna zaś w iadomość nadesz ła  dopiero w 
p ierwszych dn iach  stycznia. — Mając o b e 
cnie ca łko w ity  te k s t  zacy tow anej E ncy 
kliki, możemy z ca łą  pew nością  odpow ie
dzieć na  postaw ione  py tan ie .  1) P rzed łuże 
nie czasu jubileuszowego nie n a k ła d a  żad
nych innych  w a run kó w ; w E ncyklice  bo
wiem tej Ojciec św. w yraźn ie  mówi: „Prze
d łużam y więc pow agą  N aszą  aposto lską ,  
bez  względu na  ja lciekolwiekbądź prze
c iwne zarządzenia , o d p us t  zupe łny  do k o ń 
ca czerw ca 1930 ro k u  pod tem i sam em i 
w a ru n k a m i ,  pod k tó rem i udzieliliśmy go 
dnia  6-go s tyczn ia  K o n s ty tu c ją  A pos to lską  
A usp ican libus N obis drugie u ie ja k o  Miłoś
ciwe Lato  poza Miłościwem L atem  zw y
kłem." ') — 2) Ponieważ Konst. Ap. A u s-  
p ican tibus Nobis udzieliła  k ap łan o m  sp e 
cjalnego przyw ile ju  osobistego do pozyska 
n ia  o d p u s tu  zupełnego  przy  każdej Mszy 
św. dla jednej duszy, 2) k tó ry ,  w edług  w y 
jaśn ien ia  Św. P en itenc ja r j i ,  3) nie  zależy 
n aw e t  a m issae applica tione ,  i nic w o be
cn e j  Encyklice  o cofnięciu tego przyw ileju  
się nie mówi, należy uważać, że i on się 
p rzedłuża, co zresz tą  s tw ierdza  Św. Penit.  
dn. 23.1. 1930 r. *).

’) A cta  A p . Sed is , t. 21, str .  722
2) A cta  A p. Sed is , t. 21, str.  10.
:i) A cta  A p . Sed is , t. 21, str .  168.
') A cta  A p . Sed is , t. 22, str. 48.

81.

II. Żeby odpowiedzieć wyczerpująco na  
drugie py tan ie ,  trzeba  sobie w yjaśn ić  p r a 
w ny c h a ra k te r  u roczystośc i M atki Boskiej 
Królowej Korony Polskiej, obchodzonej dn. 
3 maja. Obecne p raw o  k anon iczne  w yraźnie  
stanow i, że p raw o u s tan aw ian ia  św iąt  obo
wiązujących należy do Stolicy Apostolskiej;  
B iskupi m ają  tę, władzę ty lko na  poszcze
gólne w y p ad k i  (kan. 1244), nie mogą więc 
na  s ta łe  u s ta n a w ia ć  świąt. Nic nie daje na m  
praw a  do u trzym yw ania ,  że dzień 3 maja  zo
s ta ł  przez Stolicę A posto lską  podnies iony do 
s to pn ia  św ię ta  obowiązującego, bo ani p ro ś
ba E p isk o p a tu  polskiego, an i odpowiedź 
Stolicy A posto lskie j na  n ią  nie da ją  do 
tego podstaw . Je s tem  więc tego zdania , że 
dzień 3 m a ja  nie n a k ła d a  obow iązku  „ab- 
s t inend i ab operibus servilibus e t  audiendi 
sacrum", a więc i św ią teczny  p o rządek  w 
kościele nie obowiązuje.

J e d n a k  dzień 3 m aja  s ta ł  się u nas 
dniem  pow szechnego św ię ta  w  ca łem  pań- 

j stwie. W nab ożeństw ie  b ierze udział w o j
sko, w ładze, szkoły; n ie ty lko  więc w ypada, 
lecz je s t  obowiązkiem każdego proboszcza 

| dzień ten  zaznaczyć w iększą  uroczystością, 
odpraw ia jąc  u roczys tą  Mszę św. o późnie j
szej godzinie ze śp iewem i kazan iem . Po
niew aż tego dnia  zazwyczaj odbyw ają  się 
różne uroczystości i obchody świeckie, w ą t 
pić należy, czy k to  na Nieszpory przyjdzie, 
a w ięc i o dpraw ian ie  ich byłoby  bezcelowe. 
O ile mi wiadomo, w Wilnie N ieszporów 
ani I ani II się nie  odprawia.

III. Od d aw iend aw n a  ca ła  Wileńszczy- 
zna  zawsze obchodziła św. Kazimierza, jako  
święto, a o ile się nie mylę, czyniła  to cała 
diecezja w ileńska .  Po ogłoszeniu K odeksu  
Pr. Kan. O rdynarjusze  W ileńscy spec ja lne 
go zarządzenia  pod tym  względem nie w y
dali. Sądzę więc, że pozosta je  s ta tu s  quo, 
t. j. n a  św. K azimierz święto  po dawnemu.

X . A- N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  7 m arca 1930 r.

U stosunkow an ie  się nasze  do n a jśw ię t
szej T a jem nicy  E ucliarystji  je s t  zawsze 
sp ra w ą  a k tu a ln ą  i żywotną; dlatego o niej 
zawsze p rzypom inać  należy.
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W ciągu la t ubiegłych n ie jedn ok ro tn ie  
poruszaliśm y tę  sp raw ę  w Wiadomościach-, 
było  to  je d n a k  om aw ianie  naszego  osobi
stego s to s u n k u  do Najśw. S ak ra m en tu .  
Lecz my je s te śm y  n ie ty lko  sróżami T ajem 
nicy św., lecz i Je j  spraw cam i,  pierwszymi, 
bodaj chronologicznie, czcicielami, Jej w y 
słańcami. Prze to  pow inność  nasza  jes t  
znacznie  szersza. JE . Ksiądz A rcyb iskup  na  
konferenc ji  d z iekańsk ie j  w dn. 20 l is to pad a  
1929 r. poświęcił te j czci, cały długi u s tęp  
w swojem przem ówieniu  i u ją ł  ją  ze s t a 
now iska  k ap łań sk ieg o  i du szpas te rsk iego .

Na w stęp ie  A rcypaste rz  zaznacza, że 
już „n ie jed no k ro tn ie  zw racano  uw agę na 
podnies ienie  k u l tu  eucharys tycznego",  jak  
tego w ym aga  p rzedm iot czci— Sam Zbawi
ciel, J e zus  Chrystus,  rzeczywiście i is to tn ie  
p rzebyw ający  pod postac iam i sak ram e n ta l -  
nemi, ta.k również uśw iadom iona i bardziej 
rozbudzona p raw dziw a  pobożność ka to l icka ,  
w s k u te k  czego „cały wiek XIX stoi pod 
znak iem  odrodzenia  k u l tu  euch arys ty czne 
go; o s ta tn i  zaś papieże  szczególny na  nie 
k ła d ą  nac isk" .

P ostaw ien ie  sp raw y  w ten  sposób zwraca 
n aszą  uw agę na  nasz, pow iedzia łbym , s łuż
bowy s to su n ek  do T ajem nicy e u ch ary s tycz 
nej.

Chodzi o po d n ies ien ie  ku ltu  eu ch a ry 
s tyczn eg o  i od nas  to, jako  od k a p ła n ó w  i 
p as te rzy  dusz, w  znacznej mierze zależy.

W aru n k ie m  nieodzow nym tego podn ie 
s ienia  ze s tro ny  naszej, jak o  p as te rzy  dusz, 
jes t ,  o p a r ta  na  g run tow n ych  s tud jaeh ,  n ie 
ty lko  dogm atycznych , lecz p raw n ych ,  li
tu rg icznych  i pas toryzacy jnych ,  znajomość 
T ajem nicy E u chary s t j i  i prze lan ie  tej zn a 
jomości w masy w iernych . W k ra jach  za
chodnich  E uropy  Najśw. S a k ram en t  s t a n o 
wi, is to tn ie ,  ognisko, przy k tó re m  nab ie ra  
rozpędu  całe uśw iadom ione życie kato lickie .  
Lecz E uropa  zachodnia i cały św ia t  k a to 
licki, idący za nią. urządza  okaza łe  k o n g re 
sy euch arys ty czne ,  w ydaje  szereg  dzieł 
o Najśw. S akram encie ,  o rganizuje  pod s z ta n 
darem  E uch arys t j i  w szystk ie  w ars tw y  spo
łeczne, do drobnej dziatwy włącznie. Stąd 
p łyn ie  olbrzymie uśw iadom ienie  i p raw dz i
wie kato licki pod każdym względem ku lt

Najśw. S ak ram en tu .  My mieliśmy zaledwo 
próby  kongresów  diecezjalnych, a w p ro 
jekcie  jeszcze m am y k o n g res  k ra jowy. Nie 
dziw, że m asy  jeszcze nie są  rozruszane.

Nasze spo łeczeństw o kato l ick ie  też  
w yczuwa po trzebę  wzmożenia k u l tu  eu ch a 
rystycznego, k o cha  bardzo n ab ożeń s tw a  
z w ystaw ien iem  Najśw. S a k ra m e n tu  i p ro 
cesje teoforyczne. Atoli E u ch ary s t ja  nie 
w eszła  w  g łąb  życia ludu. We czci jej daje 
się zauważyć nieraz nie c a łk iem  zgodną 
z myślą Kościoła tendencję .  Mamy różne 
w ystaw ien ia  Najśw. S ak ra m en tu ,  a te  w y
s taw ien ia  często się bierze, jako  dekorac ję  
przy uroczystości . W edług  myśli Kościoła, 
w szy s tko  inne  ma u s tęp ow ać  wobec ku ltu  
eucharys tycznego . Mamy Msze św. i inne  
n ab ożeń s tw a  z w y staw ien iem  Najśw. Sakr.; 
a w szak  Msza św ięta ,  sam a przez się, jako  
ofiara  eucharys tyczna ,  z w ystaw ien iem  
Najśw. S a k ra m e n tu  je s t  naw e t  pew ną  ano- 
malją , to le row aną  ty lko  przez praw o li tu r
giczne. U rządzanie w y s taw ien ia  Najśw. Sa
k ra m e n tu  specja ln ie  dla odpraw ien ia  Mszy 
św., j a k  to je s t  u nas  w zwyczaju, gdy się 
n a w e t  w ys taw ia  Najśw. S ak ram en t  na 
bocznym o łta rzu  dla odpraw ien ia  Mszy św., 
p rzez p raw o  li turgiczne nie jes t  uznaw ane. 
Specjalnie  co do Mszy z w ystaw ien iem  
Najw. Sakr. C aerem ouiale  E p is c o p o r u m ') 
w yraźn ie  mówi: „Non incongruum , sed
m axim e decens esset, u t  in Altari,  in quo 
SS. S ac ram en tum  s i tum  est, Missae non 
ce lebren tur ;  quod an t iq u i tu s  o b se rv a tu m  
fuisse v id em u s“; w edług  d e k re tu  zaś Kong. 
O b rz .2) w p ro s t  „non debe t  ce leb rar i  Missa 
in Altari,  ubi es t  exposi tum  SS. S ac ram en 
tum: nisi ex necess i ta te  fieri opus  esset". 
U nas  o d p us t  w  ścisłem tego s łow a zn a 
czeniu bez w ystaw ien ia  nie uw aża  się za 
odpust.

Z drugiej s t ron y  częste  w ystaw ien ia  
i n ab ożeń s tw a  z w ystaw ien iem  s ta ły  się 
u nas  pow szechnym  zwyczajem. Liturgiści 
i moraliści na  py tan ie ,  co jes t  lepsze — 
rzadkie ,  czy też  częste  w ystaw ien ia ,  nie

') Lib. I. Cap. XII, n. 8.
-) 13. VI. 1671 n. 1421, ad 5.
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dają  s tanowczej odpowiedzi, a G a rd e l l in i ') 
nazyw a to „questio  indec isa“. W edług 
św. Alfonsa Lig. 2), „S pec tandum  es t  an 
illis locis, in  qu ibus  fit expositio ,  devotio 
e t  cu ltus  S acram en ti  a u g e a tu r  vel minua- 
tu r ,  e t  iu x ta  h a n c  regu lam  exposi t ionem  
esse fac iendam  vel om ittendam ". B en edy k t  
XIV zaś 3), nie  gan iąc  częstszego w y s ta w ie 
nia, dodaje; „dummodo expositio  cum  de- 
b i ta  r ev e ren t ia  decen te r  fiat,  quod curare  
Episcoporum  e s t“.

Jeżeli więc chodzy  o pobożność, każdy 
to  wie z doświadczenia , że w ystaw ien ia  
u  nas  zazwyczaj śc iągają  w iększe  t łum y 
w iernych; te t łu m y  w yją tkow o pobożniej 
się zachow ują, o ile nabożeństw o  odpraw ia 
się z w ystaw ien iem  N. S ak ram en tu .  In n e 
go sposobu k u l tu  E ucharys t j i  poza Mszą 
i nab o ż eń s tw e m  lud  nasz  nie zna  i nie b ę 
dzie u m ia ł  z tem  dać sobie rady. Z daw ało
by się więc, że raczej pow inniśm y się s t a 
rać  z całą , oczywiście, roz tropnością ,  z po 
szanow an iem  praw a i myśli Kościoła, by 
te w ystaw ien ia  byw ały  możliwie n a j
częstsze, i w yzysk iw ać  je dla w iększego 
uśw iadom ienia .

Jeżeli zaś m am y odm ienne nieco zwy
czaje co do w y s taw ien ia  Najśw. Sakram., 
jak  np. Msze św. uroczyste  przy w ystaw io
nym  Najśw. Sakram ., mogą one uzyskać  
san kc ję  Św. Kongr. Obrz.. j a k  uzy sk a ł  n ie 
jeden  k ra j  po tw ierdzen ie  swoich zw ycza
jów, jeszcze bardziej różn iących  się od o- 
gólnych przep isów  li turgicznych, niż nasze. 
Chodzi ty lko  o to , żeby ten  kult ,  t a k  sp e 
cjaln ie  ka to l ick i i t a k  podnoszący całość 
czci Bożej, z jednej s t ro n y —nie by ł po zos ta 
wiony dow olnem u t łum aczen iu  poszczegól
nych osób, lecz uzależniony od no rm  i p rze 
pisów p raw nych ,  z drugiej —by w ierni byli 
należycie pouczeni, ażeby przez to  cześć 
Najśw. S ak ra m e n tu  rzeczywście w zrasta ła .  
J e s t  to  fu n d am en t  dla podnies ien ia  k u l tu  eu 
charys tycznego. X . A . N.

Rocznica koronacji Ojca św. — Dzień 
12 lu tego r. b. był ósm ą rocznicą koronacj i

’) C om m eni. ad In s tr . Ciem., § 36, n. 4.
'-) Theol. M or. Lib VI, n. 424.
•’) In s i. Eccl. XXX, n. 5—8.

szczęśliwie nam  panu jącego  Ojca św., P iusa
XI. Poza Mszą św., uroczyście odpraw ioną  
w Bazylice przez JE. Księdza A rcyb iskupa-  
Metropolitę, i Te D eum , we w szystk ich  
kościo łach m. W ilna rów nież  by ły  o d p ra 
wione u roczys te  nabożeńs tw a .  Organizacje 
k a to l ick ie  obchody specja lne  m a ją  urządzić 
w  okres ie  pow ielkanocnym . Ze w szystk ich  
k rań có w  archidiecezji n a p ły w a ją  zaw iado
mienia  o n ab ożeń s tw ach  i obchodach  z r a 
cji tej rocznicy urządzanych. J. E. Ksiądz 
A rcybiskup-M etropoli ta  w  tym  dniu  w y
s ła ł  w swojem i w iernych  imieniu depeszę 
z w yrazam i hołdu.

O udział w sekcji polskiej na Kon
gresie Eucharystycznym w Kartaginie.— 
Liga K ato licka  Archidiecezji W ileńskiej po 
w iadam ia, że n a  K ongresie  E u cha ry s ty cz 
nym  w K artag in ie  p rzew idz iana  jes t  sekc ja  
po lska .  P rze to  osoby, k tó r e  chc ia łyby  wziąć 
w niej udział w  formie w ygłoszenia  re f e ra 
tu  w  języ ku  polskim , p roszone  są o zgło
szenie do S e k re ta r j a tu  G enera lnego  Ligi 
Katolickiej, przy  ul. M etropoli ta lnej  Nr. 1 — 
swoich adresów, w raz  z re fe ra tam i wyraźnie  
nap isanem i.  Ze względu n a  donios łe  zn a 
czenie dla Polski, ja k o  P rzedm urza  C hrześ
cijańskiego, oddzielnej sekcji,  m am y n a 
dzieję. że liczne jed n o s tk i  zechcą wziąć 
udział we w spom niane j akcji w y d a tn y  udział. 
Refera ty  pros im y zgłaszać w ja k n a jk ró t -  
szym czasie, gdyż do ko ńca  m arca  rb. m u 
simy je odesłać do Oddziału K ongresow e
go n a  Polskę. — Liga K at.

Liga Katolicka w Wilnie. — Szereg 
profesorów  U n iw ersy te tu  S te fan a  Batorego 
n a  zaproszenie  Ligi Katolickiej w  Wilnie 
zapowiedziało swój udzia ł  w opracow aniu  
odczytów, k tó re  zo s tan ą  przez p re legen tów  
w ygłoszone w  Wilnie. Prof. F ranc iszek  Bos- 
sowski wygłosi odczyt p. t. O bowiązki 
św ieckiego  wobec K ościoła  ka to lick iego , 
prof. M arjan  M assonius — O A k c ji K a to li
ckie j, prof. S tan is ław  C yw ińsk i—D obry k a 
to lik  — dobry p a tr jo ia —prof. Alfons P a r 
czew sk i—K ośc ió ł a P aństw o , prof. S tefan  
G lase r— O św . Pawle.

Przeciw nowożytnym tańcom i nie- 
s iromnym strojom kobiet. — Kobiece 
Organizacje  ka to l ick ie  w Wilnie w dn. 20
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lu tego rb. zwróciły się do sw ych członkiń, 
jak  i do ogółu kobie t ,  z odezwą, by n a j 
usilniej dążyły do podnies ien ia  obyczajów 
do należy tego  poziomu w e w szelk ich  prze
jaw ach  życia indyw idua lnego  i zbiorowego, 
zwłaszcza zaś  do zw alczania  n iedopuszczal
nej mody w s tro jach  i obrażających  sk ro m 
ność tańców.

Wizytacja organizacyj parafjainych.— 
Dn. 23 lu tego rb. JE . Ksiądz A rcybiskup- 
M etropolita  w izy tow ał organizacje  parafjal- 
ne  przy  kośc .  Niepok. Pocz. Najśw. Maryi 
P a n n y  na  So łtan iszkach  w Wilnie.

Związek Misyjny Kleru.—Dn. 28 lu t e 
go rb. odbyło się posiedzenie  Rady A rch i
diecezjalnej Związku M isyjnego Kleru pod ' 
p rzew odn ic tw em  J. E. Ks. B iskupa Michal- 
k iewicza. Na posiedzeniu  tem  uchwalono:
1. Rozesłać do w szys tk ich  ks ięży  D zieka
nów k w es t jo na r ju sz  (do poszczególnych 
parafij)  do sp raw ozd an ia  o akcji misyjnej 
n a  te ry to r ju m  każdej paraf ji  w  dekanacie-
2. Zostaw ić  sk ła d k ę  cz ło n k o w sk ą  na rok  
bieżący w w ysokości 5 zł. 3. P rzy jm ując  do 
wiadomości spraw ozdanie  ze s t a n u  kasy  za 
la ta  1928, 1129 i 1930 r. do 28 lutego, k tó re  
wykazało  po s tron ie  dochodu 7.130 zł. 87 gr., 
po s tron ie  w y d a tk u  5.449 zł. 27 gr., saldo na 
rok  obecny 1.681 zł. 60 gr., Rada uchw ala  
przypom nieć  w szystk im  Członkom (których 
je s t  obecnie  437) za po średn ic tw em  Wiad. 
A rch id . Wil. o obow iązku ryehlejszego w n ie 
sienia  sk ła d e k  cz łonkow sk ich  za czas ub ieg
ły i za ro k  1930. 4. P rzy ję to  do wiadomości 
spraw ozdanie  delegacji K oła  Mis. Akad.
U. S. B. z VI. Zjazdu Misyjnego w Wiedniu.
5. W ro k u  bieżącym Rada p ro jek tu je :  a) ze- 
brać-szczegółowe wiadomości o polskiej p r a 
sie misyjnej, b) zebrać informacje  o akcji 
misyjnej n a  te ren ie  archidiecezji,  c) po 
budzać Członków Związku do in tensyw nej 
akcji na  rzecz misyj, d) urządzić d. 9 czerw 
ca rb., tj. w p on iedz ia łek  Zielonych Św ią
te k ,  D zień  M isy jn y  w  Wilnie, j a k  również 
zalecić zarządzenie  tak iegoż  dnia  w  całej a r 
chidiecezji, e) przypom nieć  Członkom VI. 
p u n k t  przep isów  dodatkow ych  o Kołach de- 
k ana lny ch ,  ja k  również o kongres ie  a rch i
diecezjalnym Związku, k tó ry  m a się odbyć po 
p ierwszej serji reko lekcy j  k ap ła ń s k ic h  w ro 

ku bieżącym. — Radę Archidjecezja lną  s t a 
now ią  obecnie: ,1. E. Ks. B iskup-Sufragan 
Kazimierz M icha lk iew icz— prezes, ks. p r a 
ła t  J a n  Uszyłło i ks. Kanonik A ntoni Ci- 
chońsk i — członkowie Rady, ks. S tau is ław- 
Samuel T racew sk i — sk a rb n ik  i ks. k a n o 
nik  Leon Żebrow ski — sekre ta rz .

Pobożn. Stow. dla Misyj Wewnętrz
nych.—Rada Pobożnego Stowarzyszenia dla 
Misyj W ew nętrznych  najuprzejm iej p rzy 
pomina PPXX. Proboszczom, że sk ład k i  na 
cele Misyj W ew n ę trzny ch  należy n adsy łać  
do Rady w sposób nas tępu jący : 1) kw esty ,  
przew idziane w Rubryceli, oraz wszelkie  
ofiary, ( jak  np. w ro ku  ubiegłym ofiara 
jubileuszowa) — na ty chm ias t ;  2) sk ładk i  
cz łonkow skie  — 2—4 razy do ro ku  z każ- 
dorozowein zaznaczeniem ilości członków 
i wysokości sk ładk i miesięcznej; 3) jes t  
to  obowiązkiem." ciążącym na  Kołach, n a d 
syłać raz do ro k u  szczegółowsze sp ra w o 
zdanie z działalności Koła. — Rada.

Akademja ku czci św. Tomasza 
Z Akwinu. — Dn. 7 b. m. odbyła się w Se
m inarjum  M etropoli ta lnem  akadem ja ,  u rzą 
dzona dorocznym zwyczajem ku  czci św. 
Tomasza, P a t r o n a  szkół wyższych. Na p ro 
gram  złożyły s i ę : śpiew chóralny; O D octor 
op itm e  M itterera ,  w y ko n an y  przez chór 
sem inary jny ,  odczyt prof. ks. d-ra Leona 
P ucia ty  p. t. P rzy c zy n e k  do b io y ra fji św . 
Tom asza, dek lam acja  M odliiw a św. Tom a
s z a , w ygłoszona przez kol. Gołubickiego, 
oraz trzy  u tw ory  muzyczne: O Sd lu ta ris  
H ostia , O nos om nes  i due t  z Mazasa, o d e 
g rane  przez kol. kol. Rabczyńsk iego , Go
łubickiego i Żemajtisa. A kadem ję  zaszczyci
li sw oją obecnością  liczni Księża z miasta .  
Po akad em ji  w yświetlono a k tu a ln y  w obe
cnym  okres ie  ro k u  kościelnego film M ęka  
C hrystusa  Pana. A kadem ję  zorganizowało 
Koło Teologów.

Bratnia Pomoc Alumnów Seminarjum  
Metropolitalnego. — Zarząd B ratn ie j P o 
mocy A lum nów  Sem inarjum  Duchownego 
w Wilnie śpieszy powiadomić Czcinajgo- 
dniejszych Księży Dobrodziejów, że sk ła d kę  
C złonków  W sp iera jących  za  1930 rok ju ż  
ła skaw ie  na d esła li:  Ks. Kan. A dam  A b ra 
mowicz, ks. J a n  Alferowicz, ks. prob. Ale
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k sa n d e r  Augustynowicz, ks. prob. P io tr  
Bajkiewicz, ks, pref. S tan is ław  B artosze
wicz, ks. pref. Bolesław Bazewicz, ks. prob. 
P io t r  Błażejewicz, ks. prob. Zenon B u tk ie 
wicz, ks. prob. E dward Cerran , ks. prob. 
Józef Chlewiński,  ks. kan .  A lek san der  Cho- 
dyko, ks. pref. Józef Choiński, ks. kan .  L e
opold Cjjomski, ks. prob. H enryk  Chwastecki,  
ks. prob. E dw ard  C iechanowski,  k s .  prob. 
F ranc iszek  Czaglis, ks. prob. Józef Dowgwił- 
ło, ks. prob. A leksand er  Dulko. ks. prob. dr. 
Dominik Gajlusz, ks. dziek. Józef Gaul, ks. 
prob. F e rd yn an d  Hajkowioz, ks. prof. dr. 
S tan is ław  Hałko, ks. prob. S tan is ław  Jan -  
czaruk , ks. prob. Bolesław  Janow icz, ks. 
dziek. dr. Albin Jaroszewicz, ks. prob. Jan  
Jaśkiew icz , ks. prob. W alerjan  Karolczuk, 
ks. prob. J a n  Każarnowicz, ks. pref. W ła 
dysław  Kisiel (za 1929), ks. prob. S tan is ław  
Klimm, ks. prob. L udw ik  Kluk, ks. prob. 
J a n  Korycki, ks. prob. Józef Kropiwnicki, 
ks. pref. W incen ty  Ł ab an  (za 1929), Vks. 
kan .  Michał Majewski, ks. pref. J a n  Mali
nowski,  ks. prob. Mieczysław Małynicz, ks. 
dziek. Józef Marcinkiewicz, ks, prob. J a n  
Matulewicz, ks. prob. W ładys ław  Matulis, 
ks. pref. J a n  Mianowski, ks. prob. Michał 
Michniewicz, ks. prob. Adam Moczulski,  
ks. dziek. Bolesław Moczulski, ks. prob. 
Ignacy Montwiłł,  ks. prob. J a n  Moroz, ks. 
prob. S tan is ław  Możejko, ks. prob. W ład y 
s ław  M urawski,  ks. prob. S tefan  Ostanie- 
wicz, ks. prob. H enryk  Oziewicz, ks. prob. 
Edmund Pietkiewicz, ks. prob. F ranc iszek  
Piotrowicz, ks. prob. Z ygm unt Pom ian, ks. 
prof. dr. Leon Puc ia ta ,  ks. dziek Mieczy
s ław  Radziszewski, ks. dziek. F ranc iszek  
R atyńsk i ,  ks. prob. L eonard  Rodziewicz (za 
1929), ks. prob. S te fan  R om anow ski ks. 
prob. A n ton i R utkow sk i,  ks. prob. Teodor 
Ryłło ks. prob. W itold Sarosiek  (za 1929), 
ks. prob. O tton  Sidorowicz, ks. A ntoni 
Sienkiewicz, ks. dziek. Adolf Śnieżko-Błocki, 
ks. prob. H enryk  Sobolewski, ks. kan . F r a n 
ciszek Sokołowski,  ks. prob. Józef S te fa 
nowicz, ks. prob. L udw ik  Stefanowicz, ks. 
pref. S tan is ław  Stefanowicz, ks. prob. Józef 
Szołkowski, ks. kan . Józef Szkop, ks. pref. 
C zesław Sztejn, ks. prob. M ateusz Szydagis, 
ks. prob. Kazimierz Szyłejlto, ks. prob. J ó 

zef Szym kunas , ks. dziek. K o n s tan ty  Teżyk, 
ks. prob. S tan is ław  W eren ik ,  ks. prob. Bo
les ław  W ołejko, ks. pref. S tan is ław  W o
ronowicz, ks. prob. Zenon W orotyniec, ks. 
prob. Kazimierz Z acharzew ski,  ks. prob. 
S tefan  Z apaśn ik ,  ks. prob. P io t r  Żarnowski,  
ks. prob. Tomasz Żebrow ski,  ks. dziek. J ó 
zef Żero, ks. pref. J a n  S lem p .— O fiarę  zaś 
z ło ż y li  na  naszą  ins ty tuc ję  : ks. prob. A n 
ton i Gajlewicz, ks. pref. Paw eł Grzybowski, 
ks. prob. Józef Ławrynowicz, ks. prob. Bo
les ław  Łozowski, ks. prob. Mieczysław Sa
wicki,  ks. prof. dr. Michał Sopoćko, ks. 
kan .  S tan is ław  Zawadzki i pani M arja Szy
d łow ska. — W szys tk im  swoim Ł ask aw y m  
Dobroczyńcom sk ład am y  n a  tern miejscu 
jak  najserdeczniejsze „Bóg z ap ła ż “.-Z a r zą d .

Semmarjum M e t ro p o l i t a ln e .  — W śród 
alum nów  Sem inarjum  M etropoli ta lnego  od 
r. 1923 is tn ie je  Koło Teologów, k tó re  r e 
p rezen tu je  s tu d e n tó w  Wydz. Teolog, na 
te ren ie  U n iw ersy te tu  S. B. i prowadzi oży
w ioną  dzia ła lność  w Sekcji bibljograficznej 
i w Sekcji wymowy kościelnej im. ks. P r a 
ła t a  Kurczewskiego. Sekcja  bibljograficzna 
w  swej do tychczasowej działalności zeb ra ła  
m ate r ja ły ,  dotyczące binljografji n a u k  te o 
logicznych za o s ta tn ie  dwudziestopięcio le- 
cie. Sekcja  W ymow y p racu je  bardzo owoc
nie, p raw adząc  p rak ty czn e  ćwiczenia z za
k re s u  hom ile tyk i  i wymowy świeckiej. 
Z ebran ia  tej Sekcji odby w ają  się r e g u la r 
nie co trzy  tygodnie i cieszą się w ie lką  
frekw encją .  Szybkiem u rozwojowi pracy 
w Kole stoi na przeszkodzie b r a k  odpo 
w iednich  funduszów. Skrom ny  zas i łek  z b u d 
żetu Kół nauk ow ych  na  U niw ersy tec ie  i m i
n im alne  s k ła d k i  cz łonków  nie mogą zaspo
koić w szys tk ich  po trzeb  Koła. B rak  go tów 
ki nie pozwala n a  u tw orzen ie  podręcznej 
bibljoteczki homiletycznej, dla  zeb ran ia  n a j 
nowszych podręczników, oraz n a  rozszerze
nie skrom nego  księgozbioru Koła. Poruszając  
tę  bolączkę, Zarząd Koła składa , n a  tern 
miejscu serdeczne podz iękow an ie  Wiel. Ks. 
Proboszczowi. P io trow i Ż arnow skiem u, za 
ho jny  dar, złożony n a  rzecz b ib l jo tek i 
Koła.

Wieczfir ku czci Ojca św. Piusa XI. 
w  Seminarjum Metropolitalnem.—Dn. 12
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lutego rb., s ta ran ie m  K o t a A r ty s tyc zn e g o  
i K oła M isy jnego  alum nów, zosta ł  u rządzo
ny  w ieczór m isyjny k u  uczczen iu  rocznicy 
ko ronac j i  Ojca św., P iusa  XI. Na program  
uroczystości złożyły się: 1) przem ówienie  
prof. ks. dr.  M. Sopocki, 2) śp iew  „Tu es 
P e tru s“—Hallera, w w y k on an iu  chóru  sem i
nary jnego , 3) odczyt a lum n a  St. Zdanowicza 
p. t. P ius X I  a m isje . —  Na zakończenie  
zos ta ł  w yśw ietlony  film m isyjny p. t. Śla 
dem  A po sto łó w  w 5 częściach. — Uroczys
tość  tę  zaszczycili sw ą  obecnością: J. E. 
Ksiądz A rcyb iskup  — Metropolita, K ap itu ła  
M etropoli ta lna , Profesorow ie i liczni Księża 
z m iasta .  — R.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym i w iochy. — Udzielając dym i
sji J. Em. ks. Kardynałow i P iotrow i Gas- 
p a r r i ’em u ze s tan ow iska  S ek re ta rza  S tanu  
Ojciec św. w y s to so w ał do niego odręczne 
pismo, w k tó rem  dziękuje  mu „za mądrą, 
w ie rną  i ofiarną  w spó łp racę  w ciągu ośmiu 
l a t “. — Ojciec św. pow ierzył J. Em. K ardy 
nałow i G aspa rr i’em u przygotow anie  n o w e
go te k s tu  ka tech izm u  powszechnego. Z chw i
lą  za tw ie rdzen ia  t e k s tu  łac ińskiego b ę 
dzie on p rze t łum aczony  na  różne języki 
i oddany  do obowiązkowego u ży tku  we 
w szystk ich  d iecezjach św ia ta  ka to l ick iego .— 
E n cyk lik a  Ojca św. o wychowTaniu  chrze- 
śc i jańsk iem  w yw iera  swój wpływ. A kcja  
k a to l ick a  w łoska  wryda ła  E n cyk likę  w w iel
kiej ilości i rozpow szechnia  ją  po ca łym  
kra ju .  Poszczególne diecezje w ażny  ten  do 
k u m e n t  odczytu ją  i w y jaśn ia ją  na  spec ja l
nych  zeb ran iach  s tow arzyszeń  kato lickich . 
Poniew aż E ncy k lika  w yraźnie  zaznacza 
a O sseruatore R om ano  ze szczególnym n a 
c isk iem  podkreś la ,  iż Kościoł we W łoszech 
p rag n ie  rozw iązania  kw es t j i  szkolnej w har- 
monji i we w spó łp racy  z p ań s tw em , ze 
s t ro n y  rządu  włoskiego, a zwłaszcza sfer 
fa szystow sk ich  daje  się spostrzec  przychy l
ne  przyjęcie Encyklik i.  Jeszcze przed E n 
cy k lik ą  zosta ł  w ydany  rozkaz  dzienny  p a r-  
tji faszystow skie j ,  regu lu jący  w ychow anie  
religijne i op iekę  duch ow ną  młodzieży, n a 

leżącej do organizacyj faszystow skie j  awan- 
gw ardzis tów  i Balilla; każdy  legjon Balilla 
i k ażd a  k o h o r ta  aw angw ardz is tów  ma sw e 
go kape la na ,  w yznaczonego przez władzę 
duchow ną. — Zewsząd n a p ły w a ją  do Rzy
mu dowody u zn a n ia  dla Ojca św. za ogło
szenie p ro te s tu  przeciw  zw ierzęcem u znę 
caniu  się oszalałego socjalizmu n ad  religją 
w Rosji. N aw et n iekato licy  podn oszą  z uzn a 
niem wielkie znaczenie  w y s tąp ien ia  Ojca 
św. przeciw n ies łychanem u b a rbarzyńs tw u .

Ruś Sowiecka. — Kościół ka to l ick i na 
Rusi Sowieckiej przechodzi oddaw na  s t ra sz 
liwe prześ ladow ania ,  k tó re  przewyższyły  
ty ran ję  ca rsk ich  siepaczy. W s k u te k  dzik ie
go p rześ ladow ania  potracil i  zmysły i zgi
nęli księża: Andrzej Fedukow icz i A ntoni 
Kelus. Obecnie w  jednej diecezji k a m ie 
nieckiej jes t  uw ięzionych dziewięciu księży, 
wśród nich ks. Kazimierz Lubczyńsk i za 
nauczanie  dzieci ka tech izm u; ks. Wojciech 
Kotfeć za to, iż na  w ezw an ie  a g en ta  GPU. 
nie chcia ł p rzerw ać  spowiedzi; ks. Marjan 
Sokołow ski skazan y  n a  śmierć za to, że 
skarc ił  pew n ą  m a tk ę ,  k tó ra  w ydała  córkę 
za kom unistę ,  przy tem ślub był cywilny. 
Z diecezji ży tom ierskiej pozosta je  w  w ię
zieniu cz te rech  księży. Pozostali  księża 
m a ją  do obsłużen ia  do 5-ciu paraf ij  
w w a ru n k a c h ,  nie dających  się w pros t  
opisać. Na ca łą  diecezję ży tom ie rską  jes t 
ty lko  34 kap łan ó w , i to  s t e ran y ch  p rześ la 
dow aniam i i różnemi karam i. W diecezji 
kam ien ieck ie j  jes t  102 p ara f je  i przeszło
350.000 kato l ików . Księża nie zaw sze mogą 
otrzym yw ać pozwolenie n a  odpraw ian ie  
nabożeńs tw a ,  p rzy tem  są bardzo biedni: 
w ypędzono ich z domów paraf ja lnych , 
o k ładan i  są  wysokiem i poda tkam i;  p o d a t
k iem  są rów nież  obłożone kościoły, a o ile 
się nie  zapłac i p od a tk u ,  to  kościo ły  są  za 
m ykane .  Kościoły podlegają  częstym  i szcze
gółowym rewizjom; zdarza się też przy  tern 
n ieraz  p ro fanac ja  Najśw. S ak ram e n tu .  Lud 
chociaż ubogi bardzo, do tąd  b ron i swoich 
św iątyń. N a odpraw iane  uabo żeńs tw a ,  k tó 
re odbyw ają  się z c a łą  okazałością ,  p rzy 
b y w a ją  n a w e t  z dalszych okolic bardzo 
liczne t łum y  w iernych , a wśród nich, co 
je s t  rzeczą bardzo pocieszającą, wiele mło"
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dzieży. Z tego pow odu nieraz  obecni p r a 
w osław ni duchow ni podziwiają, iż w iara  
w śród k a to l ik ów  nie upada. Mimo to  jed 
n a k  wzmożona od n ied aw n a  agitac ja  anty- 
religijna przynosi duże szkody. Bezbożnicy 
w akcji  te j m ają  w szelk ie  środki do dyspo
zycji, podczas gdy całym te re n e m  dzia ła l
ności k a p ła n ó w  je s t  jedynie  kościół.  Mło
dzież szczególniej po m ias tach  obojętn ieje  
dla religji, tem  więcej, iż w  niedziele obo
wiązuje w szko łach  n a u k a ,  zaś odpoczynek  
p rzypada  na  w to re k  lub środę. Gdy k tó re ś  
z dzieci pójdzie do kościoła  w niedzielę, 
o trzym uje  złą no tę  z obyczajów. T ak i  s tan  
rzeczy pociąga za sobą strasz l iw e zdziczenie 
obyczajów, a im dłużej on będzie trw ał ,  
tem przyszłość s ta je  się s t raszn ie jszą .

Litwa. — W edług  o s ta tn ich  wiadomości, 
L itw a ma jedno  a rcyb isk up s tw o  w Kownie 
i cztery  b is k u p s tw a :  w Telszacb, Wiłko- 
w iszkach , Poniewieżu i Koszedarach, oraz 
niezależny O rdy nar ja t  w Kłajpedzie. Archid. 
k o w ień sk a  liczy 436.272 kato l ików , m a 118 
parafij  i 231 księży. Diecezja te lszew ska  li
czy 340.604 ka to l ików , m a 134 pa ra f je  i 200 
księży. Diecezja w iłk o w isk a  liczy 325.032 
kato l ików , m a 89 parafij  i 176 księży. Die
cezja pon iew ieska  liczy 377.907 k a to l ik ó w  
m a 116 parafij  i 174 księży. Diecezja ko- 
szeda rska  liczy 234.086 ka to l ików , 67 p a 
rafij i 78 księży. K ażda diecezja ma swego 
B iskupa, sw oją k a p i tu łę  i swoje sem inarjum  
duchow ne. Z zakonów  i zgromadzeń z a k o n 
nych  m ęskich  są :  F ranc iszkan ie ,  Jezuici 
i Marjanie , oraz je s t  sześć k lasz to ró w  ż e ń 
sk ich .— Obecniejpomiędzy rządem a w ła d z a 
mi koście lnem i toczy się spór  n a  tle  szkol
n ic twa, k tó re  dotąd  było n iem al całkowicie  
w rę k u  duchow ieństwa.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i pozn. — J. Em. ks

K ard y na ł  P ry m as  dnia 15 lu tego  1930 rok u  
w ydał odezwę, naw o łu jącą  w szystk ich  do 
pop ie ran ia  wychodźców, k tó rych  m am y we 
w szystk ich  częściach św ia ta  około  siedmiu 
miljonów. Liczba t a  zwiększa się z ro ku  
n a  rok. By n iedopuścić  tych miljonów do 
zapom nien ia  o swej ojczyźnie, języku  i mo
wie, by je uchronić  od u w ik ła n ia  „w sieci

bezbożnego radyka l izm u i w yw ro tu  rewo- 
wolucyjnego", P o lska  k a to l ick a  musi e n e r 
giczniej zająć się ich losem. „Już w ielk i 
czas, mówi ksiądz P rym as, abyśm y sobie 
uśw iadom ili swoje pow inności wobec em i
gracji i ogrom pracy, k tó ry  nas  w tym  
względzie czeka. W śród organizacyj, k tó re  
m a ją  s ta ra n ie  o wychodźtwo, ch lubnie  w y 
różn ia  się Opieka. P olska nad  R odakam i 
na obczyźn ie  z /g łó w n ą  siedzibą w W a rs z a 
wie. Zakreśl i ła  ona sobie obszerne  zadanie, 
bo poza dziedziną duszpas te rsk ą ,  z leconą 
Prym asow i Polski, p ragnie  ogarnąć  ca ło 
k sz ta ł t  zagadnien ia  emigracyjnego. Je j  ce 
chą  i za le tą  je s t  naw iązyw an ie  do tego, co 
wychodźcę najs ilniej wiąże z k ra je m  i co 
w s k u te k  tego najm ocniej na  niego działa, 
czyli do zwyczajów ojczystych, do uczuć 
narodow ych, do w yniesionych  z rodzinnych  
s t ron  zasad moralnych  i wierzeń religijnych". 
Pop ie ran ie  te j  organizacji jes t  obow iązkiem 
w szystk ich  ka to l ikó w  w kraju . — Z in ic ja 
tyw y J. Em. ks  P rym asa  K a rd y n a ła  Hlonda, 
w  kościele  ko leg jack im  w P oznan iu  w  po 
n iedzia łek , dnia  17 lutego, odbyło się n a b o 
żeństw o żałobne za spokój duszy ś. p. A r
cyb iskupa  J a n a  Cieplaka. N abożeństw o  to 
odpraw ił  J. E. ks. b isk u p  D ym ek w obec
ności ks. P rym asa .

Archid. warszawska. — Dnia 16 lutego 
odbyła  się w Wielkiej Sali R a tusza  w a r 
szaw skiego u roczys ta  A kadem ia  n a  ucz
czenie Ojca św. P iusa  XI z pow odu p rzy 
padającej ósmej rocznicy koronacj i  p ap ie 
skiej pod przew odnic tw em  w icem in is tra  
spr. wojsk, g ene ra ła  D aniela  K onarzew 
skiego. Odczyt n a  t e m a t  P ius X I  a c za sy  
w sp ó łczesn e  wygłosił  mec. SI. Jan czew sk i .  
Część w okalno-m uzyczna zos ta ła  w y k o n an a  
przez w yb itne  siły  a r ty s tycz ne  w arsza w 
skie. Na zakończenie  dłuższe przem ów ienie  
p e łn e  podnios łych  myśli wygłosił  J. E. ks. 
Arcyb. Mermaggi, N uncjusz  A posto lsk i.  — 
W szys tk ie  w a rs tw y  stolicy zgodnie p r z y ł ą 
czyły się do publicznego p ro te s tu  Ojca św. 
p rzeciw ko prześ ladow an iu  religji w  Rosji 
in te ligencja ,  sfery robotnicze, młodzież a k a 
dem icka ,  organizacje  społeczne i ku l tu ra l  ne- 
Młodzież a k ad em ick a  organizuje  n ab ożeń 
s tw a  eksp i jacy jne  oraz zebran ia  z p ro te
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s tam i przeciwko n ies łychanej barbarji .  
W sprawie  l is tu  Ojca św. do k a rd y n a ła  
Pompilj młodzież akad em icka ,  pow zię ła  n a 
s tępu jącą  u chw ałę :  „W zw iązku z orędziem 
Ojca św. młodzież ak a dem ick a  zebrana  
w dniu 23 b. m. na  wainern zeb ran iu  s tu 
d en tów  U niw ersy te tu  W arszawskiego, s k ł a 
da hołd bojow nikom za w iarę  C hrys tusow ą 
w Rosji Sowieckiej i uroczyście d ek la ru je  
wytężyć w szystk ie  swe siły do w a lk i  z k o 
m unizm em  w myśl w sk azań  Stolicy A po
stolskiej" .  — Dnia 10 m arca  w Sali Rady 
Miejskiej odbył się wiec p ro te s ta c y jn y  p rze 
ciwko p rześ ladow an iu  w Rosji. — Do Kat. 
Ag. Pr. donoszą o zarządzeniach księży bi
skupów  w szystk ich  diecezyj w Polsce, do 
tyczących prześ ladow ań w Rosji. — J. E. 
ksiądz Nuncjusz, w  im ieniu  Stolicy Ap., 
zaofiarow ał sw ą pomoc w ra to w an iu  uc ie 
kin ierów  w Rosji.

Diecezja iubelska. — Zarząd o rgan iza
cji akadem ickie j  „O drodzenie”, chcąc god
nie p rzygotow ać sw ych cz łonków  do u ży
tecznej p racy  w społeczeństwie , zorganizo
wał specja lny  k u rs  filozofji chrześcijańsk ie j  
dla  sw ych członków  na U niw ersy tec ie  L u
belskim. Dotychczas wygłoszono n a s t ę p u 
jące referaty : p. prof. R u tkow sk i  z psycho- 
logji i ks. prof. dr. W. Goral z teor j i  poz
nania.

Diecezja tarnowska. — Koła księży  
prefek tów , w porozum ieniu  z księżm i p re 
fek tam i w  P rzem yślu  i Ja ro s ław iu ,  w p ro 
wadziły  w g rudn iu  r. ub. publiczną  a d o ra 
cję Najśw. S a k ram en tu  młodzieży w szy s t
kich szkół t a k  średnich , ja k  pow szechnych. 
A doracja  Najśw. S a k ra m e n tu  odbyw a się 
w drugi czw artek  każdego miesiąca p o po łu 
dniu i t rw a  pół godziny. Nie je s t  ona  dla  m ło
dzieży obowiązkowa, lecz dobrowolna. Mimo 
to młodzież, pouczona  poprzednio  o celu 
adoracji i gorąco zachęcona, przychodzi 
o oznaczonej godzinie t łum n ie  do kościoła, 
by oddać cześć P a n u  Jezusowi. — JE . Ks. 
B iskup w ydał list p a s te r sk i  z zachę tą  do 
pop ie ran ia  misyj.

Diecezja katbwicka. — W edług  n a j 
nowszych wiadomości, diecezja k a to w ic k a  
liczy 1. 158.991 kato l ików , 183 pa ra f  je, 20 
filji, 16 kościo łów  publ., 110 kap lic  publicz.

i 400 k s i ę ż y .— W myśl E ncyklik i  Ojca św. 
P iusa  XI „Mens N ostra" ,  p o w sta ł  n a  Śląsku 
S e k re ta r ja t  Diecezjalny P ro p ag and y  dla re- 
kolekcyj zam knię tych .  S ek re ta rzem  d iece
zja lnym  je s t  o. r e k to r  Tomasz P u c h a ła  S. 
¥ .  D. w  R ybniku. R ekolekcje  zam knię te  
dla P o laków  i Niemców odbyw ają  się w  Księ- 
żówce w Kokoszycach pod Wodzisławiem.

Diecezja częstochowska. — JE. Ks. 
B iskup  C zęstochow ski ogłosił List P a s te rsk i  
w Sprawie katolickiej akcji dobroczynnej. 
W końcu  l is tu  Ksiądz B iskup  zarządza, aby 
we w szystk ich  paraf jach  diecezji pow sta ły  
S tow arzyszen ia  P ań  Miłosierdzia św. W in 
centego a Paulo i inne  in s ty tu c je  dobro 
czynne.

Diecezja łucka.—J. E. Ksiądz B iskup 
Ł ucki ogłosił List P a s te rsk i ,  naw ołu jący  
w szystk ich  do p o p ie ran ia  i w spółpracy  
w n ow opow sta łym  organie  ka to l ick im  pod t. 
„Życie K ato l ick ie”. N aw oływ an ie  to  ma na 
względzie przedewszy s tk iem  duchow ieństwo; 
organ bowiem now y m a prow adzić  p racę  
w  k ie ru n k u  głębszego uśw iadom ienia  k a 
tolickiego szerok ich  m as sp o łeczeńs tw a  na  
Wołyniu, a więc być n ie jako  pomocą w 
p racy duszpas te rsk ie j .  — JE. Ks. B iskup 
Łucki, naw iązu jąc  do listu  Ojca św. w s p r a 
wie prześ ladow ań  w Rosji, zachęca  w swej 
odezwie do modlitwy, jako  najdzielniejszego 
środka  we wszelkich k lęskach ,  k tó re  p rze
żyw ają  ludzie.

Od Administracji.
Jeszcze wielu PP-nyeh Księży za

lega z prenumeratą za lata ubiegłe. 
Usilnie prosimy o nadesłanie należ
ności. W następnym numerze bę
dziemy zmuszeni podać nazwiska 
zalegających.

Prosimy o wnoszenie prenume
raty na rok 1930.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metrop.

DRUKARNIA ARCH ID IECEZJA LN A  W W ILN IE .
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C e n a  p re n u m e ra ty :
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń.80 gr

DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zaułek Bernardyński 6, m. 1.

K onto P . K. O. Nr. 80.833

Cena ogłoszeń:
Cała stron a  48 zl 
Pół stro n y  . 24 zł 
7« stro n y  . 12 zl 
'/« strony . 8 zl

Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. P ont Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Beatyfikacja 136-ciu Wielebnych  
Sług Bożych, umączonych w  An- 

glji za wiarę.
Listem Apostolskim z dn. 15 

grudnia 1929 roku Stolica Apostol
ska zaliczyła w poczet błogosła
wionych 186-ciu męczenników, któ
rzy swe życie oddali „w obronie 
katolickiej, apostolskiej, rzymskiej 
wiary i prymatu papieskiego" w 
czasie prześladowań w Anglji od 
1541 do 1680 roku.

(A cta  A p . S ed is , t. 22, s tr .  9).

Instrukcja Św. Kongr. Zakonnej do 
przełożonych generalnych Zgro
madzeń zakonnych laickich o 
obowiązku należytego kształcenia 
członków Zgromadzenia w rze

czach wiary.
Jak  koniecznem jest człowieko

wi ścisłe i poważne wykształcenie 
w nauce chrześcijańskiej, z tego 
jasno się okazuje, że z niego czer
pie pokarm i siłę prawdziwa wiara, 
bez której nie można wieść życia, 
po chrześcijańsku. Konieczność ta 
zwłaszcza dziś daje się odczuwać,

gdy wszędy się szerzą ciężkie błę
dy o Bogu, religji i duszy rozum
nej, społeczeństwie, tudzież o wiecz- 
nem przeznaczeniu człowieka. Obo
wiązek głębszego poznania tej nau
ki przedewszystkiem dotyczy tych, 
którzy się poświęcili Bogu w Zgro
madzeniach zakonnych; zaniedbując 
bowiem takie poznanie nauki chrze
ścijańskiej nie będą oni mogli ani pie
lęgnować, jak należy, w sobie ży
cia duchownego, ani też p rzyk ła
dać się, zgodnie ze swem zadaniem, 
do pracy nad zbawieniem innych.

A ponieważ, ostatniemi zwłasz
cza czasy, powstałe liczne i roz
maite rodziny zakonne męskie i 
żeńskie, z których pracy, o ile n a 
leżycie będą urządzone, słusznie i 
sprawiedliwie wiele dobra dla sie
bie Kościół może się spodziewać, dla 
tego do nich ta Święta Kongregacja 
w szczególniejszy sposób skiero
wuje swoją troskę, w tym celu, aby 
wspomniani obojej płci Członkowie 
Zgromadzeń sami w nauce świętej 
dobrze się wykształcili i chłopców lub 
dziewczęta, które ich pieczy będą 
powierzone, w niej z należytą sta
rannością oświecali.

Do powyższego celu powzięła
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zamiar wydać następujące za
rządzenia, jakoż, za zgodą Najwyż
szego Pasterza, niniejszem pismem 
i zarządza.

1. Wszyscy, zostający na próbie 
i w nowicjacie tak  męskich jak i 
żeńskich Zgromadzeń zakonnych, tak 
powinni się wyćwiczyć i oświecić 
w nauce chrześcijańskiej, aby każ
dy bra t i każda siostra nietylko ją 
miała w pamięci, lecz mogła nale
życie wyjaśniać; nie należy też 
dopuszczać do złożenia ślubów niko
go bez przekonania się przez egza
min o wystarczającej jej znajomości.

2. Po upływie roku nowicjatu, 
wszyscy wychowankowie zakonni, 
którzy mają w początkowych szko
łach publicznych i prywatnych wy
kładać chłopcom i dziewczętom 
naukę chrześcijańską, powinni być 
o tyle wykształceni, jak w samym 
katechizm ie, tak również w sposo
bie wykładania jej dzieciom, aby 
mogli złożyć egzamin wobec Ordy- 
narjusza lub delegowanych przezeń 
biegłych.

3. Co się tyczy program u przy- 
otowania się do tego egzaminu,

w może być ten, którego się uży- 
a przez W ikarjat Rzymu przy 

egzaminach dla uznania zdolności 
do nauczania katechizm u w szko
łach elementarnych.

4. O ile się poleca zakonnikom 
lub zakonnicom nauczanie chłop
ców lub dziewcząt religji nie w 
szkole, lecz w parafji, powinni oni 
mieć z Kurji Ordynarjatu świa
dectwo uzdolnienia.

Dane w Rzymie z Sekretarjatu  
Św. Kongregacji Zakonnej dnia 25 
listopada 1929 r.

A. H. M. Kard. Lepicier, Pref.
V. La P rim a, S ekr.

(A d a  A p . Sed is , t. 22, str.  28).

0 odpuście Porcjunkuli.
Świętej Penitencjarji Apostol

skiej złożone były do właściwego

rozwiązania następujące wątpliwości.
I. Czy mogą wierni pozyskać 

odpust Porcjunkuli dnia drugiego 
sierpnia w jednym kościele i w 
niedzielę, bezpośrednio następującą, 
na którą, według dekretu Świętej 
Penitencjarji Apostolskiej z dnia 10 
lipca 1924, n. VII., odpust ten był 
przeniesiony, w drugim ?

II. Czy słowa tegoż dekretu pod 
n. IX: „przynajmniej sześć razy 
Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała*, tak 
należy rozumieć, że te modlitwy ko
niecznie muszą być odmówione, czy 
też wolno wiernym odmówić inne 
równoznaczne?

Święta Penitencjarja Apostolska 
na postawione wątpliwości tak uwa
żała za słuszne odpowiedzieć: Na
I. Twierdząco; na II. Twierdząco 
co do pierwszej części, przecząco  
co do drugiej.

Dane w Rzymie z Świętej Pa- 
nitencjarji A postolskiej dnia 13 
stycznia 1930 r.

S. Luzio , Reg.
S. de A n g e lis , Subst.

(A d a  A p. Sed is , t. 22,„str.  43).

0 przedłużeniu łask duchownych, 
udzielonych w Konstytucji „Aus- 

picantibus“.
Świętej Penitencjarji złożono do 

właściwego rozwiązania następują
cą wątpliwość.

„Czy przez Encyklikę Quinqua- 
gesimo ante anno z dnia 23 grudnia 
1929 r., którą. Ojciec Święty odpust 
jubileuszowy,iudzielony Konstytucją 
A postolską 'Auspicantibus Nobis, 
raczył przedłużyć na sześć miesięcy, 
czyli aż do dnia 30 czerwca 1930 r., 
należy uważać także za przedłużo
ne inne łaski duchowne, przez 
wspomnianą Konstytucję udzielone, 
a zwłaszcza odpust zupełny, który 
kapłani, odprawiając Mszą św., przy 
każdej ofierze Mszy św. pozyskać
1 zaofiarować mogą, niezależnie od 
zastosowania Mszy, za jedną duszę
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w czyścu cierpiącą, przez nich do
wolnie oznaczoną®.

Święta Penitencjarja Apostolska 
dnia 14 stycznia 1930 r., po należy- 
tem rozważeniu sprawy, uważała 
za stosowne opow iedzeć:

Twierdząco.
Po wysłuchaniu o powyższem 

sprawozdania Ojcu św. z Bożej 
Opatrzności Papieżowi Piusowi XI 
przez niżej podpisanego Fenitencja- 
rjusza W iększego na audjencji 
w dniu 17 stycznia 1930 r., tenże 
Ojciec św. odpowiedź Św. Paniten- 
cjarji łaskaw ie uznał i zatwierdził.

Dane w Rzymie z Św. Penit. 
Apost. d. 23 stycznia 1930 r.

L. Kard.. Lauri, Penł. W iększy .
I. Teodori, S ekr.
(A cta  A p . Sed is , t. 22, str.  43,1

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 

Rekolekcje dla Nauczycielstwa.
K urja  M etropo lita lna  W ileńska  
dnia  14 m arca  1930 r. N r. 65.

Do PP. W  W. K sięży Dziekanów.
Przypominając zarządzenie swe 

z d. 2 marca 1929 r. Nr. 821), Kurja 
z polecenia J, E. Księdza Arcybi-

D Z I A Ł

Z ok azji K ongresu E ucharystycznego  
w Kartaginie.

Zapowiedziany na maj roku bie
żącego Kongres Eucharystyczny 
w Kartaginie ściąga uwagę całego 
świata na to miasto, jego dzieje 
chrześcijańskie i cenne zabytki.

Kraj, wsławiony życiem i czyna
mi św. Augustyna, ma swoją sławną 
historję również w dziejach Kościo
ła i kultu katolickiego. Obok śladów 
kultu eucharystycznego, napotykamy 
tam liczne pomniki, mówiące o bardzo

’) W ind. A rch id . W il. r. 1929, s t r .  69.

skupa-M etropolity, niniejszem za
rządza, aby PPWW. Księża Dziekani, 
po porozumieniu się z Księżmi Pro
boszczami, zajęli się urządzeniem re- 
kolekcyj dla Nauczycielstwa w swo
ich dekanatach. Kurja w d. 14 marca 
r, b. w ystąpiła do Kuratorjów Szkol
nych Okręgów W arszawskiego i Wi
leńskiego z wnioskiem o ułatw ienie 
Nauczycielstwu odprawienia trzy
dniowych rekolekcyj w okresie 
przed wielkanocnym.

Ks. L. Żebrowski.
Radca K urji do sp raw  szkolnych.

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  J.E. Księdza Arcy- 
b isk u p a -M etrop o li ty  W ileńskiego w sk ła 
dzie osobis tym  D uchow ieństw a archidi- 
cezji zaszły nas t .  zmiany: ks. J a ro s ław
Rokick i prob. z Niewodniey n a  prob. do 
W aw iórk i d. 12. III. 1930 r. Nr. 1579, ks. 
A dam  O strow sk i prob. z Choroszczy na  
prob. do Niewodniey d. 12. III. 1930 roku .  
Nr. 1580 i ks. F ran c iszek  P ieśc iuk  prob. 
z W aw ió rk i  n a  prob. do Choroszczy d. 12. III. 
1930 r. Nr. 1583.

X. A. S a w ick i 
Kancl. Kurji .

wcześnie i szeroko rozwiniętym 
kulcie Najśw. Maryi Panny. Uczony
O. Delattre nazywa Kartaginę terra 
Mariana, a różne przedmioty wy
kopaliskowe, przezeń zebrane w mu
zeum im. Kard. Lavigerie, niezbicie 
stw ierdzają ten zaszczytny ty tu ł 
i dowodzą, że kult Najśw. Maryi 
Panny kw itnął w północno-afry- 
kańskiej stolicy już od zarania ery 
chrześcijańskiej.

W szystkie te cenne pam iątki 
uczestnicy Kongresu będą oglądali 
w czasie pobytu w Kartaginie.

Tymczasem Stały Komitet Mię
dzynarodowych Kongresów Eucha

N I E U R  Z Ę D O W Y .
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rystycznych wydał w wielkiej ilości 
obrazek Matki Boskiej A frykańskiej, 
odtworzony ze znalezionej płasko
rzeźby, pochodzącej z 3-go lub 4-go 
wieku. Na płaskorzeźbie tej przedsta
wiony jest pokłon trzech króli. 
Obecnie ta  rekonstruow ana płasko
rzeźba znajduje się w bazylice Ka
tedralnej w Kartaginie; z niej to, 
właśnie, został zrobiony obrazek 
kongresowy.

Badacze starożytności chrześci
jańskich znajdują pozatem pod mu- 
ram i K artaginy wielką ilość grubych 
ołowianych krążków, jakby medali
ków, przypominających ^plomby wa
gonowe, z wyobrażeniem Matki 
Boskiej z Dzieciątkiem Jezus i na
pisem greckim na odwrotnej stronie: 
„Matko Boża, strzeż sługę swego". 
Krążki, czyli medaliki, te pochodzą 
z 5-7-go wieku. Są one dowodem 
szeroko rozpowszechnionej czci
Matki Boskiej w Afryce. Wydobyto 
też z ziemi całą płytę terrakotową 
z napisem łacińskim: „Święta Maryo, 
przybądź nam na pomoc.” Musiała 
ona znajdować się gdzieś na ulicy lub 
w lokalu publicznym m. Kartaginy.

Do świętych pam iątek Kartaginy 
należą tak zwane święte Dzieci 
Kartagińskie. Po zawładnięciu przez 
Wandalów w roku 439 Kartaginy, 
król Humeryk rozpoczął straszliwe 
prześladowanie katolików. Wielką 
liczbę ich skazano na śmierć a oko
ło 5 tysięcy deportowano w najdalsze 
krańce południowo-zachodnie i tam 
zaprzedano w niewolę. W liczbie 
wygnańców było wiele dzieci,
o których naoczny świadek, Wiktor 
Vite, mówi, że „ani jedno dziecko 
nie dało się doprowadzić nawet 
pieszczotami rodziców do odstęp
stwa i nie zapomniało o tem, co jest 
winne Chrystusowi". Pośród tych 
dzieci było 12 pacholąt, tak  zwa
nych śpiewaków kościelnych; zno
siły one straszne katusze i swoją wy
trwałością zwyciężyły okrucieństwo

siepaczy. Z czasem zostały one zwol
nione z wygnania i powróciły do 
Kartaginy, która pamięta o nich 
dotąd i czci ich, jako dzielnych 
wyznawców prawdziwej wiary.

K artagina należy wogóle do 
miejsc, najbardziej zbroczonych 
krwią męczeńską. W szak tam poło
żył swe życie syn tego m iasta i je
go Biskup, św. Cyprjan Biskup- 
Męczennik, który pisał o K artagi
nie te słowa: „O jakże szczęśliwym 
jest nasz kościół kartagiński w tym 
czasie: spadł nań wielki zaszczyt, 
wielka łaska Boża została mu dana; 
jaśniał on dotąd śnieżną bielą cnót 
naszych współbraci, teraz krew 
męczenników przyozdobiła je w pur
purę; teraz juz nie brak w ogrodzie 
jego ani lilij, ani róż". Skazany 
na śmierć św. Cyprjan, gdy mu 
dn. 13 września 258 roku przeczy
tano wyrok, powitał go okrzykiem 
„Deo gratias!” On to niedługo przed 
śmiercią napisał te pamiętne słowa: 
„Kapłan Boży, który się trzym a 
Ewangelji i zachowuje nakazy Chry
stusowe, może być zabitym, ale 
pokonanym być nie może".

Tak oto uświęcona pamiątkami 
szacownej przeszłości ziemia zgro
madzi w tym roku w swoich murach 
członków Kongresu Eucharystyczne
go. To też niedziw, że przybędą 
tam przedstawiciele nietylko róż
nych narodow i krajów, lecz i róż
nych ras. Wogóle Kongresy tę ma
ją reprezentantów  z całego świata. 
Tu w Kartaginie będzie naprawdę 
poem at barw  na tle nieba afry
kańskiego, przy blaskach wiosen
nego słońca, gdy pod otwartem  
niebem zbierze się tłum różno
barwny nietylko co do stroju, lecz 
i koloru twarzy.

Tam więc ujrzy świat unam . . .  
catholicam . .. Ecclesiam  u stóp Je 
zusa w Eucharystji, ujrzy na
prawdę Kościół powszechny.

X. W. L.
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Z pow odu u roczystości ju b ileu szo 
w ej ku czci św . Em eryka na W ęgrzech.

Jak  już donosiliśmy, katolicy 
w ęgierscy obchodzić będą w 1930 r. 
szereg w spaniałych uroczystości 
z racji dziewięćsetletniej rocznicy 
śmierci św. Emeryka, patrona mło
dzieży węgierskiej,

Święty Emeryk był jedynym sy
nem świętego Stefana, pierwszego 
króla węgierskiego; matka jego 
była bł. Gizella. Święty Stefan 
na początku XI. wieku wprowadził 
w iarę chrześcijańską na Węgry 
i zato od Papieża Sylw estra II. 
otrzym ał koronę królewską, krzyż 
podwójny apostolski i dziedziczny 
ty tu ł „Króla Apostolskiego®. W ro 
ku 1073 król Stefan i syn jego 
Emeryk zaliczeni zostali w poczet 
Świętych.

Królewicz Em eryk urodził się 
w Ostrzychoniu (po węgiersku 
Eszterge) w 1007 roku. Na chrzcie 
świętym królewskie dziecię otrzy
mało imię Henryka od swojego 
chrzestnego ojca, Henryka II., cesa
rza niemieckiego. Imię to w mowie 
ludu węgierskiego zmienionem zo
stało na „Im re“, co po łacinie pisa
ło się Emericus, po w łosku Ameri- 
go, po polsku Emeryk.

Jako jedynak, był św. Em eryk 
następcą tronu węgierskiego i sto
sownie do tego był wychowywany, 
a kochanym był bardzo nietylko 
przez rodziców, ale i przez cały 
naród. Ojciec, św. Stefan, i pobożna 
m atka Gizella świecili dziecku przy
kładem świętobliwego życia i szla
chetnego charakteru. Gdy chłopiec 
podrósł, król Stefan powołał na 
dwór wielkiego Gerarda, opata Be
nedyktynów weneckich, aby ten 
uczony i pobożny zakonnik zajął 
się wychowaniem i nauką mło
dego królewicza. Przez 8 lat pod 
kierunkiem  tego dzielnego człowie
ka Emeryk zdobył nietylko wyso

kie wykształcenie, lecz i rycerskie 
przymioty i wielką cnotę.

Król Stefan z radością w sercu 
patrzył na postępy swego jedynaka 
i pomału przyzwyczajał go do rzą
dzenia krajem. Emeryk był zawsze 
bardzo pobożnym i wytrwałym w wy
znawaniu wiary świętej. Bez względu 
na wielkie nieraz umęczenie króle
wicz spędzał całe godziny na 
gorliwej modlitwie.

W swych wędrówkach po kraju 
zatrzym ał się pewnego razu Łflsiążę 
Em eryk w mieście Veszprem, słyn- 
nem jako miejsce pobożnych piel
grzymek. Noc całą spędził na mo
dlitwie w kaplicy św. Grzegorza. 
Towarzyszył wtedy królewiczowi 
wierny i na śmierć i życie oddany 
mu paź. Na klęczkach przed o łta
rzem z sercem przepełnionem 
myślą o Bogu, książę Emeryk 
modlił się o natchnienie i o znak z 
nieba, jakąby ofiarę miał z siebie zro
bić, aby ona była Bogu najmilszą. 
I oto całą kaplicę napełniła jasność 
wielka i dał się słyszeć głos: „Prae- 
clara res est v irg in itas“. I tu 
w tej ciszy nocnej, wzruszony 
i uszczęśliwiony królewicz ślubo
wał Bogu dozgonną czystość. Jedy
nym świadkiem tego ślubu był paź, 
którem u książę nakazał milczenie. 
Nie wiedział nikt więcej o wielkiej 
ofierze młodego księcia. Dopiero 
po jego śmierci wyszło wszystko 
na jaw. Gdy minęło la t kilka, król 
Stefan zaczął sie zastanawiać nad 
tem, kogoby wybrać na godną 
m ałżonkę dla swego syna? Wybór 
padł na córkę Mieszka Ii-go, króla 
polskiego, księżniczkę Helenę. Król 
Mieszko chętnie się zgodził na mał
żeństwo swojej córki z księciem 
Emerykiem. x)

') Książę E m eryk  był w n uk iem  Ade
lajdy , córki Mieczysława I-go, a s iostry  
Bolesław a Chrobrego: p rzez dłuższy też 
czas p rzybyw ał w Polsce i j a k  to w spo
m ina Długosz w swojej k ronice, królewicz
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Książe Emeryk miał w tym  cza
sie 22 lata i jako dobry i posłuszny 
syn, poddał się woli ojca i miał 
wziąć ślub z księżniczką Heleną. 
Ale i wtedy, w tej tak  ciężkiej 
chwili swojego życia, nawiedziła 
go poraź drugi łaska Boża. Oto 
piękna i młoda księżniczka Helena 
mówi swojemu narzeczonemu, że 
pragnie w pełnej czystości i nie
winności spędzić całe swoje życie. 
I tak  się stało, że te dwie anielskie 
duste  w małżeńskim stanie żyły 
w braterskiej tylko miłości. Oboje 
uważali się za poślubionych tylko 
samemu Bogu i oboje wytrwali 
w zachowaniu swojego ślubu, jako 
najmilszej Bogu ofierze.

Gdy książę Emeryk doszedł do 24 
roku życia, ojciec zapragnął mu od
dać koronę królew ską i na jego barki 
włożyć zarząd całego kraju. Już 
naw et był wyznaczony dzień koro
nacji młodego króla. Radośnie cze
kał na tę chwilę cały naród, gdyż 
książę Emeryk korzystał z każdej 
sposobności, aby poddanym swoim 
okazać dobroć serca i być dla nich 
sprawiedliwym. Lecz nagle zdarzy
ło się straszne nieszczęście. Na 
łowach dzik zranił śm iertelnie mło
dego królewicza. Ratowano go 
wszystkiemi sposobami. Cały naród 
modlił się gorąco i prosił Boga o 
zachowanie mu życia. Ale widocznie 
inne były zamiary Boże. Książę 
Emeryk wkrótce oddał Stwórcy swą 
niewinną duszę, praw ie w ten sam 
dzień, w którym miała się odbyć 
jego koronacja.

Ciało jego zostało złożone w 
kościele Matki Boskiej w mieście 
Szekesfehervar, gdzie też w roku 
1038 pogrzebano i św. Stefana 
króla, jego ojca. Do grobu św.

w ęgiersk i by ł fun d a to rem  k la sz to ru  Św ię
tokrzysk iego , dokąd  przen iós ł  c zą s tk ę  
drzewa Krzyża świętego, o t rzy m an ą  przez 
jego ojca, św iętego S tefana, w  p o d a ru n k u  
od cesarza  b izantyjskiego.

Emeryka odbywały się liczne piel
grzymki, a ludność doznawała tam 
różnych łask  Bożych.

Od chwili kanonizacji św. Ste
fana króla i syna jego świętego 
Em eryka, święty Stefan jest patro 
nem królestw a węgierskiego, a koro
na jego jest symbolem jedności naro
du węgierskiego. Młody zaś króle
wicz, święty Emeryk, jest patronem  
młodzieży węgierskiej, która kryje 
się pod jego płaszcz królew ski i gro
madzi pod jego sztandarem, sta
rając się, ile sił starczy, naślado
wać cnoty świętego Emeryka, zwła
szcza jego czystość i pobożność.

W spraw ie rob otn ików  polskich  
w Holandji.

Od O. W. Hoffmanna (Gasthu- 
sstr 3, — Heerlen Limburg- Neder- 
land), który, będąc powołanym przez 
Jego Eminencję Ks. K ardynała P ry
masa, sprawuje opiekę duszpaster
ską nad wychodźcami polskimi 
w Holandji, otrzymujemy następu
jące p ism o:

„Zdarza się często, że holender
skie direkcje kopalń żądają od 
zgłaszającego się górnika świade
ctwa moralności, udzielonego przez 
właściwego proboszcza. Tymczasem 
księża proboszczowie wzbraniają 
się wystawić je, wymawiając się 
tern, że ta czynność należy do kom
petencji władz świeckich (policji, 
wójta). Wobec tego, że posiadanie 
świadectwa moralności od ks. pro
boszcza bardzo ułatw ia przyjęcie 
górnika do pracy, uprzejmie proszę 
o przychylne załatw ianie sprawy. 
Świadectwa te mogą być pisane 
w języku polskim.

Przy tej sposobności chciałbym 
zwrócić uwagę na fakt doniosły, że 
nasi robotnicy bardzo się cieszą, 
jeżeli otrzym ują list od swego pro
boszcza. Są wypadki, że księża 
proboszczowie regularnie pisują do
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swych parafjan, będących obecnie 
w Holandji, a w tedy ci ludzie po
kazują mi podczas mych wizyt do
mowych te listy z wielką uciechą. 
O ile w tej sprawie mógłbym być 
pomocnym, bardzo chętnie służę.

W ogóle co do opieki duchownej 
dla naszych uchodźców w Holandji, 
a w szczególności dla dziewcząt, 
księża proboszczowie mogą być 
spokojni, gdyż ostre przepisy po
licji obyczajowej nie dopuszczają 
do publicznego pijaństw a i nierządu.

O ile wolno mi wyrazić jeszcze 
jedną prośbę, to upraszam o książki 
do bibljotek; koszty przesyłki zaś 
biorę na swój rachunek".

Usus est magister optimus.

Dnia 11 stycznia 1929 r. J. E. 
Ksiądz Arcybiskup-M etropolita Wi
leński, wydał nowe zarządzenie, 
sub poena suspensionis zabraniające 
księżom używania potus alcoholici 
et lusum chartarum  na „testach",pod
czas czterdziestogodz. nabożeństwa, 
rekolekcyj i konferencyj dekanal- 
nych. Zarządzenie to należy zaliczyć 
na dobro znacznego przyczynienia 
się do podniesienia sprawy trzeź
wości i abstynencji w archidiecezji 
wileńskiej.

Jest nadzieja, że Nasz Dostojny 
Arcypasterz, pomimo wielu utyski
wań, na stanowisku tych zarządzeń 
wytrwa.

Atoli na nic nakazy. Trzeba do
brej woli, a gdzie jej szukać, jak 
nie w szeregach tych, którzy po
szli na służbę Chrystusową. I tu, 
właśnie, nastręcza się okazja do 
wykazania tej dobrej woli kapła
nów. Nie jedno pod wpływem na
kazu znikło. Jest jednak wiele rze
czy, które się z pod rygoru nakazu 
wymykają. Są zjazdy—ani odpusty, 
ani konferencje, ani inne objęte za
rządzeniem; interpretacja wolna 
pozwala nakaz uchylić; są tak  zwa

ne „trzydniówki", w czasie których 
ludi chartarum  i potus aąuae vi- 
tae nie wykluczone, niestety. Czy 
to można nazwać pasterzowaniem 
wśród ludu Bożego?.,. Będąc całe 
życie abstynentem , aż nadto prze
konałem się, zwłaszcza pracując na 
niwie Chrystusowej, że kapłan ka- 

i tolicki, który nie chce być absty- 
i nentem od alkoholu, karciarstw a, 
' a nawet i palenia tytoniu, nie mo

że być dobrym pasterzem. Kapłan 
I katolicki, hołdujący alkoholowi, ni

kotynie i karciarstwu, prowadzi du- 
| sze, swojej pieczy powierzone, nie 

do zbawienia, lećz do zgorszenia, 
gdyż lud Boży w swojem postępo
waniu zwykł oglądać się na swego 
wodza duchowego. Proboszcz pije 
wódkę, gra i pali. to samo czynić 
będą i parafjauie jego, tylko w 
większych rozmiarach. Podobno w 
seminarjach duchownych istnieją, ja
ko „malum necessarium", kluby, czyli 
palarnie, przeznaczone dla alumnów 
palaczy. Czyż w ten sposób na
prawdę kształci się przyszłych pa
sterzy dusz? Czyż można wymagać 
od nich w przyszłości hartu  woli? 
W takim razie już alumni umieją 
m arnotrawić grosz, w większości 
ciężko zapracowany przez ich ro 
dziców.

Mojem zdaniem, żeby być do
brym kapłanem, trzeba bezwarun
kowo wyrzec się rzeczy zbytecznych 
a tembardziej gorszących: alkoho
lu, karciarstw a i palenia tytoniu. 
Z kapłana, hołdującego nawet 
nieznacznemu nałogowi, mała po
ciecha dla Kościoła. Nałóg — to 
niewola; nałóg u tych, którzy mają 
przyświecać przykładem  — to pole 
do zgorszenia najpewniejsze. Tyto- 
niarstwo to nałóg, a kapłan-palacz 
pod tym względem może większe 
zgorszenie rozsiewa wśród ludu 
Bożego, aniżeli naw et pijący niena- 
łogowo. K apłan-palacz daje zły 
przykład otaczającym, bo już nawet
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dziatwa od niego się uczy palenia 
a z tego konsekwencje bardzo 
smutne: dzieci, nie mając pieniędzy 
na papierosy, muszą gdzieś skraść— 
czy od rodziców, czy też sąsiadów. 
Na czyje sumienie spada wina?

Czas i wielki czas pożegnać się 
całkiem  z wrogiem ciała i duszy, 
t, j. z wódką, karciarstw em  i pale
niem tytoniu, gdyż podobne roz
rywki całkiem rujnują ideał kapłań
ski i przeszkadzają w spełnianiu 
obowiązków pasterskich.

Wiem z góry, że będę posą
dzony o zbytni rygoryzm; niejeden 
może z Konfratrów naurąga mi od 
starych dziwaków. Na pociechę tym 
mogę powiedzieć, żem już przed 
rokiem za kilka podobnych słów 
otrzym ał od jednego z Czcigod
nych W spółbraci ostrą wymówkę. 
Jednak, pomimo to, nie przestanę 
wołać: Videte enim uocationem ves- 
tram, fra tr e s 1). Do nas też sto
sują się słowa naszego Pana: Ne- 
scitis cuius spiritus e s tis2). Jesteśm y 
wszak kapłanam i Boga prawdziwe
go, sługami Jezusa Chrystusa. Żyje
my w takich czasach, gdy ideał 
kapłana powinien zajaśniać naj
większym blaskiem, by olśnić ciem
ność świata jasnością prawdy. 
Wszelkie hołdowanie słabostkom  
przyćmiewa go, owszem zaciemnia. 
Tylko walka, ćwiczenie uwolni nas 
z niewoli słabostek: Usus est ma
gister optimus. Do tej walki powin
niśmy się zabrać wszyscy, a najprzód 
pobić wroga w swych szeregach.

A więc, precz z życia kapłana 
katolickiego wszelkie zgorszenie w 
postaci alkoholu, karciarstw a i ni
kotyny!

Niech żyje prawdziwa! abstynen
cja w naszej archidiecezji!

X. Fr. C-s.

') Cor. 1, 29.
■ *) Luc. 5. 25.

D z i a ł  p o r a d .
Przeniesienie odpustu.

Pyt. — Od n iep am ię tny ch  czasów ob
chodzono w  mojej p a ra f j i  uroczystość św. 
R ocha w dn iu  16 s ierpn ia .  Zjazd zazwyczaj 
tego dn ia  byw ał wielki, gdyż cześć św. 
R ocha u  ludu okolicznego je s t  n ap raw dę  
zdumiewająca. N ie ty lko  w mojej parafji ,  
lecz i w okolicznych tego dnia  św iętowano. 
Przy t a k  licznym nap ływ ie  w iernych  po
trzeb n a  też  była  bardzo w y d a tn a  p raca  
k ap ła ń s k a ;  to  też zaprasza łem  nieraz po 
k i lk u n a s tu  księży, i w szyscy  mieli roboty  
podosta tk iem , chociaż spow iadaliśm y przez 
cały dzień uroczystości W niebow zięcia  N. 
Maryi P an ny .  Jeszcze  p rzed  w ojną  w y s ta 
rano  się u  Stolicy Ap. o o d p u s t  zupe łny  na 
ten  dzień in  p e rpe tu um . — O sta tn io  pod 
w p ły w em  force m a jeu re  m us ia łem  prze
nieść obchód tej uroczystości in  Dominicam 
proxime sequen tem . Proszę  o w yjaśnienie ,  
czy m am  prosić  o p rzen ies ien ie  odpustu , 
czy też o d p u s t  się przenosi au tom atyczn ie  ?

X* F. A
Odp. — Całkowicie w yczerpu jącą  odpo

wiedź n a  powyższe p y tan ie  znajdu jem y w 
kan .  922 K odeksu  P raw a  Kanonicznego. 
Poda jem y tu  dosłowny tego k a n o n u  p rze
k ład  w  całości.

„O dpusty , przyw iązane  do uroczystości 
lub nabo żeńs tw  czy też  modłów dziewięcio
dniow ych, siedmiodniowych, trzydniow ych, 
k tó re  się odpraw ia ją  przed, albo po uroczy
stości,  albo w czasie trw an ia  jej ok taw y, 
u w aża ją  się za p rzen iesione  n a  ten  dzień, 
n a  k tó ry  tego rodzaju uroczystości  p raw n ie  
się przenoszą, jeżeli u roczystość  p rzen ie 
s iona ma oficium i Mszę bez uroczystego 
obchodu zew nę trznego  i p rzen ies ien ie  do 
ko ny w a  się na  s ta łe ,  albo jeżeli się p rze 
nosi czy to do czasu, czy też na  s ta łe  u ro 
czystość z obchodem zew nętrznym ".

Z tego k an o n u  widzimy, że odpusty  
au tom atyczn ie  p rzenoszą  się razem  z u ro 
czystością  przy n as tęp u jący ch  w aru n k ach :
1) p rzen ies ien ie  musi pos iad ać  za sobą s a n k 
cję p raw ną ,  czyli p rzen ies ien ie  to  pow inno 
być do k o n an e  przez w łaśc iw ą  władzę 
ak tem , noszącym w szystk ie  cechy  a k tu
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praw nego , e w e n tua ln ie  przez O rdynarjusza  
d rogą oficjalnego zarządzenia; .2. u roczy
stość p rzen ies io na  n a  s ta le  n a  inn y  dzień 
p ow inna  mieć tego dn ia  oficium i Mszę swoją, 
ehociażby obchodu zew nętrznego  n ie 
było, albo też  p rzen ies iona  do czasu lub 
n a  s ta łe  sam a  u roczys tość  zew nętrzna .  De
k r e t  P iusa  IX z dn. 9 s ie rp n ia  1852 ro k u  
w  tej sp raw ie  ogólnie stanow ił ,  że odpusty  
się p rzen o szą  w raz  z zew nętrznym  obcho
dem. K odeks, j a k  widzimy, w prow adza  sze
reg  w a ru n k ó w  ograniczających, k tó re  je d 
n a k  nie są  zbyt ścisłe. P ierwszy ca łk iem  
słuszny  w a ru n e k ,  to  p raw n o ść  przeniesienia ,  
drugi — oficium i Msza w uroczystości 
przen iesionej na in ny  dzień lub  obchód 
zew nę trzny  — „so lem nitas  e t  e x te rn a  cele- 
b ra t io “.

Z licznych dek re tów  św. Kongr. Obrz. 
w yn ik a ,  że p rzen ies ien ie  uroczystości ze
w nę trzn e j ,  w  ję zy ku  l i turg icznym  ,polega na 
tem , że n a  pew ien  dzień, w  k tó ry m  oficium 
się nie odm aw ia , od p raw ia  się u roczys tą  
Mszę św., a n a w e t  jeżeli R ub ry k i  pozw a
lają, to  i c zy ta n ą  o uroczystośc i p rzen ies io 
nej. O dpraw ien ie  bow iem  Mszy świętej jes t  
na jw yższym  a k te m  k u ltu ,  k tó ry  sk ład am y  
Bogu, a w ięc tem  sam em  je s t  na jw iększą  
o kaza łośc ią  tego dn ia  i jego uczczeniem. 
Msza więc u roczys ta  tego dn ia  s tano w i c a ł 
kowicie o u roczystośc i  obchodu. Tego dnia 
mogą być rów nież  o dpraw ione  Nieszpory 
o uroczystośc i przeniesionej,  oczywiście 
e x t r a  officium chorale  i ty lko  devotion is  
g ra t ia  *)•

Mszą u roczys tą  — Missa so lemnis — 
jes t  zasadniczo Msza, od p raw ian a  z d iak o 
ne m  i su b d iak o n e m  i z odpow iedniem i ce- 
rem onjam i. To je d n a k  Msza św. śp iew ana, 
zdan iem  rubrycystów , bez d ia k o n a  i sub- 
d ia ko na  zas tęp u je  ca łkow ic ie  Mszę u ro 
czy s tą  w ed ług  ru b ry k ,  zw łaszcza in  ne- 
cess i ta te  w  kośc io łach  para f ja lnych ,  w 
b ra k u  odpow iednie j asys ty ;  w  tym  w y p ad k u  
t a  Msza śp iew an a  s łuszn ie  nosi miano 
„Missae so lem nis“.

Mając powyższe w yjaśn ien ie  na  wzglę
dzie, m ożna tw ierdzić, że odpust ,  przywią-

') Dekr. Św. Kongr. Obrz. nn. 3441, 3450.

zany do uroczystości św. Rocha n a  dzień 
16 s ierpn ia ,  przenosi się au tom aty czn ie  in 
Dominicam proxim e seąu e n te m , bo u ro 
czystość t a  p rzen ies iona  je s t  p raw n ie  (force 
m ajeure) i w  tę  niedzielę  o dpraw ia  się w 
kościele  p rzyna jm nie j  jed n a  Msza sw. śp ie
w a n a  de fes to  t ran s la to .  W obec tego p o 
n ow n a  p ro śb a  o udzielenie  odpus tu  w tym  
w y p a d k u  p o trze b n a  nie jest.

X. A  N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  23 m arca  1930 r.

Idąc za tok iem  myśli, zeb ranych  w 
przem ówieniu  JE . Księdza A rcyb iskupa  
M etropolity  n a  zeb ran iu  księży  D zekanów  
dn ia  20 l is top ada  1930, jeszcze n ie jedno
k ro tn ie  powrócim y do sp raw y  podnies ien ia  
k u l tu  eucharys tycznego ,  gdyż to  je s t  sp r a 
wa, k tó r a  i w n aszem  życiu k ap ła ń sk ie m  
i w  p racy  d uszpas te rsk ie j  odegrywa 
bardzo w ażn ą  rolę.

W przem ów ieniu  te m  JE. Ksiądz A rcy
b iskup ,  pow ołu jąc  się n a  k an .  125, n. 2 K.P.K. 
w skazu je  p rzedew szy s tk iem  n a  obowiązek 
naw iedzan ia  Najśw. S ak ra m en tu .  Kanon 
t e n  w s to su n k u  do Najśw, S ak ram e n tu  
przep isu je :  „C uren t locorum  Ordinarii:...
2-o u t  iidem (elerici) quotidie... Sanctissi- 
m um  S acram en tum  v is i t e n t“. Każdemu 
z n as  wiadomo, co znaczy naw iedzenie  
Najśw. S akram en tu ;  w sz a k  nie polega ono 
n a  m ach ina lnem  p rzyk lękn ięc iu  przy 
w ejściu  do kościoła  dla odpraw ien ia  Mszy 
św. lub innego nab ożeńs tw a ,  albo przy 
w yjśc iu  z kościo ła ,  chociażby n a w e t  było 
to  i bardzo  pobożnie  czynione. Nawiedze
nie Najśw. S ak ra m e n tu  to  czynność spec ja l
na , m ająca  za cel ty lko  Najśw. S a k ra m e n t  
ja k  w  przyjściu  do kościoła ,  t a k  i w m o
d litw ach, k tó re  tam  odpraw iam y. Przy- 
pothnijm y sobie, w  jak im  czasie i j a k  od
byw aliśmy te  naw iedzen ia  za p o b y tu  w m u- 
rach  sem in a ry jny ch  z p rzep isu  regulam inu  
j a k  rów nież  ex devotione; zawsze to  było 
aliquid  speciale. Tem sam em  pow inno  być 
naw iedzen ie  Najśw. S a k ra m e n tu  i teraz; 
trz eb a  mieć specja ln ie  n a  to przeznaczony 
czas i to  bez  różnicy, czy je s tem  w domu, 
czy u sąs iada , czy przeb iegam  ulicami m ia
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sta. Drzwi koście lnych n ik t  p rzeden iną  nie 
zam yka , a P a n  czeka  tam  n ieu s tan n ie .  
Kilka m inu t  w śród  zajęć poświęcić Mu wi- 
n ienem  i ty lko  specjaln ie  Jem u, bo On z a w 
sze tam  je s t  pod postaciam i sak ram en ta l-  
nem i ukry ty .

Lecz poza t ą  osobistą  pow innością ,  a 
k tó r a  na leży  do fun dam en ta ln ych  również, 
jes t  inna ,  k tó rą  podaje  k an o n  1273 K. P. 
K.; brzmi on w  dosłownym  p rzek ładz ie  jak  
n as tępu je :  „Ci, co się oddają  re ligijnem u 
k sz ta łcen iu  w iernych ,  n ie  pow inn i niczego 
zaniedbać, coby mogło pobudzać  w ich 
sercach nabożeństw o  do Najświętszego 
S ak ram en tu ;  p rzedew szystk iem  zaś należy 
ich zachęcać, aby  n ie ty lko  w  niedziele 
i św ię ta  obowiązujące, lecz ta kże  i w dni 
pow szednie  w ciągu tygodnia,  o ile moż
ności, często  bywali n a  Mszy świętej i n a 
wiedzali N ajśw iętszy S a k ram en t" .

Kogo te n  k a n o n  p rzedew szys tk iem  o bo
w iązuje? Tych, „co się odda ją  re lig ijnem u 
ksz ta łcen iu  w iernych" ; obow iązek zaś 
k sz ta łcen ia  religijnego w iernych p rzed e 
w szys tk iem  spoczywa n a  b a rk a c h  p as te rza  
dusz; do niego więc należy  dołożyć wszel
k ich  s ta rań ,  by wzniecić w sercach w ier
nych „nabożeństw o  do Najświętszego Sa
k ram e n tu " .  Żeby zaś wzniecić, trzeba  
mieć je w  sobie g łęboko w k orzen ione  i 
p rak tyczn ie  rozw inięte; poza s tud jam i i czy
tan iem  specja lnych  dzieł i t r a k ta tó w ,  poza 
pobożnem  o dpraw ian iem  Mszy św., n a j 
więcej nabyć  tego możemy przy n aw iedza 
n iu  Najśw. S ak ram en tu .  W ciszy naszej 
św ią tyn i paraf ja lnej,  gdy jej nie ożywia 
rozgw ar modłów publicznych, P a n  z o ł ta 
rza swego przem ówi do serca  naszego i 
wznieci w niem praw dziw e i czynne n a b o 
żeństw o  do Swej p rzedziwnej Tajemnicy, 
tam  również nauczym y się w zniecać i w 
sercach w iernych  „nabożeństw o  do Najśw. 
S a k ram en tu" .

W edług  k a n o n u  1273 K. P. K. n ab o 
żeństw o do N ajświętszego S a k ra m e n tu  
u jaw n iać  się w inno  u w iernych  l-o  przez 
byw an ie  n a  Mszy Św. w niedziele i św ię ta  
obowiązujące, 2-o przez bywanie , „o ile 
możności,  częs to"  w dni pow szednie  i 3-o 
przez naw iedzanie  Najśw. S ak ram en tu .

Każdy z po jedyńczych  ob jaw ów  tego 
n ab ożeń s tw a  w ym aga  specjalnej p racy  z 
naszej s t rony  i specja lnego  p rzygotow ania  
w iernych. J e s t  naszym  ścisłym obowiązkiem 
n ie ty lko  n a k łan iać  w iernych  do byw ania  
na  Mszy św. w niedziele i św ię ta  obow ią
zujące tak ,  ja k  tego w ym aga przykazan ie  
kościelne, lecz zachęcać  rów nież  ich do 
byw ania  n a  Mszy »w., „o ile możności, czę
sto  ( freq u en ie r)“ n a w e t  i w  dni pow szednie .  
Zwłaszcza to  o s ta tn ie  zalecenie  w ym aga 
od n a s  w iększej p u n k tu a ln o śc i  w  o dp ra 
w ian iu  codziennej Mszy św., a n a w e t  i do 
znacznie wcześniejszego jej odpraw ian ia .  
Nasi pa ra f jan ie  to  p rzew ażnie j  ludzie p r a 
cy, idący do ro bo ty  bardzo  rano. Trzeba 
się n am  do nich zastosować.

Lecz ten  k ano n ,  w s to su n k u  do Mszy 
św.. zaw iera  jeszcze jeden  przepis. Chodzi 
o to, żeby w ierni n as i  rozumieli doskonale  
eucharys tyczne  znaczenie  ofiary p ło w e g o  
T es tam e n tu  i żeby zdawali sobie dosko
nale  sp raw ę z tego, że s łuchan ie  Mszy św. 
nie jes t  ty lko  szczegółem k u l tu  wogóle, 
nie  jes t  ty lko  spe łn ien iem  p rzykazania ,  
lecz w szczególniejszy sposób je s t  n a jb a r 
dziej is to tny m  ku ltem  Najśw. S ak ram e n tu  
w najszerszym  jego zakres ie ,  bo tu  jes t  i 
ofiara, i spożywanie, i adoracja ,  i naw ie
dzenie; i w s k u te k  tego jes t  ono najlepszem 
przygo tow an iem  i p o d s taw ą  do pouczenia  
w iernych  o trzecim  rodzaju  k u l tu  e u ch a ry 
stycznego, k tó ry  m am y wszczepiać w ier
nym, — naw iedzan ia  Najśw. S ak ram en tu .  
W ty m  względzie należy pouczyć w iernych
0 potrzebie ,  p oży tkac h  i sposobie n aw ie 
dzania , j a k  rów nież  w ybrać  na  to  odpo
w iednią  godzinę, na jdogodnie jszą  dla w ier
nych, i w  tym  czasie mieć kościół o tw arty ,  
chociażby na  razie m ało  k to  kościół od
wiedzał. Należy w tym  celu zachęcić do 
tej p r a k ty k i  zam ieszkałe  najbliżej do k o ś 
cioła osoby, ja k  rów nież  służbę  p lebanja- 
tek .  Dobry p rzyk ład  pociągnie  innych.

X . A . N.
Wobec barbarzyństwa komunistów 

w Rosji. — N abo żeńs tw a  eksp ijacy jne ,  jak  
rów nież  a k c ja  p ro te s to w a  przeciw ko ba r
ba rzy ńs tw u  k om u n is tó w  w Rosji, w Wilnie
1 całej archidiecezji,  dokąd  ty lko  doszło
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zarządzenie  Kurji M etropoli ta lne j ,  odbyły 
s ię w  niedzielę d rugą  wielkiego postu , 
czyli w  dniu  16 marca. W Bazylice M etro
polita lne j  w  Wilnie Mszę św. oraz Supli- 
kac je  odpraw ił  J. E. Ksiądz A rcyb iskup  
M etropoli ta .  Organizacje społeczne i k u l 
tu ra ln e  kato l ick ie ,  liczne korp o rac je  Mło
dzieży A kadem ick ie j  urządziły  zebrania, 
k tó re  u chw ala ły  p ro te s ty  przeciwko n ie
ludzkiem u p as tw ien iu  się dzikiego k o m u 
nizmu na d  b ezb ron ną  ludnością.

Sąd Arcybiskupi — Sąd A rcybiskupi 
i M etropoli ta lny  W ileńsk i z pow odu św iąt 
w ie lkanocnych  nie  będzie czynny od dn. 
17 do 27 k w ie tn ia  włącznie.

Związek kapłanów „Unitas". — Dn. 
11 m arca  r. b. odbyło się zw ykłe  posie 
dzenie Zarządu Związku łącznie z członkam i 
Z arządu Sekcji Zapomogowej. Na posie
dzeniu  za ła tw iono  sp raw y  bieżące oraz roz
p a try w a n o  sp raw y  zapomóg. W obecnym  
czasie Sekcja  Zapomogowa w yp łaca  zapo
mogi siedmiu księżom od 122 zł. 29 gr. do 
350 zł., razem  1822 zł. 29 gr! miesięcznie; 
n ad to  w  miesiącu  bieżącym dwóch księży  
ko rzys ta  z zapomogi kuracy jne j  (500 zł.) 
S kon s ta to w an o , że n ie jed n o k ro tn ie  zw ra 
cano się o zapomogi w tak ic h  w y padkach ,  
gdy m ożna było zaradzić inaczej.  Należy 
pam ię tać ,  że k a sa  zapomogowa, po w y p ła 
cen iu  na jn iezbędnie jszych  zapomóg, w r e 
zerwie m iewa około 2.000 zł., czasami 
zaś n a w e t  znacznie  mniej, n ie może więc 
w  każdej chwili j dysponow ać w y m ag aną  
sum ą  z resz tą  regu lam in  Sekcji Zapomogo
wej p rzew iduje  w ydaw an ie  zapomóg ty lko  
w razie p raw dziw ej konieczności.

Kapituła Metropolitalna W iieńska.— 
Dn. 18 m arca  r. b. K ap itu ła  M etropo li ta lna  
W ileń sk a  odby ła  swe zwyczajne pos iedze
nie. Pomiędzy innem i spraw am i,  usta lono  
te rm in  k a p i tu ły  wyborczej oraz om aw iano 
sp raw ę zaw iązania  k o m i te tu  sprow adzenia  
do W ilna zw łok  ś. p. arcyb. K aro la  Hry- 
n iew ickiego i związanych z tem  prac  
przygotowawczych.

Ostra Brama. — K w estja  drugiego 
wejśc ia  (ew. wyjścia) do kaplicy  Matki 
Boskiej O s trob ram sk ie j  zos ta ła  o s ta teczn ie  
zdecydowana. Szczegóły jeszeze pozosta ją

do omówienia. K oszta  w yniosą  mniej 
więcej około  10.000 zł. Urządzenie tego 
wejścia je s t  konieczne: un ik n ie  się przez 
to t ło k u  przy  w iększych uroczystościach 
w Ostrej Bramie.

„Nasz przyjaciel". — Z w ielk im  t r u 
dem pow sta łe  w ydaw nic tw o  tygodniowe z 
każdym  dniem zdobywa sobie wśród lu d 
ności w iejskiej coraz to  więcej poczytności 
i sy m pa tj i .  N iek tóre  paraf je ,  zwłaszcza n a  
Wileńszczyźnie, m usia ły  już zdwoić liczbę 
sp row adzanych  egzemplarzy.

Misje w archid. w ileńskiej. — W 
ciągu ro k u  1929 księża  Misjonarze św. 
W incentego a  Paulo  z W ilna (Góra Z baw i
ciela, ul. Subocz 18) dali misje w  n as t .  pa- 
raf jach  archid. w ileńskiej: Wilno — par. 
N. Serca Jezusowego (10 — 17 kw ietn ia),  
Landw arów  (4 — 10 kw ietn ia) ,  D ryśw iaty  
(14—20 kw ietn ia),  D alek ie  (21 — 27 k w ie t 
nia), J a łó w k a  (5—11 maja), S uderw a (25— 
31 maja), Szczuczyn Lidzki (w począ tku  

1 czerwca), T roki S tare  (16 — 22 czerwca), 
Szemetowszczyzna (18—24 sierpnia), Troki 
Nowe (1 — 8 września),  Dereczyn (15 — 21 
września), Ł uk o n ica  (22—29 września),  Mi
chałowo Niezbud. (13 — 19 października) ,  
Supraś l  (20 — 26 październ.) i Rudomino 
(3—9 listopada).

Odpust ..toties quoties” w kośc. św. 
Katarzyny w Wilnie. — Ojciec ś\v. d. 17 p a 
ździe rn ika  1929 r. n ad a ł  w szystk im  kościo
łom i kap licom  b en e d y k ty ń s k im  n a  dzień 
21 m arca  od p u s t  zupełny  za odwiedzenie 
ich „to t ies  q u o tie s“.

Subsydjowanie akcji przeciwalkoho
lowej. — Koło Księży A b s ty n e n tó w  archi- 

I diecezji w ileńsk ie j  m a  możność su bsy d jo 
w an ie  akcji przeciwalkoholow ej na te ren ie  
archidiecezji.  Subsydja  będ ą  udzielane g łów 
nie w p ostac i  d ru kó w  p ropagandow ych  
i u św iadam ia jących  w  danej sprawie , a 
więc: l-o, Koło będzie zao p a try w a ło  bibljo- 
te k i  para f ja lne ,  szkolne, stowarzyszen iow e 
w k siążk i t reśc i  przeciwalkoholowej: 2-o, 
będzie fundow ało  „Księgi Z ło te” w szk o 
łach ,  a  dla młodzieży pozaszkolnej w s to 
warzyszeniach; „Księga Z łota"  zaw iera  oso
bne  k a r tk i ,  n a  k tó ry ch  sk ład a  się p rzy rze
czenie n ieużyw an ia  alkoholu  na  przeciąg
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jednego  roku , po up ływ ie  k tórego  p rzy rze
czenia  te  są od naw iane ; 3-o. będzie zao pa
try w a ło  organizacje  przeciw alkoholow e w 
s t a tu ty  danego  s tow arzyszen ia ,  p a ten ty ,  
księgi wpisowe, r a c h u n k o w e  i t. p. P ra 
gn ien iem  księży  ab s ty n e n tó w  jes t,  aby  b ra k  
środków  m a te r ja ln y c h  na miejscu n ie  s t a 
now ił p rzeszkody  do rozwoju ruchu  ab s ty 
nenckiego. U m otyw ow ane  w niosk i o sub- 
syd ja  uprasza  się nadsy łać  do sek re ta rz a  
w ileńsk iego  Koła Księży A bstynentów .,  k s  
J a n a  M atulewicza, proboszcza w Holsza- 

. n a ch  (poczta  Holszany).
Kongres Eucharystyczny. — Informa- 

cyj w  spraw ie  K ongresu  E ucharystycznego 
w P oznaniu ,  na mocy zarządzenia  JE. K się
dza A rcyb iskupa  - Metropolity, udziela ks 
k a n o n ik  A n ton i  Cichoński prof. Semin 
Duch. ( W ilno , S em in a r iu m  M etropo lita lne)

Uznanie dia Firm y.—J a k o  p rzew odn i
czący K om ite tu  Para f ja lnego  odnow ienia  
kościo ła  w Suchowoli, pow iatu  sok o lsk ie 
go, uprzejmie proszę o umieszczenie  w 
W iad. A rch id . Wil. nast .  k i lk a  słów: „W ios
n ą  r. 1928, zawdzięczając ofiarności p a ra f ,  
jan , p rzys tąp il iśm y  do g run to w n ego  odre
s ta u ro w a n ia  w n ę trz a  kościo ła  w  Suchowolą 
co było n iezbędną  koniecznością .  W szys t
k ie  roboty: m urarsk ie ,  m ala rsk ie  i pozłot- 
n icze zos ta ły  pow ierzone Firmie Spółki 
M is trzów .C echow ych  z W ilna  (ut. W iw ul- 
sk ie g o —8) p. p. Józefa  Tomkiewicza, J a n a  
B ienkuńsk iego  i J a n a  Św ietl ikowskiego. 
Roboty  zos ta ły  w y k o n an e  w edług  zaw arte j 
umow y bez zarzutu , sum iennie ,  fachowo 
i w um ów ionym  term inie .  W span ia le  ozdo
biono sk lep ien ia  i śc iany  kościo ła  odręcz- 
nem  m alow aniem  w ed ług  p ro jek tó w  i pod 
k ie row nic tw em  p. J a n a  B ienkuńskiego. W y 
k o n a n e  p race  w zbudzają  uznanie  znawców 
sz tu k i  dekoracy jne j,  zwiedzających n ie jed 
no k ro tn ie  św ią tyn ię ,  j a k  również zadowole
nie i wdzięczność p a raf jan .  Obecnie, po u p ły 
wie pó łto ra  ro k u  od chwili zakończenia  
g łów niejszych robót, swierdzić się daje 
rów nież  i trw ałość  ich w ykonan ia .  Wobec 
tego K om ite t  pa ra f ja lny  sk ła d a  F irm ie  se r
deczne podz iękow an ie  za sum ienn e  w y 
w iązanie  się z zobowiązań. Niżej podpisany  
gorąco poleca F irm ę W ie lebnem u D ucho

w ieństw u. — Prezes K om ite tu  Odnowienia 
Kościoła w mieście Suchowoli k s  A n to n i 
G ajlew icz, prob. suchowolski.

Biała Waka (dek. trocki). — Dnia 2 
m arca  b. r. w paraf ji  Biała W ak a ,  pod 
W ilnem odby ła  się ak a d e m ja  k u  czci Nie
po ka lane go  Poczęcia N ajśw iętsze j  Maryi 
P a n n y  w 75 rocznicę ogłoszenia  dogmatu. 
P rogram  akadem ji  nas tępu jący :  żywe o b ra 
zy, dek lam acje ,  śpiewy, odczyt o N ajśw ię t
szej Maryi P an n ie  i przedstawienie: „D ziew 
częce dusze* . Odczyt wygłosił  ks. D-r Sewe
ry n  Jano w sk i .  Całość w yp ad ła  im ponująco  
i pobudz iła  w idzów do łez.

Z życia katolickiego 
po catym świecie.

I
Rzym i Włochy. — D. 19 m arca  r. b. 

w edług  zapowiedzi w  liście do kard .  Pom- 
pilj’ego,Ojciec św. odpraw ił  Mszę św .za  Rosję 
w bazylice św. P io t ra  w obec licznych rzesz 
w iernych , p rzyby ły ch  z całego Rzymu i o- 
kolic. W edług  donies ienia  pism, k o rp u s  dy
plom atyczny  n a  tem nab ożeń s tw ie  był r e 
p rezen tow an y  n iezby t  licznie. — J. Em. 
Kard. P io t r  G asparri ,  b.' se k re ta rz  s tan u  
Ojca św., p rzygotow uje  m a te r ja ł  do w y da
n ia  te k s tu  k a tech izm u. K atechizm  m a mieć 
po tró jny  te k s t  : 1. d la dzieci (z 30 p y tań  
i odpowiedzi) , 2. w yk ład  ca ło k sz ta ł tu  nauki 
wiary, przeznaczony  dla doros łych  i 3. szcze
gółowy w ykład  n a u k i  ka to l ick ie j  w  związ
k u  z ob jaśn ien iam i kw es ty j  apologotycz- 
nych. O sta teczn ą  red ak c ję  opracow uje  sp e 
c ja lna  kom isja ,  pozo s ta jąca  w s ta łym  k o n 
tak c ie  z Ojcem św. — Rząd w ło sk i  stale 
realizuje w prow adzen ie  k o n k o rd a tu  ze S to
licą Ap. w  życie. Obecnie n a  po rządku  
dziennym  jes t  sp ra w a  n au k i  religji w  szk o 
łach . Minister  Oświaty, Giuliano w tej 
sp raw ie  wygłosił  znam ienn e  przem ów ien ie  
n a  zebran iu  Rady G enera lne j  T o w arzy s tw a  
W ychow ania  Narodowego. Pomiędzy inne- 
mi, m in is te r  pow iedzia ł w  sp raw ie  n a u k i  
religji, co nas tępu je :  „N au k a  religji,  k tó rą  
rząd faszystow ski od samego p o czą tk u  w p ro 
wadził do szkół począ tkow ych , a te raz  
w prow ad za  rów nież  do szkół średnich , jes t 
w  istocie swej czynnik iem  wychowawczym.
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J e s t  rzeczą jasną ,  że dla osiągnięcia tego 
celu konieczne  jes t  nau czan ie  k o n k re tn e j  
i okreś lonej religji, a nie posług iw an ie  się 
j a k ą ś  ogólną i n ieo k reś lon ą  n a u k ą  religijną 
zupełn ie  t a k  samo, ja k  przy s tud jo w an iu  
l i te ra tu ry  n ieodzow ne je s t  poznaw an ie  l i te 
ra tu ry  okreś lonego  narodu. Dla nas,  oczy
wiście, re lig ją  t ą  jedynie  i w yłącznie  może 
być katolicyzm, k tó ry  odpow iada n a j t a j 
n iejszym objawom naszego  p rzek on an ia  
i naszej t radyc ji  n a ro d o w e j .. .  Rząd w ło sk i  
k ie ru je  się zbyt św ia t łym  duchem, by nie 
po ją ł  znaczen ia  religji dla  życia k u l tu ra l 
nego. Z byt długo W łochy w ah a ły  się mię
dzy b iernem  w y ko n y w an iem  w iary  i raa- 
te r ja l is tyczną  negacją."

Hiszpanja. — Oficjalny organ arcybis- 
k u p s tw a  to ledańsk iego  ogłosił znam ienny  
okó ln ik  P ry m asa  Hiszpanji, podkreś la jący  
pow agę sy tuacji  w chwili bieżącej n ie ty lko  
pod  względem politycznym, lecz także  pod 
względem społecznym, m ora lnym  i re l ig ij
nym. Pierwszym obow iązk iem  każdego k a 
to l ika , głosi owo orędzie, jes t  uczestn iczyć  
czynnie w życiu poli tycznem narodu .  K a to 
licy m ają  obowiązek również zajm ować u- 
rzędy publiczne i na leżeć  do pa r ty j  poli
tycznych, re s p e k tu ją c  je d n a k  zawsze p r a 
wa Kościoła. O dsunię te  daw no  na  drugi 
p lan  lub n a w e t  zapom niane  in s t ru k c je  p a 
p iesk ie  w inny  być p onow nie  zas tosow ane  
w  życiu.

Francja. — N iedaw no obchodzono w P a 
ryżu s tu le tn i  jubileusz m ies ięczn ika  Reuue  
des d eux  M ondes, założonego przez F ra n 
ciszka Buloz’a. Miesięcznik te n  należy do 
n a js ta rszy ch  i n a js ław n ie jszy ch  czasopism 
w Europie; był on i je s t  żw ierc iad łem  du- 
chow em  rozwoju F ranc j i  a  pośrednio  i c a 
łej E uropy ,  a pomiędzy swymi w sp ó łp ra 

c o w n ik a m i  liczył na jzn ak om itszych  pisarzy  
i publicystów. Hołdując n iegdyś wolter ja-  
n izmowi i agnostycyzm ow i, nie zniżył się 
jed n ak  nigdy do poziomego a n ty k le ry k a -  
zmu i p rzygan ia ł  rozdziałowi Kościoła od 
pa ń s tw a .  Obecnie pisze o nim J. Morienval 
w La Vie C atholiąue  te  słowa: „Katolicy 
p o trzebu ją  czasopism, k tó re  są  bardz ie j  p o 
zytywne, niż R em ie des d eux  M ondes, ale 
p ię k n e  narzędzie  duchow e, jak iem  się s ta ło

to pismo, czyni je  ta kże  godnem  uzn an ia  
i sym patj i  ze s tro ny  k a to l ik ó w 11. Zaznaczyć 
należy,iż wśród w sp ó łp ra co w n ik ó w  m ies ięcz
n ik a  widzimy nazw iska  tak ie ,  j a k  Je rzy  Go- 
yau, Ireneusz  Bazin, H. Bordeaux, P. Bour- 
get, b iskup  Baudril lar t,  ks. B rem ond i in . 
P a ry sk a  La V ie C atholiąue  o s ta tn i  
swój n u m er  lu tow y  pośw ięci ła  organizacji 
ka to l ick ie j  młodzieży żeńsk ie j  we Francji.  
Na n u m er  te n  złożyły się p race  k ilku  
Biskupów , organ iza to rów  i działaczy n a  
te ren ie  Akcji Katolickiej ,  rozpa tru jące  
pod różnem i p u n k ta m i  rozwój p rogram ów  
i życia o rganizacyjnego s tow arzyszeń  ż eń 
skich. Zbiór tego rodzaju  a r ty k u łó w  s t a 
nowi pew nego ty p u  p odręczn ik  i źródło 
w sk azów ek  do pracy  w  organizacjach  k a 
to lickiej młodzieży żeńskiej.  — La Croix 
donosi, że b isk u p i  prow incji  kośc ie lnej  Bor- 
deaux  wydali zakaz  uczestn iczen ia  w ze
b ran iach  o c h a rak te rze  an ty re lig ijnym . Za
kaz  te n  dotyczy n ie ty lko  osób, k tó re  z c ie 
kaw ości p rzys łuch u ją  się wrogim religji 
i Kościołowi odczytom, lecz tak że  tych, 
k tó rzy  chodzą n a  odczyty an ty re l ig i jne  w 
celach apologetycznych. Tylko w w y ją tk o 
w ych w y p adk ach  s tow arzyszen iom  k a to 
lickim udzielane będzie zezwolenie n a  udział 
w  tego rodzaju  zeb ran iach  w porozu m ien iu  
z władzam i duchownemi. — C z łonkow ie  f r a n 
cuskie j federacji s tu d en tó w  kato l ick ich ,  w 
liczbie 11.000, w dniu  19 m arca  p rzy s tąp i l i  
do wspólnej K om unji św., łącząc  się w 
modlitwie z Ojcem św. i prosząc  Boga o 
położenie  k re s u  s t ra sz l iw em u  p rze ś la d o w a
n iu  religji w Rosji sowieckiej.  S tudenc i p a 
ryscy, zgodnie z życzeniem k a r d y n a ł a  Ver- 
dier, sk ie ro w an em  do w szy s tk ich  w iernych  
stolicy, przyjęli  K om unję  św. w tym dniu 
w bazylice Sacre-Coeur n a  M ontm artre .

Austrja. — A u s tr ja c k a  kon fe renc ja  
E p iskopa tu ,  op ierając  się n a  Ins tr .  św. 
Kongr. Obrzędów z d. 26 inarca  1924 r., u s t a 
li ła  nas tęp u jące  w ytyczne  w sp raw ie  k o 
ścielnego św ięcenia  sz tandarów ; „W olno 
święcić sz tan d a ry  s tow arzyszeń ,  k tó re  u- 
znają  się za czynnych  cz łonków  Akcji K a to 
lickiej. Dotyczy to  również zw iązk ów , k tó 
re nie m a ją  c h a ra k te ru  an ty k a to l ic k ie g o  
i w  S ta tu ta c h  swych oraz w  swej działał"
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ności nie  w y s tępu ją  przeciw ko zasadom  
w iary  i obyczajów. N a to m ia s t  nie wolno 
pośw ięcać sz tan daró w  stowarzyszeń , które, 
zgodnie ze S ta tu ta m i  lu b  innem i oficjalne- 
mi oświadczeniami, są  usposobione  anty- 
kościelnie, chociażby poszczególni cz łonko
wie tych  S tow arzyszeń  lub  ca łe  ich g rupy  
miejscowe zo rjen tow an i byli w ed ług  poglą
du katolickiego.Co się tyczy związków po
li tycznych, to  ze względu na p o n a d p a r ty j 
ne  s tan ow isko  Kościoła, św ięcenie  ich 
sz tan d a ró w  jes t  niedozwolone. O zezwole
n ie  n a  pośw ięcenie  sz tand aru  trzeba  za 
każdym  razem  zw racać  się do kurj i  bis- 
k u p ie j“.

Holandja. — W lipcu r. b. odbędzie 
się w A n tw erp ji  k o n g res  kato l ick ich  s t ro n 
nic tw  politycznych. Udział w kongres ie  
w ezm ą p rzeds taw icie le  n iem ieckiego c e n 
trum , kato l ick ie j  p a r t j i  ho lendersk ie j ,  bel
gijskiej p a r t j i  ch rześc i jańsko-dem okra tycz-  
nej oraz ka to l ick ich  s t ro n n ic tw  politycz
nych Austr ji ,  Hiszpanji,  F rancj i  i Czecho
słowacji.  J a k  donosi p rasa  n iem iecka,  w 
zw iązku  z tym  k ongresem  między delega
tam i Niemiec i Belgji m a ją  być naw iązane  
rozmowy w spraw ie  zbliżenia niemieelco- 
belgijskiego.

Szwajcarja. — Po w sta ł  tu  związkowy 
K om ite t  stowarzyszeń , k tó ry  wziął sobie 
za zadanie  rozwój k u l tu ry  chrześc ijańsk ie j  
w  poszczególnych dzieln icach Szwajcarji. 
W ysi łk i  K om ite tu  będą zmierzały do sze
rzen ia  zasad K ró les tw a  C hrystusow ego  
w życiu in te le k tu a ln e m  n a rod u  szw a jc a r
skiego. Środkam i dzia łan ia  będą  k o n fe r e n 
cje, a r ty k u ły  w  dz ienn ikach  i p rzeg lądach  
kato l ick ich , czynny udzia ł  w k sz ta łcen iu  
ludu kato lickiego, ścisły k o n ta k t  z podo- 
bnem i s tow arzyszen iam i innych  kra jów , 
tworzenie  związków o celach n a u k o w y c h ,  
koordy nac ja  w ys i łków  ins ty tucy j k a to l ic 
k ich  i poszczególnych osób, wreszcie perjo- 
dyczne zebrania .  — U niw ersy te t  ka to l ick i 
we F ryburgu  zorganizował prowizoryczny 
S e k re ta r ja t  Misyjny przy Międzynarodowej 
F ederac j i  S tu den tó w  K atolickich  „Pax Ro
m ana" ,  k tó ry ,  zachow ując  ca łko w itą  o d ręb 
ność, będzie p racow ał w  łączności z sekre- 
ta r ja tem  genera ln ym  „Pax Romana" . Pierw-

szem zadaniem  s e k r e ta r j a tu  je s t  pozyskanie  
w spó łp racy  is tn ie jących  już s tow arzyszeń  
misy jnych  młodzieży akadem ick ie j ,  a więc 
„A ucam" w  Belgji,“„A k adem ischer  Missions- 
b und" w Niemczach, „K atholic  S tuden ts  
Mission C rusade"  w  S ta n a c h  Zjednoczonych 
i in. Nowozogrganizowany S ek re ta r ja t  
f ry b u rsk i  będzie pośredn ik iem  w d o s ta rcza 
niu  informacyj międzynarodow ych, p rzezn a 
czonych dla ka to l ick ich  s tow arzyszeń  s tu 
denckich  poszczególnych k ra jów  i dotyczą
cych tego w szystk iego , co w zakres ie  
misyj 5katolickich może in te resow ać  m ło 
dzież akadem icką .

Anglja. — Pod h onorow em  p rzew od n ic 
tw em  Morgana i w ice p re zy d e n tu rą  G. K 
C h es te r to n a  u tw orzono  w Anglji S tow arzy
szenie P isarzy  Katolickich, k tó rego  zada 
n iem  jes t  op ieka  n ad  ka to l ick iem i ta len tam i 
li te rack iem i. P ow ołane  do życia jury, p e 
w nego rodzaju  akadem ja ,  będzie wydawało  
oceny uk azu jących  się dzieł, a  specja lne  
czasopismo, pośw ięcone l i te ra tu rze  i poezji 
kato lickiej,  będzie inform ow ało  publiczność
0 rozwoju twórczości. W zw iązku z p ro te 
s tem  Ojca św. w  sprawie  prześ ladow an ia  
religji w Rosji, w całej Anglji ka to licy
1 n iekato licy  podnieś li  jednozgodny głos 
p rzeciw ko zw ierzęcym w.yczynom dzikiego 
socjalizmu żydowsko - m asońskiego. Pisma 
w szelkich odcieni, z w y ją tk iem , oczywiście, 
socja lis tyczno-m asońsk ich , jednogłośn ie  p o 
tę p ia ją  zbrodniczą akcję  bezbożników, ja k  
również ty rań sk ieg o  rządu  m oskiew skiego, 
k tó ry  tchórzliwie u k ry w a  się za plecami 
mas robotniczych, wyrzekających(?) się „do
browolnie" religji.

Szwecja. — Rząd szwedzki o s ta tn iem i 
czasy w ydał szereg  now ych  zarządzeń, o g ra 
n iczających Kościół kato licki,  j a k  np. za 
m yk an iu  k lasz to rów  żeńsk ich . Czyni to pod 
w p ły w em  p ro te s tan tó w ,  k tó rych  wyższe 
duchow ieństw o nieraz należy do lóż m a 
sońsk ich .

Norwegja. — Dnia 12 m arca  r. b. Oj
ciec św. m ianow ał Mgr. Olafa Offerdhal‘a 
w ika r ju szem  aposto lsk im  Norwegji.  U ro
dzony w Norwegji w  1857 ro k u  Mgr. Olaf 
Offerdhal p rzeszed ł z lu te rau izm u  n a  k a to 
licyzm i swoje s tud ja  duchow ne  odbył w
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kolegjum  P ropagandy  w Rzymie. J e s t  on. 
p ierw szym  b isk u p em  norw esk im  od czasów 
dzikiej psendoreform acji  w tym  kra ju .  — 
Norwegja na  trzy  miljony m ieszkań ców  po
siada około  3.200 ka to l ik ów , z tego 1.000 
w stolicy Oslo i 500 w Bergen. W ro k u  
bieżącym w k ra ju  tym  czynnych  je s t  36 
misjonarzy  ka to l ick ich ,  k tó ry m  w pracy  
pom ag a ją  s iostry  zakonne ,  p rzed ew szys t
k iem  s iostry  od św. Józefa  w Cham b e ry  
Liczba tych  zakonn ic  w  prow incj i  N orw e
skiej wynosi n iewiele p on ad  dwieście. Od 
r. 1913 ju ryzdykcji  w ik a r ja tu  ap os to lsk ie 
go w  Norwegji podlega arch ipe lag  Spitz- 
bergu, k tó ry  rozciąga się aż do 90 s top n ia  
szerokości północnej.

Stany Zjedn. Am. Płn. — W ydział 
ośw ia tow y tow arzys tw a  „Catholic W elfare 
Conference" w ydał n iedaw no sp raw ozdanie
0 s tan ie  szkoln ic tw a kato l ick iego  w  S ta 
nach Zjednoczonych. W edług  tego s p r a 
wozdania, ogólna liczba szkół ka to l ick ich  
w tym  k ra ju  w r. 1928 w ynosiła  7.664, ogól
na  liczba uczącej się młodzieży — 2.201.942. 
W tem  było 646.535 ch łopców  i 676.465 
dziewcząt. W pozosta łych  szkołach, do k tó 
rych uczęszczało 878.942 dzieci, chłopcy
1 dziewczęta  uczyli się razem. W okres ie  
dwóch la t  od r. 1926 do 1928 p rzy ros t  k a 
tolickiej dziatwy szkolnej w yniósł  90.382, 
co s tanow i 4 ,28%  liczby ogólnej. W tym 
sam ym czasie p rzybyło  215 ka to l ick ich  szkół 
początkow ych , czyli 2,88%. Między r. 1926 
a  1928 liczba nauczycie ls twa, za trudnionego  
w k a to l ick ich  szkołach  początkow ych, wzro
sła z 55.155 do 59.013; p rzy ros t  za tem  sił 
nauczycielskich  wyraził się liczbą 3.858, co 
s tanow i 6.98%. Ogólna liczba nauczycieli 
s tan u  duchow nego w ynosiła  54.830 czyli 
o 3.899 więcej niż w r. 1926. Świeckich  sil 
nauczycielskich  było 4.183; w p orów nan iu  
z rok iem  1926 liczba ta  nie u legła  p raw ie  
żadnejrzmianie .— R ada narodow a kob ie t  k a 
tolickich w  S tan ach  Z jednoczonych w y d a 
ła dek la rac ję  o kw es t j i  społecznej,  za tw ie r
dzoną przez wydział dy rekcy jny  „National 
Catholic W elfare C onference“ .N. C. W. C. 
D ek la rac ja  t a  domaga się dosta tecznego  
w ynagrodzenia  p racu jącym  mężczyznom i 
kobie tom , udziału  p racow n ikó w  w wielkiem

bogactw ie  k ra ju  i koncernów , w k tó ry ch  
p racu ją ,  p ra w a  p racow ników  do organizo
w an ia  się w  zw iązkach  zawodowych i k oo
p e ra ty w ach  spożywców oraz u s taw o d aw 
s tw a  ochronnego.

Chiny. — W ielki d z ienn ik  ka to l ick i  w 
P e k in ie  Ichepao  pow iększy ł swój k a p i ta ł  
przez w ydanie  akcyj.  Orędzie b isk up ów  do 
ludności k a to l ick ie j  w szy s tk ich  pó łnocnych  
w ik a r ja tów  uw ieńczone zosta ło  pom yślnym  
rezu l ta tem : zb iórka  przyn ios ła  80.000 do
larów. W obecnych czasach nędzy je s t  to 
sum a bardzo znaczna. Pozwoli ona  czaso 
p ism u  na  u trzy m an ie  dotychczasowego ch a 
r a k t e ru  dz ienn ika  pierwszorzędnego.

Z życia katolickiego w kraju.
Afrchid. gniezrt. i pozn. — D. 6 m arca  

r. b. odbyło się w P oznan iu  zebran ie  p rzed 
s tawicieli  ka to l ick ich  organizacyj w  sp ra 
wie religijnego w ychow ania  młodego p o k o 
lenia. Po w y s łu ch an iu  odczytu: K ato licy  w  
obronie zagrożonego  w ychow ania  m ło d zie 
ż y , k tó ry  wygłosił  red. Ign. Stein, uch w a
lono rezolucje, p ro te s tu ją ce  przeciw te n 
dencjom antyre lig ijnym  sfer w pływ ow ych 
w w ychow aniu ,  oraz domagające  się re l i
gijnego w ychowania ; specja ln ie  zwrócono 
uw agę  na  fi lmy złe i n iem ora lne  i d om a
gano się ściślejszej ich kontro li .— D. 7 m arca  
r. b. w  p a ła c u  a rcyb iskup im  odbyło się ze
b ran ie  k o n s ty tu c y jn e  p ierwszego k ra jo w e 
go K ongresu  E ucharystycznego  w Polsce, 
k tó ry  się odbędzie 26—29 czerw ca rb.

Archid. warszawska. — Dn. 14 m arca  
r. b. odbyło się zebran ie  dyrekcj i  Związ
k ó w  Misyjnych archidiecezji w arszaw skie j ,  
poświęcone sp raw ie  Koła p re legen tów  mi
syjnych. Potrzebę, zadan ia  i formy organi- 
żacyjne Koła p rzeds taw ił  d y rek to r  ks. 
k an .  T repkow sk i.  Celem Koła p re legen tów  
będzie p ropagow anie  idei misyjnej na te r e 
nie archid. w arszaw sk ie j  i stolicy. Koło 
dzielić się będzie n a  sekcje: p rop agan dy  • 
prasow ej,  odczytów rad jow ych  i p re legen
tów'. O sta teczne  pow ołan ie  do życia Koła 
n a s tą p i  na  najb liższem  zebran iu  dyrekcji,  
k tó re  się odbędzie dn. 11 k w ie tn ia  r.b. przy 
ul. W areck ie j  10 m. 5 o g. 19-ej. Siedzibą



104. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 6.

dyrekcji Z wiązków  Misyjnych je s t  K urja  
m etropo l i ta lna  w  W arszawie, ul. Miodowa 
17. Biuro dla udzie lania  informacyj i z a ła t 
w ian ia  in te re sa n tó w  je s t  czynne  naraz ie  w 
środy od g, 18 do ‘20 przy ul. W areckiej 
10 m. 5.

Diecezja płocka. — C en tra la  Akcji 
ka to l ickie j w P łock u  zaprosiła  znanego 
publicystę  i p re le g e n ta  ka to l ick iego , o. U r
b an a  T. J., z odczytami. O. U rban  w ygło
sił trzy odczyty w dniach 5, 6 i 8 b. m. na  
tem aty : Jed n o stka  a  K ośció ł, K o śc ió ł a ro 
dzina , K o śc io ł a p o lity k a . Sala odczytowa 
w ypełn iona  by ła  po brzegi przez s łu ch a 
czów. — D. 19 m arca  rb. zm arł  w P łocku  
ks. p ra ła t  Adam Pęsk i ,  ur. 1867 r., wyśw. 
na  k a p ła n a  1895 .r. P racow ał jako  profesor 
sem inarjum  i u rzędn ik  Kurji,  j a k  również 
na  niwie l i te rack ie j .  — J. E. Ks. B iskup  
p łock i list p a s te r s k i  n a  wielki post  p ośw ię
cił spraw ie  w ychow ania  młodego pokolenia .

Diecezja przemyska.—O b szar  diecezji 
p rzem yskie j  wynosi 21.000 km. kw.; liczba 
w iernych  obrz. łacin, w ynosi 1.042.000. Na 
te ren ie  diecezji je s t  n ad to  717.000 w iernych  
obrz. greko-kato l .  Diecezja liczy 340 parafij ,  
czyli p rzecię tn ie  n a  jed n ą  pa ra f ję  w yp ada
3.000 dusz. Księży św ieckich  diecezja pos iada  
641, na  jednego k a p ła n a  przyp ada  1.600 w ie r
nych. W sem inarjum  w iększem  przygotow uje  
się do k a p ła ń s tw a  137 kleryków . Z ak o ny  m ę
skie liczą 29 k lasz to rów  z 442 z a k o n n ik a 
mi, z tych: 123 k ap łan ó w , 185 k le ry k ó w  
i 133 braci. K lasztorów  żeńsk ich  je s t  159 
z 970 zakonnicami.

Diecezja tarnowska. — Diecezja t a r 
no w sk a  liczy około  9.000 km. kw. obszaru. 
Liczba w iernych  obrz. łac. wynosi 910.000, 
prócz tego na  te ren ie  diecezji znajdu je  się 
około  51.000 w iernych  obrz. greko-kato l . ,  
n ieka to l ikó w  je s t  4.379 i żydów 83.000. 
Liczba paraf ij  wynosi ogółem 263, czyli na  
jed n ą  pa ra f ję  p rzypada  przec ię tn ie  3.500 
dusz. Liczba duchow ieństw a  świeckiego 
wynosi obecnie  411 księży. W sem inarjum  
w iększem  przygo tow uje  się do s t a n u  k a 
p łańsk iego  117 k le ry kó w , z k tó ry ch  31 ma

53 kap łan ó w , 39 k leryków  i 46 braci. Z a
konn ic  p racu je  w  obrębie  diecezji 735.

Diecezja łom żyńska.—JE . Ks. B iskup  
Ł om żyński ,  w y da ł  lis t p a s t e r s k i  do w ie r 
nych  swej diecezji, w k tó ry m  w y k ła d a  
n a u k ę  Kościoła o u s tan o w io n em  przez 
Boskiego Nauczyciela urzędzie  k ap ła ń s k im ,  
a n a s tęp n ie  porusza  bardzo a k tu a ln ą  dziś 
w świecie ka to l ick im  sp raw ę  p o w o łań  k a 
p ła ń s k ic h  i s to su n k u  do n ich  spo łeczeńs tw a  
polskiego. Ks. Biskup w y s tę p u je  p rzec iw 
ko dążeniom p ew nych  sfer do uza leżn ien ia  
k a p ła n a  od w pływ ów  z iem skich , p o k łó ce 
n ia  z w iernym i i izolowania go. Wbrew 
m niem aniom  n iek tó rych ,  że s tan o w i k a 
p ła ń sk iem u  w inni się oddaw ać  ty lko  sy 
nowie z w a rs tw  niższych lub  średnich , Ks. 
B iskup  przypom ina, że rodziny zam ożnie j
sze m ają szczególny obow iązek  w y cho w a
nia i k sz ta łcen ia  sw ych synów  n a  k a p ła 
nów, bo sam  P an  Bóg to im u a ł tw ia ,  dając 
możność i środki po tem u. N astępn ie  
mówi Ks. B iskup o w ie lk iem  szczęściu  
i zaszczycie, jak ie  sp o ty k a ją  rodziny, z któ- 
rycn wychodzą słudzy Boży. P ierwszym  
w a run k iem  do p ie lęgnow ania  p o w o łań  k a 
p łań sk ich  jest. a tm osfe ra  bogobojna, czysta 
i uczciwa w rodzinach , w y rab ian ie  w dzie
ciach ducha  obow iązku  i o fiarności, a  zw łasz
cza przyw iązania  do C h ry s tu sa  P ana .  Nie
ty lko  rodziny, ale i spo łeczeńs tw o  ka to l ic 
k ie  w inno dbać  o rozw ój p raw dziw ych  p o 
w ołań  k ap ła ń s k ic h  w imię po lepszen ia  
obyczajów i dobra publicznego Ojczyzny. 
W k o ń cu  swego listu  w zyw a gorąco Ks. 
B iskup  spo łeczeństw o nasze  do śpieszen ia  
z pomocą ubogiej młodzieży i sem inarjom  
duchow nym  w dziele p ie lęgnow ania  p o 
w ołań  k ap łań sk ich .

Drukowane za zezw oleniem  Ordynarjatu 

A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKIbyć w yśw ięconych  w ro k u  bież. W k la sz to 
rach  m ęsk ich  znajdu je  się 137 zakonn ików :

DRUKARNIA ARCH ID IECEZJA LN A  W  W IJ,NIE.
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D Z I A Ł

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Wniesienie na indeks ksiąg 
zakazanych.

Dekretem z dnia 23 stycznia 
1930 r. Kongr. św. Oficjum wniosła 
do katalogu ksiąg zakonnych nast., 
wydane w języku włoskim, książki:

1. Mario Missiroli, Date a Cesa- 
re — La politica religiosa di Mus- 
solini eon documenti inediti,

2. Ignotus, Stato Fascista, Chie- 
sa z scuola, za błędy przeciwne 
wierze katolickiej, zwłaszcza p ra
wom Kościoła i najwyższej władzy 
Rzymskiego Papieża i jej wykony
waniu.

Dekret ten  dn. 24 stycznia r. b. 
Ojciec św. raczył potwierdzić.

{Acta Ap. Sedis, t. 22. str. 24)
Sekcja Historyczna św. Kongr. 

Obrzędowej.
„Motu proprio" z dn. 6 lutego 

1930 r. Ojciec św. ustanowił przy 
św. Kongregacji Obrzędowej Sekcję 
Historyczną, której zadaniem będzie 
zbieranie i badanie dokumentów, 
dotyczących życia, cnót, męczeństwa 
i długoletniej czci wiel. Sług Bożych 
przy procesach kanonizacyjnych,

U R Z Ę D O W Y .

zwłaszcza w tych ivypadkach, gdy 
brakuje świadectw współczesnych 
lub dokumentów niewątpliwych. 
Sekcja ta składa się z konsultorów, 
wyspecjalizowanych w naukach i ba
daniach historycznych, i ma prow a
dzić swe prace według najnowszych 
metod i sposobów badań h isto
rycznych. „Motu proprio" podaje 
również w głównych zarysach 
Instrukcje, dotyczące nowej Sekcji.

{Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 87)

Nadanie Oficjum i M szy na uro
czystość  Najśw. M aryi Panny  

K rólow ej Korony P olsk iej.
Gnesnen et Pasnanien seu Dioe- 

cesium Polon iae.
Facultat.e ab Apostolica Sede im- 

petrata, die 12 octobris 1924, ąuotannis 
recolendi die tertia  Maii in omni
bus Poloniae dioecesibus peculiare 
Festum  in honorem Beatae Mariae 
Virginis Reginae Poloniae, in votis 
erat E-mi Archiepiscopi Gnesnen 
et Posnanien et omnium Episcopo- 
rum Poloniae ut Festum supradic- 
tum diei 3 maii inserere tu r, sub 
ritu  duplici secundae classis, etiam 
cum Officio et Missa propriis, quo- 
rum schema Sacrae Rituum Congre-
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gationi revisioni subiecerunt. Quam 
igitur ad iuris tram item E-mus et 
R-mus D-nus Alexander Cardinalis 
Verde, Causae Relator, in Ordinariis 
Sacrorum Rituum Congregationis 
Comitiis subsignata die ad Vatica- 
num habitis, praedictum  Officium 
cum Missa B. V. Mariae Reginae 
Poloniae discutiendum proposuerit, 
E-mi ac R-mi Patres sacris tuendis 
ritibus praepositi, audito R. P. D. 
Corolo Salotti Fidei promotore ge- 
nerali, reąue maturę perpensa res- 
cribendum censuerunt pro gratia 
et ad E-mum Ponentem  cum Promo
tore Fidei generali. Die 7 Janua- 
rii 1930.

Eiusmodi Officii et Missae revi- 
sione peracta, hisąue omnibus Sanc- 
tissimo Domino nostro Pio Papae 
XI per eumdem promotorem gene
rałem  relatis, Sanctitas Sua Rescrip- 
tum Sacri ipsius Consilii ratum  
habens suprascriptum  Officium Pro- 
prium cum Missa in Festo B. V. 
Mariae Reginae Poloniae die 3 Maii 
sub ritu duplici secundae classis ab 
universo Clero omnium dioecesimum 
Poloniae ąuotannis persoluendum  
benigne concessit. Servatis Rubriciis; 
contrariis non obstantibus ąuibus- 
cumąue. Die 15 Januarii 1930.

C. Card. Laurenti
S.R.C. Praefectus 
Philippus Defaoa.

Secretarius.

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Porządek 
Nabożeństwa Majowego.

K u rja  M etropo lita lna  W ileńska  
dn ia  31 m arca 1930 r. N r. 1974.

Do PP. W W  XX. Proboszczów  
i Rektorów Kościołów Archidiecezji 

Wileńskiej.
Na skutek zarządzenia JE. Księ

dza Arcybiskupa-M etropolity, Kurja 
niniejszem podaje do wiadomości,

że we wszystkich kościołach i ka
plicach naszej archidiecezji, nie 
wyłączając i zakonnych, stosownie 
do cyrkularza z dn. 20. IV. 1912 r. 
Nr. 1850, Nabożeństwo Majowe ma 
być odprawiane przed ołtarzem 
N ajśw .. Maryi Panny bez wystawie
nia Najświętszego Sakramentu  i w 
porządku następującym:

1. Pieśń: Witaj, Panno (jedna lub 
dwie strofki).

2. Trzy Zdrowaś Maryo (odma
wiane).

3. Nauka lub czytanie.
4. Litanja do Matki Boskie (Lo

retańska).
5. Antyfona Pod Twoją Obronę 

z modlitwą.
6. Błogosławieństwo Najświęt

szym Sakramentem .
W szystkie dotychczas wydane 

zezwolenia na odpraw ianie Nabo
żeństwa Majowego z wystawieniem 
Najśw. Sakram entu niniejszem zo
stają cofnięte.

X. A. Sawicki.
K a n clerz  K urji.

Dekret o rozgraniczeniu parafij 
daniuszewskiej i smorgońskiej.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t S a n c ta e  S e d is  A p o sto licae  g ra tia  

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S . Th. M.

In  perpetuam  rei memoriam.
Incolae loci D ym ki precantes 

Nos advenerunt, ut a propria eccle- 
sia parochiali in Smorgonie propiori 
ecclesiae parochiali in Daniuszew  
adscribi valerent.

Facta itaąue super statu  rerum  
diligenti inąuisitione, auditis ąuorum 
interest, Nos ad quos spectat ne 
Christifideles gregis Nobis concre- 
diti in perceptione Sacram entorum  
et in adimplendis aliis religiosis 
officiis suis aliąuod detrimentum 
aut incommodum patiantur, auctori- 
tate Nostra ordinaria, ad normam 
can. 1427, dictum locum D ym ki cum
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suis incolis ab ecclesia parochiali 
in Smorgonie seiunctum et paro- 
chiae Daniuszeuensi adscriptum  esse 
declararnus et statuim us.

In quorum fidem etc...
Datum Vilnae ex aedibus Nostrae 

Curiae M etropolitanae d, 7 Aprilis 
A. D. 1930. Nr. 1783.

f  Romualdus
A rch iep p u s  - M etropolita

A. Sawicki
Curiae Cancellarius .

Rozkład wizytacji kanonicznej J. E. 
Księdza Biskupa - Sufragana.

J. E. Ks. B iskup - S ufragan  Kazimierz- 
Mikołaj Michalkiewicz będzie w izy tow ał 
p ara f je  w  n as tępu jący m  porządku:
19. V. o godz. 9, 1 6 - 1 7 Podbrodzie

11 17— K orkożyszki.  nocl.
20. V. *1 - 1 3 yy

5) H 14—16 Sorokpol.
J5 1’ 1 8 - N.-Święciany nocl.
21. V. , , — 16 yy

11 11 11 17— K o łty n ian y  nocl.
22 „ 11 —13 yy

11 11 11 14—16 Łyngm iany
11 11 11 17— Połusze nocleg.
23 „ 11 — 9 yy ,

11 11 11 10—12 Ignalino
11 !» 11 1 3 - 1 6 Przyjaźń
11 11 1’ 17— Kozaczyzna nocl.

24 „ 11 — 9 yy

11 11 11 1 1 - 1 4 D ukszty  kol.
11 11 il 14,30— D uksz ty  par. nocl.
25 „ 11 —14 yy

11 11 11 15— R ym szany  nocleg
26 „ 11 —14 yy

11 1» 11 16— Daugieliszki nocl.
27 ,. 11 —14 yy

11 11 1? 1 5 - 1 7 P orynga
11 11 11 1 8 - Cejkin ie  nocleg
28 „ 11 — 10 yy

11 11 11 12— Mielegiany nocleg
29 „ 11 —14 yy

11 11 1* 16— Twerecz nocleg
30 „ 11 — 9 5'
11 11 11 11—15 Wasiewicze
11 11 11 17— Twerecz nocleg
31 „ 11 — 9 yy

11 11 11 12— Hoduciszki nocleg

l.VI. —15 yy

5) yy 16— Komaje nocleg
2 „ —14 yy

yy yy 17— Ł y n tu p y  nocleg
3 „ —13

yy yy 14—16 Strunojcie
yy 17— Święciany nocleg
5 „ — 19 yy

yy yy 22,30— Wilno
X . A . S a w ic k i—Kanclerz  Kurji.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  JE. Księdza Arey- 

b iskupa-M etropo li ty  Wileńskiego, w  sk ładzie  
osobistym  D uchow ieństw a  zaszły n a s tę p u 
jące  z m ia n y :

Ks. A n ton i  Czeczowicz z archid. mo- 
hy low skie j  n a  prob. do Majewa dnia
26.111. 1930 r. A"s 1932.

Ks. F ran c iszek  Cybulski, prob. par.  
dokszyckiej,  n a  prob. do Krzywicz dnia
28.111. 1930 r.

Ks. B oles ław  Guoejko, prob. par.  ra- 
doszkow iekiej,  n a  prob. do Łukonicy  dnia
28.111. 1930 r.

Ks. Józef  Kropiwnicki,  prob. par. krzy- 
w ickiej , n a  prob. do Radoszkowicz dnia
28.111. 1930 r. Al 1934.

Ks. J a n  Zaw istow ski ,  wik. w ojstomski,  
n a  prob. do Leonpola  dnia  III. 1930 r. Al 1935.

Ks. Wincenty Bujnowski,  prob. par. 
Ilja, na  prob. do B elm ontu  dn ia  28.111.1930 r. 
Al 1936.

Ks. N ik od em  Dziadul, prob. par.  bel- 
monckiej,  n a  prob. do Skrundź  dnia
28.111. 1930 r. JV» 1936.

Ks. P io tr  Węckiewicz, prob. par.  Skrun-  
dzie, n a  prob. do Mickun dn. 28.111. 1920 r. 
Al 1938.

Ks. Zenon  Gierdziewicz, zast. prob.
'w  Dobrzyniewie, n a  prob. do Ilji dnia
28.111. 1930 r. Ar° 1939.

Ks. M ichał Wieliczko, prob. par .  mi- 
cku ńsk ie j ,  n a  prob. do W ęsław in ię t  dnia
28.111. 1930 r. Ar» 1940,

Ks. A le k s a n d e r  Łoszakiewicz, prob. par. 
suderw iańsk ie j ,  n a  prob. do. K on s tan ty n o w a  
k /Sw ira  dn ia  28.111. 1930 r. As 1942.

Ks. B olesław  Łozowaki, prob. par .  le- 
onpolskiej ,  n a  prob. do Dzisny dnia
28. III. 1930 r. A! 1943.
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Adolf Romecki, wik. par.  iw iejskiej, na  
prob. do D aniuszew a dn ia  28. III. 1930 r. 
JV» 1944.

Ks. J a n  Żuk, prob. par. łukonick ie j ,  
n a  prob. par. do Suderw y dnia  28. III. 1930 r. 
Ks 1945.

Ks. Z ygm unt Żejdis, prob. z Węcławi- 
nięt,  n a  prob. do Dokszyc dn ia  4. IV. 1930 r. 
M  2060.

X  A, Sawicki, 
Kanclerz  Kurji.

ROZPORZĄDZENIA 
PRAWNO-PAŃSTWOWE. 

Ostrzeżenie ludności przed uży
waniem denaturatu.

M in. W yzn . Rei. i Ośw. Publicz.
W arszaw a, dn. 15 lu tego 1930 r.

N r. VI. R. K. 484/30
Używanie przez ludność  do picia d e n a 

tu r a tu  przybra ło , zwłaszcza w n iek tó rych  
grup ach  ludności, t a k  w ie lk ie  rozmiary, że 
D yrekcja  Państw ow ego  Monopolu S p ir tu so 
wego m us ia ła  zdecydować się n a  w zm ocnie
nie ś ro dk a  skaża jącego  przez dodanie  tak ich  
subs tancyj,  k tó re  w yw oływ ać będą n a ty c h 
m ias tow e sku tk i .

Przed wypuszczeniem  je d n a k  do h and lu  
sp ir tusu ,  skażonego nowemi ś rodkam i,  co 
n a s tą p i  zapew ne  koło  1-go m arca  r. b., 
w ładze pańs tw ow e  uw aża ją  za swój obo
w iązek  użyć w szelk ich  sposobów, by u p rz e 
dzić ludność  przed groźnem i sk u tk a m i  picia 
d en a tu ra tu .  W tym  celu op racow ały  k o m 
p e te n tn e  czynnik i spec ja lną  broszurę, w 
k tó re j  w formie popula rne j,  j e d n a k  ściśle 
n aukow ej,  opisano s k u tk i  używ ania  d e n a 
tu ra tu .

P ragn ąc  jakna jszerze j  uśw iadom ić lud-, 
ność w ty m  zakres ie ,  M in isters tw o prosi 
o w ydan ie  podległem u duchow ieństw u  s to 
sownych poleceń uśw iadam ian ia  ludności 
w  sposób, ja k i  w ładza  duchow na  uzna  za 
najodpow iednie jszy  i na jbardzie j  celowy, 
o n iebezpieczeństw ie  tego nowego d e n a tu 

ra tu ,  oraz i rozes łan ie  duchow ieńs tw u  b ro 
szur, k tó re  w odpow iedniej ilości egzem pla
rzy zos tan ą  d os ta rczane  przez D yrekc ję  
P ańs tw ow ego  Monopolu Spir tusow ego. Roz
sy ła jąc  paczk i z b roszuram i, D yrekcja  
Państw ow ego  Monopolu Spir tusow ego po
w oła  sję n a  n in iejszy  ok ó ln ik  M in is te rs tw a .

W obec wagi sp raw y  i konieczności, by 
odnośne  in form acje  do ta r ły  do w iadom ości 
na jszerszych  sfer  bez różnicy s t a n u  i w ieku ,  
M in isters tw o p ros i  o po lecenie  użycia 
w sze lk ich  środków  p ropagandy ,  jak iem i roz
porządza  d u szp as te rs tw o  (kazan ia ,  k a t e c h i 
zacje,  odw iedzanie  chorych  i t. p.). Mini
s te rs tw o  w yraża  p rzy tem  nadzie ję ,  że k ie 
ru jące  w ładze duchow ne, rozum iejąc donio
słość n iniejszej akc ji  h u m a n i ta rn e j ,  p o 
d yk to w an e j  pon ad to  względami bezp ieczeń
stw a,  zechcą w zarządzeniach  sw ych dać 
wyraz trosce  o zdrowie ludności, pow ierzo
nej duszp as te rsk ie j  opiece po dw ład neg o  
duchow ieństw a .

D y rek to r  D e p a r ta m e n tu  
Fr. Potocki.

W sprawie składania przysięgi 
służbowej przez nauczycieli 

duchownych.
M in. W yzn a ń  R elig . i Ośw. Publ.
W arszaw a, dn. 19 lu tego  1930 r.

N r. I  P rez.— 1038/30.

Nawiązując  do zarządzenia  z dnia  22 
g ru dn ia  1929 r. Nr. 11—32116/29 (Dz. Urz. 
M. W. R. i O. P, 1930, Nr, 1, poz. 2), Mini
s te rs tw o  w yjaśnia ,  że nauczyciele  duchow ni 
w szystk ich  w yznań  m ogą  s k ład ać  p rze p i
sa n ą  przys ięgę s łużbow ą n a  ręce  osoby d u 
chow nej odnośnego w y zn an ia  w  obecności 
przeds taw ic ie la  swej w ładzy przełożonej. 
W  razie p o trzeby  m ożna w tym  celu de le
gow ać w łaściwego w izy ta to ra  religji, e w e n 
tua ln ie  osobę, w yznaczoną w porozum ieniu  
z w ładzą  ducho w n ą  danego  nauczyciela.

M inister  Wyzn. Rei. i Ośw, Publ.
S t. C zerw ińsk i
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D Z I A Ł  N I E U  R Z Ę D O W Y .

Dux vitae mortuus, regnat 
vivus, alleluia!

Mors et vita duello conflixere 
m irando  — przedziwny bój sto
czyła śmierć z życiem. — Wódz ży
cia zm arły pow stał w blaskach kró
lewskiej chwały — D ux oitae m or
tuus, regnat vivus!

Jakąż pełnią wesela przejmują te 
słowa serca wiernych! Drżą szczęś
ciem na samą myśl, iż ten Wódz 
życia  — D ux oitae — to ich Wódz, 
że On poprowadzi do zwycięstwa 
w tym nieustannym  pojedynku, w 
którym o palmę walczy śmierć i ży
cie — mors et vita.

Mors — to ciało, to mroki sił 
materjalnych, to błądzenie po szla
kach ludzkich rozumów, co światło 
Boże w sobie pogasiły, gdzie ślepi 
są przewodnicy ślepych, a wiemy, 
jaki jest skutek tego, gdy caecus... 
caeco ducatum praestat, niezawod
nie ambo in fooeam cadunt 1).

To też jesteśm y obecnie świad
kami tej niesłychanej dekadencji 
w dziedzinie myśli, sądów — o 
spraw ach najważniejszych, deka
dencji zwłaszcza w dziedzinie pojęć 
m oralnych, gdy się w ystępek glo
ryfikuje, zbrodnię wychwala, bru
talność sławi, gdy już nie razi 
obrzydliwość, bo caeci sunt et du- 
ces caecorum. — Tam, istotnie, pa
nuje ta  śmierć — mors.

I nietylko ta śmierć panuje, lecz 
swe siły zbrojne pcha z nieopisaną 
furją, by podbić życie, błąd i grzech 
szerząc aż do otwartego buntu ad- 
oersus Dominum et aduersus Chri
stom  etos 2) — przeciw C hrystuso
wi, k tóry jest D ux oitae.

W tej walce śmierci z życiem 
nasza pozycja jest jasna — Quae

1) Mat. 15, 14.
2) Ps. 2. 1.

sursum  sunt guaerite, ubi Christus 
est in dextera Dei sedens; guae sur
sum  sun t sapite, noń guae super 
ter ram  x). Na tej pozycji zwycię
stwo pewne. Tenże św. Paw eł nas
0 tem zapewnia: Cum Christus ap- 
paruerit, oita oestra, tunc e t vos ap- 
perebitis cum ipso in gloria 2), oczy
wiście — nie o tryum f doczesny 
chodzi, lecz o zwycięstwo prawdy, 
światła i życia w Chrystusie Jezu
sie, który jeden mocen jest dać 
trw ałe podstawy życiu społeczeń
stw i narodów pod warunkiem, 
że pod Jego sztandarem  staną do 
walki ze śmiercią.

Tryumfalna pieśń Kościoła Victi- 
mae Paschali, k tórą my co dnia 
będziemy odmawiali przez całą 
oktawę wielkanocną, niechże pobu
dza nasze szeregi kapłańskie do 
gorliwszego bojowania o życie Bo
że na świecie, niech nam dodaje 
otuchy i ochłody w znojach bojo
wania, niech podnosi siły słabną
ce i zachęca do trw ania na po
sterunku, bo przecież wiemy, że 
surrex it Christus spes mea, bo prze
cież scim us Christom surrexisse  
a m ortuis oera, i nam da zwycię
stwo nad śmiercią.

Oby te festa  paschalia guae agi- 
m us  przejęły nas do głębi sprawą 
Chrystusa, naszego Króla, zmarłego
1 zmartwychwstałego!

Redakcja.

Przepisy w ielkotygodniowe 
J. Em. Kard. Wikarego 

w Rzymie.
J. Em. Kard. Bazyli Pompilj, Wi- 

karjusz Ojca św. w Rzymie, wydał 
szereg przepisów, dotyczących funk-

>) Col. 3. 1 - 2 .
2) Col. 3. 4.
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cyj liturgicznych, jak również nabo
żeństw pozaliturgicznych i odpu
stów, które zwłaszcza w ostatnie trzy 
dni W ielkiego Tygodnia mogą wierni 
pozyskać. Ponieważ znaczna część 
tych przepisów stosować się może 
i do nas, dlatego je podajemy tu  w 
streszczeniu według Osseroatore Ro
mano z d. 4 kw ietnia r. b.

Przedewszystkiem Ksiądz Kardy
nał zarządza, aby wszelkie ceremonje 
W ielkiego Tygodnia, k tóre tak obra
zowo przedstaw iają nam pełne nie
zwykłej wagi tajemnice życia, męki 
i śmierci Zbawiciela, jakrów nież wiel
kie tajemnice i ustanowienia Chrys
tusowe, odbyw ały się z w ielką po
wagą i zgodnością, jak również 
z wielką, o ile tylko być może, oka
załością. Mając to na wględzie 
Kardynał, w imieniu Ojca św. za
rząd za łab y  w tych kościołach i k a 
plicach, gdzie niemożna mieć potrze
bnej asysty i chóru śpiewaków, raczej 
opuszczano ceremonje wielkotygo
dniowe; gdzie zaś tych ceremonij 
opuścić nie można, jak np. w kościo
łach parafjalnych, odprawiano je 
według skróconych przepisów, za
wartych w Memoriale R ituum , czyli 
w ceremonjale, obowiązującym koś
cioły pomniejsze, to znaczy parafjal- 
ne, filjalne i rektoraty, nie mające 
liczniejszej obsług i duchowieństwa, 
nie zajętego pasterstw em  dusz.

Duch ceremonij wielkotygodnio
wych zmierza ku temu, .by umysły 
i serca wiernych skierować ku roz
ważaniu tajemnic odkupienia ro
dzaju ludzkiego, zwłaszcza zaś męki 
i śmierci Pana Jezusa; przeto po
winny one się odbywać tak, aby 
nie było nic rażącego i sprzecznego 
ze skupieniem i uroczystym nastro
jem czasu. Kapłani, mający odpra
wiać nabożeństwo, jak również asy
sta i usługujący powinni znać do
kładnie swe funkcje i wykonywać 
je pobożnie, ze skupieniem, poważ
nie, porządnie, nie wprowadzając

i nie wywołując zam ieszania i n ie ’ 
ładu. Do śpiewania Pasji i E xulte  
powinno się wybierać diakonów’ 
mających dobre głosy i znających 
się na śpiewie kościelnym, oraz na
leżycie wyćwiczonych. Zakonnice 
nie mają prawa śpiewać tak  zwanej 
turby  w Pasji, ani też odczytywać 
w kościele proroctw  w W ielką So
botę.

Od nieszporów sobotnich przed 
niedzielą Męki Pańskiej aż do Gloria 
in excelsis w W ielką Sobotę w szyst
kie krzyże, obrazy i posągi Pana 
Jezusa i wszystkich Świętych, jako 
przedm ioty kultu, we wszystkich 
kościołach i kaplicach, powinny być 
zasłonięte krepą fioletową, w Wielki 
Czwartek zaś powinien być nawet 
usunięty krzyż, który wierni całują 
przy wchodzeniu do kościoła. Tem- 
bardziej nie należy kłaść krzyża do 
całowania przy ołtarzu wystawienia.

W ierni do Komunji św, w W iel
ki Czwartek powinni przystępować 
tylko w kościołach parafjalnych.

W trzy ostatnie dni W ielkiego Ty
godnia nie wolno odprawiać Mszy 
św. pryw atnych.

Ołtarz wystawienia powinien być 
o ile można, ozdobiony bogato, lecz 
poważnie i bez przesady.

Paschał przynajmniej w więk
szej części powinien być z wosku 
prawdziwego i mieć pięć gran (zia
ren) z prawdziwego kadzidła (nasze 
z wosku lane gałki nie zamieniają 
tych gran); umieszczać go zaś nie 
można na kandelabrze, zawieszo
nym na ścianie, lecz powinien mieć 
własny duży świecznik lub kolumnę.

Ceremonjom wielkotygodniowym 
wiele świetności i uroczystości do
dają śpiewy. Nie wolno przy 
śpiewie liturgicznym w czasie na
bożeństw posługiwać się instru 
mentami muzycznemi; wolno jednak 
używać organu lub harmonjum przy 
śpiewach poza nabożeństwem, np. 
wieczorem. Natomiast wielce zale
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cany jest śpiew gregorjański jak 
również kościelna polifonja k la
syczna, przyjęta przez Komisję mu
zyczną w Rzymie. Śpiewy chórowe 
należy z wielką starannością pie
lęgnować. Jaka  szkoda, że obecnie 
nasza Bazylika, gdy chórem nie 
dyryguje ksiądz, znawca śpiewu, 
już nie ściąga na Ciemne Jutrznie 
i inne nabożeństwa tych tłumów 
wiernych, co dawniej!

W ciągu wielkiego Tygodnia 
w ierni mogą pozyskać liczne odpu
sty, a więc odpust zupełny, w Wiel
ki Czwartek, o ile kto całą godzinę 
poświęci na ćwiczenie pobożne dla 
uczczenia pam iątki ustanowienia 
Najśw. Sakramentu; za odwiedzenie 
Najśw. Sakr. we Czwartek i Piątek 
Wielki i modlitwę przez dowolny 
przeciąg czasu w intencji papieża; 
w Wielki P iątek za udział w trzy- 
godzinnem nabożeństwie lub p ry 
watnie na cześć konania Pana Je 
zusa; od wieczora Wielkiego Piątku 
aż do oznajmienia Zm artwychwsta
nia Pana Jezusa za ćwiczenia po
bożne w ciągu godziny publiczne 
lub pryw atne na uczczenie boleści 
Najśw. Maryi Panny po śmierci Pa
na Jezusa i odmówienie Koronki 
Matki Boskiej Bolesnej.

Od siebie dodamy, że udział 
w iernych w nabożeństwach wielko
tygodniowych wtedy przyniesie dla 
nich prawdziwy pożytek, gdy ka
płani zechcą wyjaśniać należycie 
znaczenie ceremonij kościelnych i 
sami do odprawiania ich z pobo
żnością odpowiednio się przygotują.

D.

Kilka uwag dla Kapłanów, zw ie
dzających z ludem Kalwarję 

pod Wilnem.
1. Ogólne wskazówki.

Zwiedzanie stacyj Męki Pańskiej 
w Kalwarji pod Wilnem ma swoje 
tradycje. Oczywiście, za podstawę

służy Przewodnik po Kalwarji, wy
dany, a raczej przedrukow any z daw
nych wydań z małemi zmianami, 
staraniem  księży: P iotra Bartnikow- 
skiego i Tadeusza Makarewicza. 
Przez kogo ten Przewodnik został 
ułożony, nie mamy wiadomości. Pi
szący te słowa posiada tylko prze
druk z r.1826 1). Modlitwy i rozwa
żania Męki P ań sk ie j,'tam  podane, 
używane są dzisiaj z bardzo małemi 
zmianami. Nie wiem, dlaczego została 
opuszczona w ostatnich przedrukach 
Przewodnika przemowa do czytel
nika, wyjątek z której tu  przytaczam: 
„Ja, ...n iegodny Pasterz, nie wi
dząc żadnego skuteczniejszego do 
zbawienia naszego sposobu nad na
bożeństwo rozpam iętywania Męki 
Jezusowej, chcąc one rozkrzewić 
w Diecezji naszej W ileńskiej, upa
trzywszy i nalazłszy sposobne, miej
sce o pół mili od miasta stołecznego 
W, X. L. Wilna, na górach W erkow- 
skich, alias tłomacząc z języka Li
tewskiego, na górach płaczu, drogi 
Męki Chrystusowej wymierzyłem 
i rozłożyłem, stosując się do poło
żenia, obrotu słonecznego i dale- 
kości jednego od drugiego miejsca, 
jako najpodobniej do samych dróg 
i ulic w mieście Jeruzalem"....

W śród miejscowej ludności za
chowała się tradycja, że posłowie 
Biskupa Białozora, po wymierzeniu 
dróg jerozolimskich, przynieśli ze 
sobą wór ziemi i posypali nią drogi 
Męki Pańskiej w Kalwarji pod 
Wilnem.

Obecnie, zwyczajem lat dawnych, 
obchód dróg Męki Pańskiej rozpo
czynamy od kaplicy, najniesłuszniej 
dziś zwanej Matki Boskiej Bolesnej.

') P rzew odn ik  obchodzącym p a m ią tk ę  
Zbawiciela naszego J ez u sa  P a n a  Dróg J e r o 
zolimskich w Diecezji W ileńskie j zaraz pod 
Sto łecznem  Miastem W. X. L. Wilnem, n a  
górach  W erkow skich , alias Płaczu, założo
nych. Za pozw oleniem Zwierzchności p rze 
d ru k o w a n y  w Wilnie w  D ru k a rn i  X. X. Ba- 
zyljanów R oku  P ańsk iego  1826.
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Kaplica ta dawniej nazyw ała się 
„Domkiem Matki Bożej". Renegat 
Siemaszko, po zagrabieniu Trynopo- 
la, przerobił ją na cerkiew kę i rok 
rocznie obchodzono tam  uroczy
stość „Zaśnięcia (Uśpieńja) Matki 
Bożej" 15 sierpnia. Dawniej odma
wiano tu  intencję przed rozpoczę
ciem dróg Krzyżowych i śpie
wano pieśń: „Ty, któraś pięknie
dni swoje skończyła". Pieśń ta po
dawana była na początku pieśni 
o Męce Pańskiej w dawnych wy
daniach Przewodników; nie wiadomo 
dlaczego została opuszczona w ostat- 
niem wydaniu. Domek Matki Bożej 
jest to jedyna z 22 kaplic, gdzie 
można odprawiać Mszę św.

Od W ieczernika do Ogrójca śpie
wa się pieśń „Rozmyślajmy dziś". 
Przemawiać należy najlepiej przy 
kaplicy na wstępie, dlatego, że po
łożenie W ieczernika (I st.) utrudnia 
przemowę ze względów akustycz
nych. Przy Ii-ej stacji należy nieco 
dłużej się zatrzymać, dlatego by 
dać możność zebrać się pielgrzymom, 
którzy się zostają ze względu na 
odległość pomiędzy I i II stacją. 
W Ogrójcu przy wszystkich trzech 
stacjach jest św ietna akustyka, na
leży więc ją wykorzystać, tem bar- 
dziej że można mówić chociażby 
pielgrzymi nie byli zebrani, a jesz
cze szli, i można być pewnym, że 
wszystko będą słyszeli.

Od II do III st. śpiewa się jedna 
strofka „Ogrodzie Oliwny", od III 
do IV st. jedna strofka „Ach mój 
Jezu, jak ty klęczysz", od IV st. roz
poczyna się pieśń „Ojcze Boże 
Wszechmogący", k tó rą  się śpiewa 
aż do „Heroda". Przy X-ej stacji 
śpiewa się jedna zwrotka „Ach mój 
Jezu, jakeś srodze do słupa przy
w iązany”. Przechodząc przez bram y 
npwego i starego miasta, śpiewają 
„Święty Boże" i „Bóg nasz ucieczką". 
Przy ostatniej bramie intonuje się 
„Kto się w opiekę". Śpiewanie tej

pieśni było wprowadzone praw do
podobnie dlatego, że pielgrzymi 
wchodzą do Ratusza przez b. wąskie 
schody, przed wojną nieraz kilka 
godzin wypadało czekać w kolejce. 
Obecnie śpiewa się najczęściej jedną 
strofę. Od Ratusza do spotkania 
z M. Boską--„K rzyżu święty". Od 
spotkania do „płaczących niewiast" 
„Już Cię żegnam". Od płaczących 
niewiast do przybicia do krzyża 
„Wychodzisz, mój Jezu drogi”,potem 
„Jezu Chryste" albo „Wisi na Krzy
żu". Od kościoła do grobu^„Płaczcie 
anieli", od grobu do „św. Heleny"— 
„Któryś cierpiał". Od św. Heleny 
do kościoła—„Te Deum" i b łogosła
wieństwo Przenajświętszym Sakra
mentem.

Taki porządek ułożył się przez 
szereg lat.

Należy pamiętać, że w Kalwarji 
niema mównic, a więc jest wielka 
trudność przemawiania. Nie należy 
więc szafować głosem, dlatego że 
do końca dróg można porządnie 
ochrypnąć. Do przemówień najlepiej 
się nadaje ze względów akustycz
nych tylko stacje: „Śpiących ucz
niów”. „Ogrójec", „Sąd uK aifasza". 
„Ratusz" (2razy), „Włożenie Krzyża", 
„Spotkanie z Matką Boską", „św. W e
roniki", „Obnażenia z szat i złożenia 
do grobu", a więc tylko 10 razy mo
żna mówić bez większego wysiłku.

Jeżeli zaś chodzi o to, by kazno
dzieja wszystkich słuchaczy obej
mował swem okiem, to te stacje 
dadzą się zredukować do trzech: 
„Ogrójec", „Ratusz" i „Obnażenie 
z szat". Należałoby więc w rozkła
dzie m aterjału  na te  stacje zwrócić 
największą uwagę. Z ganku kościel
nego (Ukrzyżowanie) nie radzi się 
przemawiać, dlatego, że większość 
słuchaczów nie będzie słyszała gło
su kaznodziei.

Należy pamiętać, że drogi kalwa- 
ryjskie rozciągają się na przestrzeni 
6 kilometrów, nie należy więc zwie-
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kac z obchodzeniem, szczególnie 
prędko przechodzić od jednej stacji 
do drugiej, a najbardziej należy się 
śpieszyć, by dojść do IX stacji. Potem 
już cień lasu, częste stacje i piękne 
widoki na Wilję nie pozwalają od
czuwać zmęczenia.

Na górze Oliwnej należy trochę 
odpocząć, dlatego że przejście przez 
Cedron i wchodzenie kolanami na 
górę Oliwną zajmuje dużo czasu.
0  ile zaś tu pośpieszymy, pielgrzymi 
prędko, wchodząc na górę, z sił 
opadną. Należy przeto uprzedzić 
pielgrzymów, że tu  będziemy, dajmy 
na to, 15 minut, i przez to unikniemy 
szkodliwego pośpiechu. By zaś za
jąć czas, należy donośnym głosem 
zalecać najrozm aitsze intencje i od
mawiać pacierze np. za Kościół, za 
Duchowieństwo, za prześladowa
nych, za chorych i t. d. Na górze 
Oliwnej ludzie najbardziej się roz
rzewniają.

Dobrze jest również, poczynając 
od Kaifasza, śpiewać wezwania z 
„Gorzkich żalów": „Jezu od Żydo- 
stwa niewinnie i t. d .“ Kilku męż
czyzn może śpiewać te wezwania 
(z 3-ch części), inni odpowiadają 
tylko „Jezu mój kochany". Drożyna 
tu  jest w ąska, pielgrzymka się roz
ciąga, ludzie poczynają rozmawiać. 
Śpiew więc „Jezu mój kochany" do
pomaga skupić uwagę.

Przy „upadnięciu" odmawia się 
„Anioł Pański". Można więc od 
św. W eroniki zalecić śpiewanie np. 
za poległych w obronie wiary
1 Ojczyzny.

Nie jest dobrze, gdy kapłan 
przewodniczący chce być na przo- 
dzie całego ludu. Utrudnia to obcho
dzenie i stw arza tłok. Najlepiej 
pozwolić iść ludziom szeroką ławą 
po lesie. Najwygodniej gdy prze
wodnik jest pośrodku.

Piszący te słowa oprowadzał 
nieraz po Kalwarji wielotysiączne 
rzesze i przekonał się, że w ten

sposób unika się najskuteczniej 
tłoku, a przez to i rozmaitych skut
ków, np. kurzu, nieszczęśliwych wy
padków, kradzieży, gubienia rzeczy, 
deptania po nogach i t. p.

2. Nazwy Stacyj kalwaryjskich.
(Krzyżykami oznaczone są miej

sca gdzie możliwie jest przemawiać, 
k reską — gdzie nie wygodnie). 
W ostatniem wydaniu Przewodnika 
ks. Makarewicza, podany jest plan 
dróżek.

St. I. W ieczernik +
(„Rozmyślajmy dziś“).

„ II. Śpiący uczniowie +
(„Ogrodzie O liw ny11).

„ III. Ogrójec +  +
(„Ach mój Jezu, ja k  ty  klęczysz").

„ IV. Zdrada Judasza +
(„Ojcze Boże").

„ V. Cedron 
„ VI. Brama Wodna +

(modlitwy).
„ VII. Brama Syońska —

(„Ojcze Boże" c. d.).
„ VIII. Annasz

(c. d.).
„ IX. [ Ciemnica Kaifasza +
„ X. { („Ach mói Jezu, ja k e ś  srodze", 

| w ezw an ia  z „Gorzk. żalów").

„ XII. Brama Syońska —
„ XIII. Ratusz +

(dalszy c iąg  z „Ojcze Boże" — 
s ta ł p r z e d  P iła tem  zw iązany).

„ XIV. Brama Żelazna —
(c. d.).

„ XV. Herod
(c. d.).

„ XVI. Brama Żelazna 
(„Święty  Boże").

„ XVII. Pierwsza brama starego 
m iasta —

(c. d.).
„ XVIII. Druga brama nowego 

m iasta —
, (c. d.).

„ XIX. Trzecia bram a nowego 
miasta —

(Bóg nasz  ucieczką).
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„ XX. Czwarta brama starego 
miasta —

(Kto się w opiekę) .
„ XXI. Ratusz +  +

(Biczowanie. K oronow anie  ) c ie r
niem). (Krzyżu święty).

„ XXII. Włożenie krzyża +
(c. d.).

„ XXIII. Upadek pod krzyżem 
(c. d.).

„ XXIV. Spotkanie z Matką 
Bolesną +

(Już cię żegnam).
„ XXV. Cyrenejczyk

' (c. d.).
„ XXVI. Św. W eronika +

(Anioł Pański) .
„ XXVII. Upadnięcie

(c. d. Już  cię żegnam, albo J ez u  
w Ogrójcu mdlejący).

„ XXVIII. Płaczące niewiasty
(Wychodzisz mój .Jezu drogi na  
górę K alw ary jską) .

„ XXIX. Trzeci upadek +
(c. d.).

„ XXX. Obnażenie z szat +  +
(c. d.).

„ XXXI. Przybicie do krzyża
(„Jezu C hryste"  albo „Wisi na 
krzyżu").

„ XXXII. Ukrzyżowanie +
(c. d.).

„ XXXIII. Zdjęcie z krzyża
(Płaczcie anieli).

„ XXXIV. Grób
(K tóryś cierpiał).

„ XXXV. Św. Helena 
(Te Deum).

3. Dróżki M. Boskiej.

Obchodzący te Dróżki rozważają 
boleść Matki Bożej, powracającej z 
Kalwarji do swego domku, położo
nego za Wieczernikiem. Pobożni za
trzym ują się przy st. Grobu 34, po
tem 33, 32, 30. 29, 28, 27, J26, 25, 
24 i w Wieczerniku. Rozp(^raynają 
się one od figury Matki Iroskiej 
Bolesnej, umieszczonej nad wej

ściem do Grobu, ostatnio odnowio
nej staraniem  ks. Dziekana M akare
wicza.

4. Drogi pogrzebu Najświętszej 
Panny.

Jest to krótkie nabożeństwo za 
dusze zmarłych. Dawniej wracano 
z Kalwarji przez dolinę Józefatową 
(Wojenne pole). O statnia stacja tych 
dróg położona jest w parku Tryno- 
polskim, nie daleko od drogi, wio
dącej do Wilna.

St. I, Domek N. Panny, obecnie 
zwany Matki Bolesnej.

St. II. na górze Oliwnej.
St. III. na moście rzeki Cedronu. 
St. IV. Kaplica Pogrzebu Najśw. 

Panny.
Drogi te nie były odwiedzane 

przez pątników przeszło 90 lat, z 
powodu zabrania kaplic na cerkwie.. 
Obecnie droga do kaplicy Pogrzebu 
Matki Bożej porosła lasem i k rza
kami, kaplica zaś chyli się ku ru 
inie: „ Viae Sion lugent eo ąuod non 
sint qui oeniant ad solemnitatem“...

X. R. D.

Patena przy udzielaniu Komunji 
świętej.

Instrukcja św. Kongr. Karn. Sakr. 
z dnia 26 marca 1924 r. x) w p. 5 
przepisuje specjalną patenę, którą 
wierni sami sobie podkładają pod 
podbródek, by nie spadały party 
kuły konsekrow ane przy przyjmo
waniu Komunji św. Przepis Kon
gregacji jest dość kategoryczny, 
czytamy bowiem w Instrukcji, że 
„in diribenda fidelibus sacra Com- 
munione... patina erit adhibanda“. 
Sposób jej używania również nie
wątpliwie jest podany: „quae ab

') Wiaci. A rch id . Wil. za rok  1929 atr  
321 i 337.
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ipsisfidelibus subter eorum mentum 
erit apponenda".

W tejże Instrukcji podany jest 
dokładny opis tej pateny. Opis nie 
zawiera już tak kategorycznego za
rządzenia, jako sam przepis, doty
czący używania; zostaje więc pew
nego rodzaju dowolność. Korzysta
jąc z tego Ks. W. P. w Kronice 
Diecezji Włocławskiej za rok 1930, 
str. 154. pisze: „Praktyka używania 
pateny przy rozdawaniu Komunji 
św. nie jest nową. Przypomnijmy 
sobie, że przeglądając różne stare 
argenterja po starych kościołach, 
spotykaliśmy puszki do komunikan
tów, mające przytwierdzone do 
puszki pateny na zawiasach. Patena 
taka otwierała się w kierunku ust 
przyjmującego, wypełniała prze
strzeń od puszki do ust, okruszyny 
więc, o ileby były, spadłyby na 
patenę. Kto wie, czy nie byłoby 
wskńzanem do tak obmyślanych 
paten powrócić. Pateny bowiem 
trzymane, bądź przez przystępują
cego, bądź przez ministranta, przy 
większej ilości komunikujących w 
czasie odpustów, misyj, spowiedzi 
wielkanocnej zbiorowej, nie łatwo 
dadzą się zastosować".

Warto zwrócić na to uwagę, i o 
ile to, co pisze ks. W. P., nie stoi 
w sprzeczności z Instrukcją św, 
Kongr. Karn. Sakr., należałoby o ta 
kich patenach pomyślić. Mają one 
swą dobrą stronę. Liturgiści jednak 
tego rodzaju pateny na zawiasach, 
przy rozmaitych możliwościach, nie 
przewidują, jak również nie mówią, 
żeby ministrant zwykły mógł po
dawać patenę, czy też ją odnosić, 
do ołtarza 2).

C.

‘) E p h em er id es L iturg icae. Fasc. I. 1930 
a., s tr .  72.

In s tr . Card. Urbis Vicar. z 1929 r.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 12 kw ie tn ia  1930.

Wielki Tydzień  n a s t ręcza  k ap łanow i-  
d uszpas te rzow i najwięcej okazji do w y k a 
zan ia  tro sk liw ośc i o k u lt N a jśw ię tsze j Eu- 
c h a ry s tji .

Nie daw no ogłoszona In s t ru k c ja  św. 
Kongr. Karn. Sakram . (d. 26-111. 1929)
w III cz. specjaln ie  t r a k tu je  o tym  kulcie 
przez trzy  o s ta tn ie  dni Wielkiego Tygodnia. 
Z tego, co ta m  powiedziano, ja sno  w y p ły 
wa, po jak ie j  linji pow in na  pójść owa tro sk l i 
wość o k u l t  eucharys tyczny.

Na p ierwszem  miejscu In s t ru k c ja  s t a 
wia obow iązek  p rzes trzeg an ia  p rzep i
sów p raw a  li turgicznego z ca łą  ścisłością. 
Łącznie  z dotycliczaswemi przep isam i p ra w a  
li turgicznego w te j m aterj i ,  In s t ru k c ja  ta  s t a 
nów1! au ten tyczn y  te k s t  tego p ra w a  l i tu r 
gicznego. Mamy więc tu  p rzepisy , do tyczące 
urządzenia  miejsca i o ł ta rza  n a  W ielki 
Czwartek , ja k  rów n ież .p rzechow an ia  Najśw. 
S a k ra m e n tu  aż do Wielkiej Soboty w ta k i  
sposób, aby  się ono godziło z sym boliką  
obrzędów w ie lkop ią tkow ych  i wielkosobot-  
i czcią n a leżną .

P rzedew szy s tk iem  tedy  należy zw ró
cić uw agę n a  p rzygotow anie  o łta rza  w y 
staw ien ia  do p rzechow an ia  Hostj i n a  Mszę 
P raesanc tifica to rum , j a k  rów nież  do w y
s taw ien ia  w Grobie (według naszego R y 
tuału).  „Hostja  n a  Mszę P ra esanc tifica to rum , 
czy tam y w In s trukc j i ,  po w in n a  być p rze 
chow yw an a  w kaplicy  w e w ną trz  kościoła,
0 ile m ożna jak  n a jp iękn ie j  ozdobionej św ie 
cami, oponami, je d n a k  nie czarnej lub  in 
nej żałobnej barw y, kw ia tam i; na leży  s t a m 
tąd  w ynieść  re lkwje, obrazy Św iętych i Marji 
N ajśw iętszej i św. J an a ,  po zasłonięciu 
figur, p rzeds taw ia jących  sceny Męki P a ń 
skiej.  — Szafka  czy też  skrzynia ,  do k tó re j  
m a  być w s taw io ny  kielich  ze św. Hostją, 
t a k  po w inna  być urządzona, aby  adoru jący  
żad ną  m ia rą  nie mogli widzieć kielicha
1 aby b y ła  zam k n ię ta  n a  klucz".

W wielu kościo łach naszych  ten  p r z e 
pis, n ies te ty ,  nie je s t  zachow ywany; często 
kap lica  i o łta rz  w y s taw ien ia  um ieszcza się 
w  zakrys tj i ,  k tó rą  się d ekoru je  c a łk iem  n a
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ciemno; k ładzie  się k rzyż  n a  dyw anie  przed 
o ł ta rzem  — ca łk iem  zbytecznie, kielich  zaś 
z H ostjam i przechow uje  się o tw a r ty m  fzu- 
pełn ie ,  n a w e t  nie w  tab e rn ak u lu m , przez 
co się n a ra ża  na  ł a tw ą  profanację ,  nie 
zawsze bow iem t r w a  u s taw iczn a  adoracja  
i n ie jed no k ro tn ie  Najśw. S ak ram en t  bywa 
o sam otn iony ,  zwłaszcza w nocy. J e s t  to, 
oczywiście, k a rygodne  nadużycie  i to le ro 
w an ie  jego daje się t łum aczyć  ty lko  n ie 
dba ls tw em  lub n ieogran iczonem  p a n o w a 
n iem  w kościele  zasłużonych  zakrys tjanów .

Zgodnie z In s t ru k c ją  (Cz. III, lit b.), 
p u sz k a  z k o m u n ik a n ta m i  p ow in na  być 
ze czcią p rzech ow y w an a  w  ty m  czasie 
poza  kościołem , w pobliżu zak rys t j i  (ex tra  
Ecclesiam...  sc. p rope  sacrist iam), w  miejscu 
dogodnem i odpow iedniem , nie dla adoracji 
w iernych ,  lecz ty lko  dlatego, żeby były  k o 
m u n ik a n ty  dla udzie len ia  K om unji  chorym. 
T ak iem  dogodnem  i odpow iedniem  miejscem 
może być k ap lica  w  pobliżu kośc io ła  lub 
n a w e t ' s k a rb i e c  kościelny , należycie  p rzyo
zdobiony. Należy ta m  urządzić dobrze zam y
k a n e  t a b e rn a k u lu m  n a  przechow yw anie  
pu szk i ,  j a k  rów nież  lam pkę .  Gdyby zaś 
i tego nie było, m ożna  puszkę  przechow y
w ać w  ta b e rn a k u lu m  n a  o ł ta rzu  w y s taw ie 
n ia  aż do skończenia  Mszy w ielkoso
botn ie j .  J) Księża B iskupi m a ją  podać 
szczegółowe zarządzenia  i przypisy, w  tych  
w y p ad k ac h ,  gdy będ ą  zachodziły  t rudnośc i 
w  ścisłem zas to sow an iu  sie do w ym ien io 
nej In s trukc j i ,  oraz dążyć do usunięc ie  
w  te j  dziedzinie w szelk ich  nadużyć, sprzecz
n y c h  z p ra w e m  li turgicznem.

Poza  ogólnemi cerem onjam i os ta tn ich  
dn i W ielk iego Tygodnia w ed łu g  Mszału 
Rzymskiego, w  naszym  k ra ju  posiadam y 
jeszcze specja lne , bardzo p iękn e ,  obrzędy, 
m ianowicie  Groby i Rezurekcje . Szczegółowe 
przep isy  p ra w n e  m am y  o te m  w now ym  
R ytu a le  n a  str .  472—480 i str.  482—487 2).

T rzeba  przyznać, że o ile is to ta  rzeczy

‘) To się s tosu je  do tych  kościołów, 
gdzie się n ie  u rządza  G robu  w edług  n a sz e 
go zwyczaju.

2) Przep isy  pro  Ecclesiis m onoribus 
uw zg lędn ia ją  ce rem onje  bez a sys ty  i sub- 
d iakona.

w nich je s t  p ię k n a  i p e łn a  poryw ającej 
treści, o ty le  pew n e  szczegóły nie zupełnie  
się zgadzają  z duchem  k u l tu  Najśw. S a k ra 
m en tu ,  a tu , w łaśn ie ,  Najśw. S ak ram e n t  
zajm uje p ierw sze  miejsce; szczegółów tych 
niewiele, lecz są, n p . : n iew łaśc iw e p rzecho
w yw an ie  k o m u n ik a n tó w  aż do R ezurekcji 
bardzo cz'ęsto n a w e t  nie w teb e rn ak u lu m , 
ró w noczesna  adorac ja  k rzyża  przed  Grobem, 
pośw ięcenie  Grobu przy  Rezurekcji,  ś p i e w : 
S u rre x it D om inus de  sepu lchro  z krzyżem 
w obec Najśw. S a k ram en ta ,  p om ijam  nie 
zgodne z d uchem  k u l tu  euch arys tyczn ego  
akceso r ja  w dekorac j i  Grobu, ja k  chociażby 
figura  C hry s tu sa  P an a ,  złożonego do Grobu, 
postac ie  s traży  u grobu, b r a k  t ro n u  e u c h a 
rys tycznego  i t. p.

Pomimo je d n a k  tych  w ad, pow sta łych  
z b ra k u  należy tego  uzgodn ien ia  przep isów
0 czci Najśw. S a k ra m e n tu  z naszem i zwy
c z a jam i,k ap łan  d ba ły  o cześć E u ch ary s t j i  po
tra f i  w szystko  t a k  urzędzie, by nie  pom inąć  
tego, co je s t  is to tn e m  — k u lt  Najśw. Sa
k ra m e n tu  i w y k o rzys tan ie  czasu  w ie lko
tygodniowego do jego podnies ien ia .  N iezbę
dne przy tem  w y jaśn ien ia  li tu rg iczne  t r z e 
ba  sk ie row yw ać  do czci Najśw. S a k ra m e n 
tu  i dobrze zorganizować u s taw iczn ą  ado
rację. Uwagi do In s t ru k c j i  cy tow anej w  p. 
11 t a k  do tego zachęcają  s ług i o ł t a r z a : 
„Niech baczą, aby podczas trzech  dni p a m ią t
k i  Męki P. N. J ezu sa  C hry s tu sa  pos ta rano  
się o odpow iednie  p rzechow an ie  Najśw. 
Eucharyst j i ,  czuw ając  n ad  Nią pobożnie
1 ze czcią należną".

P om ijam  to, o czem n ik t  z n a s  bez- 
w ątp ien ie  nie zapomni,  n a  co serce nasze 
k a p ła ń s k ie  w skazuje ,  a m ianowicie  to, że 
by  nas, j a k  u  o ł ta rza  w ys taw ien ia ,  t a k  
rów nież  przy Grobie n ie  zabrak ło .  W oła  
n a s  do Siebie C hrys tus ,  n ak azu je  to  nam  
obow iązek  k a p ła ń s k i  — podnoszen ia  ku l tu  
eucharys tycznego.

X  A. N.
Początek wizytacji arcypastersklej.—

Dn. 21 k w ie tn ia  r. b., t. j. w  drugi dzień 
W ielkanocy, o g. 7 min. 30 JE. Ksiądz Ar- 
cyb iskup-M etropoli ta  rozpoczyna w iosenną  
ser ję  wizytacji  kanonicznych ,  k tó ra  po trw a,  
z m ałemi przerwam i, aż do 25 maja. P ie rw 
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sza w izy tac ja  będzie w  K alw arji  pod 
W ilnem.

Kapituła Metropolitalna. — Na osta t-  
n iem  posiedzeniu  w  dn iu  8 kw ie tn ia  rb. 
K ap itu ła  Bazyliki M etropolita lnej do ko na ła  
w y bo ru  now ego se k re ta rza  n a  miejsce ustę-  
bującego ks. kan .  L uc jana  Chaleckiego, 
k tó ry  pe łn i ł  t e n  urząd w c iągu sześciu la t 
bez przerwy. N as tęp cą  jego zosta ł  ks. kan .  
A n ton i  Cichoński, k tó ry  jednocześn ie  b ę 
dzie pe łn i ł  obowiązki ku s to sza  m uzeum  
archidiecezjalnego, a rch iw is ty  i b ib l jo teka-  
rza kap itu lnego .  Do Komisji Rewizyjnej 
zostali w ybrani: ks. p r a ła t  F ranc iszek  Wo- 
łodżko i ks. k an ,  A dam  Sawicki. Powyższy 
w ybór zos ta ł  po tw ierdzony  przez JE . K się
dza A rcybiskupa-M etropoli tę .

Tablica pamiątkowa po ś. p. Bisku
pie 2wierowiczu. — O sta tn iem i czasy zo
s ta ła  w m u ro w a n a  w  Bazylice Metrop. wil. 
tab l ica  pa m ią tk o w a  po ś. p. Biskupie  
Zwierowiczu w bocznej naw ie  po s tronie  
Ewangelji ,  w drugim p ilas t rze  od po m n ik a  
Arcyb. C iep laka  ku  g łów nem u wejściu. 
Tablica w y k o n a n a  z szarego m a rm u ru  k ie 
leckiego, nosi nas tęp u jąc y  napis: ,,Ks. Ste- 
fan -A le k san d e r  Zwierowicz — 1897— 1903 — 
B iskup  W ileńsk i  — n ieus tra szo ny  bo jow nik  
o duszę dzia twy polskiej i ka to l ick ie j  w 
czasie n iew oli—pamięci jego w dzięczna po- 
tom n ość“. P o n a d  nap isem  umieszczony zo
s ta ł  herb  Biskupa.

Kongres Eucharystyczny w Pozna
niu. — P rzeds taw ic ie l  archidiecezji w ileń 
skiej na  I. K rajow y K ongres E u c h a ry 
s tyczny w Poznaniu , k s .  kan .  A ntoni Ci
chońsk i ,  poda je  do w iadomości n a s tęp u jące  
informacje, dotyczące Kongresu: „Kongres 
rozpocznie się w  cz w artek  26 czerwca r. b. 
u roczys tem  n ab o żeń s tw em  do D ucha Św. — 
Na zebran iach  p lena rn ych  przewidziane 
je s t  6 nas tępu jący ch  r e f e r a tó w : E u ch a 
ry s tia  w  życ iu  K ościoła , E u ch a rys tja  a 
o d rodzen ie  św iata , E u ch a rys tia  źró d łem  
p e łn i życ ia  je d n o s tk i, E u ch a rys tja  fu n 
d am en tem  ro d z in y , P o lsk i odnow ien ie  
w E u ch a ry s tji, E u ch a ry s tja  źró d łem  A k c ji  
K ato lick ie j. Poza tem  o b radu je  15 sekcyj: 
k a p ła ń s k a ,  dla  in teligencji ,  akad em ick a ,  
kobieca , m isyjną, unijna , dla  akcji k a to 

lickiej, l i te racko  - p rasow a, młodzieży m ę
skiej, młodzieży żeńsk ie j ,  ap os to ls tw a  
modlitwy, pedagogiczna, te rc ja r sk a .  dla e- 
migracji i c h a ry ta ty w n a " .

Seminarjum Motropoiitalne. — Dnia 
22 m arca  b. r. odbyło się w alne  doroczne 
zebran ie  cz łonków  Koła E ucharys tycznego  
A lum nów  S em inarjum  M etropoli ta lnego . Na 
zebran iu  prew odniczył ks. prof. kan .  A n to 
ni Cichoński, D yrek to r  Koła. Po w y s łu c h a 
n iu  sp raw ozdan ia  z działalności K oła w  o- 
k re s ie  od 28.IV. 1929 r. do dn. 18.111. 1930 
r., k tó re  złożył w im ieniu  zarządu  s e k re 
ta rz  kol.  H. Parys ,  oraz  sp raw o zdan ia  k a 
sowego, złożonego przez s k a rb n ik a  kol. 
K. Cyganka, zebran i udzielil i u s tęp u jącem u  
Zarządowi abso lu torjum ; poczem p rz y s tą 
piono do w yborów  now ego Zarządu. P re 
zesem zosta ł  m ianow any  kol. H. Olszewski. 
Na cz łonków  Zarządu zostali  w yb ran i  kol.: 
A. Szwed, W. Bekisz, K. C yganek, J. W y
socki i A. Zonn.

Nowi subdiakoni. — J. E. Ksiądz Ar- 
cyb isk iskup-M etropo li ta  W ileńsk i udzielił 
w  sobotę  S itien tes , p rzed niedzielą  P a sy jn ą  
(5.IV), o g. 7 ran o  w Bazylice M etropoli ta l
nej, n as tę p u jący m  11 m inorytom , a lum nom  
W ileńskiego Sem. D uchownego, św ięcen ia  
subd iako na tu :  A n to n iem u  A ktauarow iczo-  
,wi, Franc iszkow i Brudniasowi, Jan o w i  D m o
chow sk iem u, Nikodemowi Dubrowce, J a n o 
wi Gojowi, Hieronimowi Olszewskiemu, 
Michałowi Sawlewiczowi, Jan ow i S k a rży ń 
skiemu, Jano w i Szulborskiem u, Józefowi 
W ożniakow i i Józefowi Zaw adzk iem u.

Stow. dla Misyj Wewnętrznych. — 
Na os ta tn iem  posiedzeniu  Rady A rch id ie
cezjalnej Misyj W ew nę trzny ch  w dniu  14 
m arca  rb., om aw iano  między inn em i s p r a 
wę K ongresu  Misyjnego la tem  b. roku. 
S p raw a  t a  defin itywnie nie zos ta ła  jeszcze 
za ła tw iona .  W szelako  zap ro jek to w an o  n a  
odbycie K ongresu  10 czerwca, jak o  dzień 
misyjny, z nas tęp u jący m  porządkiem : godz. 
9 XU Msza św. w Bazylice M etropolita lnej,  
godz. 12 o tw arcie  K ongresu  i obrady, godz. 
5—pochód z Bazyliki n a  górę Trzykrzyską ,  
jak o  do miejsca p ierwszych m ęczenników - 
misjonarzy Wileńszczyzny, gdzie po p rze 
m ów ieniach n as tą p i ło b y  zam knięcie  K on
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gresu. — Na posiedzeniu  n a s tęp n em  R ada 
do tego zag adn ien ia  pow róci i rozs trzygnie  
go definitywnie. Na tera zaś miejscu Rada 
zwTraca  się z gorącym  apelem do W ie le b n e 
go D u chow ieńs tw a  i w szys tk ich ,  k om u 
spraw7a m isy jna  leży n a  sercu, by raczyli 
n ad sy łać  swe uw ag i co do spraw , k tó rych  
nie na leża łoby  pom inąć  n a  Kongresie. Rada.

Rekolekcje zamknięte. — R ekolekcje  
osób św ieckich , o dp raw iane  w ea łk o w i te m  
odosobnien iu  od śwńata zew nętrznego , są 
w yna lazk iem  o s ta tn ich  n iem al lat. T ak ie  
reko lekc je  poraź  p ierwszy odpraw iła  w 
Wilnie g ru p a  akad em ikó w , należących 
przew7ażnie do Stow. Młodz. A kadem ickie j  
„O drodzenie14. Młodzież t a  wr oderw an iu  od 
codziennych zajęć spędziła  k i lka  dni na  
ćw iczeniach duchow7nych.

„Christijanin", pisem ko  treśc i  religij
nej, w ychodzące już trzeci ro k  w języku  
rosy jsk im  w Wilnie, o s ta tn iem i czasy p rze 
szło pod k ie ru n e k  ojca P aw ła  Macewicza. 
W ydawnictwo- to  zasługuje  na  poparcie, 
może bowiem oddać w ie lk ą  usługę  w7 p r a 
cach misy jnych  n a  naszych  k re sach  pó łnoc
no-wschodnich . Adres: W ilno, ul. W ielka
N r. 58 m . 2.

„W  Górę Serca“ — Miesięcznik.— So- 
dalicja M ar jań sk a  uczenie S em inarjum  im. 
Marceliny D arow skie j  w  Słonimie od p o 
czą tku  ro k u  bieżącego w ydaje  p isem ko, 
n a  k tó rego  treść  s k ła d a ją  się p race  m łodo
cianych au to rek ,  uczenie Sem inarjum  SS. 
N iepoka lanek .  Obok a r ty ku likó w ,  o m aw ia 
jących sp raw y  sodalicyjne, znajdu jem y tam  
poezje , a r ty k u l ik i  li te rack ie ,  l isty  i t. p. 
Zeszyt kw ie tn iow y  p rzeds taw ia  się bardzo 
dobrze. W ydaw nic tw o  zasługuje  n a  p o p a r 
cie. Adres: S ło n im , k la sz to r  S S . N iep o ka 
lanek.

Turgiele. — D. 8 maja  rb. odbędzie się 
w  Turgielach  k o n sek rac ja  kościoła, k tóre j  
d okona  JE. Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta  
W ileńsk i .  Nowy ten  kośció ł o s ta tn iem i cza
sy w ym ag a ł  g run to w n ego  rem ontu ; do k o 
n a ła  jego ‘sam a  pa ra f ja  kosz tem  52.000 zł. 
przy gorliwem s ta ra n iu  Ks. Mgra P a w ła  Sze- 
peckiego, D ziekana tu rgie lskiego, i n iezm or
dow anej p racy  jego pom ocnika , ks. Leona 
Ławcewicza.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym i Włochy. — O sseroatore R o
m ano  zaznacza, że p ro te s t  Ojca św. w 
spraw ie  p rześ ladow ań  religji w  Rosji w y 
w arł  wszędzie olbrzymie w rażen ie  a n a b o 
żeńs tw a  i zeb ran ia  p ro te s tac y jn e  we w szy s t
k ich  częściach św ia ta  uśw iadom iły  ja k  n a j 
szersze masy, sk ąd  płyn ie  b ru d n a  fala 
b a rb a r j i  n a  cały św ia t  i n a tc h n ę ły  p ra g n ie 
niem p rzec iw s taw ien ia  się jej przez żywsze 
obudzenie  życia religijnego. — W p oczą tku  
k w ie tn ia  odbył się w  Rzymie K ongres K a te 
chetyczny. P rzy jm ując  n a  audjenc ji  cz łon
ków  Kongresu, Ojciec św7. w ygłosił  p rz e 
mówienie, podnoszące znaczenie  k a tec h iz 
mu. — Delegacje 40-tu Kongregacyj Marjań- 
sk ich  w Rzymie w raz  z K ongregacją  P rim a 
P rim aria  były  przy ję te  przez Ojca św. na  
specja lne j audjenc ji i złożyły hołd  jub i le 
uszowi Papież.a w im ieniu  w ła sn em  i 1. 222 
Sodalicyj,  rozproszonych po ca łym  świecie. 
Adres, ho łdow niczy zaw iera ł  118.000 podp i
sów7, w śród  k tó rych  z sodalicyj h iszpań sk ich  
były podpisy  in fan tów  kró lew sk ich ,  L ud 
w ik a  i Józefa  Baw arsk iego , oraz sodalicji 
więzienia  w7 Sewilli i trędowratych. J e d n o 
cześnie złożono u stóp  P ap ieża  40 roczników  
różnych  pism sodalicyjnych. Ojciec św. 
w odpowiedzi na  ad res  hołdowmiczy w yp o
wiedział wiele cenn ych  u w ag  o znaczeniu 
Sodalicji M arjańsk ie j  i jej s t o su n k u  do Akcji 
Katolickiej , k tó re j  sodalic ja  może się s tać  
jed ną  z na jdzie ln ie jszych  pomocnic. — N ie
daw no  w7 k a ta k u m b a c h  św7. P re t e k s ta t a  n a  
via A ppia  w7 Rzymie o tw orzono  m uzeum  
archeologiczne. K a ta k u m b y  te zaw iera ją  
wuelkie mnóstw7o s ta roch rześc i jań sk ich  p o m 
n ików  sztuki: rzeźb, ko lum n a lab as tro w y ch  
i porf irow ych oraz m alowideł ściennych  
i t. p. — W edług  sp isu  św7. Kongr. Propag. 
Wiary, s t a n  liczebny misyj p rzeds taw ia  się 
w  n a s tę p u ją c y  sposób: w7 E urop ie  28, w Azji 
Zachodniej 9, w Ind jach  i B irm anji 44, 
w  Sjamie i Indochinach  14, w  C hinach  95, 
w  Jap o n j i  17, w7 Afryce pó łnocne j 16, w 
Afryce Zachodniej 52, w Afryce w schodnie j  
17, w  Afryce po łudniow ej 30, w Ameryce 
Północnej i Ś rodkow ej 22, w A meryce Po
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łudniowej 22, na  a rch ipe lagu  M alajskim  31, 
w A ustra l j i  i n a  Nowej Zelandji 29 — razem  
437 misyj, obejm ujących  te ry to r ja  różnej 
wielkości. — W koń cu  m arca  r. b. u k o n s ty 
tu o w a ł  się w  Rzymie, pod p rzew odn ic tw em  
k ard yn a ła -w ik a rego ,  K om ite t  o rganizacyjny 
o bchodu  1500-ej rocznicy soboru, k tó ry  się 
odbył w  E fe z ie 'w  431 roku. — W czasie od 
18 do 25 m aja  r. b. odbędzie się w  Rzymie 
K ongres M iędzynarodowej Unji Związków 
kobiecych. G łównym te m a te m  obrad  będzie 
zagadnienie  p odn ies ien ia  moralności ro 
dzin. — O sseruatore R om an o  z 30 ub. m. 
ogłasza oficjalną n o ta tk ę ,  w  k tó re j  z azna 
cza z zadowoleniem, że se k re ta rz  genera lny  
p a r t j i  faszystow skie j ,  p ose ł  T u ra t t i ,  roze
s ła ł  w ładzom p row inc jona lnym  in s tru kc ję ,  
stwierdzającą , że między p rzynależnością  
do Akcji ka to l ick ie j  a na leżen iem  do p a r t j i  
faszystow skie j  i innych  ins ty tucy j p a ń s tw o 
w ych  n iem a żadnej kolizji. — D. 16 m arca  
r. b. p a r la m e n t  w łoski p rzy ją ł  jednogłośn ie  
us taw ę, w p ro w adza jącą  ponow nie  n a u k ę  
religji do szkół średnich, k tó r ą  m asoni 
z socja lis tam i n iegdyś wyrzucil i.

Hiszpan ja. — A kcja  k a to l icka  w Hisz- 
pan ji  w dotychczasowej swej działalności 
szczególniejszy w p ły w  zdobyła  w śród  orga- 
nizacyj w łośc iańsk ich . S tow arzyszen ia  k a to 
lickie dążą  do p op raw y  sy tuacji  w  gospo
dars tw ie  ro lnem. Również i n a  te ren ie  
robo tn iczym  kato l icy  h iszpańscy  p racu ją  
społecznie  z powodzeniem , ale są tu  
w  mniejszości w  po ró w n an iu  z socjalistami. 
K ato lick ie  Związki zawodowe w  liczbie 262 
z 85.000 cz łonków  obe jm ują  trzec ią  część 
w szy s tk ich  zo rganizow anych  rob o tn ik ó w  
Hiszpanji.  — J e d n ą  z najczynn ie jszych  i n a j 
ruch liw szych  grup  Akcji ka to l ick ie j  w  Hisz
pan ji  jes t  K ato lick i Związek Kobiet, mający 
liczne oddziały, ja k  sekcję  dla sp ra w  k u l 
tu ry ,  sekcję  w yk sz ta łcen ia  zawodowego, 
pomocy n a  w yp ad ek  choroby, ochrony 
dzieci, cenzury  k s iążek  i s z tu k  tea t ra ln ych ,  
obrony  obyw ate lsk ich  p ra w  kob ie ty  i t. p.

Węgry. — J. Em. Kard. P rym as  Seredi 
zam ianow ał Komisję dla ochrony  in t e r e s ó ^  
k a to l ick ich  w  radjo, do k tó re j  pow ołan i 
zostali na jw yb itn ie js i  p rzeds taw icie le  k a to 
licyzmu węgierskiego. Komisja  ta  zdobyła

już u k ie ro w n ic tw a  rad ja  w ęgiersk iego  to, 
że obecnie  co niedziela  i św ię ta  t r a n sm i to 
w ane  są k a zan ia  i Msze św. kato l ickie .  
Równocześnie  m in is te r  sp raw  w ew nę trzn ych  
w ydał dekre t ,  n a  mocy któvego w r e s ta u 
rac jach  i loka lach  publicznych nie wolno 
podaw ać  za pomocą g łośn ików  kazań  
i śp iewów  mszalnych.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i pozn. — Do. 30 m a r 

ca r, b. odbyła  się w P ozn an iu  uroczystość 
p ap ie sk a ,  po łączona z dziesięcioleciem Ligi 
ka to l ick ie j  archid. gniezn. i pozn. Z tej 
okazji odby ła  się u roczys ta  Msza św. we 
F arze  oraz ak a d e m ja  w  auli u n iw ersy 
teckie j.  Na ak adem ji  p rzem aw ia ł też  J.E. 
Kard. P ry m a s  o zadaniu  akc ji  kato lickiej,  
k tó rem  je s t  „wyrobienie  sum ien ia  k a to l ic 
kiego w  swych członkach". — W  święto 
Z w ias to w an ia  Najśw. Marji P an ny ,  jako  
w dzień św ię ta  w szystk ich  ka to l ick ich  
organizacyj kobiecych, odby ła  się w P o zna
n iu  u roczys ta  ak ad em ja  w  hołdzie Najśw. 
Marji P ann ie ,  zorgan izow ana  przez miejsco
wy K ato lick i Z w iązek  Polek . Podn ios ła  ta  
u roczystość  odby ła  się w  auli U n iw ersy te tu  
w obecności , J.E. Ks. K ard yn a ła  P rym asa  
oraz przeszło tys iąca  osób, p ragn ących  
publicznie  zaznaczyć sw ą  cześć i miłość 
d la  Najśw. Panny .

Archid. krakowska. — Książę M etro
po li ta  K rakow sk i,  JE . Ks. A rcyb iskup  Sa
p ieha , w  w ydanej n ied aw n o  broszurze 
p. t. O A k c ji k a to lic k ie j w ypow iedzia ł  się 
w  sposób dob itn y  zarów no o ideowych 
p o d s ta w a c h ,  jak o te ż  o p rak ty czn y ch  celach 
i organizacji Akcji kato l ick ie j .  Zgodnie 
z zarządzeniam i pap iesk iem i,  Dostojny 
A u to r  poucza, iż A kcja  K ato licka  je s t  sp r a 
w ą  religijną, różną  i od czysto z iem skich  
p oczynań  ludzk ich  i od ty ch  p rac  re l i
gijnych, k tó ry ch  celem je s t .  udoskona len ie  
w e w n ę t rzn e  sw ych członków; je s t  ona  też 
p ra cą  zbiorową i zorganizowaną, posiada  
c h a r a k t e r  u n iw ersa lny  i w ym aga  w yrze
czen ia  się siebie. W yrobien ie  w ew n ę trzn e  
w inno  poprzedzać  Akcję ka to l ick ą ,  a  w  p a 
rze z n ią  w inno  iść życie z w iary . D ziała
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nie n a  zew nątrz ,  żeby ch rześc ijańsk ie  p r a 
wo m oralne  było  w  społeczeństw ie  szan o 
w a n e  i w y ko n yw an e ,  będzie  jed n e m  z 
g łów nych  zadań  Akcji kato lickiej.  W szcze
gólności zadan ia  Akcji Katolickiej dotyczą 
rodziny, szkoły, p ra s y  ka to l ick ie j ,  widowisk, 
domów  kato l ick ich ,  s tow arzyszeń  młodzieży. 
Co do s to su n k u  Akcji ka to l ick ie j  do innych  
organizacyj ka to l ick ich  Książę-Metropolita 
odróżnia  sp raw y  ogólnego znaczenia  dla 
religji i Kościoła od w ypadków , d o tyczą
cych sp raw  w ew n ę trzn y ch  tych  s to w arzy 
szeń; w  tam ty ch  sp ra w ac h  w szy s tk ie  o rga 
nizacje, chcące uchodzić za kato l ick ie ,  m u 
szą solidarnie  s tosow ać się do w sk azó w e k  
Akcji kato l ick ie j ,  w  drugich  zaś na leży  im 
zostaw iać  zu p e łną  wolność. Dalej D osto jny 
A uto r  mówi o s t ron ie  o rganizacyjnej Akcji 
Katolickiej. — Broszura ta  p ow in na  się zn a 
leźć w  r ę k u  każdego k a p ła n a .

Archid. lwowska. — W  dn iach  od 
23 do 28 m arca  r. b. odbył się we Lwowie, 
s ta ran ie m  Z w iązku  in te ligencji ka to l ick ie j  
„Odrodzenie" i miejscowego akadem ick iego  
Koła „Odrodzenie", in fo rm acy jny  cykl w y 
k ład ó w  o Akcji k a to l ick ie j .  K urs  ten  
w sześciu w y k ład a ch  zaw iera ł  omówienie  
h is torycznych, re lig ijnych i m ora lnych  pod
s taw  Akcji kato l ick ie j ,  s t o su n k u  Akcji do 
ka to l ick ie j  akcji c h a ry ta ty w n e j  i ek o n o 
miczno-społecznej, s to s u n k u  Akcji do p o 
li tyk i i wreszcie p rzeds taw ien ie  koncepcji  
organ izacy jnych  A kcji ka to l ick ie j  w  Polsce 
i zagranicą.

Archid. warszawska.— W koń cu  m arca 
rb. odbyły  się reko lekc je  ogólnoakade- 
mickie, k tó re  zgromadziły przeszło 3.000 
młodzieży akadem ickie j .  — Dn. 10 kw ie tn ia  
rb. dopuściła W arszaw ę, jadąc  do Belgji, 
delegacja  rep reze n tac y jn a  stolicy P o lsk i  n a  
mający się odbyć w  L ow anjum  w  dniach 
12—14 bm. Międzynarodowy A kedem ick i  
K ongres Misyjny.

Diecezja płocka. — Dn. 22 m arca  rb. 
zm arł  w  P rzasnyszu  ks. k an .  K a je ta n  Śmie- 
chowski,  ur. w  r. 1838, w yświęcony n a  k a 
p ła n a  1861 r. Od ro k u  1922 by ł kanoni-  
k ikm  k a p i tu ły  p łockiej.

Diecezja podlaska.—W celu czynniej- 
szej i sku teczn ie jsze j  działa lności dobro

czynnej, JE . Ks. B iskup  Dr. H. Przeździecki 
polecił duchow ieńs tw u  swej diecezji, by 
w Lidze Katolickiej zajęło się zorganizo
w an iem  Sekcji m iłosierdzia  c h rześc i jań sk ie 
go. Sekc ja  miłosierdzia  ch rześcijańsk iego  
s tan ow i n ieodzow ny dział Ligi Katolickiej 
i ko rzy s ta  z je j u p raw n ień ,  jak o  p raw nej 
jed n o s tk i  diecezjalnej. Celem Sekcji m iło 
sierdzia chrześcijańsk iego  jest: a) szerzenie 
i pogłębianie  ducha  czynnej miłości b liźnie
go w edług  n a u k i  Kościo ła  ka to l ick iego
b) n ies ien ie  pomocy duchow ej i m aterja l-  
nej w  nieszczęściu, biedzie i sieroctwie .

Diecez. łódzka. — W diec. łódzkiej zo
sta ło  postanow ionem , by w  rozw oju  Akcji 
Katolickiej zw róconą zosta ła  szczególniej
sza uw aga  n a  zorganizow anie  dobroczyn
ności kato l ick ie j .  W S ek re ta r ja c ie  g en e ra l 
nym  A kcji ka to l ick ie j  s tw orzono  spec ja lną  
Sekcję  dobroczynności ka to l ick ie j .  — Łódź 
posiada  obecnie dw a k in a  ka to l ick ie .  Cie
szą się one  w ie lk iem  powodzeniem. W k ró t 
ce je d n a k  przybędą  jeszcze dwa. T o w arzy 
stwo „Przyszłość” z a k ła d a  now e kino k a 
tolickie przy ul. Dworskiej w specjaln ie  
w ybudow anej sali. Drugie k ino  ka to l ick ie  
pow stan ie  przy ulicy G dańsk ie j  111, w sali 
diecezjalnego Związku Młodzieży Polskiej.

Diecezja łucka.— JE . Ks. B iskup  Sze
lążek w ydał zarządzenie  do proboszczów, 
k tó ry ch  paraf je  zna jdu ją  się n ad  g ran icą  
bolszewicką, by potw orzono  k om ite ty ,  m a
jące na celu zaop iekow an ie  się u c iek in ie 
ram i z bolszewji bez różnicy narodow ości 
i w yznania .  P o n ad to  Ks. B isk up  ob jecha ł 
osobiście znaczniejsze p u n k ty  g ran icy  bolsze
wickiej, gdzie jes t  w iększe sk up ien ie  u c iek i
n ierów.— J. E. Ks. B iskup  Szelążek zarządził,  
aby  wszyscy k ap ła n i  diecezji łuckie j,  jako  
n iegdyś zespolonej z d iecezją żytom ierską, 
odpraw ili po jednej Mszy św. za dusze 
ś. p. ks. ks. Kuczyńkiego, Bienieckiego 
i M. Sokołowskiego.

Od Administracji.
Prosimy o wznowienie prenume

raty na rok 1930. 
Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W  W ILNIE.
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WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

C e n a  p r e n u m e r a t y :
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń. 80 gr

DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i 6, m. 1.

Konto P. K. O. Nr. 80.833

Cena og łoszeń :
Cała s tro na  48 zl 
Pół strony  . 24 sł 
l/ł s t rony  . 12 i ł
'/ , s trony . 8 ił

Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Komisja do spraw reformy prze
pisów o udzielaniu stopni nauko
wych i porządku studjów na wyż
szych uczelniach teologicznych.

Ojciec św. Pius XI pismem od- 
ręcznem z dn. 6 lutego 1930 r. do 
J. Em. Kard. Kajetana Bisleti’ego, 
prefekta św. Kongr. Seminarjów 
i Akademij, odpowiadając na pismo 
tegoż Kardynała z dnia 31 stycznia 
1930 roku, składa uznanie Komisji, 
ustanowionej do spraw reformy 
przepisów o udzielaniu stopni nau
kowych jak i porządku studjów 
na wyższych uczelniach teologicz
nych. Komisja składa się z trzynastu 
osób (przeważniej rektorowie wyż
szych uczelni teologicznych w Rzy
mie), powołanych przez prefekta 
rzeczonej św. Kongregacji albo de
legowanych przez zakłady naukowe 
lub przełożonych zakonnych. Prace 
Komisji dotyczą wydziałów: teolo
gicznego, filozoficznego i prawa ka
nonicznego, i mają być zakończone 
do końca bieżącego roku akade
mickiego. Wypracowane przez Ko

misję normy będą zatwierdzone 
przez Ojca św. i „staną się obo- 
wiązującemi dla wszystkich wyż
szych uczelni kościelnych, zwłaszcza 
zaś dla znajdujących się w Rzymie".

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 93).

Dekrety w sprawie kleru obrząd
ków wschodnich.

Św. Kongr. Kościoła Wschodnie
go ostatniemi czasy wydała trzy 
dekrety, dotyczące osób duchow
nych obrządku wschodniego, uda
jących się z diecezyj wschodnich w 
inne kraje.

Pierwszy dekret, z dn. 23 grudnia
1929 r., dotyczy tych osób duchow
nych, które z diecezyj wschodnich 
udają się do Ameryki Północnej, 
Środkowej lub Południowej, albo 
też do Australji w celach dusz
pasterskich.

Drugi dekret, z dn. 7-go stycznia
1930 r., dotyczy tych osób duchow
nych obrządku wschodniego, które 
się udają w wyżej wymienione 
kraje nie w celach duszpasterskich, 
lecz innych — gospodarczych, mo
ralnych lub dla krótkiego pobytu.

Trzeci wreszcie dekret, z dn. 7
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stycznia 1930 roku, dotyczy tych 
osób duchownych, które się udają 
poza kraje wschodnie w celu zbie
rania jałmużny lub stypendjów 
mszalnych.

Wszystkie te dekrety wprowa
dzają nietylko znaczne obostrzenia, 
lecz także zapowiadają opiekę i kon
trolę nad temi osobami dla ich 
własnego i wiernych dobra. Zwłasz
cza aktualnym jest trzeci dekret, 
który stanowi, że „do kwestowania 
w diecezjach łacińskich, lub zbie
rania stypendjów mszalnych każda 
osoba duchowna obrządku wscho
dniego, bez względu na stopień 
i godność, winna mieć zezwolenie 
św. Kongr. Kościoła Wschodniego". 
Św. Kongr. zasadniczo nie będzie 
tych zezwoleń udzielała, z wyjątkiem 
wypadków nadzwyczajnych, i to 
tylko do miejsc ściśle określonych 
z jednoczesnem zawiadomieniem 
Ordynarjusza tego miejsca. Ża
den Ordynarjusz łaciński, a tem 
bardziej proboszcz, lub rektor kościo
ła, nie ma prawa pozwalać na kwestę 
lub zbieranie inteneyj bez zezwo
lenia św. Kongr. Kościoła Wscho
dniego. Żaden Biskup ani też rek 
tor kościoła niema prawa udzielać 
stypendjów mszalnych osobom du
chownym obrz. wschodniego, nie 
mającym zezwolenia św. Kongr.; 
oileby zaś udzielił, to sam jest odpo
wiedzialny za intencje mszalne.

O powyższych zarządzeniach 
Ordynarjusze winni są zawiado
mić swemu klerowi, a nawet w ier
nym; w wypadkach zaś jakichkol- 
wiekbądź w tej materji nadużyć 
natychmiast należy donosić wymie
nionej św. Kongr., a gdyby tego 
było potrzeba, zawiadamiać nawet 
władzom cywilnym.
{Acta Ap. Sedis, t, 22, st. 99—110).

Ostrzeżenie.
Św. Kongr. Kościoła Wschodnie

go ostrzega, że kapłan obrządku

grecko-melchickiego,MinasNammar, 
z zakonu S. Bazylego Wielk. Soarit., 
stracił prawo na pobyt w Ameryce 
i winien był powrócić do swego 
klasztoru na Libanie; a ponieważ 
tego nie uczynił i dotychczas po
dróżuje po rozmaitych krajach, św. 
Kongr. Kościoła Wschód, ukarała 
go suspensą a divinis.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 110).

Odpowiedź Św. Kongregacji 0- 
brzędowej w sprawie zajmowania 
miejsc w prezbiterjach kościelnych 

przez osoby świeckie.
Święta Kongregacja Obrzędowa.

N. V. 214/930.
Wskutek niestosowania się w ar

chidiecezji wileńskiej, rzekomo na 
podstawie dawnego zwyczaju, do 
wyraźnych przepisów liturgicznych 
co do zajmowania miejsc w kościele 
w czasie nabożeństw przez osoby 
świeckie i powstające stąd niezado
wolenia, JE. Ksiądz Arcybiskup-Me- 
tropolita Wileński zwrócił się do 
jedynej w tej materji miarodajnej 
instytucji, mianowicie do św. Kon
gregacji Obrzędowej, z następują- 
cemi trzema pytaniam i:

I. Czy można tolerować, pomimo 
wielu zakazujących dekretów św. 
Kongregacji Obrzędowej, przez 
wzgląd na od niepamiętnych czasów 
istniejący zwyczaj, aby osoby świec
kie podczas uroczystej Mszy św. 
wchodziły do prezbiterjum i tam 
stały lub siedziały?

II. Czy można dopuścić, aby pod
czas nabożeństw przebywali w prez
biterjum ministrowie Rzeczypospo
litej, wojewoda, starosta powiatowy 
lub wyższe w danej miejscowości 
szarże wojskowe?

III. Czy można dopuścić, aby 
podczas nabożeństwa Najwyższy 
Przedstawiciel władzy cywilnej Pań
stwa zajmował siedzenie, do tego 
specjalnie przygotowane na wznie
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sieniu, z klęcznikiem, pokrytym 
oponą, w asystencji dwuch oficerów?

Św. Kongregacja, po wysłuchaniu 
zdania specjalnej Komisji i rozwa
żeniu wszelkich okoliczności, uważa 
za konieczne na postawione pytania 
odpowiedzieć na I. i II. przecząco, 
według Ceremonjału Biskupiego, 
ks. 1 rozdz. XIII, n. 18; kan. 1293 
Kod. Pr. Kan. i dekretów. — Na III. 
Przez wzgląd na zwyczaj można 
dopuścić. — I tak odpowiedziała i wy
jaśniła dnia 12 kwietnia 1930 r.1)

C. Kard. Laurenti,
Św. Kongr. Prefekt.

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

W sprawie międzynarodowego 
Kongresu Eucharystycznego 

w Kartaginie.
A RCYBISKUP-METROPOL1TA (.WILEŃSKI

W ilno, dnia  23. IV  1930 r. N r. 2454.

Do PP. W  W. XX. Proboszczów  
i  Rektorów Kościołów Archidiecezji 

Wileńskiej.
Wobec tego, że w dniach 7 —10 

maja r. b. ma się odbyć trzydziesty 
międzynarodowy Kongres Eucha
rystyczny w Kartaginie, łącząc się 
myślą i sercem z uczestnikami 
Kongresu w miłości, czci i uwielbie
niu ku Zbawcy naszemu, ukrytemu 
w Przenajświętszym Sakramencie, 
zarządzamy:

1. Aby w niedzielę III po Wiel-

') Pow yższa  odpowiedź św. Kongr. Obrz., 
k tó re j  dekre ty ,  odpowiedzi i w y jaśn ien ia  
s tan o w ią  au ten ty czn y  t e k s t  kato l ick iego  
p ra w a  li turgicznngo, obowiązującego d u 
c h ow ień s tw o  i w iernych , bez względu na  
u rząd  lub s tanow isko ,  os ta teczn ie  rozs trzy 
ga kw est ję ,  k tó ra  z resz tą  jasno  b y ła  o k re ś 
lona  przez odwieczne p raw o  Kościoła i po 
rz ąd ek  przy sp e łn ian iu  Służby Bożej. Obec
nie z tem  w iększą  ścisłością należy do tego 
prawra się s tosow ać, a żadna  osoba ducho w 
n a  nie może jego inaczej, niż ono głosi, po j
m ow ać  lub w yjaśn iać  w p rak tyce .

P rzyp . Red.

kiejnocy (11 maja) w kościołach 
Archidiecezji odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo z wystawie
niem Przenajświętszego Sakramen
tu oraz wygłoszone kazanie o zna
czeniu Kongresów Eucharystycz
nych. Na zakończenie nabożeństwa, 
po Nieszporach, odprawionych rów
nież z wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu, należy odbyć procesję, 
przy końcu której ma być odśpie
wany hymn „Te Deum“.

2. Aby w poprzedzającą niedzie
lę PP. WW. XX. Proboszczowie 
i Rektorzy kościołów uprzedzili 
Wiernych o nabożeństwie, które ma 
być odprawione 11 maja, i zachę
cili ich do jak najliczniejszego 
w niem udziału i do przyjęcia w 
tym dniu Komunji świętej wyna- 
gradząjącej.

f  R. Jałbrzykowski
jArcybislcup-Metropolita

O adnotacjach w książeczkach 
wojskowych.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dnia  30. IV  1930 r. N r. 2474.

Wydział Administracyjny Urzędu 
Wojewódzkiego Wileńskiego pis
mem do Kurji Metropolitalnej z dn. 
29. VI 1930 r. L. II-6 1 5/30 zako
munikował tejże Kurji, iż podczas 
zeszłorocznych zebrań kontrolnych 
rezerwistów zostało stwierdzone, 
że niektóre urzędy stanu cywilnego 
robią adnotacje w książeczkach 
wojskowych o zawarciu przez re 
zerwistów małżeństwa, o śmierci 
żony lub urodzeniu dziecka i t. p. 
adnotacje i wpisy, nie pozostające 
w żadnej łączności z celem, dla 
którego wydana została książeczka 
wojskowa.

Niniejszem Kurja podaje do wia
domości Wielebnym Księżom Pro
boszczom, że tego rodzaju adno
tacje w książeczkach wojskowych 
dokonywane być nie mogą. Po
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trzebnych adnotacyj o zmianie stanu 
cywilnego dokonują wyłącznie Ko
mendanci P. K. U. na podstawie 
wyciągów metrykalnych.

Ks. J. Poniatowski
Notarjusz Kurji.

0 wykazach osób zmarłych i uro
dzonych w 1906-1908 roku.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.

W ilno, dn. 1. V. 1930 r. N r. 2488.

Kurja Metropolitalna niniejszem 
podaje do wiadomości WW. Księży 
Proboszczów pismo okólne Wileń
skiego Starostwa Grodzkiego z dnia 
29 kwietnia 1930 r. następującej 
treści: „Na zasadzie art. 31 Ustawy
0 powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dn. 23.V. 1924 roku 
(Dz. Urz. 46 poz 458 ex 1928 r.), 
uprzejmie proszę spowodować, by 
wszystkie urzędy stanu cywilnego
1 organa, prowadzące metryki, na
desłały do Starostwa wykazy osób 
zmarłych i urodzonych w 1908, 1907, 
1906 r. z uwzględnieniem następu
jących danych: 1) imię i nazwisko.
2) imiona rodziców, 3) rok urodzenia,
4) data zgonu. Sporządzone wykazy 
upraszam nadesłać do dnia 1 lipca 
1930 roku. -  w/z. Starosta Grodzki 
W. Podziunas".

X. J. Poniatowski. 
Notarjusz Kurji.

W sprawie Dnia Misyjnego.
KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.
Wydział Związków i Stowarz. Religijnych.

W ilno, dn. 5 m a ja  1930 r. N r. 2665.

Ankieta, przeprowadzona przez 
Wydział Związków i Stowarzyszeń 
Religijnych przy Kurji Metroplitalnej 
przy współudziale Rady Archidie
cezjalnej Związku Misyjnego Kleru, 
wykazała, że nie we wszystkich pa- 
rafjach archidiecezji naszej zaintere

sowanie sprawą ewangelizacji świata 
stoi na właściwym poziomie: są 
parafje, gdzie niema żadnej akcji 
w tym kierunku. A przecież każdy 
katolik, choć trochę uświadomiony, 
powinien zdawać sobie dokładnie 
sprawę, że nakaz Zbawiciela: „Idźcie 
więc i nauczajcie w szystkie narody, 
chrzcąc je  w imię Ojca i Syna i Du
cha Świętego, nauczając je, by p rze 
strzegały wszystkiego, cokolwiek 
wam przekazałem" , stosuje się i do 
niego i poczuwać się do obowiązku 
brania udziału, wedle możności, 
w szerzeniu Wiary świętej.

Apostolstwo czynne i bezpo
średnie spoczywa w ręku Kościoła 
nauczającego; obowiązek współ
pracy jednak i popierania tego Apo
stolstwa w całej jego rozciągłości 
spada w równej mierze na wszystkich 
katolików. Ojciec św. Pius XI, które
go pontyfikat zaznaczył się wyjąt
kowo szczęśliwym postępem w dzie
le misyjnem, nieustannie nawołuje 
świat katolicki do coraz to bardziej 
intensywnego popierania tego dzieła. 
Do katolików świeckich specjalnie 
skierował w swej mowie przy Mszy 
św. w uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego w 1922 r. w Bazylice św. 
Piotra te słowa: „Za wiarę świętą, 
którą otrzymaliśmy od Boga, współ
pracujmy w dawaniu wiary innym 
duszom. Za skarby łaski, któremi 
nas Bóg obsypał, ze wszystkich sił 
bierzmy udział w niesieniu tych 
skarbów do najdalszych możliwie 
zakątków świata, do możliwie 
największej liczby stworzeń Naj
lepszego Boga“.

Statystyka udziału wszystkich 
narodów, krajów i diecezyj w dziele 
misyjnem wykazuje, że nasza archi
diecezja stoi niemal na ostatniem 
miejscu. Dlatego powinniśmy doło
żyć wszelkich starań, by ją postawić 
w należnym jej rzędzie. W ręku 
Duchowieństwa archidiecezji spo
czywa inicjatywa pod tym wzglę
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dem i jej wykonanie. Ono tylko 
może uświadomić odpowiednio Wier
nych.

W celu zainteresowania szerszych 
kół katolików naszej archidiecezji 
sprawą ewangelizacji świata we 
wszystkich krajach i pobudzenia 
ich do współpracy z misjami ka- 
tolickiemi, niniejszem poleca się 
PP. WW. Księżom Proboszczom, 
aby przy współudziale całego Ducho
wieństwa i osób świeckich dobrej 
woli, urządzili, każdy w swej parafji, 
Dzień M isyjny w dn. 9 czerwca 
1930 /•., czyli w poniedziałek święta 
Zesłania Ducha Świętego. Na dzień 
Misyjny ma się złożyć uroczysta 
Msza św. (suma) z kazaniem oko- 
licznościowem i zbiórka we wszyst
kich kościołach parafjalnych, filial
nych i in. na cele misyjne. We 
wszystkich powiatowych i innych 
większych miastach jak również 
parafjach większych, o ile się 
znajdą po temu warunki odpowied
nie, należy urządzić tegoż dnia po 
nabożeństwie akademję misyjną lub 
zebranie z odczytem lub pogadanką
0 misjach *) i produkcjami wokalno- 
muzycznemi. Uzbierane ofiary z za
znaczeniem celu i załączeniem spra
wozdania z akademji lub zebrania, 
należy niezwłocznie przesłać do 
Kurji Metropolitalnej.

W Wilnie, poza nabożeństwami
1 kazaniami we wszystkich kościo
łach o zwykłej porze i zbiórką, 
w Bazylice Metropolitalnej odbędzie 
się uroczysta Msza św. o g. 10 m. 15, 
a o g. 1 — Akademja Misyjna.

O Dniu Misyjnym należy zapo
wiedzieć Wiernym z ambon i za po
mocą ogłoszeń zawczasu przez parę 
niedziel z góry.

PPWW. Księża Proboszczowie 
w akcji na rzecz misyj zechcą mieć 
na względzie przedewszystkiem na
stępujące Dzieła Misyjne: Papieskie

') M ater ja ł  m ożna znaleźć w  M isjach  
ka to lick ich .

Dzieło Rozkrzewiania Wiary, Po
bożne Stowarzyszenie dla Misyj We
wnętrznych w archid. wileńskiej, 
Dzieło Dzieciętwa Jezus, św. Piotra 
Klawera i św. Piotra Apostoła.

Jednocześnie podaje się do wia
domości, że w dniu 10 czerwca r.b, 
odbędzie się w Wilnie Kongres Po
bożnego Stowarzyszenia dla M isyj 
Wewnętrznych w archidiecezji wi
leńskiej, na który ze wszystkich pa- 
arafij należy wysłać przynajmniej 
kilku przedstawicieli Kół para
fjalnych.

f  Kazimierz Michalkiewicz.
B isk u p -S u f rag a n  D yrek to r  Związku 

M isyjnego Kleru .
Ks. St. Tracewski.
wz. R ad cy  Kurji  do sp raw  

Związków i Stow. Relig.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  JE. Księdza Arcy- 

b iskupa-M etropoli ty  Wileńskiego, w  składzie  
osobistym D uchow ieństw a  zaszły n a s tę p u 
jące zmiany :

Ks. F ranc iszek  Piotrowicz, prob. par. 
bohdanow skie j ,  n a  prob. do W ojs tom ia 
dn. 1.V.1930 r. Nr. ‘2505.

Ks. Adoif Moczulski,  prob. par. wojstom- 
skiej,  na  prob. do B ohdanow a dn. l.V. 1930 r. 
Nr. 2504.

K s. S i. T racew ski 
w/z Kanclerza.

ROZPORZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Zaliczenie poprzedniej służby księży 
prefektów.

MINIST. W Y ZN AŃ  RELIG. I OŚW. PUBL. 
W arszawa, d. 20 marca I930r.—Nr. 11-29506/29.

Do S ekre ia r ja iu  E p isko p a tu  P olskiego  
w W arszaw ie, ul. M oko tow ska  14/111. Na 
pismo z dnia  18-XI-1929 r. Nr. 2934/29

M in is te rs tw o  W y znań  Religijnych i Oświe
cę n ia  Publicznego w yjaśn ia ,  że je s t  sk łonne  
in te rp re to w a ć  art.  107 u s taw y  z dn. 9 p aź 
dz ie rn ik a  1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 116 poz. 
924), mówiący o złożeniu  dek larac ji  o odda
n iu  się nauczycieli  do dyspozycji M inistra
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W. R. i O. P. w  termiDie po 1 s tycznia  
1921 r. l iberaln ie  w odnies ieniu  do księży 
p re fek tó w  z powodu w ażnych  okoliczności , 
k tó re  uniemożliwiły im złożenie tej d e k la 
racji w  te rm in ie  w łaściwym .

W obec powyższego M inisters tw o W. R. 
i O. P. oznajmia, iż indyw idualn ie  w noszone  
prośby  księży prefek tów , nauczycieli  religji 
o zaliczenie czasu  poprzednie j ich służby  
nauczycielskiej zaborczej i p racy  w polskiej 
szkole  p ry w a tne j  n a  podstaw ie  pow ołanego 
a r ty k u łu  107 do w ym iaru  uposażen ia  będą 
życzliwie ro zpa t ry w an e  i w  m iarę  fak ty cz 
nych okoliczności pomyślnie  za ła tw iane .

D yrek to r  D e p a r ta m e n tu  
(—) W ładysław  Ż łobicki.

Podatek od bezżennych.
MIN1ST. SKARBU.
Nr. D. V. 2113(2)/29.

Warszawa, dn. 7 kwietnia 1930

Do S ekre ta r ia tu  E p isko p a tu  P olskiego  
w m iejscu . M oko tow ska  l i  m . 7.

Na pismo z dnia  14 m arca  i 4 k w ie tn ia  1929 
roku. N» 246 i 312 M inisters tw o S k a rb u  p rze 
syła w załączeniu odpis opinji P ro k u ra to r j i  
G enera lnej z dn ia  11/4 1929 r. L. 15842 w  
sp raw ie  in te rp re tac j i  art .  26 u s taw y  o p a ń 
s tw ow ym  p o d a tk u  dochodowym.

Z powodów p odanych  w tej opinji 
M inisters two S k a rb u  nie może przychylić się 
do żądania  S e k re ta r ja tu  co do zwolnienia 
d uchow ieńs tw a  w yznan ia  rzy m sk o -k a to l i 
ckiego od obow iązku  op łacan ia  nadw yżki 
po da tku ,  p rzypadającej w  myśl art.  26 p o 
w ołanej ustawy.

K ierow nik  M in is te rs tw a  S karbu
(—)  Ig n a cy  M atuszew ski.

PR O K U R A T O R JA  G ENERALNA R ZE 
C ZY PO SPOLITEJ POLSKIEJ. W arszawa, 
ul, Kopernika 36-40. Dn. I 1 kwietnia I929r.

L. dz. 15842/6212/29. II. F. 20/6672

Do M in isterstw a  Skarbu  w W arszaw ie.
W odpowiedzi n a  pismo z dn. 33 m arc  r.b. 

L. D. V. 1601/2/29 P ro k u ra to r ja  G enera lna  
n a  zasadzie jednom yślnej konk lu z j i  sesji 
prezydjalnej z dnia  10 k w ie tn ia  kom uniku je :

W myśl art.  XV k o n k o rd a tu  „du cho w 
ni i ich m a ją te k "  . . . .  „podlegać będą opo
d a tk o w an iu  naró w n i z osobam i i m a ją tk iem  
obyw ate li  Rzeczypospolite j". Innem i słowy 
k o n k o rd a t  s tanow i, iż duchow ni oraz ich 
m a ją te k  nie mogą podlegać żadnem u opo
d a tk o w a n iu  specja lnem u, od k tó rego  byliby 
wolni inn i obyw atele ,  że na to m ias t ,  o co 
chodzi w  danej kw estj i ,  duchow nym  z ty 
tu łu  ich przynależności do s t a n u  duchow 
nego nie s łużą  z mocy k o n k o rd a tu  żadne 
przywileje. W y n ik a  stąd , iż ulgi pod a tk ow e  
jak iego ko lw iek  rodzaju  mogłyby być p rzy 
znane  duchow nym  ty lko  wówczas, gdyby 
przep isy  p raw n e  pod a tko w e , obowiązujące 
w Rzeczypospolitej,  ulgi ta k ie  p rzew idy
wały.

Przepis  art .  26 u s taw y  o pań s tw o w y m  
p o d a tk u  dochodow ym  (jak  zresz tą  i p rze 
pisy art .  27-29 o zn iżkach  oraz u s ta w a  w 
całe j osnowie) nie zaw iera  żadnych  w y
ją tk ó w  co do osób duchow nych  od zwyżki 
poda tk ow ej tym przep isem  unorm owanej.

Wyższe opo da tko w an ie  osób n ieżo na
tych lub  n iezam ężnych  może w yn ik ać  z 
dwóch założeń, albo z p os tu la tó w  polityki 
populacy jnej,  k tó r a  każe  osoby n ieżona te  
i n iezam ężne  obciążać w iększym  ciężarem 
poda tko w ym , aby  je tą  drogą sk łan iać  do 
w s tąp ien ia  w  związek m ałżeńsk i ,  albo też 
z p o s tu la tów  ściśle f iska lno-podatkow ych ,  
k tó re  k a ż ą  obciążać w wyższym s topn iu  
osoby o w iększej zdolności p ła tn icze j ,  po 
chodzącej z b ra k u  rodziny i c iężarów  ro 
dzinnych.

Gdyby obow iązu jąca  u s ta w a  o p a ń s tw o 
w ym  p o d a tk u  dochodowym k az a ła  w ym ie
rzać osobom bezżennym  zwyżki poda tkow e 
na  zasadzie p ierwszego założenia, to zn. 
gdyby t r a k to w a ła  te  zwyżki jako  sposób 
zachęty  do zaw ieran ia  związków m ałżeń 
skich , to is tn ia łab y  p o d s taw a  do dyskusji 
o zwolnienie, ale ty lko  de lege ferenda, 
od zwyżki tych osób, k tó re  z mocy swego 
pow ołan ia ,  z łożonych ślubów, m a łżeń s tw  
zaw ierać  nie mogą, a więc i d u 
chow nych  rz.-kat.,  j ak o  obow iązanych  do 
zachow an ia  celibatu.

Z całej j e d n a k  k o n s t ru k c j i  a rt .  26, a 
to  z fak tu ,  iż s topa  p o d a tk ow a  ulega pod
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w yższeniu  dopiero przy s to sunkow o znacz
nym  dochodzie m inim alnym , że osoby n ie 
żona te  i n iezam ężne obciążone są zwyżką 
ty lko  w  w ypad k u , gdy nie m a ją  na  u t rzy 
m an iu  żadnego cz ło nk a  rodziny, tudzież 
z b r a k u  jak ie jk o lw iek  w zmianki,  z k tóre j  
m ożnaby w nioskow ać  o tendenc ji  p o pu la 
cyjnej us taw y , w y n ika  n iew ątp l iw ie , iż dla  
us taw o daw cy  polskiego m ia ro d a jn ym  byl 
ty lko  wzgląd n a  wyższą zdolność p ła tn iczą  
osób bezżennych. W yłącznie  f iskalnie-po- 
d a tk o w ą  ten d en c ję  art.  26 s tw ierdza ją  zre
sztą  w yraźn ie  p rzep isy  z aw arte  w ust .  1 
i 2 § 46 R ozporządzenia  M in istra  S ka rb u  
z dn ia  14 m aja  1921 r. (Dz. Ust. Nr. 43 
poz. 298).

Na p ods taw ie  wywodów powyższych 
dojść należy do konkluzj i ,  iż rek lam acje  
ducho w ieńs tw a  pozbaw ione s ą  p raw nego  
u zasadn ien ia .

Za Prezesa  P ro k u ra to r j i  G enera lnej  
(—) M a ryn o w sk i, Kier. W ydziału.

W/z R efe ren ta  Spraw y 
(—) K ow alsk i.

Podatek lokalowy i dodatek komunalny.
M INISTERSTW O SP R A W  W E W Ę TR Z N . 
No. SF. 194/1. W arszawa, dn. 15-IV. 1930 r.

Do J. E. S ek re ta rza  E p isko p a tu  P olski 
w W arszaw ie, ul. M oko tow ska  Nr. 14 m . 7.

W  zw iązku z p ism em  z dn ia  14 s tycz
nia  1930 r. Nr. 24/30 w sp raw ie  o p o d a tk o 
w an ia  d u cho w ieńs tw a  M in is te rs tw o  Spraw  
W ew nę trzny ch  w yjaśn ia ,  że w ed ług  § 2 p. 3 
rozporządzenia  M inistra  S k a rb u  z dn. 29 
g rudn ia  1926 r., w ydanego  w  porozum ieniu  
z Ministrami: Spraw  W ew nętrznych  i Spraw  
W ojskow ych  w celu w ykonan ia  u s taw y  
z dn. 2 s ie rpn ia  1926 r. o p o d a tk u  od lo
kali (D. U. R. P. Nr. 12 poz. 95 z r. 1927), 
pom ieszczenia  m ieszkalne , za jm ow ane przez 
du chow ieństw o , podlega ją  p od a tk o w i od 
lokali,  z w y ją tk iem  lokali urzędowych b i
sk u p ó w  i d uchow ieństw a ,  pomieszczeń semi- 
narjów  duchow nych ,  domów  p rzyg o to w aw 
czych dla  z a k o nn ik ów  i zakonnic ,  oraz 
domów m ieszka lnych  zak o n n ik ó w  i z a k o n 
nic, sk łada jący ch  ślub ubóstw a .  K lasztory 
zas z a k o nn ik ów  i zakonnic ,  nie  s k ł a d a 

jących  ślubów  ubóstw a ,  są w olne od po 
d a tk u  od lokali ty lko  w w yp adkach ,  gdy 
są  zak ła dam i dobroczynneini, nauk ow em i 
i oświatowem i.

O ile chodzi o o p o da tko w an ie  grun tów , 
to duchow ni,  k tó rzy  nie o p łaca ją  p a ń s tw o 
wego p o d a tk u  gruntowego, są  również 
zwolnieni od op łacan ia  d o d a tk u  k o m u n a l
nego do pańs tw ow ego  p o d a tk u  gruntowego, 
gm innego  p o d a tk u  w yrównaw czego (art.  1 
u s taw y  z dn. 1 m arca  1927 r. D. U. R. P. 
Nr. 27 poz. 208) i św iadczeń drogowych w 
n a tu rz e  (art.  30 i 31 u s ta w y  z dn. 10 g ru 
dnia 1920 r. o budowie i u trzy m an iu  dróg 
publicznych D. U. R. P. z r. 1921 Nr. 6 
poz. 32), pon iew aż w ym iar  w ymienionych  
d an in  ko m u n a ln y ch  op iera  się n a  w y m ia 
rze pańs tw o w ego  p o d a tk u  grun tow ego. N a
to m ias t  co do spec ja lnych  o p ła t  i dop ła t  
drogowych (art.  19 i 23 pow ołane j u s taw y
0 budowie i u t rzy m a n iu  dróg publicznych), 
to duchow ieńs tw o  nie jes t  od nich zwol
nione n a w e t  w tych  w ypadkach ,  gdy nie 
op łaca  pań s tw o w eg o  p o d a tk u  gruntowego, 
ponieważ w sp om n ian e  o p ła ty  i dopła ty  
drogowe nie są do d a tk am i do p o d a tk u  
państw ow ego, lecz s tan o w ią  w spółudz ia ł  
z a in te resow anych  w kosz tach  u trzy m an ia
1 budowy dróg.

(—)  K orsak.
D yrek to r  D epar tam en tu .

Ulgi kolejowe, przysługujące słuchaczom 
wzgl. uczniom zakładów teologicznych.
MINIST. W Y ZN AŃ  RELIG. i OŚW. PUBL.

Warszawa, dn, 19 lutego 1930 r.
Nr. VI. N. K. — 7039/29.

M inisters tw o zaw iadam ia, że w d o d a tku  
do D ziennika  T aryf  i Zarządzeń  Kolejo
wych, w y d aw n ic tw a  M in is te rs tw a  K om uni
kac ji  Nr. 13 poz. 51 z d. 10 g ru dn ia  1929 r., 
u kaz a ł  się okó ln ik  M in is te rs tw a  Komunacji . 
Nr, III Ok. 16734/29 z dnia 29 l is topada  
1929 r. z w ykazem  zak ład ów  nau kow ych , 
k tó rych  w ychow ańcom  p rzys łu gu ją  ulgi t a 
ryfowe, w  k tó ry c h  zamieszczone są między 
innem i ka to l ick ie  sem ina r ja  duchowne.

Za D y rek to ra  D e p a r tam e n tu
B o gdańsk i, N aczeln ik  wydziału
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Służba kościelna a Kasy Chorych.
Miarodajne wyjaśnienie Urzędu Ubezpiecz.

W obec ak tu a ln e j  sp raw y  ubezp ieczen ia  
służby  kościelnej w  K asach  Chorych p on i
żej poda jem y pismo Okręgowego Urzędu 
w W arszaw ie  (pa trz  W iadom ości D iecezja l
ne, Kurji Biskupiej, Częstochow a, Nr. 2 
z 28-111. 1928 r.).

„W'arszawa, 17 marca 1927 ro k u  O krę 
gowy Urząd Ubezpieczeń w W arszawie, 
Nr. 1655/27.

„W odpowiedzi na  pismo Ks. Proboszcza 
z dn. 13.11 i ł-IIl 1927 r. O kręgowy Urząd 
U bezpieczeń  w  W arszaw ie  k o m un ik u je ,  iż 
w obec w yjaśn ien ia  M in is te rs tw a  P racy  i

Opieki Społecznej z dn ia  17.1 1926 ro k u  
Nr. 1330/U. 3, że p racow nicy  rolni i leśni 
oraz osoby, należące do służby  domowej 
w gospod ars tw ach  wiejskich, nie na leżą  
na  te ry to r ju m  b. zaboru  rosy jsk iego  do 
Kas Chorych oraz, że za g ospodars tw o  
w iejskie  uw ażać  należy k ażde  gospodarstw o, 
k tórego  siedziba zna jdu je  się ua  te r y to 
rjum  gminy wiejskiej, a więc n ie ty lko  go
spodars tw a ,  połączone z posiadan iem  roli, 
ale tak że  z jej dzierżawą, lub u ży tk o w a
niem, oraz domowe g ospodars tw a  na  wsi 
(resk. Min. Pr. i Op. Społ. z dnia  l.V. 1922 r. 
L, 905/VII), — służba  domowa, za tru d n io n a  
przez Ks. Proboszcza, nie podlega ub ezp ie 
czeniu  w pow iatow ej Kasie Chorych.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

W sprawie Kongresu Euchary
stycznego w Poznaniu.

Odezwa Archid. Dyrektora Apo
stolstwa Modlitwy.

27, 28 i 29-go czerwca r. b. 
w Poznaniu odbędzie się Kongres 
Eucharystyczny. 26-go czerwca, we 
czwartek, wieczorem otwarcie.

I cześć Przenajświętszego Saka- 
mentu, i miłość Serca Jezusowego 
z pewnością zgromadzą zastępy ka
tolików na te dnie w Poznaniu. 
Trzeba, by Apostolstwo Modlitwy 
z archidiecezji wileńskiej nie mniej 
okazale stanęło do udziału w gło
szeniu triumfu Najśw. Serca Jezu
sowego, ukrytego w Przenajświę
tszym Sakramencie. Obfite stąd po
płyną łaski na jednostki, na rodziny, 
na Ojczyznę naszą.

Zechcą WW. Księża Dyrektorowie 
miejscowi, wraz z Księżmi Probosz
czami i Księżmi Prefektami, gorliwie 
omawiać na zebraniach tę sprawę, 
zachęcać do liczniejszego grupowa
nia się, wszelkiemi sposobami sta

rać się ułatwiać, by każda organi
zacja Apostolstwa Modlitwy z naszej 
archidiecezji wysłała na te dnie do 
Poznania swoją, w miarę możności, 
jak najliczniejszą delegację.

Wszelkich informacyj w sprawie 
urządzenia się w Poznaniu i w spra
wie przejazdu koleją udzielają 0 0 .  
Jezuici w Wilnie, ul. Wielka 58.

Ks. Karol Lubianiec.
D yrek to r  A rchidiecezja lny 

A posto ls tw a  Modlitwy.

Informacje 
Delegata Arcybiskupiego.

Podaje się do wiadomości, iż 
pojedyńcze osoby z inteligencji mo
gą otrzymać zaproszenia na Kon
gres Eucharystyczny wprost od Ko
mitetu Wykonawczego (Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 22) albo u De
legata Arcybiskupiego (Wilno, Se- 
minarjum Metropolitalne).

Koszta pobytu w Poznaniu: mie
szkanie na kwaterach masowych, 
wraz ze skromnem utrzymaniem, 
kosztować będzie dziennie 4—5 zł. 
Mieszkanie oddzielne, oraz utrzy
manie — wyniesie drożej.
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W sprawie zniżek kolejowych po
daje się co następuje: Do Poznania 
płaci się cały bilet; na drogę po
wrotną otrzyma każdy uczestnik 
Kongresu 50% zniżki za okazaniem 
karty  uczestnictwa, którą każdy o- 
trzyma w Poznaniu na mocy legity
macji Kongresu. W sprawie tej Ko
mitet pertraktuje jeszcze z Mini
sterstwem o dalej idące ulgi.

Wobec tego, że się zaczęły zgła
szać do Komitetu Wykonawczego 
z uczestnictwem w Kongresie po
szczególne parafje, w celu uniknię
cia zamieszania na samym Kongre
sie. podaje się do wiadomości 
PP. WW. Księży Proboszczów i orga
nizatorów kompanij kongresowych, 
aby zgłoszenia swe nadsyłali do 
Delegata Arcybiskupiego w Wilnie, 
który bezpośrednio porozumiewa 
się z Komitetem Wykonawczym 
w Poznaniu w sprawie całej grupy 
archidiecezjalnej. Takie unormowa
nie sprawy zaleca się w interesie 
Kongresu i jego uczestników.

Wielce pożądanem jest ucze
stnictwo w Kongresie Inteligencji 
wiejskiej oraz Nauczycielstwa wszel
kich typów. Urozmaicony program 
Kongresu oraz aktualność spraw, 
poruszanych w referatach, nieza
wodnie w wysokim stopniu powi
nien zainteresować jak Nauczyciel
stwo tak i Inteligencję.

Ks. Kan. Ant. Cichoński
Deleg. Arcyb. do sp raw  

Kongr. Euchar.

Odezwa Dyrektora Krajowego 
Apostolstwa Modlitwy.

Dzień 26-go czerwca (czwartek) 
będzie dniem otwarcia Kongresu. 
W tym dniu odprawi się uroczyste 
nabożeństwo na intencję Kongresu 
i dwa zebrania ogólne (plenarne).

Dla członków Apostolstwa naj- 
ważniejszemi będą dwa dni nastę
pne: piątek i sobota. W tych dniach

bowiem odbywać się będą główne 
nabożeństwa Sekcji Apostolstwa, 
zebrania i referaty. W uroczystość 
Serca Jezusowego (27 czerwca) bę
dzie Wspólna Komunja W ynagra
dzająca o godz. 8-mej.

Pielgrzymki organizować będzie 
kilka Komitetów w kilku różnych 
miastach. Adresy Komitetów, orga
nizujących pielgrzymki, są następu
jące :

Warszawa: 0 0 .  Jezuici, ul. Świę
tojańska 12, Wilno: 0 0 .  Jezuici, 
ul. Wielka 58, Łódź'. 0 0 .  Jezuici, 
ul. Kościelna 10, Lublin: 00 . Jezuici, 
ul. Królewska 9, Kalisz: 0 0 .  Jezuici, 
ul. Stawiszyńska 2, Lwów: 0 0 .  J e 
zuici, plac Trybunalski 2, na Śląsk:
0 0 .  Jezuici, Dziedziczę, Dom Reko
lekcyjny, Kraków: Dyrektor Apo
stolstwa, ul. Kopernika 26.

Pielgrzymka z Wilna pojedzie przez 
Warszawę, z Warszawy przez Kutno, 
z Lublina przez Warszawę, z Łodzi 
przez Kalisz, ze Lwowa przez K ra
ków, zabierając po drodze na odpo
wiednich stacjach zgłoszonych ucze
stników.

Każdy przeto z Członków Apo
stolstwa, pragnących wziąć udział 
w Kongresie, niechaj się zgłosi naj
później do 20 maja do jednego 
z wyżej podanych Komitetów, któ
ry jest mu bliższy i dogodniejszy. 
Członkowie Apostolstwa z Wielko
polski i z Pomorza przyłączać się 
mogą do pielgrzymek, które orga
nizować będą księża Proboszczowie 
w swoich pa raf ja eh.

Koszta pielgrzymek wyznaczy 
Kierownik w każdem mieście. Obej
mować one będą bilet kolejowy 
(z powrotem spodziewa się Gł. Ko
mitet Kongresu uzyskać znaczną 
zniżkę) i wspólne umieszczenie na 
kilka dni w Poznaniu. O wyżywienie 
zaś w czasie drogi i na miejscu w Po
znaniu postara się każdy z osobna. 
Będzie ono kosztować w Poznaniu 
około 3 zł. dziennie. Celem zmiejsze-
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nia wydatków radzi się brać ze sobą 
wiktuały, a na noc koc na okrycie.

O kwatery nocne postara się Dy
rektor Apostolstwa, którego raczą 
Kierownicy Pielgrzymek co do liczby 
zgłoszonych do 20 maja bezwłocznie 
zawiadomić.

Dyrektor Krajowy Ap. Modl.

Zjazd unijny w Pińsku.
W dniu 23 i 24 kwietnia odbył 

się zjazd, a raczej konferencja kap
łańska w Pińsku w sprawie unji 
kościelnej. Jego Ekscelencja Ksiądz 
Biskup Piński, jak to widać było z Je
go mowy inauguracyjnej, zamierzał 
zwołać konferencję w wielkim stylu, 
z czego jednak zrezygnował, nadając 
zgromadzeniu ramki skromniejsze 
i czyniąc je jakby pierwszym eta
pem do zjazdów następnych, już 
zakrojonych na większą skalę.

Grono uczestników liczyło na ten 
raz osób około trzydziestu. Przybyli 
księża Jezuici ob. wschodniego,
O. Czarnecki Redemptorysta ze Lwo
wa, dwaj Bazyljanie i wreszcie księ
ża świeccy obu obrządków z róż
nych ośrodków Polski.

Obrady rozpoczęto uroczystem 
nabożeństwem, celebrowanem przez 
JE. Księdza Biskupa Łozińskiego, 
poczem nastąpiły referaty a po nich 
dyskusje.

O. J. Urban T. J. mówił na te 
mat: Pojęcie „Cerkiew Soborna" 
u katolików i prawosławnych. Pre
legent wykazał całą niesłuszność 
tłumaczenia przez prawosławnych, 
„Soboru", jako zbiorowości, gdy 
tymczasem „soborna" oznacza to 
samo, co katolicka. Bazyljanin O. 
Skruten, ze Lwowa wygłosił swój 
referat w języku ukraińskim, zbija
jąc zarzuty, podniesione przeciw 
unji przez ks. Korolewskiego. Ks. 
Dr. K. Kułak mówił na te m a t : Po
dwójny kierunek ruchu unijnego 
w wieku XVI i XVII. Ks. Dr. Ci-

chowski, profesor ze Lwowa, zobra
zował przyczyny niepowodzeń pracy 
unijnej w ww. XIII, XIV i XV. Nad
zwyczaj rzeczowo i objektywnie 
zaanalizował ks. Urban czynniki 
i przeszkody pracy unijnej u nas 
w dobie dzisiejszej. O. A. Dąbrowski 
T. J. mówił na temat: Co przema
wia dzisiaj za przyjęciem rosyjskiej 
formy obrzędu dla nawracających 
się prawosławnych i jakie zmiany 
byłyby w niej pożądane. I w końcu 
korreferował na tenże temat ks. Z. 
Kałynnik z punktu widzenia praw 
galicyjskiej formy ob. grecko-sło- 
wiańskiego. Nabożeństwo dziękczyn
ne zostało odprawione w obrządku 
wschodnio-galicyjskim.

Prace zjazdowe, trwające dwa dni, 
miały przeważniej charakter teore
tyczny jak również i uchwały nara- 
zie nie dały nic konkretnego. W każ
dym razie Konferencja Unijna miała 
tę dobrą stronę, że pozwoliła ludziom 
wzajemnie do siebie się zbliżyć, 
skontrolować swe siły i zasta
nowić się nad metodami dalszej 
pracy. Atmosfera serdeczna, gościn
ność niezwykła sprawiły to, że 
uczestnicy, opuszczając daleki i 
skromny Pińsk, wywieźli stamtąd 
miłe wspomnienie.

X  J. K. 

D z i a ł  p o r a d .
Msza recytowana.

Pyt. — Od pew nego  czasu w chodzą  u  nas 
w pow szechne n iem al użycie t a k  zw ane 
Msze recy tow ane ,  w  czasie k tó ry ch  obecni 
głośuo recy tu ją  n iem al ca łą  Mszę św. Co 
o tem  sądzić z p u n k tu  p raw a  liturgicznego ?

X . S. Z.
Odp. — Co sądzić o Mszach rec y to w a

nych, t ru d n o  odpowiedzieć stanowczo. W ie
my, jak ie  są  p rzep isy  rubryczne  co do Mszy 
św. i ty lko  na  podstaw ie  tych  przepisów  
m ożna sobie uform ow ać zdanie . Wiemy 
jedno, że do tychczasow e p raw o  tego nie 
przywiduje. J a k  z resz tą  pogodzić przepis
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rubry cys tów  de voce c lara  et subm issa, gdy 
obecni głośno o dm aw ia ją  tę  część, k tó r ą  k a p 
ła n  w in ien  mówić voce clara. Na to, oczywiś
cie, m ożna odpowiedzieć py tan iem : „A jakżeż  
je s t  to  przy  Mszy św. śp iewanej?" Słusznie, 
lecz Msza śp iew an a  m a swoje przepisy  
p raw ne .  Gdyby więc i w  tym  w y p a d k u  t a 
k ie  p rzep isy  is tn ia ły ,  w szy s tko  byłoby w 
porządku .  Tym czasem  jeszcze w ro k u  1922, 
dnia  4 s ie rpn ia  Św. Kongr. Obrz. m iała  so
bie z łożone z a p y ta n ia  n a s tęp u jące j  treści:

„I. Czy wolno zegrom adzeniu  w iernych  
przy ofierze Mszy św., razem i w spóln ie  (simul 
e t  con junc tim ) odpow iadać  ce lebru jącem u 
kap łan ow i,  zam ias t  m in is tra n ta?

„II. Czy m ożna uznać  (an p rob and us  sit 
usus) p ra k ty k ę ,  w edług  k tó re j  obecni na Mszy 
św. w iern i głośno odczytu ją  Sekre tę ,  K a 
non, ja k  rów nież  s łow a k o n sek racy jn e ,  k tó 
re, z m ałem i w y ją tk am i w K anonie ,  w e d 
łu g  R ubryk , m a ją  być odm aw iane  i przez 
k a p ła n a  p o  cichu?"

Na powyższe p y tan ia  Św. Kongr. Obrz., 
po zasięgnięciu  zdania  specja lne j Komisji 
i rozw ażeniu  na leży tem  spraw y, d a ła  n a 
s tępu jące  odpowiedzi:

Na 1-sze py tan ie :  „Do P W —mego Ordy- 
n a r ju sza  iu x ta  m en tem " , i dalej w yjaśn ia  
j a k a  je s t  m ens: „To, co je s t  samo przez 
się dozwolonem, nie zawsze je s t  odpowied- 
n iem  w s k u te k  niew łaśc iw ości,  k tó re  łatwo 
pow sta ją ,  j a k  i w  tym  w ypadku , zwłaszcza 
z pow odu zamieszania ,  k tó re  m ożna spo
w odować ja k  k a p ła n o m  odpraw iającym , ta k  
również i obecnym  w iernym , ze szkodą dla 
świętej czynności i przep isów  rubrycznych . 
Dlatego w yp ad a  zachować p ra k ty k ę  ogól
ną, ja k  w podobnych  w y p a d k a c h  n ie jed 
n ok ro tn ie  odpowiedziano".

N a 2-ie p y ta n ie  św. Kongr. Obrzęd, od 
pow iedzia ła  przecząco , gdyż nie  m ożna p o 
zwolić obecnym  w iernym  n a  to, czego R u b ry 
k i  z ab ran ia ją  ce leb ru jącym  kap łan o m , k tórzy  
s łow a K a no nu  odm aw ia ją  p o  cichu, by 
wzbudzić w iększe poszanow an ie  dla T a jem 
nic św iętych, i aby  zwiększyć w zględem 
tych  Tajem nic wśród w iernych  cześć, sk ro m 
ność  i pobożność; dlatego to  p ra k ty k ę  p o 
d a n ą  należy odrzucić, jak o  nadużycie  i j e 

żeli gdzie zos ta ła  w prow adzona, n a ty c h 
m ias t  należy ją  usunąć" .

A więc to, co jes t  sprzecznem z powyż- 
szem au to ry ta ty w n e m  w yjaśn ien iem  św. 
Kongr. Obrzędów, nie może uzyskać  s a n 
kcji , ani też  m ożna tego w prow adzać  do 
użycia kościelnego.

P y tan ie  PW. Księdza nie je s t  jasne: nie  
podaje , mianowicie, sposobu ,jak  się Msza 
rec y to w an a  odbywa, d latego nie można]dać 
bardziej stanowczej odpowiedzi.  Zdaje 
mi się jednak ,  że jeżeli non  exped it odpo
wiadać  tłum nie ,  zam ias t  m in is tran ta ,  aby 
nie w prow adzać  zamieszania ,  tern mniej 
w y pad a  recy tow ać  całe długie części Mszy 
św., k tó re  w szak  i k a p ła n  odm aw ia  je d n o 
cześnie, i n a  Mszy św. są obecni n ie ty l
ko  coetus fid e liu m , k tó ry  w tym  w y pad ku  
może być b ra n y  jak o  zorganizow ana ca
łość, lecz tak że  inni, k tó ry m  tego rodzaju 
recy tac ja  sp raw iać  może roz ta rgn ien ie .

Odpowiedź Św. Kongr. Obrz. n ie zab ran ia  
te j p ra k ty k i  w prost ,  a n aw e t  zaznacza: „Quae 
p e r  se licent," w ięc p ra w a  zabran ia jącego  
na  owe odpowiedzi t łu m n e  niema; nie b y 
ło też żadnych w tej m ater j i  późniejszych 
w yjaśnień; to je d n a k  w yraźn ie  czy tam y 
w tej odpowiedzi: „Quae pe r  se licent, non 
sem per  ex p e d iu n t“, a poniew aż św. Kongr. 
porusza  specja ln ie  sp raw ę odpowiedzi za
m iast m in is tran ta ,  nie możemy wnosić o tem, 
coby pow iedzia ła  w spraw ie  Mszy re cy to 
w anych  quod es t  ( jednak) mąius.

Podobno  w spółcześni zwolennicy ruch u  
li turgicznego te Msze recy to w an e  w p ro w a
dzają  n iem al powszechnie; nie  chcia łbym  
więc odpowiedzią  t ą  w prow adzać  jak ichś  
w tem  trudności; chodzi mi ty lko  o to, że
by n a w e t  sym p a ty czne  sk ąd in ąd  in n o w a 
cje nie były  sprzeczne z ogólną no rm ą  li
turgiczną.

X . A. N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 m a ja  1930 r.

K w estja  k u l tu  eucharys tycznego ,  p o ru 
szona w II p u n k c ie  p rzem ów ien ia  JE , K się
dza A rcybiskupa-M etropoli ty  z dn. 21 l is to 
pad a  1929 r., w ym aga  od naw ian ia  sobie
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w pamięci już n ie ty lko  tych  moralnych  n a 
kazów, k tó re  n a s  osobiście w inny  ciągnąć 
do s tóp  o łtarzy , p rzed ta b e rn ak u lu m , i g ro 
madzić tam  lud, naszej pieczy pas te rsk ie j  
powierzony, lecz tak że  tych  przepisów 
p raw n y ch  i li turg icznych, k tó re  przew idują  
objaw y zew nętrzne  czci na leżnej Najśw. 
S ak ram en to w i  oraz ochrony  Jego od znie
wag.

Po wielu innych  przep isach , ja k  np. 
o na leży tem  urządzen iu  i ozdobie t a b e r n a 
ku lu m  i o łtarza , n a  k tó ry m  przechow ują  
się postac ie  kon sek row ane ,  p ierwsze m iej
sce za jm u ją  p o dane  z p rzem ów ienia  Arcy- 
p as te rza  trzy po sobie idące kategoryczne  
zarządzenia: „W myśl p rzep isów  Kanonów... 
n ak azu je  się bezwzględnie, aby  księża 
proboszczowie...  2-o pali li s ta le  we dnie i 
w nocy lam pk ę  przed Sanctiss im um , uży
w ając  do niej w yłącznie  oliwy, nie  z a s tę 
pu jąc  jej n a f t ą  z racji rzekom ego ubós tw a  
oraz inn ych  w ym ów ek; 3-o przechowywali 
k lucz od kościo ła ,  a  zwłaszcza od t a b e r n a 
k u lum  na  p robos tw ie  u siebie względnie w i
karego, nie  pow ierza jąc  go w yłącznej trosce 
kościelnego: 4-0 codziennie odpraw ial i  Mszę 
św. bez względu n a  to , czy m a ją  s typen- 
djum, czy też  nie. W b rak u  s typ end ju m  
Mszę św. ofiarować m a ją  in the sau ru m  
Ecclesiae. Zwalnia  od tego obow iązku  tylko 
choroba".

Pierwsze z tych  zarządzeń nie  w ym aga  
żadnych domówień, an i też kom entarzy ,  
gdyż je s t  jasne . Drugie zaw iera  dwa zarzą
dzenia: jedno  o p rzechow yw aniu  k luczy od 
kościoła ,  drugie o p rzechow yw aniu  k luczyka  
od tab e rn ak u lu m . Co do kluczy koście l
ny ch  — przedew szys tk iem  należy  p am ię
ta ć  o tem, żeby drzwi koście lne  były  o p a 
trzone  w na leż y te  zamknięcie ,  w ykluczające  
możność dos tan ia  się do kościo ła  złoczyńcom. 
Klucze zaś od zam k ów  pow inny  być p rze
chow yw an e  ty lko  na  p lebanji  w  bezpiecz- 
nem  miejscu, t a k  je d n a k  żeby ich ła tw o  
m ożna by ło  odnaleźć. Ani sień, an i k u c h 
nia, ani też przedpokój ,  do k tó rego  m ają 
ła tw y  d os tęp  osoby obce, nie są miejscem 
bezpiecznem. Co do k lucza  od t a b e r n a k u 
lum, K odeks  P ra w a  Kan. ta k i  daje  ogólny 
p rzep is  w  kan .  1269 § 4: „Clavis tab e rna -

culi, in  quo sanc t iss im um  S acram en tu m  
asse rv a tu r ,  d il igentiss im e custod ir i  debet, 
o n e ra ta  g rav i te r  consc ien tia  sacerdo tis  qui 
ecclesiae vel oratorii  curam  h a b e t“.

N ajlepsze streszczenie  przep isów  praw a 
liturgicznego w  te j mierze znajdu jem y u J. F. 
v an  de r  S ta p p e n ’a (Sacra L itu rg ia , t. IV. 
Q. 154. V. Custodia): „Tabernaculum... de 
be t  esse fidis c lavibus obseratum...  seris  
firmis cus tod i tum , e t  con tinuo  c lausum , ne 
ad illud tem e ra r ia  m an u s  poss it  ex tendi.  — 
Claves s in t  duae, quae, iux ta  D ecre ta  S. 
C ongregationis  Concilii (25 Iunii 1689 et 
14 N ovem bris  1693) non  p o ssu n t  re liuqui 
in sacr is t ia ,  neque  su p e r  A ltare, nec a  lai- 
cis seryari,  sed a solo p a ro d io  privative  
quoad  alios: ipsius p aroch i  vel Ecclesiae re- 
ctoris  honorif icum sit officium e t  insig- 
nis p raeroga tiva ,  ut c laves has, et sanctu- 
a rium Chris ti pie sem p e r  custod ia t ,  et, si 
fidelis fuer it  cus tos  Domini sui, glorifice- 
t u r “. Nic nie przeszkadza , żeby k lu czyk  od 
ta b e rn a k u lu m  przechow yw ano  w  zakrystji ,  
w pew nem  i bezpiecznem m iejscu  i pod 
kluczem sam ego proboszcza. Dwa kluczyki 
pow inny być  n a  w y p ad ek  zepsucia  się je d 
nego.

O k luczyku  do ta b e rn a k u lu m  mówi De 
Amicis (Caereni. P arochorum , t. I, str.  25). 
„Decet u t  clavis tab e rnacu li  s it au rea  vel 
a rgen tea ;  si ecclesiae  p au p e re s  sint, p o te s t  
ex ferro vel alio meta llo  confici, dummodo 
sit d e a u ra ta  vel dea rg en ta ta " .

Na p rzechow an ie  SS. S acram en ti ,  j a k  i 
clavis tab e rn ac u li  należy zwrócić baczn ie j
szą uwagę, gdyż pod ty m  względem n ie 
jedno  je s t  do nap raw ien ia  n iem al wszę
dzie.

X . A. N.

Wizytacja kanoniczna J.E.Ks. Arcybi
skupa.—W izytacja  kanonicz . odbyw a się n o r 
m aln ie  w ed łu g  zapowiedzianego zgóry roz
kładu . D uchow ieństw o i ludność  przyjmuje 
wszędzie A rcy pas te rza  z en tuz jazm em . P o 
mimo, że n iedaw no  się odbyw ała  w izy tac ja  
p a s te rsk a ,  do S a k ra m e n tu  B ierzm ow ania  
p rzy s tęp u ją  liczne szeregi w iernych. W n ie 
k tó rych  para f jach  dochodziła  liczba pobierz- 
m ow anych  do tys iąca .  J . E Ksiądz Arcy- 
b iskup-M etro po li ta  w  czasie te j wizytacji
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zw raca  w ie lk ą  uw agę na  rozwój o rg an iza 
cyj re lig ijnych po paraf jach.

Jubileusz. — Mamy nie ca łe  dw a m ie
siące do końca  czasu jubileuszowego: 30 
czerwca r. b. kończy się Lato  Miłościwe. 
Nie od rzeczy będzie częściej przypom inać  
w iernym  o pozysk an iu  odpu s tu  ju b i leuszo
wego, a n aw e t  dołożyć s ta rań ,  by dopomóc 
do ła tw ie jszego pozyskan ia  tego odpustu .

Kurs duszpasterski.— W ro k u  b ieżą
cym nieodw ołaln ie  odbędzie się w Wilnie 
reg jona lny  k u rs  d uszp as te rsk i ,  k tó ry  p o 
t rw a  około p ięciu  dni. P ro je k to w an e  jes t  
urządzenie  k u rs u  w koń cu  sierpnia .  Ko
m ite t  organ izacy jny  ('Związek K apłanów  
„U n ita s“ Wilno, zk. B e rn a rd y ń sk i  6) prosi 
PPW Księży o przesy łan ie  swoich dezyde
ra tó w  co do czasu, treśc i  i t. p. spraw, do
tyczących kursu .  P ro jek to w an y  je s t  k u rs  
speejaln ie  dla archidiecezji w ileńskiej .  Kurs 
m a  uwzględnić  p ra k ty c z n ą  s t ro n ę  d u szp a 
s te rs tw a ,  k w es t ję  organizacyj paraf ja lnych ,  
n auczan ia  religji w szko łach  i t. p. actu- 
alia.

Festa suppressa . — W edług  a u te n ty 
cznego w y jaśn ien ia  J. E. Księdza Arcybi- 
skupa-M etropo lity  W ileńskiego, św ię ta  i 
uroczystości, zniesione przep isam i K odeksu 
P ra w a  Kanonicznego, pow inny  być w k o ś 
ciołach obchodzone bez żadnych  zmian, to 
znaczy w te dnie p o w inna  być o d p raw ian a  
u roczys ta  Sum a z kazan iem , Nieszpory i in 
ne odpraw ian e  do tąd  nabożeństw a .

Niedziela adoracyjna. — Stosownie  do 
polecen ia  J. E. Księdza A rcybiskupa-M etro- 
polity, podajem y do wiadomości, że niedzielę  
a d o ra c y jn ą w e  w szystk ich  kościołach a rch i
diecezji m ożna łączyć z t a k  zw aną  p ierwszą 
niedzielą  miesiąca (młodzikową) w ed ług  r a 
chuby  k a lendarzow ej .  W tę  niedzielę Suma 
w in n a  być o dpraw ioną  z w y staw ien iem  
Najśw. S ak ram en tu .  Co do sposobu adoracji 
Najśw. S ak ram en tu ,  może być zachow any  
używ any  dotąd , lub zamien iony  na  inny.

Koło K s ięży  P re fektó w . — Dn. 1 m a 
ja r. b. W ileńskie  Koło Księży P refek tów  
miało swe zwyczajne posiedzenie , na któ- 
rem pomiędzy innem i spraw am i,  w y s łu c h a 
no sp raw ozdań  ks. prof. L. Chomskiego ze 
zjazdu w sprawie  program ów  w W arsza 

wie i ks. prof. J. A lchimowicza ze zjazdu 
książy  p re fek tó w  w Lublinie. — S k a rb n ik  
Koła Księży P re fek tó w  archidiecezji w i
leńskie j uprze jm ie  p rzypom ina  Członkom 
Koła o w noszeniu  sk ła d e k  cz łonkow skich . 
Adres ska rb n ik a :  W ilno. kośc. św . Jekóba, 
ks. P io tr R yn k iew icz .

„Unitas“. — Dn. 30 k w ie tn ia  r. b. od 
było się posiedzenie  Zarządu Z w iązku  K a
p ła n ó w  archid. w ileńsk ie j  „U n ita s“, na 
k tó rem  om aw iano  sp raw ę  udzielenia  z a p o 
móg k i lku  księżom ja k  również sp raw ę  
Kursu  D uszpasterskiego. Komisję o rgan iza
cy jną  s tano w ią  księża: L. Żebrowski,  A. K u 
leszo i I. O lszańsk i z p raw em  kooptac j i .

Nowy doktór teologji. — Ks. W alen ty  
Urmanowicz złożył egzam in d o k to rsk i  z 
Teologji 7 m arca  r. b. we F ry b u rg u  Szw aj
carsk im . R ozpraw ę p isa ł  u O. Santiago-Ra- 
m irez’a Z. K., p ro feso ra  teologji m oralnej 
sp ek u la ty w n e j  U n iw ersy te tu  F rybursk iego ,  
n a  tem at:  „De fo rm a iio n e  u ir lu iu m  a cari- 
iate, seu  de cariia ie  qua fo rm a  u ir tu ium , 
secundurn docir inam  sa n c ti T hom ae A qu i-  
n a tis" .

Bratnia Pomoc Alumnów Semi
narjum Metropolitalnego. — Dn. 8 k w ie 
tn ia  r. b. odbyło się w gm achu  S em inar jum  
doroczne zebran ie  cz łonków  B ra tn ie j  P o 
mocy Alumnów S em inar jum  Duchownego 
w Wilnie. Zarząd u k o n s ty tu o w a ł  n a s t ę p u 
jąco: Prezes — Michał Sawlewicz, vice-pre- 
zes — Czesław Ja n k o w sk i ,  sk a rb n ik  K a 
zimierz Radziszewski, s e k re ta rz  P io t r  Wa- 
siucionek, pomocnicy: A n ton i W e ry k  i B ro
n is ław  Słodziński. — N ow oobrany  Zarząd 
sk ła d a  zarazem n a jse rdeczn ie jsze  „Bóg Z a
piać" Przew ielebnym  Księżom i D obrodzie
jom za n ad es łan e  s k ła d k i  cz łonkow skie: 
ks. Prob. Paw łow i B agieńskiem u, ks .  Pref, 
S tan is ław ow i B aran o w sk iem u , ks. Prob. J a 
nowi C hodkow skiem u, ks. Prob. K azimie
rzowi Cholawie, ks. Prob. Kazimierzowi G ra 
bow skiem u, ks. Prob. S tan is ław ow i Hunie- 
wiczowi, ks. Prob. A ntoniem u Jask ie low i,  
ks. Prob. Bolesławowi K rasodom skiem u, 
ks. Kan. A n to n iem u  Kuryłłowiczowi, ks. 
Pref. A leksandrow i Lachowiczowi, ks. KaD. 
S tan is ław ow i M iłkow skiem u, ks. Pref. E d 
w ardowi Murończykowi, ks. Pref. J an ow i
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Naumo wieżowi, ks. Prob. W ładys ław ow i 
Nowickiemu, ks. Prob. Kazimierzowi Pac- 
k iewiczowi, ks. Prob. Jan o w i  Sielewiczowi, 
ks. Prob. E dw ardow i Szapelowi, ks. Pref. 
S tan is ław ow i Sielukowi, ks. Prob. S ta n i s ła 
wowi Szyrokiemu, ks. Pref. S tan is ław ow i 
Ś m ia łow skiem u, ks. Prob. Ja n o w i Żytkie- 
wiczowi. Również Zarząd  sk ła d a  n a js e rd e 
czniejsze „Bóg z a p ła ć “ P rzew ie leb nem u  ks. 
Prob. A n to n iem u  Gajlewiczowi i W ielmoż
nej P an i  Marji Szydłowskiej za złożoną 
ofiarę n a  n aszą  ins ty tuc ję .  — Zarząd .

W ykłady katolicko-społeczne. — Li
ga K a to l icka  w Wilnie zorganizowała w 
okres ie  W. Postu  cykl odczytów, p rzezn a 
czonych dla inteligencji .  W y k ład y  te  cie
szyły się znaczną  frekw encją :  n a  każdym  
odczycie bow iem  obecnych  było przecię tn ie  
200 osób; odczyty odbyw ały  się co n iedzie
lę w sali Ligi Katol.  W y k łady  wygłosili : 
prof. S te fan  Glazer, „O św . P aw le" , prof. 
dr. A. P a rczew sk i  — „K o śc ió ł a p a ń s tw o " , 
prof. dr. Fr. B ossow ski — „O bowiązki 
św ieck ich  wobec zad a ń  K ościo ła  k a to 
lick ieg o “, prof. dr. M. Messonius — „O a kc ji 
k a to l" ,  prof. dr. St. C ywiński — „D obry  
ka to lik  — dobry  p a tr jo ta " ,  prof. dr. Z. F e 
dorowicz — „Religja, ja k o  c zy n n ik  w ych o 
w a w czy" .

Protest przeciwko barbarzyństwu 
bolszewickiemu. — Na te ren ie  archid. 
w ileńsk ie j  odbyło się 181 zebrań, n a  kó- 
rych  było od 300 do 2500 osób. Na zeb ra 
n iach  jednogłośn ie  po tęp ian o  p rze ś lad o w a
nia religji w  Rosji i w yrażano  sym pa tję  
ofiarom prześ ladow ań.

Akcja katolicka. — Na te re n ie  a rch i
diecezji p o w sta ły  d w a  związki: Związek 
S tow arzyszeń  mężów ka to l ick ich  i tak iż  
Związek n iew ias t.  Związek Stow arzyszeń  
Mężów ka to l ick ich  liczy 22 s tow arzyszen ia  
o ogólnej liczbie 1.477 członków. S tow a
rzyszenia  stw orzy ły  24 sekcje , z cze
go 10 sekcyj re ligijnych, 6 o św ia to 
wych, 8 dobroczynnych. S tow arzyszen ia  
w swej działalności zorgan izow ały  154 od
czyty. S tow arzyszen ia  odbyły  136 zebrań ,  
68 zebrań  zarządów, a  oprócz tego 6 s to 
w arzyszeń urządziło  wycieczki k ra jo z n a w 
cze i pielgrzymki..  Co się tyczy Związku

Stow arzyszeń  kob ie t  ka to l ick ich ,  to ten  
liczy 21 s tow arzyszeń ,  posiada jących  2.226 
członkiń . P rac a  podzielona je s t  w  49 s e k 
cjach, z tego 15 religijnych, 13 ośw iatowych, 
9 dobroczynnych , 4 obyczajowe, 5 b ib l io 
tecznych  i 3 sekcje  dobrej k siążk i.  S to w a
rzyszen ia  kobiece zorganizow ały  138 odczy
tów. J a k o  p racę  na  przyszłość, S tow arzy
szenie s taw ia  sobie uśw iadom ienie  cz łonków  
w k w es tjach ,  dotyczących wiary, w ych o 
w an ia ,  ośw iaty , organizacji społecznej.  Ce
le te  m ają  być osiągnię te  w drodze u rzą 
dzan ia  odczytów, re fe ra tó w , pogad anek ,  
d yskusy j i zeb rań  to w arzysk ich .

Konsekracja kościoła w Turgielach.— 
D. 8 m aja rb. JE. Ksiądz A rcyb iskup  - Me
trop o li ta  p o k o n sek ro w a ł  kościół p ara f ja lny  
w Turgielach pod ty t .  W niebow zięcia  N aj
świętszej Maryi P anny .

Zgon zakonnicy.— D. 29 k w ie tn ia  rb. 
zm arła  w k lasz torze  Sióstr  B ern a rd y n e k  
S. A ndrzeja  Ł ukaszew iezów na ,  m ająca  la t  
27, z zawodu nauczyc ie lka ,  ur.  w  par.  za 
błudow skie j ,  do zako nu  w stąp i ła  w  ro k u  
1925.— R eąu iesca t in  pace!

Z żyda katolickiego  
po całym świecie.

Rzym i Włochy. — Ojciec św., p rzy j
mując n iedaw no  p ie lgrzym kę nauczycie l
s tw a  z P iem o n tu  i Lombardji,  zorgan izow a
n ą  przez Związek faszystow ski ,  wygłosił  
do niej przem ówienie ,  podnosząc godność 
nauczyciela  i nauczycielki, jak o  tego, „co 
je s t  najdroższem , n a jbardz ie j  koniecznem  
i na jpożyteczn ie jszem  dla aposto ls tw a ,  k tó 
re  sam Boski Zbawiciel przyniósł  n a  ten  
św iat" .  Rodzina, p ań s tw o  i Kościół, po leca
jąc nauczycie ls tw u swe młode pokolenie ,  
w k ła d a  n a  n ich  wielk ie  i św ię te  p o s ła n 
nictwo. „Kościół żąda, by w ychow anie  p ro 
w adzone było z p e r s p e k ty w ą  życia wiecz
nego".— W pierwszy dzień W ie lkanocy  Oj
ciec św. od p raw ił  w  kap licy  sy k s ty ń sk ie j  
Mszę św., k tó re j  w y s łu ch a ł  ak re d y to w an y  
przy  Stolicy Ad. k o rp u s  dyp lom atyczny  
oraz p a t ry c ja t  rzym ski.  — Ojciec św. w ydał 
zarządzenie  w  sp raw ie  ca łkow ite j  r e o rg a 
nizacji a rch iw ów  w a ty k a ń sk ic h .  W związku
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z tem  m a być sporządzony  rocznik, k tó ry  
będzie zaw iera ł  w ie lk ą  ilość tomów. Do 
pracy  nad  tem  zaproszono a rch iw is tów  
z całego szeregu k ra jów . W obec tego, źe 
w b ib l jo tece  w a ty k a ń sk ie j  znajdu je  się w ie
le cenny ch  rzeczy, n ieznan ych  n a w e t  uczo
nym, Ojciec św. p o s tan ow ił  w ydaw ać  sp e 
cjalne czasopismo do in fo rm ow ania  św ia ta
0 now ych  odkryc iach  w bib ljo tece.—Ojciec 
św. w ys to so w ał lis t  apos to lsk i  do p rze ło 
żonych zakonów  fran c iszk ań sk ich  z p ow o
du 700-lecia śmierci św. A ntoniego  P a d e w 
skiego, k tó re  p rzy pad a  13 czerwca 1931 r.

Francja. — N ajw ięksi  n a w e t  pesym iści 
stw ierdzają ,  że odrodzenie  religijne in te l i 
gencji f rancusk ie j  je s t  fak tem ,  nie da jącym  
się zaprzeczyć. D owodem  tego odrodzenia  
jes t  chociażby udzia ł  młodzieży, uczą 
cej się w  wyższych zak ła d ac h  n a u k o 
wych, w n abo żeńs tw ach ;  w  tym  ro ku  
re je s t r a c ja  w ykazu je  udzia ł  te n  z 26 
szkół i fak u l te tó w  13.800 akadem ików . Na 
czele w szy s tk ich  zak ła dó w  idzie p o l i tech 
n ik a  z 2.849 podpisami. Wogóle znaczna część 
tej młodzieży bierze czynny udział w dzie
łach  apo s to ls tw a  i spo łeczno-kato lick ich . J e 
dnym  z czynników  tego odrodzenie  je s t  l i te 
r a tu r a  religijna, s to jąca  n a  w ysok im  pozio
mie. W ie lką  poczytnością  cieszą się dzieła z 
z a k resu  życia duchow nego  i m is tyk i  k a to l i 
ckiej. — Podczas św ią t  w ie lkanoc nych  od
był się w  Algierze X k o n g res  narodow y 
francusk ie j  federacji s tu d e n tó w  katolickich . 
Na k o n g res  p rzybyło  przeszło 12.000 cz łon
ków. — W N ancy  rów nież  w  tym  czasie 
odbył się ko n g re s  k a to l ick ie j  młodzieży 
f rancusk ie j .  — Tegoroczny k o n g res  d iece
zjalny w P aryżu ,  n a  w yraźne  życzenie k a r 
dyna ła  V erdier ,  za jm ow ał się k w es t ją  p r a 
cy spełecznej k a to l ik ó w  fracusk ich  i z a s ta 
naw ia ł się nad  w prow ad zen iem  do szkół
1 do s tow arzyszeń  w y k ład ó w  z dziedziny 
n a u k  kato licko-społeeznych . — W k a to l i 
ck ich  k o łach  F ranc j i  pow itano  z żywem 
zadowoleniem założenie k lu b u  dla s tu d e n 
tów  k a to l ick ich  w Q u a r t ie r  Latin . Klub 
ten , k tó ry  posiada  w ła sn ą  b ib l jo tekę ,  będzie 
u rządza ł regu la rne  zebran ia  i odczyty. K a 
toliccy s tudenc i w ydziałów  pań s tw o w y ch  
będą  mieli możność po g łęb ian ia  ta m  swej

w iedzy o p rob lem ach  religijnych. — W  Mar- 
sylji odbył się n iedaw no kong res  m iejsco
wej sekcji narodow ej F ederac j i  ka to l ików  
francusk ich .  W ob radach  wzięło udział
16.000 członków ; p rzem ów ienia  wygłosili 
m. in. Ks. B iskup  Buoburg, ks .  D oncoeur 
i gen. C aste lnau . Ks. D oncoeur o m aw ia ł 
znaczenie  p ap iesk ie j  E ncyk lik i  o chrześci
ja ń s k ie m  w y ch ow an iu  młodzieży dla F r a n 
cji, gdzie wolność nau czan ia  w ygląda  obec
nie n a  bardziej zagrożoną, niż p rzed 
laty . Mimo wszelkich obietnic, kato licy  
m uszą  czuwać, by szkolnictwo ka to l ick ie  
zosta ło  n iena ruszon e ,  by wreszcie i ono 
ta k ż e  o trzym ało  na leżne  m u od p a ń s tw a  
subw encje ,  j

Belgja. — W dd. 12—14 k w ie tn ia  rb. 
odbył się w  L ow anjum  A kadem ick i k ongres  
misyjny, na  k tó ry m  om aw iano  doniosłe 
kw estje ,  zw iązane z p racam i misyjnemi. — 
Od 31 s ie rp n ia  do 4 w rześn ia  odbędzie się 
w  B rukseli międzynarodowy kongres  p rasy  
kato l ick ie j ,  za in ic jow any przez ruchliw e 
S tow arzyszen ie  dz ien ikarzy  k a to l ick ich  w 
Belgji.

Austrja. — Mówiąc kazan ie  d. 16 m arca  
r. b. w k a te d rz e  św. S te fan a  w W iedniu, 
J. Em. Kard. Piffl, arcyb. w iedeńsk i ,  o p rze
śladow an iu  religji w  Rosji zaznaczył, że 
z p ew nych  względów dopuszczalne je s t  po 
ró w n an ie  s to su n k ó w  ro sy jsk ich  ze s to su n 
kam i aus tr jack iem i:  „Również i w Austrji,  
m ów ił Kard., je s t  dość e lem entów , n ie ty lko  
wdzięczących się do s to su n k ó w  rosyjskich , 
ale zm ierzających w yraźnie  do tego samego 
celu, k tó rego  m ark s izm  w Rosji dopiął. P o 
zostawcie ty lko  m arksizm ow i w A ustr j i  
n ieogran iczoną  władzę, a również i u  n as  
s ta n ie  się to, co dzieje się w  Rosji. W szę
dzie bowiem m arksizm  w religji pozytyw nej 
widzi swego najw iększego  i na jn iebezp iecz
niejszego wroga".

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Prace  

przygotow aw cze  do K ongresu  E u ch a ry s ty 
cznego idą w całe j pełni. K ongres rozpo
cznie się w  czw artek ,  26 czerw ca r.b., o g. 
9-ej u roczys tem  nab o ż eń s tw e m  w kościele
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Bożego Ciała. Udział w  K ongresie  zapow ia
da się bardzo liczny. T ak  z całe j Polski, 
j a k  i z zagranicy  zg łaszają  się wciąż ucze
stnicy. Szczególniejsze za in te resow an ie  w y
kazuje  emigracja. To też Sekcja  Em igracy j
na  czyni p rzygo tow an ia  na  przyjęcie licz
nych  gości. O rganizację  p rzyjęcia  em ig ran 
tów  pos tanow iono  powierzyć „T ow arzystw u 
Opieki Polskiej nad ro dak am i na  obczy
źnie". W niosku jąc  z nadchodzących  odpo
wiedzi n a  zaproszenie  J. Em. Ks. K a rd y n a 
ła  Hlonda, spodziewać się należy, że około 
20 b iskupów  zagranicznych weźmie udział 
w Kongresie, k tó ry  szczególnie w k ra jach  
s łow iańsk ich  budzi za in te resow an ie .

Archid. krakowska.—J. E. Książę-Me- 
tropo li ta  k ra k o w sk i  ogłosił List P as te rsk i ,  
k tó ry  zos ta ł  odczytany  w kościołach a rch i
diecezji d. 27 kw ie tn ia  rb. List pośw ięcony 
jes t  Encyklice Ojca św. P iusa  XI o chrze- 
śc i jańsk iem  w ychow aniu . Książę-Metropoli- 
ta  nazyw a tę  E n cyk likę  w ydarzen iem  p ie rw 
szorzędnego znaczenia ,  podkreś la jąc  przy- 
tem  n a s tę p u ją c ą  okoliczność: „W śród ta k  
głośnego i szerokiego za in te reso w an ia  się 
m iodem poko len iem  uderza  nas  zgrzyt b o 
lesny, objaw  n iezm iernie  sm utny . Oto ten  
św ia t  cywilizowany, rozbrzm iew ający  pięk- 
nemi h a s łam i op iek i nad  młodzieżą, nie 
umie znaleźć an i s łowa p ro te s tu  i grozy, 
gdy o miedzę, w  bolszewickiej Rosji, miljo- 
ny dzieci i w yros tkó w  rzucone są z rozm y
s łu  n a  p a s tw ę  zupełnego  zdziczenia, n a j 
okropnie jszych  chorób i w yuzdania ,  gdzie 
urzędowo robi się w szystko , by je zniepra- 
wić. Cały św ia t  o tem  wie, ale milczy. I m o
że to  milczenie je s t  konieczne! Bo w tych 
sam ych  spo łeczeństw ach ,  t. zw. zachodnich, 
dzieje się to  samo, choć w sposób odm ien
ny. Również miljony dzieci rocznie pozba
wia się życia dla egoizmu i wygody rodzi
ców, innym  miljonom młodzieży z w y rach o 
w an iem  odbiera  się pod s taw y  moralności 
i wszelkiego wyższego na s t ro ju  przez b łęd 
n ą  i fa łszyw ą n a u k ę  i w ychow anie" .  W s to 
su n k u  do naszych  w a ru n k ó w  Książę-Metro- 
poli ta  t a k  pisze: „Przez n ieszczęśliwy bieg 
dziejów naszych  zostaliśmy wciśnięci w  kresy  
na pół az ja tyck ie  i zachodnie; chrześc i jańska  
k u l tu ra  p rzed o s taw a ła  się do n as  już czę

sto zmieniona, w ykoślaw iona, przychodziła  
bowiem nie w pro s t  ze źródła, lecz p o śred 
nio, najczęściej przez k u l tu rę  g e rm ań sk ą  
z jej sw ois tem i do d a tk am i i spaczeniami. 
U żywamy wiele pojęć zachodniej k u l tu ry ,  
ale w  życie nie  um iem y ich  wprowadzić .  
I t a k  przez czas zaborów  w zdychaliśmy 
rzew nie  do wolności, a, uzyskaw szy  ją, nie  
um iem y jej należycie zużyć. N a jjask raw ie j  
ukazu je  sie to  na  polu w y chow ania  szkol
nego. Bez t ru d no śc i  pozwoliliśmy p rzep ro 
wadzić zasadę szkoły  wyłącznie  p a ń s tw o 
wej i zakuć  ją  w zupe łny  monopol".

W ykaz PP. WW. Księży, którzy zalegają 
z opłatą za „Wiadomości Archidiec."

Ks. Pref. W. A raszk iew icz  N -W ilejka zł. 15 
„ Prob. P. Bagieńsk i w Wiszniewie „ 30
„ „ W. Biernacki w  Rohożnicy „ 30
„ „ J. Borówko w Zabrzeziu  „ 30
„ „ A. H orba  w  Swisłoczy „ 20
„ „ B. H ryniw icki w W ere jk ach  „ 30
„ „ A. Ja s k ie l  w  Mieżanach „ 30
„ „ F. K uksew icz  w Jez io rach  „ 60
„ „ J . K ry ńsk i  w  Zelwie „ 60
„ „ N. Kozłowski w Chołchle „ 15
„ „ W. K aro lczuk  w Chożowie „ 15
„ „ A. Moczulski w W ojs tom iu  „ 30
„ „ H. Oziewicz w W o łko w y sk u  „ 20

„ A. R uk as  w M arc inkańcach  „ 90
” T. Ryłło w Hruzdowie „ 90

„ „ J. S iem aszkiewicz w D u ksz tach  30
„ R ek to r  L. Saw oniew sk i w  Grodnie zł. 45 
„ Prob. P. Siemaszkiewicz w D uksz tach  30 
„ „ Z. Sztaf iński w Lacku  zł. 15
„ „ A. Udalski w W ołożynie „ 90
„ „ B. W ołejko w D ru sk ien ik a ch  „ 90
„ „ S, W eren ik  w B udsław iu  „ 45
„ „ E. Z asz tow t w Podborzu „ 30

A. Z arem ba w Dalekich „ 82 
P ros im y o uregulow anie ;  zaleganie  s t a 

wia w ydaw nic tw o  w niezw ykle  przykre j  sy
tuacji i pow iększa  zadłużenie .

Prosimy nadsyłać prenumeratę 
na rok 1930.

D ruk ow ane  za  zezw olen iem  O rd y n a r ja tu  
A rcybiskupiego .

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W WILNIE
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DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łe k  B ernardyńsk i  6, m. 1.
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Vs strony . 8 zl

Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  URZ ĘDOWY .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Komisja do spraw Rosji.

W roku 1925 Ojciec św. Pius XI 
ustanowił przy św. Kongr. Kościoła 
Wschodniego specjalną komisję, po
święconą sprawom Rosjan, czy to 
mieszkających w Rosji, czy też, wsku
tek ciężkich warunków ludzkiego 
bytowania w swej ojczyźnie, po
zostających w rozmaitych krajach 
na przymusowej emigracji.

Wobec tego jednak, że sprawy 
i potrzeby narodu rosyjskiego, 
zwłaszcza duchowne, stają się coraz 
bardziej aktualne i wymagają wy
tężonej pracy, Ojciec św. Pius XI 
motu proprio z dnia 6 kwietnia 1930 
roku oddzielił tę komisję od św. 
Kongr. Kościoła Wschodniego i u- 
czynił z niej urząd całkiem samo
dzielny; kierownictwo zaś jej pole
cił ks. Biskupowi Michałowi D’ Her- 
bigny, jako prezesowi, nadając mu 
prawa i przewileje właściwe p re 
zesom.

(Acta Ap.  Sedis, t. 22, str. 153)

instrukcja św. Kongr. Karn. Sakra
ment. o kompetencji sędziego 
w sprawach małżeńskich z powo
du tymczasowego zamieszkania 

(quasi-dcmiciiii).

Wśród zbyt wyzuzdanego pędu 
do rozwodów, coraz więcej wzma
gającego się w obecnym czasie, 
prawie u wszystkich narodów usta
la się prawo, zezwalające obywate
lom na zrywanie związku małżeń
skiego dowoli, albo z przyczyn nie 
poważnych, a co jeszcze gorsza, 
umyślnie i podstępnie stwarzanych, 
a stąd powstaje, że nawet katoliccy 
małżonkowie łatwo dają się pory
wać żądzą zrywania małżeństw, gdy 
współżycie małżeńskie nie daje im 
tego szczęścia i spokoju, które, ule
gając zbytnio zmysłowości, sobie 
obiecywali.

Kościół Chrystusowy zaś odrzu
ca wszelką możność rozwodów, bo 
co Bóg złączył, tego człowiekowi 
rozłączać nie wolno; nie mógł 
jednak pozbawić wiernych prawa 
przeprowadzania procesów, w celu 
udowodnienia, że zawarte małżeń
stwo nie ma żadnego znaczenia 
wskutek pewnej, tkwiącej w związku
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małżeńskim, przeszkody rozrywają
cej; to jednak niezmiernej wagi jest 
to, aby rozpoznawania sądowe
0 istnieniu przeszkody były prze
prowadzane najściślej według prze
pisów prawa. Doświadczenie jednak 
przekonało, że, niestety, często mał
żonkowie, dogadzając więcej swo
jej żądzy, niż prawdzie, usiłują pro
wadzić sprawę w miejscu tymcza
sowego zamieszkania (in loco ąuasi 
domicilii), które sobie łatwo zdoby
wa, nie zważając na miejsce stałe
go zamieszkania lub zawarcia mał
żeństwa.

Pomimo że w sprawach małżeń
skich tytuł kompetencji sędziego 
z powodu miejsca tymczasowego 
zamieszkania, zgodnie z kan. 1964, 
jest prawny, to jednak niema niko
go, ktoby nie widział niebezpie
czeństw, które on stwarza; nietylko 
dlatego, że z braku zamiaru lub 
wystarczającej przyczyny do po
zyskania miejsca tymczasowego po
bytu (ąuasi-domicilii), jak tego wy
maga prawo, łatwo się nadarza 
możność podstępu do zdobycia fał
szywego lub pozornogo tytułu, lecz 
przedewszystkiem dlatego, że wno
sząc sprawę do sędziów, nie znają
cych rzeczy i osób, łatwy się 
otwiera dostęp podstępom i nie
uczciwości tak małżonków, sprzysię- 
gających się przeciwko świętości
1 jedności małżeństwa chrześcijań
skiego, jak i tych, którzy, szuka
jąc tylko zysku, uczą małżonków, 
jak mają sprawę postawić, i bar
dziej troszcząc się o wynik sprawy, 
niż o prawdziwość faktów, dobiera
ją świadków i pouczają ich. aby 
zeznawali i stwierdzali to, co jest 
zgodne z życzeniami.

Dla zapobieżenia tym, tak go
dnym opłakania, niewłaściwościom, 
ta św. Kongregacja, która ma sobie 
polecone opiekę nad karnością, 
dotyczącą Sakramentów, na ogólnem 
zgromadzeniu w dniu 13 grudnia

1929 r, w Państwie Watykańskiem, 
wydała następującą Instrukcję, którą 
Oficjałowie kuryj i inni sędziowie 
kościelni w sprawach małżeńskich 
z tytułu kompetencji miejsca tym
czasowego zamieszkania (titulo ąua
si-domicilii competentes), ze wzglę
du na szczególniejszą wagę rzeczy, 
najściślej będą musieli zastosować.

I.—Zanim Oficjał każdej kurji 
dopuści do rozpoznania powództwo 
przybyszów na mocy kompetencji 
tymczasowego miejsca zamieszka
nia, zwłaszcza osób obcej przyna
leżności państwowej, należy roz
patrzyć sprawę, w obecności Obroń
cy świętego wTęzła, z następujących 
punktów:

1) Czy tytuł tymczasowego za
mieszkania, na mocy którego zosta
ła przed jego trybunałem wytoczo
na sprawa, opiera się na prawnej 
podstawie, t. j. iż powinien być 
zdobyty kanonicznie.

2) Czy są powody i jakie, na 
których się opierając, małżonkowie 
pragną wytoczyć sprawę poza miej
scem zamieszkania lub zawarcia 
małżeństwa.

3) Jaki jest tytuł oskarżenia 
małżeństwa o nieważność.

4) Jakie dowody i dokumenta 
mogą łatwiej tu złożyć strony, wo
bec tego że są tak daleko od 
miejsca stałego pobytu, lub za
warcia małżeństwa.

5) Wypada prosić Ordynarju- 
sza kurji miejsca stałego zamiesz
kania lub zawarcia małżeństwa o in
formacje w sprawie prawdziwości 
prośby, czyli powództwa, jak i zło
żonych dowodów, a zanim się tych 
inforinacyj nie otrzyma i nie uzna za 
wystarczające, nie można dalej pro
wadzić postępowania. O ile wyżej 
wskazany Ordynarjusz twierdzi, że 
małżonkowie zamierzali zwrócić się 
do trybunału tymczasowego miejsca 
zamieszkania dla zmylenia prawdy 
i z tej przyczyny żąda przywołania



Nr. 10. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 139.

sprawy do siebie, należy przede- 
wszystkiem zbadać, czy mianowicie 
wypada przystać na żądanie Ordy
nariusza.

II.— W tem przedstanowczym do
chodzeniu obowiązkiem Obrońcy 
węzła świętego, zgodnie z przepi
sami ogólnemi prawa w kanonach 
1968, 1969, 1984, jest:

1) Ułożenie odpowiednich pytań 
co do powyższych artykułów.

2) Pilne rozważenie odpowiedzi 
stron i złożonych dokumentów i po
czynienie o nich swoich uwag oraz 
prośba o przesłuchanie jednego, dru
giego świadka lub zażądanie informa- 
cyj stosownie^do wypadku.

III. — Chociaż w tej sprawie incy
dentalnej przedstanowczej Obrońca 
węzła małżeńskiego pierwysze miej
sce zajmuje, tak dalece, że można 
twierdzić, iż o tyle się uniknie 
przewidzianych w tej Instrukcji nie
właściwości, o ile Obrońca obowią
zek swój starannie wykona, to 
jednak do Oficjała tej kurji, do 
której wpływa sprawa z tytułu 
tymczasowego miejsca zamieszka
nia, należy kierowanie sprawą incy
dentalną, oraz prowadzenie i wyro
kowanie w tem, co zmierza do na
leżytego określenia kwestji inci- 
dentalnej, zgodnie z kanonami 
1837-1841.

IV. — 1. Dlatego Oficjał powinien 
wezwać przed sąd małżonków albo 
też i świadków na prośbę stron 
lub Obrońcy węzła, albo też z urzę
du wezwanych, i podać zbadaniu 
według formuły pytań, ułożonych, 
zgodnie z prawem, przez Obrońcę 
węzła,

2) Do Oficjała należy tak pokie
rować sprawą, aby nie powoływano 
zbytecznych świadków, ani też 
składano dowodów i dokumentów, 
nie mających ścisłej łączności ze 
sprawą; w przeciwnym razie kwestja 
ze swej natury przedstanowcza

i mająca się rozstrzygnąć doraźnie, 
stałaby się zawiłą i trudną do roz
wiązania, i w ten sposób łatwoby 
się otwarła droga oszukaństwom 
i podejściom.

3) Dlatego, gdy Oficiałowi będzie 
się wydawała sprawa dostatecznie 
wyjaśnioną dowodowo, po wysłu
chaniu zdania Obrońcy, ma on za
decydować o zamknięciu postępo
wania sądowego sprawy przedsta
nowczej.

4) Wreszcie po zważeniu wszy
stkiego, co w tej sprawie zostało 
złożonem i przyjęciu uwag Obroń
cy węzła, jak również po pilnem 
rozważaniu informacyj Ordynarjuszy 
miejsca stałego zamieszkania i za
warcia małżeństwa (Ordinarioruin 
dimicilii et contractus),zwłaszcza gdy 
ci sprawę do siebie przywołują, sę
dzia sam ogłosi dekret, którym przy
wołuje na sprawę albo sędziemu tym
czasowego miejsca zamieszkania, 
albo sędziemu stałego miejsca zamie
szkania zawarcia małżeństwa (vel 
attribuat iudici ąuasi - domicilii, vel 
iudici domicilii aut contractus).

5) Jeżeli Obrońca węzła nie za- 
dawalnia się tym dekretem i prosi 
o przeniesienie sprawy nieważności 
do sędziego miejsca stałego za
mieszkania lub zawarcia małżeń
stwa, winien spisać swe uwagi, 
popierając swój sprzeciw stosowne- 
mi dowodami.

6) Wolno stronom, albo jednej 
z nich, wnieść sprzeciw dekretowi 
sędziego i złożyć na to swmje do
wody i dokumenta.

7) Po ich naleźytem rozważeniu, 
Oficjał kurji na mocy kan. 1841 mo
że swój dekret sprostować albo 
odwołać.

8) Jeżeli sędzia, po rozważeniu 
wszystkiego, pozostał, przy swoim 
dekrecie i go zatwierdził, sprawę 
incydentalną należy wówczas w 
drodze rekursu Obrońcy węzła prze
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kazać do określenia tej św. Kon
gregacji.

V. —1) Ilekroć sprawa nieważ
ności zostaje rozstrzygniętą przez sę
dziego miejsca tymczasowego zamie
szkania a ta św. Kongregacja kompe
tencji tej swym reskryptem nie 
zaaprobwje, Obrońca węzła w dru
giej instancji powinien nasamprzód 
poddać zbadaniu akta instancji 
przedstanowczej w sprawie kompe
tencji miejsca tymczasowego za
mieszkania i gdyby sądził, że spra
wa nie była należycie określona, 
powinien sprawę przesłać do tej 
św. Kongregacji.

2) Jeżeliby była wy toczona spra
wa o nieważność w kurji pierwszej 
instancji na mocy kompetencji z 
tymczasowego miejsca zamieszka
nia strony pozwanej przed ogłosze
niem tej Instrukcji, do Obrońcy 
węzła będzie należało poruszyć 
sprawę o kompetencji i poczynić 
stosowne uwagi i dowody, jakie 
w Bogu będą mu się wydawały za 
najbardziej właściwe, stosownie do 
powagi swego urzędu i o sprawne 
donieść do tej św. Kongregacji, 
jeżeli powstanie poważne po
dejrzenie, że zaszło oszukaństwo, 
podstęp albo przynajmniej błąd 
w zadecydowaniu tytułu kompe
tencji.

3) To samo prawo i obowiązek 
ma Obrońca węzła w trzeciej i dal
szej instancji.

Powyższą Instrukcję na audjencji 
w dniu 22 grudnia 1929 roku Jego 
Świętobliwość Papież z Opatrzności 
Bożej Pius XI, po wysłuchaniu 
sprawozdania niżej podpisanego Se
kretarza św'. Kongregacji, uznać 
i potwierdzić raczy! i nakazał prze
kazać wykonaniu wszystkich kuryj 
diecezjalnych, kładąc to na sumie
nie Arcybiskupów i Biskupów, bez 
względu na jakiekolwiekbądź prze
ciwne zarządzenia.

Dan w Rzymie z gmachu św. 
Kongregacji Karności dotyczącej Sa
kramentów, dn. 23 grudnia 1929 r.

f  M. Kard. Lega, Biskup Tusku- 
lański, prefekt.

D. Jorio, sekretarz.
(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 169. 171).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

W  sprawie niszczenia przewodów  
felegraf.-telefon. przy drogach 

wiejskich.
Kurja Metropolitalna Wileńska 

pismem z dn. 14. V, 1930 r. Nr.2587. 
przesyła pismo Dyrekcji poczt i te 
legrafów w Wilnie z dn. 24 marca 
1930 r. Nr. 2614. VIII. do wiado
mości D u c h o w i e ń s t w  aarchidie- 
cezji wileńskiej nast. treści:

„Do K u r ji M etropo lita lne j w W ilnie.
Linje i u rząd zen ia  telegraf iczno-telefo- 

niczne, b iegnące  wzdłuż to rów  kolejowych 
i dróg publicznych, n ies te ty ,  bardzo  często 
s łużą  ob jek tem  zab aw ek  dla w iejskiej 
młodzieży szkolnej.

Młodzież szkolna  lekkom yśln ie  tłucze 
k am ien iam i izolatory n a  s łu p ach  lub n a 
rzuca  n a  d ru ty  t. zw. n a rzu tk i ,  t. j. k a w a ł 
k i  d rn tu  względnie  l inkę  z p rzyw iązanym  
kam ien iem  etc.

W nielicznych ty lko  w yp ad k ach  m ożna 
u p a trzy ć  rozm yślną  z łą  wolę młodzieży, 
p rzew ażnie  zaś podłożem  tych  czynów jes t  
n ieświadomość.

S k u tk iem  tak ie j  swawoli na rażo ny  jes t  
S k a rb  P a ń s tw a  n a  znaczne s t r a ty  m ate r-  
jalne, np. w  ciągu 1929 ro k u  na  te ren ie  
tu t .  o k ręgu  dyrekcy jnego  -wymieniono 
45.716 sz tu k  stłu c zo n ych  izo la torów  (w ar
tość jednego  izolatora  wynosi: 92 gr. — 
szk lany  i 1 zł. 71 gr.—porcelanowy). Cierpią 
n a  tem  rów nież  obyw atele ,  gdyż s t łuczony 
izolator lub n a rz u tk a  spraw ia , iż odnośny 
przew ód te legraf iczny p rzes ta je  fu n k c jo no 
w ać (zwarcie, uziemienie, u p ływ  prądu) ,  
a za tem  publiczność pozbaw ioną  je s t  
k o m u n ik ac j i  aż do czasu  n apraw y .
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W yp adk i  t łuczen ia  izolatorów były 
rzadsze  w okres ie  s tan u  wojennego, gdy 
Zarządy Miast i Gmin były odpowiedzia lne 
m a te r ja ln ie  za d o ko nan e  na  ich te ry to r jach  
uszkodzen ia  linij telegraficzno-telefonicz- 
nych przez n iew y k ry ty ch  spraw ców . Obec
nie Sam orządy  odpowiedzia lności tak ie j  
n ie ponoszą, n a to m ia s t  w w y p a d k u  u d o 
w odn ien ia  w iny n ie le tn iem u spraw cy Z a
rząd Poczt i Telegrafów pociąga do odpo
wiedzialności m a te r ja ln e j  rodziców względ
nie o p iekunów  dziecka.

WTobec powyższego uprzejm ie  uprasza  
się o w ydanie  zarządzenia ,  aby Proboszczo
wie kościo łów  uświadom ili ludność:

a) O konieczności o taczan ia  op ieką  
urządzeń i linij te legraf iczno-telefonicznych,

b) O s t ra ta c h  m a te r ja ln y c h  S karb u  
P a ń s tw a  i s t r a ta c h  m a te r ja ln ych  sp o łe 
czeństw a,  jak ie  w y n ik a ją  z pow odu u szko 
dzenia  po łączen ia  te legraf icznego względnie 
telefonicznego,

c) O odpow iedzia lności m ate r ja lne j ,  
k tó r ą  ponoszą  rodzice i op iekunow ie  wra- 
zie w ykryc ia  n ie le tn ich  sp raw ców  um yśl
nych  uszkodzeń.

Poruszen ie  tej sp ra w y  zapomocą pou
czeń z am bony  w kośc io łach  uprzejmie 
u p ra sza  się t r a k to w a ć  jako  n a d e r  ak tu a ln e ,  
a to  ze względu n a  zbliżające się z a k o ń 
czenie ro k u  szkolnego, gdy młodzież w ie j
sk a  szkolna  zaczyna p racow ać  w polu — 
bądź n a  p a s tw isk a c h  i, j a k  to n iezaw odnie  
s tw ierdzonem  zostało , urozm aica  sobie 
czas tłuczen iem  izolatorów, w łażen iem  na 
s łupy  te legraf iczne i t. d.

O w y dan em  zarządzeniu  uprzejmie 
u p ra s z a  się pow iadomić Dyrekcję.

Prezes 
Inż. Ż u ch o w icz”

X. A. Sawicki 
Kancl. Kurji.

i
Stosunek Księży Proboszczów  

do Kas Chorych.
Kurja Metropolitalna Wileńska 

pismem z dn. 16.V. 1930 r. Nr. 2740 
podaje do wiadomości Duchowień
stwa archidiecezji wileńskiej odezwę 
JE. Księdza Biskupa Łomżyńskiego

z d. 4 marca 1930 r. Nr, 1141/30 
nast. treści:

„Do Ks. Ks. Proboszczów.
P o naw ia ją  się w ypadk i,  w k tó ry ch  

Ks. Ks. Proboszczowie w n ieodpow iedni 
sposob bronią  się p rzed ściąganiem  n ie 
słusznie  nałożonych  p o d a tk ó w  lub sk ład ek  
do Kas Chorych. N iek tórzy  Księża le kce 
w ażą  pierwsze w niesienia  urzędów7 p o d a 
tko w y ch  lub zarządów7 Kas chorych, dop u 
szczają do rozpraw7y sądowej w7 nieobecności 
za in te resow anego  księdza, a dopiero gdy 
zjawia się k om orn ik ,  p rzy jm ują  go z o b u 
rzeniem, n ieraz n aw e t  ob raża ją  jego lub 
sądy. W n a s tęp s tw ie  rzecz dosta je  się do 
p ro k u ra to ra .

K ap łan  nie pow inien nigdy zapom inać 
w7 rozm owach i k o resp o n d en c j i  sw7ojej
0 godności sw7ojego s ta n u  i nigdy nie trac ić  
spoko ju  i p an ow an ia  n ad  sobą. Jego p rze 
w in ien ia  i ka rygodne  zachow an ie  się p rzy 
noszą  u jm ę i n ie ty lko  jemu, ale ca łem u 
s tano w i k a p łańsk iem u .

Co do rzeczy samej należy postąpić ,  
j ak  n a s tę p u je  :

1. P rzeciw ko wTygórow7an em u  po da tkow i 
należy w nieść  sprzeciw7 do Komisji odw o
ławczej szacunkow ej przy  Urzędzie S k a r 
bowym, w7 razie  n ieuw zględnien ia ,  do Izby 
Skarbow7ej, lecz na łożony  p o d a te k  w7 swoim 
czasie, zw łaszcza w ręce  kom orn ika ,  trzeba  
zapłacić  bez rob ien ia  kom orn ikow i przy 
krości.

2. S łużbę osobistą  proboszcz w7 m ieś
cie w in ien  zabezpieczyć w7 k as ie  chorych
1 sk ła d k i  opłacać . S łużba proboszcza na  wsi 
je s t  u w ażan a  za służbę ro lną, k tó r ą  nie 
wTe w7szys tk ich  po w ia tach  się zabezpiecza.

3. Służbę koście lną  w7 k as ie  chorych 
a o rgan is tę  n ad to  jeszcze jak o  p racow n ika  
um ysłow ego zabezpiecza proboszcz tam , 
gdzie na  op ła tę  sk ła d e k  znaleźć może 
fundusze, n. p. sk ła d k i  dobrow7olue od p a 
ra f  jan.

Gdzie tych ofiar od p a ra f jan  n a  ten  
cel zebrać  nie może a służby  kośc. nie 
op łaca  z w iasn ych  funduszów7, służby  kośc. 
w7 kas ie  chorych  zgłaszać nie po trzebuje .  
Gdy je d n a k  o trzym a za to opuszczenie 
m a n d a t  k a rn y  lub m a n d a t  k a rn y  za n ie 
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zapłacone sk ład k i ,  w in ien  w nieść do sądu
0 rozpa trzen ie  sprawy. Jeżeli tego nie zrobi 
lub na  rozpraw ę sądow ą się nie stawi,  sąd 
zawsze zasądzi sp raw ę p rzeciw ko p ro 
boszczowi i upow ażni k o m o rn ik a  do śc ią 
gnięcia sk ła d k i  a wówczas proboszcz już 
się bronić nie może.

Na rozpraw ę pow in ien  proboszcz się 
staw ić  i przedłożyć pośw iadczenie  Kurji, 
że proboszcz nie jes t  ch lebodaw cą sług 
kość. i że nie ma obecnie możności śc iągn ię 
cia od p a ra f jan  po trzebn ych  funduszów  na  
opłacen ie  sk ła d e k  za s ługi kośc., oraz po
w ołać się na  w yrok  Najwyższego T ry b u n a łu  
A dm inistracyjnego z dn. 12.VI. 1928. III. 
12318, k tó ry  w spraw ie  ściągnięcia  sk ła d e k  
u  księdza  w Suszynie  z ty tu łu  służby kośc. 
przez k a sę  chorych w yraźn ie  p o s tanaw ia ,  
że proboszcz nie ma obow iązku p łacić  ze 
swoich dochodów w ym ierzonych  sk ładek .  
Od n iekorzystnego  w yro ku  I-szej ins tanc j i  
należy zaapelować do drugiej ins tancji.

f  Stanisław Bp.“
A. Sawicki 

KancJ. Kurji.

Kongres Pobożnego Stow. dla 
Misyj W ewnętrznych.

KURJA M E T R O P O L IT A L N A  WILEŃSKA
Wydział Stow. i Związków Religijnych

W ilno, dn ia  8. V. 1930 r. N r. 2876.

Do WW. XX. Proboszczów
Archidiecezji Wileńskiej.

Trzy lata minęły, odkąd w archi
diecezji wileńskiej istnieje, zatwier
dzone przez Stolicę Apostolską
1 obdarzone przez Nią licznemi 
odpustami, Pobożne Stowarzyszenie 
dla Misyj Wewnętrznych. Zadaniem 
tego pobożnego Stowarzyszenia jest 
praca misyjna w swej archidiecezji, 
bądź wśród inowierców, których 
tu są jeszcze setki tysięcy, bądź 
przeciwdziałając nowym [błędom 
i sektom. By temu wielkiemu zada
niu sprostać i jednocześnie stosu
jąc się do Statutu, zatwierdzonego 
przez Jego Ekscelencję Księdza 
Arcybiskupa-Metropolitę Wileńskie

go, Rada Archidiecezjalna Pobożne
go Stowarzyszenia dla Misyj Wew
nętrznych zdecydowała zwołać Kon
gres M i s y j n y  tego lata do 
Wilna.

Kongres odbędzie się 10 czerwca. 
W dniu zaś poprzednim, jako w 
Dniu w naszej archidiecezji Misyj
nym, wszyscy członkowie Kół Misyj 
Wewnętrznych winni wziąć udział 
jaknajliczniejszy we wszystkich u- 
roczystościach i akademjach, urzą
dzanych staraniem Związku Misyj
nego Kleru. W tym dniu wszyscy 
członkowie Misyj Wewnętrznych, 
a w dniu Kongresu ci, którzy nie 
wezmą w nim udziału, mają pamię
tać o modlitwie i Komunji świętej 
na intencję Misji Wewnętrznych.

Przewielebni Księża Proboszczo
wie, w miarę możności, raczą sami 
wziąć udział w tym Kongresie i po
starać się o wydelegowanie, o ile 
i na to warunki pozwolą, od 1 do 
5 przedstawicieli od każdego Koła.

W związku z tym Kongresem 
Księża Proboszczowie będą łaskawi 
powiadomić Sekretarjat Misyj Wew
nętrznych do 1-go czerwca o tem:
1) kto z poszczególnych parafij 
przybędzie na Kongres; 2) co Ich 
zdaniem należałoby omówić na Kon
gresie, i 3) kto z Delegatów zechce 
mieć mieszkanie za niewielką opłatą.

Utrzymania Komitet nie zapew
nia; potroszczą się o to sami 
uczestnicy Kongresu.

U WA G A .  Zniżki kolejowe 50% 
na powrót będą. Tylko w związku 
z tem należy podać za kilka dni 
przed Kongresem uczestników i kol. 
stację, do której się powraca.

PORZĄDEK KONGRESU
W OGÓLNYCH ZARYSACH.

10 czerw ca  1929 roku.

Godz. 930 w Bazylice Metropolitalnej 
Msza św. z kazaniem.



Nr. 10. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 143.

„ l l 30 otwarcie Kongresu i obra
dy (ul. Metropolitalna N°l), 

„ 5 wieczorem pochód z Bazy
liki na górę Trzykrzyską, gdzie 
będzie wygłoszone przemówienie, 
po tem powrót do Bazyliki, błogo
sławieństwo i zakończenie Kongresu.

f  Kazimierz Michalkiewicz.
B isk u p -S u f rag a n  W ik .  Gener .

S p r o s t o w a n i e .
W zarządzeniu Kurji Metropoli

talnej z dnia 1. V. 1930 r. Nr. 2488, 
umieszczonym w Nr. 9 Wiad. Archid. 
na str. 124, zamiast wyrazów (wiersz 
12 zgóry): „nadesłały do Starostwa 
wykazy osób zmarłych i urodzonych 
w 1908, 1907, 1906 r.“, należy czytać: 
„zmarłych, które się urodziły w 1. 1. 
1908, 1907, 1906.“

D Z I A Ł  NI EU R Z Ę D O W Y .

Do wiadomości Pasterzy dusz."
W nauczaniu pasterskiem pier 

wsze miejsce, bezwątpienia, zajmu 
je pozytywny wykład prawd wiary 
i zasad moralności i pozytywne 
kształcenie wiernych w cnotach. 
Nauczanie zasad wiary, czy to sy
stematyczne, czy też dorywcze— przy 
nadarzonej sposobności, powinno 
stanowić główny przedmiot naucza
nia katolickiego w kościele i poza 
kościołem, zwłaszcza w naszych 
czasach, gdy przerażająca ignoran
cja zasad wiary ogarnia wszyskie 
warstwy.

Nieraz jednak pasterz dusz, 
w swojej styczności z wiernymi, 
czuje się zmuszonym odstąpić od 
tej kardynalnej zasady i przejść do 
pewnego rodzaju negatywnego na
uczania, do którego zaliczyć należy 
rodzaj polemiczny i karcący; lecz 
i w tych wypadkach powinno się 
mieć na względzie nie tyle wyka
zanie błędu, ile pouczenie o praw
dzie: błąd wobec prawdy się nie 
może ostać.

Pełna umiaru i taktu walka, 
owiana miłością chrześcijańską w 
stosunku do przeciwnika, potrzeb
na jest zwłaszcza w naszych cza
sach i warunkach, gdy już całkiem

otwarcie, pod wyraźnym patrona
tem sfer miarodajnych, prowadzi 
się walkę podjazdową przeciwko 
Kościołowi katolickiemu, zwłaszcza 
na odcinku szkolnictwa i wychowa
nia, W tych tedy czasach pasterz 
dusz powinien sobie dokładnie 
uświadomić, gdzie i jak wróg 
uderza.

I nie jest to rzecz trudna, wy
stępuje bowiem on całkiem otwar
cie. Otwarcie też trzeba nań wska
zać i odpowiednio do niego się usto
sunkować.

Polska Katolicka Agencja Pra
sowa (KAP) d. 16 maja 193Ó r. po
dała komunikat, na który każdy 
pasterz dusz, a nawet każdy uświa
domiony katolik, powinien zwrócić 
baczną uwagę i wyciągnąć zeń od
powiednie konsekwencje. Komuni
kat ten nosi tytuł Nowa religja na 
wsi polskiej; dotyczy on, właśnie, 
sprawy, wychowania. Podajemy go 
w całości:

„Tygodnik Wici jest organem 
Związku Młodzieży Wiejskiej Rze
czypospolitej Polskiej, grupy wpraw
dzie nielicznej, ale znajdującej od
dźwięk i poparcie u czynników 
rządowych, samorządowych, a zwła
szcza wśród nauczycielstwa, nale
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żącego do Związku N. S. P. i Og
niska.

„W ostatnim czasie Wici bardzo 
często zajmuje się sprawami reli
gijnemu I tak np. w jednym z ostat
nich numerów znajdujemy artykuł 
Duch religji a kler. Teolog Wici 
stwarza przedewszystkiem nowe po
jęcie religji chrześcijańskiej. Nie 
jest to stosunek Boga do człowie
ka; o Bogu ani o Stwórcy artykuł 
wogóle nie wspomina, jedynie raz 
mówi, że „zaduma się człowiek
0 swej wielkości na ziemi i swej 
małości ziemnego robaka wo
bec tajemniczego ogromu wszech- 
świata“.

„Religja chrześcijańska, według 
Wici, to „potężna siła moralna 
w ziarnach słowa Syna Cieśli (!) 
z Nazaretu, mająca bezustannie 
przekształcać i burzyć wszystko, 
co tchnie bezduchem i jałowością 
starych form... Religja to bezsku
teczne (?) doskonalenie, to niewy
czerpane źródło reformatorsko- 
twórczych sił i natchnień — przez 
nieustającą przemianę dusz do naj
doskonalszego ładu społecznego 
współżycia człowieka z człowie
kiem”.

„Po tem preludjum następuje 
właściwy temat. Otóż podobno lu
dy słowiańskie w okresie pogań
stwa, mając swoją religję, nie zna
ły kasty kapłanów. „Sądzę, mówi 
teolog Wici, że rolę kapłanów speł
niał wśród nich człowiek najbar
dziej uduchowiony..., sądzę, że ro
dzący się dziś na wsi młody, wolny 
w duchu człowiek sam zatroszczy 
się o swoją religijność i zbawienie. 
Jedynie tylko funkcje formalno-
1 administracyjno-kościelne ten no
wy człowiek pozostawi duchowień
stwu".

„Na innem miejscu tego samego 
numeru p. Lu tyk, jeden z głośnych 
bohaterów konferencji łowickiej, 
załamuje ręce nad tem, że wiele

jest jeszcze ludzi na wsi, którzy 
bardziej wierzą w księdza, niż 
w Boga.

„Na tych cytatach poprzestaje
my. Wici stawia sprawę jasno: my 
chcemy wprowadzić swoją, nową 
„religję", mglisto-teozoficzną, inną 
od religji katalickiej. Nie chcemy 
religji, która uznaje pośredników 
między Bogiem a ludźmi, kapłanów.

„Ta szczerość Wici ułatwia ka
tolikom zajęcie właściwego stano
wiska wobec ruchu młodzieży, któ
rą Wici reprezentują na polskiej 
wsi."

Od siebie dodajemy, że ta szcze
rość przedewszystkiem odsłania roz
brajającą wprost ignorancję nauki 
katolickiej, starannie podtrzymywa
ną w sferach naszej pseudo-inteli- 
gencji przez, wpływy masońskie na 
współkę z semicko-bolszewickiemi. 
Wszak już przed wojną ówcześni 
działacze radykalni, jako naczelną 
dyrektywę dla swoich podwładnych 
w stosunku do religji i Kościoła, 
dawali: „Idź do kościoła, uchylaj
czapki przed krzyżem, ale podry
waj—wszelkiemi sposobami autory
tet księdza, a wkrótce kościoły 
i krzyże będą niepotrzebne".

O tem wiedzieć musimy i starać 
się przeciwdziałać. Najskuteczniej- 
szą wszakże odpowiedzią na to 
będzie walka z ignorancją w rze
czach wiary i kształcenie sumienia 
ludzkiego na podstawach czystej 
nauki Kościoła.

X. H. J.

Śp. Ks. Dr. Arkadjusz Lisiecki 
Biskup Śląski.

Rano 13 maja rozeszła się ża
łobna wieść, że Biskup śląski, Ks. 
Dr. Arkadjusz Lisiecki, w nocy z dn. 
12 na 13 bm., rozstał się z tym 
światem.

Przyczyną śmierci był udar serca, 
j Śp. Biskup Lisiecki zeszedł ze
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świata tego jeszcze w pełni sił, do
biegając zaledwie pięćdziesiątego 
roku życia. Urodzony w Wielkopolsce 
w r. 1880, ukończył gimnazjum i se
minarjum duchowne w Poznaniu, 
poczem odbywał studja i dokto
ryzował się w Niemczach. W r. 1904 
otrzymał święcenia kapłańskie. Od
tąd ks. dr. Lisiecki rozwija owocną 
działalność pasterską i naukową.

Pracę kapłańską łączył zmarły 
Biskup z wybitną działalnością na 
polu społecznein i narodowem. Do 
dziś dnia w pamięci społeczeństwa 
poznańskiego jest praca śp. ks, Li
sieckiego, jako posła w parlamencie 
pruskim, jego obrona praw ludności, 
ograniczonej prawami wyjątkowemi, 
rugowanej z ziemi ojczystej.

Zasługi ks. dr. Lisieckiego zwróci
ły uwagę Stolicy Apostolskiej; to też, 
gdy pierwszy biskup śląski zajął 
stolicę prymasowską, Ojciec św. za
mianował ks. dr. Lisieckiego jego 
następcą.

Z właściwym sobie zapałem i gor
liwością stanął nowy biskup do pra
cy na posterunku niezwykłe ciężkim 
i odpowiedzialnym.

Ksiądz Biskup Lisiecki pracował 
też naukowo, dając sie poznać ja 
ko wybitny znawca historji Koś
cioła, zwłaszcza pierwszych wieków7 
chrześcijaństwa, oraz archeologji 
chrześcijańskiej. Uniwersytet Jagiel
loński w uznaniu jego zasług dla 
nauki w grudniu r. ub., w 25-tą 
rocznicę kapłaństwa, obdarzył go 
doktoratem honoris causa.

Przewczesna śmierć zabrała z gro
na naszego Episkopatu Pasterza 
według myśli Chrystusowej; diecezji 
śląskiej ubył kochający ją ojciec; 
Ojczyzna poniosła stratę przez odej
ście jednego z najlepszych jej synów. 
Niech odpoczywa w pokoju Bożym 
po trudach ziemskiego życia !

Uroczystości pogrzebowe odbyły ! 
się w poniedziałek, dn. 19 maja.

Kapituła diecezji śląskiej na ze- |

braniu w dniu 13 bm. wybrała na 
wikarjusza kapitulnego ks. infuła
ta Wilhelma Kasperlika, dotychcza
sowego wikarjusza generalnego die
cezji.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 23 m aja  1930 roku .

W śród  przepisów, dotyczących Eucha- 
ry s tj i  św., k tó re  JE. Ksiądz A rcybiskup- 
M etropolita  podał w  swera znanem  p rz e 
m ów ieniu  do księży Dziekanów, n a  szcze
gólniejsze podkreś len ie  zasługuje  n as te p u -  
cy: „Aby ks ięża  proboszczowie...  4-o co
dziennie  odpraw ial i Mszę św., bez względu 
na  to, czy m ają  s typend jum , czy też  nie, 
W b ra k u  s ty pen d jum  Mszę św. ofiarować 
m a ją  iu th e sn u ru m  Ecclesiae. Zwalnia  od 
tego obow iązku  ty lko  c h o ro b a 11.

Powyższe s łowa zaw iera ją  w sobie n a k a  
kategoryczny , poprzedza  bowiem je tak ie  
wyrażenie: „W myśl przep isów  kanonów... 
n ak azu je  się bezw zględnie11. Jeszcze przed 
w ojną  n a k a z  odpraw ian ia  Mszy św. co 
dziennie byłby niezrozumiałym , n ik t  b o 
wiem z księży, a tem bardzie j  proboszczów, 
nie myślał n aw e t  o tem, żeby Mszę św. 
w zw ykłym  po rządku  rzeczy opuszczać. 
W czasach  w ojennych  i pow ojennych, w s k u 
te k  zubożenia  kościołów, gdy n aw e t  o wino i 
host je  było trudno ,  w wielu w y p a d k a c h  księża 
nie codzień odpraw ial i Mszę św. Bardzo być 
może, że gdzieniegdzie i do tąd  to się p r a 
k ty k u je .  N akaz  nie s tw ierdza  fak tu ,  lecz 
ty lko  p rzypom ina  ducha  p ra w a  i przepisu  
kościelnego. W praw dzie  nie m am y w yraź 
nego n a k a z u  p ra w a  pod ty m  względem, to 
je d n a k  są  racje, k tóro  w ysta rczy ć  mogą.

Msza św. to  ofiara nowego te s ta m e n tu ,  
ofiara, k tó r a  zam ien ia  w szys tk ie  Ofiary 
S ta rego  T es tam en tu ;  a tam  w szak  po razy 
k i lk a  dziennie  w znosiły  się dymy ofiarne pod 
s trop  n iebieski; czyż gdy oblaiio m u n d a , 
k tó ro  w edług  M alach jasza  p ro roka ,  ') in  
om ni loco sa cr ifica iu r  et o ffe r tu r , nie 
jes t  już p rzyw iązana  do miejsca, nie 
pow in na  zewsząd się wznosić, tem bardziej,

' )  1. II.
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że jej p ragnie  lud wierny, czeka ją  n a  nią 
po trzeby  Kościoła wojującego i cześć Ko
ścioła tryumfującego.

A sce ty ka  k a p ła ń s k a  p rzy tacza  szereg 
pobudek , sk łan ia jących  do codziennego od
p raw ian ia  Mszy św., a p r a k ty k a  Komunji 
codziennej lub  częstej u w iernych  w prost  
n ak azu je  codzienne odpraw ian ie  ofiary 
Mszy św.; ja k  bow iem  zrozumie p rzec ię tna  
dusza pobożna, że k a p ła n ,  a zwłaszcza 
proboszcz, w iernym  udziela s a k ra m e n tu  
Ciała i Krwi P ańsk ie j ,  a sam się w s trz y 
muje, chy ba  że jes t  leg itim e  im ped itu s , Zre
sztą  sam e p rzechow yw anie  Najśw. Sakra- 
m en tu  w kościele para f ja lnym , choć nie de 
jure ,  to je d n a k  w ym aga częstego o d p raw ia 
nia  Mszy św. w tym  kościele.

Św. Tomasz z A k w inu  ’) ta k ie  p rze 
prow adza, w  tym  względzie rozum owanie: 
„Quidam dixerun t,  quod sacerdos po tes t  
omnino a consecra t ione  licite abs t inere ,  
nis i t e n e a tu r  ex cu ra  sibi com m issa  cele- 
b ra re  et populo  sa c ra m e n ta  p raebere .  
Sed hoc ir ra t io n ab il i te r  dicitur, quia  unus- 
quisque te n e tu r  u ti  g ra t ia  sibi data ,  cum 
fuer it  o p p u r tu n u m  secundum  illud: E x-  
horłam ur, ne  in  nacuum  gra tiam  Dei reci- 
p ia lis . 2) O p p o r tun i ta s  au te m  sacrificium 
offerendi non soium a t t e n d a tu r  pe r  compa- 
p a ra t io nem  ad fideles Christi , qu ibus opor- 
te t  S ac ram en ta  m in is trar i ,  sed p r inc ipa l te r  
pe r  com para tionem  ad Deum, cni couse- 
c ra t ione  hu ius  S acram en ti  sacrificium of- 
f e r tu r “. W praw dzie  n iem a tu  mowy o co- 
dziennem  odpraw ian iu , lecz te racje ,  k tó re  
mówią o potrzeb ie  o d p raw ian ia  Mszy św. 
przez k a p ła n a  „saltem... in  p raec ipu is  fes- 
t i s “, są  a k tu a ln e  codziennie: p o trzeby  w ie r 
nych i ofiara, Bogu na leżna ,  są  to spraw y 
codzienne.

W edług  Pri im m er‘a 3), „hodie exsi ti t  
ub ique te r ra ru m  cousu e tud o  laudabilis ,  ut 
u n u sq u isq u e  sacerdos ąuo tid ie  Missam cele- 
b re t ,  n is i sit legitime im ped itus .  Unde vix 
scanda lum  ev ita re  p o te s t  sacerdos, qui 
absque u rg e n t i  causa  saep iu s  Missam omit- 
tit;  S. B o n av en tu ra  concinne dicit.  — Sacer-

>) S. Thom. 3. q. 82, a 10.
2) 2 Cor. 6. 1.
3) M an. Theol-M an, t. 111. 254.

dos, qui non  ce lebra t ,  q u a n tu m in  ipso est, 
p r iva t  T r in i ta tem  laude  et gloria , in 
p u rga to rio  e x t i s ten te s  refrigario. Eccle- 
siam C hris ti  speciali  beneficio; et se ipsum  
medicinia  et rem edio  co n tra  quo tid iana  
pecca ta  u t  in  libro De im iia tione  C hristi: ') 
—Quondo sacerdos ce lebra t ,  Deum honora t ,  
angelos lae tif iea t ,  Eccles iam  aedificat , vi- 
vos acliuvat, defunct is  re qu iem  p ra e s ta t  
e t  sese om nium  bonorum  par t icp em  
efficit".

Oczywiście, w szystko  to  ma na wzglę
dzie, „sacrificium, quod omni ex p a r t e  digue 
o f f e r tu r“, nie chodzi bowiem o sam  a k t  ty l 
ko, lecz o to, aby to  było rzeczywiście 
oblatio m unda  n ie ty lko  ex p a r te  Hostiae, 
lecz i ex p a r te  offerentis .

W reszcie byłoby rzeczą  nie do d a ro 
w ania ,  gdyby odpraw ian ie  lub nie decydo
w ało  „st ipendium ". T h esa ru s  Ecclesiae, 
chociaż go w y pe łn ia ją  zasługi P a n a  Jezu sa ,  
M atk i Najśw. i WW. Św iątych, owoce 
Mszy św. na  n aszą  korzyść  zawsze p rzy j
muje.

X. A . N.
Wizytacja kanoniczna J. E. Księdza 

Arcybiskupa-Metropolity. — Dn. 25 maja 
r. b. kończy się ser ja  w io sen na  wizytacyj 
kanonicznych .  W ro k u  bieżącym Arcypa- 
s terz  w izy tow ał 10 kościołów p a ra f ja lny ch  
w mieście Wilnie, 38 para f ja lnych  poza 
m ias tem  i 2 n iepara f ja lne .  Do dnia  15-go 
m aja  r. b. w czasie tych  wizytacyj 
p rzys tąp iło  do S ak ra m e n tu  B ierzm owania 
13.482 osoby, oraz p o k o n se k ro w a n y  został 
1 kościół w Turgielach.

Wizytacja J. E. Księdza Biskupa-Su- 
fragana. — Dn. 19 m a ja  rb. JE . Ksiądz 
B iskup-Sufragan  Kazimierz-Mikołaj Michal- 
k iew icz rozpoczął w izy tac ję  k an o n icz n ą  w 
d ekan ac ie  św ięc iańsk im  od kościo ła  p u 
blicznego w Podbrodziu  w  g ran icach  p a 
rafji K orkożysk ie j .

Ostra Brama.—Dn. 20 m a ja  rb. rozpo
częły się ponow nie  robo ty  w kościele  św. 
Teresy , czyli o s t rob ram sk im . P. Słonecki, 
a r tys ta -m alarz ,  k tó ry  prow adzi robo ty  m a
larskie ,  po dłuższym pobycie we Włoszech, 
p rzys tąp i ł  do p racy  z now ym zasobem  sił

>) Lib. 4, c. 5.
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i doświadczenia. R em ont i ca łkow ite  od
now ien ie  kościo ła  w ew nątrz ,  o ile pozwolą 
na  to  fundusze , ma być zakończone do 
jesieni. P ozostan ie  do odnow ienia  kap lica  
os tobram ska ;  n ad  p ro jek tem  tego odnow ie
n ia  i p rzyozdobienia  p racu je  prof. F e rd y 
n a n d  Ruszczyc, dz iekan  w ydzia łu  sz tuk  
p ię k n y ch  U. S. B.

Księża biskupi w W ilnie.—JE. Ksiądz 
B iskup  Z ygm unt Łoziński, B iskup  p iński,  i 
JE . Ksiądz B iskup  Adolf Szelążek, B iskup 
łucki,  dn. 19 m aja  rb. bawili w Wilnie u 
JE . Księdza A rcyb iskupa-M etropo li ty  w i
leńsk iego  n a  n a rad ach  w sp raw ach  koście l
nych.

Rekolekcje kapłańskie. - W edług 
zarządzenia  JE . Księdza A rcybiskupa-M e
tropolity ,  ks ięża  Dziekani m a ją  p rze p ro w a
dzić reko lekc je  k a p ła ń s k ie  w swoich de
k a n a ta c h  w ciągu m iesiąca lipca, ogólnych 
bowiem rek o lek cy j  k a p ła ń s k ic h  w Wilnie 
w tym  ro k u  nie będzie , jedynie  D uchow ień
stwo m. W ilna  i najb liższych okolic będzie 
m ia ło  rek o lek c je  od 1 do 4 lipca.

W sprawie przejazdu Pana Prezy. 
denta Rzeczypospolitej. — K urja  M etro
po li ta lna  p rzypom ina  PW. D uchow ieństw u 
archidiecezji, że podczas przejazdów P an a  
P rezy d e n ta  Rzeczypospolitej należy Go w 
kościo łach  przyjmow ać, o ile się da, naj- 
uroczyściej, zgodnie z p rzep isam i R y tu a łu  
(nowe w y d an ie—str. 1021). oraz odpraw iać  
p rzep isane  ta m  modły. O ileby P a n  P rezy 
d en t  nie  odwiedzał kościoła ,  WW. D ucho
w ień s tw o  może uczestn iczyć  w  przyjęciu  
Dostojnego Gościa w gronie  inn y ch  oby
w a te l i  k ra ju ,  ale bez sza t  li turgicznych.

Sprawa przyjmowania na łono Ko
ścioła z prawosławja. — JE. Ksiądz Ar- 
cyb iskup-M etropoli ta  W ileńsk i n in iejszem 
udziela w szys tk im  Księżom Proboszczom 
potrzebne j ju rysdykc ji  do p rzy jm ow an ia  i 
absolucji in  foro ex te rn o  w szystk ich  p rze 
chodzących n a  łono  Kościoła ka to lickiego 
z p raw osław ia .  T a k ą  sam ą  ju ry sd yk c ję  po
s iadają  ci k s ięża  w ikarjusze ,  prefekci i 
inni, k tó rzy  ją  o trzym ali  od O rdynarjusza , 
z obow iązkiem  w p isy w an ia  przy ję tych  do 
ks ięg  odnośnych  parafij .  Ju ry sd y k c ja  ma 
moc do odwołania.

Związek Misyjny Kleru.— R ada Zwią
zku  Misyjnego Kleru odbyła  w dniu  19 
m a ja  rb. posiedzenie  w spraw ie  u s ta len ia  
p ro g ram u  Dnia Misyjnego w Wilnie. U chw a
lono, iż dn, 9 czerw ca rb., czyli w drugi 
dzień Zielonych świąt,  o godz. 10 min. 15 
z rana  odbędzie się w Bazylice Metropoli
ta lne j  u roczys ta  Msza św. z k aza n ie m  oko- 
licznościowem i zb iórką  n a  cele misyjne, 
o godz, zaś 1 po po łud n iu  odbędzie się 
A kad em ja  m isy jna  w sali m iejskiej ul. 
O s tro b ram sk a  10.

Kongres Stawarz, dla Misyj We
wnętrznych. — Dn. 10 czerw ca rb. odbę
dzie się w Wilnie Kongres Pobożnego S to 
w arzyszen ia  dla Misyj W ew n ę trzn ych  w 
archidiecezji w ileńskie j ,  s tosow nie  do p o 
danego w części urzędowej zarządzenia.

„Unitas". — Dn. 22 m aja  rb. Zarząd 
Związku K ap łanó w  „U nitas"  odbył zwykłe 
swe posiedzenie, n a  k tó re m  o sta teczn ie  
usta lono  czas i p rogram  k u rs u  d u sz p a s te r 
skiego. Kurs m a  się odbyć pomiędzy 18 a 
22 s ierpn ia  rb. Jednocześn ie  z tym  ku rsem  
odbędzie się k u rs  akcji katolickiej.

Stulecie Godziny Świętej. — Dn. 22
m aja  r. b. się w  wielu kościołach 
w Wilnie, p rzedew szystk iem  zaś u P. P. 
W izytek , obchodzono s tu le tn ią  rocznicę 
w prow adzen ia  przez św. Małgorzatę-M arję  
ćwiczenia pobożnego Godziny Świętej, na 
uczczenie i p rzeb łagan ie  Najśw. Serca 
Jezusowego, A doracją  N ajśw ię tszego  S a 
k ram en tu .

Uroczystości w Grodnie. — Z racji 
p rzen iesien ia  cząs tk i  re likwij bł. J a n a  Bosco 
do Różanegostoku , odbędzie się we Farze 
grodzieńskie j nabożeństw o  trzydn iow e od 
dn. 31 maja. W dn. 1 czerw ca rb. p ro je k to 
w a n ą  je s t  a k a d em ja  k u  czci bł.  J a n a  Bosco.

Dąbrowa k/Grodna. — Wobec t rzy 
dziestego m iędzynarodow ego K ongresu  E u 
charys tycznego  w K artag in ie  odpraw ione 
zostały  uroczyście z w y staw ien iem  P rz e n a j
świętszego S ak ra m e n tu  Msza św. i N ieszpo
ry w kościele d ąb row sk im  i wygłoszone 
zostało  kazan ie  o K ongresach  E u c h a ry 
stycznych. W tym dniu, t. j. w  III n ie 
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dzielę po W ie lkanocy  (11 maja),  p rzys tąp iło  
do Komunji św. w ynagradza jące j 613 osób-

Ankieta w sp raw ie  akcji m isy jn e j.—
Je szc ze  nie wszyscy ks ięża  Dziekani n a d e 
słali k w es t jo n a r ju sze  w yp e łn io ne  w sp raw ie  
a k c j i  misyjnej w archidiecezji.  W obec zbli
ża jącego  się Dnia Misyjnego w ypełn ien ie  
lego zarządzenia  jes t  n iezw ykle ak tu a ln e

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym  i W łochy. — Dn. 23 kw ie tn ia  
rb. odbył się n a  W a ty k a n ie  K onsystorz  t a j 
ny i publiczny pap iesk i,  na  k tó rym  były 
za ła tw ione  sp raw y  kanon izac j i  bł. Teofila 
a  Curte, k a p ła n a  F ran c iszk an in a  i bł. K a
ta rzy ny  T hom as z zak o nu  św. A ugustyna . 
—3 m aja  rb. Ojciec św. p rzyją ł n a  audjen- 
eji  200 p ielgrzymów polskich, udających  
się n a  Kongres E u charystyczny  do K a r ta 
g iny.—Dn. 4 m a ja  rb. w obecności Ojca 
św. odczytane  zosta ły  dwa dekre ty ,  do ty 
czące kanon izac j i  bł. R o ber ta  Bellarmina, 
ka rd y n a ła ,  i bea tyf ikacj i  wielebn. Pauliny 
F ra s s in e t t i ,— O sta tn iem i czasy zosta ły  zło
żone św. Kongregacji Obrzęd, ukończone 
a k ta  w sp raw ie  bea ty f ikac j i  pap ieża  Piusa 
X. — Od 17 do 25 m a ja  odbył się w  Rzy
mie K ongres Międzynarodowej Unji k a to 
lickich zw iązków  kobiecych w Rzymie. W 
Kongresie wzięło udział trzynaśc ie  n a ro 
dów. G łów nym  tem atem  obrad Kongresu  
je s t  z a g a d n ie n ie : P odn iesien ie  m ora lności 
ro d z in n e j. —O. GemeJli, r e k to r  u n iw e rsy 
te tu  kato l ick iego  w Medjolanie, zamierza 
założyć w yższą szkolę  dla dz iennikarzy  
ka to l ick ich .

F ra n c ja .  — E cho de P aris  donosi, że g ru 
p a  profesorów, byłych w y cho w an kó w  In 
s ty tu tu  Katolickiego, specja lis tów  w z a k re 
sie psychologji,  pow zię ła  in ic ja tyw ę s tw o 
rzenia  nowej formy nauczan ia ,  udzielanego 
w rodzinie, lecz związanego z pew nym  
ośrodkiem , k tó ry  kon tro lu je  p o s tępy  z c a 
ł ą  d ok ładnośc ią  m etod  doświadczalnych; 
indyw idua lny  c h a ra k t e r  tak iego  nauczan ia  
zezw ala  na  p rzys tosow an ie  się do poziomu 
umyslow ogo ucznia . — W P a ry żu  i w  wielu 
inny ch  m ias tach  f ran cusk ich  w dniacli 9 —

11 m aja  odbyły się doroczne obchody ku  
czci św. Jo a n n y  d ‘ Arc. Szczególnie p o d 
niosły c h a ra k te r  m iały  uroczystości w  Or
leanie, gdzie w dniu  9 bm- przeciągnęła  
przez ulice trad ycy jn a  procesja ,  p rzypom i
na jąca  oswobodzenie  tego m ias ta .  W p ro 
cesji wzięli udział przedstaw ic ie le  w szy s t
kich w ładz cywilnych, w o jskow ych  i k o 
ścielnych, otaczając N uncjusza  papieskiego, 
Mgra Maglione. N as tępn ie  odbyła  się cere- 
monja  ho idu  w o jska  dla Dziewicy O rleań
skiej.  Oddziały 5-go k o rp u su  pochyliły  
sz tand ary  przed w ize run k iem  P a tro n k i  
i B oha te rk i narodowej.

B slg ja . — Dla uczczenia p rzy p ad a ją 
cego na  te n  rok  s tu lec ia  niepodległości 
Belgji przez m an ifes tac je  ka to l ików , E p i
sk o p a t  belgijski zwołuje do Meehlin na 
czas od 2Sdo 31 s ie rpn ia  rb. p ierwszy k r a 
jowy kongres  eucharys tyczny .  Równocze
śnie w Brukseli będzie ob radow ał między
narodow y k ongres  dz ienn ikarzy  k a to l ic 
kich, k tó rego  uczes tn icy  w ezm ą  udział w 
końcow ej cereinonji kongresu  eu ch a ry s ty cz 
nego w  Meclilinie. Kierownicy kato lickiej 
młodzieży belgijskiej urządzili dla  niej 
o s ta tn io  w ie lką  p ie lgrzym kę do Lourdes. 
Pięć specja lnych  pociągów z A utw erp ji ,  
Brukseli. Liege, N am ur i Charleroi powiozło 
pięć tysięcy  młodych Belgów: s tudentów ,
ro bo tn ików  i w ieśniaków.

Niemcy. — W b a w arsk im  organie  d u 
ch ow ień s tw a  kato lickiego K leru sb la it u- 
mieszczony został list ze sfer robotniczych 
r.. t. K ler a robotnicy. L ist te n  zaw iera  
m. in. tak ie  uwagi: „N iektórzy  sądzą, że 
należałoby dać p ie rw szeństw o  dobroczyn
ności. Dobroczynność, jak o  dzieło miłości, 
je s t  celem o c h a ra k te rz e  zbyt abso lu tnym , 
by mogło być oddane n a  usług i a g i t a c j i . . .  
Jeżeli ksiądz, a wielu to  czyni, s tan ie  . r a 
mię przy ram ien iu  obok  robo tn ika ,  w alczą
cego o s łuszne  p raw a, jeżeli k a p łan ,  dzięki 
sw em u lepszem u w y k sz ta łc e n iu  a często 
dzięki tak ż e  sw em u wpływowi, w skaże  
mu drogi i uczyni jasnem i cele, w ówczas 
ro bo tn ik  z pew nością  pozwoli prowadzić 
się i pod względem religijnym ". — Mini
s te rs tw o  kolei w Niemczech wyraziło  zgo
dę na be zp ła tn e  w yw ieszan ie  na  dw o r
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cach przez władzo kościelne p laka tów  z 
w y kazem  nabo żeńs tw  kato l ick ich . P ism a 
w ydawnicze  W allis fiir th  w E ssen  p rzyg o 
tow ały  obecnie  odpow iedni wzór tego r o 
dzaju  p laka tów .

W ęgry. — O sta tn ia  K onferencja  E p i 
sk o p a tu  W ęgierskiego, op iera jąc  się n a  
pos tan ow ien iach  soboru  Trydenckiego  i na  
479 k an on ie  Kod. P raw a  Kanon., p o s tan o w i
ła, by op iekę  n ad  ubogimi uw ażać  za jeden  
z obow iązków  duszp as te rs tw a .  Poszcze
gólne gminy kościelne wszędzie w łączą  tę 
op iekę  w zak res  swoich zadań. Biskupi 
będą  w ydaw ali  odpow iednie  w skazów ki.  — 
W dniach  21 i 22 s ie rp n ia  rb. zw o łany  
zostan ie  do B u dapesz tu  m iędzynarodow y 
ko n g res  M arjański ,  k tó ry  będzie godną k o n 
ty n u ac ją  daw nych  ko ngresów  M arjańsk ich  
z F ryburga ,  T rew iru  i t. d. Równocześnie  
będzie on zakończeniem  w ielk ich  u roczys
tości jub i leuszowych ku czci św. E m ery k a

Jugostławja. — Ruch m isyjny zna jdu je  
wśród a k ad em ik ó w  żywe zrozumienie, że 
św ia tu  k a to l ick iem u  należy w ja k ik o lw ie k - 
bądź sposób nieść pomoc b iednym  poganom, 
k tó rzy  szczególniej po w ojnie  św iatowej 
z g łęb o ką  ufnością  oczekują  od swycli b ia 
łych w sp ó łb rac i  św ia t ła  w iary  i oświaty. 
Dowodem zaś żyw otności akc ji  misyjnej 
wśród akadem ikó w  jes t  siódmy z rzędu 
m iędzynarodow y ak ad em ick i  K ongres m i
syjny, k tó ry  w bieżącym ro k u  odbędzie 
się od 7 do 12 w rześn ia  w  L jubljanie  w Ju-  
gosławji. P ro t e k to ra t  n ad  nim objął JE. Ks. 
A rcyb iskup  B auer z Zagrzebia. P rezesem  
K om ite tu  jes t  JE. Ks. Biskup Rozman, 
a s e k re ta rzem  ks. prof. dr. Ehrlich.

ir land ja . — List p a s te r sk i  E p isk o p a tu  
ir landzkiego  n a  Wielki P o s t  zw raca  uw agę  na  
bardzo a k tu a ln ą  k w e s t j ę —w alk i ze złą  i de 
p raw u jącą  l i te r a tu rą  i p rasą . J. Em. K a rd y 
n a ł  P ry m as  w  czasie o s ta tn ie j  swej audjen- 
cji w  W a ty k a n ie  rozm aw ia ł o tem  z Oj
cem św. Pap ież  w yraz ił  sw ą  radość, żo 
rząd  wolnego p a ń s tw a  przedsięw zią ł  kroki,  
celem u tw o rzen ia  k o m i te tu  cenzury. Ksiądz 
K a rd yn a ł  sądzi, że już sam o is tn ien ie  tak ie j  
in s ty tu c j i  w  Dublinie spraw i,  iż liczni sze-

rzyciele pornograficznych  pism zmniejszą 
w  w yb itn ym  s top n iu  sw oją zbrodniczą dz ia 
łalność.

AngIJa. — P ism a angie lskie  poda ją  
w ykaz  dość obszerny  osób, k tó re  w  o s t a t 
nich czasach z an g likan izm u przeszty  na  
łono Kościoła katolickiego. W tych w y k a 
zach widzimy nazw isk a  osób z najw yższych 
sfer społecznych, ja k  rów nież  szereg n a z 
w isk  n aw róconych  duchow nych  a n g l ik a ń 
skich. — Obecnie buduje  się w Liverpoolu 
k a te d ra  ka to l icka ,  k tó ra  będzie na jw iększą  
św ią tyn ią  k a to l ick ą  w p ań s tw ie  bry ty jsk iem . 
Pomieści ona  12.000 osób. Nad wielk im  
o łta rzem  w zniesiona  zostan ie  k o p u ła  dorów 
nu jąca  w ielkością  kopu le  bazylik i św. P io tra  
w Rzymie. K a ted ra  będzie m ia ła  27 ołtarzy. 
W ielk i o łta rz  o 12-n;etrowej w ysokości bę
dzie w idoczny ze w szystk ich  części kościoła. 
Nad fasadą  um ieszczony zostan ie  olbrzymi 
posąg  C hrystusa-K róla ,  k tó ry  w nocy b ę 
dzie oświetlony. Wielki p rzeds ionek  św ią 
tyni, ogrzew any w zimie, będzie o tw ar ty  
w dzień i w  nocy, by biedacy Liverpooiu 
w czasie długich nocy zimowych mogli 
w n im  znaleźć miejsce schronienia .  — A n
gielski m in is ter  ośw iaty  zaznaczył w czasie 
p rzem ów ienia  w izbie gmin, że w chwili 
obecnej budow ane  są 22 now e szkoły k a 
tolickie i p lano w an e  je s t  wzniesienie  pięciu 
dalszych szkó). — Trzy h ra b s tw a  we w scho d 
niej Anglji z ogólną liczbą jednego  miljona 
m ieszkańców  ty lko  w 38 miejscowościach 
posiada ją  sta łego ksędza  kato lickiego. Z na j
dują  się ta m  wielk ie  okręgi, gdzie ludność  
przew ażnie  robotnicza , nie  m a  w pobliżu 
żadnego kościoła. Pod p ro te k to ra te m  b is k u 
pa z N o rth am pton  założone zostało b ractw o 
misyjne dla izolowanych misyj w schodniej 
Anglji,  k tó re  będzie zbiera ło  środki, by ży
jącym  w rozproszen iu  ka to l ikom  tych  ok o 
lic zapew nić  s t a lą  obsługę  m isy jną  przy 
pomocy kaplic, u rządzonych na  au to m o b i
lach, Na s k u te k  zachęty  k a rd y n a ła  Bourne  
w święto C h rystusa  Króla m a  być t a k ż e  
obchodzone jako  „Dzień Papieża". W tym  
dniu  odpraw ione będą  n abo żeńs tw o  na  in 
ten c ję  Ojca św., w kościo łach zaś zorgani
zowane zo s taną  specja lne  kw esty .  — W 
obozie C a tte r ick  w h rab s tw ie  Y orku  arm ja
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budu je  kościół dla uczczenia  żo łn ierzy  k a to  
iiokich, k tó rzy  padli w wojnie światowej.  
J e d n ą  trzec ią  kosz tów  budowy, t. j. 3.300 
fan tó w  szterlingów, ofiarowało miuister-  
s two sp raw  w ojskow ych , pozosta łe  dwie 
trzecie  zbierze kom ite t .  Ozdobieniem w n ę 
trza  św ią tyn i  zajm ą się żołnierze frontow i, 
k re w n i  poległych. Kościół zostanie  pośw ię
cony św. Jo a n n ie  d ‘ Arc, co będzie jed n o 
cześnie a k te m  eksp ijac j i  Anglji za p rzy 
czynienie  się do śmierci świętej i b o h a te r 
skiej Obrończyni Ojczyzny.

Czechosłowacja. — Poniew aż blok 
k lubów  k a to l ick ich  w  p a rlam encie  czecho
s ło w ack im  ciągle jeszcze nie może dojść 
do s k u tk u ,  więc posłow ie-księża  u tw o 
rzyli tym czasow y w łasn y  związek, do 
przyłączyli się również księża - senatorzy. 
Związek m a czuw ać n ad  prob lem am i koś- 
cielno-politycznemi i dbać, by były one 
rozw iązyw ane przez p a r la m e n t  w duchu 
kato lickim.

Rosja . — Praw da, rosy jsk ie  pismo, w y
chodząc z za łożenia, że „m aterja l izm nie  może 
wchodzić w ugodę z religją, pisze, że obow ią
zek  w alk i z ideologją burżuazyjną ,  w sk azany  
w p rogram ie  m iędzynarodów ki k o m u n is tycz 
nej, zaw iera  w sobie obow iązak  w alk i z r e 
ligją", zapow iada ł też nowe p rześ ladow ania  
religji, zwłaszcza chrześc ijańsk ie j  w  związku 
ze św ię tam i w ie lkanocnem i.—O sta tn io  p ro 
wadzi się s i lną agitację ,  żeby do szeregów 
„ Bezbożników “ wciągnąć ja k  najwięcej 
dzieci. Obecnie już jes t  jasnem , że w alkę  
z religją  prow adzi rząd  bolszewicki. J e s t  to 
p raw da ,  pomimo iż rząd  się tego wypiera ,  
pom aga mu w  tem  m etrop o l i ta  Sergjusz.
U nas  w obronie  sow ietów  w y s tęp u ją  
baptyśc i i ro z k ład a jąca  się s e k ta  Kozłow
skiej, t a k  zw. marjawici, oraz „Polski Zwią
zek Myśli W olnej" w W arszawie.

Stany Zjedn. Am . P łn . — W New- 
Y orku  is tn ie je  ka to l ick i  zw iązek a r ty s tów  
im ien ia  św. Hildy, k tó ry  rozwija  się bardzo 
pomyślnie. Związek ten  założony został 
przed 15-tu laty, w celu p odn ies ien ia  sz tuk i 
kościelnej. Sporządza on p ro jek ty  i w yk o
nyw a w  sposób a r ty s tyczn y  bieliznę o ł t a 
rzową, p a ra m e n ty  i t. d. W yroby  p r a 

cow ników  zw iązku im. św. Hildy łączą

w  sobie ścisłość li tu rg iczną  z w yso k ą  w a r 
tośc ią  e s te tyczn ą  i pow ażnem  w yk on an iem  
rzemieślniczem. Związek u rządza  od czasu 
do czasu w y s taw y  sw ych  prac; o s ta tn ia  
z tych w y s ta w  w s tyczniu  r. b. zaw iera ła  
m. in. w sp a n ia łą  k op ję  płaszcza  k o ro n ac y j
nego K arola  Wielkiego, k tó rego  oryginał 
znajduje  się w sk a rb c u  n a  W a ty k a n ie .—W 
N owym Y o rk u  w k a ted rze  św. P a t r y k a  
5.500 polic jan tów  p rzys tąp i ło  razem  do 
w ielkanocne j Komunji św. Liczba ta  s t a 
nowi praw ie  trzecią  część całego k o rp u su  
policyjnego w N owym Yorku.

A fryka. — W K artag in ie  od od. 7 do 
10 m aja  rb. odbył się zapow iedziany  XXX 
Międzynarodowy K ongres E ucharys tyczny .  
L egatem  swoim n a  ten  k ongres  Ojciec św. 
w yznaczył J. Em. Kard. Lepicier. Kongres 
zgrom adził przeszło  100.000 u czes tn ików  
ze w szystk ich  k ra ń có w  świata .  W  k o n g re 
sie b ra ły  udzia ł  w ładze  k ra jo w e  i rezyden t  
g ene ra lny  francusk i.  L udność  n ie k a to l ic k a  
o k aza ła  w ie lk ie  za in te resow an ie  k o n g re 
sem i jego g łów ną  po ds taw ą, czyli T a jem 
nicą  Eucharyst j i ,  co nie zostan ie  bez s k u t 
k u  dla sp raw y  Bożej. Sekc ja  p o lska  na  
kongres ie  liczyła przeszło 200 osób.

M eksyk. — „Liga obrony  wolności r e 
ligijnej" dąży obecnie  do tego, by naród  
bezpośrednio  w ypow iedzia ł  się o s-wych 
p raw ach  religijnych. Nadzieja n a  pow o
dzenie tej akc ji  w ydaje  się zupełn ie  u s p r a 
wiedliwioną. N iety lko popraw iły  się znacz
nie s to su n k i  między Kościołem i p a ń 
stw em , lecz tak że  opin ja  publiczna  dała  
w yraz  swym uczuciom w licznych p e ty 
cjach  o zniesienie u s taw  an tyrelig ijnych, 
P e tycje  te  zos ta ły  złożone rządowi z s e t 
kam i tys ięcy  podpisów. Podpisa li  się pod 
n iem i n a w e t  ludzie, k tó rzy  dotychczas 
znani byli, j a k o  gorliwi wrogowie k a to l i 
cyzmu. Obecnie t łóm aczą  oni zmianę sw e
go s tan o w isk a  tem , że p rześ ladow an ie  r e 
ligijne przyniosło  k ra jow i w p ro s t  nieobli
czalne szkody.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. Gniezno i Poznań. — K a to 

licka młodzież ak ad em ick a  w szystk ich  śro 
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dowisk  u n iw ersy teck ich  w Polsce przygo
tow uje  się do udziału  w  P ierw szym  K ra 
jow ym  K ongresie  E u charystycznym  w P o 
znaniu. S tow arzyszen ia  akad em ick ie  w 
W arszawie w yłoniły  Komitet,  k tó ry  n a  z e 
bran iu  w dniu  18 ub. m. w yb ra ł  p rezyd jum .— 
O rganizacja  a k ad em ick a  „Odrodzenie" u rz ą 
dziła w dn iach  12—15 m aja  rb., za wiedzą 
i a p ro b a tą  J. Em. Ks. K a rd y n a ł  P rym asa  
Hlonda, cykl w ykładów , pośw ięconych  t a k  
w ażnym  zagadnien iom  doby obecnej,  j a 
k iem i są  n iew ątp l iw ie  m a łżeń s tw o  i rodzi
n a  ch rześc ijańska ,  co n ab ie ra  specjalnego 
znaczenia  w obec a tak ó w  wrogów Kościoła, 
sk ie row anych  przeciwko tym  ins ty tucjom . 
W y k ład y  odbyw ały  się w  sali U u iw ersy te -  
tu  Poznańskiego.

Archid. warszawska,—Z okazji obcho
dzonego poraź pierwszy w ro k u  bieżącym 
św ię ta  bł. JanaB osco ,Z ałożycie laZ grom adze-  
n ia  XX. Salezjanów, Związek Byłych W y
c h ow anków  S alezjańsk ich  w Polsce zorga
nizow ał w W arszawie  w dniu  4 m a ja  rb. 
jednodniow e uroczystośc i k u  czci tego W ie l
kiego W ychow awcy XIX wieku. — W 
celu bliższego za in te reso w an ia  i w spół 
p racy  w rozwoju pomocniczej akcji m i
syjnej n a  te ren ie  W arszaw y  dyrekc ja  
archidiecezja lnych Związków Misyjnych 
p rzy s tąp i ła  do urządzan ia  zebrań  m i
syjnych w  o s ta tn i  p ią tek  każdego miesiąca
0 godz. 19-ej w lokalu  Sodalicji św. P io tra  
K law era  przy ul. W areck ie j  10 m. 5. W ze
b ran iach  uczestn iczą  zaproszeni k a ż d o ra 
zowo delegaci i de lega tk i u g rup ow ań  s to 
w arzyszeń  i zwiąków społeczno-kato lick ich . 
P rzedm io tem  zebrań  w  dn iach  14 m arca
1 11 k w ie tn ia  rb. by ła  organ izacja  Koła 
p re legen tów  m isyjnych z sekcjami: radjo- 
wą, p ra so w ą  i odczytową. Najbliższe zeb ra 
nie m isyjne  zapow iedziane jes t  na  dzień 
30 m aja  rb. — Od dn. 16 do 18 m aja  rb, 
odbyło się w  kościele św. A u g us ty na  w 
W arszaw ie  u roczys te  Triduum  na  uczcze
nie 1500-letniej rocznicy śmierci św. A ugu
styna.

Archid. iwowska. (obrz. łac.). — W 
styczniu  rb. S e k re ta r ja t  m isyjny arch id ie 
cezji lwowskiej p rzeprow adził  an k ie tę  p r a 
cy misyjnej za r. 1929. S tan  akcji misyjnej

w archidiecezji lwowskiej ob. łac. p rzed 
s taw ia  się n as tępu jąco :  Z k oń cem  ro k u
1929 było 135 pa ra f ja lnych  kó ł  Pap iesk iego  
Dzieła R ozkrzew ian ia  W iary  z 11.650 człon
kami, n ad to  62 k o ła  Dzieła św. Dziecięctwa 
P a n a  Jezu sa  z 4.158 cz łonkam i, 8 kó ł  Dzie
ł a  św. P io t ra  z 151 członkam i. 7 kó ł  Po l
skiego T ow arzystw a  Misyjnego z 606 cz łon
kam i i 13 inn. związków m isy jnych  z 115 czł. 
Do zw iązku  Misyjnego D uch ow ieńs tw a  na" 
leżało 350 k a p ła n ó w  św ieckich , 15 k a p ła 
nów  zak on n ych  i 150 k le ryk ów  sem inar ju m  
duchow nego. Urządzono dn i m isy jnych  56, 
zeb rań  458, k a z a ń  wygłoszono 398, abono- 
w ano  150 egz. „Misyj ka to l ick ich" .  J a k  już 
podano  poprzednio , w K urji  M etro po li ta l
nej i u  dy rek to ra  misyj złożono razem  na  
cele misyjne Zł. 31.000 (za r, 1928 złożono 
10.000).

Archid. iw ow ska — (obrz. wschód.) Re
k to r  założonej n iedaw no  g recko-ka to l ick ie j  
akadem ji  teologicznej we Lwowie, ks. prof. 
dr. Józef Slipyj, ogłosił s t a tu t  i k o n s ty 
tuc ję  tej wyższej uczelni.  A k ad em ja  p rze
znaczona je s t  dla k a n d y d a tó w  do s ta n u  
duchow nego i obejm uje  w szystk ie  n a u k i  
teologiczne. Kolegjum docentów  sk ła d a  się 
z sześciu za k o nn ik ów  i sześciu k ap łan ó w  
św ieckich . Uczelnia posiada  n a s tęp u jące  
ka ted ry : filozofji chrześcijańsk ie j ,  S tarego 
i Nowego T e s tam en tu ,  dogm atyk i fu n d a 
m en ta lne j ,  apologetyki,  do gm atyk i  sp e 
cjalnej, oraz dogm atyk i W schodu  nie- 
unickiego, h is to r j i  Kościoła i Unji, Pa- 
t ry s ty k i  w schodniej i zachodnie j,  h is to r j i  
dogmatów, teologji moralnej ,  teologji p a s to 
ralnej,  hom ile tyk i,  p ra w a  kościelnego, 
liturgji i języ ka  kościelno-s łow iańskiego. 
M ianow ania  i u su w an ia  p ro feso rów  doko
n yw a na  w n io sek  re k to ra  metropolita ; 
osoby św ieck ie  mogą być dopuszczone j a 
ko siły pomocnicze. Od k a n d y d a tó w  do 
ak ad em nji  wymagane, je s t  św iadectw o 
dojrzałości.  O kres s tud ju m ob e jm u je  pięć 
lat.

Diecezja p łocka. — Diecezjalny Zwią
zek Młodzieży Polskie j m ęsk ie j  w P łocku  
ty tu łem  próby  urządził w dn iach  23—25 m a r 
ca r. b. u  OO. Salezjanów n a  „Stanisła- 
wówce" a w  dn iach  1—3 k w ie tn ia  w Prza-
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suyszu  u 0 0 .  P as jon is tów  reko lekc je  za 
m k n ię te  dla cz łonków  S tow arzyszeń Mł. 
Pol, m ęskie j z dw uch  d ekan a tó w , płockiego 
i p rzasnysk iego .  Udział w reko lekc jach  
wzięło 52 druhów. R ekolekcje  udały  się 
znakomicie ,  i t ą  n a jsk u teczn ie jszą  drogą 
Związek s ta rać  się będzie pogłębiać p racę  
w S. M. P. i w yrobić  w S tow arzyszeniu  
p rzynajm nie j jednego  członka , k tó ryb y  
w spec ja lny  sposób in te resow ał  cię życiem 
relig ijnem danego S. M. P.

Diecezja k ie lecka . — W dn. 29 k w ie t 
n ia  r.b. odbył się w  Kielcach zjazd księży 
dziekanów  i 'wicedziekanów z całej diecezji 
w  liczbie przeszło 60 osób, 'celem omów ie
nia Akcji k tto lick ie j  na  te ren ie  diecezji 
Kieleckiej, Zjazdowi przew odniczył i brał 
czynny udział w jego obradach  JE .  Ks. 
B iskup Łosiński.  We w s tę p n e m  przem ó
w ieniu  swojem w zyw ał u czes tn ików  do ży
wego za iu te resow cn ia  się akc ją  i p rzedy
sk u to w an ia  grun tow nego  sposobów, jak iem i 
należy się posług iw ać przy  jej p rzep ro w a
dzaniu. Trzej referenci zjazdu wygłosili 
odczyty informacyjne: ks. red. A. Bła
szczyk mówił p. t. „A kcja  k a to l ick a  w o- 
góiności,  jej is to ta ,  zadanie",  ks. pos. A n 
ton i Sobczyński — „A kcja ka to l ick a  w die
cezji, jej organizacja ,  zak res  działania" ,  ks. 
kan .  St. B ieśliński — „A kcja ka to l ick a  
w paraf ji ;  p rak ty czne  w prow adzenie  w  ży
cie w sk az ań  i celów akcji kato lickiej" .  
Zadaniem  najbliszem Akcji ka to l ick ie j  na 
te ren ie  diecezji je s t  przygotow anie  odpo
wiednich kjjdr świeckich kato l ików , któ- 
rzyby tego ducha szerzyli wśród mas. 
W rezolucjach końcow ych  m. in. u c h w a 
lono organizować po para f jach  „dni i t y 
godnie ka to l ick ie" ,  w  celu u św iadam ian ia  
i coraz większego za in te re so w an ia  sp ra w ą  
k a to l ick ą  oboję tnego ogółu.

Diecezja podlaska. — W dd. 17 i 18 
m aja  rb. odbył się w  Siedlcach doroczny 
zjazd de lega tów  Stow arzyszeń  Młodzieży 
Polskiej męskiej. Na zjazd p rzyby ł liczny 
zas tęp  de lega tów  całe j diecezji.  Ze sp ra 
wozdań w ynika ,  że w ro k u  1928 do Związ
ku  należało  107 s tow arzyszeń  z liczbą 
3.421 członków. S ek re ta rz  gen. ks. Ławicki 
wygłosił odczyt na  to m ’' 1: Z arząd  p r z y  p ra 

cy , drugi zaś n a  tem a t:  M łodzież  a A kc ja  
K ato licka . Zjazd w y k aza ł  rów nież  n ie 
m ały  p os tęp  S tow arzyszeń  Młodzieży Pol
skiej

W ykaz P P . W W . K s ięży , k tó rzy  zalegają 
z opłatą za „W iadom ości A rchid iee .”

Ks. Pref. W. A raszkiewicz N -W ile jka  zł. 15
„ P rob P. Bagieńsk i w  W iszniewie „ 30

11 W. B iernack i w Rohożuicy „ 30
H 11 J. Borówko w Zabrzeziu „ 30
11 11 A. H orba w Swisłoczy „ 20
11 11 B. H ryniw ick i w W ere jkach  „ 30
» 11 A. Ja s k ie l  w M ieżanach „ 30
11 11 F. K uksewicz w  Jez iorach  „ 60
11 11 J. K ryń sk i  w Zehvie „ 60
11 11 N. K ozłow ski w Cholchle „ 15
11 11 W. Karolczuk w Chożowie „ 15
11 11 A. Moczulski w W ojs tom iu „ 30
11 11 H. Oziewicz w W olk ow y sku  „ 20
11 11 A. Riikas w M arc in kań cach  „ 90
11 11 T. Ryłło w Hruzdowie „ 90
11 11 J. S iem aszkiewicz w  Duksztach 30
„ R ek to r  L. Saw oniew ski w Grodnie zł. 45
„ Prob. P. Siemaszkiewicz w D uksztach 30
11 11 Z. Sztaf ińsk i w L ack u  zł. 15
11 11 A. U dalski w  W ołożynie „ 90

11 11 B. W ołejko  w D rusk ien ik ach  „ 90

11 11 E. Zasz tow t w Podborzu „ 30

11 55 A. Z arem ba  w Dalekich „ 82
Prosimy o uregulowanie; z a l e g a n i e

s taw ia  w ydaw nic tw o  w n iezw ykle przykre j
sytuacji i pow iększa  zadłużenie.

Prosimy o wpłatę prenumeraty 
za 1930 r.

Do tego numeru załącza się prze
kaz P. K. 0. Nr. 80.883.

D ruk ow an e  za  zezw olen iem  O rd yn ar ja tu
A rcybiskupiego .

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
DRUKARNIA AR CHIDIEC EZJALNA W W ILNIE.
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WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

C e n a  p r e n u m e r a t y
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń. 80 gr

DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B e rn a rd yń sk i  6, m. 1.

Konto  P. K. O. Nr. 80.833

Cała strona 48 zł 
Pół strony . 24 zl 
ll ,  strony . 12 zł 
'/s strony . 8 zl

Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
W yjaśnienia Papieskiej Komisji 
autentycznego tłum aczenia kano
nów Kodeksu Prawa Kanonicz

nego.
E-mi Patres Pontificiae Commis

sionis ad Codicis canones authen- 
tice interpretandos propositis in 
plenario coetu quae sequuntur du- 
biis, responderi mandarunt ut infra 
ad singula:

I.—De collatione primae tonsurae.
D. An vi canonis 111 § 2, con-

lati cum canone 955 § 1, Episco- 
pus alienum subditum sine legiti- 
mis proprii Episcopi litteris dimis- 
soriis ad primam tonsuram promo- 
vere licite possit.

R. Negatioe.
II. — De optione.

D. I. An vi canonis 396 § 2 pro- 
hibeatur optio ad praebendas quo- 
modocumque canoniae seu titulo 
canonicali adnexas.

II. An vi eiusdem canonis pro- 
hibeatur optio etiam ad domos, prae- 
dia aliaque a praebendis canonica- 
libus distincta.

Ad I. Affirmatioe.
Ad II, Negatioe.

lii. — De benedictione papaii.
D. An Episcopus, plures habens 

regendas dioeceses, in eorum alte- 
ra  benedictionem papalem Paschati 
Resurrectionis adnexam, de qua in 
canone 914, iure proprio in aliam 
diem transferre possi t

R. Negatioe.
IV. — De matrimonio filiorum 

apostatarum.
D, An sub verbis ab acatholicis 

nati, de quibus in canone 1099 § 2 
comprehendantur etiam nati ab apo- 
statis.

R. Affirm atioe.
V. — De ultimis voluntatibus.

D. Utrum verbum m oneantur, de 
quo in canone 1513 § 2, sit prae- 
ceptivum, an tantum exhortativum,

R. Affirm atioe  ad primam p a r 
tem, negatioe ad secundam.

VI.— De iure denuntiandi nullitatem 
matrimonii.

D. An coniuges qui, iuxta cano- 
nem 1971 § 1 n. 1 et interpretatio- 
nem diei 12 Martii 1929, habiles 
non sunt ad accusandum matrimo- 
nium, vi eiusdem canonis! § 2 ius 
saltem habeant nullitatem matri-
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monii Ordinario vel promotori iu- 
stitiae denuntiandi.

R. Affirm ative.
Datum ex Civitate Vatieana, die 

17 mensis Februarii anno 1930.
P. Card. Gaspari, Praeses.
I. Bruno, Secretarius.

{Acta Apost. Sedis, t. 22, str. 195).

Encyklika o św. Augustynie, Bis
kupie Hippony, Doktorze Kościoła 
w  f y s i ą c p i ę ć s e t i e f n i ą  rocznicę 

jego śmierci.
W związku z 1500-ną rocznicą 

śmierci św. Augustyna Ojciec św. 
Pius XI ogłosił d. 20 kwietnia 1930 
roku Encyklikę A d salutem hum ani 
generis, którą tu podajemy w skró
ceniu.

Wspomniawszy o uroczystościach 
jubileuszowych ku czci św. Augus
tyna, Ojciec św. przypomina najpierw 
to wielkie uznanie, z jakiem spoty
ka się nauka jego ze strony Stolicy 
Apostolskiej i soborów powszech
nych. Następnie Namiestnik Chrystu
sowy opisuje życie i nawrócenie św. 
Augustyna według Boskich zamia
rów Opatrzności, która przygotowała 
go w ten sposób do nadzwyczajnej 
misji w Kościele.

W dalszym ciągu Ojciec św. kreśli 
postać Biskupa z Hippony, jako Dok
tora Kościoła i świętego. Św. Au
gustyn uczy nas prawdziwej wiary 
w podporządkowaniu się autoryte
towi kościelnemu. Wskazuje on środ
ki, jakich ludzie mają używać w dą
żeniu do ostatecznego celu, do Bo
ga, oraz drogę do tego celu — Koś
ciół katolicki, z jego zawsze nie- 
zmiennem kierownictwem i autory
tetem, który ucieleśniony jest w wi
dzialnej Głowie, Papieżu. Pod tem 
światłem i pewnem kierownictwem 
myśliciel katolicki, św. Augustyn, do
chodzi do najwyższych i najbardziej 
zawrotnych szczytów dociekań fi
lozoficznych i badania teologicznego,

którego używa w celu lepszego wy
jaśnienia i obrony swej wiary.

Dalej Encyklika omawia zasa
dnicze pierwiastki myśli augustiań
skiej i wskazuje na całkowitą har- 
monję nauk chrześcijańskich o pe
wnych najwyższych prawdach, jak 
o naturze Boga, o Trójcy Świętej, 
o Wcieleniu, o Słowie, o Boskiej 
Opatrzności w rządach nad światem, 
skąd w konsekwencji wypływa na
uka o rozdziale między Królestwem 
Bożym a państwem szatana, oraz 
inna, głęboko w etykę społeczną 
przenikająca, nauka o stosunku Koś
cioła do państwa.

W związku z tem na uwagę za
sługuje ten nacisk, z jakim się mó
wi o zasługach katolików w życiu 
społecznem. Katolicy są najlepszymi 
obywatelami państwa, o ile kierują 
się naukami i wskazaniami zwierzch
ności kościelnej, które zawsze mają 
na celu zarówno duchowe jak i ma- 
terjalne dobro jednostki i społeczeń
stwa.

Św. Augustyn ze wszech miar 
zasługuje na wzniosły tytuł Doktora 
Łaski, ponieważ bronił on nauki o 
Łasce przed zasadniczo sprzecznemi 
kierunkami, z których jeden, pelag- 
janizm, posuwał się aż do całkowi
tego zaprzeczenia jej, a drugi wy
wyższał ją kosztem wolności woli. 
Encyklika porusza to trudne zagad
nienie i stwierdza zgodność między 
Łaską Bożą a wolnością woli ludzkiej.

Skuteczność Łaski przedstawia 
Papież w ostatniej części Encykliki, 
gdzie mówi o świętości Biskupa 
z Hippony, o jego bohaterskich cno
tach, o miłości Boga i bliźniego, 
o prawdziwej pokorze. Mówi dalej
0 św. Augustynie, jako o ofiar
nym w pracy duszpasterskiej bisku
pie i jako o miłośniku rad ewange
licznych, który zakładał klasztory, 
spisywał reguły dla zakonników
1 zakonnic i gorliwie popierał życie
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doskonałe według nauk Boskiego 
Zbawiciela.

Orędzie kończy się wezwaniem 
duchowieństwa i ludu wiernego do 
modlitwy, nauki i naśladowania św. 
Doktora Kościoła, który nietylko 
strzegł dobra wiary, ale i pracował 
także nad nawróceniem błądzących 
i nad jednością wszystkich w wierze 
w Chrystusa i w Jego Kościół. 
Wspomnienia o mającym się odbyć 
wkrótce międzynarodowym kongre
sie Eucharystycznym w Kartaginie 
i troska o ratunek w Chrystusie dla 
ojczyzny św. Augustyna pozwalają 
wniknąć w serdeczne pragnienia 
i życzenia Papieża.

{Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 201).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

KURJA M E T R O P O L IT A L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dn ia  11.V . 1930 r. N r. 2269.

W  sprawie I-go Krajowego Kon
gresu Eucharystycznego 

w  Poznaniu.
Kurja podaje do wiadomości 

P.W. Duchowieństwa Archidiecezji

D Z I A Ł  NI]
Z powodu Kongresu Eucha

rystycznego w Poznaniu.
Niech mi wolno będzie podnieść 

na łamach Wiadomości Archidie
cezjalnych  sprawę mającego się 
w krótkim czasie odbyć w Poznaniu 
I-go Krajowego Kongresu Eucha
rystycznego.

Oddawna w Kościele naszym 
świętym rok rocznie odbywają się 
Kongresy Eucharystyczne wszech
światowe, a w każdem niemal pań
stwie katolickiem odbywają się też 
Kongresy Eucharystyczne Krajowe. 
I cześć Pana Jezusa, ukrytego

Wileńskiej, że J. E. Ksiądz Arcy
biskup - Metropolita Wileński dla 
wzmocnienia udziału duchowego 
parafij i rodzin na terenie Archi
diecezji Wileńskiej w I-ym Krajo
wym Kongresie Eucharystycznym 
w Polsce zarządził: 1) by 22 i 29 
czerwca b. r. we wszystkich koś
ciołach odprawiono sumy z wysta
wieniem Przenajświętszego Sakra
mentu; 2) by wygłoszono kazania
0 znaczeniu kongresów wogóle
1 w Polsce; 3) by zachęcono wier
nych do przystępowania w tym 
czasie do Sakramentów św. i 4) 
by przez cały czas trwania Kon
gresu Eucharystycznego (od 26 do 
29 czerwca) o g. 20 m. 30 dzwo
niono przez 5 min. we wszystkich 
kościołach dla pobudzenia wier
nych do modlitwy.

X. A, Sawicki 
Kanclerz Kurji.

R Z Ę D O W Y .
w Przenajświętszym Sakramencie, 
na tem wiele zyskuje, i pożytek 
zbawienny, jaki stąd na wiernych 
wszystkich spływa, dużo zatem mó
wi. Kongres bowiem Eucharystycz
ny — to wielki akt publicznej czci, 
wdzięczności, publicznych modłów 
i błagań do Chrystusa-Króla, utajo
nego w Przenajświętszym Sakra
mencie, rzewnie zanoszonych; to 
wielki tryumf wiary świętej, Koś
cioła, Chrystusa Pana. I na Kongres 
Eucharystyczny spieszą nietylko po
bożne jednostki, ale tam się uda
ją przedstawiciele najrozmaitszych 
zrzeszeń i organizacyj, tam się gro
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madzą narody, kraje, państwa, za 
wielki dla siebie zaszczyt poczytują 
panujący i głowy ukoronowane 
mieć na Kongresie Eucharystycznym 
przedstawicieli swoich.

W Polsce poraź pierwszy ma się 
odbyć Kongres Eucharystyczny K ra
jowy. I nad tym niezmiernie wiel
kiej doniosłości momentem — I-go 
Krajowego Kongresu Eucharystycz
nego w mieście Prymasowskiem — 
nie wolno nam przejść spokojnie do 
porządku dziennego. Zgromadzą się 
tam nietylko sami Polacy. Zapowie
dziane jest przybycie wielu du
chownych i świeckich, biskupów i ka
płanów z krajów sąsiednich. Jakże 
więc licznie stanie Polska do ucz
czenia Swego Pana, Chrystusa-Króla, 
Najdroższego Zbawiciela! W tym wy
padku jakże bardzo cisną się na 
usta słowa Pana Jezusa: Kto Mię 
wyzna przed  ludźm i, tego i Ja w y
znam przed  Bogiem Ojcem Moim

Jeśli kto, to my w Polsce, i ka
płani i świeccy, jakże do wielkiej 
jesteśmy obowiązani Zbawcy nasze
mu wdzięczności, i o jakże liczne 
łaski i dobrodziejstwa nadal win
niśmy Go błagać!

Nasz Związek Kapłanów „Unitas14, 
wziąwszy za podstawę swojej or
ganizacji rzewną modlitwę Chry
stusa Pana po Ostatniej Wieczerzy: 
vu t unum sin t“, z pewnością do 
serca swego weźmie teraz wezwa
nie Jezusowe: „pójdźcie do Mnie 
w szyscy11'. „Unitas44 więc nasza nie 
w nikłej liczbie stawić się tam win
na. Niestety jednak, wielu z nas, 
przy najgorętszych nawet chęciach, 
jako przykuci do obowiązków co
dziennych duszpasterskich, ruszyć 
z miejsc nie będzie w stanie. Wo
bec tego za święty swój obowiązek 
poczytywać należy łączyć się w one 
dni z Kongresem duszą i sercem, 
w swoim kościele wtedy w sposób 
godny i przez J.E. Księdza Arcybis
kupa wskazany uczcić Pana Jezusa

jak również wszelkich starań do
łożyć, by z liczby swych parafjan, 
z grona rozmaitych i religijnych 
i społecznych organizacyj, jak naj
więcej przedstawicieli wysłać na 
Kongres do Poznania. Tam posły
szą piękne kazania, przemówienia, 
odczyty, referaty; w sposób wyjątko
wo uroczyste będą tam odbywane 
nabożeństwa, procesje; wygłaszane 
będą uchwały, rezolucje, zobowią
zania, dotyczące całego kraju, całej 
Polski. Wysyłane na Kongres dele
gacje zobowiązać należy, by, po po
wrocie do domu, w parafji na ze
braniach jak najdokładniej wszyst
ko, co w Poznaniu na Kongresie 
widzieli i słyszeli, zreferowali, opo
wiedzieli, by w najdalszych zakąt
kach naszej archidiecezji życie 
katolickie w rodzinach, w społe
czeństwie, w wioskach, we dworach, 
jak najżywiej duchem wiary, czci 
i miłości Pana Jezusa, utajonego 
w Przenajświętszym Sakramencie, 
zapulsowało i zakwitło.

Ks. Karol Lubianiec.
Prezes Z w iązku  „Unitas".

Akcja Katolicka w oświetleniu 
Ojca Świętego.

Z racji pierwszego Kongresu 
Akcji Katolickiej w Hiszpanji, od
bytego w dniach 14—17 listopada 
r. 1929, Ojciec św. wystosował dn. 
6 listopada tegoż roku specjalne 
pismo do Kardynała Piotra Segura 
et Saenz, prymasa Hiszpanji, w któ- 
rem ponownie sprecyzował swój po
gląd na Akcję Katolicką i jednocze
śnie nakreślił jej wytyczne linje.

Gdy obecnie żyjemy pod zna
kiem Akcji Katolickiej i przeżywa
my niejako chwile największego 
napięcia sił w kierunku przygoto
wań do niej, każde słowo Najwyż
szego Pasterza ma dla nas znacze
nie niezwykłe i jest poniekąd roz
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kazem dziennym Naczelnego Wo
dza.

Ojciec św., wyraziwszy swą ra 
dość z powodu zwołanego do Ma
drytu Kongresu i podniósłszy jego 
doniosłe znaczenie dla katolickiej 
Hiszpanji, przechodzi do przedsta
wienia, czem jest Akcja Katolicka, 
jakie ma cele i jakiemi drogami 
powinna zdążać, by odpowiedzieć 
swemu głównemu przeznaczeniu i 
przynieść rzetelny pożytek społecz
ności ludzkiej pod każdym wzglę
dem.

„Jakeśmy to już niejednokrotnie 
podkreślali, mówi Ojciec św., w do
kumentach, podobnych do tego, 
korzystając z każdej nadarzonej 
okazji, Akcja Katolicka nie jest 
wcale rzeczą nową, lecz w swej 
istocie jest tak starożytną, jak sam 
Kościół, jakkolwiek w formie obec
nej ukształtowała się zwolna co
raz wyraźniej w latach ostatnich.

„Wypływa ona, z jednej strony, 
z potrzeby, by mieć współpracow
ników swoich wśród wiernych ka
tolików, z drugiej zaś z pragnienia, 
by w ten sposób wierni katolicy 
sami w swych sercach okazali i 
dowiedli, że chcą przez swą współ
pracę dobrowolną doprowadzić do 
pokojowego tryumfu Królestwa Je
zusa Chrystusa.

„O tem pisał już Apostoł Naro
dów w swym liście do Filipensów J), 
żądając od swych współpracowni
ków, by wspomagali pobożne nie
wiasty, które w porozumieniu z 
nim pracowały dla Ewangelji.

„I nasi Poprzednicy w ciągu ca
łych długich wieków pdwielekroć 
już zwracali się z apelem do rzetel
nej gorliwości wiernych, wzywając 
ich, stosownie do warunków czasu 
i okoliczności, by współpracowali 
z zapałem dla tryumfu sprawy ka

>) 3. 4

tolickiej; owszem, im cięższe przy
chodziły chwile dla Kościoła i spo
łeczeństwa ludzkiego, tem goręcej 
wierni byli napominani, by pod 
wodzą Biskupów bojowali święte 
boje i według sił pracowali dla 
zbawienia bliźnich 1).

„Lecz jakkolwiek, jakeśmy to 
wyżej powiedzieli, Akcja Katolicka 
w swej istocie jest tak starożytna, 
jak sam Kościół, to jednak w swej 
formie obecnej ukształtowała się i 
zorganizowała w czasach ostatnich; 
według wskazań najbliższych Na
szych Poprzedników i według dy
rektyw, danych już wiele razy przez 
Nas samych.

„Już na samym początku Nasze
go Pontyfikatu w encyklice „Ubi 
arcano" publicznie wyjaśniliśmy, że 
Akcja Katolicka polega na udziale 
wiernych katolików w apostolacie 
Hierarchji kościelnej, to samo po
twierdziliśmy i w innych doku
mentach, wyjaśniając, że ci, którzy 
pracują w Akcji Katolickiej, przez 
specjalną łaskę Bożą powołani są 
do spełniania tych obowiązków, 
które są zbliżone do obowiązków 
kapłańskich, gdyż właściwie Akcja 
Katolicka polega na apostolstwie 
wiernych, którzy pod przewodnic
twem Biskupów współdziałają z Ko
ściołem i wypełniają pod pewnym 
względem jego pasterskie posłan
nictwo 2).

„By jeszcze wyraźniej określić 
naturę Akcji Katolickiej, powtarzamy 
tutaj raz jeszcze słowa, zwrócone 
do drogiego Naszego syna, Kardy
nała A- Bertrama, Arcybiskupa wro
cławskiego, o tej samej sprawie: 
—Akcja Katolicka polega nietylko 
na tem, by wierni starali się tylko 
o własną swoją doskonałość, co jest 
rzeczą pierwszorzędną i bardzo do

>) List  Ojca św. do k ard .  Bertrama. 
2) List Ojca św. do kard .  V an  Roey.
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niosłą, lecz również na prawdziwem 
apostolstwie, dostępnem dla kato
lików na wszystkich szczeblach spo
łecznych, a których myśli i czyny 
winny być zawsze złączone z temi 
jakby ogniskami zdrowej nauki 
i wielorakiej czynnej akcji, które 
są kierowane i wspomagane auto
rytetem Biskupów.—Tym więc wier
nym, którzy tak się zorganizują 
i zjednoczą, by oddać się pod roz
kazy Hierarchji kościelnej, ta Hie- 
rarchja udziela jakby misji swojej, 
zachęcając jednocześnie i pobudza
jąc do czynu. — Otóż tak, jak po
słannictwo Kościoła, od Boga dane 
i hierarchicznie zorganizowane apo
stolstwo, podobnie i akcja tego ro 
dzaju nie jest tylko zewnętrzną czy
sto, ale niebieską, nie polityczną, 
ale nawskroś relig ijną— Jednocześ
nie słusznie i sprawiedliwie nazwać 
ją można akcją społeczną, albowiem 
za cel swój ma rozszerzanie Kró
lestwa Chrystusa Pana, przez co 
przyczynia się do zyskania naj
większego dobra społecznego, a 
następnie szuka i innych dóbr, 
które od niego pochodzą, a miano
wicie tych, które należą do zadań 
państwowych, a które nazywamy, 
dobrami politycznemi w tem zna
czeniu, że nie są to dobra prywat
nych jednostek, ale wspólne wszyst
kim obywatelom; to wszystko zaś 
Akcja Katolicka może i powinna 
osiągnąć, jeżeli, kierując się prawa
mi Boga i Kościoła, będzie zawsze 
trzymała się zdaleka od wszelkiego 
rodzaju akcji partyjnej". *)

„W tym punkcie, który jest po
wodem wielu nieporozumień, mu
simy podkreślić, że stowarzyszenia, 
które opierają swą działalność na 
programie religijnym i moralnym 
Akcji Katolickiej, a jednocześnie 
rozwijają swą działalność bezpo
średnio na terenie ekonomicznym i

') List do kard .  Betram a.

zawodowym, pozostają niezależni 
na tych rzeczach, które dotyczą 
spraw czysto ekonomicznych, i są 
za wszelką inicjatywę i za czyny tego 
rodzaju same odpowiedzialne; pod 
względem zaś strony religijnej i 
moralnej zależą od Akcji Katolic
kiej, której winny służyć, jako śro
dek do chrześcijańskiego apostol
stwa.

„ Z tego wynika zupełnie jasno; 
że Władza kościelna nie może po
mijać tych organizacyj, lecz winna 
i wśród nich dać odczuć swój zba
wienny wpływ i sprawić, by się 
przeniknęły zasadami chrześcijań- 
skiemi i nauką Kościoła. A w ten 
sposób również i Akcja Katolicka, 
korzystając z tych dóbr, jakie sto
warzyszenia religijne i ekonomicz
ne mogą sobie zgotować, będzie 
obydwa podtrzymywała i sprawi, że 
nietylko między niemi zapanuje 
zgoda i życzliwość, ale że wszyst
kie wzajemnie będą ze sobą współ
działały dla wspólnego pożytku Ko
ścioła i społeczeństwa ludzkiego". x)

„Ze względu na swą naturę i 
cel, które ją stawiają poza i ponad 
wszelką działalność partyjną, Akcja 
Katolicka nie może być również 
nigdy mieszana z organizacjami, 
które przedewszystkiem mają cele 
czysto polityczne.

„To nie znaczy wcale, jakoby 
poszczególni katolicy nie mogli in
teresować się i zajmować różnemi 
problematami, dotyczącemi życia 
politycznego, opierając zawsze swą 
osobistą akcję na zasadach nauki 
katolickiej i wskazaniach Kościoła; 
ani nie znaczy również, by poszcze
gólnym katolikom było wzbronione 
należenie do partyj, których pro
gram i działalność nie mają nic 
przeciwnego prawom Boga i Ko
ścioła. Z drugiej zaś strony Akcja 
Katolicka, pozostając jako taka po-

') Tamże.
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nad partjami politycznemi, będzie 
działała dla wspólnego dobra—czy 
to przez rozszerzanie i urzeczywi
stnianie zasad katolickich, które są 
fundamentem i gwarancją wszelkiej 
doczesnej pomyślności, czy też przez 
staranne i chrześcijańskie kształ
cenie sumień, co zapewni krajowi 
całe szeregi wzorowych obywateli, 
troszczących się nietylko o dobro 
Kościoła, ale i dobro społeczne, jak 
również i o indywidualne i domowe.

„Gdyby zaś z kwestjami poli
tycznemi kolidowały sprawy reli
gijne i moralne, Akcja Katolicka 
będzie mogła i powinna tak wpły
wać, by wszystkie siły katolickie 
ponad osobiste zapatrywania zebrać 
w jedno i wspólnem a karnem dzia
łaniem przeprowadzić wyższe do
bra dusz i Kościoła.

„Wreszcie, ponieważ Akcja Ka
tolicka ma swą własną naturę i 
cel, powinna też mieć i swą wła
sną organizację zjednoczoną, po
rządkującą i utrzymującą w kar
ności wszystkie siły katolickie tak, 
by każdy ze swej strony czuwał i 
wypełniał skrupulatnie obowiązki 
i zadania, jakie mu zostały powie
rzone, a wszyscy razem łączyli 
swą działalność w ścisłej zależno
ści od władzy kościelnej.

„Powinna ona tworzyć jedną 
wielką rodzinę mężczyzn i kobiet, 
jak również młodzieży obojga płci, 
przejętych jedynie pragnieniem, by 
uczestniczyć w świętem posłannict
wie Kościoła i w jego poleceniach 
i współpracować w drodze rozsze
rzania Królestwa Jezusa Chrystusa 
w jednostkach, rodzinach i w ca- 
łem społeczeństwie.

„I dlatego właśnie, że Akcja Ka
tolicka ma za cel rozszerzanieKróles- 
twa Jezusa Chrystusa w jednostkach, 
rodzinie i społeczeństwie, każdy 
rozumie, że jako warunek koniecz
ny owocności Akcji Katolickiej, mu
si być ukształcenie wyraźne i na

nawskroś chrześcijańskie jej człon
ków, jak również głęboka poboż
ność, doskonałe poznanie rzeczy 
Bożych, nieskalane zwyczaje, bez
graniczne oddanie się Papieżowi i 
Biskupom i gorąca a czynna gorli
wość, to całe urobienie i wykształ
cenie duchowe, na które przede- 
wszystkiem winny zwrócić uwagę 
organizacje młodzieży.

„W taki sposób Akcja Katolicka 
wśród tych szeregów zapoczątkuje 
prawdziwe apostolstwo modlitwy, 
dobrego przykładu i działalności 
charytatywnej, przygotowując na 
przyszłość ludzi, tak przeniknię
tych duchem Chrześcijaństwa, by 
umieli w każdej okoliczności życia 
prywatnego i publicznego znaleźć 
drogi, odpowiada jące zasadom nauki 
katolickiej i pi’awdziwemu dobru 
Kościoła i kraju.

„Jest ona pokojową armją apo
stołów, którzy pragną zdobyć du
sze dla Chrystusa i dla Kościoła 
katolickiego. Jest więc Akcja Ka
tolicka armją zwartą, zjednoczoną, 
karną. Mnogość bowiem organizacyj, 
przeciwnych sobie, w tem samem 
środowisku obywateli i wielorakość 
wskazań, różniących się między 
sobą, wyczerpałaby siły tej armji 
i zburzyłaby wszelką zgodę i do
bre owoce, czego trzeba za wszel
ką cenę uniknąć".

W dalszym ciągu Ojciec św.zachę- 
ca do prac w tym kierunku, w re
szcie dodaje: „Czasy, w których ży
jemy, tej akcji wymagają od sił 
katolickich. Z jednej strony nie 
możemy dość odżałować i opłakać 
tego społeczeństwa, coraz bardziej 
poganiejącego, w którego duszy 
światło katolickiej wiary słabnie i, 
co za tem idzie, gaśnie w niem zu
pełnie w sposób zaprawdę zastra
szający zmysł chrześcijański, czy
stość i nieskalaność obyczajów. Z 
drugiej strony z boleścią konstatu
jemy fakt, że kler, czy to dlatego,
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że został bardzo przerzedzony w 
swej liczbie, czy to, że wielu ludzi 
wyłamuje się z pod jego dobro
czynnego wpływu, nie może pod
nieść głosu ani przedstawić siły 
swych upomnień—jest zbyt już czę
sto niewystarczającym na koniecz
ności i potrzeby naszych czasów. 
1 dlatego konieczną jest rzeczą, 
by wszyscy stali się apostołami, 
konieczną jest rzeczą, żeby wierni 
katolicy nie stali bezczynni, lecz, 
zjednoczeni z Hierarchją kościelną i 
powolni na jej rozkazy, wzięli czyn
ny udział w świętych bojach i z 
całem oddaniem się, modlitwą i 
chętną akcją współdziałali w roz
kwicie wiary i zreformowaniu oby
czajów chrześcijańskich".

Plan i metody Akcji Katolickiej 
powinny być przystosowane do wa
runków i potrzeb miejscowych i 
aktualnych każdego kraju. Przema
wiając do księży argentyńskich, 
którzy przybyli do Rzymu w celu 
przestudjowania metod i zasad Akcji 
Katolickiej, Ojciec św. zaznaczył, 
iż nie jest rzeczą konieczną, by 
wszystko kopjować dosłownie, na
leży tylko naśladować, dostosowu
jąc się do potrzeb poszczególnych 
krajów, według zadania poety: „Non 
omnis fert, omnia tellus“.

Według myśli Ojca św., Akcja 
Katolicka, jest to współpraca świec
kich, „by byli dobrymi chrześcijana
mi; niemożliwem bowiem jest współ
pracować w apostolstwie, nie będąc 
samemu dobrze uksztalconym. Sam 
kapłan nie będzie umiał pracować 
nad [uświęceniem dusz, jeżeli nie 
będzie świętym, bo nemo dat quod 
non habet".

Kończąc swe przemówienie do 
tych księży, Ojciec św. upominał, 
by postępowali pomału, nie myśląc, 
że wszystko zrobią w ciągu jedne
go roku należy bowiem naprzód 
zrobić dobrą selekcję, działając w 
czasie roztropnie, cierpliwie i wy

trwale, pracujęc i pracując bardzo, 
zwłaszcza podkreślił z naciskiem 
to, aby się nie rozdrabiać w mno
gości przeróżnych organizacyj, lecz 
dążyć do zakładania takich, któ
rych wymaga potrzeba czasu.

X. W. L.

Ś. p. ks. Marjan Ryx, 
Biskup Sandomierski.

W nocy dn. 2-go czerwca r. b. 
zakończył życie w Krakowie Pasterz 
diecezji sandomierskiej, ks. Biskup 
Marjan Ryx i dn. 5 go czerwca został 
pogrzebany w Sandomierzu. Ks. Bis
kup Ryx, syn Kazimierza i Józefy 
z Szylingów, urodził się w W arsza
wie dn. 10 grudnia 1853 r. Nauki 
gimnazjalne pobierał w gimnazjum 
klasycznem w Radomiu, do semi- 
narjum duchownego zaś wstąpił 
w Sandomierzu w r. 1873. Wyższe 
studja teologiczne odbywał w Aka- 
demji Duchownej w Petersburgu, 
którą ukończył ze stopniem ma
gistra teologji w r. 1880; święcenia 
kapłańskie otrzymał jeszcze w cza
sie studjów w r. 1879 z rąk Bisku
pa Juszyńskiego.

Pierwszem stanowiskiem ś. p. 
ks.Ryxa była profesura w Seminar- 
jutn duchownem w Sandomierzu. 
Na tem stanowisku pozostawał nie
boszczyk przez 26 lat, wykazując 
wysokie zdolności pedagogiczne i 
profesorskie. W r. 1894 ś. p. ks. 
Ryx zostaje kanonikiem kapituły 
sandomierskiej, a w rok później 
Biskup Sotkiewicz mianuje go re
gensem Seminarjum. Biskup Zwie- 
rowicz w roku 1903 zamianował ks. 
Ryxa swoim wikarjuszem general
nym. W roku 1908, po śmierci Bis
kupa Zwierowicza, Kapituła wybie
ra go na wikarjusza kapitul
nego, a dn. 19 czerwca 1910 roku 
Stolica Apostolska prokonizowała 
go na Biskupa Sandomierskiego. 
Po przyjęciu sakry biskupiej w Pe
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tersburgu, ś. p, ks. Ryx dn. 2 lipca 
1910 roku objął rządy diecezji.

Przez cały czas swej kapłańskiej 
działalności i rządów biskupich, 
które wypadły na czasy o epoko- 
wem wprost znaczeniu, ks. Biskup 
Ryx stał zawsze mocno na straży 
katolickich i narodowych ideałów.

Jako kierownik jednej z więk
szych diecezyj w Polsce, swym 
osobistym przykładem przedewszy- 
stkiem, swą wiedzą i taktem skie
rowuje zastępy duchowieństwa do 
służby Kościołowi i Ojczyźnie, w 
pierwszej mierze otaczając troską 
kler, który ma nieść wiernym światło 
nauki Chrystusowej.

Dzięki w znacznym stopniu oso
bistym zabiegom Ks. Biskupa Ryxa 
powstaje w Sandomierzu nowa, pięk
na siedziba dla seminarjum mniej
szego.

W dziedzinie zarządu diecezją 
wskazać należy na wielkie dzieło 
Ks. Biskupa Ryxa, mianowicie na 
pierwszy synod diecezji sandomier
skiej, zwołany i odbyty w r. 1923. 
Synod ten skoordynował i upo
rządkował prawodawstwo diece
zjalne.

Wieczny odpoczynek
racz mu dać Panie!

D z i a ł  p o r a d .
W sprawie zapowiedzi przedślubnych.

Pyt. — P ew ien  m łodzieniec z paraf j i  
mego Sąsiada  przynosi z m oją  p a ra f ja n k ą  
n a  zapowiedzi p rzedś lubne ,  k tó re ,  jak  
zwykle się dzieje, zos ta ły  zap isane  i w y
głoszone. W k i lk a  dni po o s ta tn ie j  zapo
wiedzi z jaw ia się ów m łodzieniec ze św ia 
dec tw em  p rzedś lubnem  od swego Probosz
cza, lecz nie w sam  dzień ślubu, i ośw iad
cza, że to jego św iadectw o nie zupełnie  
je s t  w  porządku ,  a m ia n o w ic ie : „w św ia
dectwie, mówił, je s tem  Sebastjan , a w  za
pow iedziach i w  jed n y m  i w  drugim k o ś 
ciele f igurow ałem  jako  S a b in “. Na py tan ie  
moje, co to  ma znaczyć, m łodzieniec odpo

w iada : „Mnie w  domu nazyw ają  Sabinem, 
a tym czasem  w m etryce  je s tem  zap isany  
jak o  Sebast jan ,  o czem wcale nie  w iedzia
łem, poniew aż m e t ry k i  nigdy nie w yb ie 
ra łem , a przed zapowiedziami ks. proboszcz 
jej nie  w ym agał" .  Po p rzeczy tan iu  p o d a 
nego mi św iadec tw a  rzeczywiście s k o n s ta 
tow ałem , że w niem figuruje  nie  Sabin, 
ja k  zapowiedzi głosiłem, lecz Sebast jan .

Quid fac iendum  in casu  ?
X . P. W -ski.

Odp. — Ani s tare ,  an i now e praw o 
K anoniczne  nie podaje  przepisowej formy 
głoszenia  zapowiedzi. K om enta to rzy  p raw a  
w tej spraw ie  odsy ła ją  do przep isów  Ry
tu a łu  Rzymskiego, ew. p a r ty ku la rneg o ,  lub 
p rzep isów  synodu  diecezjalnego.

N asz  R y tu a ł  (Tit. VII, cap. 1. n. 6—8) 
podaje  gotow ą formę głoszenia  zapowiedzi; 
forma ta  zaw iera  w szys tk ie  is to tn e  w iado
mości,  dotyczące n u p tu r jen tów .  W edług  tej 
formy, należy  podaw ać  imię, nazw isko, ro 
dziców i pa ra f ję  n u p tu r jen tó w ,  p rzypom 
nien ie  obecnym  o obow iązku  doniesienia  
o p rzeszkodach  oraz w skazanie ,  k tó r a  jes t  
głoszona zapowiedź. Nie ma ta  form a w s k a 
zyw ania  miejsca zamieszkania ,  co, mojem 
zdaniem, je s t  n iezw ykle ważne, gdyż ł a t 
wiej się daje okreś lić  osobnik , zamierzający 
w s tąp ić  w związki m ałżeńskie .

W edług  ducha  praw a,  ja k  rów nież  zda
n ia  p raw n ik ów , należy t a k  podaw ać  gło
szenie zapowiedzi, by dok ładn ie  było w ia
domo, o j a k ą  osobę chodzi, żeby obecni 
zdaw ali sobie jasno  sp raw ę  z tego, kogo 
zapowiedzi m a ją  na  względzie. „Gdyby 
k toś ,  mówi ks. J. Pycia, m ia ł  dwa nzaw iska ,  
jedno w edług  a k tu  urodzenia ,  inne  przez 
ludzi mu dane, pod k tó rem  pospolicie jes t 
znany, trz e b a  ogłosić oba, lub to, pod k tó 
rem  je s t  znany  w  d an y m  kościele, w  akcie 
zaś umieścić  nazw isko  w ed ług  m e try k i  u ro 
dzenia" ’)• Tem bardziej to się stosu je  do 
imienia, k tó re  okolicznej ludności, sąsiadom 
ani k rew n y m  wcale nie było znanem.

In casu  więc po w yjaśn ien iu  szcze
gółów tożsamości osoby, ślub należy dać,

') Ks. J. Pycia. — Praw o kanon iczne  
m a łżeń sk ie , wyd. 3, str. ‘23.
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spisując  a k t  n a  S eb as t jan a .  Dla b ezp ie 
c z e ń s tw a  należałoby  w pro tokó le ,  czyli 
eg zam in ie  p rzedś lubnym , zaznaczyć, że ów 
S e b a s t ja n  pow szechnie  jes t  znany  pod imie
n iem  Sabina . Ta okoliczność, że go pod 
im ien iem  Sabina  zna rodzina, sąsiedzi,  a n a 
w e t  i sam  myślał ,  że m a  imię Sabin, ra tu je  
c a łą  s y t u a c j ę : te n  „Sabin" dosta teczn ie  
ok reś l i ł  o sobn ika ,  k tó ry  zamierza zawrzeć 
m a łż eń s tw o .

X . A . N .

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  15 czerw ca  1930 roku .

J a k o  n a  jeden  ze sposobów  podn ies ie 
n ia  k u l tu  eucharys tycznego ,  J. E. Ksiądz 
A rcyb iskup  - M etropoli ta  w  swem p rzem ó 
w ien iu , om aw ianem  od dłuższego czasu; 
w sk azu je  n a  u jed n o s ta jn ien ie  zanoszenia  
Najśw. S a k ra m e n tu  do chorych. Chodzi 
o p rzyw rócenie  daw nej p r a k ty k i  — zano 
szenia publicznego, p rzep isanego  przez Ry
tu a ł  a p rześ ladow anego  daw niej przez r zą 
dy zaborcze i wrogie Kościołowi u s ta w y  
p a ń s tw  n iekato lick ich .  P isaliśm y o tem 
w n. 21 W iad. A rch id .  za ro k  1929 na  
str.  296 *); w tejże  sp raw ie  p od ane  było 
zarządzenie  K urji M etropoli ta lnej z d. 4.XII. 
1929 r. N. 5138 2); d latego szczegółowsze 
omówienie  tej sp raw y  pomijam y, ja k o  już 
nieraz poruszane ,  a z re sz tą  u ję te  w ra m k i  
p rzep isu  praw nego.

Pod n. 6 drugiej części s treszczen ia  
p rzem ów ien ia  A rcyp as te rza  czytam y k ró t 
k ie  zalecenie, aby  księża  Proboszczowie 
„zachęcali w iernych do częstej Komunji św.“ 
O kres ro k u  kościelnego, k tó ry  obecnie 
przeżyw am y, ja k  rów nież  miesiąc czerwiec, 
pierw sza  K om unja  dzieci — ja k  najbardzie j  
się n ad a ją  do tego zachęcania .  Szkoda 
w ielka , że w w iększości para f i j  naszych  
uie p rzy ją ł  się p rzep is  P iusa  X, podany  
w dekrecie  Sacrosancia  T riden tina  S y n o d u s  
z d. 20 g rudn ia  1905 r., o u rząd zan iu  u ro 
czystego t r id u u m  eucharys tycznego ,  p o 
święconego spraw ie  p ro pag and y  p ra k ty k i

‘) Art. P recz z  p o zo s ta ło śc ia m i n iew oli.
2) Wiad. A rch id .  z r. 1929, str .  340.

częstej i codziennej K om unji  św. W edług 
tego p rzep isu  zwłaszcza o k ta w a  Bożego 
Ciała te j spraw ie  m us ia łaby  być pośw ię
cona. W tym  czasie n ab oże ń s tw a  z w y s ta 
w ien iem  Najśw. S a k ra m e n tu  oraz specjalne 
n a u k i  tej, w łaśn ie ,  p ropagandz ie  pow inny  
być poświęcone.

P o n ty f ik a t  P iusa  XI w y su ną ł  n a  czoło 
sp raw  t a k  zw an ą  akcję  ka to l icką ,  k tó re j  
celem je s t  w  rezu l tac ie  uśw ięcen ie  i zba
wienie  dusz. W sze lka  p raw dziw a  i owocna 
działa lność k a to l ick a  w ym aga  koniecznie, 
jak o  fun dam en tu ,  życia w ew nętrznego ,  
owszem je s t  ona  n a tu ra ln y m  tak iego  życia 
sk u tk iem .  F u n d a m e n te m  zaś oraz objaw em  
życia w ew nętrznego  je s t  życie e u chary 
styczne. J a k  bardzo Ojcu św. zależy na  
życiu eucharys tycznem , świadczy żywe za
in te resow an ie ,  pośw ięcane  przezeń  k ażd e 
mu, choćby n a w e t  m a łem u  d iecezjalnem u 
kongresowi eucharys tycznem u.

Jeżeli więc na m  chodzi o pchnięcie  
n aprzód  t a k  ak tu a ln e j  obecnie akcji k a to 
lickiej ś rod kam i dla wielu z nas  najła tw ie j-  
szemi a jednocześn ie  na jbardzie j skutecz- 
nemi, pow inn iśm y zwrócić w ięk szą  u w a g ę  
n a  p r a k ty k ę  częstej K om unji w  naszych  
paraf jach .

Praw dziw ie  złote są  s łowa ks. T. Mą- 
ciora, k tó rem i kończy swój a r ty k u ł  w  P rze
g lądzie  K a to lick im  ‘) pod ty tu łe m  E ucha- 
ry s tja  sercem  A k c ji  K a to lickiej: „Życie k a 
tolickie i A kcja  K ato licka  zależne są  w zu
pełności  od życia eucharys tycznego , k tó re  
s tanow i ich fun dam en t,  a  zarazem  z k o 
nieczności rzeczy zawsze im to w arzy szy .— 
Dlatego też  gdy chodzi o Akcję Katolicką, 
m usim y p rzedew szys tk iem  uwzględnić akcję 
i życie eu charys tyczne .  P ierwsze k ro k i  do 
Akcji K atolickiej w inny  polegać n a  rozbu
dzeniu  życia eucharys tycznego .  Odnosi się 
to  tak  do tych, co szerzą A kcję  K atolicką, 
ja k  i do tych, k tó ry ch  dla tej Akcji chce 
się pozyskać" .

N azw ałem  wyżej akc ję  eu chary s ty czną  
na j ła tw ie jszym  dla n a s  ś rodk iem  Akcji K a
tolickiej, bo tu  nie p o trzeba  specja lnych 
kursów , odczytów, żeby się do niej przygo-

■) R ok 1929 str. 338.
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tow ać. Cel jasny , sposoby również są  do
s tępn e ,  chodziłoby ty lko  o więcej gorliwości 
i za s tosow an ia  może nieco odm iennych 
m etod  pas te rzow an ia .

X . A . N.
Wizytacja kanoniczna JE. Ks. Bisku- 

pa-Sufragana. — JE. Ks. B isk up -S u fragan  
zakończy ł w izy tac ję  k an o n ic z n ą  d. 6 czerw 
ca r. b. Od d. 19 m aja  Ks. B iskup odw ie
dził w ed ług  ro zk ład u  22 kościo ły  paraf ja l-  
ne. Do S a k ra m e n tu  B ierzm ow ania  w  tym  
czasie p rzys tąp i ło  4.600 osób.

Wizytacja kan. JE. Księdza Arcybis
kupa. — J. E. Ksiądz A rcyb iskup  - M etro
po li ta  d. 12 czerwca r. b. zw izy tow ał W iel
k ie  i Małe Soleczniki w  dek. b ien iakoń- 
skim. W W .-Solecznikach do S a k ra m e n tu  
b ierzm ow ania  p rzy s tąp i ło  219 osób, w Mał.- 
Solecznikach — 144.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny W i
leński zaw iesza  swoje czynności n a  czas 
w ak acy jny  od dnia  1 lipca do 31 s ierpn ia  
r. b. w łącznie.

Rekolekcje kapłańskie. — R ekolekc je  
dla księży  m. W ilna i paraf i j  podm ie jsk ich  
rozpoczną się d. 30 czerw ca r. b. o g. 7-ej 
wiecz. i b ę d ą  t rw a ły  przez 1, 2 i 3 lipca. 
Ćwiczenia duchow ne  będą  się odbyw ały  
w  gm ach u  S em inarjum  Metropoli ta lnego.

Seminarjum Metropolitalne. — W dd. 
2—7 czerw ca r. b. odbyły  się egzam iny m a
tu ra ln e  n a  ku rs ie  g im nazjalnym . M aturę  
otrzymali: W ład ys ław  Dadas, Józef  K ocha
now ski,  Ignacy K ryńsk i ,  Józef  M akar ,  K on
s ta n ty  Maliszewski, B ronis ław  Słodziński, 
J a n  W ięckow ski i W ład ys ław  Zaman. W szy
scy m atu rzyśc i p rzechodzą na  wydział te o 
logiczny U. S. B. w  W ilnie .—Dn. 24 czerw 
ca r. b. rozpoczyna ją  się w S em inarjum  
M etropo li ta lnem  ferje  le tn ie .

Bratnia pomoc alumnów Seminarjum  
Metropolitalnego Wileńskiego. — B ra tn ia  
Pomoc Al. Sem. Duch. sk ła d a  n in iejszem 
serdeczne „ B ó g za p ła ć“ Sz. Zarządowi Związ
k u  k a p ła n ó w  „U n ita s“ za p rzyznane 300 zł. 
zapomogi. Zarząd B ra tn ie j  Pomocy po
s tan ow ił  pow yższą sum ę obrócić na  sty- 
pend ju m  zw ro tne  po sześciu la tach  od 
chwili o trzym ania , w  w ysokości 30 zł. m ie
sięcznie. Jeżeli p lan  Z arządu  uda  się w  c a 

łej rozciągłości, to  po sześciu  la ta ch  p o 
w s tan ie  w ieczne s typendjum , gdyż sum a w y 
p łacon a  w p ierw szych  sześciu la tach ,  będzie 
w ra ca ła  do kasy , co umożliwi dalsze w y
p łacanie .  P o trzeby  a lum nów  są duże; 
podręczniki,  sk ry p ta ,  u b ran ie  i t. p. w y d a t 
k i  po ch łan ia ją  sporą  sumę. Skoro  się z w a 
ży w szystk ie  rozchody, to  nieliczna ty lko 
g a r s tk a  może im w całości sprostać . O p ła ta  
za Sem inarjum  przew ażn ie  odracza się „na 
p o te m “, ale i „na te raz"  też coś po trzeba . 
Najwięcej z tem  k ło p o tó w  m a B ra tn ia  P o 
moc. Ona to, w iedząc dobrze o tych  bo lącz
kach , zw raca  się z gorącą  p ro śb ą  o p o 
parcie.

Dzień Misyjny w Wilnie. — S tosow 
nie do odezwy R ady Archid. Związku Mi
syjnego Kleru, w d. 9 czerwca r. b. odbył 
się w całej archidjecezji t a k  zw any Dzień 
Misyjny. Celem tego dnia  było obudzenie  
za in te reso w an ia  szerokich  kó ł spo łeczeń
s tw a  ka to l ick iego  sp ra w ą  ewangelizacji 
św ia ta  oraz zeb ran ie  sk ła d e k  n a  misje. W 
Wilnie, poza n ab o żeń s tw em  w e w szystk ich  
kościołach, R ada A rchidiecezjalna urządziła  
w Sali Miejskiej A kad em ję  o godz. 1 po 
południu , n a  k tó r ą  przybyło  sporo księży 
i bardzo  liczny zas tęp  publiczności św iec
kiej, k tó r a  szczelnie z a p e łn i ła  o bszerną  salę. 
A kadem ję  zaszczycił sw oją obecnością  JE. 
Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta .  Zagaił A k a 
demję JE. Ksiądz B iskup-Sufragan ,  k tó ry  
w gorących s łowach pow ita ł  A rcy pas te rza  
i zeb rany ch  oraz w yjaśn i ł  cel zebran ia .  
Część w okalno-m uzyczną w y pe łn i ły  śp iew y 
zespołu  „Echo" pod b a tu tą  prof. Wł. Kali
nowskiego, k tórego, pomiędzy innem i, śp ie 
w ano  kom pozycję  cz te ro-głosową na  s łowa 
Ewangelji: D ana m i je s t  w sze lka  w ładza  
n a p is a n ą  n a  Dzień Misyjny. M ajesta tyczny, 
niemal chora łow y  styl kompozycji,  d osko 
n a ła  ha rm o n ja  przy  ła tw e j  do ujęc ia  melo- 
dji w yw arły  g łębokie  w rażen ie  na s łu c h a 
czy. N iem iałą  ozdobą A kadem ji był śp iew  so
lowy p. Ja n in y  K am ińskie j ,  k tó r a  już nie 
poraź p ierwszy zachw yca w iln ian  swym 
silnym, pieściwym, m łodocianym  sopranem . 
M odlitw a  L u krec ji, p rześp iew ana  przy akom- 
p an jam en c ie  p. Kalinowskiego, podbiła  ca łą  
salę. Odczyt n a  t e m a t  M isy jn e  d y re k ty w y
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Ojca św . P iusa  X I ,  wygłosił  ks. kan .  Leon 
Żebrowski,  sek re ta rz  Rady A rch id iecezja l
nej Z w iązku  Misyjnego Kleru.

Kongres Pobożnego Stowarzyszenia 
dla Misyj Wewnętrznych w archid. wi
leńskiej. — Na dzień 10 czerwca rb. został 
zw ołany  P ierw szy  K ongres Pobożnego S to
w arzyszen ia  dla Misyj W ew n ę trzn ych  w a r 
chidiecezji w ileńskiej .  K ongres rozpoczął się 
Mszą św., o dp raw ion ą  w  Bazylice przez JE. 
Księdza B iskupa  Kazimierza Michalkiewicza, 
D y rek to ra  S tow arzyszenia ; k azan ie  okoli
cznościowe w ygłosił ks. kan .  Leon Żebro
wski. Na K ongres przybyło  k i lk u n a s tu  
k s ięży  z poza W ilna i około  500 osób św iec
kich , de lega tów  poszczególnych Kół paraf- 
ja lnych  S tow arzyszenia .  Zebran ie  swe K on
gres  rozpoczął o godz. 11 w Sali Miejskiej.  
Zagaił je J. E. Ksiądz B iskup  Kazim. 
Michalkiewicz, k tó ry  też i przew odniczył 
kongresow i.  Przem ów ien ie  pow ita lne  w y
głosił JE. Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta .  
W yczerpu jące  sp raw ozdan ie  złożył s e k re 
ta rz  S tow arzyszen ia  ks. Józef Marcinowski.  
Refera t  J. E. K siędza B iskupa  - Sufragana
0 ideo log ji S to w a rzy szen ia  dla M isy j W e
w n ę trzn ych  odczyta ł ks. Marcinowski.  Ks. 
Romuald  Św irkow ski ,  dz iekan  miorski, w y
głosił re fe ra t  n a  tem a t:  P raca nad  p o g łę 
bieniem  zn a jo m o śc i za sa d  w iary . Ks. dr. 
Ildefons Bobicz, dz iekan  Wiszniewski mówił 
n a  tem a t;  P rzec iw d zia ła n ie  p ro p a g a n d z ie  
sehc ia rsk ie j, ks. S tan is ław  Klim, prob. ino- 
sa rsk i,  — S to w a rzy sze n ie  dla M isy j W ew 
n ę tr zn y c h  a d z ia ła ln o ść  un ijna . W szys tk ie  
te  re fe ra ty  i sp raw ozdan ie  u k a ż ą  się w  oso
bnej broszurze. Po w y s łu chan iu  re fe ra tó w
1 zgłoszeniu rezolucyj nas tąp i ło  posiedzenie  
cz łonków  rzeczyw is tych  S tow arzyszen ia  w 
celu om ów ienia  sp ra w  S tow arzyszen ia  i w y
boru  cz łonków  Rady, p rzy tem  zostali w y 
brani: ks. S tan is ław  T racew ski,  o. PawTeł 
Macewicz T. J., p. Bolesław Żynda, p. prof. 
Władysław ' K ołaszew ski,  p. Aloizy Sterło- 
Orlicki i n a  kan d y d a tó w : ks. W łady s ław  
Kisiel i p. Zgierski, do Rady Nadzorczej: 
ks. p r a ł a t  J a n  Hanusowicz, ks. kan .  Józef 
Songin i p. p u łk o w n ik  W ład y s ław  P iasec 
ki.  D y rek to rem  Rady z n aznaczen ia  jes t  
JE : Ks. B iskup  Michalkiewicz, S ek re ta rzem

również z naznaczen ia  ks. Józef Marcinow'- 
ski. — Kongres w ys ła ł  n a  ręce JE . Ks. N u n 
cjusza hołdowmiczą depeszę  Ojcu św. nast .  
treści: „Pobożne S tow arzyszen ie  dla Misyj 
Wewmętrznych w archidiecezji wileńskiej , 
zgrom adzone n a  P ierw szym  K ongresie  w' 
Wilnie, sk ład a  Ojcu św. hołd  i w yrazy  sy
now skiego  przyw iązan ia  i na jpokorn ie j  p ro 
si o b łogos ław ieństw o aposto lsk ie" .  — Po 
przeprow adzen iu  dyskus ji  członkowie p o 
wzięli n a s tęp u jące  rezolucje: 1. P o żądanem  
jes t  u s tano w ien ie  przy  Radzie u rzędu  s e 
k re ta rza  p ła tnego ,  k tó ry by  się mógł s p e 
cjalnie poświęcić sp raw om  misyjnym. 2. P o 
żądaną  je s t  rzeczą, aby  R ada w yd aw a ła  
pismo perjodyczne i broszury  odpo w iada
jące  celom Misyj W ew nę trznych .  3. K on
gres w y raża  życzenie, aby  R ada s t a r a ła  się
0 u rządzanie  w rozm aitych  miejscowościach 
ku rsó w  misy jnych  dla  w yrob ien ia  p re leg en 
tów', k tó rzyby  później mogli udaw ać  się 
z odczytam i do kó ł  w iejsk ich . 4. W ycho
dząc z założenia, że w a ru n k ie m  koniecznym 
do rozwoju S tow arzyszen ia  je s t  św iadom ość 
u cz łonków  swego zadania ,  K ongres p rzy 
pom ina  o po trzeb ie  p rzyna jm nie j  n a  zeb ra
n iach  Kół odczytyw ania  u ry w k ó w  ze s t a 
tu tu .  5. Członkow ie Misyj W ew n ę trzn ych  
w p racy  swej m ają  się pow odow ać jedynie  
miłością C hry s tu sow ą  i u k o c h a n ie m  zba
w ien ia  dusz. W szelkie  n a to m ia s t  inne  po 
budki,  sk ąd in ąd  może n aw e t  bardzo szla
chetne ,  m uszą  być w ykluczone. 6 . Stąd
1 s to su n e k  do inow ierców  i sekciarzy  ma 
być o p a r ty  też  n a  miłości Chrystusowej: 
m iłow ać ich dusze, za k tó re  C hrystus  P an  
przela ł k rew , ale nie pochw alać  błędów, 
a n ao d w ró t  je  prostowTać. 7. K ongres p rzy 
pomina, że członkow ie Stow. M. W. pow in 
ni być czynnymi, to  znaczy: a) p rzyczyniać 
się do szerzenia  znajom ości zasad i ducha 
n a u k i  ka to l ick ie j  zarów no w śród  k a to l ików  
ja k  i inowierców, b) s ta rać  się o zdobyw a
nie now ych  cz łonków  Stow arzyszenia ,  c) 
czytać k s iążk i  w sk aza n e  przez R adę lub 
Koło i zachęcać  do tegoż i innych, d) brać 
czynny  udzia ł  we w szy s tk ich  u roczys toś
ciach, obchodach, zebran iach , odczytach 
i wogóle we w szystk iem , cokolw iek  o rga 
nizuje R ada  czy Koło. 8. Kongres uw aża
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za wielce pożądane,  aby  każde  Koło s t a r a 
ło się p rzyna jm nie j  raz—dw a do ro k u  u rz ą 
dzić, w iększy  wieczór misyjny, połączony 
z odczytem, śp iewem  i t. p. u rozm aice
niem. 9. Sum pozosta łych  w Kole należy 
używać na: a) tw orzen ie  b ib lio teczek przy 
paraf jach ,  b) przy tej głównej bibljoteczce, 
jak o  część przy  całości,  a  częściowo i n ie 
zależnie od niej , organ izow ać m ałe bibljo- 
teczk i ruchom e z ty lu  dziełek, ilu cz łonków  
liczą zastępy , k tó reb y  k u rsu jąc  od wsi do 
wsi, od rodziny do rodziny, były stopniow o 
przez w szystk ich  cz łonków  i n iecz łonków  
przeczy tane , c) p renu m erow ać  p ism a misyj
ne o treśc i  religijnej, d) zak ładać  p ó łk i  przy 
kościołach, szp i ta lach  i innych  miejscach 
bardziej uczęszczanych  przez pa ra f jan ,  e) 
wreszcie w ydaw ać  w poszczególnych w y 
p ad k a c h  n a  in ne  cele w ed ług  u zn an ia  za 
rządu  Koła. 10. Kongres, wychodząc z za
łożenia  w ielkiej po trzeby  w  archidiecezji 
w ileńsk ie j  Misyj W ew nętrznych ,  w zywa do 
w spó łp racy  n a  tem  polu w szystk ie  inne  
dzieła m isyjne  i wogóle w szelkie  zrzesze
nia  i b rac tw a  religijne. 11. Kongres zw ra 
ca się z gorącym ape lem  do p rasy  k a to 
lickiej, by w zrozum ieniu  doniosłości s p r a 
wy misyjnej, prow adzonej w  duchu  miłości 
Chrystusow ej,  s ta le  w  tym  k ie ru n k u  od
dzia ływ ała  n a  społeczeństwo. 12. P ierw szy  
K ongres P. S. dla  M. W. w Wilnie wzywa 
poszczególne Koła P a ra f ja ln e  P. S. dla  M. 
W., by w spólnem i si łami w d ekanac ie  u ru 
chomiły  p rzynajm nie j  jed n ą  ochronę dla 
dzieci naw róconych ,  oraz pros i Radę A rch i
d iecezja lną  o s tw orzen ie  ochrony  c e n tra l 
nej, gdzieby s ta rsze  dzieci z ochron  deka-  
na lny ch  o trzym yw ały  fachow e w y k s z ta ł 
cenie. 13. P ierw szy  K ongres Pob. Stow. 
dla Mis. Wewn. zw raca  się do S tow arzy
szeń ch a ry ta ty w n y ch ,  j a k  np. Kouf. św. 
W incentego a  Paulo, z p ro śbą  o o kazy 
w an ie  opieki n ad  bezrobotnym i konw erty -  
tami. 14. K ongres Pob. Stow. dla Misyj 
Wewn. pros i Radę A rchidiecezjalną, by za 
zgodą J. E. Księdza A rcy b isk u p a  z ak ła d a ła  
p u n k ta  misyjne i o tacza ła  je opieką. 
15. K ongres zw raca  się do S e k re ta r j a tu  
P rasow ego  przy Kurji M etropoli ta lnej z 
p rośbą ,  aby  się podją ł  w y d aw n ic tw a  p o 

szczególnych ks iąg  P ism a  Św. z k ró tk im  
k o m e n ta rz e m .— Przed zakończeniem  K on
gresu  uczes tn icy  udali się w  pochodzie na  
Górę T rzykrzyską ,  n iosąc re l ikw je  św. J o 
zafa ta  B. M.; n a  górze p łom ienne  p rzem ó
w ienie  o znaczeniu  m ęcz eńs tw a  dla w iary  
wygłosił  ks. kan .  S tan is ław  Miłkowski. Po 
odmów ieniu  L itan ji  do Serca Jezusowego 
pochód powrócił do Bazyliki,  gdzie po od 
śp iew an iu  Te D eum , JE . Ksiądz Biskup- 
S ufragan  udzielił b ło g o s ław ieńs tw a  reli- 
lcwjami św. Jozafa ta .

Pierwsza matura w Liceum PP. Wi
zytek w Wilnie. — D. 15 czerw ca rb. o g. 
4 po po łu dn iu  odbyło się rozdanie  dyplo
mów p ierw szym  m a tu rzy s tk o m  Liceum P P . 
W izytek , k tó re  po objęciu swego k la sz to ru  
w znowiły  w W ilnie dzia ła lność  w y ch ow aw 
czą. M aturę  o trzym ało  8 pan ien ek .

Sekcja obrony moralności publicz
nej W Wilnie.— D. 24 m aja  rb. odbyło się 
zebran ie  organ izacy jne  Sekcji przy Lidze 
Katolickiej obrony  m oralności publicznej 
Sekcję tw orzą  ko rporac je  s tu den ck ie  U. S.
B. o ideologji kato l ick ie j .  Zebran i uzgodnili 
swe zapa t ry w an ia  na  po trzebę  zorganizo
w anej w alk i ze złą p rasą ,  ks iążką ,  s z tu k ą  
sceniczną i t. p. N arazie  p o w s ta ł  K om ite t  
w ykonaw czy , k tó ry  opracu je  g łów ne  
w ytyczne  p racy  n a  przyszłość.

Kabele. — W zw iązku  z trzydzies tym  
m iędzynarodow ym  K ongres E u ch a ry s ty cz 
nym  w K artagin ie ,  odpraw ione  zosta ły  u ro 
czyście z w ystaw ien iem  P rzena jśw ię tszego  
S a k ra m e n tu  Msza św. i Nieszpory w k o ś 
ciele k ab e lsk im  i w ygłoszone zostało  k a 
zanie o ko n g resach  eucharys tycznych .  W 
tym  też dniu, t. j. w III niedzielę po W iel
k anocy  (11 maja), p rzys tąp iło  do K om unji 
św. w ynagradza jące j około  400 osób. — X.

Dzisna. Dd. 25—31 m aja  rb. odbyły  
się w  Dziśnie misje św. pod k ie row nic tw em  
trzech księży  misjonarzy  z W ilna (ks. Ma- 
te lski,  ks. P io trow ski,  ks. Graczyk). Udział 
w iernych  przez w szystk ie  dni był bardzo  
liczny. Kościół, mieszczący przeszło 3.000 
osób, by ł s ta le  p rzepełn iony , szczególnie 
w os ta tn i  dzień. W czasie misyj przy ję to  
z p raw o s ła w ia  35 osób, u po rządkow ano  11 
m ałżeństw , w yspow iadano  około 5000 osób,
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a Komunij św. w ydano  przesz ło  8000 o so 
bom. Do b rac tw a  trzeźwości zap isa ło  się 
800 n iew ias t  i mężczyzn. — X . B.

Z życia katolickiego po całym  
świecie.

Rzym i Włochy. — D. 20 m a ja  rb. 
odbył się ta jn y  i publiczny konsy s to rz  
pap iesk i,  n a  k tó rym  były om aw iane  sp ra 
wy wszczętych procesów  kanonizacy jnych .  
— Dn. 22 n a  k o n sys to rzu  napół-publicz- 
nym  odbyło się u s ta len ie  te rm in u  n ie k tó 
rych  kanon izacy j n a  czerwiec rb. — Dn 23 
m a ja  rb. w bazylice św. Piotra ,  w obec licz
nie zebranych  pobożnych, odbyła  się „Godzi
n a  Ś w ię ta“, w  k tó re j  wziął udział Ojciec św., 
klęcząc p rzed  Najśw. S ak ra m e n tem  przez 
ca łą  godzinę. — W m aju  rb. ob rad ow ała  
po raz  p ierw szy  Rada Naczelna  Papiesk iego  
Dzieła św. P io t ra  A p os to ła  dla k sz ta łcen ia  
ducho w ieńs tw a  tubylczego. Is tn ie je  to Dzie
ło od la t  dziesięciu. Przez ten  czas założy
ło ono 1.100 burs , w  k tó rych  się k sz ta łcą  
i w ych ow u ją  k lerycy  k ra jow cy  z k ra jó w  
misyjnych. — Od dn. 20 do 25 m a ja  rb. 
ob radow ał w Rzymie K ongres m iędzynaro 
dowy Związku K obiet Katolickich; dn. 24 
m a ja  Ojciec św. udzielił uczestn iczkom  
k o n g resu  specja lnej audjencji.  — Dn. 29 
k w ie tn ia  4 m aja  rb. odbył się w  Palerm o 
„Tydzień w schodni" ,  pośw ięcony  zagadnie 
n iu  p rzyw rócenia  jedności między oderwa- 
nem i kościołam i w schodniem i a Kościołem 
rzym sko-kato lick im . — W sk ład  św. Ko- 
legjum K ardynalsk iego  wchodzi obecnie  63 
k a rd y n a łó w ,  w  tej liczbie 31 włocliów i 32 
innych  narodowości. — Ojciec św. przyjął 
w o s ta tn ich  dn iach  p ie lgrzym kę fran cuską ,  
w śród  k tó re j  znajdow ało  się p ięc iuse t  p r a 
cow ników  kolejowych, poczt,  te legrafów  
i te lefonów  f ran cusk ich .  W przem ów ieniu  
do tych p raco w n ik ów  Ojciec św. podniós ł 
znaczen ie  p racy  i uśw ięcen ie  jej przez Koś
ciół, zabiegi Stolicy A posto lsk ie j  w k ie ru n 
k u  łagodzenia  ko n f l ik tów  pomiędzy k a p i 
ta łem  i p rac ą  oraz obronę  wolności i p raw  
ludzi pracy.

Francja. — 20-21 k w ie tn ia  rb. o b ra d o 
w a ła  w pary żu  R ada N arodow a f rancusk ie j

„Chrześc i jańsk ie j  Młodzieży R obo tn icze j"  
O rganizacja  ta  obejm uje w 33 zw iązkach
12.000 członków. D wum iesięczn ik  Jeu n esse  
O uurióre, w yd aw an y  je s t  w  85.000 egz. 
Dn. 26—29 k w ie tn ia  w Dijon obradow ał 
50-ty narodow y K ongres Uuji k a to l ick ich  
Związków Robotniczych, pośw ięcony  sp ra 
wie kolonij le tn ich . Dn. 3—4 m a ja  rb. o b ra 
dow ał w P ary żu  10-ty doroczny kon g res  
Federacy j Z awodow ych ko le jarzy  k a to 
lickich, do k tó re j  należy 60.000 cz łonkó  w 
J a k  widzimy więc, p raca  k a to l ick a  wśród 
sfer robotniczych rozwija się pomyślnie .  — 
Is tn ie jąca  od wielu la t  U nja  S ek re ta r ja tó w  
Społecznych m iała  3—4 m aja rb. w  Paryżu  
swój zjazd, pośw ięcony zagadn ien iu  w spó l
nej pracy na terenie : 1. reform y ubezpieczeń 
społecznych, 2. odrodzania  rodziny, 3. roz
pow szechn ian ia  społecznej akcji Kościoła.  
Pow ołane  do życia przez w ładze  kościelne 
s e k re ta r ja ty  te p racu ją  nad  uśw iadom ieniem  
społecznem  cz łonków  w szelk ich  organizacyj 
k a to l ick ich  a p rzedew szy s tk iem  s to w arzy 
szeń młodzieży. — K atolick ie  Z jednoczenie 
Młodzieży F ran cusk ie j  odbyło n iedaw no 
swój doroczny kon g res  w Nancy. P rzed
miotem obrad  był p rob lem  „życia pracy" . 
Szczegółowej analizie poddano  zagadnien ie  
w a lk i  k las  i s twierdzono, że przeciwności 
między p racow n ikam i a  p racodaw cam i m o
gą  być u su n ię te  ty lko  przez przyznaw an ie  
pracy  ludzkiej w iększej w artośc i  oraz przez 
organizację  związków zaw odowych p raco
daw ców  i p racow ników . Z adanie  ka to l ik ów  
polega na  tem, by pozyskać  zaufan ie  św ia ta  
robotniczego i p racow niczego przez zde
cydow ane żądanie  fachow ego i ogólnego 
d o ksz ta łcan ia  ro b o tn ik ó w  oraz przez s k r u 
p u la tn e  s tosow an ie  u s ta w  społecznych. — 
W o s ta tn ich  czasach w  różnych  miastach , 
f ra n c u sk ich  odbyły  się w ie lk ie  m an i fes tac je  
w sp raw ie  wolności nauczan ia .  W w ielk iem  
zgrom adzeniu  w Y ve to t  (diecezja Rouen) 
wzięło udział p rzeszło  18.000 osób, w  Cler- 
rn on t-F errand  20.000 i w  L am b ersa r t  (die- 
rez ja  Lille) p rzeszło  80.000 osób. W rezo
lucjach żądano  spraw ied liw ego  i rów nego 
podzia łu  sum  p ań s tw o w y ch  pomiędzy 
szkoły  ka to l ick ie  i n ie u t ra ln e  oraz d o m a
gano się, by zakony  ka to l ick ie  m ia ły  n ie 
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ograniczone p raw o  k ie ro w an ia  szkołam i 
pryw atnem i.  — Dnia 17 m a ja  1930 r. donie
siono urzędowo o cudow nem  uzdrowieniu 
Marcelego MichePa, lis tonosza  z Cressier 
(Neuchatel). Michel, liczący 45 lat, od r 
1917 d o tk n ię ty  byl n ieu lecza lną  chorobą  
(en te r i te  m ucom em b raneu se  classique), w o 
bec k tó re j  leka rze  byli bezsilni. Uleczony 
zosta ł  po trzeciem  zan u rzen iu  w wodzie 
w Lourdes. Od tego dnia  Marcel Michel 
cieszy się kw itn ąee m  zdrowiem do tego 
s topn ia ,  że mógł powrócić do p racy  i w y 
konyw ać  ją  ja k  p rzed  chorobą. — Dnia 28 
m aja  rb. zmarł k a rd y n a ł  Luęon, a rcyb iskup  
Reims, sen jo r  k a rd y n a łó w  francusk ich ,  ur. 
w  r. 1842, w yświęcony  n a  k a p ła n a  w r. 1865.

Holandja. — W czasie gw ałtów  pseudo- 
reform acji  zburzono w  Holandji kap liczk i 
przydrożne. Obecnie pew ien  k a to l ik  n iezn a 
nego n azw isk a  ofiarował znaczną  sum ę na  
wzniesienie  na  tych miejscach  krzyżów 
przydrożnych , k tó r e  już powoli są  us taw iane .

Niemcy. — W Kolonji założono n ie 
daw no  Związek filmowy, k tó ry  p o w s ta ł  
z po łączen ia  ka to l ick ich  k in  para f ja lnych  
i s towarzyszen iow ych . Zadan iem  nowej in 
s ty tuc j i  je s t  udzielanie  fachow ych  porad 
k inem ato g ra fo m  ka to l ick im  w całych N iem 
czech i p op ie ran ie  ich rozwoju. Od czasu 
m iędzynarodow ego ka to l ick iego  k o n g resu  
filmowego, k tó ry  odbył się w  ro k u  p rze 
szłym w Monachjum, ka to l ick i  ru ch  filmo
wy w Niemczech zyska ł  ogromnie na  sile.—
D. 24- -25 m aja  r. b. o b radow ał w  G elsen 
k ir c h e n  p ią ty  Kongres de lega tów  związków 
ro b o tn ik ó w  i robo tn ic  k a to l ick ich  w N iem 
czech. Związki te  pos iada ją  około 350.000 
członków , a ich sekcje  młodzieży około  
50.000. Oprócz k i lk u se t  de legatów  i p rze 
w odniczących  ch rześc i jańsk ich  związków 
zawodowych, w  zjeździe b ra l i  udział liczni 
posłowie do R eichstagu  z p a r t j i  cen tra lne j 
oraz z b aw arsk ie j  pa r t j i  ludowej. Przysła ły  
również sw ych  przedstaw ic ie li  w szystk ie  
w ielk ie  o rganizacje  k a to l ick ie  w Niemczech. 
Zjazd za jm ow ał się w ażn em  zagadnien iem  
s to su n k u  św ia ta  ka to l ick iego  do socjaliz
mu. Poseł do L an d tagu ,  L e t te rh aus ,  z Ko
lonji wygłosił  re fe ra t ,  w  k tó ry m  nak reś l i ł  
w yraźn ą  linję g ran iczną  między k a to l i 

ck im  ruch em  robotn iczym  a socjalizmem, 
zwłaszcza w dziedzinie społecznej,  k u l tu 
ra lne j i religijnej. Dziełem socjalizmu jes t  
burzenie .  T ak  czy inaczej je s t  on czynn i
kiem, przygo tow ującym  drogi bolszewiz- 
mowi.

Anglja. — W pierwszej połowie m aja  
r. b. k a to l ick a  A nglja  obchodziła  u roczy
stość  ku  czci sw oich m ęczenników . A rcy
b iskup  W estm ins te ru ,  K a rd y n a ł  Bourne, 
w  k azan iu  w ie lk ano cnem  podkreś l i ł  z n a 
czenie ty ch  m ęczenn ików  dla ka to l icyzm u 
angielskiego i w sk a z a ł  n a  ich s to su n e k  do 
pa ń s tw a .  „Przez długi czas — mówił K a r
d y na ł  — Kościół ka to l ick i  w  Anglji zdaw ał 
się być ugodzony śm ierteln ie .  Używano 
w sze lk ich  środków  ludzkich , n a  jak ie  ty l
ko  m ogła się zdobyć s t rasz l iw a  w yn a laz 
czość, pos ług iw ano  się n ie s ły ch a n e m  o k r u 
c ieńs tw em , by zniszczyć Mszę św., k tó r a  
jes t  i s to tn y m  e lem en tem  n abo żeń s tw a  w 
Kościele ka to l ick im , i by zerw ać łączność 
k a to l ik ó w  ang ie lsk ich  ze Stolicą A posto l
ską. U ra to w a ła  go ofiara  z k rw i serdecznej 
bo ha te r sk ic h  mężówT, k tórzy , j a k  żadni in 
ni, odznaczali się n iez łom ną  w iernośc ią  
i lo ja lnością  w zględem  k ra ju  i jego in te r e 
sów, a mimo to byli w yszydzani i p rześ la 
dowani, j a k  zdrajcy. P rzypom nien ie  tego 
j e s t  rzeczą konieczną, poniew aż ciągle 
jeszcze w śród  p ro te s ta n tó w  zn a jdu ją  się 
ludzie, k tó rzy  n ie  w a h a ją  się p ow tarzać  
daw ne  oszczerstwa, że ci dzielni Anglicy 
zmarli nie jako  męczennicy, lecz jak o  
zdra jcy  swej ojczyzny*1.

Indje. — W obecnym  konflikcie  indy j
skim  Kościół ka to l ick i  t rzy m a  się zdała od 
w a lk  poli tycznych  i s toi po nad  part jam i.  
H indusi  zda ją  sobie sp raw ę z tego, i 
w  w ielu  ko łach  na rodow ych  h in du sk ich  
u t rw a la  się p rzeko nan ie ,  że ka to licyzm  
troszczy się p rzedew szy s t lo em  o zbaw ienie  
dusz swych w iernych . N ajbardziej p rzek o 
n yw a ich w ysoki s top ień  szko ln ic tw a  k r a 
jowego oraz dążenie  w ładz kośc ie lnych  do 
k sz ta łcen ia  k le ru  tubylczego. N ajw iększą  
p rzeszk od ą  dla misyj s tano w i działalność 
an ty chrześc i jańsk iego  zw iązku  A ria  S am a j, 
k tó ry  rozporządza  w ielk iem i środ kam i i d ą 
ży do zniszczenia ch rz eśc i jań s tw a  w k ra ju .
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Chiny.—Delegat A posto lsk i w  C hinach  
polecił s ek re ta rzow i komisli synodalnej 
zwołać p ierwszy k o n g res  cz łonków  k o re 
sp on den tó w  komisji,  o ile s to su n k i  na  to 
pozwolą. Zgromadzenie  to, k tó r e  p raw d o 
podobnie  odbędzie się w  Szanhgaju  i będzie 
miało c h a ra k t e r  oficjalny, byłoby p ie rw 
szym zjazdem ka to l ick im  w  Chinach.

Z życia katolickiego w kraju.
Archidiecezja gnśezn.-poznań. — Je

steśmy niemal w przededniu  Pierwszego 
Krajowego Kongresu Eucharystycznego, k tó 
ry rozpocznie się d. 26 czerwicą r. b. Przy
gotowania już są na ukończeniu. Napływ 
uczestników zapowiada się b. liczny. U sta
lony już ostatecznie program wykazuje Czte
ry zebrania p lenarne i piętnaście sekcyj. — 
Ojciec św. zamianował J. E. Księdza A rcy
biskupa Franciszka Marmaggfego, Nuncjusza 
Apostolskiego w Warszawie, swym osobi
stym przedstawicielem na Kongresie E ucha
rystycznym w Poznaniu. — U kazał się nie
daw no medal pamiątkowy I-go Krajowego 
Kongresu Eucharystycznego w Polsce. Me
dal, w ykonany artystycznie, przedstaw ia na 
jednej stronie Chrystusa Pana, podającego 
Komunję św. pielgrzymowi i napis: „Jam jest 
ćhleb żyw ota“, na drugiej podobiznę  ka te 
dry poznańskiej z krzyżem w aureoli i na 
pisem w otoku: „I Krajowy Kongres E ucha
rystyczny w Polsce, Poznań dn. 26-29 czerw
ca 1930 r.“ Medal wybito w Mennicy P ań
stwowej. Cena medalu 10 zł.

Archid. krakowska — D. 13 czerwca
r, b. odbyło się w Krakowie zebranie kon
stytucyjne Katolickiego Związku Przyjaciół 
Pokoju. W kwestji ideowych podstaw  
Związku przem awiał ks. Jan Roztworowski 
T. J.; projekt Statutu zaś zreferował dr. Ja- 
kób Sawicki.

Archid. warszawska. — D. 3 czerwca
r. b. obradow ała  w W arszawie pod  prze
wodnictwem J. E. Ks. Kard. Kakowskiego 
Komisja Praw na Episkopatu polskiego, któ
ra jednocześnie przygotowała materjał na 
p lenarną  konferencję Episkopatu, która się 
rozpocznie d. 24 czerwca r. b. w Poznaniu.

Archid. lwowska. — W r. 1925 p o w 
stało w Holandji Dzieło A posto ls tw a C ho
rych. Zadan iem  członków, którymi mogą 
być chorzy na jakiekolwiek cierpienia fi
zyczne lub duchowe, katolicy, jest przyjmo
wać cierpienia z poddaniem  się woli Bożej, 
znosić je w zjednoczeniu z Chrystusem 
cierpiącym, ofiarować je Bogu za zbawienie 
dusz i przez to s tawać się apostołami, u- 
czestniczyć w apostolstwie Akcji katolic
kiej. Poza temi d - 'n w e m i  obowiązkami 
chorzy, jako c z l  k. . ie aposto lstwa, nie są

obowiązani do żadnych składek. Wystarczy, 
by chory lub na jego życzenie ktoś bliski, 
zgłosił chorego do sekretarjatu. Stamtąd 
otrzymuje dyplom przyjęcia, list ze szczegó- 
łowemi informacjami i oznakę stowarzysze
nia — krzyżyk. Potem co miesiąc dostaje  
list z sekretarjatu dla utrzymania łączności 
i ożywienia ducha apostolstwa. Koszta po 
krywa się z ofiar dobrow olnych przyjaciół 
chorych, organizacyj dobroczynnych i t. p. 
Niedawno pow sta ł  Sekretarjat polski tego 
Dzieła we Lwowie (ul. Ormiańska 13) i 
przyjmuje zgłoszenia członków oraz wysyła 
dyplomy.

Diecezja włocławska. — J, E. Ks.
Biskup Radoński, Pasterz  diecezji W łocław 
skiej, urządza we W łocław ku kurs duszpa
sterski, który będzie  polegał na przeszkole
niu całego duchowieństwa, pracującego w 
duszpasters tw ie, w zakresie praktycznej wie
dzy teologicznej. Kurs odbędzie  się w trzech 
serjach: we wrześniu, w okresie Bożego Na
rodzenia  i Wielkiej Nocy, tak iż uczestni
czyć będą mogli wszyscy księża proboszczo
wie i wikarjusze.

Diecezja podlaska. — Dn. 9 czerwca
r. b., w poniedzia łek  Z ielonych lw ią tek ,  
JE. Ks. Arcybiskup Franciszek Marmaggi, 
Nuncjusz Aposto lski w Polsce, brał udział 
w uroczystościach ku czci bł. Jana  Bosco 
w Siedlcach i Sokołowie Podlaskim.

Diecezja łódzka. — W dniu 1 czerwca 
r, b. krucjata Eucharystyczna obchodziła  uro
czyście Dzień Krucjaty Eucharystycznej w L o 
dzi. 3.000 dzieci w przeddzień przystąpiło do 
spowiedzi św. a d. 1 czerwca, w niedzielę,, 
przyjęły z rąk J. E. Ks. Biskupa Tomczaka 
Komunję św. Po nabożeństw ie  dzieci w sze
regach udały się do siedziby S. S. Urszulanek, 
gdzie w ogrodzie zgotowano im wspólne 
śniadanie, poczem zbiorowo ze sztandarami 
udały się na przedstawienie; gdzie odegrano 
„Tarcyzjusza**. Po przedstawieniu w pocho
dzie ze śpiewem pieśni pobożnych  dzieci 
przeszły ulicami miasta do kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej. Tutaj odbyła  się go
dzina adoracji Najśw. Sakram entu  za Ojca św. 
Cała uroczystość wywarła w Lodzi głębokie 
wrażenie. — D. d. 8 i 9 czerwca r. b. urzą
dzono w Łęczycy „Dzień Eucharystyczny** 
poświęcony czci P. Jezusa w Najśw. Sakra
mencie ołtarza przez nabożeństwa, kazania, 
procesje i adorację. W uroczystościach wzięli 
udzia ł j .  E .Ks.dr. Tymieniecki, Biskup Łódzki, 
i J. E. Ks. dr. Tomczak, Biskup - Sufragan 
Łódzki; przybyła również wielka ilość ducho
wieństwa i liczne rzesze wiernych.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W W ILNIE.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

List Ojca św. do J .E . Ks. A rcy
biskupa Franciszka M arm aggFe- 
go, Nuncjusza w Polsce, z po
wodu I-go Kongresu Euchary

stycznego w Poznaniu.

Czcigodnemu Bratu Franciszkowi, 
Arcybiskupowi tytularnemu Adria- 
nopolskiemu, Nuncjuszowi Apostol
skiemu w Polsce.

Papież Pius XI.
Czcigodnemu Bratu pozdrowie

nie i błogosławieństwo Apostolskie.
Po wszystkie czasy było s tara

niem i chlubnem zadaniem świętej 
Matki Kościoła rozniecać wśród na
rodów cześć do Najśw. Eucharystji, 
bo przecież Chrystus Pan pod ko
niec swego życia doczesnego w tym 
celu ustanowił dowód miłości ku 
ludziom, ażeby wszędzie rozlewać 
zbawienne zdroje Odkupienia. Przez 
wszystkie wieki dusze Męczenników 
i Dziewic zyskiwały na śmierć pal
mę męczeństwa, wierni zaś wszyst
kich stanów czerpali zeń moc nie
bieską do chrześcijańskiego żywota. 
W naszych czasach, kiedy słabnie

wiara, zrozumienie rzeczy Bożych 
jest rzeczą nadzwyczajnej donio
słości, ażeby z dniem każdym kult 
Eucharystji zataczał coraz szer
sze kręgi, człowiek się dźwigał, pod
nosił serce ku rzeczom niebieskim.

Stąd łatwo zrozumieć, Czcigod
ny Bracie, z jaką radością odebraliś
my wiadomość, że wkrótce się od
będzie w Poznaniu pierwszy w Pol
sce Krajowy Kongres Eucharystycz
ny. Jesteśmy bowiem przekonani, 
że spełni on chlubnie swoje zada
nie na cłw ałę  Bożą i przyniesie 
nadzwyczaj zbawienne korzyści Na
rodowi Polskiemu, który otaczamy 
szczególną życzliwością.

Ażeby niejako osobiście ucze
stniczyć w tym Kongresie, polecamy 
Ci, Czcigodny Bracie, abyś w Na- 
szem zastępstwie udał sie do Poz
nania, wszystkim uczestnikom Kon
gresu zaniósł Nasze błogosławień
stwo Apostolskie i serdeczne poz
drowienie. Znając wiarę Polaków, 
ufamy, że udział w Kongrasie bę
dzie bardzo liczny i że uczestniczyć 
w nim będą nietylko Biskupi i ka
płani, lecz starodawne i sławne mia
sto Poznań zgromadzi w swych mu- 
rach z całego kraju wielkie rzesze 
wiernych wszystkich stanów. Niema
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żadnej wątpliwości co do tego, że 
Polacy, rozgrzani nowym ogniem 
miłości do Chrystusa-Króla, ukryte
go w Najśw. Sakramencie, cieszyć 
się będą owym pokojem i ową po
myślnością, których jedynie Chry
stus Pan, Król, w niebieskim darze 
udzielić może.

Ażeby uroczystość ta była tem 
wspanialsza i w skutki bogatsza, 
zatwierdzamy odpusty, przywileje 
indulty i dyspensy,których udzieliliś
my listem Apostolskim z dn. 7 mar
ca 1924 r.

Teraz zaś chętnem sercem udzie
lamy Tobie, Czcigodny Bracie, 
i IIEEm. Księżom Kardynałom, Naj
dostojniejszym Księżom Arcybisku
pom i Biskupom oraz ich ducho
wieństwu i wszystkim wiernym Bło
gosławieństwa Apostolskiego w tej 
myśli, żeby ono wyjednało obfite 
łaski Boże i było dowodem stałej 
Naszej życzliwości.

Dan w Rzymie u św. Piotra dn. 13 
czerwca 1930 roku, Pontyfikatu Na
szego roku dziewiątego.

PIU S Pp. XI.

O Różańcu N. M. P. w obrządku 
wschodnio-ruski m.

Biskup stanisławowski obrządku 
wschodniego złożył Stolicy Apostol
skiej dla rozstrzygnięcia następują
cą wątpliwość:

”Czy wierni obrządku wschod
niego (ritus rutheni) pozyskują od
pusty, przywiązane do odmawiania 
Różańca Najśw. Maryi Panny, po
mimo że w ich własnym rycie Po
zdrowienie Anielskie różni się od 
tegoż Pozdrowienia w obrzędku ła 
cińskim i na końcu posiada krótką 
wzmiankę odnośnej tajemnicy'4.

Św. Penitencjarja Apostolska, 
rozważywszy rzecz poważnie, od
powiada: przecząco; mając atoli na 
względzie wrszystko, wyłożone przez 
Przewielebnego Petenta w jego piś

mie, powagą Ojca św., z którego 
polecenia wymieniona wątpliwość 
do tego Świętego Trybunału została 
wniesiona, łaskawie zezwala, aby 
wszyscy wierni wschodniego obrząd
ku (rutheni ritus), którzy według 
opisanego sposobu mają zwyczaj od
mawiać przy Różańcu N. Maryi Pan
ny Pozdrowienie Anielskie, mogli po
zyskać wszystkie odpusty do tegoż 
Różańca przywiązane. Bez względu 
na jakiekolwiekbądź przeciwne za
rządzenia.

Dane w Rzymie z św. Peniten
cjarji Apostolskiej dnia 29 kwiet
nia 1930 r.

S. Luzio S. P. Reg.
S. de A n g d is  Subst.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 292).

W sprawie ołtarza stałego 
(altare fixum).

JE. Ks. Biskup chełmiński prze
słał do Stolicy Apostolskiej nast. 
treści zapytanie:

„W jednym z kościołów diecezji 
chełmińskiej znajduje się ołtarz sta
ry (altare fixum) konsekrowany, któ
rego mensa nie jest sporządzona 
z kamienia naturalnego, jak wyma
ga przepis, lecz z kamienia sztucz
nego, który pospolicie nazywają 
te rrako ta '4.

„Ścieląc się u stóp Świątobli
wości Waszej, zapytuję najpokorniej:

a) Czy w tym wypadku konse
kracja jest ważna?

b) jeżeli nie ważna, czy mensę 
konsekrowaną należy usunąć cał
kiem i wstawić inną?"

Odpowiedź nastąpiła:
Na a) przecząco.
„ b) przewidziano pod lit. a, 

czyli twierdząco.
Rzym, dn. 25 k w ie tn ia  1930 roku.

Alf. Carinci,
Sekret. Św. Kongr. Obrz.
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W sprawie podatku 
diecezjalnego.

JE. Ks. Biskup chełmiński otrzy
mał z Św. Kongr. Soborowej nast. 
treści wyjaśnienie w sprawie po
datku diecezjalnego, dane w odpo
wiedzi na pismo jednego z księży 
tejże diecezji.

Pismo i wyjaśnienie niżej poda
jemy:

Em inentissim e Domine!
Ad Eminentiam Vestram Reve- 

rendissimam, qua Praesidem S. Ćon- 
gregationis Concilii, ego N.N., contra 
decretum Illustrissimi Vicarii Gene- 
ralis Dioecesis Culmensis de die 
22 Novembris 1929 Nr. 19532, quo 
de tributo beneficiali agitur, recurro 
atque, ut in hac causa decernatur, 
humillime precor.

In nostra dioecesi „dochód służ
bowy" — salarium uniuscujusque be- 
neficiarii quotannis oneratur tributo 
ternaruin usque denarum partium 
(3—10%) ejusdem salarii, ac quidem 
in finem, quem vigens ab 1 Januarii 
1929 statutum 23 Synodi Dioecesis 
Culmensis his verbis declarat:

„Quia specialis necessitas, quae 
suo tempore adegit Curiam Episco- 
palem ad imponendam beneficiariis 
exactionem de qua in can. 1505, 
adhuc perdurat, quandoquidem Se
minarium tum majus tum minus ob 
crescentem numerum alumnorum am- 
plificari debeant, tenebuntur bene- 
ficiarii exactionem illam extraor- 
dinariam etiam proximis annis sol- 
vere“.

Secundum supradictum statutum 
infraseripto parocho impositum est 
tributum 3% sui salarii, consistens 
in 1) merce locati fundi beneficialis,
2) exactionbus juris stolae. 3) sub- 
ventione menstrua 150 złoty (aureor 
rum polonicorum), quae infraseripto 
parocho, pergenti jam XXXV an- 
num in cura animarum, ex Aerario

Publico ad personam, tantum, uti 
supplementum congruae sustentati- 
onis, praebetur. Curia Episcopalis 
de hac subventione singulis men- 
sibus detpromit 3 %  in finem decla- 
ratum in supradicto statuto 23 Sy
nodi Dioecesis Culmensis.

Ex supramemorato statuto patet, 
tributum de „salario" exigi a be
neficiariis ad amplificandum Semi
narium. Quaestio sustentationis Se- 
minarii seperatim planeque ordinata 
est in Codice Juris Canonici can. 
1355 et can. 1356, et praecipue tri- 
buti pro Seminario can. 1356. Se
cundum can. 1356 obnoxia sunt huic 
tributo omnia „beneficia” i. e. re- 
ditus ex beneficiis qua talibus tan
tum. Non licet igitur imponere id 
tributum beneficiariis ex can 1505,
i. e. onerare insuper „salarium" be- 
neficiarii, quod ei praebetur ad per
sonam uti supplementum congruae 
sustentationis, nam can. 1505 verbis 
„praeter tributum pro Seminario" 
necessitates Seminarii distincte op- 
ponit necessitatibus Dioecesis.

Huic interpretationi dictorum ca- 
nonum 1356 et 1505 non consentit 
Illustrissimus Vicarius Generalis, de- 
crevit enim die 22 Novembris 1929: 
tributum de supplemento congruae 
sustentationis infrascripti parochi, 
exhibito ab Aerario Publico, recte 
esse exactum.

Contra hanc decisionem Illustris- 
simi Vicarii Generalis hisce recurro 
humillime deprecans, ut decernatur, 
utrum Iicite an illicite tributum de 
parte salarii ab Aerario Publico 
exhibita exactum sit.

Eminentiae Vestrae Reverendis- 
simae.

hum illim us  
N. N., 

parochus,

Na to nadeszła do J. E. Księdza 
Biskupa odpow iedź:



172. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 13-14.

SACRA CONGREGATIO
CONCILII R om ae, d. 8. V. 1930.

P r o t 2317130

Rev. me Domine uti Frater,
Examini subiecto recursu Sac. 

N. N., diei 4 martii 1930 haec S. 
Congregatio Concilii respondit: Re- 
cursum esse reiiciendum et Sacerdos 
recurrens stet mandatis Ordinarii.

Haec dum Amplitudini Tuae com- 
munico cuncta fausta Tibi a Domi
no deprecor.

Amplitudinis tuae.
uti frater 

I). CARD. SB A R E TTI, 
Prafectus.

Zarządzenia Ordynarjatu  
Arcybiskupiego.

Dziesiąta rocznica „Cudu nad 
Wisłą“.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dn ia  21. V I I  1930 r. N r. 3996.

Do Przewielebnego Duchowień
stwa archidiecezji wileńskiej.

Dn. 15 sierpnia rb., w dzień Wnie
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny, 
wypada dziesiąta rocznica chwale
bnego zwycięstwa pod Warszawą 
nad wrogiem, który zagrażał nam 
ponowną hańbą niewoli i niósł strasz
niejszą nad utratę niezależności po
litycznej niewolę ducha, sromotę 
występku, ohydę barbarji, skrępo
wanie swobód obywatelskich i osta
teczną nędzę moralną i materjalną.

„Cud nad Wisłą", za przyczyną 
Najświętszej Maryi Panny, ręką 
zbrojną żołnierza odegnał od nas 
to tak straszne niebezpieczeń
stwo.

Niech bedą za to Bogu i Naj
świętszej Maryi Pannie dzięki po 
wszystkie wieki!

Dzień Wniebowzięcia Najświęt
szej Maryi Panny w tym roku upa
miętnić należy szczególniejszym ob-

chodm. Kurja. na mocy zarządzenia 
JE. Księdza Arcybiskupa-Metropo
lity, poleca PP.WW. Duchowieństwu 
archidiecezji wileńskiej:

1. aby we wszystkich kościo
łach w dziesiątą rocznicę „Cudu 
nad Wisłą" były odprawione uro
czyste nabożeństwa i wygłoszone 
stosowne kazania, wzywające wier
nych do wdzięczności Panu Bogu 
i Matce Boskiej, do obrony wiary 
i Ojczyzny i porządku społecznego, 
do wiernego spełniania obowiąz
ków dobrego obywatela państwa itd., 
a po sumie odśpiewane Te Deum  
z modlitwą w/g nowego Rytu
ału str. 531,

2. o ile warunki na to pozwolą, 
aby były urządzone poza kościołem 
zebrania, akademje, przemówienia 
i t. p. o epokowem znaczeniu „Cu
du nad Wisła" i obecnej akcji Ojca 
św. dla ratowania Chrześcijaństwa 
w Rosji (materjał można mieć w 
książeczce Prześladowanie Religji 
w Rosji Sowieckiej Warszawa 1930); 
do pracy w tym kierunku należy po
wołać organizacje katolickie,

3. aby PP.WW. Księża nadesłali 
sprawozdania z obchodu według 
szematu podanego w końcu wska
zanej broszury.

Jednocześnie podaje się do wia
domości, iż w Warszawie powstał 
specjalny Komitet akademicki ob
chodu „Cudu nad Wisłą", który 
wybił piękny medal pamiątkowy 
(w cenie 10 zł. bronzowy i 50 zł. 
srebrny); dochód ze sprzedaży te
go medalu przeznaczono jako dar 
na cele misyjne Kościoła. Do na
bywania tego medalu Kurja usilnie 
zachęca (Adres Komitetu Medalu 
„Cudu nad Wisłą": Warszawa, ul. 
Akademicka 5. Konto P.K.O. Nr, 5280. 
Tam też można dostać wymienioną 
broszurę).

Z polec.
Ks. L. Żebrowski

Kan. Kap. Metr.
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W sprawie nauczania religji 
w szkołach powszechnych.

KURJA M E T R O P O LITA L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dnia  21.VI. 1930 r. N r. 128.

Niniejszem Kurja podaje do wia
domości PP. WW. Księży Probo
szczów, iż w przyszłym roku szkol
nym może skierować kilka sił na
uczycielskich świeckich do naucza
nia religji, zaopatrując je w misję 
kanoniczną. — W tym celu prosi 
Księży Proboszczów o przesyłanie 
zgłoszeń do Kurji do dn. 15 sier
pnia rb. z tych parafij, w których 
katechetki lub katecheci świeccy 
będą potrzebni z zaznaczeniem licz
by godzin tygodniowo, odległości od 
wsi parafjalnej lub miasteczka, środ
ków lokomacji, warunków mieszka
niowych i przeżycia.

Ks. L. Żebrowski 
Kan. Kap. Metr.

Radca Kur. do spr. szkol.

Rozkład Wizytacji Kanonicznej Jego 
Ekscelencji Księdza Arcybiskupa - Me

tropolity w jesieni 1930 r.

Dn. 17. VIII. 
18.

19.

20 .

21 .

22.

23.

24.
25.

26.

27.

28.

godz. 16 Widzę
1 1 Gajdy
16 Smołwa 
8 Turmonty 

10 Tylża 
13 Mieżany 
1 71/* Dryświaty 
1 71/2 Pelikany
12 Opsa 

Dalekie 
Zamosze 
Belmont 
Brasław 
Ikaźń 
S łobódka 
Plusy

1 5V2 Druja
15 Idołta
8 Leonpol

13 Miory
9 Borodzienicze

16 N. Pohost
7 7 2 Szarkowszczyzna 

12 Mosarz
17 Udział
8 Zalesie

17
8

12

16
1 1
16
9

Dn. 28 VIII godz. 1 1 Łużki
„ „ „ „ 1672 Hermanowicze
„ 29. „ 10 Hołomyśl
» »» 99 12 Dzisna
„ 30. „ 8 Jazno
„ „ „ 12 Czerniewicze
,, „ „ 16 Zadoroże
„ 31. „ >* 21/2 Prozoroki
99 „ „ 12 Bobrowszczyzna
»» 99 99 17 Głębokie (1. IX. 

g. 9 Konferencja 
Dekanalna).

„ 1. IX. 13 Konstantynów

„ 2. „

17 Duniłowicze 
(Konferencja dla 
X X. dek. nadwi- 
lejskiego).

9 Konstantynów 
k/Świra (Konfe
rencja dla  XX. 
dek. świrskiego).

Wilno, dn. 1 lipca 1930 r
X A. Saw icki,

Kancl. Kurji.

Rozkład Wizytacji Kanonicznej Jego 
Ekscelencji Księdza Biskupa-Sufragana 

w jesieni 1930 r.
Wyjazd z Wilna dn. 23. VIII. 193 0  r. 

pociągiem 8,55.

D. 23. VIII. g. 12 K abele  odl. 3 kim. od przy- 
♦ Stanku Sanowa

„ 18 Marcinkańce odl. 12 kim.
nocleg

„ 24. „ „ 17 Rudnia odl, 20 kim., noc
leg

„ 25. „ „ 13 Dubicze odl.  8 kim.
„ „ „ „ 17 Nacza odl.  10 kim., nocleg
„ 26. „ „ 16 P ielasa odl. 25 kim.
ł» 99 99 „ 20 R aduń  odl. 20 kim., nocleg
„ 27. „ „ 17 Ejszyszki odl. 14 kim., noc

leg
„ 28. „ „ 18 Koleśniki odległe 12 kim..

nocleg
„ 29. „ „ 16 Orany odl. 18 kim.

„ 20 Olkieniki odl.  18 kim.
nocleg

„ 30. „ Olkieniki o 10, Konferencja,
nocleg

„ 31. „ „ 16 odjazd do st. Olkieniki
i pow rót do Wilna.

Wilno, d. 1 lipca 1930 r.
X. A . S a w ick i,

Kancl. Kurji.

Przesunięcia personalne.

N a mocy zarządzenia  J.E. Księdza Arcy- 
b iskupa-M etrop o li ty  w  sk ładzie  osobistym 
D uch ow ień s tw a  zaszły nas t .  zmiany:
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Ks. C yp rjan  Łozowski, prob. w  M oń
kach , n a  prob. do Hoży dn. 8.VII 1930 r. 
Nr. 3697.

Ks. dr. Józef Reszeć n a  prob . do Mo
n iek  dn. 8. VII 1930 r. Nr. 3698.

Ks. W incen ty  Z a jączkow sk i n a  wik.- 
ad ju to ra  do K oleśnik , dn. 8.VII 1930 r. 
Nr. 3699.

Ks. J a n  Sielewiez, prob. w  Ś w ira n k ach ,  
m ianow any  dz iekanem  w orn ia ń sk im  dn.
11.VII 1930 r. Nr. 3754.

X . S t. T racew ski 
w/z. Kancl. Kurji.

ROZPORZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Praktyka alumnów Seminarjów duchow
nych w szkołach powszechnych.

MINIST. W Y ZN AŃ  RELIG. I OŚW. PUBL. 
Warszawa d. 8 maja 1930 r.—Nr, 11-10547/30.

N iek tó re  sem inarja  duchow ne rzym sko 
kato l ick ie ,  dążąc do w y k sz ta łc en ia  m e 
todycznego przyszłych nauczycieli  religji, 
organ izu ją  p r a k ty k ę  m etodyczną  s tu d en tów  
fak u l te tó w  teologicznych oraz a lum nów  
sem inarjów  duchow nych  w  szko łach  p o 
wszechnych.

Zechce K u ra to r ju m  ydzielić j a k  n a j 
życzliwszego poparc ia  tym  zamierzeniom 
i umożliwić w razie zw rócenia  się w sp o 
m n ian ą  p ra k ty k ę  w  pub licznych  szko łach  
pow szechnych  w jak  na jszerszym  zakresie ,  
ze względu n a  w ażn o ść  metodycznego w y
ksz ta łcen ia  nauczycieli  religji.

W razie gdyby uczynienie  zadość ży
czeniom sem inarjów  duchow nych  pod tym  
względem na tra f ia ło  n a  t rudności,  należy 
przedłożyć M inisters tw u odpow iednie  sp ra 
wozdanie. Minister

(—) S ł. C zerw iński.

Statystyka produkcji rolnej.
699-100 — G ŁÓ W N V  U RZĄ D  ST A T .
Nr. VI. 2605 (15og) 30. — W arszawa, 

d. 20-VI. 1930 r. Al. Jerozolimskie 32.

D Z I A Ł  N I J
O Tymczas. Komitet. Paraf. 

Akcji Katolickiej.
Organizacjami Akcji Katolickiej 

są Stowarzyszenia Mężów i Niewiast

Do P rześw ie tn e j K u r ji M etropo lita lnej 
w W ilnie.

Głów ny Urząd S ta tys tyczny  p rz y s tę 
puje, począwszy od dnia  1 l ipca br. do 
p rzeprow adzen ia  przez w ładze  a d m in is tra 
cyjne, re je s trac j i  pow ierzchni użytków, 
up ra w  i plonów  w ażnie jszych  ziemiopłodów 
oraz s ta n u  zapasów  płodów  ro lnych  i s tan u  
zw ierzą t go spodarsk ich  n a  pods taw ie  roz
porządzenia  Rady M inistrów z dn. 2 m arca 
1928 r. o s ta ty s tyce  p rodukc ji  rolnej (Dz. 
U. R. P. Nr. 29, poz. 276). — Do pracy  tej 
naczelne w ładze p ańs tw ow e  przyw iązują  
w ie lką  w agę  — Dla do k ładnego  p rzep ro 
w adzen ia  re je s trac j i  przez w ładze  adm ini
s t racy jne  koniecznym  je s t  jakna jszerszy  
w spółudz ia ł  spo łeczeństw a ,  związków i or- 
ganizacyj rolniczych.

N iedok ładne  obliczenie pow ierzchni u- 
p raw  a więc po tem  i zbiorów na raz i  p a ń 
stwo na s t ra ty ,  gdyż za p o d s taw ę  poli tyki 
gospodarczej p a ń s tw a  p rzy ję te  z o s taną  n ie
rea lne  liczby.

Biorąc pod uw agę  powyższe względy, 
Główny Urząd S ta ty s ty czny  zw raca  się do 
W ielebnego D uchow ieństw a  z uprzejm ą 
prośbą, żeby nie odmówiło swej pomocy 
w podję te j  przez Głów ny Urząd S ta ty 
styczny propagandz ie ,  mającej n a  celu otrzy
m anie  jakna jśe iś le jszych  w yn ików  re je 
stracji ,  ko rzys ta jąc  ze swego w pływ u, w k a 
zan iach  i p rzem ów ieniach  s ta ra ło  się sk ło 
nić ludność do zgodnego z p ra w d ą  i ścisłego 
po daw an ia  danych, zwłaszcza, że Główny 
Urząd S ta tys tyczny ,  zgodnie z § 4 u s taw y  
z dnia  21.X. 1919 r. o o rganizacji s ta ty s ty k i  
ad m in is tracy jne j (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
464, 1919 r.), g w a ran tu je  ca łk o w itą  ta jem nicę  
sk ład an y c h  zeznań.

D yrek to r
E. S z tu rm  de S z tre m

R Z Ę D O W Y .
Katolickich oraz Stowarz. Mł. Pol
skiej żeńskiej i męskiej, które już 
istnieją lub, w miarę możności i wa
runków miejscowych, będą powsta
wały. Ponieważ każda poważna akcja
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zbiorowa wymaga odpowiednich a 
gruntownych przygotowań, przeto 
i tutaj, celem ułatwienia powołania 
do życia wymienionych organizacyj, 
należy utworzyć Tymcz. Komit. Paraf. 
Akcji Katol. W skład tego Komitetu 
może wejść od 7 do 15 członków. 
Członkami wspomnianego Komitetu 
mogą być czynni katolicy danej pa
rafji. Przy zapraszaniu na członków 
Komitetu należy kierować się tą 
myślą, że będzie to elita, która z bie
giem czasu rozpocznie swą pracę 
w organizacjach czy to Mężów, czy 
też Niewiast Katolickich, albo w Sto
warzyszeniach Młodzieży Polskiej.

Celem Tymczas. Komit. Akcji Ka
tolickiej jest gruntowne uświado
mienie danej grupy ludzi o Akcji 
Katolickiej, bliższe zaznajomienie 
się z organizacjami, które poprowa
dzą, oraz przygotowanie warunków 
do zorganizowania Stowarzyszeń 
Mężów i Niewiast Katolickich tudzież 
Stow.Młodz. PolskiejŻeńskiej iMęsk. 
Dla osiągnięcia celu będą odbywa
ły się regularne zebrania Komitetu, 
na których członkowie zaznajomią 
się ze statutami poszczególnych Sto
warzyszeń oraz z metodami pracy 
katolicko-społecznej. Ponadto na ze
braniach Komitetu omówi się sposób 
uzyskania lokalu stałego (Ognisko, 
Sala Parafjalna), jako podstawowe
go warunku do każdej pracy spo
łecznej, oraz wszelkie sprawy, zwią
zane ze zwołaniem zebrania orga
nizacyjnego poszczególnych Stowa
rzyszeń, Gdy już zostaną przygoto
wane odpowiednie warunki do zor
ganizowania Stowarzyszeń, lub jed
nego z nich, należy pamiętać, że 
sposób masowego wciągania kandy
datów na listę członków, jest ogrom
nie niebezpieczny. To też należy 
przedtem już ustalić listę, kogo 
mamy wciągnąć do Stowarzyszenia, 
pamiętając, że Akcja Katolicka po
winna skupiać katolików nie słowa, 
lecz czynu. O ile chodzi o szczegóły

co do zakładania Stowarzyszeń Mę
żów lub Niewiast Katolickich, czy 
też Stow. Mł. Pol., to są one ujęte 
w odpowiednich okólnikach, po któ
re można zwracać się do Centrali 
Archid. Akcji Katol. w Wilnie.

Sekret. Generalny.
Ś. p. ks. Antoni Nieniewski, 
prob. i dziekan worniański.

Dnia 3 lipca r. b. zmarł w Wor- 
nianach ks. Antoni Nieniewski (Nie- 
nenas), długoletni proboszcz a ostat
nio p. o. dziekana w Wornianach. 
Przyczyną śmierci była zadawniona 
choroba nerkowa.

Ks. A. Nieniewski ur. we wsi 
Zabuczyny, pow. jezioroskiego (no- 
woaleksandrowskiego) w r. 1862, 
nauki początkowe pobierał w gim
nazjum realnem w Dyneburgu, 
w r. zaś 1882 d, 10 listopada wstą
pił do Seminarjum Duchownego 
w Wilnie, które ukończył w r. 1887 
i dnia 1 listopada tegoż roku otrzy
mał święcenia kapłańskie w Kow
nie.

Dnia 25 listopada 1887 roku no- 
wowyświęcony kapłan zostaje na
znaczony na wikarjat do Dowgialli- 
szek, a d. 14 sierpnia 1889 r. prze
niesiony na takież stanowisko do 
Święcian.

Pierwsze probostwo w Murów. 
Oszmiance otrzymuje ks. A. Nie
niewski d. 20 kwietnia 1892 roku, 
d. 3 kwietnia 1897 r. zostaje prze
niesiony na takież stanowisko do 
Łyngmian, a d. 16 marca 1912 r. 
do Duśmian. Po dwuletnim pobycie 
w tej parafji, wskutek wrogich przy- 
czepek miejscowego nauczyciela, 
rosjanina, ks. Nieniewski zostaje 
przeniesiony do Postaw, gdzie prze
był do 4 października 1920 r., bę
dąc w pierwszych Jatach jednocześ
nie prefektem niższej szkoły rolni
czej. Do Wornian przybył ks. Nie
niewski na jesieni w roku 1920, 
gdzie, po utworzeniu dekanatu wor-
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niańskiego, zostaje pierwszym dzie
kanem.

Będąc stale na posterunku, wy
znaczonym mu przez władzę, w cza
sie wojny i okupacyj, a nadewszyst- 
ko za inwazji bolszewickiej, ks. Nie- 
niewski niejednokrotnie obsługiwał 
kilka sąsiadujących parafij, niosąc 
posługi religijne znękanej ludności.

Ś. p. ks. Nieniewskiego cecho
wały prawdziwie kapłańskie cnoty: 
przywiązanie do Kościoła, stałość 
charakteru, pracowitość, łagodność 
usposobienia i takt. Tem zjednywał 
sobie sympatję wśród współkapła- 
nów i parafjan swoich.

Stojąc nad świeżą mogiła współ
brata, wznieśmy modły do Boga, 
aby duszę sługi swego Antoniego, 
kapłana, in congregatione justorum , 
aeternae beatitudinis jubeat esse con- 
sortem. X. L. Ż.

Ś. p. ks. Czesław-Witalis Górski, 
prob. rzeszański.

Dnia 11 lipca rb. zmarł w szpi
talu kolejowym na Wilczej Łapie 
w Wilnie ks. Czesław-Witalis Górski, 
ostatnio proboszcz w Rzeszy, dek. 
kalwaryjskiego, jeden z najbardziej 
znanych w archidiecezji wileńskiej 
kapłanów, chociaż od nowego roz
graniczenia diecezyj w Polsce urzę
dowo należący do diecezji pińskiej.

Ks. Górski urodził się w Oszmia- 
nie w 1872 roku, do Seminarjum 
Duchownego w Wilnie wstąpił w 
r. 1890, które ukończył w r. 1894 
i udał się na dalsze studja teolo
giczne do Akademji Duchownej w 
Petersburgu. W roku 1895 otrzymał 
święcenia kapłańskie i aż do roku 
1926 pracował w diecezji wileńskiej, 
zajmując poważne stanowiska w 
duszpasterstwie; był więc probosz
czem w Kuźnicy, Dąbrowie, w Grod
nie przy kościele 0 0 .  Franciszka
nów, od roku 1912 był dziekanem 
w Oszmianie a potem w Bielsku,

gdzie go zastało nowe rozgranicze
nie diecezji wileńskiej.

Związany silnemi węzłami ze 
swą macierzystą diecezją i jej du
chowieństwem, serdecznie kochają
cy Wilno z jego świątyniami, tęsknił 
do archidiecezji wileńskiej i, pomi
mo że mu polecano poważne stano
wiska w diecezji pińskiej, jak np. 
probostwo w Stołbcach, wyrywał 
się do Wilna, i gdy wreszcie w 
roku 1929 osiągnął swój cel, objął 
skromne probostwo w Rzeszy dek. 
kalwaryjskiego.

Na każdej placówce, które zaj
mował w diecezji wileńskiej, ks. 
Górski zostawił po sobie dobre 
wspomnienie i dotykalne ślady swej 
pracy i zabiegliwości w postaci bu
dowanych lub odnawianych kościo
łów i budynków plebanjalnych. Cze
kała go też budowa i w Rzeszy. 
Niestety, napotkał tu na olbrzymie 
trudności ze strony parafjan, nie 
tracił jednak energji i zapału do 
pracy. Śmierć przedwczesna, spo
wodowana zapaleniem apendicytu 
i spóźnioną operacją, przerwała 
wszelkie zamierzenia.

Poza pracą duszpasterską, ks. 
Górski próbował sił na niwie lite
rackiej, zasilając większemi i mniej- 
szemi artykułami prasę miejscową. 
Niejeden z nas pamięta barwne 
opisy podróży po Europie, a zwłasz
cza wspomnienia z Rzymu i in.

Zwłoki ś. p, ks. Górskiego spo
częły w rodzinnej Oszmianie, w któ
rej pracował jako proboszcz i dzie
kan w ciężkich czasach wojny i oku
pacji niemieckiej.

Niechże sprawi Bóg wszechmoc
ny, ut anima Ceslai Sacerdotis quem  
in hoc saeculo commorantem , sacris 
m uneribus decoravit, in coelesti sede 
gloriosa semper exsultet.

X. L. Ż.
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D z i a ł  p o r a d .
W sprawie używania pierścienia przez 

księży.

Pyt. — Proszę  w y tłum aczy ć  kan .  1378 
K. P. K. mianowicie: 1) czy wolno d o k to 
rowi nosić p ierścień  podczas odpraw ian ia  
Mszy św.? 2) co się rozum ie pod nazw ą 
„sacra  funct io" w ed ług  tegoż k an o n u ?
3) czy wolno dok to row i nosić  p ierścień  
podczas k azan ia ,  n ieszporów  i przy udzie
leniu  s a k ra m e n tó w  św., np. przy s łuch an iu  
spowiedzi, udzie lan iu  ch rz tu  św. itp. ?

K s. H. J.
Odp. — Kan. 1378 K. P. K., mówiąc 

o przewilejach , k tó r e  da je  s top ień  n a u k o 
w y d ok to ra ,  na  począ tk u  podaje, iż „ius 
est  doc to r ibus  r i te  c rea t is  deferendi,  ex tra  
sacras  func t iones ,  an n u lu m  e tiam  cum gem 
ma" i t. d. Nie w dając  się w  drobiazgowe 
k o m en ta rze ,  na leża łoby  u trzym yw ać ,  że p r a 
wo używ an ia  p ie rśc ien ia  przez doktorów  
rozciąga się ty lko  do s to su n k ó w  poza- 
kościelnych, „ func t iones  s a c r a e “ bowiem 
są to  w szy s tk ie  czynności, sp e łn ian e  przez 
k a p łan a ,  jak o  takiego, i zmierzające do 
chw ały  Bożej i u św ięcen ia  ludzi. Pomijając 
te n  pew nik , że ani ad m aiorem  Dei gloriam 
ani też ad sa lu tem  an im arum  ann u lu s  przy 
sp e łn ian iu  tych  funkcyj nie jes t  potrzebny , 
gdy się ma na  względzie przysłow ie nie z 
k lasycznej w praw dzie  łaciny :„clericus annu- 
la tus  vel as inus  vel p ra e la tu s“, n iezupe łn ie  
zgadzałoby się ze czcią dla czynności św ię t 
ych, żeby nie  „ p ra e l a tu s ” m ia ł na  ręce  a n n u 
lum in func t ion ib u s  sacris, a  trzeb a  wiedzieć 
że w  język u  l i turg icznym  p ra e la tu s  ozna
cza przew ażnie j  B isku pa  O rdynarjusza  albo 
mu rów norzędnego.

Po ogólnych u w agach  przechodzim y do 
poszczególnych py tań .

1. Jeżeli co, to  w łaśn ie  Msza św. jes t  
„functio  sac ra"  per excel len tiam  i do niej 
się rozciąga zakaz  kan .  1378 K. P. K. u ży
w an ia  p ierśc ien ia  przez kap łan ów ,cho c iażby  
n aw e t  byli doktoram i. Jeszcze jaśn ie j  to 
zaznaczają  d ek re ty  św. Kongr. Obrz.: 483, 
536, 2907 ad 5, 3580 ad 7, 3821, gdzie się 
mówi w yraźnie ,  iż żaden k ap łan ,  n aw e t  
in  d ign i ta te  co n s t i tu tu s ,  n ie m a  p ra w a  uży

w an ia  p ierśc ienia  w czasie Mszy sw. P rzy 
wilej te n  p rzys ługuje  ty lko  B iskupom , jako  
tym, k tó rzy  pe r  p len i tu d inem  sacerdotii  
j ak o  m ający  p len am  iur isd ic tionem  ordina- 
r iam, są  desp on sa t i  suae  ecclesiae, chociażby 
byli ty lko  t i tu lares .

2. Na począ tku  zaznaczyliśmy, jak by  ro 
zumieć należało  „sacra  functio;" czy jed n ak  
t a k a  była  m ens  legis la toris  rozciągania  po
jęcia  „sacra  funct io" i do innych  czynności 
k a p łań sk ich ,  nap ew n o  tw ierdzić  nie można. 
D aw n a  leg is la tu ra  zab ran ia ła  k ap łan om  
używ an ia  p ierśc ien ia  „in func t ion ibus  ee- 
c les iast ic is" ,  co m ożnaby  stosow ać do czyn
ności, sp e łn ian ych  w kościele, o ileby k to  
chcia ł  dosłow nie  rozumieć tek s t .  W spół
cześni je d n a k  k o m an ta to rzy  P raw a  K an o
nicznego, gdy m ow a o używ aniu  p ierśc ie
nia, są  raczej za tem , że zakaz  stosu je  się 
ty lko  do Mszy św. ') N iek tó re  przywileje 
p ap ie sk ie  zaw iera ją  w  tekśc ie  swoim w y
raź n ą  w zm iankę : „ex tra  ta m e n  Missae cele- 
b ra t ionem ".

3. O ile w eźm iem y ściśle „sacra  functio", 
to  w tedy  nie wolno używ ać pierśc ien ia  
przy jak ie jko lw iekbądż  funkc j i  kościelnej; 
tego zdan ia  je s t  In s tru c tio  P asłora lis  E ys-  
ie ł te n s is 2), w  k tó re j  czytamy: „Annulos 
clerici n u m ą u a m  d e feran t,  e t  ąu ib u s  ex 
privilegio id licet ex t ra  m issam , u sus  e ius
dem in te rd ic i tu r  in fra  missam e t  in ass is ten-  
t ia  ad func t iones  ecclesiasticas".

Poniew aż je d n ak  p raw nicy  zakaz s to 
su ją  p rzew ażnie  do Mszy św., sądzi
my, że doktorow i wolno mieć pierścień 
podczas kazan ia ,  n ieszporów  i in., z w y 
ją tk iem  chyba  udzie lan ia  Komunji św., k tó 
re  ma ściślejszą łączność  z obrzędami 
Mszy św.; nie  wiele też  p ierśc ień  pomoże 
przy sp raw ow an iu  S ak ram en tó w  świętych.

X . A . N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  15 lipca 1930 roku.

Mówiąc o kulc ie  eu ch a ry s ty cz n y m  i je 
go podnies ien iu , s łuszn ie  J.E. Ksiądz A rcy

*) D.M. P riim m er. M anua le  J u r is  eccles. 
Q. 70. Bączkowicz. P raw o K an., t. II 10 i in.

2) n. 567.
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b iskup-M etropoli ta  pod n. 7. podaje  uwagę, 
m ającą  znaczenie  n ak azu ,  aby księża  „sa
mi zachowali się w zak rys tj i  cicho i po
w ażnie  i nie  pozwalali w ie rnym  n a  żadne 
rozmowy i pozdrow ien ia  w obręb ie  kośc io
ła". T akiego zachow an ia  się księży  i w ier
n ych  w y m ag a  poszanow an ie  dla świątyni,  
ja k o  miejsca  modlitwy i dom u Bożego, 
w k tó ry m  On odbiera  cześć od swoich 
stworzeń.

św ią ty n ia  ka to l ic k a  je d n a k  ma jeszcze 
jeden  pow ażny  wzgląd, w ym agający  w y
ją tkow ej czci ja k  w ew n ę trzn e j  ta k  i ze
w nętrznej :  je s t  ona  p raw dziw ym  dom em  Bo
żym, bo w niej m ieszka  P a n  Jezus  obecny 
w Najśw. Sakram encie ,  u k ry ty  pod po
s tac iam i sak ra m e n ta ln e m u  W pobliżu tej 
żywej Jeg o  obecności w szy s tk o  m usi tch nąć  
powagą, skup ien iem , n as t ro jem  m odlitew 
nym, świadczącym o g łębokiej wierze w 
n iepo ję tą  dla um ysłu  ludzkiego ta jem nicę  
miłości.

Z akry s t ja  jes t częścią św iątyn i,  n a j 
częściej blisko położoną do togo ołtarza, 
na k tó ry m  przechow ujem y N ajśw . S a k ra 
m ent,  j e s t  jakg dy by  przeds ionk iem  sali t r o 
nowej Króla i P a n a ,  w  k tó ry m  my k a p ła 
ni, Jego m in is trow ie ,  go tu jem y się na 
urzędowe posłuchanie ,  je s t  to  najczęściej 
miejsce naszej m odlitwy k a p łań sk ie j  p rze
de Mszą św. i miejsce dz iękczynienia  po 
Mszy. Przepisy  li tu rg iczne  w ym agają ,  żeby 
w zakrys tj i ,  n a  w idocznem  miejscu, zn a j
dował się k rucyf iks  lub obraz Zbawiciela. 
Słowem, sam o u rządzenie  zak ry s t j i  n ie ty lko 
p rzypom ina  na m  bliską  obecność  e u c h a 
ry s ty czną  P a n a  Jezusa ,  lecz zew nętrznym  
sw ym  w yglądem  w skazu je ,  ja k  Jmamy się 
w niej zachować.

J a k ż e  więc nie n a  miejscu tu  są 
wszelkie  rozmowy głośne, śmiechy, dow ci
py, podnoszen ie  g łosu  przy s tro fow aniu  s łuż
by, up om inan iu  p a ra f ja n  albo jak ako lw iek  
in n a  czynność, nie  m ająca  nic  w spólnego 
ze służbą Bożąl J a k  one u jem nie  świadczą 
o naszym  s to su n k u  do najśw . ta jem nic  
o ł t a r z a !

Lecz je s t  coś więcej jeszcze. W w iększoś
ci kościołów  drzwi do zak ry s t j i  s to ją  n iem al 
s ta le  otworem; w szy s tk o  więc, co się dzieje

w  zakrys tj i ,  przedos ta je  się do kościoła, 
tam  słychać  w szelką  rozmowę, wszelki 
głos sp raw ia  modlącym się rozproszenie  
a n iejednego gorszy b ra k  u szan ow an ia  dla 
m iejsca św iętego i na jw iększej  św iętości — 
Najśw. S ak ram en tu .

Sami zdajem y sobie sprawę, że tego 
być nie powinno, nie  reagu jem y je d n a k  na 
to  w s k u te k  zaw inionych n aw yk ów  i z b r a 
k u  zastanow ien ia .  Nasze n ies tosow ne  za
chow anie  się w  zak ry s t j i  u pow ażn ia  do 
rozmów’ i śmiechów7 a nieraz i ha łasów  
służbę kośc ie lną  a n ad ew szys tk o  chłopców, 
us ługujących  przy nabo żeńs tw ach .  S łysza
łe m  n iegdyś od jednego  ze swoich kolegów, 
że od czasu, gdy zaczął s ługiw ać do Mszy 
św., zupełnie  zapom nia ł  się modlić.

Dla tych  i wielu innych  racyj p rzy 
pom nienie  A rcypaste rza ,  aby  k a p ła n i  „sa
mi zachowali się w  zak rys t j i  cicho i po 
w ażnie  i nie  pozwalali w ie rnym  n a  żadne 
rozmowy i pozdrow ienia  w  obrębie  kościo
ła" , a więc i w zak rys t j i ,  je s t  bardzo 
i zaw7sze ak tua lne .  Obyż ono zosta ło  w p ro 
w adzone w p rak tykę!

X. H. J.

Wyjazd J. E. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity. — J. E. Ksiądz A rcyb iskup  
M etropoli ta  w  końcu  czerwca rb. wyjeżdżał 
do P oznan ia  n a  ko nferenc ję  E p isk op a tu  
Polski i n a  I Narodowy K ongres E u c h a 
rystyczny.

Uczczenie księży, wymordowanych 
przez bolszewików. — Dn. 22 czerwca 
rb. odbyła  się uroczystość pośw ięcenia  
krzyżów, postaw io ny ch  w K alw arji  pod 
W ilnem  na  p a m ią tk ę  kap łanó w , p om ordo
w anych  przez b a rb a rzy ń sk ie  h ordy  m o sk iew 
skie, k tó rych  d ługą l istę  zaw iera  now a 
m arty ro log ja  nasza, p is a n a  krw ią, w y laną  
przez wrogów Kościoła i C h ry s tu sa  Pana.

Rekolekcje kapłańskie. — Dn. 1—4 
lipca odbyły  się w gm achu  Sem inarjum  
M etropoli ta lnego rek o lekc je  doroczne księży 
w ileńskich; wzięło udział 136 księży z Wilna 
i okolic. P row adził rek o lek c je  o. Gołębiow
sk i T. J.

Kurs duszpasterski. — Zgodnie z ży
czen iem  JE . Księdza A rcybiskupa-M etropo-
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lity, K urs  D uszpas te rsk i  dla  księży a rch i
diecezji w ileńsk ie j  odbędzie się n ieodw o
ła ln ie  w ty m  ro k u  w  p o czą tk u  listopada . 
Na K urs zaproszen i są  p re legenc i ta kże  
z poza gran ic  archidiecezji w ileńskiej .  Do
k ła d n y  ro zk ład  i o s ta teczny  te rm in  k u rsu  
będzie podany  w n a s tę p n y ch  n u m e ra c h  
„ W iadom . A rc h id .“

Przedwstępny kurs akcji katolic
kiej. — Dn. 22 czerw ca rb. odbył się 
w Wilnie K urs  dla de lega tów  tym czasow ych  
kom ite tów  p a ra f ja lny ch  z pow. wileńsko- 
trockiego. K urs  ten, t rw a jący  jeden  dzień, 
zgromadził znaczną liczbę, bo 90-ciu, dele
gatów. Na ku rs ie  zostały  wygłoszone re fe 
ra ty  zasadnicze i p ropagandow o-organiza- 
cyjne. Z dyskus j i  dało  się w yw nioskow ać, 
że po p ara f jach  w ie jsk ich  daje  się bardzo 
odczuwać b ra k  b ib l jo tek  i czytelni para -  
f janych  oraz p ism  ka to l ick ich ,  k tó ry ch  wo- 
góle na  wieś dochodzi bardzo mało.

Trzecia rocznica Koronacji Obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. — Dn l —4 
lipca rb. odbyły  się uroczystości , pośw ięcone 
uczczeniu rocznicy koronacji.  Uroczyste 
Msze św.były odpraw iane  o godz 8 i 11, 
L itan ja  zaś o godz. 6 wieczorem. Msze św. 
o g. 8 i L itan je  wieczorem odpraw ia ł przez 
w szystk ie  dni JE. Ks. A rcybiskup-M etro- 
polita. N abożeń s tw a  te, a  zwłaszcza L itanje  
wieczorne, c ieszyły się znaczną f rek w enc ją  
wiernych; z każdym  rok iem  frak w e u c ja  ta  
się zwiększa; s tw ierdza  to  niezbicie , że n a 
bożeństw a te  zdobyw ają  sobie coraz to  
w iększą  popularność . W ro k u  bieżącym 
dop isyw ała  im śliczna pogoda.

Z ruchu pątniczego. — Ruch pątn iczy 
do Ostrej B ramy i Kalwarji ,  zwłaszcza 
w czasie Zielonych Sw ię tek ,  w tym  ro k u  
by ł bardziej ożywiony. Poza k i lk u  licznemi 
kom pan jam i,  p rzybyłem i z księżm i P ro 
boszczami, w ciągu n iem al całego miesiąca 
czerwca daw ały  się widzieć często  przeciąga
jące ulicami m ias ta  w iększe  i mniejsze g ro 
mady pobożnych  p ą tn ik ó w  z dalszych i bliż
szych paraf ij  archidiecezji wileńskiej. B ra 
kow ało  pobożnych wycieczek z daw nej gro- 
dzieńszczyzny. J a k  i zeszłych la t  t a k  i w  tym  
ro k u  za m ało  za in te reso w an ia  ruchem  p ą t 
niczy m i losem p ą tn ik ó w  okazało  Wilno;

a w ie lka  szkoda  — w szak to t a k a  dobra  
okaz ja  do uśw iadam ian ia  wielk ich  mas 
katolickich!

Z Wileńskiego Seminarjum Metro, 
politalnego. — Dn. 12.V. 1930 r. Sekcja  
Misyj W ew nętrznych ,  przy  w spółudziale  
Koła  A rtys tycznego, u rządz iła  A kadem ję  
un jon is tyczn ą  k u  czci Im ienin  Ojca św. 
Na A kadem ję  złożyły się nas tęp u ją ce  p u n k 
ty: przem ów ienie  O. Macewicza T. J., k tó ry  
w p ięk n y ch  s łow ach  w y kaza ł  nasze  p a s łan -  
n ictwo misyjne w zględem sąs iadów  p ra w o 
sław nych , odczyt a lum na  St. E liasza p. t. 
„Błogosławiony Andrzej Bobola, a u n j a “, 
śp iew  k u  czci Papieża : „ J a k  ópoka  pośród  
morza", śp iew  z liturgij w schodniej:  „Do
sto jno jes t" ,  dek lam acja  p. t. „P od laska  ty  
m ęczeń sk a  krw i" ,  ora/, a r ty s ty czn ie  odegra
ny d ra m a t  „Za unję". A kadem ję  zakończo
no hy m n em  do Boga: „Gdzie Bóg". A k a 
demję zaszczyciło swoją obecnością  k i l k a 
naście  osób z miejscowego D uchow ieństw a.

A . H.
Akcja promisyjna w archidzEecezji. —

Na kw estjonarjusz ,  rozes łany  jeszcze w m a r 
cu rb., w  sp raw ie  akc ji  n a  rzecz misyj k a 
tolickich, d o tąd  nie nad es ła n o  odpowiedzi: 
Z dekana tu  b ia łostockiego  — paraf je: wasil- 
k ow ska ,  dobrzyn iew ska  i s ta ros ie lska ,  z dek. 
bien iakońskiego  — par.: pod bo rska  i Ossow
ska, z dek. b rasław skiego  — par.: p lu ssk a  
s łobódzka i d u k sz ta ń sk a ,  z dek. ka lw a ry j-  
sk iego  - -  par.: now owilejska, szy łańska ,  
su de rw iańska ,  rzeszańska ,  d u k sz ta ń sk a  
m ejszagolska , ko rw ie ń sk a ,  jęczm ien iska , 
su ż ań sk a  i podbrzeska ,  z dek. dąbrow sk ie 
go—  par.: różanos tocka ,  z dek. g łębockiegu— 
par.: zaleska, dziśnieńslta, ja zn ień sk a ,  c ze r
nie w ieka, b obrow szczyźn iańska  i k o n s t a n 
ty n o w sk a ,  z dek . g ro d zień sk ieg o  — par.: 
d rusk ien ick a ,  jez io rska  i k a sz u b iń sk a ,  z dek. 
lid zk ieg o  — par. szczuczyńska, b ia łohrudz-  
ka ,  t rok ie lska ,  n iec iecka  i skrzybow iecka  
z dek. łu n ień sk ieg o —par.: m os tow ska ,  z dek. 
m iorsk iego  — par.; sza rkow szczyźniańska ,  
z dek. nadw ile jsk iego  — par.: d un iłow icka ,  
miadziolska i h ruzd ow sk a ,  z dek. S ło n im 
skiego  — par.: n ow opo ln iańska ,  z dek. s o 
ko lsk ieg o  — żadna  para f ja  nie nad es ła ła  
z dek. św ięciańskiego  — par.: nowoświęciań-
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ska , k om ajsk a ,  ły n tu p sk a ,  po ry ng iańska  
i p rzy jaź n ień sk a ,  z dek. św irsk ieg o  — par:, 
św irsk a ,  n ie s tan isk a ,  żodziska i zaśw irska , 
z dek. tro c k ie g o — par.: t rocka ,  p o łu k n ia ń sk a  
i rudn icka ,  z dek. tu rg ie lsk iego  — par.: 

ru d o ra iń sk a ,  z dek. w asilisk iego  — par.: 
n ow o d w o rsk a ,  la cka  i dziem brow ska, z dek. 
w ile jsk ieg o  — par. do łh inow ska ,  spasska ,  
i l jań sk a  i m o łedeczańska ,  z dek. W iszn iew 
sk ieg o  — par.: Wiszniewska, oborkow ska; 
cho łche lsk a ,  dudzka, sobotn icka , łazd u ń sk a  
su rw iliska ,  w o ło ż y ń sk a  i chożow ska, z dek. 
w o tk o w y sk ie g o  — par.: m ścibow ska, świ- 
słocka, p ia sk o w sk a ,  ze lw iańska  i między ' 

rzecka ,  z dek. w o rn ia ń sk ie g o — par.: wor- 
n ia ń s k a ,  o s t ro w ieck a  i m icku ńska ,  z dek- 
zd z ięc io lsk ieg o  — par.: zdzięciolska, dwo- 
rzecka ,  roh o tn iań sk a ,  m ołczadzka i rendzi- 
now szczyźn iańska .  — Ze sp raw ozdań  n a 
des łan y c h  w yn ik a ,  że w gran icach  a rch i
d ie c e z j i— do Pap. Dzieła Rozkrzew. W iary 
należy 7.007 członków, do Św. Dziecięctwa 
Jezus  — 3.126, do Dzieła św. P io tra  Apost.— 
867, św. P io t ra  K law era  — 258, do Pob. 
Stowarz. dla  Mis. W ewn. — 12. 895, Mło
dzieży Misyjnej — 52, Tow. Mis. Rozkrzew. 
W iary 103. — Z pism  m isyjnych w  arch i
diecezji czy tane  są: „Murzynek" 149 egz. 
„Echo z A fry k i"—220, „Misje k a to l ic k ie "— 
1C6, „Roczniki P. Dz. R. W.“ — 227, "Ro
czniki Dz. Jezu s"  — 87, „Królowa A po
sto łów " — 83, „M ały  A posto ł"  — 22, „Gaz 
św. Dziec. Jezu s"  — 48. — P rzy tem  zazna
czyć należy, iż m. Wilno żadnych  informacyj 
nie nadesła ło ,  nie o trzym aliśm y też w y k a 
zów sk ła d e k  i ofiar na  cele misyjne.

W ołdociszki. — 8-go czerwca, w  dniu 
uroczystości Zesłan ia  D ucha Świętego, do
k on ano  tu  pośw ięcen ia  b u d yn ku ,  gdzie ma 
być czasowo o d p raw ian e  nabożeństw o , aż 
się w yb ud u je  n a  tem  miejscu kościół para- 
f j a ln y .— Maj. (pow. lidzki) W ołdociszki był 
skon f isko w an y  przez rząd  rosy jsk i po p o w 
s ta n iu  1863 r., a  właściciel jego, p. Henszel,  
za czynny  udział w  p o w s tan iu  i za wpływy, 
jakie  w y w ie ra ł  na  ludność  okoliczną, z ca łą  
rodz iną  zosta ł  wywieziony n a  Sybir. Rząd 
ro sy jsk i  m a ją te k  W ołdociszki oddał za „za
sługi" ros jan inow i S tańsk iem u; a sąsiedzi 
z czasów po w stan ia  synom  swoim i w n u 

kom  z wielk iem rozrzew nien iem  p rzek azy 
wali pamięć o dzielnym Henszelu. Z p e w 
nością  n ik t  w tedy  nie przypuszczał,  by k toś  
z po tom ków  Henszela  mógł wrócić do zie
mi ojczystej i, co większa, by n a  terenie ,  
przez m o sk iew ską  złość sprofonowanym , 
mógł s tan ąć  kościół. Co je d n a k  człowie
kowi wydaje  się niemożliwem, to  u  Boga 
Najwyższego, zaw dzięczając  Jego  m iłos ier
dziu. s tać  się może ca łk iem  możliwem. J e 
den  z pozosta łych  przy życiu w n u k ó w  one- 
go s łynnego  Henszela, p. B ronis ław  Henszel,  
co ukończył jeszcze przed w ojną  agro- 
nomję w Kijowie i zarządzał dużemi m a ją t 
k am i polskiem i n a  W ołyniu , w idocznie po 
rodzicach swych i wielkim pa tr joc ie  dziad
ku  swym oddziedziczył wielkiego ducha 
kato l ick iego  i polskiego, bo gdy w yb iła  go
dzina O patrznościow a, s ta n ą ł  w  szeregach 
now otw orzącej się arm ji polskiej, po w o j
nie objął s tano w isko  s ta ro s ty  w N owogród
ku, a jednocześnie  w szczął s ta ran ia  o po 
w ró t  m a ją tk u  Wołdociszek. J a k o  oficer 
polsk i,  n a  razie u zy sk a ł  40 h a  w  tym że m a 
ją tk u  i osiadł tam  w ch a rak te rz e  osadnika ,  
w raz  z wielu innym i osadnikam i,  a w resz 
cie drogą sądow ą uzy sk a ł  resz tę  m a ją tk u  
(nieco więcej 100 ha)  p ozosta łą  od ro zp a r 
celow ania  między licznymi osadnikam i.  — 
D aw ne w sp a n ia łe  zabudow an ia  m ają tk ow e  
podczas w ojny  były popalone, p a rk  i ogro
dy poniszczone. T rzeba było rozpocząć 
budow ę i gospodars tw o od początku . Z da
jąc do sk on a le  spraw ę, że w tym mocno 
zdziczałym kącie , bardzo  oddalonym  od pa- 
raf ja lnego kościo ła  w R aduniu , do którego 
dojazd u t ru d n ia ły  nadw yraz  fa ta lne  drogi, 
p rzed ew szys tk iem  trzeba  du cha  religijnego 
rozbudzić i znajom ość zasad w iary  świętej 
ka to l ick ie j  pogłębić, jeszcze za t rw a n ia  p ro 
cesu  o ten  m a ją tek ,  zapowiedział, że go rą
cym jego zam iarem  je s t  dać n a  te ren ie  sw e
go m a ją tk u  k a w a łe k  g ru n tu  pod k o ś 
ciół, by ludność  okoliczna m iała  pod rę k ą  
i kośció ł i księdza, by tu  m ogła  za ła 
tw iać  w szystk ie  swe po trzeby  duchow ne 
i re ligijne. J a k o ż  proces zosta ł  w ygrany, 
m a ją te k  wrócił do p raw ego właściciela. N a 
ty ch m ias t  s ta je  p. H enszel do zrea l izow ania  
swmjego p ro jek tu ,  o rganizuje  ko m i te t  i
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wszczyna w szelk ie  s ta ran ia .  P omimo rozm ai
tych  przeszkód, pomimo groźnych p rzepo
w iedni ze s tro ny  nieżyczliwych i n iechę tnych ,  
nie  zniechęcił się p. Henszel; jeździł k i lk a 
k ro tn ie  z p ro śb ą  do JE. Księdza A rcybiskupa 
aż nareszcie  u zyska ł odpowiedź p r z y 
chylną. Przy udziale K om ite tu  odciął 
od g ru n tu  m ają tkow ego  15 h a  dobrej 
ziemi n a  gospodars tw o p lebań ja lne ,  są- 
siedzi wioskowi od siebie dodali 2 czy 3 
ha, z lasów swoich nawieźli d rzew a b udu l
cowego, w łasnem i siłami w ybudowali dość 
duży budynek ,  gdzieby tym czasowo, póki się 
w ybuduje  kościół, odpraw iać  mogło się n a 
bożeństwo, i dość sch ludny  dom ek o 2-ch 
po k o ikach  i k u ch n i  na  m ieszkan ie  dla k s ię 
dza. P. Henszel w szys tk iem  zarządza, wszy- 
s tk iem  k ieru je ,  sam  z toporem  w rę k u  p r a 
cuje. Z apał ogólny wielki. Na p rośbę  p an a  
Henszela  i K om ite tu  JE. Ksiądz Arcypa- 
sterz zezwala na  zapoczą tkow an ie  ta m  n a 
b ożeń s tw a  i deleguje w  ty m  celu ks. K a
n o n ik a  K aro la  Lubiańca . Na parę  k ilom e
trów  przed W ołodociszkami droga w y tk n ię 
ta  brzózkami; wieś, leżąca przy drodze do 
tego miejsca, ud ek o ro w an a  b ram am i try- 
umfalnemi; ludności zebrało  się chyba k i l 
ka tysięcy. Z K rupow a nadąży ła  liczna 
k o m p an ja  z chorągw iam i i o łta rzyk am i z 
p roboszczem ks. Sobolew skim  na  czele. 
P rzyby ł n a  tę  uroczystość p. s ta ro s ta  z Li- 
dy, dz iekan  ra d u ń s k i  z Ejszyszek, ks. Bo
les ław  Moczulski,  i w ik a ry  z Radunia , ks. 
S tan is ław  Woronowicz. Pogoda w span ia ła .  
Wszyscy, i wielcy i mali,  t ą  uroczystością  
mocno przejęci; łzy radości i wdzięczności 
dla  P a n a  Boga z oczu w szys tk im  płyną. 
A n ie ty lko  zapragnęli  mieć P a n a  Boga na 
o ł ta rzu  poświęconej kaplicy, ale zaprosili 
Go do serca swego: przez n iedzielę i p o 
n ied z ia łek  chyba  k i lka  s e tek  p rzy s tą 
piło do spowiedzi i K om unji św.; sam p. 
Henszel z ca łym  swoim k o m ite tem  w p ie rw 
szym rzędzie s tanę l i  u  k on fes jo na łu  i p o 
tem u S to łu  Pańsk iego . T ak  się zapoczą t
k o w a ła  budow a K ró les tw a Bożego w  Woł- 
dociszkach. Cześć ludziom dobrej woli! Oby 
Bóg Najwyższy b łogosław ić raczy ł dalszej 
tam  pracy! X . K.

Kabele.— Z powodu Kongresu  E u c h a 
rys tycznego  w  P oznan iu  22 i 29 czerwca 
rb. w  kościele k a b e lsk im  odpraw io ne  zos ta 
ły  uroczyście z w ystaw ien iem  P rz e n a jśw ię t 
szego S ak ram en tu  Msza św. i Nieszpory 
i w ygłoszone kazan ie  s tosow ne  do u ro 
czystości.  W czasie t rw a n ia  K ongresu  p rz y 
s tąp iło  do Komunji św. około  1000 osób. 
Dnia zas 29 czerw ca po nabożeńs tw ie  dla 
uczczenia  I-go Krajowego K ongresu  E u c h a 
rys tycznego w Polsce W sali paraf ja lne j 
odbyła się akadem ja ,  na  k tó re j  w ygło
szono k i lka  p ięk n y ch  przem ówień i odczy
tów  o życiu E u charystycznem  w akcji k a 
tolickiej. — X .

Przypomnienie. — Ks. Prob. M. Mo- 
łynicz-Malicki przypom ina, że 10.V. rb. w y 
s ła ł  n a  ręce księży D ziekanów  nowe w y
danie  lis tu  w sp raw ie  Zw. N. S. P., p rzezna 
czając je dla  w szystk ich  Księży a rch id ie 
cezji. W szyscy więc PP. Księża m ogą je 
o trzym ać w swoim dekanacie .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym i Włochy. — O sta tn iem i czasy 
p ra s a  pod aw ała  n ieraz  w iadomości o za 
słabn ięciu  Ojca św. n a  zdrowiu. Ze źródeł 
je d n a k  ca łk iem  w iarogodnych dow iadujem y 
się, że Ojciec św, je s t  zupełn ie  zdrów i nie 
przeryw a zwykłej swojej p racy  codziennej.— 
N iedaw no odbyło się w  Rzymie zebranie  
cen tra lnego  K om ite tu  A kcji  kato lickiej,  
k tó r e  powzięło n as tę p u jące  uchw ały : A k c ja  
ka to l ick a  zajmie się p rzygo tow an iem  k o n 
g resu  E u charystycznego  w Lore tto ,  k tó ry  się 
odbędzie we w rześn iu  r. b. n a  tem aty : „ Ro
d z in a , w ychow an ie  ch rześc ija ń sk ie  i Eucha- 
r y s ija u. Diecezjalne koła  Akcji ka to lickie j 
szerzyć będą  k u lt  Serca Jezusowego. Na 
polu moralności publicznej specja ln ie  w y 
łonione komisje  p racow ać będą nad  umo- 
ra ln ien iem  i oczyszczeniem kin, tea trów , 
program ów  rad jow ych  i w p ływ ać  będą  
oraz czuwać nad  m oralnością  miejsc k ą p ie 
lowych i w dalszym ciągu p racow ać  będą 
n ad  rozwojem b ibljo tek  kato l ick ich .  Włoska 
akc ja  ko to l icka  usilnie p racu je  n ad  zwal
czaniem  niem oralności na  plażach, zna jd u 
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jąc poparc ie  u  czynników  rządowych. — 
Św ię ta  K ongregacja  K oncyljum  rozes ła ła  
do w szy s tk ich  b isku pó w  w ło sk ich  okólnik , 
zw racający  uw agę  n a  konieczność  jakn a j-  
bardziej g run tow nego  p rzygotow ania  p ew 
nej części duch o w ieńs tw a  diecezjalnego do 
n auc zan ia  religji w koleg jach  i szkołach  
średnich , zgodnie z pos tan o w ien iam i k o n 
k o rd a tu ,  zaw artego  między W łocham i i S to 
licą A posto lską .  — Na czw artym  kongres ie  
Ligi p rzeciwbluźnierczej we W łoszach prof. 
M artinelli  w  sw ym  referac ie  wyjaśnił,  że 
C hrys t jan izm  i faszyzm, ja k k o lw iek  są 
różnem i potęgam i, schodzą  się je d n a k  w 
idei podnies ien ia  ojczyzny i rodziny i w 
p rzep row ad zan iu  na jw yższych  m ora lnych  
dzieł, k tó re  w inny  ożywiać całe spo łeczeń
stwo. W swej p rak tyczn e j  działalności, 
w m yśl Akcji kato lickiej,  Liga będzie czy n 
nie w sp o m ag an ą  przez rząd fa szys tow sk i ,  
k tó ry  m. in. w ydał surow e rozporządzenia  
przeciw  b luźn ie rs tw om  w armji. — W edług  
A n n u a rio  P on iific io  na ro k  1930 liczba 
diecezyj na  ca łym  świecie w ynosi 1.252; 
w ik a r ja tó w  aposto lsk ich  je s t  231 a p re 
f e k t u r  aposto lsk ich  96. Po najbliższej 
nom inacji  Św. Kolegjum będzie liczyło 63 
k a rd yn a łó w ,  w  tem  31 Włochów. Z pośród 
ty ch  k a rd y n a łó w  dw uch było k reow anych  
przez  Leona XIII, je d e n a s tu  przez P iusa  X,
1 s z e sn a s tu  przez B en edy k ta  XV. Podział 
k a rd y n a łó w  w ed ług  narodow ości po n a j 
bliższym k o n sy s to rzu  będzie się t a k  p rz e d 
s taw ia ł:  31 W łochów, 7 F rancuzów , 4 Hisz
panów , 4 A m e ry k a n  półn., 4 Niemców,
2 A u s try jakó w . 2 Po laków  i po jed n y m  
z n a s tę p u ją c y c h  kra jów: Anglja, P ortuga lja  
H olandja ,  W ęgry. Ir landja ,  C zecho-S łow acja’ 
Brazylja  i K anada .  — Dn. 9 l ipca z m a r ł  
w Rzymie K a rdy na ł  W in cen ty  V a n n u te l l i ,  
D ziekan św. Kolegjum, w  w ie k u  la t  94, ur. 
ś. p. Kard. V ann u te l l i  w r. 1836, n a  k a p ł a 
n a  w yśw ięcony  w r. 1860. Całe życie u m a r 
łego up ły nę ło  na  p rac ach  dyplomatycznych^ 
a od ro k u  1891 jak o  k a rd y n a ł  i po tem  
b iskup  Ostji i P a le s tr in y ,  pozosta je  n iem al 
s ta le  w Rzymie. — D ziekan em  Kolegjum 
k a rd y n a lsk ie g o  zosta ł  J. Em. K a rdy na ł  J a 
n u a ry  G ran ito  Pignate ll i  di B elm onte. — 
K a p itu ła  g en e ra ln a  zako nu  0 0 .  F ra n c i s z 

kanów , zeb rana  w  Asyżu, w y b ra ła  nowego 
gen e ra ła  w  osobie o. D om inika  T a v a n i .— 
Dn. 15 lipca rb. odby ła  się now a p rzed
w s tę p n a  k on gregac ja  w spraw ie  beatyfikacji 
sługi Bożego K o n ta rd a  F e r r in i ’ego, p rofe
so ra  p raw a  rzym skiego  n a  un iw ersy tec ie  
w P a w ji  i Medjolanie.

Hiszpanja. — Dla p o p ie ran ia  i roz
pow szechn ian ia  p ism  ka to l ick ich  w Hisz- 
pan ji  w prow adzony  zosta ł  t a k  zw. „Dzień 
p rasy  ka to l ick ie j"  w  św ięto  św. P io tra  
i P aw ła  Apostołów. Dzień te n  jes t  p o 
święcony modłom n a  in ten c ję  dobrej prasy, 
u św iadom ien iu  ka to l ików , k tórzy , n ies te ty ,  
często przyczynia ją  się do rozwoju  pism 
an ty k a to l ick ic h  przez ab onow anie  ich i u- 
mieszczanie w n ich  ogłoszeń, wreszcie  zbie
ra n iu  ofiar na  p rasę  ka to l icką .  W osta tn im  
ro k u  u jaw n i ł  się pocieszający w zrost  tego 
rodzaju  ofiar. — O sta tn iem i czasy zostały  
w prow adzone do program ów  nauk ow ych  
sem inarjów  D uchow nych  w Vitoria, B arce
lonie i siedmiu innych; ta m  zaś, gdzie 
tak ich  w y k ładów  niem a, u rządzan e  są  do
rywcze w y k ład y  misjologiczne.

Francja. — Biskup  z Sain t-Jean-de-  
M aurienne , ks. A u gu s t  Grumel, w ystosow ał 
pismo do d uchow ieńs tw a  swej diecezji, 
w  k tó rem  przes trzega  je ja k  rów nież  w ie r 
nych p rzed  ”Ligą obrony  p raw  człow ieka 
i obyw ate la"  ja k o  w yraźn ie  w rogą  wierze 
ka to l ick ie j .  Swoje wrogie s tan o w isk o  u ja w 
niła  t a  Liga, zachow ując  c a łk ow ite  milcze
nie, gdy się la ła  k rew  m ęczeń sk a  w  M ek
sy ku  i Rosji. — Dd. 25—27 lipca rb . odbędzie 
się w Lourdes f ran cusk i  narodow y K on
gres M aryańsk i.  P ra s a  f r a n c u s k a  zaznacza, 
że K ongres zapow iada  się ja k o  w sp an ia ła  
m an ifes tac ja  miłości n a rodu  f rancusk iego  
do Najśw. Maryi P anny .  — Na fakultec ie  
m edycznym  U niw ersy te tu  P a rysk iego  p rzed 
s taw ił  swą p racę  hab il i tacy jną  dr. Ludwik 
M onnier na  tem at:  B adanie m ed y c zn e  n ie 
k tó ry c h  u zd ro w ień  w Lourdes. Dr. Monnier 
ro zp a tru je  w swej p racy  trzy  uzdrow ien ia  
n a  podstaw ie  diagnoz leka rsk ich ,  p rzeb ie 
gu chorób i orzeczeń Biura L ekarsk iego  
w Lourdes. We w n iosku  sw ym  dr. Monnier 
s tw ierdza  w yraźn ie ,  iż bez uzn an ia  dzia
ła lności nadprzyrodzonej,  z p u n k tu  w i
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dzenia  lekarsk iego  w y p a d k i  te  nie  dadzą 
się w inny  sposób w ytłum aczyć .  F a k u l 
te t  p racę  tę  zatw ierdził i p rzyznał jej od
znaczenie. — Katolicki fa k u l te t  medycz
ny w Lille po raz p ią ty  urządza  w cza
sie w akacyj le tn ich  dla m isjonarzy  i ich 
w spó łp racow ników  kursy  le k a r sk ie  i ogól- 
no -naukow e o c h a ra k te rz e  w yłączn ie  p r a k 
tycznym. Kursy te  t rw ać  będą  sześć tygo
dni, od 4 w rześn ia  do 15 października. 
W ro k u  bieżącym w y k ład y  i ćwiczenia 
z z ak resu  m edycyny i chirurg ji  będą  u z u 
p e łn ione  p rak ty czn em i ćwiczeniami z fa r 
m aceu tyk i,  a specjaln ie  u pow ażn ione  za
konnice  p rzes łu cha ją  p o nad to  k u rs  położ
n ictwa. — W pie rw szą  niedzielę l ipca orga
nizacje ka to l ick ie  z A unis  i S a in tonge u rzą 
dziły w Saie tes  olbrzymie zebran ie ,  w któ- 
rem wzięło udzia ł  około 20.00'J osób. Na 
zgrom adzeniu , k tó re m u  p rzew odniczy ł Mgr 
Curien, b isk up  z La Rochelle, p rzem awiali 
m. in. dep u tow any  Le Cour G randm aison ,  
k tó ry  poruszył k w es t ję  szkolną  i w s k a 
zał n a  h ipokryz ję  t a k  zw. szkoły  jedno l i
tej, oraz p re zy d e n t  N arodowej Federacj i  
k a to l ików  francusk ich ,  g en e ra ł  Castelnau. 
Mówcy po dkreś la li  konieczność  sta łego 
zorganizowanego w y s iłku  ka to l ików , k tó 
ryby w ywalczył i zabezpieczył ludności 
ka to l ick ie j  na leżne  jej prawa.

Węgry. W zw iązku z jubileuszem  
św. E m eryka ,  Ojciec św. w ystosow ał spec 
ja lne orędzie do E p isk o p a tu  węgierskiego, 
w k tó rem  zaleca W ęgrom n aś ladow an ie  
cnó t św. E m eryk a  i św. S te fana  i zw raca 
uw agę  n a  znaczenie  w y chow ania  chrześci
jańsk iego .  W k oń cu  orędzia zazuacza, że 
legatem Swoim n a  uroczystości jubi leuszo
we w yznacza J. E. Kard. Sincero. — D. 21 
s ierpn ia  odbędzie się w  Budapeszcie  K on
gres M aryańsk i  pow szechny, a d. 22 sie rpn ia  
K ongres M aryańsk i żołn ierski.

Rosja. — W Rosji zaznaczyć należy 
nowe krw iożercze w y p a d k i  p rześ ladow a
nia religji. A d m in is t ra to r  apos to lsk i  diecezji 
k am ien ieck ie j ,  ks. Ja n  Św iderski,  k tó ry  
o s ta tn io  m ieszka ł  w Barze, oraz k a n o n ik  
i proboszcz z W innicy, ks. J a n  L ewiński,  
zostali sk azan i  na  dziesięć la t  obozu k o n 
cen tracy jnego , czyli na  c iężką  pow olną

śmierć. Obecnie w całe j diecezji znajduje  
się n a  wolności pięciu księży.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i pozn. — Pierwszy 

W szechpolsk i Kongres E u charystyczny ,  zwo
łan y  do P o zn an ia  w końcu  czerw ca r. b., 
odbył się z n iezw yk łą  uroczystością  i n ie 
b yw ałą  okazałością . N ap ływ  uczes tn ików  
z całej Polski,  u roczystośc i kościelne, p rze 
mówienia  i re fe ra ty ,  ćwiczenia pobożne 
i rezolucje  powzięte  s taw ia ją  te n  Kongres 
w rzędzie w ielk ich  K ongresów  narodow ych 
a n a w e t  i międzynarodow ych. Szczegółowe 
sp raw ozdan ie  p o d a w a ła  p ra s a  codzienna; 
K om ite t  zaś zapowiedział w ydanie  księgi 
pam ią tkow ej,  w  k tó re j  znajdziemy dok ładny  
opis uroczystości ,  p rac  i uchw ł kon g reso 
wych. — W dn iu  24—25 czerw ca odbyła  się 
w  Po znan iu  przy  udziale 24-ch Księży A rcy
b isk up ów  i B iskupów  k onferenc ja ,  celem 
w yśw ie tlen ia  i uzgodnien ia  szeregu a k tu a l 
nych sp raw  relig ijnych i kościelnych. Na 
czoło tych  sp raw  w y sun ę ła  się A kcja  
K atolicka, k tó re j  g łów nem  zadan iem  jes t  
ha rm onizow an ie  w szys tk ich  tych  pociesza
jących ob jaw ów  budzącego się p rak tycznego  
kato licyzm u, zaznaczających się coraz sil
niej w  poszczególnych naszych  s ferach  spo
łecznych. N as tęp n ie  z a s ta n a w ia ł  się Epi
sk o p a t  nad  środ kam i do zw alczan ia  nie- 
obyczajności, w ystępu jące j w  różnych po
staciach. W tym  celu p ostanow iono  zwrócić 
się do władz, do rodziców, organizaeyj i do 
młodzieży z odpow iednią  odezwą. Omawiano 
też po trzebę  pogłęb ien ia  w ychow ania  mło
dzieży w duchu  ka to l ick im , u rządzania  
ku rsów  d uszp as te rsk ich  i k a teche tyczn ych  
oraz inn e  zagadn ien ia ,  sto jące w związku 
z obecnem i prądam i, pom yślnem i lub szko- 
dliwemi dla Kościoła.  W reszcie ro zp a t ry 
w ano  możliwość zaproszen ia  m iędzynarodo
wego k o n g re su  eu charys tycznego  do Polski 
za la t  k ilka .

Archid. warszawska. — D. 15 czerwca 
r. b. odbył się w  W arszaw ie  Zjazd ka to l ic 
k ich  organizaeyj kobiecych archidiecezji 
w arszaw skie j ;  d. 22 czerwca r. b. zaś odbył 
się tak iż  Zjazd delega tów  Stow. Mężów
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Katolickich. J e d e n  i drugi Zjazd był bardzo 
liczny. — W dniu  29 czerw ca r. b. Chrześci
ja ń s k i  Związek Młodzieży p racu jące j zorga
nizował w W arszawie, Łodzi i w innych  
miejscowościach specja lne  m anifes tac je  m ło
dzieży k u  czci A po s to ła  narodów, p a t ro n a  
Młodzieży „Odrodzenie", św. Paw ła .  W W ar
szawie odbyła się a k a d em ja  w loka lu  C hrześ
c ijańsk ich  Z wiązków  Zawodow ych, podczas 
k tó re j  p rzem aw ia ł p rezes honorow y o rgan i
zacji, p. T. Błażejewicz. Na dalszy p rogram  
a k ad em ji  złożyły się recy tac je  u tw orów , 
dotyczących św. Paw ła ,  oraz śp iew  i muzyka.

Archid. lwowska. — Dn. 2 lipca r. b., 
w święto N awiedzenia  Najśw. Maryi P anny ,  
odbył się we Lwowie zjazd Sodalicyj żeń 
sk ich  szkół średn ich  z całej Polski. P rzy 
było  403 delegatki; p raw ie  w szystk ie  środo
w isk a  przys ła ły  swe przedstaw ic ie lk i .  Księży 
m o dera to rów  przy jechało  57-m iu.—W e Lwo
wie dn. 10 b. m. odbyw ały  się n a ra d y  Ks. Ks. 
B iskupów  z Małopolski z udzia łem  J. E. Ks. 
K a rd y n a ła  - P ry m asa  Hlonda. W n a rad ach  
tych  biorą udział i Ks. Ks. B iskupi o b rządku  
wschodniego. T em atem  n a rad  były sprawy, 
dotyczące rozwoju Akcji Katolickiej w  P o l
sce. — D. 17 czerwca r. b. we Lwowie od
by ła  się u roczys ta  A kadem ja ,  celem uczcze
n ia  30-ej rocznicy objęcia przez J. E. Ks. 
M etropoli tę  A ndrzeja  Szep tyck iego  metro- 
polji lwowskiej .  Na p ro g ram  akad em ji  zło
żyły się p rzem ów ienie  ks. B isk up a  - Sufra- 
g an a  oraz szereg u tw orów , w yko nan ych  
przez chóry  i o rk ies trę .  Publiczność licznie 
zgrom adzona zgotow ała  Księdzu M etropo
licie gorącą owację. — D nia 19 czerwca r. b. 
odbyło się pośw ięcenie  sa n a to r ju m  księży 
grecko - Katolickiego obrządk u  w Hrebeno- 
wie. D okonał go J. E. Ks. M etropolita  Szep
tyck i w  asys tenc ji  Ks. B iskupa  Budki 
i cz łonków  k ap i tu ły  lwowskiej .  S ana to r ju m  
je s t  fu ndow ane  ze sk ła d e k  k a p ła ń s k ic h  
ducho w ieńs tw a  grecko  - ka to l ick iego  a rc h i
diecezji lwowskiej . Ma ono n a  celu u d o 
s tępn ien ie  kąp ie l i  s iarczanych ,  zna jd u ją 
cych się w  pobliżu w Zelemiance, oraz s łu 
żenie jak o  miejsce w ypoczynkow e dla d u 
chow ieństw a .  S an a to r ju m  poza lokalam i 
ogólnemi liczy obecnie  18 pokoi dla gości.

Diecezja płocka. W dniach  8, 9, 10

i 11 lipca odbył się k u rs  teologiczny dla 
k a p ła n ó w  diecezji p łockiej. W ie lka  sala 
B iskupów  Płockich  przez dni cztery  szczel
nie b y ła  zape łn ion a  przez przybyłych  ze 
w szy s tk ich  s t ron  diecezji kap łan ów . Cha
r a k t e r  k u rs u  był p rzedew szy s tk iem  n a u k o 
wy, teo re tyczny ,  a m ia ł za cel zaznajomić 
zeb rany ch  z na jnow szem i p rąd am i myśli 
teologicznej n a  Zachodzie i u  nas. S trona  
p ra k ty c z n a  również nie zos ta ła  pominięta .  
Oprócz tego odbyły  się lekcje  pokazow e 
n a u k i  ka tech izm u .

Diecezja przemyska. — Celem u s p r a 
w nien ia  i u jed n o s ta jn ie n ia  rozwoju Akcji 
K atolickiej w  diecezji przem yskie j ,  .1. E. 
Ks. B iskup N ow ak  zad ek re to w a ł  u tw orze 
nie w Przem yślu  diecezjalnego B iura Akcji 
Katolickiej , k tó re  się mieści w domu „Boni 
Pas to r is"  przy  ul. K a ted ra lne j  18 a. D y rek 
to rem  tego b iura  Ks. B iskup  m ianow ał ks. 
p ra ła ta  W ojciecha Tom akę, zas tępcą  zaś 
d y rek to ra  — ks. W ład ys ław a  Opalińskiego.

Diecezja częstochowska. — Na mocy 
uchw ały  E p isk op a tu ,  odbyw ać się będą  co 
ro k u  na  Ja sn e j  Górze dwie serje reko lekcyj 
k ap ła ń s k ic h ,  głoszonych przez Księży B isku
pów, k tó r e  policzone zo s tan ą  na  poczet 
reko lekcyj,  p rzep isan ych  k ap łan o m  przez 
p raw o  kościelne. W ro k u  bieżącym p rze 
w odniczyć będzie J . E. Ks. K a rd yn a ł  P rym as 
p ierwszej serji, k tó r a  rozpocznie  się dn. 29 
lipca o godzinie 9-ej rano ,  a skończy 1-go 
s ie rpn ia  r. b. w ieczorem. D rugą serję p op ro 
wadzi J. E. Ks. B iskup Dr. Przeździecki. 
T rw ać  o na  będzie  od 5-go s ie rpn ia  godzina 
9-ta rano  do 8 s ie rpn ia  wieczorem. Do tego 
rocznych rekolekcyj k a p ła ń s k ic h  dopuszcze
ni będą  jedynie  ks ięża  proboszczowie z ca
łej Po lski.  Zgłoszenia  n ad sy łać  należy do
o. g en e ra ła  Markiewicza.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUKARNIA A R C H ID IEC EZ JA LN A  W  W ILNIE.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Błogosław ieństw o Ojca św. dla 
Kom itetu medalu „ C u d u  n a d  

W i s ł ą ”.
Z okazji doręczenia  Ojcu św., za pośred

n ic tw em  N uncjusza  Aposto lskiego, J. E. Ks. 
A rcyb iskupa  Fr. MarmaggPego, p ierwszych 
egzem plarzy  medalu  „Cudu nad  W isłą", w y
bitych w  srebrze  i w  bronzie  w  m ennicy  
państw ow ej,  przewodniczący K o m ite tu  m e
dalu „Cudu nad  Wisłą", ks. k a n o n ik  A. Trep- 
kow ski,  d y rek to r  archidiecezjalny  Związków 
M isyjnych w W arszawie, o trzym ał od J. E. 
Ks. K ard y n a ła  Pacell i’ego, S ek re ta rz a  Stanu, 
pismo w raz  z b łogo s ław ieńs tw em  Jego 
Świątobliwości P iu sa  XI dla cz łonków  Ko
m ite tu  oraz dla w szystk ich ,  k tó rzy  p rzy 
czynią się do rozpow szechnien ia  rzeczonej 
pam ią tk i ,  t reśc i  n a s t ę p u ją c e j :

S E K R E T A R JA T  S TA N U  
JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚCI.

N r. 93211.
Z  W atykanu , dn. 2 sierpn ia  1930.

Ojciec Święty przyjął ze szcze- 
gólnem zadowoleniem wiadomość, 
że niebawem Polska obchodzić bę
dzie dziesiątą rocznicę zwycięstwa, 
jakie odniosło wojsko polskie na 
równinach, okalających Warszawę, 
prawie że w obliczu Ojca Świętego.

Jego Świątobliwość z głębi serca 
winszuje Komitetowi, usiłującemu 
upamiętnić oną datę przez wybicie

medalu z wizerunkiem Matki Bo
skiej Częstochowskiej, która jeden 
raz więcej, dzięki Swojemu prze
możnemu wstawiennictwu, ocaliła 
Wasz Kraj szlachetny.

Zadowolenie Ojca św. jest tem 
żywrsze, że organizacja, propaganda 
i bieg rozpowszechnienia pamiątki 
wydarzeń, pełnych chwały, po
wierzone zostały młodzieży akade
mickiej.

Nie wątpiąc, iż Polska cała łą 
czy się jednem sercem w najżar
liwszych oznakach wdzięczności, 
składanych Bogu i Jego Przenaj
świętszej Matce za tak wielkie do
brodziejstwo, oraz dziękując Komi
tetowi za hołd, złożony z okazji 
sprawy, która Jego Świętobliwości 
jest nad wyraz droga, Papież czuje 
się szczęśliwy przesłać — jako rę 
kojmię łask Bożych — Tobie, Ks. 
Przewodniczący, Członkom Komi
tetu i wszystkim, co przyczynią 
się do rozpowszechnienia rzeczonej 
pamiątki, szczególniejsze Błogosła
wieństwo Apostolskie.

Racz przyjąć, Ks. Prezesie, wraz 
z życzeniami mojemi osobistemi 
również i zapewnienia mego du
chowego oddania.

(—) E. Kard. Pacelli.
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Uroczyste kanonizacje.
Dnia 22 czerwca r. b. w Bazylice 

Watykańskiej odbyła się uroczysta 
kanonizacja św. Katarzyny Thomas 
i Łucji Filipini, Dziewic; pierwszej 
z nich uroczystość dla całego Koś
cioła wyznaczono na dzień 5 kwiet
nia, drugiej — na dzień 25 marca. 
Dnia 29 czerwca r. b. odbyła się uro
czysta kanonizacja świętych: Jana 
de Brebeuf, Gabrjela Lalemant, An
toniego Daniel, Karola Garnier, Nata- 
lisa Chabanel, Izaaka Jogues, Irene
usza Goupil i Jana de la Lande — mę
czenników kanadyjskich, których 
uroczystość naznaczono na dzień 
27 września, oraz św. Roberta Bellar- 
mina Biskupa-Wyznawcy, którego 
uroczystość wyznaczono na dzień 
17 września, i Teofila a Curte — 
Wyznawcy, którego uroczystość wy
znaczono na dzień 19 maja,

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 289— 
295).

Beatyfikacje.
Dnia 8 czerwca rb. ogłoszony 

został List Apostolski Ojca św. 
o beatyfikacji bł. Pauli Frassinetti, 
założycielki Zgromadzenia Zakon. 
Sióstr od św. Doroty, zmarłej w 
Rzymie dn. 11 czerwca 1882 roku, 
dnia zaś 15 czerwca rb. ogłoszony 
takiż list o beatyfikacji bł. Kon
rada z Parzham braciszka kapu
cyńskiego, zmarłego dn. 21 kwiet
nia 1894 roku w Bawarji.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 316— 
323).

Prekonizacja biskupia.
Dn. 3 łipca rb., na Konsystorzu 

publicznym, Ojciec św. mianował 
tytuł. Biskupem Olimpu J. E, Ks. 
Piotra Buczysa, przełożonego Ge- 
ralnego księży Maryanów, dla wier
nych obrządku bizantyńsko - sło
wiańskiego.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 207).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

O d e z w a  E p isk o p a tu  Po l s k i
w sprawie antyreligijnych wystąpień  
na zjeździe  Związku Nauczycieli  
Szkół P ow szechnych  w Krakowie  

w lipcu 1930 roku.

Pomyślna przyszłość narodu 
opiera się przedewszystkiem na 
jego wartościach duchowych i mo
ralnych. Największy dobrobyt ma- 
terjalny, najsprawniejsze rządy, 
najsilniejsza potęga militarna, jak
kolwiek wielką w życiu pokoleń 
odgrywają rolę, nie dają istotnej 
i trwałej podstawy pomyślności 
i prawidłowego rozwoju społeczeń
stwom.

Natomiast oświata, oparta na za
sadach religijnych, wszczepianie 
cnót religijno-moralnych we wszyst
kie społeczne warstwy stanowią 
niewzruszalne warunki zdrowych 
i do dalszego rozwoju zdolnych 
społeczeństw.

Zrozumienie owych cnót a rów
nocześnie zachętę do ich zdobywa
nia czerpią społeczeństwa z depo
zytu wiary, złożonej w Kościele 
Bożym, w Kościele z woli swego 
założyciela, Jezusa Chrystusa, n ie
omylnym i niezniszczalnym. Zada
niem Kościoła jest stawianie przed 
oczy jednostek i społeczeństwa tych 
kryterjów, z wiary wypływających, 
które jednostkom i społeczeństwom 
mają nadawać ich prawdziwą w ar
tość i wskazywać im niezawodne 
środki do pomyślności doczesnej, 
a w ostatnim stopniu do Boga wio
dące.

Bez prawd wiary, bez stałych 
zasad moralnych, bez silnego opar
cia się o Stwórcę i Jego objawioną 
wolę traci człowiek, a tem więcej 
tracą społeczeństwa kierunek swe
go postępowania, gubią się w dzia-
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laniu, sprzeniewierzają się swoim 
obowiązkom i zadaniom.

Z pokoleń składa się naród, 
który jest takim, jakim go uczy
niło wychowanie młodzieży. Wy
chowanie bezreligijne, a więc po
zbawione wskazań Bożych, tworzy 
narody bez jasnej i prostej drogi 
życiowej, czyni je igraszką zmien
nych, dorywczych losów i daje do 
nich przystęp prądom niebezpiecz
nym, szkodliwym i zatruwającym 
ich siły żywotne.

Pragnąc przyczynić się do wy
krzesania w narodzie naszym jak- 
najwyższych wartości moralnych, 
a tem samem podnieść go na jak- 
najwyższy stopień prawdziwej kul
tury, Kościół katolicki w Polsce 
nie ustawał w spełnianiu swego od 
Boga danego mu posłannictwa. 
Tak w czasie niewoli, jak i od 
chwili odzyskania niepodległości 
państwowej, szedł Kościół w Polsce 
przez swe duchowieństwo i wier
nych na czele tych, którzy dla 
dobra ogólnego pracują, a wśród 
których szkoła zajmuje wybitniejsze 
miejsce.

Niestety, Kościół w tej swojej 
tak doniosłej pracy doznaje nie
jednokrotnie przeszkody. Co gorsza, 
wpływ jego na życie społeczne 
stara się podrywać pewna organi
zacja nauczycielska, która się na
zywa Związkiem Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych.

W pierwszych dniach lipca br. 
odbył się w Krakowie Zjazd tego 
Związku. Zdawaćby się powinno, 
że Zjazd członków tak licznego 
Związku wychowawców naszej pol
skiej młodzieży, cieszącej się po
parciem i opieką Władz szkolnych, 
poświęci wszystkie chwile i narady 
swoje rozważaniu, jakiemi środkami 
należałoby pogłębić oddziaływanie 
wychowawcze na dusze młodzieży, 
czemby można rozbudzić w mło
dych tych duszach, nauczycielowi

przez rodziców powierzonych, mi
łość do Stwórcy i do życia nad
przyrodzonego, jak nastroić piękne 
struny pobożności dziecka, aby 
przez całe dalsze życie grały hymn 
wdzięczności dla Boga za Jego nie
zliczone dary, na duszę nieśmier
telną zlewane.

Tymczasem, jak ze sprawozdań 
ze Zjazdu tego wynika, wygłaszano 
na nim postulaty tak sprzeczne z 
wymaganiami zdrowego wychowa- 
nja, tak nienawistne w stosunku 
do religji, do Kościoła i sług jego, 
że wzbudziły w społeczeństwie po
wszechne uczucie zgrozy i lęku o 
dusze naszej młodzieży szkolnej.

Już niejednokrotnie miał Epi
skopat Polski smutną sposobność 
słyszeć z kół tego Związku Nauczy
cielskiego głosy, zmierzające do 
osłabienia a nawet usuwania wpły
wu religijnego na wychowanie 
szkolne. Jednakże pocieszaliśmy się 
tem, że te oderwane głosy nie 
znajdą posłuchu w szerokich kołach 
całego nauczycielstwa i że przy
cichną, skoro o szkodliwości swych 
postulatów na wychowanie mło
dych pokoleń się przekonają.

Tymczasem złowrogie te głosy 
powtarzają się coraz częściej i od
zywają się coraz silniej bez ogól
nego sprzeciwu tych tysięcy kato
lickich nauczycieli do Związku wpi
sanych,

Wobec tego dłużej milczeć nie 
możemy. Walka ta bowiem jest 
walką o Boga, o Jego panowanie 
w duszaah młodzieży, o Jego rządy 
w szkołach polskich a nawet w 
Polsce całej. Walka ta z religij
nością w nauczaniu i wychowaniu 
szkolnem prowadzi do znieprawie- 
nia duszy młodego pokolenia tak, 
jak znieprawiła dusze w sąsiednim 
kraju rosyjskim.

Tej walce, przez odpowiedzialne 
czynniki Związku Nauczycieli Szkół 
Powszechnych tak niedwuznacznie
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wypowiedzianej religijności w szko
le, jest naszym pasterskim obowiąz
kiem się przeciwstawić.

Przeto w imieniu całego Episko
patu Polski my, Komisja, przez tenże 
Episkopat wybrana, postulaty, jakie 
na wzmiankowanym Zjeździe k ra 
kowskim Związku nauczycielskiego 
wypowiedziano, piętnujemy jako 
bezbożne i wrogie wierze, Kościo
łowi katolickiemu, a zgubne dla 
Narodu i Państwa. Protestujemy 
przeciwko temu, aby w takim duchu 
wpływano na nasze nauczycielstwo 
i aby usiłowano w takim duchu 
prowadzić młodzież szkolną. Mło
dzież nasza należy naprzód do ro
dziców, potem do Kościoła a wreszcie 
do Państwa. Ponieważ rodzice, Koś
ciół i Państwo zgodnie wymagają, 
by nauczycielstwo młode pokolenie 
wychowywało w duchu religijnym, 
nauczycielstwo całe do tego zasto
sować się jest obowiązane.

Wiemy, że wielka liczba nauczy
cieli nawet należących do Związku 
uie podziela tych, wyżej napiętno
wanych, dążeń, dlatego zwracamy się 
do nich z wezwaniem o jasne za
jęcie stanowiska w stosunku do 
tych dążeń, z sumieniem katolic
kiego i Państwu oddanego wycho
wawcy niezgodnych. A jeśliby ich 
głos i żądanie zaprzestania tej walki 
7. religją w szkole nie doznały 
w tym Związku nauczycieli uwzglę
dnienia, nie pozostaje katolickiemu 
nauczycielowi inna droga, jak Zwią
zek taki opuścić a poprzeć taką 
organizację nauczycielską, która re
ligijnemu oddziaływaniu na duszę 
dziecka poświęca odpowiednie zro
zumienie i poparcie.

Rodzicom zaś katolickim zwra
camy uwagę na to wielkie niebez
pieczeństwo, ich dzieciom ze strony 
takich nauczycieli niereligijnych 
grożące, z tem, aby pilnie badali, 
jakim nauczycielom powierzają swe 
dzieci. Dla nauczyciela, uczącego

wedle zasad Kościoła i przyświeca
jącego dziecku pobożnością, niech 
chowają wdzięczność. Jeśliby atoli 
spostrzegli, że nauczyciel przepisy 
wiary lekceważy i swych obowiąz
ków, jako katolicki wychowawca, 
wobec dzieci nie spełnia, powinni 
rodzice wespół ze sw.ymi duszpaste
rzami zażądać przez Rady i Opieki 
szkolne od Władz szkolnych zmiany 
wychowawcy.

Czuwajcie, aby zło niepostrze
żenie nie zepsuło wam dzieci a przez 
nie całego narodu.

W arszaw a, dnia  9 s ie rpn ia  1930 r.

(—) f  Aleksander Kardynał Ra
kowski, August Kardynał Hlond, 
Adam Sapieha — Arcybiskup Kra
kowski,Bolesław Twardowski—Arcy
biskup Lwowski, Romuald Jałbrzy
kowski -Arcybiskup Wileński,Henryk 
Przeździecki—Biskup Podlaski, Sta
nisław Łukomski—Biskup Łom żyń
ski, Adolf Szelążek—Biskup Łucki.

W  sprawie nauczania religji 
w  szkołach powszechnych.

K u rja  M etropo lita lna  W ileńska.
D. 11 sierpn ia  1930 r. N r. 147.

Wobec zbliżającego się roku 
szkolnego w szkołach powszech
nych, Kurja Metropolitalna przypo
mina wszystkim PPWW. Księżom 
Dziekanom i Proboszczom o obo
wiązku stałego i systematycznego 
nauczania religji w tych szkołach, 
do których ze względu na odległość 
sami będą mogli uczęszczać, jak 
również o obowiązku dołożenia 
wszelkich starań, aby we wszyst
kich szkołach, na terenie Ich de
kanatów, wzgl. parafij, położonych, 
dziatwa szkolna miała w należyty 
sposób prowadzoną naukę religji. 
Wreszcie Kurja przypomina o za
rządzeniu swem z dn. 3 sierpnia 
1929 r. Nr. 293, jak również o innych 
wydanych w tejże sprawie zarzą
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dzeniach i obowiązku ścisłego ich 
przestrzegania.

Ks. L. Żebrowski
Radca Kur. do spr. szkol.

W sprawie programu i podręcz
ników dla szkół powszechnych 

na rok szkolny 1930—31.
K u rja  M etropolita lna  W ileńska .
D. 11 sierpn ia  1930 r. N r. 148.

W związku z komunikatem Ks. 
Prałata Cieplińskiego, Naczelnego 
Wizytatora, w Mies. Katch. Nr. 
V.—VI. rb. str. 275, Kurja powia
damia, źe w roku szkolnym 1930— 
31 będzie jeszcze obowiązywał 
dawny program nauki religji. Ze 
względu na to, że do tego pro
gramu niema odpowiednio dosto
sowanych podręczników, źe zmiana 
programu ma nastąpić w blizkiej 
przyszłości, by nie narażać dzieci 
przez częste zmiany podręcznika 
na coraz to nowe wydatki, jak 
również by osiągnąć jednolitość 
nauki religji na terenie całej archi
diecezji, zgodnie ze zdaniem Koła 
Katechetów szkół powszechnych 
m. Wilna, zarządza się co nastę
puje:

1) Na rok szkolny 1930—31 w 
szkołach powszechnych do nauki 
religji pozostają te same podręcz
niki, które były . w roku zeszłym.

2) Wobec tego, że w klasie pią
tej w pierwszem półroczu należy 
przerobić obszerniej Stary Testa
ment a w drugiem półroczu zacząć 
Nowy Testament do ostatniego ty
godnia życia Pana Jezusa, należa
łoby na kl. V., a gdzie to możliwe 
i na VI. wziąć podręcznik Historji 
Świętej dla katol. szkól powszech
n y c h — Poznań 1929 r.

3) Reszta pozostaje bez zmian 
według tego, jak było podane w 
Wiadomościach Archid. Wileńskich 
za rok 1929 NrNr. 15—16, str. 228, 
z uwzględnieniem więcej materjału

historycznngo dla ilustracji kate
chizmu w oddz. III. i IV.

Ks. L. Żebrowski 
R adca Kurji do spr. szko 'nych.

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  J . E. Księdza 
A rcyb isku pa—M etropolity  W ileńskiego w 
sk ładzie  osobistym  D uchow ieństw a archid. 
wil. zaszły nas t .  zmiany:

Ks. A polinary  A leksandrowicz , wik. 
z P a ra f jan ow a ,  p rzen ies iony  n a  wik. do 
K alw arji  dn. 22. VII. 30. Nr. 3919.

Ks. J a n  W ienożyndis  w ik . z Kalwarji  
na  prob. do Olan d. 5. VIII. 30 r. Nr. 4106.

Ks. M aksym il jan  Sarosiek, M. ś. T. 
prob. z Jas ionów ki,  n a  prob. do Suchowoli 
d. 7. VIII. 30 r. Nr. 4133.

Ks. N ikodem  M asłow ski,  prob. z Mi- 
kielewszczyzny, n a  prob. do Rzeszy d. 7. 
VIII. 30 r. Nr. 4134.

Ks. A n ton i Gajlewiez, prob. z Sucho
woli, n a  prob. do Mikielewszczyzny d. 7. 
VIII. 30 r. Nr. 4135.

Ks. Leopold Blum z K onwaliszek na  
wik. do Ja n o w a  dn. 8. VIII. 30 r. Nr. 4144.

Ks. J a n  - W łady s ław  Sielewicz, prob. 
w Ś w irankach ,  dz iekan  w o rn iańsk i ,  n a  
prob. do W orn ian  dn. 13.VIII. 30 r. Nr. 4232.

Ks. A lek san d e r  Lachowicz, pref. szkół 
w Miorach. n a  w ik . do kośc. pobernardyń- 
skiego w W ilnie dn. 14. VIII. 30 r. Nr. 4252.

Ks. Józef Zdanowicz, wik. pobernar-  
dyńsk i ,  n a  wik. kośc. D ucha Świętego 
w Wilnie dn. 14. VIII. 30 r. Nr. 4253.

Ks. F lo r jan  Niewiero, pref. szkół powśz. 
w Oszmianie, n a  pref. szkół powsz. w  Wil
nie dn. 13. VIII. 30 r. Nr. 130.

Ks. Mieczysław Kmita, pref. szkół 
powsz. w  W asiliszkach, na  pref. szk. powsz. 
do Mior dn. 14. VIII. 30 r. Nr. 153.

Ks. J a n  Zmitrowicz, pref. szkó ł  pówsz.: 
w B ieniakoniach , n a  pref. szkół pówśz. dn. 
14. VIII. 30 r. Nr. 154 i admin. kośc. do 
Czerniewicz 16.VIII. 30 r. Nr. 4283.

Ks. S tan is ław  Sieluk, pref. szkół pówśz. 
w  Boródziniezach, n a  pref. szkół powsz. do 
B ieniakoń dn. 14. VIII. 30 r. Nr. 155.

Ks. A lek san d e r  Łukaszew icz , prof. szk;'- 
powsz. w Czerniewiczach, na pref. szkół- 
powsz. 14 VIII 30 r. Nr. ; 156 i
admin. kośc. d. 16. VIII. 30 r. • Nr.-
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4284 do Jazna .
Ks. S tan is ław  Woronowicz, prof. szkół 

powsz. w  R aduniu , n a  pref. szkół powsz. 
do Borodzienicz dn. 14. VIII. 30 r. Nr. 157.

Ks. J a n  Naumowicz n a  pref, szkół 
powsz. w Ź o łudku  dn. 14. VIII. 30 r. Nr. 159.

Ks. C yprjan  Łozowski pozosta je  n ad a l  
n a  s ta n o w isk u  prob. w M ońkach.

K s. S t. T racew ski 
w/z. Kancl.  Kurji.

ROZPORZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Akcja uświadomienia ludności przez 
duchowieństwo w sprawach natury 

społeczno-państwowej.

MINIST. W Y ZN A Ń  RELIG. I OŚW. PUBL-

W arszaw a, dnia  19.V II. 1930 r.
N r. V I. R K -4049,30.

Do K u r ji M e tropo lita lne j w  W ilnie.

Badanie przyczyn p o w s ta w an ia  u szk o 
dzeń n a  l in jach  te legra f icznych  w y kazu je ,  
iż znaczna  ich część w y n ik a  z w iny  m iesz
kań ców  tych  okolic, przez k tó re  p rzeb ie 
ga ją  linje te legraf iczne  i telefoniczne.

W ypływ a to s tąd ,  że szerokie  m asy 
ludności n ieśw iadom e są  te j  w ażne j roli, 
j a k ą  obecnie  w życiu publicznem  i pry- 
w a tn e m  odgryw a te leg ra f  i telefon, jak o  
najszybsze  środk i k om unikacy jne .  P rzy tem  
dorośli k r a d n ą  podpory  od s łupów  lub zrą- 
bu ją  ca łe  słupy, ja k o  m a te r ja ł  budowlany, 
k r a d n ą  d ru t  i h ak i ,  j ak o  po żądany  m a te r ja ł  
do drobnych  n a p ra w  wozów i narzędzi go
spodarczych. P osiada ją  oni n iew ątp l iw ie  
p ew n ą  św iadom ość karygodności swoich 
postęp kó w , n ie  p rzyw iązu ją  je d n a k  do nich 
zbyt w ielk iej wagi. Młodzież zaś i dzieci 
dla zabaw y t ł u k ą  izolatory, rzucając w  nie 
kam ien iam i, p rze ry w ają  przew ody, lub  za
rzuca ją  n a  nie różne przedm ioty , j a k  g a łę 
zie, szm aty , sznurk i,  k a w a łk i  d ru tu  i t. p., 
lub  puszczają  przez  n ie  la tawce.

Te n apozór d robne  uszkodzenia ,  w sk u 
t e k  spec ja lnych  w łaściwości u rządzeń  te le 

graf icznych i te lefonicznych, pow odu ją  czę
ściowe lub ca łko w ite  p rze rw an ie  ko m u n i
kacji,  co pociąga za sobą  znaczne s t ra ty  
m a te r ja ln e  bezpośredn io  dla  S karbu ,  po
średnio  zaś s t r a ty  o znaczeniu  spo łecznem .

J a k  w y k azu ją  sk ru p u la tn e  obliczenia, 
n a  s k u te k  sam ego ty lko  t łuczen ia  izola to
rów  S karb  P a ń s tw a  ponosi rocznie  s t ra ty  
około  s iedm iu miljonów zł. D o ty k a ją  one 
oczywiście pośrednio  w szys tk ich  obywateli 
w  p ostac i  konieczności op łacan ia  odpo
wiednio  w iększych  po d a tk ó w  dla w y ró w n a 
n ia  Skarbo w i tych  s t ra t .

P o n ad to  o wiele dotk l iw szem i i nie- 
p rzyw idzianem i w s k u tk a c h  są: spóźnione 
w iadomości o chorobie  lub śmierci, n a p a 
dzie bandyckim , pożarze  i t. p., a szczegól
nie opóźnian ie  te leg ram ów  i rozm ów w sp ra 
w ach  obrony  P ańs tw a .

P ragn ąc  jakna jszerze j  uśw iadom ić  lud
ność w ty m  zakres ie ,  M in is te rs tw o  prosi 
o w ydan ie  podleg łem u d u ch ow ień s tw u  po
lecen ia  co do uśw iadom ien ia  ludności przez 
użycie w szelk ich  środków  propagandy ,  ja- 
k iem i rozporządza  du szp as te rs tw o  (kazania ,  
k a tec h iza c ja  i t. p.):

a) o konieczności o taczan ia  op ieką  
urządzeń  oraz linij te legraf icznych i telefo
nicznych;

b) o s t r a ta c h  m a te r ja ln y ch  S k arb u  
P a ń s tw a  i s t r a ta c h  m ora lnych  spo łeczeń
s tw a, jak ie  w y n ik a ją  z pow odu u szkodze
nia  po łączen ia  te legraficznego;

c) o odpow iedzia lności m ate rja lne j ,  k tó 
rą  ponoszą  rodzice i op ieku no w ie  w  razie 
w ykryc ia  n ie le tn ich  sp raw ców  umyślnych  
uszkodzeń;

d) o odpow iedzia lności karno-sądow ej 
osób, k tó rym  udow odniono  um yślne  u szk o 
dzenie urządzeń telegraficzno-telefonicznych, 
za co p rzys tępcy  podlegają  k arze  więzienia.

Zarazem , w  zw iązku z rezolucją  Zjazdil 
P ańs tw ow ej R ady O chrony Przyrody, Mi
n is te rs tw o  prosi w ładze  duchow ne  o roz
toczenie  op iek i W sposób, jak i  uzna' za 
na jodpow iednie jszy  i na jbardzie j  celowy 
n ad  masow o trzeb io nem i m łodem i d rzew a
mi z okazji różnych  uroczystości kośc ie l
nych, pań s tw o w y ch ,  spo łecznych  lub p ry 
w atnych .  P ożądane  byłoby  w y jaśn ien ie  lud
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ności. że w in n a  oszczędzać d rzew ka  iglaste. 
Możliwy n a to m ia s t  je s t  w y rąb  d rzew ek  
liśc iastych odroślowych, o ile tw o rzą  pod
szycie, szkodzące poros tow i ig lastych.

Mając n a  uw adze  doniosłość t a k  jed 
nej j a k  i drugiej sp raw y  oraz u św iad am ia 
jąc sobie w pływ , ja k i  duchow ieńy tw o  roz 
tacza  n a  w iernych ,  M in is te rs tw o  w yraża

nadzie ję ,  że W ładze  D uchow ne  dołożą swych 
s t a ra ń  przez użycie w szelk ich  sposobów, 
by  ca ła  ak c ja  zo s ta ła  p rzep row ad zon a  
k o n se k w e n tn ie  i ob ję ła  j a k  najszersze  
w a rs tw y  ludności.

Fr. P O TO C K I
Dyrektor Departamentu

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Abstynencja a trzeźw ość.

W Nr. 6 WiacL Archid. x. Fr. 
C—s w artykule Usus est m agister 
optim us powiada: „Nie może być
dobrym pasterzem, kto nie chce 
być abstynentem". Wielu z „dob
rych" konfratrów oburza się na 
autora, a niektórzy wręcz oświad
czają, iż to jest jansenizm, i ener
gicznie szykanują poczynania ab
stynentów. Sprawa ta wogóle, a 
szczególnie na naszym gruncie, sta
ła się dość aktualną, by jej poświę
cić słów kilka.

Nasamprzód należy ustalić, co 
rozumiemy przez trzeźwość i ab
stynencję. Trzeźwość (sobrietas) ma 
potrójne znaczenie. 1. Wogóle oz
nacza umiarkowanie w jakiejkol- 
wiekbądź materji i w tem rozumie
niu bardzo często utożsamia się 
z kardynalną cnotą wstrzemięźliwo
ści, której konieczność naturalną 
wymownie uzasadniał już Platon 
(Rzeczpospolita), a o której Pismo 
św. wspomina od pierwszej prawie 
stronicy: „Pod tobą będzie pożądli
wość, a ty  nad nią panować bę
dziesz*1). 2. Często też trzeźwość 
utożsamia się z abstynencją. 3. 
We właśeiwym sensie trzeźwość 
jest cnotą miarkującą używanie 
trunków upajających: „Ludziom
stoi na żyw ot wino w trzeźwości:

') Gen. 4. 7.

je śli je  miernie pijesz, będziesz 
trzeźw y“ Ł).

W tem ostatniem, powszechnie 
używanem, znaczeniu trzeźwość 
jest osobną cnotą moralną o wła
ściwym sobie przedmiocie i celu, 
zwalczającą osobne pokusy i prze
szkody w naturalnem posługiwaniu 
się rozumem, który się osłabia 
przez nieumiarkowane picie, a Pi
smo św. powiada: „Żadnego Bóg
nie m iłuje, jedno tego, który z  m ą
drością przebyw a“ 2). Jest to cno
ta naturalna, konieczna dla wszyst
kich, a w szczególności dla tych, 
którzy są więcej narażeni na po
kusy i upadki (młodzieńcy), albo 
których wykroczenia w skutkach 
są niebezpieczniejsze ze względu 
na słabość natury (niewiasty) lub 
zgorszenie (kapłani i wogóle prze
łożeni). Św. Tomasz z Akwinu 
mówi: „Senibus, in ąuibus ratio 
debet vigere ad aliorum erudi- 
tionem et Episcopis, seu ąuibusli- 
bet Ecelesiae ministris, qui mente 
devota debent spiritualibus offi- 
eiis insistere, et regibus, qui per 
sapientiam debent populum subdi- 
tum gubernare, speeialiter sobrie
tas indicitur" 3).

Abstynencja również bywa rozu
miana trojako: 1. W obszerniejszem

’) Sir. 31. 32.
2) Mądr. 7. 28.
3) 2-a 2-ae, qu. 149, a. 4.
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znaczeniu jest dobrowolnem zupeł- 
nem powstrzymaniem się od pew
nych rzeczy. 2. W szczególności 
abstynencją nazywamy powstrzy
manie się od pokarmów mięsnych 
w dnie przeznaczone przez Kościół.
3. W najściślejszem znaczeniu ab
stynencja jest to dobrowolne zupeł
ne powstrzymanie się od wszelkich 
trunków upajających na pewien 
okres czasu lub na całe życie.

Mowa tu o abstynencji, jak i 
trzeźwości w najściślejszem zna
czeniu.

Abstynencja wogóle jest rzeczą 
obojętną, i jako taka, staje się do
brą lub złą zależnie od celu, pobu
dek i innych okoliczności; tak np. 
powstrzymanie się od pokarmów z 
próżności jest złem, a staje się do
brem z pobudek wyższych, np. po
słuszeństwa Kościołowi, zachowa
nia zdrowia i t. p. Również i ab 
stynencja w najściślejszem znacze
niu nabiera dobroci i staje się cno
tą moralną naturalną, a nawet nad
przyrodzoną, zależnie od okoliczno
ści, pobudek, celu i t. p.

Żaden pokarm i napój sam przez 
się nie jest zakazany, gdyż nie to, 
„co wchodzi do u st“, kazi człowie
ka, ale „to, co z  u st wychodzi, to 
pochodzi z  serca i to może plam ić  
człowieka“ 1). Dlatego umiarkowane 
używanie napojów wyskokowych 
nie jest grzechem, ale staje się nim 
•Ze względu na okoliczności picia. 
Św. Tomasz z Akw. poucza: „Bibere 
vinum potest reddi illicitum per ac- 
cidens: ąuandoąue ąuidem ex con- 
ditione bibentis, ąuandoąue ex mo
do bibendi, ąuandoąue ex parte 
aliorum, qui ex hoc scandalizan- 
tu r“ 2). Stąd św. Paweł zaleca Ty
moteuszowi wino, jako lekarstwo3), 
na innem wszakże miejscu radzi

’) Mat. 15. 18.
2) 2-a 2-ae, qu. 149, a. 3.
3) Tym. 5. 23.

wcale go nie pić ze względu na 
okoliczności: „Dobra je s t nie jeść  
mięsa i nie pić wina, ani czem się 
brat twój obraża, albo gorszy, albo 
słabieje“ *).

Powstaje wobec tego pytanie, 
czy rzeczywiście kapłan znajduje 
się w takich okolicznościach, któ
re by zabraniały mu picie trunków, 
inaczej mówiąc, czy rzeczywiście 
dobry pasterz musi dziś być absty
nentem?

Wychodząc z założenia, że „bo- 
num est ex integra causa" i biorąc 
pod uwagę dzisiejsze warunki pa
sterzowania, b. często można śmiało 
odpowiedzieć, że tak, a to z nastę
pujących powodów:

a) Conditio bibentis. Życie czło
wieka składa się jakby ze stopni, 
spiętrzonych jeden nad drugim; im 
wyższy stopień, tem szlachetniej
szy, tem wartościowo bogatszy. U 
dołu — życie cielesne, wyżej — 
umysłowe, a jeszcze wyżej, na naj
wyższym szczeblu, znajduje się ży
cie nadprzyrodzone, Boże, jedynie 
godne tej nazwy, bo nieśmiertelne, 
bo wieczne. Na tej arenie życia 
rozgrywa się bezustanny dramat, o 
którym mówi św. Paweł: „ Widzę 
inny zakon w członkach moich, 
sprzeciwiający się zakonowi um ysłu  
mojego, a biorący mię w niewolę“ 2). 
To bunt pożądliwości cielesnych 
przeciw duszy, a tembardziej prze
ciw jej nadprzyrodzonemu życiu, to 
ustawiczna walka życia cielesnego 
z duchowem, nadprzyrodzonem. 
Główną rolę w tej walce grają zmy
sły, a z nich przedewszystkiem 
zmysł dotyku i smaku, których ce
lem jest zachowanie życia cielesne
go indywidualnego i rodzaju ludz
kiego. Używaniu tych zmysłów to
warzyszy przyjemność, która jeśli 
nie jest środkiem do celu, a — sa-

') Rzym. 14. 21. 
2) Rzym. 7. 23.
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ma celem, staje się grzeszną, bo 
zabija wyższe życie duchowe—nad
przyrodzone: „Nie będzie trwał
duch m ój w człow ieku , gdyż je st 
ciałem “ Ł). Oto wyrok Stwórcy przed 
potopem na ludzkość, która się od
dawała rozkoszom zmysłowym dla 
rozkoszy, wyrok, który wisi po 
dziś dzień na każdym, szukającym 
w używaniu tych zmysłów przyjem
ności dla niej samej. Wobec tego 
należy koniecznie powściągać po
żądliwość zmysłową i ujarzmiać 
przedewszystkiem zmysł dotyku i 
smaku, by wszystkie stopnie życia 
z sobą zharmonizować, a do tego 
między innemi pomaga abstynencja, 
praktykowana w duchu umartwienia.

Nadto życie nadprzyrodzone jak 
i cielesne ma swe narodziny, wa
runki rozwoju, rozkwitu i trwania. 
„ Jeśli się kto nie odrodzi z  wody 
i z  Ducha Świętego, nie może wejść 
do Królestwa Bożego“ -). Chrystus 
Pan ze krwi swojej zrodził Oblu
bienicę swoją — Kościół św., który 
ustawicznie rodzi i utrzymuje w 
duszach wiernych życie nadprzyro
dzone w sakramentach świętych, 
administrowanych przez kapłanów, 
słusznie nazywanych ojcami du
chownymi — rodzicielami nadprzy
rodzonego życia. Kapłan, jako wy
braniec Boży, ofiarnik Nowego Za
konu, poseł Chrystusa i nauczyciel 
wiernych, uzbrojony w oręż swego 
świętego powołania, jest zawsze na
rzędziem dobrej sprawy, ale umoc
niony siłą osobistej świętości i mę
stwa przez umartwienie, a między 
innemi przez abstynencję, staje się 
dopiero prawdziwym apostołem. 
Dlatego Chrystus Pan wymagał od 
Apostołów wyższej doskonałości, 
gdy mówił: „ W y jesteście solą ziemi... 
W y jesteście światłem świata“%). Dla

;) Gen. 6. 3.
2) J a n  3. 5.

•'*) Mat. 5. 13—14.

tego i Kościół, mając na względzie 
zadanie kapłana i owocność jego 
pracy, zobowiązuje do bezwzględ
nego zachowania celibatu, czyli 
swego rodzaju abstynencji, którą 
łatwiej zachować przy praktykowa
niu abstynencji w najściślejszem 
znaczeniu, jak o tem świadczą le
karze i codzienne doświadczenie.

Dlatego Ojciec św. Pius X, zale
cając abstynencję wszystkim, szcze
gólnie ją poleca kapłanom i odpu
stami obdarza następującą modli
twę: „Deus, Pater meus, ad osten- 
dendum meum erga Te amorem, ad 
reparandum honorem tuum saucia- 
tum, ad obtinendam salutem anima- 
rum, firmiter statuo hac die neąue 
vinum neąue siceram neąue alium 
potum inebriantem sumere; hanc 
Tibi mortificationem offero in uni- 
one sacrificii Filii Tui Jesu Christi, 
Qui ąuotidie Sese ad gloriam Tuam 
immoiat in altari. Ainen“ Ł).

b) Pars aliorum, qui ex hoc 
scandalizantur. Nie mówiąc już o 
zgorszeniu, które daje kapłan, nie 
zachowujący cnoty trzeźwości, ale 
i umiarkowanie pijący b. często 
jest złym przykładem dla wiernych; 
szczególnie jeśli chodzi o miejsca 
publiczne, jak dworcy kolejowe, ka
syna, kluby i t. p., albo też czas 
przeznaczony na pokutę i modlitwę, 
jak rekolekcje, post wielki, odpu
sty, pielgrzymki i t. p. Dlatego z 
uznaniem i wdzięcznością należy 
powitać znane zarządzenie u nas, 
o którem malkontenci często wy
rażają się nieprzychylnie. Quae per 
se licent, non semper expediunt.

Nietylko jednak kapłan dbać 
musi, by nikogo nie zgorszyć, lecz 
musi budować Wiernych własnym 
przykładem, ma obowiązek wyko
rzeniać chwasty pijaństwa, które w 
ostatnich czasach u nas rozpow
szechniło się niepomiernie, musi

‘) 500 dni odp. d. 29.111.1904,
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szerzyć trzeźwość wśród wiernych. 
Codzienne doświadczenie przeko
nywa niezbicie, że owocną w tym 
kierunku pracę może poprowadzić 
tylko kapłan abstynent. „Uczeń nie 
je s t nad m istrza '” 1), powiedział Zba
wiciel, a właściwie mistrz zawsze 
stać musi wyżej. Jeśli tedy chce
my) by wierni byli trzeźwymi, du
szpasterze muszą być abstynenta
mi. Co pomogą piorunujące kaza
nia na ambonie o pijaństwie, jeśli 
wierni widzą, że kaznodzieja sam 
pije; wprawdzie nie widziano, by 
przebrał miarę, ale w tym wypadku 
ludzie pochopni są na domysły i w 
duchu powtarzają: „Lekarzu, ulecz 
samego siebiett2), a ileż miewamy 
wypadków niebacznego przebrania 
miary!

Wniosku chyba precyzować nie 
trzeba, a tylko przytoczyć na za
kończenie zdanie św. Augustyna, 
tegorocznego jubilata: „In necessa- 
riis - unitas, in dubiis-libertas, in 
omnibus autem caritas". Wspólnie 
wszyscy mamy zwalczać najniebez
pieczniejszego wroga — pijaństwo, 
szerzyć trzeźwość, dowolnie prakty
kując abstynencję w duchu umart
wienia oraz miłości Boga i bliźniego.

X. M. S.

Statystyka Świątyń katolickich  
i prawosławnych na terenie  

archidiecezji w ileńskiej.
Katolickie:

parafjalne— 331, nieparaf jalne — 64, 
kaplice — 192; razem 395 i kaplic 
192 na 1.300.000 wiernych.

Prawosławne:
parafjalne — 240, nieparaf jalne—65, 
kaplice—135.

Razem parafjalnych i nieparaf.— 
305, kaplic—135; w tem:

■) Łuk. 6. 40. 
s) Łuk. 4. 23.

cerkwi par. i niepar. kaplice
pochodzenia katoli

ckiego obrz. łac. 7 1
pochodzenia katoli

ckiego obrz. unick. 89 28
budowanych przez 

katolików, lecz już 
grunt, przerobion.:

a) obrz. łacińsk. — 3
b) obrz. unick. — 9

pochodź, niewiadom. 20 49
budowanych przez

prawosławnych, 
lecz na:

a) gruncie kośc.
obrz. łacińsk. 5 5

b) gruncie kośc.
obrz. unick. 116 19

budowanych przez 
prawosławnych za 
ich pieniądze i na 
ich własn. gruncie 64 21

cerkwie, które jesz
cze istniały przed 
zawarciem Unji, po
tem były, jako u- 
nickie, a teraz pra
wosławne _______ 4______ —

Razem 305 135

X. J. M.

D z i a t  p o r a d .
W sprawie Mszy czytane] i dawania

Ewangelji do pocałowania.

Pyt. — B yw ając  w  rozm aitych  p a ra f jach  
naszej rozległej archidiecezji,  n a t ra f i łem  
na  p e w n e  zwyczaje, co do k tó ry ch  m am  
pow ażne  wątpliwości,  czy mogą mieć ja k ie 
ko lw iek  uzasadn ien ie .

1-o. W p ew n ym  kościele  s łyszałem , ja k  
k a p ła n ,  odpraw ia jący  Mszę św. czy taną , 
m iłośn ik  śp iew u ludowego, raz  poraź in to 
no w ał  ja k ą ś  p ieśń , p rzeryw ając  o dpraw ian ie  
Mszy św., raz  n a w e t  w K anonie ,  p rzed  „ P a te r  
n o s t e r “.

2-o. W innym  znowuż kościele w idzia
łem, ja k  k a p łan ,  odpraw ia jący  Mszę św. wo- 
becności w ysokich  dygn ita rzy  pańs tw o w y ch ,
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k aza ł  k lerykow i, czy in n em u  k ap łano w i,  
podać Mszał obecnym  dygnita rzom  do po
ca łow an ia  E w angelji  po je j odśp iew aniu , 
w  te n  sam sposób, ja k  go się podaje  ce 
lebransow i.

Co sądzić o tych  zwyczajach ?

X . J. R.

Odp. — Do ja k ich  dziwolągów może 
doprow adzić  b r a k  należy te j  znajom ości p rz e 
pisów  p ra w a  li tu rgicznego i ich ducha, do 
w odzą zacy tow ane  wyżej w ypadki.

Co do I-go, pomimo drobiazgowych 
przep isów  li turgicznych, ja k ie  się zaw iera ją  
w  zbiorze au ten ty czn y m  D ekre tów  św. K on
gregacji Obrzędowej, nie  dało się odnaleźć 
n a w e t  w przybliżeniu  podobnej do pow yż
szego w y p a d k u  w ątpliwości.  W idocznie żad 
nem u  k ap łan ow i,  rozum ie jącem u doniosłość 
ofiary Mszy św., nigdy n a w e t  przez myśl 
nie przeszło, żeby p rzeryw ać  ją  jak ąko lw iek -  
bądż poboczną czynnością, chociażby t a k  
św iętą ,  j a k  śpiew  pobożny ludu; widocznie 
zasadnicze przepisy , do tyczące sk up ien ia  
i uw agi przy Mszy św., w ysta rcza ły ,  żeby 
podobne  zachcianki,  sk ąd in ąd  może szla
ch e tn e ,  n aw e t  nie pow staw ały .  Zasadniczy 
przepis,  po dany  n a  p o czą tk u  Mszału w 
„Ordo e t  r i tu s  se rv an d u s  in ce leb ra tione  
M issae“, k tó ry  mówi: „E t p o s tqu am  id 
(t. j. słowa: In nom ine P a tr is  i t. d. na 
p o c zą tku  Mszy) dixerit ,  non  d eb e t  adv e r te re  
q uem cu m q ue  in alio A lta r i  ce leb ran tem , 
e t iam si sa c ra m e n tu m  elevet,  sed con t in u a te  
p rosequ i M issam suam  u sq ue  ad finem", 
s tanow czo  w yk lucza  w szelk ie  inne  modły 
czy śpiewy, w k tó ry c h b y  k a p ła n ,  o d p raw ia 
jący  Mszę św., b ra ł  udział , Chociażby t a k  
n ieznaczny  ja k  za in tonow an ie  pieśni.

T ak ie  in ton ow an ie  zaw iera  dwie n ie 
właściwości,  sp rzeciw ia jące  się na leży tem u 
po sza n o w an iu  Mszy św., b r a k  sk up ien ia  
i p rze ry w an ie  czynności św ię te j p rzez w s ta 
w ian ie  słów, obcych m odlitwom  mszalnym. 
Jeżel i  przy udzie lan iu  w  razie  konieczności 
w  czasie Mszy K om unji św. chorem u per 
modum  via t ic i  w  miejscu n ieodległym od 
o ł ta rza  nie wolno k a p ła n o w i w przejściu 
do tego miejsca  odm aw iać  p sa lm u  „Mise

re r e “ ‘), dla  tego, ja k  zauw aża L e h m k u h l ,2) 
że „hoc v id e tu r  p roh ib i tu m  esse eo sensu , 
u t  non  liceat Missam in ie rp o sitis  aliis preci- 
bus in te r ru m p e re “, to  tem bardzie j  niewolno 
k ap ła n o w i  jej p rzeryw ać  dla z a in to no w a
n ia  pieśni.

W praw dzie  P r i im m er8) pisze: „Non licet 
ex im p o r tu n a  devotione  aliquid addere  
ad Missam. V idendae  ta m e n  su n t  ligit im ae 
consuo tud ines .  Sic e. g. in  nonnull is  regio- 
n ibus  sacerdos p os t  evange l ium  populo  de- 
d e n u n t ia t  app lica t ionem  Missae e t  pau ca  
P ater n o ster  cum  populo  o r a t “; ale tam  
działa  legitim a c on su e tu do  i p rzerw a  nie 
dowolnie n a s tęp u ję ,  wedle po trzeby ,  lecz 
w  pew nem  miejscu, gdzie zazwyczaj mówi 
się kazan ie ,  lub się odczytuje  Ew angelję  
w  języku  ludowym.

Co do 2-go p y tan ia ,  m am y w yraźne  
d ek re ty  św. Kongr. Obrz. nn. 779 i 1369, 
w  k tó rych  czytamy, że „Evangeli i  l iber 
non  tr a d i  d eb e t  Regiis Ministris , au t  
p rov inc ia rum  Praes id ibus  ad osculan- 
dum; e t  Regulares,  qui id fac iun t,  su n t  
co h iben d i“. Zwyczaj p o d aw an ia  Ewangelj i  
do u ca łow an ia  ludowi był w  n iek tó rych  
miejscach znany; je d n a k  już H onorjusz III 
p a p i e ż 4) zabronił tego po daw an ia  n aw e t  
ks iążę to m  udzielnym, z w y ją tk iem  tak ich  
panu jących ,  k tó rzy  o trzym ali  święte  n a 
m aszczenie, ja k o  oznakę  swej godności 
i w ładzy  s u w e r e n n e j5). D ek re ty  św. K on
gregacji O b r z 6) m ów ią  o w y ją tk u ,  k tó ry  
w  w ieku  XVII czyniono dla  p rzew odniczą
cych rządu  rzeczypospolite j luk ańsk ie j ;  w y 
ją t e k  te n  je d n a k  by ł zaw arow any  speejal- 
nem i przep isam i. W naszych  w a ru n k a c h  
ob rządek  te n  ca łk iem  nie może mieć zas to 
sow an ia  i je s t  n iedopuszcza lnem  n a d u 
życiem.

X . A . N.

■) S. R. C. n. 2672.
2) Theol. Mor. v. II, n. 339 (nota).
3) Man. Theol. Mor. v. III, n. 304,5.
’) 1216-1227.
5) Raynald., an  Chr. 1221.
fl) 612 i 627.
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A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia 18 sierpn ia  1930 roku.

Kult eu chary s ty czny  je s t  cen tra ln ym  
.punktem  n ie ty lko  całego k u l tu  k a to l ick ie 
go, lecz ta k że  jes t  on cen tra ln ym  p u n 
k te m  naszych  w szystk ich  p rac  k a p ła ń s k ic h  
i duszpas te rsk ich ,  I słusznie; E u ch a ry s t ja  
bowiem je s t  g łów ną  rac ją  u s tan o w ien ia  
k a p ła ń s tw a  Nowego T estam en tu :  k a p ła n  
dlatego p rzedew szys tk iem  jes t ,  „ut o ffe ra ł  
dona et sa cr ific ia “, aby  sp raw ow ał Ofiarę 
Nowego T es ta m en tu  i szafował w iernym  
w szys tk ie  p rzeboga te  jej sku tk i.

Z tego w ypływ a, że p rzedm iotem  n a j 
w iększej t ro sk i  naszej pow inno  być s t a r a 
nie o jak n a jw ięk szą  cześć Najśw. Eueha- 
rysfji  przez dążenie  osobiste  do coraz go
dniejszego jej sp raw o w an ia  i szafowania, 
ja k  również przez odpow iednie  urządzenie  
i ozdobę kościo ła  i o łtarza ,  oraz n a leży te  
sp raw ow an ie  czynności św iętych, d o tyczą
cych Najśw. S ak ram en tu ,  wreszcie przez 
u suw an ie  tego w szystk iego ,  coby tę  n a j 
w iększą  Świętość Kościoła ka to lickiego 
mogło narazić  na  zniewagę.

Od czasu  do czasu słyszymy, że to  tam , 
to  tu  okradziono kościół; najczęściej przy 
tem  s ta ją  się p a s tw ą  kielichy, m ons tranc je ,  
puszki. Z brodniarze  i rozmaici eksp ropr ja -  
torzy  „ sk a rb ó w  kp śc ie lny ch“, przecen ia jąc  
bezzasadnie  w artość  m ą te r ja łń ą  tych  rze 
czy, łako m ią  się na  nie  i n ie raz  k ra d n ą  
puszk i  z ta b e rn ak u lu m , dopuszczając się 
przy tem  profanacji  Najśw. S ak ram en tu .

Do nas,  k ap ła n ó w , należy obow iązek 
czuwania, by zapobiec profanacji  Najśw. 
S ak ram e n tu ,  p iln ie  dba jąc  o bezp ieczeń
stwo naszych kościołów. To też słusznie  
JE. Ksiądz A rcyb iskup  w sw em  przem ów ie
niu z d. 1 l i s to pad a  1929 ro k u  powiedział 
między innem i i te  słowa: „Proboszczowie 
dla w iększego zabezpieczenia  domu Bożego 
a tem  sam em  i Najśw. S a k ra m e n tu  o łtarza , 
wiDni troszczyć się o zains talowanie- przy 
k ażdy m  kościele  s tróża  po nocnego“.

Słusznie zwrócono tm  uw agę  na  zabez
pieczenie „Najśw. S a k ra m e n tu  Ołtarza"; 
często bowiem kradzież k ielichów  i puszek  
n iew ie lką  przynosi s t r a tę  kościołowi;

w artość  bowiem tych  ob jek tów  byw a  nie 
wielka; n iezrów nan ie  w iększą  je s t  szkodą 
p ro fanac ja  postac i ko nsek row an ych .

Nie dość je d n a k  u t rzy m y w an ia  s tróża  
ponocnego; często bow iem złodzieje  d o s ta 
ją  się do kościoła za dn ia  i wychodzą  w cze 
snym  rank iem , gdy s tróż odejdzie. W ażn ie j
szą może rzeczą je s t  tak ie  urządzenie  k o 
ścioła, żeby w nim n ie ła tw o  było u k ry ć  się 
złoczyńcy, i s t a ra n n e  p rzeg lądanie  kościoła  
p rzed jego zam knięciem ; często bowiem się 
zdarza, że w łaśn ie  p rzed  sam em  z am k n ię 
ciem złodziej z ak rad a  się do kościoła ,  a przy 
p ierwszem  o tw arc iu  drzwi z rana  — zuika  
zeń i n ieraz  unosi znaczny łup.

Ta, w łaśn ie ,  czynność zam yk an ia  i o tw ie 
ra n ia  kościo ła  pow in na  się odbyw ać tak ,  
aby  w ykluczyć w sze lką  możność d os tan ia  
się do kościoła  lub wyjścia zeń. Sumienny, 
roz tropny  i dbały  koście lny  po tra f i  to  zro
bić dobrze. To je d n a k  i w  tym  w y p a d k u  
proboszcz m a śc is ły  obow iązek  czuwać nad  
tem, by koście lny  w y k o n y w a ł swój obo- 

I w iązek  pod ty m  w zględem z na jw iększą  
sk ru pu la tno śc ią ,  i n ieraz być obecnym  przy 
zam y kan iu  kościoła, j a k  rów nież  przy jego 
o tw ieran iu ,  nie mówiąc już o potrzeb ie  
k on tro lo w an ia  „stróża ponocnego"; bo p ro 
boszcz p rzedew szystk iem  jes t  p rzy rodzo
nym stróżem  P a n a  w  E u ch ary s t j i  Najśw., 
a tu  przecież o Niego p rzedew szy s tk iem  
chodzi.

X . A. N.
Wizytacja kanoniczna JE. Księdza 

Arcybiskupa-Metropolity. — JE. Ksiądz 
A rcybiskup-M etropoli ta ,  zgodnie z ro z k ła 
dem, podanym  w  popćzednim num erze  
i-W iad. A reh id ., rozpoczął w izytac ję  k a n o 
n iczną  od d. 17- s ie rpn ia  rb. w  paraf j i  widz- 
kiej. — W rozk ładz ie  wizytacji zak rad ł  się 
b łąd  pod d., 20 s ie rpn ia  (Pelikany), m iano
wicie: zam ias t  „godz, 1772“, pow inno być 
„7 !/VV - ił*  31b ' ■ '

- JE. Ks. Biskup-Sufragan, z powodu 
przew lek łego  bronch itu ,  by ł zmuszony udać 
Się n a  k u ra c ję  . i w s k u te k  tego w izy tac ja  
kan o n icz n a  zosta ła  odw ołana.

Wyjazd JE. Ks. Arcybiskupa-Metro- 
polity. - . J E .  Ksiądz A rcubiskup-M etro- 
po li ta  d . ,9  s ie rpn ia  rb. bra ł  udział w  po-
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siedzeniu  Komisji p raw n e j  E p isk o p a tu  
w Warszawie. Na posiedzeniu  byli obecni 
J. Em. Kard. Hlond, J. E. książę-Metropo- 
li ta  Sapieha , J. E. Ks. B iskup  Przeździecki, 
i J. E. Ks. B iskup  Ł ukom ski .

Sąd A rcyb iskup i. — Dnia 1 w rześn ia  
rb. Sąd A rcyb iskup i i M etropoli ta lny  roz
poczyna swoje czynności. W sk ła d  Sądu 
wchodzą: ks. P r a ła t  J a n  Hanusowicz-Ofi- 
cjał, ks. K ano n ik  Lucjan  Chaleeki — vice- 
oficjał, ks. K ano n ik  Leon Ż ebrow ski — sę
dzia p rosynoda lny  i cz łonek  Sądu, i ks. dr. 
J a n  E lle r t  — se k re ta rz  Sądu.

Sem inarjum  M etropolitalne. —R ektor  
S em inar jum  M etropolita lnego podaje  do 
wiadomości, że już m ożna sk ład ać  podan ia
0 przyjęcie  do Sem inarjum  Duchownego. 
Przy jm ow ani są ty lko  ci, k tó rzy  m a ją  
m a tu rę  g im nazjalną. Do po dan ia  należy 
załączać św iadectw o m a tu ra ln e ,  m e t ry k ę  
ch rzes tn ą  i św iadectw o moralności, w y da
ne przez proboszcza lub p re fek ta  g im na
zjum, k tó re  w ydało  św iadectw o m atu ra lne .  
P o c z ą te k  ro k u  akadem ick iego  d. 26 w rze 
śnia.

Organizacje katolickie M łodzieży 
Akad. na Uniwersytecie Stef. Bat. w  W il
nie. — Do organizacyj ka to l ick ich  na U n i
w ersy tec ie  S te fan a  Batorego w Wilnie za 
liczyć należy S towarz. Młodzieży Akad. 
„Odrodzenie", Sodalicje  M aryańskie : m ęską
1 żeńską ,  Młodzież w szechpolską ,  k o rp o r a 
cje, na leżące  do Zjednoczenia  Polskich  
A kad em ick ich  korporacy j chrześcijańsk ich , 
jark „Śniadecja" i „C onrad ia‘\

Remont kościołów w Wilnie. — G ru n 
to w n y  re m o n t  kościo ła  św. T eresy  przy 
Ostrej Bramie postęp u je  bardzo pomyślnie. 
J e s t  nadzieja, że jes ien ią  tego  ro k u  kościół 
będzie ca łk iem  odnowiony. O sta tn io  zo s ta 
ły oczyszczone i p rzys tosow ane  do u rz ą 
dzan ia  n ab o żeń s tw  obszerne  podziemia, 
zuajdu jące  się pod tym  kościołem; będzie 
to p ierwszy kościół dolny w Wilnie.— Ko
ściół p o try n i ta rsk i  n a  A ntokolu  również 
powoli dochodzi do p ie rw otnego  stanu .  
O sta tn io  zosta ł  g ru n tow n ie  p r  erobiony 
i pom alow any dach n a  ca łym  kościele.

Nowa W ile jka . — W ile jka  pod W il
nem, p rzezw ana  przez rząd rosy jsk i „N ową“,

będzie m iała  w k ró tce  g ru n tow n ie  odnow io
ny  i jak gd yb y  na  now o zbudow any  kościół. 
W praw dzie  jes t  to  kościół ca łk iem  jeszcze 
nowy, gdyż n iem a  więcej nad  dw adzieścia  
p a rę  lat, to je d n a k  w czasie w ojny  i w ro 
gich okupacy j znacznie  ucierpiał .  Z aw dzię 
czając energji i n ie s tru dzo ny m  w ysiłkom  
obecnego proboszcza , ks. Eydziatowicza, 
ja k  i jego osobistej ofiarności, w ciągu tego 
la t a  cały kośció ł zo s ta ł  g ru n to w n ie  o d re 
m o n to w any  i po m alow any  kosz tem  k i lk u 
n a s tu  tysięcy  złotych, zeb ranych  ty lko 
z ofiar p a ra f jan ,  k tórzy, trzeb a  oddać 
słuszność, chętn ie ,  pomimo ciężkich czasów 
i b r a k u  gotówki,  n iosą  swój prawdziwie 
w dowi grosz na  p o trzebę  swej św ią ty n i  
paraf ja lne j.

Pomnik ku czci ofiar mordu bolsze
wickiego w Białymstoku. — P odw ójna  
inw azja  czerw onych hord  bolszewickich 
k rw a w o  się zaznaczyła  w życiu a rch id ie 
cezji naszej: obok  s e te k  a może i tysięcy 
p om ordow anych  kato l ików , widzimy k i lk u 
n a s tu  kap łanó w . Obecnie, w  dz ies ią tą  r o 
cznicę odparc ia  ohydnej barbar ji ,  Biało- 
s toczanie  m a ją  w znieść po m n ik  ku  uczcze
niu ofiar bes t ja l s tw a  sowiecko-socjalis ty- 
cznego. N iech te n  pom nik ,  j a k  również 
inne  podobne pom niki,  będą  n ie ty lko  ucz
czeniem n iew inn ych  ofiar, lecz tak ż e  św ia
dectw em  otrzeźw ien ia  spo łeczeństw a  ze 
szkodliwego dla jego życia odurzenia ,  k tó 
re w pro w adza  zgubna  i z g ru n tu  fa łszyw a 
d o k try n a  M arksa  i jego uczni.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym i Włochy. — Po zakończeniu  
czasu jubileuszowego stolica św ia ta  k a to l i 
ckiego, Rzym, a zw łaszcza C it ta  V aticano ,  
ma zasłużony spokój: u s ta ły  w ie lk ie  m an i
fes tacy jne  p ielgrzymki, p rzerw ały  się u r o 
czyste i t łu m n e  audjencje ,  udzie lane  przez 
Ojca św. p rzybyw ającym  zewsząd p ie lgrzy
mom, zacichły okaza łe  n ab o ż eń s tw a  i u ro 
czystości.  Ojciec Św. je d n a k  i w  tym  czasie 
nie ma tego, co się n azyw a w ypoczynk iem , 
bo i te raz  sp raw y  Kościoła n a  całym  
świecie zab ie ra ją  Mu wiele czasu i w y
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m agają  n ie u s ta n n e j  w pro s t  pracy. — C it ta  
V aticano  p rzep row adza  obecnie  wiele prac  
budow lanych: w znoszą  się now e gmachy, 
lub  zg run tu  p rze rab ia ją  i p rzys tosow ują  
do po trzeb  s ta re .  Z k oń cem  tego la ta  ma 
być zakończonych  k i lk a  now ych  b u d y n 
ków, pomiędzy innem i w a ty k a ń s k a  s tac ja  
kolejowa.— W ro k u  bieżącym w dd. 10— 14 
w rześn ia  w m. L ore tto  odbędzie się w łosk i 
k ra jow y  ko ng res  eu charys tyczny ,  n a  k tóry , 
j a k  donoszą pisma, zapowiedziało się wielu 
ucz e s tn ik ó w  z całego k ra ju .  — K orespo n 
d e n t  H am burger F rem d en b la ti p isze w 
sp raw o zd an iu  z podróży po okręgach , do
tk n ię ty c h  trzęs ien iem  ziemi: „Widziałem 
czyny is to tnego  b o h a te r s tw a ,  dok o ny w an e  
przez miejscowych księży. W A riano  op ro 
w adza ł m nie  pew ien  s ta rszy  ksiądz, k tó r e 
go n igdy n ie  zapomnę. Miasto od dw uch  
dni c ierp ia ło  z g łodu i p ragn ien ia ,  p o n ie 
w aż nie do ta r ły  tam  jeszcze oddziały  r a 
tu nk ow e .  O fiarow ałem  coś nie coś do zje
dzenia proboszczowi, k tó ry  rów nież  c ierp ia ł  
głód i podobnie  ja k  wszyscy biedni ludzie, 
obozował pod gołem n iebem . Ksiądz p rz y 
ją ł  sk rom n y  posi łek  z wdzięczością. J e d n a k 
że n a  najb liższym  rogu  oddał go p rzech o 
dzącem u s ta rszem u  w ieśn iakow i,  k tó re m u  
uśc isną ł w spółczu jąco  rękę .  — On bardziej 
tego po trzebu je  pow iedzia ł  — w czasie tej 
nocy s t ra szn e j  s t ra c i ł  żonę i dwoje dzieci. 
To, co ks ięża  czynią wśród ty ch  n iezw y
k łych  okoliczności, przyczynia jąc  się do 
p o d trzym an ia  ducha ludności, zasługuje  na  
najw yższą  po ch w a łę”.

P o r t u g a l j a .  - -  W m. Braga odbył się 
w ielk i narodow y kon g res  A p os to ls tw a  Mo
dlitwy, k tó ry  przem ien ił  się w  żywiołową 
adorację  C h ry s tu sa  Pana-K róla .  „P an o w a
nie C h ry s tu sa  P a n a  w rodzinie i w  życiu 
spo łecznem " — oto był g łów ny te m a t  ro- 
zw7ażań K ongresu , w  k tó ry m  wzięli udział 
wszyscy b iskup i po r tuga lscy  w raz  z k a r 
dynałem , p a t r ja r c h ą  Lizbony, n a  czele.

Francja. — W o s ta tn ic h  dn iach  lipca 
rb. odbył się w Marsylj i ka to l ick i  „Tydzień 
społeczny", pośw ięcony  zagadnien iu  kolo- 
nij i odpowiedzia lności m o cars tw  kolonjal- 
nych. Zabierali głos wTybitn i  znawcy kwe- 
s t ji  społecznej i s to su n k ó w  kolon ja lnych ,

omaw iając  p ra w a  i obow iązki pań s tw o w e  
i spo łeczne  w  s to su n k u  do kolonij, trzeba  
bow iem wiedzieć, że n ie jed n o k ro tn ie  s to 
sun k i  m ocars tw  do kolonij pozostaw ia ją  
wiele do życzenia. — W e F ranc j i  zawiązał 
się kom ite t ,  m ający  p rzygotow ać udział 
misyj ka to l ick ich  w  międzynarodow ej w y 
staw ie  ko lon ja lnej w  ro k u  1931, k tó re j  in i
c ja to rem  je s t  m a rsza łek  L yautey . W im ie
niu organ iza to rów  tej akc ji  adm ira ł  Lacaze 
w ydał odezwę, w k tó re j  pisze m. in.: „Ko
m ite t  zw raca  się z ape lem  do całego n a ro 
du francusk iego ,  ufając, że hojność  F r a n 
cji — dar bogatego  niech się z jednoczy 
z n a jsk ro m nie jszy m  d a tk iem  — pozwoli 
pok azać  w p e łn em  św iet le  na  tej wielkiej 
m an ifes tac ji  narodow ej w  ro k u  przyszłym 
żyzne dzieło tych, k tó rzy  n a leżą  do rzędu 
najdzieln iejszych i na jsk ro m n ie jszych  sy 
nów i có rek  k ra ju" .

Belgja. — W A n tw erp j i  o tw orzona  
zosta ła  w y s taw a  św ia tow a. W niedzielę 
rano  przy jeżdżały  do m ia s ta  pociągi z ty 
s iącami osób, p ragnący ch  zwiedzić w ystaw ę. 
Miejscowy Z w iązek  Najśw. Serca Jezuso 
wego zdobył się na  czyn praw dziw ie  k a 
tolicki. Na w szy s tk ich  dw orcach  kolejowych 
i n a  s tac jach  au to bu sów  u s taw i ł  on swoich 
członków, k tó rzy  trzym ali w ielkie  p lak a ty  
z napisam i: „Katolicy, bądźcie w ie rn i  swTe- 
mu obow iązkow i n iedzie lnem u". Wszędzie 
też znajdow ali  się p rzew odnicy , k tó rzy  in 
formowali, gdzie i o k tó re j  godzinie o d p ra 
wia się Msze św. — W zw iązku z tą  w y 
s taw ą, odbył się pod przew odnic tw em  
A rcyb isku pa  z Mechlina, k a rd y n a ła  van  
Roey’a, p ie rw szy  m iędzynarodow y kongres  
związków ka to l ick ich  oraz łącznie  z nim 
12-ty f ran c u sk i  i 13-ty h o lend ersk i  tydzień 
li turgiczny. Kongres t rw a ł  od 20 do 27 
czerwca rb. — Is tn ie jąca  w Belgji o rg an i
zacja k a to l ick a  pod na zw ą  „Młodzi g w a r
dziści" obchodziła  25-letnią rocznicę swego 
życia. Przed w o jn ą  b y ła  to  jed y n a  w Belgji 
organizacja ,  sk u p ia jąca  i w ychow ująca  m ło
dzież k a to l icką .  W r. 1913 liczyła 372 k o ła  
i 40.000 członków. Po w ojnie  wiele zadań 
tej o rganizacji prze ją ł  na  siebie Związek 
Młodzieży Katolickiej . „Młodzi gwardziści" 
m a ją  n a  cel zasady i w sk aza n ia  A kcji k a 



Nr. 15-16. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 199.

tolickiej rozszerzyć n a  te re n  poli tyczny 
i n iem i go p rzen iknąć .  — G łów nym  te m a 
tem  ósmego „tygodnia  m isyjnego", u rzą 
dzanego w L o w an jum  i w  A nvers  w  o k re 
sie od 28 s ie rpn ia  do 1 w rześn ia  rb., będzie 
p rob lem  naw racan ia .  T ydz ień  je s t  dos tępny  
dla w szystk ich  m isjonarzy , k a n d y d a tó w  mi
syjnych oraz dla specja lis tów  w  dziedzinie 
zagadn ień  m isy jnych  bez różnicy języka  
i narodowości. Biuro „ tygodni misjologiez- 
nych"  zosta ło  założone za a p ro b a tą  Ojca 
św. w r. 1923 przez ks. L a llem and  T.J. Z a
dan iem  tych  kong resów  dorocznych jes t  
u ła tw ien ie  m isjonarzom  ka to l ick im  w ym ia 
ny  poglądów  na  te m a t  do ko nan ych  już 
doświadczeń, d y skus je  publiczne n ad  za
g adn ien iam i a p o s to la tu  m isyjnego i s tud ja  
n ad  now em i m e tod am i pracy.— D. 31 lipca 
zakończyły  się w B ruksel i  obrady  między
narodow ego k o n g re su  ka to l ick ich  szkół 
średnich. U czestn icy  k o n g re su  przyjęli r e 
zolucję, w  k tó re j  stw ierdzają ,  że będą się 
k ierowali w skazan iam i,  w yłożonem i w  E n 
cyklice Ojca św. P iusa  XI o chrześcijań- 
sltiem w ych ow an iu  młodzieży. Uchwalono 
żądanie, by ka to l icy  w szy s tk ich  k ra jó w  
mieli ca łk o w itą  sw obodę w y k o n y w an ia  t e 
go praw a.  P ostanow iono  n a s tępn ie ,  że u tw o 
rzona  zostan ie  s ta ła  kom isja ,  k tó r a  co trzy 
la ta  będzie og łasza ła  sp raw ozd an ia  o s t a 
nie ka to l ick ich  szkół ś red n ich  we w szyst
k ich  kra jach .  Co trzy  la ta  ma się odbywać 
w  E uropie  kon g res  m iędzynarodow y p rzed
stawicieli tych  szkół.

Holandja. — Z in ic ja tyw y  am s te rd a m 
skiego K ongresu  eucharys tycznego  w r. 1923 
zostało  zorganizowane w A lam endall  w Ho- 
land ji  „A posto ls tw o  chorych"  Myślą p rze 
w odnią  tej now ej o rganizacji je s t  to, by 
chorzy i c ierp iący  sam i św iadom ie pełn ili  
swoje p o s łan n ic tw o  aposto lsk ie .  Przez w zo
row e i pogodne znoszenie  chorób  i bólów 
w inni oni z a ska rb iać  sobie b ło go s ław ień 
stwo Boże a przez ch rześc ijańsk ie  s k ł a d a 
nie c ierp ień  w ofierze Bogu m a ją  przyczy
niać  się do uśw ięcen ia  całego św ia ta .  Uwi
docznianie  w artośc i  apologetycznej c ie rp ie 
nia chrześc ijańsk iego  dla  ludzi n iew ierzą
cych i s łabych  w  wierze je s t  drugiem 
szczególnem zadaniem  tego aposto la tu .

Członkowie zw iązku są w pierw szym  rzę 
dzie czynnym i apos to łam i a dopiero na  
d rugiem  miejscu  p rzedm io tem  szczególnej 
op iek i duchowej. Urządzone są  dla nich 
spec ja lne  nab o ż eń s tw a  i w spó lne  Komunje 
św., przyczem chorych  przynosi się do 
kośc io ła  n a  n oszach  lub przywozi w wóz
kach .

Anglja. — D aily  M ail donosi z Liver- 
poolu, że podczas zebran ia  p ro te s tac y jneg o  
urządzonego przez 50.000 ka to l ik ów  p rz e 
c iw ko now em u rządow em u p ro jek tow i w y
chow ania , doszło do burzliwych scen. O rg a 
n iza to r  zebran ia ,  a rcy b isk up  Downey, po 
wiedział: „My ka to l icy  nie chcem y k o m p ro 
misu. P ro jek t  oznacza, że k ie row nik iem  
albo k ie row n iczką  szkoły  kato l ick ie j ,  może 
być a te i s ta ,  agnos tyk ,  a n a rc h is ta  lub bo l
szewik". - Dnia 14 lipca, pod p rzew odn ic
tw e m  lorda B ren tfo rd a  odbyło się w A lbert 
Hall w  L ondynie  publiczne  zgrom adzenie  
p ro te s ta c y jn e  przeciw ko p rześ lado w an iu  re 
ligji w Rosji sowieckiej. W m an ifes tac ji  tej 
obok  przedstaw icie li  w ładz kośc ie lnych  
uczestniczyli t a k ż e  re p re z e n ta n c i  Cerkw i 
rosy jsk ie j .  Lord B ren tfo rd  w przem ów ieniu  
in a u g u racy jnem  zaznaczył, że poprzedn ie  
p ro te s ty  nie zosta ły  bez echa. G nębien ie  
osób zas tąp io ne  zosta ło  przez p rześ lad ow a
nie religji. Zgromadzenie  uchw aliło  rezo lu
cję, w k tó re j  w zyw a rząd rosyjski,  by nauce  
religji i nab ożeń s tw o m  zapew nił  zupe łną  
swobodę.

Rosja. Rosja zapow iada  now e w y s tą 
p ien ia  przeciw  Kościołowi. W edług  w iado
mości z Moskwy, od s ie rpn ia  rb. ma być 
t a m  w y daw an y  przez polskich  k om unis tów  
tygodnich do w a lk i  z katolicyzm em. W y
daw nic tw o  to, subsyd jow ane  i ko n tro lo w a 
ne przez w ładze  sowieckie, będzie w yw o
żone do Po lsk i dla p ro p ag an d y  przeciwdro 
Kościołowi k a to l ick iem u  i Papieżowi.

Chiny. — W edług  O sserualore R om ano, 
k tó ry  ogłosił szereg  lis tów  m isjonarzy  k a 
to lickich  z p row incji H u n an  z połow y lipca 
do Kongregacji P ro pagandy ,  od os ta tn ie j  
rew olty  k o m un is tów  ch iń sk ich  uc ie rp ia 
ło w7 bardzo do tk l iw y sposób wTiele mi
syj ka to l ick ich  i ich gmin. Wielu k a to l i 
ków  ch ińsk ich  zostało  zam ordow anych  albo
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uprow adzonych . W śród ty ch  o s ta tn ic h  zna j
du ją  się również dwaj m isjonarze h is zp ań 
scy. O losie zaginionego bez wieści m isjo
n a rz a  włoskiego, ks. Baima, b r a k  również 
wszelkich wiadomości.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — W dniu  

17 lipca rb. odby ła  się w  Kato lick ie j  Szkole 
Społecznej w  P ozn an iu  podnios ła  nroczy- 
s tość  w ręczen ia  dyplom ów p ierw szym  a b 
so lw en tom  k u rs u  p racy  społecznej. A k tu  
w ręczen ia  dyplom ów d o k o n a ł  sam  J. Em. 
Ks. K ard yn a ł  P rym as, podnosząc  w  p rze 
mówieniu  sw em  obowiązki w ycho w ank ów  
szkoły w  pracy , do k tó re j  się przygotowali,  
i konieczność  ofiary. Ze słów  pożegnalnych  
jednej z ab so lw en tek  przeb ija ł  w ielk i zapał 
do zadań, k tó re  ich czekają ,  lecz i żal, że 
już trzeba  szkołę  opuścić. Nowy dw ule tn i  
k u r s  p racy  społecznej rozpocznie się w 
paźdz ie rn iku  rb. Bliższe informacje  o n im  
zaw iera  spec ja lny  p ro sp e k t ,  po k tó ry  n a 
leży się zwrócić do s e k r e ta r j a tu  k a to l i 
ckiej Szkoły Społecznej w  P oznaniu ,  ul. 
P odgórna  12 b., załączając znaczek  pocz to 
wy 25-groszowy. — W  Poznan iu  zapoczą
tk o w an a  zosta ła  akcja ,  m ająca  n a  celu 
uczczenia 25-lecia k a p ła ń s tw a  JE m . Ks. 
K a rd y n a ła  Hlonda, P ry m a sa  Polski.  J u b i 
leusz te n  J. Em. Ks. K a rd y n a ł  P ry m as  
obchodzić będzie 23 w rześn ia  r.b. Z adan iem  
K om ite tu  będzie zebran ie  funduszu , lctóry> 
stosow nie  do życzenia J. Em. Ks. Kardy- 
n a ła -P ry m asa ,  p rzeznaczy  się n a  w y c h o w a 
nie k le ru  dla  w ychodź tw a  naszego. Całą 
akc ję  w tej dziedzinie pow ierzono Zwią
zkowi K ap łan ów  „U nitas"  n a  archidiecezję  
gn ieźn ień sk ą  i p oznańską .

Diecezja sandomierska. Dn. 29 lipca 
rb . odbył się w  Radomiu pogrzeb św ią to 
bliwego k a p ła n a ,  otoczonego p ow szech ną  
czcią i szacunkiem , śp. ks. P io t ra  G ó rsk ie 
go, p ro to n o ta r ju sza  aposto lsk iego ,  d z iekana  
i p ra ła ta  k a p i tu ły  sandom iersk ie j ,  d z ie k a 
n a  d e k a n a tu  radom skiego, proboszcza p a 
rafji św. J a n a  w Radomiu.

Diecezja lubeiska. — S tow arzyszen ie  
Katolickiej Młodzieży A kadem ickie j  „Odro

dzen ie“ oraz Związek polskiej in te ligencji  
ka to l ickie j „O drodzenie" organ izu je  IX-ty 
„Tydzień Społeczny", k tó ry  odbędzie s ię  
w k a to l ick im  U niw ersy tec ie  L ube lsk im  
w dn iach  od 20 do 26 s ie rp n ia  rb. W tym  
r o k u  „Tydzień” pośw ięcony  zostan ie  z je 
dnej s t ron y  postac i  św. A ugu s tyn a ,  k tó r e 
go 1500-lecie obchodzi ca ły  św ia t  kato licki ,  
a z d rug ie j—najw ażn ie jszym  zagadnien iom  
Akcji ka to l ick ie j .  Z pośród w ielu  re fe ra 
tów, k tó re  będą w ygłoszone w  c iągu „Ty
godnia", należy  wymienić: „Tło religijno- 
m oralne  życia i n aw ró cen ia  św. A u g u s ty 
na"  — ks. prof. dr. Józef  K ruszyńsk i ,  r e 
k to r  U n iw ersy te tu  Lubelskiego; „ E u c h a ry 
s t ia  u  św. A u g us ty na"  — ks. prof. W ł.K o r -  
niłowicz; „W spółczesne  przyczyny Akcji k a 
to l ick ie j”— ks. dr. A n ton i  Szym ański,  prof. 
U n iw ersy te tu  Lubelsk.; „A kcja  k a to l ick a  
w  p ierw szych  w iek ach  Kościo ła"  — dr. 
Leon Halban, docen t U n iw ersy te tu  J .  K a
zimierza we Lwowie; „ Is to ta  i znaczen ie  
Akcji ka to l ick ie j"  — J.E. Ks. Dr. Kazimierz 
Tomczak, B iskup-Sufragan  Łódzki; „K obie
ty  w akcji ch a ry ta ty w n e j11- - p .  M arja Dmo
chow ska; „Katolicyzm w życiu umysło- 
wein“ — dr. S tan is ław  K asznica , re k to r  
U n iw ersy te tu  Poznańsk iego; „O rganizacja  
A kcji ka to l ick ie j  w Polsce" — ks. in fu ła t  
S tan is ław  A dam ski; „Rola organizacyj k o 
biecych w Akcji ka to l ick ie j"  — p. Halina 
Doria-Dornałowicz.

Od Administracji.
Administracja prosi o nadsyła

nie prenumeraty na drugie półrocze 
1930 r. — Do tego numeru dołącza 
się przekaz P. K. O.

Drukowane za  zezw olen iem  Ordynarjatu  
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W WILNIE.
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D Z I A Ł  U RZ Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Reorganizacja „Dzieła ochrony 

w iary  w  Rzym ie".

Motu proprio z dnia 5 sierpnia 
1930 roku Ojciec św. Pius XI zniósł 
założone przez Leona XIII w roku 
1902 „Dzieło ochrony wiary w Rzy
mie", a na jego miejsce utworzył 
nowe pod nazwą „Pontificium Opus 
praeservandae Fidei novisque Ro- 
mae templis exstruendis“. Na mocy 
tego motu proprio  nowa instytucja 
otrzymuje tytuł Dzieła Papieskiego 
i ma na celu: 1) ochronę wiary 
w mieście Rzymie i 2) budowę, 
zaopatrzenie i remont kościołów, 
zwłaszcza parafjalnych w Rzy
mie. Stąd też instytucja ta posiada 
dwie sekcje: ochrony wiary i bu
dowy świątyń w Rzymie. Na czele 
instytucji stoi jeden z kardynałów, 
jako prezes, mianowany przez Ojca 
świętego i zostający w ścisłym kon
takcie z kardynałem-wikarjuszem 
Rzymu.

Pierwsza sekcja w dalszym ciągu 
będzie prowadziła agendy poprzed
niej instytucji, założonej przez Leona 
XIII-go, posługując się metodami

i środkami, odpowiadającemi bar
dziej potrzebom współczesnym, „by 
wiara Ojców była nietkniętą” w 
mieście Rzymie; druga, mająca ko
misję złożoną z osób duchownych, 
prawników i architektów, będzie 
się troszczyła o kościoły w Rzy
mie. Motu proprio  papieskie zapo
wiada przepisanie nowemu „Dzie
ła" Statutu, którym się będzie na
dal rządziło.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 337).

Odpusty dla nauczających i słucha
jących katechizmu chrze

ścijańskiego.

Ojciec św. Pius XI Pismem Apo- 
stolskiem z dnia 12 marca 1930 r., 
odwołując dotychczasowe nadania 
odpustów przez papieży Pawła V 
i Klemensa XII, nadał odpust zu 
pełny  do pozyskania przy zwyk
łych warunkach (spowiedź, Ko- 
munja św., nawiedzenie kościoła 
i modlitwa na intencję Ojca św.) 
tym, którzy przynajmniej dwa razy 
na miesiąc przez pół godziny lub 
co najmniej przez trzecią część go
dziny poświęcają się nauczaniu lub 
uczeniu się katechizmu, jak rów
nież za każdorazowe nauczanie
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lub słuchanie nauki w przeciągu 
tegoż czasu odpust cząstkowy  stu 
dni po obudzeniu skruchy za grze
chy. (Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 343).

O odpuście „toties quofies“.

Św. Penitencjarja Apostolska 
Dekretem z d. 5 lipca 1930 roku 
ogłasza, iż Ojciec św. określił, że 
ilekroć, dla pozyskania odpustu 
zupełnego toties ęuoties (t. j. za 
każdorazowe nawiedzenie kościoła), 
przepisane jest to nawiedzanie, 
tyle razy należy i wystarcza odma
wiać sześć razy Ojcze nasz, Zdro
waś Marya i Chwata Ojcu, ile razy 
się nawiedza kościół.

(Acta Ap. Sedis, t, 22, str. 363).

Modły za Rosję.

Ponieważ Ojciec św. Pius XI na 
Tajnym Konsystorzu dn. 30 czerw
ca r. b. nakazał, aby kapłani ob
rządku łacińskiego po całym świę
cie modły, przepisane przez Leona 
XIII do odmawiania po Mszy św., 
ofiarowali za Rosję, Komisja Pa
pieska dla spraw Rosji wzywa ka
płanów, jej podległych, aby przy 
odprawianiu Liturgji św. tęż samą 
mieli intencję, i dlatego, aby 1) 
w tak zwanej Ektenji wielkiej po 
słowach: „O gradie siem, wsiąkom 
gradie"... dodawali: „O gonimych 
bratijach naszich, Gospodu pomo- 
limsia", 2) na końcu Liturgji, w 
modlitwie tak zwanej za amboną 
(zaamwonnaja), po słowach: „Mir 
mirowi Twojemu daruj, cerkwam 
Twoim"... dodawali: „Świaliejsze- 
mu Wsielenskomu Archijerieju Piju 
Papie Rimskomu, Świaszczennikam, 
strażduszczim bratijam naszim i 
wsiem ludiem Twoim...". —D. 11 lipca 
1930 r.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 366).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Poszukiwanie zaginionego 
Bronisława Użdalewicza.

SĄD ARCYBISKUPI I METROPOLITALNY 
WILEŃSKI.

Wilno, dn. 11.IX. 1930 roku. Nr, 2318.
Do W W. K sięży Proboszczów 

i Rektorów kościołów archi
diecezji wileńskiej.

Sąd Arcybiskupi i Metropolital
ny Wileński uprasza WW. Księży 
Proboszczów i Rektorów kościo
łów archidiecezji wileńskiej, prze- 
dewszysikiem zaś pracujących na 
terytorjum województw wileńskiego 
i nowogródzkiego o trzykrotne we
zwanie z ambon ludności miejsco
wej do wskazania miejsca za
mieszkania Bronisława Użdalewi
cza, szewca z zawodu, zamieszka
łego niegdyś w Oszmianie, a od 
roku 1913 mieszkającego wespół 
z ojcem swej żony Anny, Kazimie
rzem Raczkiewiczem, w zaścianku 
Dziemidowicze, parafji i gminy za
brzeskiej, jak również o przejrze
nie ksiąg metryk pogrzebowych 
od 1918 do 1930 roku. W czerwcu 
1918 roku Bronisław Użdalewicz 
wyjechał w sprawach gospodar
czych z domu i dotąd niema o nim 
żadnych wiadomości, W razie od
nalezienia miejsca zamieszkania 
Bronisława Użdalewicza lub aktu 
zgonu, należy powiadomić Sąd Ar
cybiskupi.

Prałat Hanusowicz, Oficjał.
Ks. J. Ellert, Notarjusz.
P o s z u k i w a n i e  metryki 

Jana Wołojewicza.
SĄD ARCYBISKUPI I METROPOLITALNY 

WILEŃSKI.
Wilno, dn. 11.IX 1930 roku. Nr. 25I8-a

Sąd Arcybiskupi i Metropolital
ny Wileński prosi WW. Księży 
Proboszczów o przejrzenie księg
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metrycznych za czas od 1900 do 
1915 roku, w celu odnalezienia me
tryki chrzestnej Jana Wołojewicza, 
syna Mikołaja i Ewy, i nadesłanie 
jej do Sądu.

Prałat Hanusowicz, Oficjał.
Ks. J. Ellert, Notarjusz.

Poszukiwanie metryki pogrzebo
wej Eleonory Skarbowskiej.

SĄD ARCYBISKUPI I M E T R O PO LITA L N Y  
WILEŃSKI.

W ilno, dn . 12. IX . 1930 r. N  1926.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny 
Wileński prosi WWKsięży Probosz
czów m. Wilna i dekanatów, kalwa- 
ryjskiego, trockiego, turgielskiego 
im iorskiegoo przejrzenie ksiąg met
ryk pogrzebowych za rok 1928—30, 
w celu odnalezienia metryki pogrze
bowej Eleonory Skarbowskiej, lub 
Jukiewiczowej, córki Adama i Elż
biety z Hawrutów Kowalewskich, 
urodzonej w parafji hermanowickiej 
w roku 1902, i przesłanie tejże met
ryki do Sądu.

Prałat Hanusowicz
Oficjał.

Ks. J. Ellert
Notarjusz.

D Z I A Ł  N I E U
Stosunek kapłana do Eucharystji.

(R efe ra t  w y g łoszon y  n a  I K ongresie  
E uch a ry s ty cz n y m  w Poznaniu) .

Pewien kierownik rekolekcyj 
k a p ł a ń s k i c h m ó w i ą c  o stosunku 
kapłana do Eucharystji, wziął jako 
motto do nauki rekolekcyjnej sło
wa Chrystusa Pana z Ewangelji 
św. Mateusza: „Co więc Bóg złączył, 
niechaj człowiek nie rozłącza“ 2), wy
powiedziane, jak wiemy, o niero
zerwalności małżeństwa, i mówi:
„Są dwie istoty, które Bóg tu na

‘) J.-M. Lam ber t .  Une re tra ite  a des 
P rśtres-E d iica teurs.

2) Mat. 19. 6.

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  J. E. Ks. A rcy
b is k u p a  M etropoli ty  W ileńskiego w s k ł a 
dzie D u cho w ieńs tw a  archidiecezji zaszły 
n a s tę p u ją c e  zmiany:

Ks. W łady s ław  Brzozowski, pref. szkół 
pow szechnych  w Wilnie, n a  prob. do Kon- 
w aliszek  dn. 25.VII 30 r. Nr. 4495.

Ks. Mikołaj W ag n e r  z archid. mohy- 
lew sk ie j  na  w ika reg o  do Zdzięcioła dn. 
3.IX.30 r. Nr. 4505.

Ks. dr. Leon B roe l-P la te r  n a  w ikarego  
do kośc io ła  W sz y s tk ich  Świętych w Wilnie 
dn. 4.IX,30 r. Nr.4506.

Ks. dr. H en ry k  Hlebowicz, wik. kośc. 
WW . Św iętych w  Wilnie, na  wik. do kośc. 
p ob erna rd yń sk ieg o  w Wilnie dn. 4.IX.30 r. 
Nr. 4533.

Ks. Tadeusz  S ieczka , w ik . kośc. O stro
b ram sk iego ,  n a  wik. do S okó łk i dn. 5.IX. 30 r. 
Nr. 4567.

Ks. W łady s ław  Paczkow ski,  wik. z So
kółk i ,  n a  wik. do Ostrej B ramy dn. 5.IX.30 r. 
Nr. 4568.

Ks. S te fan  K iw iński,  wik. z Komaj, n a  
wik. do F a ry  grodzieńsk ie j  dn. 5.IX.30 r. 
Nr. 4572.

X . A . Saw icki,
Kancl. Kurji.

R Z Ę D O W Y .
ziemi ściśle połączył, z których 
jedna jest racją drugiej i z których 
jedna nie może istnieć bez drugiej. 
Te dwie istoty, to Eucharystja i 
Kapłan”.

Mówiąc o Eucharystji, że ona 
jest istotą, mamy na względzie Isto
tę Żywą, która się kryje pod po
staciami sakramentalnemi, czyli 
Chrystusa Eucharystycznego. Kapłan 
więc i Chrystus Eucharystyczny są 
temi dwiema istotami, które w ta 
jemnicy eucharystycznej tak ściśle 
Bóg jednoczy. Eucharystja istnieje 
tylko przez kapłana, który przez 
konsekrację powołuje ją do bytu; 
swoje zastosowanie ma tylko przez
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kapłana, który jest jej szafarzem; 
jemu tylko w tem, co stanowi jej 
istotę i skutki, zleconą została. Z dru
giej strony kapłan, jako kapłan, tyl
ko dla Eucharystji istnieje.

Ten wyjątkowy stosunek kapła
na do Eucharystji ma swe uzasad
nienie teologiczne w samem okre
śleniu kapłaństwa. „Presbyteratus 
est ordo sacer, mówią teologowie, 
potestatem conferens consecrandi 
corpus et sanguinem Christi41 4). A 
gdyśmy w dzień naszej sakry ka
płańskiej pokornie klęczeli, Biskup 
mówił do nas: „Sacerdotem oportet 
offerre" co, według teologów, ozna
cza „potestatem sacerdotis circa 
corpus Christi naturale, sc. consec
randi, offerendi sacrificium Missae, 
communionem dispensandi” 2).

Tę niezrównaną władzę „circa 
corpus naturale Christi" otrzyma
liśmy przez wkładanie rąk tego, 
który mocą sukcesji apostolskiej 
bezpośrednio otrzymał ją od Chry
stusa Pana w chwili ustanowienia 
przedziwnej tajemnicy eucharystycz
nej i nam ją przekazał, podając 
instrumenta: „Accipe potestatem
offerre sacrificium Deo Missasąue 
celebrare tam pro vivis quam pro 
defunctis in nomine Domini".

Jesteśmy najmocniej przekona
ni, że ta władza nam wówczas zo
stała dana i że przez nas „valida 
Eucharistia habetur" 3), bo nam 
w chwili święceń to zlecił sam 
Biskup, otrzymawszy ją mocą słów 
Chrystusowych: „Haec ąuotiescum- 
que feceritis, in m ei memoriam fa -  
cietis“.

Św. Sobór trydencki poucza: „Hoc 
autem ab eodem Domino Salvatore 
nostro institutum esse, atąue Apo- 
stolis, eorumąue successoribus in 
sacerdotio potestatem traditam con-

‘) T a n q u e re y . — S y n o p s is  Theol. Spec., 
t. 3. str. 611.

2) Ibid.
3) S.-Igń. A n tjoch .—E p isł. ad S m y rn e o s .

secrandi, offerendi et ministrandi 
corpus et sanguinem eius... Sacrae 
Litterae ostendunt et catholicae 
Ecclesiae traditio semper docuit1).

Chociaż jako moment ustanowie
nia kapłaństwa Nowego Testamentu 
należy uważać całe życie publiczne 
Jezusa Chrystusa, bo w każdej nie
mal chwili jakąś nową funkcję ka
płańską poleca Apostołom, to jednak 
to, co stanowi istotę jego — ofiara, 
zostało złączone z historycznym fak
tem ustanowienia Eucharystji. „Hoc 
facite in meam commemoratio- 
nem “2) — to oddanie w ręce kapłań
stwa Chrystusowego władzy składa
nia Ofiary Nowego Testamentu. Stąd 
twierdzi św. Tomasz z A kw inu3): 
„Ordinis sacramentum ad Sacramen
tum Eucharistiae ordinatur, quod est 
Sacramentum Sacramentoruin, ut 
Dionisius dicit".

Tak postawiony w stosunku do 
Eucharystji, kapłan ma odmienne 
od każdego świeckiego wobec tej
że Eucharystji zadania. On jest jej 
sprawcą, jej pierwszym czcicielem, 
pierwszym spożywcą i przyrodzo
nym jej stróżem.

Kapłan jest sprawcą Sakramentu 
Eucharystji z polecenia Kościoła, na
danego przez Chrystusa Pana. „Acci
pe potestatem offerre sacrificium Deo 
Missasque celebrare tam pro vivis, 
quam pro defunctis, in nomine Do
mini". Jakże te słowa Pontyfikału 
przypominają słowa Zbawiciela:„Hoc 
facite in meam commemorationem*. 
Św. Tomasz z Akwinu poucza: 4) 
„Hoc Sacramentum (Eucharistiae) 
est tantae dignitatis, quod non con- 
ficitur nisi in persona Christi. 
Quicumque autem aliquid agit in 
persona alterius, oportet hoc fieri 
per potestatem ab alio concessam:

') Sess. 22. c. 1.
2) Łuk. 22. 19.
3) 3 p. suppl. qu. 37, a. 2.
4) 3. qu. 82. a. 1.
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sicut autem baptizato conceditur a 
Christo potestas sumendi hoc Sa- 
cramentuin, ita sacerdoti, cum ordi- 
natur, confertur potestas hoc Sa- 
cramentum consecrandi in persona 
Christi. Per hoc enim ponitur in gra
du eorum, ąuibus dictum est a Do
mino : Hoc facite in meam comme- 
morationem; et ideo dicendum est, 
quod proprium est sacerdotum, con- 
ficere hoc Sacramentum".

Według nauki św. Tomasza z 
Akwinu ta władza sprawowania 
Najśw. Eucharystji decyduje nawet
0 wyciśnięciu na duszy kapłana 
charakteru sakramentalnego, mówi 
bowiem:x) „Potestatis collatio fit per 
hoc, quod datur eis aliquid, quod 
ad proprium actum pertinet; et quia 
principalis actus sacerdotis est con- 
secrare corpus Christi, ideo in ipsa 
datione calicis sub forma verborum 
determinata character sacerdotalis 
imprimitur“.

Cóż jako sprawca Sakramentu 
Eucharystji czyni kapłan? Wykony
wa w całej rozciągłości czynność 
samego Syna Bożego. Sprowadza
1 umiejscawia Chrystusa Pana pod 
postacią hostji w całości Jego his
torycznej Osoby, jak Słowo przed
wieczne zstąpiło na ziemię i za
mieszkało między nami; sprowa
dza nietylko, aby tu był, lecz, aby 
się ofiarował za jego pośrednictwem; 
i to jest jego przedniejsza czynność. 
„Sacrificium et Sacerdotium, mówi 
św. Sobór T rydencki2), ita Dei or- 
dinatione conjuncta sunt, ut utrum- 
que in omni lege exstiterit. Cum 
igitur in novo Testamento sanctum 
Eucharistiae sacrificium visibile ex 
Dei institutione catholica Ecclesia 
acceperit, fateri etiam oportet, in 
ea novum esse visibile Sacerdotium, 
in quod vetus translatum est. Hoc 
autem ab eodem Domino Salvatore

nostro institutum esse, atque Apos- 
tolis, eorumque successoribus in 
sacerdotio, potestatem traditam 
consecrandi, offerendi, et ministran- 
di corpus et sanguinem eius... Sa- 
crae Litterae ostendunt, et Catholi- 
cae Euclesiae traditio semper 
docuit".

Gdy mocą słów samego Zbawi
ciela na ołtarz ofiarny przychodzi 
niebieski Gość i żertwa Nowego Te
stamentu, zanim jeszcze dzwonek 
ministranta pobudzi wiernych do 
złożenia Mu hołdu, rubryki mszalne 
przepisują kapłanowi w prostych 
słowach pierwszy akt hołdu: „Pro- 
latis verbis consecrationis, statim 
Hostiam consecratam genuflexus ado- 
r a t“, tak samo po konsekracji kie
licha: „Genuflexus adorat“. Litur- 
giści i mistrze życia duchownego, 
wdając się w całkiem słuszne wnios
ki, porównują tę chwilę z wielu 
momentami życia Zbawiciela na zie
mi, a kapłana — to z Józefem św., 
klęczącym u kolebki, to z pasztusz- 
kami, to z chórami Aniołów, to z 
Przeczystą Dziewicą, Matką Zbawi
ciela i najpierwszą Czcicielką Boga 
wcielonego na ziemi. — „Inspice et 
fac secundum exem plar“ J).

Św. autor oficjum brewjarzowe- 
go o Najśw. Sakramencie, nie po
przestając na wskazywaniu włas
ności i dostojeństwa Najśw. Eucha
rystji, w szczególniejszy sposób za
znacza w niej rolę kapłana w zna
nym nam dobrze czterowierszu: 2) 

„Sic sacr ific ium is tud  ins ti tu i t ,
Cujus officium com m itti  voluit 
Solis P resby te r is ,  ąu ib us  sic congruit,  
Ut sum an t,  et d en t  ceteris".
Jak widzimy, kapłani stają w roli 

pierwszych spożywców Najświętszej 
Eucharystji, „sic congruit, ut su
mant". W porządku historycznym 
my pierwsi stajemy u stołu biesiad
nego, gdzie

') 3 Suppl. qu. 37, a. 5. 
2) sess.  23. c. 1.

■) Exod. 24, 40.
2) H ym nus ad Matut.
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„Panis angelicus fit panis homi- 
num“, gdzie

„manducat Dominum
pauper, servus et humilis", by 

spożyć święte dary. Nikt nam, gdy 
stoimy u ołtarza, po wymówieniu 
słów Setnika: „Domine, non sum  
dignus“, nie mówi, podając hostję 
św.: „Corpus Domini nostri Jesu 
Christi custodiat animam tuam “, 
lecz mówimy sami sobie: „Corpus 
Domini nostri Jesu Christi custo
diat animam m eam a.

Wreszcie Pan Jezus w Najśw. 
Sakramencie ołtarza to Król i Pan 
wśród swych poddanych, Mistrz 
i Nauczyciel wśród swych uczni, 
Przyjaciel wśród przyjaciół. Na 
pierwszein miejscu do nas kapła
nów należy to, co pewien liturgi- 
sta x) nazywa „honorificum officium 
et insignis praerogativa“— wierna 
straż Najśw. Eucharystji. Specjal
ny stosunek, jaki kapłana wiąże 
z Najśw. Eucharystją, na niego w 
pierwszym rzędzie wkłada owo „ho
norificum officium"—stanie na stra
ży, aby Król nie został bez orszaku, 
Nauczyciel bez uczni, Przyjaciel bez 
grona przyjaciół, aby się nie stało 
nic takiego, coby ubliżyć mogło 
majestatowi władzy, majestatowi 
boskiej nauki, majestatowi boskiej 
przyjaźni i miłości.

Z tego przedziwnego stosunku 
kapłana do Eucharystji specjalne 
też wypływają obowiązki. Jako 
sprawca Eucharystji, kapłan przede- 
wszystkiem jest ofiarnikiem. On 
mocą słów Chrystusowych stwarza 
żertwę i ją składa, nie jako kapłan 
Starego Testamentu2), lecz jako 
„Christus.... adsistens pontifex fu -  
turorum bonorum“, który nie „per 
sanguinem hircorum aut uitulorum, 
sed per proprium  sanguinem intro-

ivit semel in s a n c t a Kapłan Nowe
go Testamentu, jako alter Christus, 
tak zespolny z Jezusem przez świę
cenia, a jeszcze więcej zespalający 
się w Ofierze Mszy św., ma się 
również stać żertwą w swojem 
życiu i być złożonym w ofierze na
strojonego na wyższy ton życia we
wnętrznego, złożonym w ofierze dla 
dobra dusz, jako sponsus paro- 
chiae — sponsus animarum, złożo
nym w’ ofierze Kościołowi przez 
ofiarne apostolstwo dla idei Chry
stusowej, Chrystus bowiem „Sic 
sacrificium istud instituit", aby ka
płani „sumant, et dent ceteris", 
nietylko przez rozdawanie chleba 
anielskiego, lecz i siebie samych. 
Jak Chrystus Pan w ofierze Nowego 
Testamentu „simul sacerdos, hostia 
et holocaustum", tak i kapłan kato
licki, jako alter Christus, stanie się 
nim w pełni przez ofiarę wewnętrzną 
zespolenia z Chrystusem w mi
łości i przez ofiarę zewnętrzną w 
czynach apostolstwa, by móc po
wiedzieć ze św. Paw łem 1): „ Ego 
autem libentissime impendam et su- 
perimpendar ipse pro animabus ve- 
s tr is“. I to wszystko ma płynąć 
z ołtarza i tabernaculum, bo prze
cież rozumiemy doskonale słowa 
Zbawcy: „M isit me vivens Pater, et 
ego vivo propter Patrem, et qui 
manducat me, et ipse vivet propter 
m e“ 2).

Gdy mowa o kapłanie, jako 
pierwszym czcicielu Najśw. Sakra
mentu, nie mogę znaleźć lepszego 
wzoru nad ten obraz, który nam 
daje Jan święty w Apokalipsie 3), 
gdzie „procidebant uiginti quattuor 
seniores ante sedentem in throno 
et adorabant uioentem in saecula 
saeculorum et m ittebant coronas 
suas ante thronum dicentes: Dignus

') V an de r  S tap p en ,  Sacra  L itu rg ia  
t. IV, str. 117.

2) Żyd. 9. 11—11.

‘) 2. Kor. 12. 15.
2) J a n  6. 4.
3) Apok. 4. 10.
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es, Domine Deus noster, accipere 
gloriam et honorem et virtu tem “; 
a jeszcze wyraziściejJ): „Et vidi et 
ecce in medio throni et guattuor ani- 
m alium  et in medio seniorum agnum 
stantem tamguam occisum“, i oto 
przed tym Barankiem „uiginti guat
tuor seniores ceciderunt“, lecz nie 
byle jak, tylko „habentes singuli citha- 
ras et phialas aureas plenas odora- 
m entorum u, a nadto „cantabant 
canticum nouum dicentes: Dignus 
es, Domine, accipere librum et ap- 
perire signacula ejus, guoniam occi- 
sus es et redem isti nos Deo in san- 
guine suo“—to dla całego świata, 
a dla nas: „et fecisti nos Deo nostro 
regnum et sacerdotesu.

Padać w największej pokorze 
przed Nim na twarz, rzucić do stóp 
Jego wieńce nasze, czy te, któremi 
sami siebie wieńczymy, czy te, k tó
remi inni nas wieńczą —różane, czy 
cierniowe, ofiarować czary serc na
szych, modlitwą przepełnione, i 
śpiewać pieśń zawsze nową, pieśń 
kapłańską, w duszy i przed ludem 
o Baranku, który jest „in medio 
throni et guattuor animalium et in 
medio seniorum“ — na tym świecie 
w Sakramencie ołtarza.

Jaka jest powinność kapłana, 
jako pierwszego spożywcy, określa 
to św. Tomasz z Akwinu:2) „Eucha- 
ristia non solum est sacramentum, 
sed etiam sacrificium; ąuicumąue 
autem sacrificium offert, debet sa- 
crificii fieri particeps, quia exterius 
sacrificium, quod offertur, signum 
est interioris sacrificii, quo quis 
seipsum offert Deo; unde per hoc 
quod participat sacrificio, ostendit 
ad se sacrificium interius pertine- 
r e “. Jak  się ma kapłan doskonalej 
zespolić z Chrystusem nietylko przez 
zewnętrzne złożenie ofiary, lecz 
przez łaskę sakramentalną, to na

q  Apok. 5. 6 —10. 
!) 3-a, qu. 82, a. 4.

leży do rozmyślań rekolekcyjnych: 
tu wystarczy przypomnieć tylko so
bie Pawłowe: x) „Probet autem  
seipsum homo, et sic de pane illo 
edat et de calice bibat“.

Kapłan wreszcie na straży Chry
stusa Pana w Najśw, Sakramencie 
winien ten swój honorowy posteru
nek wyzyskać dla Niego i dla sie
bie. Jako Królowi i Panu, należy 
Mu się rezydencja, godna Jego 
niezrównanego dostojeństwa. Wiele 
ze swej strony dla Eucharystji mo
że uczynić kapłan, by nawet naj
skromniejszy kościółek wiejski stał 
się pałacem królewskim; trzeba tyl
ko tej serdecznej miłości, która 
pociągnie nas do szczerszego za
interesowania się naszym kościo
łem i ołtarzem eucharystycznym. 
Jako dworzanie Króla Euchary
stycznego, serdecznie Mu oddani, 
z większą starannością poznawać 
będziemy i zachowywać etykietę 
Dworu, zawartą w przepisach litur
gicznych, dotyczących przechowy
wania i kultu Eucharystji św . . .

Lecz Pan Jezus w Eucharystji 
przebywa dla nas. On tu jest Mist
rzem, Przyjacielem naszym. A wszak 
w chwili naszych święceń kapłań
skich śpiewano nam słowa Jego: „ Jam  
non dicam oos seruos, sed amicos 
meos“. On wszak „unus m agister“ 
nasz. Jakże miło nam o tem pamiętać, 
bo jakże często nasz umysł zasła
niają cienie, jak często sercu k a 
płańskiemu potrzebne jest serce 
przyjaciela. W ciszy świątyni naszej, 
od której klucz mamy u siebie, 
czeka na nas Mistrz i Doradca naj
mędrszy i Przyjaciel najserdeczniej
szy. Wszak On tyle razy cibaoit 
nos pane nitae et intellectus. Musimy 
atoli pamiętać, że gdy hostja została 
pokonsekrowana, to pokonsekro- 
waną zostaje praesentia realis 
trwa, a więc i pomiędzy ka-

2) I Kor. 11. 28.
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planem, jej konsekratorem, a nią 
stosunek nie może być przerywany. 
Praesentia realis to nieustanna rze
czywistość, pochodząca z aktu konse- 
kracyjnego, który nierozerwalnie łą
czy się z kapłaństwem. Stąd kapłan 
winien pozostawać w ciągłym kon
takcie z Eucharystją, aby się nie stało 
to, że konsekrujemy hostję i spoży
wamy ją, lecz nią nie żyjemy, aby 
więź, którą nawiązujemy we Mszy 
św., nie zrywała się aż do następ
nej Mszy św., słowem, by „quod 
Deus coniunxit, homo non separet“, 
homo—kapłan —człowiek tylko, a nie 
homo Dei.

Ten stały kontakt kapłana z 
Eucharystją— to jego osobisty pry
watny stosunek do Jezusa, którego 
nie zastąpi nic: ani wystawne na
bożeństwo, ani wymowne kazanie, 
ani działalność zewnętrzna, bo w 
nim jest podstawa życia kapłańskie
go, bo kapłan dla Eucharystji i z Eu
charystji żyje i tylko z nią owocnie 
działać może: „Kisi manducaueritis 
carnem Filii hominis et biberitis 
eius sanguinem, non habebitis uitam 
in vobis“ x) Słusznie, bo vquod Deus 
conjunxit, jak to widzieliśmy, homo 
non sepavet“.

X. L. Ż.

Kurs duszpasterski dla Księży 
archidiecezji wileńskiej
od 4 do 8 listopada 1930 roku.

(P rogram  tym cza so w y).

Wtorek — d. 4 listopada.
Godz. 8.30. Otwarcie Kursu.

1. Ref. Nasz stosuek do duszpaster
stwa i jego braki. Ks. Leon 
Żebrowski.

2. „ Współczesne zadania ambo
ny katolickiej. Ks. dr. Ilde
fons Bobicz.

!) Jun  6.54.

3. Ref. Opracowanie kazania z u-
względnieniem różnych ro
dzajów wymowy kościelnej. 
Ks. dr. Ildefons Bobicz.

4. „ Uświadamianie religijne mas:
metody i sposób.

5. „ Duszpasterz i szkoły. Ks.
Prof. dr. Leon Puciata.

Dyskusja.

Środa — d. 5 listopada.

1. Ref. Proboszcz jako nauczyciel
religji w szkole. Ks. Prof. dr. 
Leon Puciata.

2. „ Oddziaływanie na parafję
przez spowiedź i administro
wanie Sakramentów. O. Pa
weł Macewicz T. J.

3. „ Oddziaływanie na parafję
przez nabożeństwa i stronę 
obrzędową życia kościelne
go. Ks. Jan Matulewicz.

4. „ Duszpasterstwo poza grani
cami Polski. Ks. Prałat Lewek.

5. „ Duszpasterstwo w Polsce Za
chodniej. Ks. Prałat Lewek. 

Dyskusja.

Czwartek — 6 listopada.

1. Ref. Organizacja dobroczynności
w Parafji. Ks. kan. Adam  
Kuleszo.

2. „ Akcja społeczna duchowień
stwa.

3. „ Akcja Katolicka.
4. „ Organizacje kościelne. Ks.

prałat Ignacy Olszański,
5. „ Stowarzyszenia młodzieży.

Ks. Franciszek Kafarski. 
Dyskusja.

Piątek — 7 listopada.

1. Ref. Walka z alkoholizmem. Ks.
Prof. dr. Michał Sopoćko.

2. „ Działalność misyjna na te-
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renie archidiecezji. Ks. S ta
nisław  Klimm.

3 Ref. Konserwacja zabytków histo- 
rzcznych po kościołach. Ks. 
dr. Sledziewski.

4. „ Plebanja — ośrodkiem życia
kulturalnego parafji. Ks. Kan. 
Adam Kuleszo.
Lekcja wzorowa w szkole. 
Ks. prof. dr. L. Puciata.

Sobota —  8 listopada.
1. Ref. Biurowość parafjalna ks. L. 

Żebrowski.
Zakończenie Kursu.

UWAGA : K om ite t  u p rasza  o rych łe  zg ła 
szanie  udz ia łu  w Kursie  i nad sy łan ie  
tym czasow o ty tu łe m  op ła ty  za Kurs 
15 zł. przez P. K. O. Nr. 80.071, (z ad n o 
ta c ją  — ly łu łe m  o p ła ty  u d zia łu  w  ku rs ie ) 
jak  również zamów ienia  n a  m ieszkanie  
i w yżywienie  przez cały czas kursu .

A dres Komitetu: W ilno, zk . B ern a r
d y ń s k i 6, m . 1.

K om ite t  m a  w ys tąp ić  do Władz 
o d n o śn ych  z p ro śbą  o zniżkę ko le jow ą 
dla uczes tn ikó w  K ursu  w drodze p o w ro t
nej w w ysokośc i 50 %.

K O M IT E T .

Ś. p. ks. Teodor Brazis-Frey,
Prałat Kapituły koszedarskiej.
Dnia 7 września rb. zmarł w Mo- 

naehjum ks. Teodor Brazis-Frey; po
grzebany został w Koszedarach.

Urodził się ks. Brazis d. 7 listo
pada 1870 r. w m. Memeihofie, pow. 
poniewieskiego. W r. 1896 wstąpił 
do Seminarjum Duchownego w Wil
nie, które ukończył w r. 1900 i dn. 
8 września tegoż roku został wy
święcony na kapłana.

Pierwszem stanowiskiem ks.Bra- 
zisa w duszpasterstwie był wikarjat 
w Białymstoku, na którym praco
wał do 25 sierpnia 1905 r., będąc 
jednocześnie prefektem szkół miej
skich. Mając wielkie zamiłowanie 
do śpiewu i muzyki kościelnej i po-

siadjąc pod tym względem już dobrą 
rutynę, w roku 1905 udał się do 
słynnej szkoły muzyki kościelnej 
w Ratysbonie i tam pracował 
nad śpiewem i muzyką pod kierun
kiem słynnych profesorów tej szko
ły, zwłaszcza zaś cieszył się uzna
niem profesora kontrapunktu ks. 
Hallera.

Po powrocie ze studjów w roku 
1907 został naznaczony na wikarjat 
przy katedrze wileńskiej i wkrótce 
objął dyrekcję chóru katedralnego, 
a we wrześniu 1907 został profe
sorem śpiewu w Seminarjum Du- 
chownem. Na tem stanowisku wy
kazał ks. B. ogromny talent i położył 
znaczne zasługi na polu podniesie
nia śpiewu i muzyki kościelnej w 
całej diecezji wileńskiej. Zwłaszcza 
przez pierwsze lata pracując z wy
siłkiem, osiągnął świetne rezultaty: 
śpiewy w katedrze wileńskiej sta
nęły na takiej wysokości, na jakiej 
nie były dotąd.

W tym mniej więcej czasie po
wstały najlepsze jego kompozycje, 
jak np.: „Responsoria" na Dzień Za
duszny, „Libera", „Responsoria" na 
Jutrznię Wielkanocną, „Oratio Je- 
remiae Prophetae", „Cum Rex glo- 
riae", „Responsoria” na procesje 
całego roku, oraz kilka Mszy, jedna 
z nich na temat Padajmy na -twarz, 
i wiele in.

Od 1920 roku ks. Brazis po
święcił się zbieraniu melodyj litew
skich pieśni ludowych oraz opra
cowaniu ich i harmonizacji. Osta- 
tniemi czasy był profesorem śpie
wu i muzyki na wydziale filozo
ficzno-teologicznym Uniwersytetu 
w Kownie.

R. in pace! X. H. J.

D z i a ł  p o r a d .
W sprawie przepisów Rytuału.

Pyt. — Poniew aż  W ładza  n a sza  raz 
po raz  p rzypom ina  k a p ła n o m  swej a rch i
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diecezji „obow iązek bezw zględnego s toso 
w an ia  się do p rzep isów  Nowego R y tua łu" ,  
zaznaczając przy tem , że „w niczem od niego 
odstępow ać  nie w o lno “, prze to  Księża ze
brani n a  pew nej ko nferenc ji  d ek ana lne j ,  
polecili niżej p od p isan em u  zwrócić się do 
Redakcji o rozstrzygnięcie  nas tęp u jących  
wątpliwości.

1. Jeżeli k a p ła n ,  będąc u chorego, u- 
dziela za jednym  razem  w ia tyku ,  o s ta tn ie 
go nam aszczen ia  i o d p us tu  zupełnego  in 
art iculo mortis , czy trzeba  odm aw iać  trzy 
razy C onfiieor, M isereaiur, i Indu lg en tia m , 
j a k  przep isu je  R ytuał ,  czy w y s ta rcza  tylko 
raz jeden  przy w ia tyku?

‘2. Czy k a p ła n  po udzieleniu  odpu s tu  
zupełnego chorem u musi nad nim odm ó
wić „Ordo co m m en d a tio n is  a n im ae“ w  języ
k u  łac ińsk im  i w całe j rozciągłości od str.  
220 do str.  242, jak  to w yraźn ie  nakazu je  
ru b ry k a  R y tua łu  Nr. 9 str.  220?

3. Czy przy ek sp o r tac j i  n ieboszczyka 
z domu do kościo ła  i z kościo ła  na cm e n 
ta rz  nigdy nie wolno śp iew ać  z ludem 
pieśni ża łobnych  po polsku, zam ias t  po ł a 
cinie, lub p rzyna jm n ie j  na  zm ianę z lu 
dem, j a k  to je s t  w  w ielu  miejscowościach 
we zwyczaju, gdyż śp iew ów  polskich  Nowy 
R ytua ł w tych w y p ad k ach  nie p rzew iduje?

4. Czy modlitwy z psa lm em  De pro- 
fu n d is  po do ko nan iu  pogrzebu na  m ogiłach  
m uszą  być koniecznie  o dm aw iane  w po
w rotnej drodze z cm en ta rza  i wreszcie  za 
kończone w  zak rys t j i ,  j a k  poleca ru b r y k a  
R y tu a łu  Nr. 16, str.  263—264, czy też  ja k o  
nigdy i nigdzie nie p ra k ty k o w a n e  w n a 
szej archidiecezji mogą być opuszczone?

5. Kiedy now ożeńcy przy ślubie m ają  
s tać ,  a k iedy klęczeć, r u b ry k i  w yraźn ie  
nie mówią. Odpowiedź R edakcji  W iad. A rch . 
Wil. Nr. 1, 1930 r., str.  9—10, nic nie w y 
jaśnia ,  a lbowiem pozostawia  tę  sp raw ę 
jak b y  do woli każdego poszczególnego k s ię 
dza. Tym czasem  z ry b ry k i  Nr. str .  2. 349 w y
n ika łoby ,  że narzeczen i pow inni przez cały 
czas obrzędu  klęczeć, tem bardzie j ,  że i na  
zamieszczonym w R ytua le  ob razku  (str. 345) 
widzimy now ożeńców  klęczących, a obrazk i 
w ks ięgach  liturgicznych, ja k  wiadomo, za 
liczane są do ru b ry k  (ob. Pontyfikat: kon-

sekr .  kościo ła ,  święć. k ap ł .  i t. d.). Pow sta je  
również w ątpliwość , po k tó re j  s t ron ie  ma 
stać  czy klęczeć narzeczony, a po k tó re j  
narzeczona, a lbowiem ru b ry k a  Nowego Ry
tu a łu  nic o tem  nie w spom ina,  zaś n a  za
mieszczonym obrazku , w brew  rubryce  s t a 
rego R ytua łu ,  widzimy narzeczonego po le
wej ręce ce leb ransa ,  zaś narzeczoną  po 
praw ej.  Nie w sp om n ian o  rów nież  k tó rym  
końcem  s tu ły  — praw ym  czy lew ym — ma 
k a p ła n  obwiązać dłonie nowożeńców.

6. Czy na  proces jach  w uroczystość 
M atk i Boskiej Gromnicznej, Niedzie li P a l 
mowej i W n ie b o w stąp ien ia  P ańsk iego  nie- 
wolno, zam ias t  responsorjów  łac ińsk ich ,  
śp iewać z ludem s tosow nych  pieśni po po l
sku, gdyż proces ja  bez śp iew u  n iem a żad
nego u rok u ,  chórów  zaś odpow iednich  po 
w siach  n iem a, a R y tua ł  Nowy w danych  
w y p a d k a c h  śp iew ów  polsk ich  nie p rzew i
duje?

7. Kiedy, ile razy, w jak im  czasie ma 
być czy tan a  L itan ja  do W szys tk ich  Świę
tych  z wierszami, p sa lm em  i modlitwam i 
podczas 40-to godzinnego nabo żeńs tw a ,  jak  
to oznaczono w N. R. na str. 718—720 ? R u 
bryki R y tu a łu  nic o tem  dok ładn ie  nie 
mówią, a w s k u te k  tego i księża rozmaicie, 
a więc nie zgodnie, po s tępu ją .

8. Czy, s tosu jąc  się do Nowego Ry
tu a łu ,  m am y też śp iew ać i „now ą suplika- 
cję", umieszczoną w N. R. na  str. 501? czy 
też t rzym ać  się te k s tu  dawnego?

9. Może najw ięcej n a su w a ją  w ielu  z 
księży  wątpliwości, o m aw iane  w  re jes trze  
Nowego R y tua łu ,  r e s e rw a ty  przez um iesz
czenie dużego i małego „R“ czerw onym  
a t r a m e n te m  przy n iek tó ry c h  benedykcjach ,  
j a k  naprz . „A grorum  e t p o p u lo ru m “ (R) 
„Crucis", (r) „Jndu m en to ru m  sacerdo ta l ium " 
(r), „M apparum  a l ta r is"  (r) i t. d. Pow sta je  
p y tan ie ,  czy przez samo polecenie  W ładzy 
diecezjalnej Nowego R y tu a łu  proboszczowie 
o trzym ali  p raw o  używ ać w szys tk ich  form 
benedykey j ,  zaw ar tych  w N. R., z w y ją t 
k iem  oczywiście tych, k tó re  już z samego 
p ra w a  i ty tu łu  na leżą  do B iskupa (Bierz
mowanie), czy też na  każde  duże „R“ i m a 
łe ,,r“ należy pros ić  O rd y n a r ja t  o pozwo
lenie? X . M. ./.
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Odp. — Całkiem n ies łuszn ie  obecnem u 
R ytua łow i nad a ją  ty tu ł  now ego  R ytuału , 
n ie je s t  on bowiem w swej znacznej części 
nowym. Nowością jego je s t  ty lko  n ie 
w ątp liw e  i nie  kw es t jo n o w a n e  po tw ierdze
nie Stolicy A posto lsk ie j .  W sk u te k  tego po
tw ierdzen ia  w szelk ie  odchylen ia  naszego 
obecnego R y tua łu  od R y tua łu  Rzymskiego 
zosta ły  upraw nione .  Przep isy  R y tua łu ,  jak  
i w szelk ie  p ra w a  zasadnicze, nie  wchodzą 
w drobiazgi; o ile w ięc  zachodzi t ru dn ość  
w p ra k ty c z u e m  ich s tosow aniu ,  trzeba  
się uc iekać  do w yjaśn ień  au ten ty czny ch  
św. Kongr. Obrzędów O rdynarjusza , lub in- 
te rp e r ta c j i  p raw nej,  op a r te j  n a  oddaw nych  
zwyczajach, egzegiezie tek s tu ,  p o rów nan ia  
z in nem i przep isam i i t. p. N iek tó re  t rudnośc i 
da ją  się czasam i w yjaśn ić  przez zestw ien ie  
naszego R y tu a łu  z R y tu a łem  Rzymskim.

Przechodzimy obecnie  do poszczegól
nych w ątpliwości.

1 Udzielenie w ia tyku, o s ta tn iego  na- 
nam aszczen ia  i o d pu s tu  in ar t iculo  m ortis  
są t r zem a  sam odzielnemi czynnościami ob- 
rzędowemi, m ającem i swój ry t  zakończony, 
k tó ry  należy zachow ać w całości; a  p rze 
cież C onfiteor  należy do te j całości,  należy 
więc je odm aw iać  przy każdej czynności. 
O jett i ') ,  op ierając się na  odpowiedzi Św. 
Kongr. Odp. z dnia 5 lu tego 1841 r., u. 286,6, 
pisze: „In im p e r t ien d a  hac  benedic tione  
(in art. mor.) rec i ta r i  d eb e t  C onfiteor, ets i 
rec i ta tu m  iam fuer it  pro Sac ram en to  poeni- 
te n t ia e  vel viatici, vel ex trem ae  unctionis ,  
nisi necess i ta s  u rg e a t”,

2. Ordo co m m enda tion is  an im ae  je s t  
pos ługą  ca łk iem  oddzielną od udzie lan ia  
o s ta tn ich  S a k ram e n tó w  i odpustu ,  dlatego 
zasadniczo nie należy ona  do całości po 
sługi przy chorym przy o s ta tn ich  S a k ra 
m en tach .  A utorzy  pow szechnie  tego nie 
nakazu ją ;  ty lko  u Ks. b -pa  Nowowiejskiego 
czytamy: „Po udzieleniu  S akram en tó w , gdy 
chory  je s t  um iera jący , pas te rz  nie może 
opuszczać chorego bez odm ów ienia  com m en- 
datio  an im a e“ 2),

3. R y tua ł  w praw dzie  o śp iewie lingua

') Synopsis re rum  mor. et.  iuris, t. 2 
n. 2458.

2) Pastorologja ,  str .  373.

vulgari przy pochodzie pogrzebow ym nic 
nie mówi; to je d n a k  nic nie stoi na  p rze 
szkodzie by ten  śpiew był; po odśpiewaniu  
tego, co p rzep isu je  R ytuał .  Dość ścisły  ru- 
b rycys ta  JE. Ks. B iskup  Nowowiejski 
w  swoim C erem onja le  P a ra fia ln ym ')  mówi: 
„Gdy droga daleka , jes t  zwyczaj między 
w erse tam i p sa lm u  M iserere.., śp iew an ia  
przez lud całej zw ro tk i o s ta tn ie j  z D ies 
irae: D obry Je zu , a nasz  Panie, d a j im
w ieczne  sp o czyw a n ie* .

4. Wiele p rzepisów  jes t  n iep rak tyk ow a-  
nych w pew nych  diecezjach, przez to  je d n a k  
nie p rzes ta ją  one obowiązywać; odm aw ianie  
w ięc De p ro fu n d is  z  o racy jką  pow inno być 
w prow adzone  u nas, bo tego R y tua ł  w y 
maga a n iek tó rzy  k ap łan i  p ra k ty k o w a l i  je 
i dawniej.

5. Do w y jaśn ien ia  tej kw es t j i  pow ołam  
się p rzedew szystk iem  na  kan .  1100, k tó ry  
mówi: „E x tra  casum  n ecess ita t is ,  in m atri-  
monii ce leb ra tioue  se rv e n tu r  r i tu s  in libris 
r i tua l ib us  ab Ecclesia p ro ba t is  p raescrip t i  
au t  taudab ilibus  co n su e tu d in ib u s  recepti" .  
Ten k ano n ,  ja k  widzimy, w sk azu je  n a  p ew n ą  
dowolność ry tu , k tó ry  je d n a k  musi mieć albo 
zatw ierdzen ie  Kościoła, albo uśw ięcony zwy
czajem chw alebnym . Pow szechnie  p rzyję ty  
zwyczaj podaje  dość szczegółowo JE . Ks. Bi
sk u p a  N ow ow iejsk i2); w edług  niego n u p tu r -  
jęci k lęc zą  p rzed rozpoczęciem obrzędu, na 
1 w e rse t  V en i Creator, od słów. „Kogo B óg  
z łą c zy ł, c z łow iek  n iech  się n ie  w a ży  ro z 
łączać"  i t. d., aż do końca  obrzędu; sto ją  
od 2 w erse tu  H ymnu aż do słów: „Kogo Bóg*... 
wyłącznie. R u b ry ka  n. 2 n a  str.  349 w zięta  
jest. z R y tu a łu  Rzymskiego, gdzie obrząd 
ś lubu  ies t  nieco inny. O brazek  tu  nie wiele 
decyduje, tem  bardziej nie je s t  ru b ryk ą ,  
bo niewiadom o z jakiego m o m en tu  obrzę
dowego zos ta ł  zdjęty, z resz tą  w  tym 
obrazku  je s t  m ieszan ina  zaślub in  N. Maryi 
P a n n y  z naszym  obrzędem . — W edług  Ks. 
B iskupa  Nowowiejskiego narzeczony  stoi 
po s tron ie  Ewangelji ,  na rzeczona po s tronie  
Epistoły, a k a p ła n  lew ym k ońcem  s tu ły

‘) T. II, rozdz. II 82. 4. n o tk a  5.
2) Cerem, paraf .  t. II. cz. VII. Rozdz 

VI. § 6. Nic to nie szkodzi, że by ł  w ydany  
p rzed za tw ie rdzen iem  R ytuału .
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wiąże ręce n u p tu r jen tó w .  Ten ry t  może 
być na jzupe łn ie j  zachow any, bo 011 u  nas 
p raw ie  pow szechny  i nic nie m aprzeciw ko 
tem u, żeby go nie  m ożna było nazw ać  lau- 
dabil is . Na Zachodzie je s t  inaczej, bo de 
A m icis1), mówi: „C ontraheutes . . .  accedun t  
ad a lta re ,  spon su s  ad dex te ram  sp o n sae”

6. Oczywiście, poza tem , co je s t  zw ią
zane  z obrzędem, więc przy pośw ięceniu  
świec, u drzwi (G loria laus  lub A scendo  
ad  P atrem ), może być śp iew ane  w języku  
ludow ym  lub na  zmianę, jak  np. Cum R ex  
gloriae C hristus;  w erse ty  zaś nie  odśp iew ane  
C elebrans  pow in ien  odczytać, bo one m ają  
p e w n ą  jedność  z ca łem  n abo żeńs tw em  dnia.

7. W edług przep isów  do In s truk c j i  Kle- 
m e n ty ń s k ie j2) L itan ję  do W szystk ich  Św ię
tych  należy śp iew a ć  dw a razy: po Mszy 
i procesji  exposi t ion is ,  czyli na  począ tku  
40-godz. nab ożeń s tw a ,  i po Mszy depositionis, 
czyli n a  k oń cu  40-godz. nab ożeń s tw a ,  i śp ie 
wa się ją  tak : na p o czą tk u  — po procesji,  
n a  ko ń cu  zaś — n a ty ch m ias t  po Mszy św. 
gdzie się śp iew a ty lko  do: D om ine, exaudi 
ora iionem  m eam , p o tem  proces ja ,  a  po p ro 
cesji T an tum  ergo, o kadzan ie  i w szystk ie  
oracy jk i,  j a k  w  naszym  R ytua le  na  str.  716 
lub 718, po nich zaś b ened y k c ja  i koniec, 
bez Te D eum . W edług  de Amicis’a3) przy 
cz te rdz ies togodz innem  nab ożeń s tw ie  ad in- 
s ta r ,  tj. tak ,  ja k  u n a s  się odbywa, rozpo
czynać 40-godz. naboż. należy tak ,  ja k  n a 
kazu je  Ins tr .  Klement.,  wieczorem 1 i 2 dn.— 
przed b en ed y k c ją  M iserere  i T an tum  ergo. 
Możuaby też odm aw iać  L itan ję  do Serca 
Jezusowego. O sta tn iego  dnia  zaś po Nie
szporach  L itan ja  do WrW. Świętych, p roces ja  
i re sz ta  ja k  wyżej.

8. Suplikację  należy zachow ać dawną, 
p rz ep isa n ą  przez nasze  Synody diecezjalne.

9. Po lecenie  R y tua łu  nie daje księżom 
specja lnych  u p raw n ień ,  i d latego reze rw a ty  
obowiązują ,  a nie  m ający  upow ażn ien ia  
O rdynarjusza , względnie—jak iegoś  Zakonu, 
używ ać tych form uł nie  mogą. X . A . N.

:) Caerem, Paroch, t. 2. n. 208,2.
2) Ins truz ione  ed ordini da oservarsi 

nell Orazione con tinu a  di q u a ra n t ’ore. l.IX. 
1731. §§ X X I V  i X X X .

3) Caerem. Paroch, t. 2. p. V. cap. III, 
a rt .  Iii, 62.

A R C H I D I O E C E S A N A .
D n. 20 w rześn ia  1930 r.

W kraczam y  w trzecią ,  na jbardzie j  p r a k 
tyczną  i na jbardzie j  ak tu a ln ą ,  część om a
wianego  przez n a s  p rzem ó w ien ia  A rcyp a -  
ste rza  z  dn. 20 listopada  1929 /•., w część, 
k tó r a  mówi o p racy  p as te rsk ie j  n ad  d u 
szami. S k ró t  p rzem ów ien ia  za ty tu ło w a ł  ją: 
U jednosta jn ien ie  p ra c y  d u szp a stersk ie j.  T y
tu ł  ten  nie w yczerpuje  całej treści, zaw arte j 
w tej części, bo oto n a  w stęp ie  po dane  są 
dwie k a rd y n a ln e  zasady, dotyczące s to 
su n k u  naszego do paraf jan : bezin teresow 
no ść  i u prze jm ość . O jedne j i o drugiej 
n ie jed n o k ro tn ie  p isa liśm y w Wiad. A rch id . 
Jeżeli jeszcze raz te  sp raw y  poruszam y, to 
czynimy to  ty lko  dlatego, żeby je p rzy 
pomnieć.

B ezin teresow ność . — Wiele racyj za 
n ią  przem awia , p rzedew szystk iem  zaś ta, 
że w  posłudze k a p ła ń s k ie j  chodzi o rzeczy 
duchowe, święte, że przy n ich  do ty kam y  
nieraz na jczulszych a często  nabola łych  
lub n as t ro jon ych  n a  górne tony  s t ru n  d u 
szy ludzkiej. W szelka  więc pospolitość  brzmi 
fałszywie, w prow adza  bolesną  dysharm onję .  
Każdy z nas, jes tem  tego pew ny, chcia łby 
te j d y sha rm o n ji  un ik nąć ,  n ie ty lko  dlatego, 
żeby wróg Kościoła chociażby cien ia  in t e 
resow ności nie w yzy sk a ł  na  n iekorzyść  n a 
szych świętości, lecz dlatego, że one bo
leśn ie  rażą  sw oją dysproporc ją :  rzeczy 
Boże i au ri  sacra  fames, ja k  sądzi człowiek.

Lecz w tej chwili s ta je  mi p rzed oczyma 
nie mniej św ię ty  obow iązek  — u trzym an ie  
św ię tyn i i s łużby Bożej. Ubogie resz tk i  
daw nych  m aję tności kośc ie lnych  (od 5 do 
35 ha) i do tac ja  — około  90 zł. m iesięcz
nie, n a  w szys tk ie  p o trzeby  kościo ła  i s łuż
by Bożej w ysta rczyć  nie  mogą. I tu ,  w ła ś 
nie, je s t  ca ły  trag izm  sytuacji.  Gdy Kościół 
p os iada ł  cały swój m a ją tek ,  p rzekazan y  
mu przez pobożne pokolen ia  s ta rsze ,  s łu 
dzy jego nie  dbali o to, czy k to  za posługę  
d uch ow ną  zapłacił,  czy nie, bo wiedzieli, 
że i t a k  sam  m a ją te k  w ysta rczy  n a  w sz y s t 
ko. Obecnie, gdy w szelk ie  „reformy" ogo
łociły Kościół do o s ta tk a ,  bardzo i bardzo 
trz eb a  się nam yślać , n ad  tem, ja k  u t rzy 
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m ać sam ą  św iątynię ,  obsługę, sp rzę t  p o 
trzeb n y  i t. p. S tąd  ta  sm u tn a  konieczność  
og lądania  się n a  iura  stolae.

Lecz p raw dziw y duch k a p ła ń s k i  mówi 
nam , że bezin teresow ność  w  s to su n k ach  
z p a ra f janam i — to n iem al  po łow a p racy  
i w pływ ów  na  nich. Gdy ona  szw anku je ,  
p raca  w  paraf ji  nie  w yda  żadnych s k u t 
ków, czyli b ra k  bezin teresow ności — to 
grób dla naszej pracy, to  zabicie  n a sze 
go i n ie ty lko  naszego au to ry te tu ,  to  p rze 
k reś len ie  w sze lk ich  w p ływ ów . X . A . N.

Z ostatn iej w izytac ji kan o n iczn e j.— 
W czasie o s ta tn ie j  w izy tac ji  k anon iczne j,  
od 17 s ie rpn ia  do 2 w rześn ia ,  JE . Ksiądz 
A rcyb iskup-M etropo li ta  odwiedził 35 k o ś 
ciołów paraf ja lnych ,  2 kościo ły  filjalne i po- 
b ierzm ow ał 7.512 dusz.

Pow rót JE . K s . B iskupa-Sufragana.— 
Dnia 18 w rześn ia  rb. powrócił z kuracj i  
JE. Ksiądz B iskup  Michalkiewicz.

Sem inarjum  M etropolitalna. — Rok 
akadem ick i  w  S em inarjum  M etropoli ta lnem  
rozpoczyna się d. 26 w rześn ia .

Szkoła organ istow ska im . Józefa 
M ontwiłła w  W iln ie  w  niebezpieczeń
stw ie . — D owiadujem y się ze źródeł do
brze po inform ow anych ,  że is tn ie jąca  od 
k i lku  la t  Szkoła  O rgan is tow ska  im. Józefa 
Montwiłła ,  zos ta jąca  pod k ie ru n k iem  prof. 
Wład. Kalinowskiego, jes t  w  niezw ykle  
t ru d n e j  sy tuac ji  m ate r ja lne j .  Bardzo sk ro m 
ne  w ym agan ia  pe rsone lu  nauczycielskiego 
nie mogą być za ła tw ione. Czyżby Wilno 
i ca ła  pó łnocno-w schodn ia  po łać  k ra ju  nie 
m ogła  u trzy m ać  jednej,  t a k  po trzebne j 
i t a k  pożytecznej,  szkoły? W szak  jej za 
dan iem  je s t  k sz ta łcen ie  in te l igen tn ych  sił, 
k tó re  z czasem m ają  iść w lud  n a  g łuch ą  
wieś.

Odezwa. — W ielebnych  Księży Kon- 
f r a tró w  uprzejm ie  proszę o ła sk aw e  in for
macje, j a k ą  mniej więcej w  przybliżeniu  
ma każdy  w swej paraf j i  ilość inowierców 
i jak ie  są w idoki na  sp raw ę  pozyskan ia  
ich dusz dla K ró les tw a Bożego. W iado
mości p roszę  p rzesy łać  w ed ług  adresu: 
Ks. K a ro l Lubianiec, L ida X X . P ija rzy . — 
Pod powyższym adresem  proszę do mnie 
się zw racać  i w  sp raw ach  akcji m is y j  w e

w n ę trzn y c h , j a k  rów nież  w sp raw a ch  A p o 
sto lstw a  M odlitw y, oraz pap iesk ich  Dzieł 
misyjnych: Św . P io tra  A p o sto ła  i D ziecię
ctw a Jezus . — K toby  z W ielebnych  Księży 
K onfra trów  p o trzeb ow ał porozum ieć  się 
osobiście, dojazd bardzo ła tw y , albo ko le ją— 
pierwszy p rz y s ta n e k  za Lidą (w k ie ru n k u  
Baranowicz) M in o jty , sk ąd  pieszo l 1/? k i lo 
m e tra  do dw oru  M in o jty , lub au tob usem  
z Lidy, k tó ry  s ta je  we wsi M in o jty , po tem  
pieszo V2 k ilom etra .  I ko le ją  i au tobusem  
jedzie się z Lidy 15 minut.

K s. K aro l Lubianiec.
W ileńsk ie  Koło K s ięży  P re fektów . — 

W dniu  5 w rześn ia  rb. odbyło się p ierw sze  
po w ak acy jne  zebran ie  W ileńskiego Koła 
Księży P re fe k tó w  pod p rzew odn ic tw em  ks. 
kan .  L. Chaleckiego. Na tam  zebran iu  u ło 
żono p o rządek  spowiedzi dla  w szystk ich  
szkół na  te ren ie  m. Wilna, oraz w ysłuchano  
sp raw ozdan ia  ze zjazdu prezesów  Kół księży 
p re fek tó w  w W arszaw ie  w dn. 29 s ie rp n ia  rb. 
Na tem  również z eb ran iu  zosta ł  w y b ran y  Ko
m ite t  do w spó łp racy  z R edakc ją  M iesięcz
n ika  K a tech e tyczn eg o  we Lwowie. Do K o
m ite tu  weszli: ks. kan .  L. Chalecki, ks. 
F. T yczkow ski i ks. J. Alchimowicz.

Ogólny Zjazdz Koła K s ię ży  P re fek 
tów archid . w ile ń sk ie j. — Ogólny Zjazd 
Koła Księży P re fe k tó w  archid. w ileńsk ie j  
odbędzie się w dn. 27 w rześn ia  w  lokalu  
S em inarjum  Teologicznego przy U. S. B. 
w Wilnie (ul. U niw ersy tecka) .  P oczą tek  
Zjazdu o godz. 9 rano. W razie n ieprzybycia  
quorum  n a  te rm in  oznaczony, p raw om ocne 
zebran ie  rozpocznie się o godz. 10 z ra n a  
tegoż dnia  bez względu n a  liczbę przybyłych  
członków. P o rządek  dzienny zjazdu: 1. Od
czytanie  p ro to k ó łu  poprzedniego Zjazdu 
Ogólnego. 2. S praw ozdanie  roczne z dz ia
ła lności i kasowe. 3. Spraw ozdan ie  ze zjaz
du prezesów  Kół Księży P re fek tó w  w W a r
szawie 29 s ie rpn ia  rb. 4. Spraw ozdan ie  
z K ursu  le tn iego w K rakowie. 5. Spraw y b ieżą
ce. 6. Wolne w niosk i .—K ura to r jum  W arszaw, 
udzieliło XX. p re fek to m  na  ten  dzień u r 
lopu p ism em  z dn.10.IX. 1930 r. Nr. 11-9057/32, 
W ileńsk ie  zaś — dn. 11.IX.30 r. Nr. 29.258.

Jaszuny. — O sta tn iem i czasy g łośną  
się s ta ła  w całym  k ra ju  s tac ja  kole jowa
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Ja s z u n y  z pow odu rzekom ych  „objawień". 
K urja  M etropoli ta lna  W ileńska  p rzes ła ła  
do p ism  ostrzeżenie , w  k tó rem  zw raca 
uwagę, by nie  daw ano  w iary  krążącym  
pogłoskom  o rzekom ych  objaw ieniach , gdyż 
bliższe poznan ie  sp raw y  n a  m iejscu  w s k a 
zało na  zw ykłe  oszustwo. Należy toż o tem 
ostrzec ludność

Downary (dek. kn yszyńsk i) .  — D. 5 
p aźdz ie rn ika  rb. odbędzie się k o n se k ra c ja  
now ozbudow anego  kościoła  parafja lnego  
w D ownarach.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W ło ch y .—Przyjm ując  n a  sp e 
cjalnej aud jenc ji  w dn. 23 s ie rpn ia  rb. 
d w u s tu  księży, nauczycieli religji w szkołach 
średn ich  we W łoszech, Ojciec św. p o d k re ś 
lił doniosłe  znaczenie  nauczycieli  religji 
i zaznaczył, że na jlep szą  nazw ą  dla nich 
jes t  ty tu ł  ka tec h e ty , k tó ry  na jbardzie j 
odpow iada istocie tego urzędu, jako  
nauczającego  p raw d  w zniosłych w sposób 
pros ty  i dos tępny .  — (Komisja reo rg a n i
zacji f ak u l te tó w  teologicznych już u k o ń 
czyła swe p race  i złożyła p ro je k t  r e 
organizacji Ojcu św. Ojciec św. jakoby  za
mierza jeszcze w bieżącym ro k u  a k a d e 
mickim w ydać w te j spraw ie  spec ja lne  za
rządzenie .— D. 4—6 w rześn ia  rb. odbył się 
w L ore tto  k ra jo w y  w łosk i kong res  e u c h a 
rys tyczny. — W zw iązku  z u roczystościami 
jubi leuszow em i k u  czci św. A nton iego  w 
Padw ie , p rzygotow uje  się m iędzynarodow a 
w y s taw a  sz tuk i  re l igijnej , k tó r a  p o trw a  od 
1 m aja  1931 r. do 1 lipca 1932 r.

Francja . — La Croix de T a m  et Ga- 
ronne  poda je ,  że p rezy d en t  F rancj i  Dou- 
mergue, p rzy jm ując  n a  audjenc ji  J. Em. 
Kard. V erd ier’a, arcyb. parysk iego , w y po 
wiedział do niego pomiędzy innem i i te 
słowa: „F ranc ja  je s t  k ra jem  ka to l ick im , 
z is to ty  ka to l ick im . Coraz więcej s tw ie r 
dzam, że is tn ie ją  w niej g łębokie  uczucia 
chrześcijańsk ie ;  je s te śm y  w ie lkim  k ra je m  
ka to l ick im  i pow inn iśm y  ta k im  k ra jem  
być nadal.  Z tego pow odu zad an iem  na- 
szern je s t  odgryw ać w świecie rolę czyn

n ik a  pow ściągającego — oto n asza  jedyna  
ambicja. Ten obow iązek  je s t  t a k  ważny, 
że jeśli F ranc ja  p rze s ta łaby  go spełn iać, 
będziemy mieli w ojnę  św ia to w ą  przed 
u p ływ em  dw uch lat. Trzeba, by siły k a to 
lickie pom ogły  do zaprow adzen ia  jedności 
w  k ra ju ,  do zap ew n ien ia  moralnego  dźwi
gnięcia  się F rancuzów , do rozszerzenia  
wszędzie dobroci i miłości.  T rzeba  n a  zew 
ną trz  zapew nić  z jednoczenie  w szy s tk ich  
sił m oralnych . Otóż Ty, Księże A rcy b isk u 
pie, je s te ś  p rzeds taw ic ie lem  w ielk ie j potęgi 
moralnej,  j a k ą  je s t  katolicyzm. Nie obawiaj 
się rozwijać swej działalności. U jaw nia jący 
się an ty k le ryk a l izm  je s t  czysto pow ierz
ch ow ny " .— Pomiędzy 4 i 6 lis topada  rb. odbę
dzie się w P aryżu  trzeci z rzędu kon g res  k in e 
matograficzny. W program ie  k o n g resu  zn a j
dują  się m. in. k w e s t je  filmu dźwiękowego, 
k inem atog ra fu  we w siach  oraz uczęszcza
nie dzieci do k inem atografu .  Poza posie 
dzeniami, k tó re  się będą  zajm ow ały  b a d a 
n iam i n ad  k inem ato g ra f ją ,  będą  d em o n 
s t row ane  różne filmy.

Beig ja . — W k o ń c u  s ie rpn ia  odbył 
się w  Malines Krajowy Kongres e u c h a ry 
styczny, k tó ry  by ł jednocześn ie  m a n i fe s ta 
cją  k a to l icko  - p a t r jo ty czn ą  n a  uczczenie 
se tne j rodznicy  n iepodległości Belgji. Im p o
nu jąca  p roces ja  w  dn. 31 s ie rpn ia  zgrom a
dziła przeszło 200.000 uczestn ików . — Dd. 
1—4 w rześn ia  r. b. odbył się w  B rukseli 
m iędzynarodow y kon g res  p ra sy  kato l ick ie j .  
Na K ongres przybyło  210 delegatów , repre- 
p rezen tu jących  34 pań s tw a .  P raco w ały  dwie 
sekcje: p rzygo tow an ia  p racow n ikó w  i w a 
run kó w  m ate r ja ln ych  p rasy  kato lickiej.  
Kongres w y bra ł  K om ite t  w ykonawczy, 
z łożony z 9 osób; z ram ien ia  Po lsk i wszedł 
ks. K aczyński,  d y re k to r  K. A. P.

N iem cy.— Biskupi niemieccy w okres ie  
p rzedw yborczym  do p a r la m e n tu  ogłosil i 
l isty  pas te rsk ie ,  p rzypom ina jące  ka to l ikom  
obowiązki, związane z w yk o n a n iem  p raw a  
wyborczego. W l is tach  tych  p as te rze  w y 
s taw ia ją  n iebezpieczeństw o, zagrażające 
spo łeczeństw u , j a k —rozbicie życia ro d z in n e 
go, an ty re lig ijne  w ychow anie  młodzieży itp., 
i n aw o łu ją  do g łosow ania  tak ,  by tym  n ie 
bezp ieczeństw om  po s taw ić  tam ę. — K a to 
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licy niem ieccy opracow ali  d o k ład ny  k a t a 
log filmów z kato l ick iego  s tan o w isk a ;  k a 
ta log  te n  zosta ł  n iedaw no 'jogłoszony d ru 
k ie m .— Tegoroczny Zjazd Z w iązku  k a t o 
lickich pacyfis tów  n iem ieckich  w P aderborn ,  
zakończony  w dn. 2 w rześn ia ,  mia ł  za g łów 
ny  cel w ychow anie  młodzieży w duchu  po 
kojowym. Dla w ychow aw ców  n a rod u  o tw ie
ra  się tu  szerokie  pole do działania. — W e
dług urzędowego k o m u n ik a tu ,  Zjednoczenie 
Związków młodzieży ka to l ick ie j  w  r. 1929 
miało 4.359 organizacyj z 368.879 członkam i 
do 14 do 25 lat.

Hoiandja. — O sta tn ie  sp raw ozdan ie  
z kato l ick iego  ru chu  robotniczego w  Ho
landji w ykazuje  1.860 s tow arzyszeń  z 160.000 
członków. Ogół ro b o tn ik ó w  z coraz więk- 
szem zaufan iem  odnosi się do związków 
katolickich .

Szw a jcarja . — Dn. 31 s ie rp n ia  rb. od
był się w  Sotolhurn  k ra jo w y  K ongres  
D obroczynności. H asłem  jego by ła  ochrona  
i ocalenie rodziny chrześcijańsk ie j .  — Od 
15 do 21 w rześn ia  rb. odbył się w  Genewie 
T yd zień  K a to licki, k tó rego  zadaniem  było 
do k ładn e  zobrazow anie  s to su n k u  k a to l i 
cyzmu do na jw ażnie jszych  prob lem ów  m ię
dzynarodowych.

Jug o sław ja . —■ Od dn. 6 do 11 w rze ś 
nia rb. odbył się w L ubljanie  m iędzynaro 
dowy ak adem ick i  k o n g res  misyjny, w k tó 
rym  wzięło udział 32 osoby z Polski.

Turcja . — Kościół k a to l ick i  w Turcji 
z każdym  rok iem  przys tosow uje  się b a r 
dziej do m iejscowych w a ru n k ó w  życia: a r 
cyb iskupem  Smyrny zosta ł  m ianow any  oby
w ate l  tu re c k i  Msgr. Ed. Tonne, a delegat 
A posto lsk i w  K o ns tan tyn op o lu  Msgr. Mar- 
go tt i  swoje o s ta tn ie  orędzie w ydał w języ 
k u  tu reck im . H ierarch ja  koście lna  w Turcji 
ma być u s tab i l izow ana  defin itywnie.

Chiny. — Pomimo w ojny  w ew n ą trz  
p a ń s tw a  i zw ycięstw  w ojsk  k o m u n is ty cz 
nych nad  w o jsk am i w ładz cen tra ln ych ,  m i
sjonarze w  dalszym ciągu p racu ją  na swych 
p laców kach  i o rgan izu ją  nowe gminy ch rześ
cijańsk ie ;  są oni obecnie  jedynym i e u ro p e j
czykam i na  te ry to rjum , ob ję tem  dzia łaniam i 
sił zbrojnych, pozosta ją  ta m  pomimo s p e 
cjalnej nienawiści, j a k ą  chińczycy k o m u 

niści o ka zu ją  Kościołowi kato l ick iem u. Spo
łeczeństw o ch ińsk ie  je d n a k  widzi s k u 
teczn ą  zaporę przeciw  kom unizm ow i ty lko 
w szkołach k a to l ick ich  i tam  coraz częściej 
posy ła  swe dzieci.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Dn. 15

■ .października rb. rozpoczyna się w  P o zn a 
niu K urs  Społeczny  dla kobie t ,  k tó ry  b ę 
dzie t r w a ł  do 25 październ ika . Uczestniczki 
k u r s u  p łacą  10 zł. wpisowego, oraz od 6 
do 13 zł. dziennie  za u trzym anie .  Termin 
zgłoszeń do 1 paźdz ie rn ika  rb. pod ad re 
sem C entra l i  Z jednoczeń K ato lick ich  Związ
ków  P o lek  — Poznań, ul. św . M arcina 68. — 
Związek Tow. Dobroczynności „C aritas11 
w P oznan iu  w espó ł  z K ato licką  Szkołą 
Społeczną  u rządza  w czasie od 21 paździer
n ik a  do 15 l is top ada  rb. k u rs  dla Sióstr 
para f ja lnych ,  k tó ry ch  zadaniem  będzie p ro 
w adzenie  akcji ch a ry ta ty w ne j  po paraf jach . 
Zgłoszenia  należy nad sy łać  do 14 paźdz ie r
n ik a  rb. Adres: Szkoła  Społeczna — Po
znań , ul. P odgórna 12 b.

Archid iecezja w arszaw ska . — W k ró t 
ce m a ją  p rzys tąp ić  w W arszaw ie  do budo
wy wielkiego Domu Katolickiego, gdzie 
zn a jdą  siedzibę organizacje  Akcji K a to 
lickiej i różne s tow arzyszen ia  katolickie .  
Dom s ta n ie  przy  ulicy Nowogrodzkiej n a 
przeciw B an k u  Rolnego.

Diecezja w ło cław ska . — Dn. 9 — 11 
w rześn ia  rb. odbył się we W łac ław ku  
Kurs P as te rsk i  dla  duch ow ień s tw a  diecezji 
w łocław skie j .  K urs  mia ł n a  celu omówie
nie zagadnień  ściśle d uszp as te rsk ich  ze 
s t ron y  teo re tyczne j i p rak tyczn e j .  K urs  ten  
będzie pow tórzony  d w u k ro tn ie  w różnych 
te rm inach .

Diecezja fi& e iska . — D. 22 czerwca 
r. b. po rocznych egzam inach, zakończony 
zosta ł  rok  szkolny w  In s ty tu c ie  Misyjnym 
w Lublinie. Tegoż dnia  odpraw iono  uroczy
s tą  Mszę św. z Te D eum  w kościele św. J o 
zafa ta  oraz n ab ożeń s tw o  w kaplicy  w scho
dniej. W szyscy a lum ni bez różnicy obrządku  
obecni byli n a  obu n a b o żeń s tw ach ,  poczem 
w sali ak to w e j  zosta ły  ogłoszone w ynik i 
ro k u  szkolnego. I n s ty tu t  u kończy ł  jeden
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alum n, Br. Sm arzewski,  i o trzym ał św ięcenia  
k ap łańsk ie .  Ogółem In s ty tu t  w ro k u  u b ie 
głym liczył 25-ciu a lum nów, podzielonych 
n a  dwie sekcje: łac iń sk ą  i wschoduią.  Oprócz 
zw ykłych  przedm iotów, w y k ła d a n y c h  w  se- 
minarjach  duchow nych , o trzymyw ali oni 
lekcje li turgji wschodniej ,  ross ik i  (język, 
h is torja ,  l i te ra tu ra ,  sz tuka),  teologji po rów 
nawczej oraz o r jen ta l is tyk i,  czyli w y k ład u  
różnic i specjalnośc i W schodu. Każdy alum n 
obiera  ry t  i w  tym  rycie o dpraw ia  codzien
ne ćwiczenia duchowne. W ro ku  bież. może 
być p rzy ję ta  p ew n a  liczba k an dy da tów . 
A spiranci w inni sk ład ać  pod an ia  w raz  ze 
św iadec tw am i urodzenia ,  m oralności i szkol- 
nem, oraz fotografję i do k ład n e  curr iculum 
v itae  pod adresem rek to ra  In s ty tu tu  (Lublin, 
ul. Zielona 3). U sunię tych  z innych  semi- 
narjów  lub zgromadzeń nie przy jm uje  się.- 
W dniach 1 -4  lipca w In s ty tuc ie  Misyjnym 
w Lublinie odbyły  się pod przew odnic tw em  
J. E. Ks. B isku pa  Z. Łozińskiego i przy 
udziale J . E. Ks. A rcy b isk up a  E. Roppa r e 
ko lekcje  dla księży, należących do a rch i
diecezji m ohylowskiej .  Na rek o lek c je  zje
chało  35 księży, rozproszonych  po roz
m aitych  d iecezjach Polski. Rekolekcje ,  k tó re  
były jednocześn ie  zjazdem księży-w ygnań- 
ców, zakończono  omówieniem szeregu p a lą 
cych kw esty j ,  dotyczących dzisiejszego s t a 
nu  Kościoła w  archidiecezji,  p e r s p e k ty w  
na  przyszłość i t. p. — Dziewiąty T ydzień  
S p o łe c zn y  „Odrodzenia" odbył się w L u 
blinie pod  znak iem  aug u s t jań sk im  i Akcji 
Katolickiej. F rek w en c ja  była bardzo liczna 
j a k  młodzieży akadem ickie j ,  t a k  i osób 
ze s tarszego spo łeczeństw a. Po  sk o ń cze 
niu T ygodn ia  uczestn icy  przystąp il i  do spo 
wiedzi i K omunji św.

Diecezja łódzka. — W Ł a g ie w n ik ach  
pod Łodzią oo. F ranc iszkan ie ,  zajm ujący 
tam te jszy  k lasztor,  postanow ili  w ybudow ać 
gm ach  dla mającego tam  pow stać  g im n a 
zjum męskiego. W dn. 5 s ie rp n ia  rb. JE. 
Ks. B iskup  W. T ym ieniecki doko na ł  p o 
św ięcenia  kam ien ia  węgielnego pod  nowy 
gmach, sk ład a jąc  w swem przem ów ieniu  
życzenia jak na jrych le jszego  dokończenia  
podjętego dzieła. — Dnia 26 i 27 s ie r 
pn ia  r. b. odbył się w Łodzi K urs  Akcji K a 

to lickiej dla  o rgan is tów  i w sp ó łp ra co w n i
ków diecezji łódzkiej. Na k u rs  przybyło  
100 osób.

Diecezja łom żyńska.— O sseroatore R o
m ano  donosi, iż Ojciec Św ięty  m ianow ał 
ks. p r a ł a ta  B ern a rd a  D em b ka  B iskupem  
ty tu la rn y m  Troady i B iskupem -S ufraganem  
diecezji łom żyńskiej.  Ks. B ernard  D embek, 
urodzony w r. 1878, w yświęcony n a  k a p ł a 
na  w  r. 1903, p ra ła t  domowy Jego Św ią to 
bliwości, był dotychczas proboszczem w 
Grudziądzu. B iskup - n o m ina t  znany  jes t  
ogółowi po lsk iem u ze sw ych prac  i zasług  
dla Kościoła i Ojczyzny zarów no w odro
dzonej Polsce, ja k  i w chw ilach  dla  n a rodu  
polskiego najcięższych — pod p anow an iem  
prusk iem .

Diecezja sandomierska. — K o n sek ra 
cja now om ianow auego  B iskupa S andom ier
skiego, JE. Ks. W łodzim ierza-B ronisława 
Jas ińsk iego ,  odbędzie się dn. 5 paźdz ie rn ika  
rb. w  Łodzi, u roczysty  zaś ing res  do k a 
ted ry  sandom iersk ie j  — dn. 12 paźdz ie rn ika  
Nowy P as te rz  Sandom iersk i ur. w  r. 1873 
na  k a p ła n a  w yświęcony 1895 r.

Diecezja katowicka. — B isk u p em  Ślą
sk im  zosta ł  m iano w any  P ra ła t-P rep o zy t  
k a p i tu ły  poznańsk ie j  ks. S tan is ła w  A dam 
ski, znany  działacz społeczuy, b. sena to r  
Rzeczypospolitej.  Nowy P as te rz  u r .  1875 r., 
na  k a p ła n a  w yświęcony w r. 1899. — D. 10 
w rześn ia  rb. zmarł ks. p r a ł a t  J a n  Kapica, 
p repozy t  k a p i tu ły  śląskiej, w ym ow ny  k a 
znodzieja i znany  działacz spo łeczny  i n a 
rodowy w Górnym Śląsku.

Od Administracji.
Upraszamy o regulowanie p re

numeraty za rok 1980. 
Do tego numeru dołączamy prze

kazy P.K. O. na przesyłanie wpi
sów na Kurs duszpasterski.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

D r u k a r n i a  a r c h i d i e c e z j a l n a  w  w i l n i e .
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WIADOMOŚCI
A R C H I D I E C E Z J A L N E  W IL E Ń S K IE

Cena prenumeraty;
Kbcznie . . 15 zł 
Półrocznie . .8 zł 

, Nr, pojedyń. 80 gr

D  W  U T Y G O D N I  K  K A P Ł A Ń S K I .
R E D A K C J A  l A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek B ernardyńsk i 6, m. 1.

Konto P. K. O. Nr. 80.833

Im e g ło s i s ó :
Cala s trona  48 z! 
Pół s t rony  . 24 z) 
‘/i s t ro ny  . 12 *J 
>/, s t ro n y  , 8 zl

Agnoscite ąuocł ag itis : imitamini quod traetatis. Pont. Roni.

D Z I A Ł  U RZ ĘD O WY .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Odpowiedzi Komisji Papieskiej do 
autentycznej interpretacji kano

nów Kodeksu Prawa Kan.

E-mi Patres Pontificiae Commis
sionis ad Codicis canones authentice 
interpretandos, propositis in plena- 
rio coetu quae sequuntur dubiis, 
responderi mandarunt ut infra ad 
singula:

I. — De novitia lus intermptione.
D. An sub verbis quacumqiie ex

causa canonis 556 § 1 comprehen- 
datur etiam transitus in aliam no- 
vitiatus domum, de quo in § 4 eius
dem canonis.

R. Affirm atioe.
II. — De Diacono sacram Com- 

munionem ministrante.
D. An Diaconus, sacram Com- 

munionem ad normam canonis 845 
§ 2 ministrans, possit et debeat in 
fine benedictionem manu imper- 
tire iuxta Rituale romanum, tit. IV, 
cap. II, n. 10.

R. Affirm atioe.
III. — De filiis  legitimatis.
D. An filii legitimati per subse- 

quens parentum matrimonium ha-

bendi sint ut legitimi ad effectum, 
de quo in canone 1363 § 1

R. Affirmatioe.
Datum ex Civitate Yaticana, die 

13 mensis Julii anno 1930,
P. Card. Gasparri, Praeśes 

/. Bruno, Secretarius
(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 365).

Dekret kanonizacyjny.

D. 22 czerwca 1930 roku został 
ogłoszony dekret kanonizacyjny św. 
Katarzgnij Thomas i św. Łucji Fi- 
lippini, Dziewic. Uroczystość pierw
szej ustanowiona została na dzień 
5 kwietnia, drugiej zaś na dzień 25 
marca.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 371).

Prekonizacje biskupie.
Ojciec św. Pius XI Dekretami 

Św. Kongr. Konsyst. zamianować 
raczył dnia 25 lipca 1930 r. Bisku
pem tyt. Troady Najprzewielebniej- 
szego księdza Bernarda Dembka, 
proboszcza z diecezji chełmińskiej, 
i wyznaczył go do pomocy Przewie). 
Księdzu Stanisławowi-Kostce Łu- 
komskiemu, Biskupowi Łomżyńskie
mu, dnia 21 sierpnia 1930 r. Bisku
pem Sandomierskim Najprzewieleb-
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niejszego Księdza Stanisława - Bro
nisława Jasińskiego, kanonika kate
dralnego łódzkiego i rektora Semi
narjum duchownego w Łodzi.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 393).

Dubium de compententia Sacrae 
Poenitentiariae Apostolicae circa 
negotia fori interni orientalium .

Cum postulatum fuerit „utrum 
ad ea, quae forum internum etiam 
non sacramentale, respiciunt, de 
ąuibus in can. 258 Codicis iuris 
canonici, fideles ad Ecclesias rituum 
orientalium pertinentes recurrere de- 
beant ad Sacram Poenitentiariam 
Apostolicam”, Sacra haec Congre- 
gatio, collatis consiliis cum E-mo 
D. Card. Poenitentiario Maiore, res- 
pondendum censuit Affirmatioe.

Quam resolutionem Ss-mus D. 
N. Pius div. Prov. Pp. XI, in Au- 
dientia diei 10 Maii 1930, approbare 
ac ratam habere dignatus est.

Datum Romae, ex aedibus Sacrae 
Congregationis pro Ecclesia Orien- 
tali, die 26 Julii 1930.

A. Card. Sincero, Secretarius
H. I. Cicognani, Assessor

(Acta Ap. Sedis, t. 24, str. 394).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Nowe rozgraniczenie parafij Dale
kie i Opsa.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O  W S K I
Dei e t S a n c ta e  Sed is  A posto l icae  g ra t i a  

ARCHIEPIS COPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Incolae col. Braździeliszki pre- 

cantes Nos advenerunt, ut, propter 
nimiam distantiam a propria eccl. 
paroec. in Dalekie, propiori eccle- 
siae paroec. in Opsa adscribi va- 
lerent.

Facta super statu rerum diligen- 
ti inąuisitione, auditis ąuorum in- 
terest, Nos, ad quos spectat, ne 
Christifideles gregis Nobis concre- 
diti in perceptione Sacramentorum 
et in adimplendis aliis religiosis 
officiis aliquod detrimentum patian- 
tur, auctoritate Nostra ordinaria ad 
normam can. 1427 dictam col. Bra
ździeliszki ab ecclesia paroeciali 
Dalekie seiunctam et paroeciae 
Opsa adscriptam esse declaramus 
et statuimus.

Datum Vilnae, ex aedibus Curiae 
Metropolitanae Vilnensis die 17 m. 
Septembris a, 1930 N 4668.

f  R. Jałbrzykowski
(L. S.) Archiepiscopus-Metropolita

A . S a w ick i
Curiae Cancellarius

Nowe rozgraniczenie parafij Nowa 
W ile jka i Mickuny.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei et S a n c ta e  S e d is  A posto l icae  g ra t i a  ' 

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th.  M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusque animarum malis 
mederi cupientes attenta locorum 
conditione, auditis, quorum interest, 
locum Wierzby hucusque pertinens 
ad parochiam in Nowa Wilejka cum 
suis incolis et familiis a praedicta 
parochia auctoritate Nostra ordina
ria ad tramitem Codicis J.C. (c. 1427) 
separamus et ad ecclesiam paro- 
chialem in Mickuny decanatus Wor- 
nianensis adscriptum esse declara
mus et statuimus.

In quorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro

politanae Vilnensis.
Vilno, die 17 mensis IX.1930 a, 

N 4672.
f  R. Jałbrzykow ski

(L. S.) A rchiepiscopus-Metropolita
A . Saw icki.

Curiae Cancellarius
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Nowe rozgraniczenie parafij Nowe 
Święciany i Świąciany.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t S a n c ta e  Sed is  A posto l icae  G ra t ia  

ARCHIE PIS COPUS-M ETROPOLITA VILNENS1S 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusąue animarum malis me- 
deri cupientes attenta locorum con- 
ditione, auditis, ąuorum interest, col. 
D r u ś c i a n y  hucusąue pertinens ad 
parochiam in Nowo-Święciany, cum 
suis incolis et familiis a praedicta 
parochia auctoritate Nostra ordi- 
naria ad tramitem Codicis J. C. 
(c. 1427) separamus et ad ecclesiam 
parochialem in Święciany, decana- 
tus Swięcianensis adscriptam esse 
declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae Vilnensis.
Vilno, die 19 mensis Septembris 

1930 a. N. 4718.
f  R. Jałbrzykow ski

(L. S.) Archiepiscopus-Metropolita 
A . S a w ick i

Curiae Cancellarius.

Erekcja kanoniczna parafji w  Ba- 
lingródku dek. kalw aryjskiego.

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI
Dei e t S a n c ta e  Sed is  A posto l icae  G ra t ia  

ARCHIEPIS COPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th .  M.

Na wieczną rzeczy pamiątkę.
Mając na względzie dobro du

chowne wiernych, pieczy Naszej po
wierzonych, a takoż przychylając 
się do próśb mieszkańców Balin- 
gródka i innych sąsiednich osiedli, 
którzy oświadczyli, że ze względu 
na znaczną odległość od parafij 
macierzystych doznają wielu trud
ności w wypełnianiu swoich obo
wiązków religijnych, nową parafję 
przy kościele Opatrzności Bożej w 
Balingródku, kosztem i staraniem 
Inżyniera Piotra Stabrowskiego od

budowanym i uposażonym, erygo
wać postanowiliśmy.

Pilnie zatem i wszechstronnie 
sprawę zbadawszy, po wysłuchaniu 
zdania i opinji Prześwietnej Kapituły 
Wileńskiej, miejscowego Księdza 
Dziekana i zainteresowanych Księży 
Proboszczów, władzą prawnie Nam 
przynależną (kan. 1427), parafję u- 
suwalną zgodnie z kan. 454 § 3 w 
Balingródku erygujemy, wszelkie 
prawa i przywileje parafjalne te
muż kościołowi Opatrzności Bożej 
nadajemy, a takoż następujące osie
dla od sąsiednich parafij oddziela
my i do parafji balingródzkiej przy
dzielamy i wcielamy:

1-o. od par. Korkożyskiej—wsie: 
Bryże, Nasielany, Szaszkinia, Cze- 
rany, Maguny ze wszystkiemi ko- 
lonjami i Punżanki; — maj. Pun- 
żanki; — folwarki: Grzybiszki, Ba- 
linowo i Kwaterka; — zaścianki: 
Kazimierzowo, Karolino, Podjezior- 
ki, Podbalinowo, Pietlówka, Micha
łowo i osiedle Balingródek;

2-o. od par. Kiemieliskiej—część 
kolonij z rozkolonizowanej wsi Pre- 
ny, znajdujące się na zachód od 
byłego osiedla tejże wsi, położone 
między drogą, wiodącą od Pren do 
maj. Punżanki, i drogą, wiodącą od 
tejże wsi Preny do wsi Borejszuny;

3-o. od par. Bujwidzkiej—część 
kolonij z rozkolonizowanej wsi Bo
rejszuny, położone na północ od 
byłego osiedla tejże wsi, a miano
wicie — znajdujące się na północ od 
pogranicznych, wchodzących w 
skład par. balingródzkiej kolonij: 
Siemaszki Antoniego, Siemaszki Ja 
na, Leszczewskiego Antoniego, Sła
wińskiego Ignacego, Grygojcia An
toniego, Gajdamowiczowej Emilji i 
Mickiewicza Wincentego; wsie: Pun- 
żany, Ślepiszki i Świętniki;majątki: 
Punżany, Woropniszki i Porzecze; 
folwark Janinowo, okolica Worop
niszki; zaścianki: Pierczyno, Druże-
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liszki,- Gałganiszki, Juiliszki, . Bryże, 
Santoka i przystanek kol. Santoka. 
r;f; Granice zaś parafji Balingródz- 
kiej ustanawiamy następujące:

1) Biorąc za punkt wyjścia most 
kolejowy na rzece Wilji przy przy
stanku kol. Santoka, granica z par. 
Korkożyską biegnie rzeką Wilją w 
górę, do granic pól wsi Bryże, da
lej granicami pól tejże wsi i za
ścianków Kazimierzowo i Karolino- 
wo dąży na północ; od Karolinowa 
•granica skręca na wschód i grani
cami pól folw. Kwaterka dąży do 
jeziora Ugorynp, dalej biegnie po
łudniowym brzegiem tegoż jeziora, 
granicami pól wsi Nasielany i zaśc. 
Podjeziorki, następnie drogą na 
poł,-wschód i dalej granicami pól 
wsi Szaszkinia i Maguny obok wsi 
Cypliszek, która pozostaje przy par. 
Kdrkożyskiej, wreszcie skręca na 
południe i dochodzi do drogi w io
dącej od wsi Preny do maj. Pun- 
żanki.

2) Granica z par. kiemieliską 
biegnie w kierunku południowym 
od drogi, wiodącej od wsi Preny do 
maj. Pimżanki, mija ze strony za
chodniej wieś Preny, dalej dąży 
drogą, wiodącą od wsi Preny do 
wsi Borejszuny i nie dochodząc Bo- 
rejszun, skręca na wschód i docho
dzi do zakrętu rzeki Wilji.

8) Granica z par. bujwidzką za
czyna się od granicy % par. kiemie
liską nad rzeką Wiiją biegnie na 
zachód i obejmując z rozkolonizo- 
wanej wsi Borejszuny, wyżej ozna
czone kolonje, dochodzi znowu do 
rzeki Wilji do zaśc. Michałowo i 
obejmując go, dalej biegnie rzeką 
Wilją do zaścianków Strażniki, k tó
re pozostają przy par. Bujwidzkiej, 
następnie biegnie granicami pól 
wsiPunzany, Ślepiszki, wklucza do 
par. balingródzkiej zaśc. Drużelisz- 
ki, dalej granicami pól wsi Święt- 
niki i zaśc. Czyżyszki, który pozo
staje przy par. Bujwidzkiej, aż do

toru kolejowego, biegnąc dalej w 
kierunku półn,-wschodnim, dochodzi 
do punktu w yjścia— do mostu k 0' 
lejowego na rzece Wilji przy przy
stanku kolejowym Santoka.

Wszystkie przeto majątki, fol
warki, okolice, zaścianki, kolonje, 
wsie i osiedla wyżej wymienione 
i w granicach wyżej opisanych 
istniejące lub w przyszłości powstać 
mogące, wraz z ich posiadłościami 
jako przynależne do parafji baliń- 
gródzkiej oświadczamy i zatwier
dzamy.. !i.if5

Jako beneficjum dla par. balin
gródzkiej przeznaczamy 14 ha grun
tu, zaofiarowanego przez Inżyniera 
Piotra Strabowskiego.

Zarazem też zobowiązujemy Pro
boszczów tejże parafji do odpra
wiania co roku dwuch Mszy św. 
w intencji tegoż Dobrodzieja Inży
niera Piotra Strabowskiego: jednej 
egzekwijalnej za zmarłych i jednej 
za żywych.

W dowód powyższego Dekret 
niniejszy ręką Naszą podpisany i 
pieczęcią urzędu Naszego stwier
dzony sporządzić i wydać zarzą
dziliśmy.

Dan w Wilnie dn. 2 października 
1930 r. Nr: 4792.

R. JAŁBRZYKOWSKI
(M. P.) A rcyb iskup  M etropolita .

X. A. Sawicki
Kancl. Kurji .

Przesunięcia  personalne.
Na mocy zarządzenia  JE . Ks Arcy- 

b iskupa-M etropo li ty  w sk ładzie  osobistym  
D uchow ieństw a  zaszły  nas t .  zmiany:

Ks. dr. Józef Reszeć nazn. na  wik. do 
Trzciannego dn. 19.TX. 30 r. Nr. 4726.

Ks. A n ton i Korcik z diec. łuckie j 
nazn. n a  pref. Liceum im. F ilom atów  
i gimnaz. im. J. J. K raszew skiego  w Wil
nie dn. 6.X. 30 r. Nr. 200.

Ks. Leon M ossakow ski z diec. p łock ie j  
nazn. n a  tymcz. admin. do Zaświrza, dek. 
świrskiego, dn. 8.X. 30 r. Nr. 4992.

K s. A . S a w ick i 
Kancl.  Kurji.
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S pros tow an ie  w Rubryceli .
D. 15 Octobr. — In Vesp. com. seq.
D. 16 Octobr. — S. Hedwigis Vid., sd x .—O. 

Ad Land. Suffr. — Ad Prira. P rec  —
In Mis. Gl. 2 or. A cuncłis, 3 or. ad 
lib. — Vesp. de seq. O. AA. e t  Pss. de 
fer., or. pr., com. praec. — Compl. fer.

D. 17 Octobr. — S. M a rg a r i ta e  M ariae  
A lacoque V., dx. — O. LI. II et III NjSI. 
pr. noviss. — Mis. pr.  noviss GL —- 
Vesp. de seq. S. com. praec. — Compl. 
Dom.

K s. A . C ichoński.'

P i e r w s z y  K u r s  D u s z p a s t e r s k i  d i a  k s i ę ż y  A r c h i d i e 
c e z j i  W i l e ń s k i e j  d n i a  4 —8  l i s t o p a d a  r. b.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Prasa, jako środek pomocniczy 
w duszpasterstwie.

1.

Wiemy, jak wielką potęgą w dzi
siejszym świecie cywilizowanym 
jest prasa. Wszak ona wywiera 
obecnie bodaj najsilniejszy wpływ 
na życie ludzkie, nadaje mu tok i 
kierunek.

Znaczenie prasy oddawna zro
zumiały i należycie oceniły czyn
niki akatolickie i niemal całkowi
cie nią opanowały. Dzisiaj prasa w 
przeważnej części jest bezwyzna
niową. Prasa dobra, służąca Bogu 
i wTzniosłej idei religijnej, prasa 
moralnie czysta jest, niestety, ma
łą, słabą, niedoskonałą. Wina za 
to spada na społeczeństwo katoli
ckie, które długi czas nie zdawało 
sobie sprawy z tej nowej potęgi, 
nie wyzyskiwało jej należycie dla 
celów Bożych i do dziś dnia nie
dostatecznie docenia i wyzyskuje. 
Stwierdza to Ojciec św. Pius X. 
„Ludzie, mówi, nie chcą zrozumieć, 
jak ważną jest w naszych czasach 
prasa. Ani duchowieństwo, ani wier
ni nie zajmują się tem tak, jak 
potrzeba tego wymaga". I dalej 
mówi tenże papież: „Ludzie starzy 
mówią: — To coś nowego, dawniej 
zbawiano tyle dusz, a nie starano 
się o żadne gazety .— Ale to łatwo

mówić: dawniej, dawniej — teraz to 
nie dawniej, ale dziś" —• i dodaje 
te znamienne słowa: „Napróżno b ę 
dziecie budowali kościoły, odpra
wiali misje, zakładali szkoły, wy
konywali dobre uczynki wszelkiego 
rodzaju. Wszystkie wasze zabiegi 
będą daremne, jeżeli nie będziecie 
umieli używać broni odpornej i za
czepnej, którą jest katolicka, rzete
lna i szczera prasa".

Widzimy ze słów Piusa X, że 
prasa to potężna nowoczesna broń, 
którą walczyć jest naszą powinno
ścią. Kapłan, który w pracy dusz
pasterskiej zaniedbuje tego środka, 
nie odpowiada należycie swem za
daniu. Popieranie i wyzyskiwanie 
dobrej prasy jest jedną z nowych, 
ale istotnych i koniecznych form 
pracy duszpasterskiej.

Nie jestem kompetentnym do 
do omawiania całokształtu tego za
gadnienia. Mogę tylko zwrócić u- 
wagę na potrzebę propagandy do
brej prasy na wsi i podnieść zna
czenie dwóch rodzajów prasy: ulo
tek i katolickich pism  ludowych. 
Zaznaczam, że przez wyraz prasa 
rozumiem nietylko wydawnictwa 
perjodyczne, lecz wogóle wszelkie 
słowo drukowane, które pod posta
cią gazet, książek, odezw i ulotek 
idzie w świat. Mam na myśli pracę 
duszpasterską przedewszystkiem na 
wsi.
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Wszyscy dobrze znamy naszą 
tutejszą wieś kresową. Wiemy, jak 
znaczny jest analfabetyzm, jak 
niski poziom umysłowy. Czytel
nictwo prawie nie istnieje, gazet 
się nie prenumeruje. Musimy je
dnak stwierdzić, że wieś nasza nie
znacznie, powoli, lecz konsekwen
tnie podnosi się i dźwiga ku oświa
cie. Musimy też stwierdzić, że jest pe
wien postęp w rozwoju czytelnictwa: 
coraz to nowa gazeta, nowe pismo 
w tej lub owej wiosce się ukaże; 
coraz większe stwierdzamy zainte
resowanie książką.

Postęp jest i będzie on coraz w 
szybsym tempie się wzmagał. I to 
jest pocieszające. Żyjemy prze
cież w czasach przymusu szkol
nego. Niedługo, a zniknie analfa
betyzm na wsi. Młodzież dorasta
jąca już pokończyła szkoły i żąd
na jest druku. Czyta chętnie i 
czyta wszystko, co wpadnie do rę 
ki. Kierownicy szkół skarżą się 
na szczupłość swoich bibljoteczek 
szkolnych, bo dzieci już je prze
czytały. Jeżeli młodzież nie prenu
meruje gazet, to dlatego tylko, że 
nie rozporządza sobą. Starsza ge 
neracja wśród młodzieży dokształ
ca się na kursach wieczorowych i 
coraz to więcej interesuje się słowem 
drukowanem.

Musimy sobie powiedzieć, że 
minęły bezpowrotnie te czasy, kie
dy wieś ogarniała zupełna ciemno
ta, brak wszelkiego czytelnictwa. 
Nie troszczyliśmy się nawet o do
brą książkę i gazetę dla wioski, bo 
ona z niej nie korzystała. Dzisiaj 
czasy się zmieniają. Wieś bez p ra
sy nie zostanie. Czytać będzie, a 
od nas zależy, co ona ma czytać. 
Nasza wieś kresowa stoi dzisiaj na 
przełomie. Z analfabetyzmu kro
czy ku oświacie. Propaganda do
brej prasy w obecnej chwili przeło
mowej jest, mojem zdaniem, zaga
dnieniem pierwszorzędnej, n ie s ły 

chanie wielkiej wagi. Ona zdecyduje
0 przyszłości naszej wsi. Taką bę
dzie wieś, jakie czasopisma i jaką 
książkę czytać będzie.

Według bowiem książek i gazet, 
które stale się czyta, ludzie urabiają 
swoje sumienie, swoje poglądy na 
świat, na życie, na Kościół i religję. 
Prasa burzy lub buduje, uszlachet
nia lub demoralizuje, zależnie od 
kierunku. Prasa dobra, katolicka 
nietylko rozwija umysł czytelnika, 
podnosi jego poziom moralny, ale 
przedewszystkiem uczy myśleć i żyć 
po katolicku, wychowuje do katolic
kiego życia publicznego. Parafjanin, 
który stale czyta gazetę katolicką, 
będzie katolikiem nietylko wtedy, 
kiedy jest w kościele, jak to dzisiaj 
często się zdarza, ale także będzie 
nim w życiu publicznem. On wszę
dzie pójdzie z Bogiem, on wszędzie
1 zawsze poprze sprawę katolicką. 
Taki katolik przy wyborach do Ciał 
Ustawodawczych nie będzie głoso
wał na otwartych i zdeklarowanych 
wrogów Kościoła.

Musimy wyzyskać ten okres 
przełomowy naszej wsi i uprze
dzić posiew złej prasy. Jeżeli wczas 
nie damy zdrowego pokarmu, przyj
dą inni i owładną wsią, a wtedy 
trudna będzie walka. Gdzie truci
zna pism wrogich i nieprzychyl
nych dla Kościoła rozlała się, tam 
nie łatwo szerzyć dobrą prasę.

Chcąc skutecznie szerzyć czytel
nictwo, uważam, że musimy popro- 
stu narzucać naszym parafjanom 
książki i gazety, zmuszać ich do czy
tania. Ta metoda zawsze dobra, 
ale tam, gdzie ludzie na drodze 
czytelnictwa stawią pierwsze kroki, 
uważam, że jest konieczna. Trzeba 
bowiem znać psychologję człowieka. 
My wszyscy nie jesteśmy skorzy do 
czytania. Jak  się ma pod ręką dobrą 
książkę, dużo czasu, to czytamy. 
Rzadkie są jednostki, które stale 
łakną książki i wszystkie wolne
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chwile spędzają nad nią. My sami, 
iluż pism nie prenumerowalibyśmy, 
gdyby nas nie zmusili wydawcy 
tychże. Przysyłają je nam i chcąc 
niechcąc, prenumerujemy.

Cóż dopiero mówić o tym na
szym wiejskim szarym kmiotku, 
któremu stoi na przeszkodzie i wię
kszy brak czasu, i niski poziom 
umysłowy. Trzeba mu koniecznie 
dopomóc, zachęcić, ułatwić czytanie, 
podać do rąk dobrą książkę, szcze
gólnie gazetę. Wychodząc z tego 
założenia, wszystkie czasopisma 
najbardziej lokalne, nawet parafjal- 
ne — mają rację bytu, albowiem 
szerzą czytelnictwo. Wydawcy tych 
pism we własnym interesie czynią 
wszystko, co mogą, by pisma ich 
były czytane. W ten sposób te pis
ma spełniają swoje zadanie.

Ks. Wł. Murawski.
(Dok. n.).

Synod archidiecezji lwowskiej.
Dn. 22 — 25 września 1930 r.

Dn, 22 września rb. o godz. 5 
wiecz. rozpoczął się Synod archi
diecezjalny lwowski i trwał do g. 
7 wiecz. dn. 25 września. Był to 
pierwszy od 1765 roku Synod archi
diecezji lwowskiej.

Dn. 22 września odbyła się spo
wiedź wszystkich członków Synodu; 
właściwe zaś czynności i obrady 
synodalne rozpoczęły się o godz, 7 
min. 45 zrana dn. 23 września, gdy 
przybył do Bazyliki Metropolital
nej J. E. Arcybiskup - Metropolita 
Lwowski, Ksiądz Dr. Bolesław Twar
dowski.

Przebieg czynności synodalnych 
odbył się ściśle według Pontyfika- 
łu i  wskazówek rubrycystów, zwłasz
cza MartinuccPego, pod kierunkiem 
księży prałatów Wincentego Czaj
kowskiego i Henryka Badeniego, ja
ko promotorów Synodu.

W Synodzie wzięło udział 152 
kapłanów na 160 wezwanych. Wiel
ce budującym był udział księży 
Profesorów wydziału teologicznego 
jak w publicznych zgromadzeniach i 
czynnościach liturgicznych Synodu, 
tak również w sesjach zamkniętych 
na sali seminarjum metropolitalnego-

Przemówienia synodalne na pu
blicznych zgromadzeniach w Bazy
lice, wygłoszone przez J. E. Księ
dza Arcybiskupa - Metropolitę i o. 
Dominika, jezuitę, stały na wysokim 
poziomie.

Pierwsze przemówienie Arcypa- 
sterskie, obok powagi i ścisłości, 
zawierało nutę serdeczną, prawdzi
wie pasterską, świadczącą o głębo- 
kiem zrozumieniu się Arcypasterza 
z ogółem duchowieństwa, co się też 
ujawniło bardzo dobitnie później — 
na sesjach zamkniętych przy oma
wianiu statutów synodalnych.

Kazania synodalne o. Dominika 
(o Eucharystji, o czystości i o mi
łości) swoim polotem i żywością 
wymowy nieraz porywały słuchaczy, 
dość oswojonych z rozmaitego ro
dzaju wymową.

Przebieg uroczystości synodal
nych miał tę dobrą stronę, że się 
pomijało w nich zbyteczne i zbyt 
obciążające ceremonje; zachowano 
tylko to, co stanowiło ich istotną 
treść.

Prasa lwowska żywo intereso
wała się przebiegiem uroczystości 
synodalnych i przez cały czas trw a
nia synodu podawała obszerne spra
wozdania.

Każdego dnia popołudniu odby
wały się sesje zamknięte, na których 
omawiano projekt Statutów syno
dalnych, zawierający 296 statutów. 
Projekt, napisany w języku polskim, 
ściśle się opiera na Kodeksie P ra
wa Kanonicznego i ułożony jest 
według porządku tegoż Kodeksu. 
Charakterystyczną cechą ogłoszo
nego na Synodzie Statutu jest to,
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że Autorzy jego nie poszli po linji 
obostrzania rygorami przepisów 
prawa powszechnego, zawartego w 
Kodeksie, raczej zmierzali do wy
jaśnienia ich i przystosowania do 
warunków miejscowych. Poczynio
no jedynie liczne ograniczenia 
co do wystawień Najśw. Sakra
mentu, jak również uczyniono zwrot 
ku przepisom powszechnego prawa 
liturgicznego, co już zostało zazna
czone w piśmie JE. Księdza Arcy
biskupa do Ojca św.

Każda sesja zamknięta kończyła 
się wspólną adoracją Najśw. Sakra
mentu i uroczystą benedykcją.

Ostatniego dnia, po dyskusji nad 
Akcją Katolicką, odbyło się towa
rzyskie zebranie w pałacu arcybi
skupim, gdzie w serdecznej atmo
sferze, gościnnie podejmowani przez 
Dostojnego Gospodarza, Ojcowie 
synodalni spędzili miłe godziny 
wieczorne.

Ogłoszenie urzędowe Statutów 
synodalnych nastąpi dopiero za kil
ka miesięcy, po ostatecznem ich 
opracowaniu przez komisje syno
dalne. x. L. Ż.

D z i a ł  p o r a d .
O Mszy św. „Rorate".

Pyt. — O dpraw ien ie  Mszy św. ro ra tn e j  
w Adwencie  nas t ręcz a  s ta le  n iem ało  t r u d 
ności. Wielu z księży, idąc za daw n ym  zw y
czajem, odpraw ia  tę  Mszę przez ca ły  A d 
w en t  od p ierwszej niedzieli w łącznie. J ak ie  
są pod tym  w zględem przepisy, obow iązu
jące w naszej a rch id iecezji?  X . K. A .

Odp. — Na dopraw ian ie  Mszy „Rorate" 
pe r  m odum  vo tivae  solemnis po trzebny  
je s t  specja lny  in du l t  Stolicy Aposto lskiej .  
D otychczasow a p ra k ty k a  w archid. w ileń 
skiej op ie ra ła  się n a  S ta tu ta c h  Synodu 
prowinc. p io trkow sk iego ,  potw ierdzonych  
przez U rb ana  VIII w r. 1628. W edług tych 
S ta tu tów , Msza „ R o r a t  e “ m a  być śp ie 
w ana  z Gloria  i Credo, Prf . B. et te  in  
neneratione, I te  M issa  est i UE. św. Jan a .  
O ile się ta  Msza odpraw ia  ż w ystaw ien iem

Najśw. S a k ram en tu ,  to  modlitwę Mszy łączy 
się z or. de SS-nio pod jednem  zakończeniem ').

Po tw ierdzen ie  S ta tu tó w  Synodu prowin. 
p io t rko w sk iego  przez pap ieża  U rban a  VIII. 
u w ażan e  było zawsze za u znan ie  przez S to 
licę A posto lską  odrębnych  zwyczajów i p rzy 
wilejów k ra jow ych ,  a poniew aż arch id ie 
cezja n a sza  rów nież  do tych  zwyczajów się 
stosow ała ,  bezw ą tp ien ia  na  n iem  opiera  
w prow adzen ie  u s iebie  Rorat.

Zgodnie z p rzep isam i liurgicznemi, Mszę 
„R ora te"  m ożna odpraw iać  przez cały A d
w e n t  do dnia 23 grudnia ,  z w y ją tk iem  u ro 
czystości pierwszej klasy, pierwszej niedzieli 
A dw entu ,  uroczystości Najśw. Maryi Panny .  
(N iepokalane  Poczęcie N. M. P.) i środy 
k w ar ta ło w e j  po III Niedzieli A dw entu ,  w s k u 
te k  tożsamości Mszy.

W dni w y ję te  m ożna dodaw ać kome- 
morację  ze Mszy „Rorate"  pod je dn ą  k o n 
kluzją  z o rac ją  Mszy właściwej,  z w y ją tk iem  
uroczystości M atk i  Boskiej.

W niedzielę  p ie rw szą  A dw entu ,  zgodnie 
now em i Rubr. Mszału, ty t .  VIII, nu. 1 i 2 
Prf. Trinit. , a w  środę k w a r ta ło w ą  Prf. 
comm.. nie zaś de BMV. W środę k w a r t a 
łow ą kom em orac ję  Mszy „R orate"  łączyć 
należy z o rac ją  F estin a , quaesum iis, D om i
ne  2), p rzed  2 Lekcją.

W dni p rzeszkodzone, gdy się bierze 
kom em orację  ze Mszy „Rorate",  bierze się 
też Ult. Ev. z tejże Mszy, z w y ją tk iem  
środy k w arta łow e j ,  w  k tó rą  w y p a d a  taż 
sam a Ewangelja ,  co we Mszy „R o ra te”.

W e Mszy „Rorate" ,  k tó ra  ma w szystk ie  
przywileje V otivae  solem nis  pro re g ravi 
e t  publica  simul causa  3), należy b rać  
w szys tk ie  kom em orację ,  k tó r e  przep isu ją  
now e R ub ryk i  Mszału ').

Wreszcie Ks. B iskup  N o w o w ie jsk i5) po 
daje t a k ą  uwagę: „Jeżeli jes t  ty lko  jeden 
k a p ła n  przy kościele, to w niedziele i u ro 
czystości w ażniejsze odpraw ia  on Mszę nie-

') Ks. Nowowiejski,  Cerem . Par. t. 2, 
część 10 § 4.

'9 Decr. S. R. C. 19 sept.  1893, n. 3592.
’) Nowe Rubr. Mszału, t i t .  II, u. 3.
h  Tit. V, un. 3 — 4 Decr. SRC. 16 iunii 

1922, n. 4372 od XIII et XIV.
5) Cerem. Par. loco cit.
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dzielną lub  o uroczystości z ich kom em o- 
racjam i, ale o te j godzinie, o k tó re j  się 
zw ykle  ro r a ty  o d p ra w ia ją '1. Zgodny z tem  
je s t  p rzep is ,  podany  w naszej Rubryceli 
n a  p o czą tk u  Adwmntu, X . A . N.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiii

PIERWSZY KURS DUSZPASTERSKI 
DLA KSIĘŻY 

ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ
dd. 4—8 listopada 1930 r.

Program jak w poprzednim numerze 
i na ostatniej stronie tego numeru. 

Początek d. 4 listopada 
o godzinie 9 minut 30

W SALI DGMU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO,
ul. Metropolitalna 1. 

Tymczasowa opłata zł. 15.
Komitet prosi o nadsyłanie zgłoszeń 

na mieszkanie i żywienie, 
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 p a źd z ie rn ik a  1930 r.

U p rze jm o ść  w  czasach  pow ojennych  
ta k  dobrze, j a k  znikła.

Do dobrego to n u  n iem al należy nie- 
grżeczność i c ham s tw o  — n a  ulicy, w w ago
nie, w  lo ka lach  p ub licznych .P seudodem okra-  
tyzm  w schodnio  - m osk iew sko  - bolszewicki 
p rzen ika  w szys tk ie  sfery , p lugaw i w szystk ie  
dziedziny życia ludzkiego, kaz i i zohydza 
s to su n k i  pomiędzy ludźmi. Znik ła  gdzieś bez
pow ro tn ie  uprze jm ość  — w korespo nd enc j i  
urzędowej lub naw półu rzędow ej,  w  z a ła 
tw ia n iu  sp ra w  po urzędach , a n a w e t  w ży
ciu tow arzysk iem . To, co px-zed w ojną  
uw ażano  za n iew łaśc iw e ,  gminne, n iep rzy 
zwoite, obecnie zaczyna n ab ie rać  praw  oby
w a te ls tw a  i już mało kogo razi.

Z drugiej s t ro n y  — nigdy może człowiek 
nie był t a k  w ym agający  w s to su n k u  do in 
nych, ja k  w ła śn ie  w czasach  pow ojennych. 
Sam będąc n ieraz  w w ysok im  s topn iu  
n iegrzecznym, dla siebie w y m ag a  p rze 
sadnej grzeczności.

T rzeba  przyznać , że my, ka p łan i ,  -wsku
te k  naszego w yją tkow ego  s to s u n k u  do lu 
dzi, k tó ry  nas  w prow ad za  w najw iększe

ta jn ik i  ich życia, przyzwyczail iśmy się 
t r a k to w a ć  ludzi zbyt poufale, a w wielu w y 
pa d k ac h  n a w e t  n iegrzecznie. Mając do czy
n ien ia  z rozm aitego rodzaju  ludźmi in 
foro in te rn o  e t  ex te rno ,  n ieraz  za tracam y 
poczucie różnicy pomiędzy tem , co, gdzie 
i k iedy  w ypada, lub nie w ypada .  Poufa łe  
t r ak to w an ie ,  p rzyna jm nie j  co do formy 
w yrażan ia  się w  konfes jona le ,  często  p rze 
nosimy na  s to su n k i  poza konfes jonałem , 
nie zdając sobie spraw y, że w s k u te k  tego 
n ieraz dopuszczam y się niezrozumiałej 
dla wielu niewłaściwości,  j a k  np. ty ka n ie  
w szystk ich  bez w yją tku .

Reguła  uprze jm ośc i p rzedew szystk iem  
nas, kap łan ó w , po w inna  obow iązyw ać w szę
dzie i zawsze, we w szys tk ich  s to su n k ac h  
i ze w szy s tk im i bez w yją tku .  Gdybym p i
sa ł  t r a k t a t  o uprze jm ośc i k ap ła n ó w , zn a 
laz łbym  ogrom ną ilość dowodów z P isma 
św., Ojców Kościoła, m istrzów  życia d u 
chow nego i au to ró w  Teologji pas te rsk ie j .  
Sami zresz tą  je s te śm y  p rzekonan i ,  że 
uprze jm ość  je s t  cechą  dobrego w y ch o w a
nia. A chociaż w iększość z nas  nie wynosi 
z domu rodzinnego poloru  tow arzyskiego, 
to  jed n k  musi s tan ąć  na  w ysokości „czło
w ieka z tow arzys tw a" ,  ja k  się mówi, i cze
go nie dał  n a m  dom rodzinny, to  m usi u zu 
pełn ić  sub te lność  duchowa. Dlatego u p rze j
mość w k a p łan ie  n ie ty lko  w inn a  być cechą  
obytego w świecie człowieka, ale p raw dzi
w ą  cnotą ,  w y p ływ ającą  z chrześc ijańsk ie j  
i k ap łań sk ie j  miłości bliźniego, duchow em  
w ykończen iem  w ycho w an ia  kap łańsk iego .

J e s t  inny  jeszcze powód, sk łan ia jący  nas 
do uprzejmości. C ham stw o  obecne  p łyn ie  
z za tru teg o  jadem  bolszewickim źródła. 
O bowiązkiem  n aszym  wTszędzie s taw iać  t e 
m u zatruciu  tam ę. Pow inniśm y p rzed e 
w szys tk iem  zacząć od siebie. My, k ap łan i ,  
s tań m y  się dobrze po ch rześc i jańsku  w y
chow anym i ludźmi we w szy s tk ich  naszych  
s to su n k ach  — w słowach, korespondenc ji ,  
z W ładzami, z kolegami, arp rzedew szystk iem  
z tymi, k tórzy  się zw rac a ją  do nas  w sp ra 
w ach, zw iązanych z naszym  św ię tym  u rzę 
dem d u szpas te rsk im ,  p am ię ta jąc  o tem , że 
n ie ty lko  z am bony C hrystu sa  opow iadam y, 
lecz w  każdym  naszym  czynie, słowie, s to 
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su nk u ,  n a w e t  geście i t. ’p. U przejm ość  
se rdeczna p rzedew szystk iem  pow in na  ce
chować nasze  s to su n k i  z naszym i p a ra f ja -  
nami, in te re sa n tam i ,  kolegam i i t. d. X . A . N.

Zakończenie konferencyj dekanal- 
nych.— Po jes iennej wizytac ji k anon iczne j  
J. E. Ksiądz A rcyb iskup-M etropo li ta  odbył 
szereg konferency j w poszczególnych d e 
k ana tach .  K onferencje  były  pośw ięcone  
Akcji Katolickiej i sp raw om  d u sz p a s te r 
skim, ja k  również organizacyj kościelnych.

Remont kościoła ostobramskiego.— 
G ru n tow ny  re m o n t  kościo ła  św. Teresy, 
czyli o s trob ram sk iego ,  m a  się już k u  k o ń 
cowi. W listopadzie  r. b. należy się sp o 
dziewać o tw arc ia  kościoła. Ujrzymy więc 
p ię k n ą  św ią ty n ię  o s t ro b ra m sk ą  w nowej, 
a zarazem  i s ta re j  szacie. T rzeba  bowiem 
pam ię tać ,  że obecny  rem ont,  p row adzony  
pod osobis tym  k ie ru n k iem  prof. R u tk o w 
skiego, jes t  w łaśc iw ą  re k o n s t ru k c ją  i p rzy 
w róceniem  daw nego  c h a ra k te ru  św iątyni.  Już 
przed szeregiem  dz ies ią tków  la t  cenne  m a
lowidła ścian  zos ta ły  p rz y k ry te  ty n k iem  
lub g rub ą  w a rs tw ą  bielenia. Obecnie zosta
ło to  w szystko  usu n ię te ,  wszelkie u sz k o 
dzenia  nap raw ion e ,  obrazy i w szelk ie  m a 
lowidła  odnow ione i u trw a lo ne  w p ie rw o
tn ym  ich k sz ta łc ie ,  ry su n k u ,  kolorycie i 
ch a rak ta rze .  W s k u te k  tego kośció ł św. 
Teresy  s tan ie  się obecnie  na jp ięk n ie jszą  
św ią tyn ią  Wilna. O. M.

Posiedzenie Kapituły Metropolital
nej. — Dn. 3 paźdz ie rn ik a  r. b. odbyło  się 
p ierwsze posiedzenie  K ap itu ły  Metropoli
ta lnej Wileńskiej, pośw ięcouej sp raw om  
k ap itu ln y m  i archid iecezjalnym .

Seminarjum Metropolitalne. — Dn. 1 
paźdz ie rn ika  r. b., po odbytych  re k o le k 
c jach pod p rzew odn ic tw em  ks. Ja k ó b a  
Krysy T. J., a lum ni S em inar jum  M etro po 
li ta lnego W ileńskiego rozpoczęli rok  a k a d e 
micki.  W ro k u  bieżącym Sem inarjum  liczy 
148 alum nów. Na I ku rs ie  29 k a n d y d a tó w .  
Nowych w tym  ro k u  w stąp iło  26 m a 
tu rzy s tó w  z rozm aitych gimnazjów.

VII. Walne Zebranie Koła ks. prefektów 
archid. wileńskiej. — Stosow nie  do zap o 
wiedzi, dn. 27 września  r. b. odbyło się w 
Wilnie W alne  Zebran ie  archid. Koła księży

p refek tów . Przybyło  na  Zebran ie  24 człon
ków  i 6 gości. Z ebran ie  odbyw ało  się w 
loka lu  S em inar jum  Teologicznego U. S. B. 
P ierwsze posiedzenie  zaszczycił sw ą  obe
cnością  J. E. Ksiądz A rcybiskup-M etropoli
ta, k tó ry  o tw iera jąc  obrady  złożył zebra
n ym  życzenie owocnej p racy  i podkreś lił  
p o trzebę  szerzen ia  w śród  młodzieży szkol
nej idei pow o łań  duchow nych .  Obradom 
przew odniczy ł ks. dr. Wł. Araszkiewicz, 
sek re ta rzo w a ł  ks. Sylw. M ałachowski.  Ze 
sp raw ozdan ia  w yn ika ,  że do Koła arch i-  
diec. na leży  obecnie  56 cz łonków , w ro ku  
bieżącym  przybyło  3-ch now ych  członków. 
Spraw ozdanie  kasow e po Btronie dochodów 
w ykazu je  1139 zł. 60 gr., po s t ro n ie  w y
d a tk ó w  1036 zł. 45 gr., saldo na  ro k  p rzy 
szły 103 zł. 15 gr. Zarząd Koła odbył 12 
posiedzeń, pośw ięconych  a k tu a ln y m  zagad- 
dnieniom z dziedziny d u szp as te rsk ie j  i pe
dagogicznej.  N ie jednokro tn ie  zarząd in ter-  
w en jo w ał  u  W ładz szkolnych w sp raw ach  
n a tu ry  wychowawczej,  poszczególni zaś 
członkow ie  brali udział w zjeździe de lega 
tów  kól księży  p re fek tó w  w Lublin ie  25 i 
26 k w ie tn ia  r. b., oraz w  zjeździe p re z e 
sów kół w  W arszawie . Członkowie, k tórzy  
brali udzia ł  w tych zjazdach, złożyli z nich 
sp raw o zdan ia  Zebraniu . Po sp raw ozdan iach  
d ysku s ja  się po toczy ła  nad  a) zagadn ie 
n iem  życia li tu rg icznego  w  szkole, b) so- 
dalicją m a r ja ń s k ą  i c) sp r a w ą  ks iążk i dla 
młodzieży. Zebran ie  zabra ło  głos w s p r a 
wie n ieprzychylnej dla  księży p re fek tów  
n o ta tk i ,  zamieszczonej w S tó w ie  p rzed a r 
ty k u łem  R u s in  urbe. W śród dezydera tów  
Z ebran ia  zas ługują  na podkreślenie : sp raw a  
opieki duchow nej nad  hufcam i harce rsk ie -  
mi, omówienie  sy tuac ji  p re fe k tó w  na S yno
dzie a rch id iecezja lnym , sp raw a  fachowej 
wizytacji n au k i  religji szczególniej w szko
łach  pow szechnych  i t. p. Zebran ie  z a k o ń 
czył p rzem ów ieniem  ks. kan .  L uc jan  Cha- 
lecki, prezes Koła i jednocześnie  delegat 
J. E. Ks. A rcyb iskupa-M etropo li ty ,  zaleca
jąc księżom p re fe k to m  nast .  książki: Ks. 
B ilczewski — Zadania  p re fe k ta , Ks. W in 
k ow sk i— P ra k ty c zn y  p o d ręc zn ik  d u szp a s te r 
stwa, Ks. Mieczkowski — Z n a jo m o ść  lu d z i 
i t. p.
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Walne zebranie księży Abstynen
tów. — Koło księży  A b s ty n e n tó w  a rch i
diecezji w ileńsk ie j ,  n a  podstaw ie  art.  20 
S ta tu tu  Polsk iego  Związku Księży A b s ty 
nen tów . zwołuje n a  dzień 6 l is to pad a  r. b. 
P le n a rn e  sprawozdaw cze swe Zebranie ,  k tó 
re  się odbędzie w Związku z K ursem  dusz
p a s te rsk im  w Wilnie. Czas i miejsce obrad 
będ ą  podane  n a  Kursie. P roszen i są  o p rzy 
bycie wszyscy członkow ie Koła.

Wyjaśnienie do wiadomości XX. Pre
fektów w sprawie dyspens. — Spełn ia jąc  
życzenie P W. XX. P refek tów , dotyczące dy 
sp e n so w an ia  od p o s tu  uczącej się młodzieży i 
g rona  nauczycielskiego, sp raw ę  p rz e d s ta 
w iłem  J. E. N aszem u A rcypasterzow i, k tó 
ry pozwolił Księżom P re fek to m  dysp enso 
w ać  w ym ien ione  osob in foro in te rn o .  Co 
do p ra w a  udzielania  d yspensy  in  foro ex- 
te rno  — każdy  P re f e k t  pow in ien  o to  oso
biście prosić J.E. Ks. Arcyb. - Metropoli tę.

X. L. Ch., P rezes ko ła  X X .  P re fek tó w .
W sprawie „Dnia misyjnego. — W o

bec zbliżającego się Dnia misy jnego  w n ie 
dzielę 19 b.m. z C entra l i  Pap iesk iego  Dzie
ła  R ozkrzew ian ia  W iary  zos tan ą  w y s łan e  
w najb liższym czasie do WW. XX. P ro b o 
szczów u lo tk i  i p la k a ty  agitacyjne. Poleca 
się w y k o rzy s tać  ten  m a te r ja ł  p ro p a g a n d o 
wy wT celu za łożen ia  w paraf jach ,  gdzie 
jeszcze nie is tnieje ,  Pap. Dzieła Rozkrzew. 
W iary i zachęcen ia  w iernych  do zap isy w a
n ia  się na  członków. Po m a te r ja ł  d ru k o 
w an y  do założen ia  i p ro w ad zen ia  tego 
Dzieła (Obrazki, leg itym acje  z k ró tk im  
S ta tu tem  i sp isem  o dp us tó w  i przewilejów 
dla członków , b lan k ie ty  dla dzięs iętn ików , 
zeszyty dla  D yrek to rów ) należy zwracać 
się do D yrekcji W ileńsk ie j  P. D. R. W.— 
Wilno, S em inarjum  D uchowne, Mostowa 12.

Kurs Akcji Katolickiej w Wilnie. — 
Dn. 7 paźdz ie rn ika  rb. rozpoczął się w  W il
n ie K urs  Akcji Katolickiej. W Kursie b ie 
rze udzia ł  około 80 osób. P re le k c je  g łoszo
ne są  przez księży i osoby świeckie  
z pośród profesorów  U. S. B. i działaczy 
społecznych. Z ebran ia  odbyw ają  się w  sali 
Domu Chrześcijańskiego, ul. M etropo li ta l
n a  Nr. 1.

Grodno. — W czerwcu rb. zostały  o sa 

dzone w kościele  p o b e rn a rd y ń sk im  w 
Grodnie trzy  w itraże : dw a p on ad  w ie lkim  
o ł ta rzem  w y ob raża ją  aniołów, adoru jących  
Najśw. S ak ram e n t ,  trzeci w o kn ie  absydy  
po s tron ie  Episto ły , p rzeds taw ia jący  św. 
J a n a  Ew angelis tę .  W w y k o n a n iu  są jeszcze 
trzy  w itraże , k tó re  będą  w yobraża ły  św. 
M ateusza, św . |M arka  i św. Ł u k asza  E w a n 
gelistów. Te m a ją  być osadzone w  p o 
łowie l i s topada  r. b. W itraże  w y ko na ł  
z ak ła d  w itrażow o-szk la rsk i pod  f irmą 
T. Z a jd z iko w sk i, d zie rż . ./. K u sia k , w  K ra 
kow ie , ul. św . Jana  30. W y k o nan ie  ze 
w szechm iar  dobre zaleca ch lubn ie  firmę. 
Cena 1 m e t ra  kw adr,  od 350 do 500 
zł. W kościele p o b e rn a rd y ń sk im  sześć w i
t raży  z osadzeniem  i s ia tk am i m a ją  k o sz to 
w ać  około 25.000 zł. F irm a  zgadza się na 
sp ła ty  ra tam i.  X . G. J.

Downary. — Dn. 5 paźdz ie rn ik a  rb. 
JE. Ks. A rcyb iskup-M etropo li ta  pokonse-  
k ro w a ł  w D ow narach ,  dek. knyszyńsk iego ,  
nowy kośció ł pod w ezw an iem  M atk i Boskiej 
Anielskiej.

Ostryna. — Dn. 12 paźdz ie rn ika  rb. 
J.E. Ks. B iskup-S ufragan  poświęci u roczyś
cie kościół d rew n ian y  w Ostrynie ,  dek- 
lidzkiego, p rzen ies iony  z D ziembrowa.

Wołkowysk. — Dn. 26 paźdz ie rn ika  
rb. odbędzie się k o n se k ra c ja  o ł ta rza  w g ru n 
tow nie  i p iękn ie  odnow ionym  i rozszerzo
nym  po pożarze kościele p ara f ja lnym  
w W ołkow ysku .  K onsekracj i  dokona JE. 
Ks. A rcybiskup-M etropoli ta ,  k tó ry  w tym  
celu dn. 25 paźdz ie rn ik a  u da je  się do Woł- 
k ow y sk a .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym i Włochy.—W p o czą tku  września  
r. b. d ru k a rn ia  w a ty k a ń s k a  uk oń czy ła  d ru k  
nowego K atech izm u pod ty tu łem : C aiechi- 
sm u s  ca tho licus, cura et s tud io  P e tr i Card. 
G asparri concinnatus. K a tech izm  sk ła d a  
się z trzech  części; p ie rw sza  (26 py tań )  
dla dzieci do pierwszej Komunji , d ruga  
(240 py tań )  dla dzieci po pierwszej Ko
m unji  św. i trzec ia  (595 p y tań )  p rzezna 
czona dla dorosłych. K atech izm  n iem a c h a 
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r a k t e r u  urzędowego. — P ism a n ie jedno
k ro tn ie  zapow iadały  wyjście P ap ieża  poza 
m ury  W a ty k a n u .  O sta tn io  Ojciec św. 
P ius  XI w  p rzem ów ien iu  sw ojem  do bi
sku p ó w  fran cusk ich  powiedzia ł,  że n iem a 
zam ia ru  opuszczać W aty k a n u ;  opuszczenie 
to  bow iem  byłoby  ty lko  sensac ją  dla  św ia 
t a  i je s t  zbyteczne, „poniew aż w iern i 
zaw sze m a ją  możność oglądać swego Ojca 
w W atykan ie" .  — Z rozporządzenia  Ojca 
św. u tw o rzon a  zo s ta ła  Komisja, k tó ra  zaj
mie się rew iz ją  P o n ty fika tu  R zy m sk ie g o .— 
W Rzymie odbył się ty d z ie ń  s tud jów  dla du 
c h ow ny ch  doradców, czyli a sy s ten tó w  Akcji 
K atolickiej Wzięło w nim udzia ł  p ięciuset 
de lega tów . Był to  p ierwszy tego rodzaju  
kongres .  Miał on za zadanie  u jednos ta jn ić  
k ie row nic tw o  poszczególnych g ru p  Akcji 
ka to l ick ie j .  Na zakończenie  tygodn ia  Ojciec 
św. przy ją ł  w  dn iu  19 w rześnia  r. b. na 
spec ja ln e j  aud jenc ji  w szys tk ich  u czes tn i
ków  tygodn ia  i wygłosił  przem ówienie ,  w k tó  
rem, między innem i, poruszył tem a ty ,  om a
w iane  na  tyg o d n iu , j a k  np. A kcja  k a to 
l icka  a k u l tu r a  religijną, A kcja  k a to l icka  
a k u l tu ra  l i tu rg iczna  i t. p, Wreszcie za 
znaczył, że „pods taw o w em  zadaniem  a sy 
s t e n tó w  duchow nych  je s t  k sz ta łcen ie  ap o 
s to łów ". — W o s ta tn ich  tygodn iach  po c a 
łym  n iem al k ra ju  we Włoszech odbyły  się 
u roczys tośc i  k u  czci św. A ugustyna . N aj
okazalsze uroczystości  były  w  Pawji, gdzie 
się znajdu je  grób św. A ugustyna .

Hiszpanja.—Z okazji narodowego k o n 
g resu  ka to l ick ie j  młodzieży h iszpańsk ie j  
w  Saragossie  J .  Em. k a rd y n a ł  Segura y Saenz 
udzielił k i lk u  p rak ty czn y c h  w sk a zań  o 
A kcji  k a to l ick ie j  młodzieży. Dwie są  rze 
czy, z lc tóremi się trz eb a  liczyć przy wszel- 
kiem dz ia łan iu  młodzieży: t roska ,  by za
pał i n iedośw iadczenie  m łodych  p ra co w 
n ik ó w  nie wiodły ich do gran ic  n ieos iągal
nego, i pamięć, że młodzież p o w in n a  u n i
k ać  w szelk ich  zbytecznych  m anifes taey j 
zew n ę trzn ych  a raczej oddaw ać  się pracy 
pozytyw nej,  twórczej. J e d n a k ż e  k a rd y n a ł  
podkreś l i ł  znaczenie  ob jaw ów  zwyczajnych 
w iary  i życia euch arys tycznego  oraz m ary j
nego w  czasie kongresów. „W naszych cza
sach, gdy po gaństw o  zdaje się ponow nie

p rzen ik a  do ducha ' narodów  europejsk ich , 
zw racan ie  g łównej uw agi na  religijne i 
m ora lne  w y chow anie  młodzieży jes t  rzeczą 
konieczną".

Francja. — Dd. 19—20 w rześn ia  r. b. 
odbył się w P aryżu  p ierwszy ko ng res  k a 
tolickiej młodzieży robotn icznej z całej 
Francji.  Na kon g res  przybyło  około  2.000 
delegatów. W kongres ie  wziął udzia ł  JE m  
Kard. Verdier, a rcyb . parysk i.  — Biuro m e
dyczne w L ourdes na  posiedzeniu , odbytem  
w obecnośc i licznych pow ag lekarsk ich ,  w 
czasie 58-ej p ie lgrzym ki narodow ej,  uznało 
pięć w y p ad kó w  cudow nych  uzdrowień, k tóre  
n a s tąp i ły  w ciągu .1929 roku. Uzdrowienia 
t e  do tyczą  n as tęp u ją cy ch  osób: P au le t te
M argeria  (gruźlica mózgu), Marie Chavin 
(gruźlica ogólna i choroba  Po ttsche ) ,  M a
rie Trolong (zapalenie  n e re k  i zapalen ie  
o trzew nej) ,  J u l ie n n e  D halu in  (wrzód na 
żo łądku) i Alice G ullaum in  (gruźlica).

Beigjs. — VIIl-y tyd z ień  misjologiczny 
w L ow anjum  w tym  ro k u  m ia ł za główny 
te m a t  o b rad  k w es t ję  n a w racan ia .  W szcze
gólniejszy sposób zwrócono uw agę  na  p ro 
pagan dę  p ra so w ą  w k ra jach  az ja tyck ich , 
zos ta jących  pod w pływ am i buddyzmu. W 
tyg o d n iu  wzięło udział 300 osób.

Szwajcarja. — Dn. 11 czerw ca r. b. 
p rzeds taw ic ie le  to w arz y s tw  k a to l ick ich  n a 
rodow ych i m iędzynarodow ych  wręczyli 
u rzędu jącem u  p rezyden tow i m iędzynarodo
wej ko nferenc ji  p racy  dek la rac ję ,  w  k tó 
rej, pomiędzy innem i,  żąda ją  zniesienia  
p racy  przym usow ej we w szelkich  p o s ta 
c iach—p ry w a tn y ch  i publicznych, j a k  ró w 
nież wyrazil i  życzenie, by zastosow ano 
środki,  k tó re  są ca łk o w itą  ochroną  dla sił 
fizycznych, d la  energji m oralnej i dla 
w artośc i  społecznej p racow n ikó w  i k tó re  
uw zględnia ją  p ra w a  rodziny oraz szacunek  
należny  godności ludzkiej, socjalizm bo
wiem, w swoim na jw iększym  rozkwicie  w 
ksz ta łc ie  kom unizm u, sp row adza rob o tn ik a  
znow u do s ta n u  n iew oln ic tw a, uznającego 
w cz łow ieku  ty lko  maszynę. — K om ite t  
Katolickiego Związku S tudjów  M iędzynaro
dowych odbył swe posiedzenie  we F ry b u r 
gu Szw ajcarskim . K om ite t  zaap robow ał 
dz ia ła lność  poszczególnych g ru p  n a ro do 
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wych, zachęcając  je do dalszej akcji w  kie
r u n k u  pokojow ego zbliżenia narodów . Na 
o kres  le tn i  K om ite t  poleca bardzo w y m ia 
nę ak ad em ik ó w  i młodzieży o raz  pbbyt 
w śród  innych  narodów . K om ite t  w swym 
końcow ym  w nio sk u  przypom ina, że między 
ka to l ik am i polskim i i n iem ieck im i odbyło 
się k i lk a  zjazdów w tym  sam ym  duchu, 
ja k  to  m iało  miejsce między k a to l ikam i 
f rancusk im i r  n iem ieckimi. Poleca więc 
gorąco Wszystkim g rupom  n a ro d o w y m , by 
w k w eś t jach  d y sku sy jny ch  p o s tępo w ały  
w  tym  sam ym  duchu  miłości chrześcijan  
sk ie j .

Jugosławja. — Dd, 15— 17 s ie rp n ia  r. b, 
odbył się w Zagrzeb ia  Kongres E u c h a ry 
styczny, k tó ry  zgromadził dw a b ra tn ie  n a 
r ody-  chorw ack i  i s łoweński,  u s tóp  P a n a  
J ez u sa  w E ucharyst j i .

A u s t r j a .  W ro k u  bieżącym do S a k ra 
m en tu  B ierzm owania p rzys tąp iło  w W iedniu 
n iew iele  dzieci robotn iczych . S ta ło  się to 
dlatego, że ojcowie tych  n iew innych  dzieci 
pod groźbą na tychm ias to w eg o  usunięc ia  zo
s ta li  zm uszeni przez w ładze  zawodowe do 
w y s tą p ien ia  z Kościoła katol ick iego , w  p rz e 
c iw nym  razie miano icli pozbaw ić  ochrony 
ich p ra w  zawodowych, i musieli złożyć 
przyrzeczenie ,  że odbiorą dzieci z n au k i  
religji.  P ew n a  część robo tn ików  w ied eń 
skich , którzy , chcąc  zachow ać pracę , m uszą 
pow ierzać  się opiece związków zawodowych, 
zgodziła się po niewoli n a  żądan ia  socjal
d em o k ra tó w  i w ycofała  dzieci z lekcyj 
religji kato l ick ie j .  F a k ty  te, po tw ierdzone  
przez dziennik i w iedeńsk ie ,  w ykazu ją  po
nownie, do jak ich  ś rodkow  w w alce z re- 
ligją i z Kościołem ucieka  się wolnomyśli- 
cielstwo socjalistyczne. Przy pomocy te r ro 
ru  ekonom icznego  pod d y k ta n d o  Moskwy 
zmusza się rob o tn ik ó w  W iednia,  by w y s tę 
pow ali  z Kościoła katolickiego, i zab ran ia  
się dzieciom k orzys tać  z dobrodzie js tw  w ia 
ry, chociaż s t a tu ty  zw iązków  zaw odow ych 
mówią, że „religja jes t  rzeczą p ry w a tn ą  
każdego tow arzysza" .—Między 8 i 12 w rześ
n ia  r. b. w  F e ldk irch  w  A ustr j i  odbył się 
dzies ią ty  z rzędu Międzynarodowy K on
gres  t. zw. „IKA", czyli Międzynarodowej 
W spó łp racy  Katolików. K ongresy  IKA.,

założonej w  1920 r., m ają  za cel w zajem ne 
porozum ienie  ka to l ik ó w  w szy s tk ich  k ra jów  
i w spó łp racę  dla m iędzynarodow ego szerze
n ia  pojęć kato l ick ich . Obecny Kongres 
był specjaln ie  pośw ięcony  badan iu  z a g a d 
n ień  bolszewiżinU i socjalizmu oraz ' z g u b 
nych dla  k u l tu ry  i cywilizacji ich zasad.

S^ismcy. — Pierw szy  zjazd ka to l ick i  
b isk u p s tw a  berlińskiego, k tó ry  od byw ał się 
rów nocześn ie  z 23-ym prusk im  k o n g resem  
kato l ick im , zgromadził 50.000 k a to l ik ó w  
z Berlina i m arch ji  b ra n d e n b u rsk ie j .  Wzięli 
w n im  udział nunc jusz  aposto lsk i ,  areyb. 
Orsenigo, b isk up  Berlina, Mgr. Schreiber,  
kanc le rz  Rzeszy Briiming i inni. B iskup 
S chre iber  i poseł dr. Nuss wygłosili  mowy, 
w  k tó rych  rozwinęli has ło  kongresu : „Krzyż 
naszem  Zwycięstwem". — Program  k o n 
g resu  k a to l ik ów  niemieckich, zwołany 
n a  4 - 6 w rześn ia  rb. do M ońasteru , p o 
święcony zosta ł  kw estjo .n  społecznym, akcji 
ka to l ick ie j  i jubileuszowi św, A u g u s ty n a .— 
Ojciec św. wobec potrzeb chwili n ie jedn o 
k ro tn ie  w yraża  życzenie, by duchow ni 
i w iern i poszczególnych diecezyj odby
wali wspólne zjazdy w  sp raw ach  A k 
cji kato l ick ie j .  K o nferenc ja  b isk u p ó w  n i e 
m ieckich  w ro k u  1929 w  Fuldżie  w y tk n ę ła  
dy rek tyw y  dla A kcji ka to l ickie j w N iem 
czech. Na tegorocznym  zjeździe b isk u 
pów niem ieckich , odby tym  w s ierpniu , po 
s tanowiono zak ład ać  w ydzia ły  róbo tn icze  
w  w iększych  m ias tach  i o ś rodkach .  Mają 
one służyć do ściślejszego zjednoczenia  
k a to l ik ó w  w w alce z n iem oralnością ,  woł- 
nom yślic ie ls tw em , k rem ac ją  zw łok  oraz do 
w spo m agan ia  szko ln ic tw a  kato lickiego, 
p rasy  kato l ick ie j  i ożywienia  życia k a t o 
lickiego wśród robo tn ików . — Związek k a 
to lickich  ks ięży  n iem ieck ich  „ P a x “ w k o ń 
cu s ie rpn ia  r. b. obchodził 25-lecie swego 
is tn ien ia .  Liczy on obecnie przeszło 13.000 
księży  ze w szy s tk ich  diecezyj n iem ieck ich , 
posiada  w łasny  organ  p raso w y  P ax-K orre- 
spondenz , biuro p raw n e  dla obrony  przed 
a ta k a m i  i oszczerstw am i na  Kościół, d u 
chow ieństw o  i k la sz to ry  (biuro to  w ydaje  
pismo, p. t. P ax-In fo rm a tio n ), t rzy  w łasne  
domy w ypoczynkow e dla księży  w  Bad 
M ergentheim , w  U nkel n ad  R enem  i na
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w yspie  Ju is t ,  k a sę  chorych, k a sę  ub ezp ie 
czeń na  s tarość ,  k a sę  oszczędnościową i 
pożyczkową, rozm aite  fundusze  zapom o
gowe, b iuro  po średn ic tw a  w sp ra w ac h  od
p oczynków  w a k a cy jn y ch  i t. p.

Wągry. — W ładze w ęgie rsk ich  kon- 
gregacyj m ar ja ń sk ich  w ystosow ały  do m i
n is t r a  sp raw  w ęw n ę trzn y ch  petycję ,  by 
w zorem  Ita lj i  w yd a ł  zakaz  u rząd zan ia  k o n 
k u rs ó w  piękności.  Do tej petycji,  zapoczą
tk o w an e j  przez organizacje  kobiece m ias ta  
Szekesfehervar ,  w  k ró tk im  czasie p rzy łą 
czyło się przeszło 500 m ias t  i gmin. Memorjał 
kon k reg acy j  m a r jań sk ich  w skazu je  n a  oko
liczność, że k o n k u rs y  p iękności,  u rządzane  
dla in te re su  m ater ja lnego , sp rzeciw ia ją  się 
dobrym  obyczajom, zagraża ją  m oralności 
chrześc ijańsk ie j ,  czci kobiecej i są ob ja 
w em  b ra k u  k u l tu ry  duchowej w naszych 
czasach . Udział w n ich  b iorą  najczęściej 
b iedne  i n a p ó ł  ośw iecone dzięwczęta, k tó 
re  chcą  zwrócić n a  siebie uw agę lub na 
tej drodze dojść do m ałżeńs tw a .  N araża ją  
się one n a  wielk ie  w ydatk i ,  przyczem gro
zi im p o k u sa  nieuczciwego zdobycia p ie 
niędzy. Zawiedzione w  nadzie jach , nie  
r z ad k o  s ta ją  się o fiaram i h and la rzy  kob ie t  
albo o db iera ją  sobie życie. O rganizatorzy  
k o n k u rs ó w  p iękności nie troszczą  się wcale 
o te  n iebezp ieczeńs tw a  i o w ie lk ie  szkody 
społeczne.

Czechosłowacja.— Przeds taw ic ie le  s t a 
rych  rodów  czeskich  ofiarowali znaczne 
sum y na  rzecz w znoszonego obecnie  w 
Rzymie Kolegjum N epom uceńsk iego  wraz 
z ad resem  hołdow niczym i dz iękczynnym  za 
pieczę, k tó r ą  Ojciec św. o tacza  czeskie 
ko leg jum  w Rzymie. — W Czechosłowacji 
daje  się obecnie  odczuwać b ra k  powołań 
k a p ła ń s k ic h .  W s k u te k  tego od 22°/o do 33% 
paraf ij  nie m a  księży. Przyczyną tego była 
n ie szczęsna  herezja ,  pow sta ła  p rzed  w ojną  
w Czechach, ja k  również sy tu a c ja  poli
tyczna  kra ju .

Rosja. — W ładcy  bolszewiccy zadali 
n ow y cios religji w Rosji, p os tanow iw szy  
o debrać  ludowi P ismo św., l i t e r a tu rę  treści 
m oralnej i k s iążk i do nabo żeńs tw a .  Ogło
szone zosta ło  rozporządzenie ,  by  wszyscy 
obyw ate le  oddali pod grozą surow ych  k a r

miejscowym sow ietom  w szelkie  ks iążk i 
i p ism a religijne. Zarządzenie  j e s t  u m o ty 
w ow ane  tem , że rząd  chce dopomóc pras ie  
codziennej w jej k łop o tach ,  zw iązanych 
z w ie lk im  b rak iem  pap ie ru .  — Wedle o trzy 
m anych  n iedaw no wiadomości, w  Kijowie, 
po a resz tow an iu  ks. in fu ła ta  Skalskiego, p r a 
ł a ta  N askręck iego  i k a n o n ik a  Ż m igrodzkie
go, pozosta ł  sam  ty lko  ks. B lechman. 
W Żytom ierzu  są  — ks. p r a ł a t  Jachniew icz  
i chory  ks. Ulanicki. Ks. W oronicz zos ta ł  
naznaczony  do Uszomierza, W ie lednik  z Ł u 
b inam i, Owrucza, Barasz i Emilczyna. Ks. 
Klemczyński do Toporzyszcz, Horoszek, 
Horbulowa, Buczek. Ks. Kaszczyc do Ko- 
ros tyszow a i zap ew ne  innych  paraf ij .  Ks. 
P uzynow sk i  je s t  proboszczem  w Olewku. 
P o tw ierdza  się w iadom ość o areszcie  i s k a 
zan iu  na  10 la t  więzienia ks. Zycha z Ma
lina. Uwięziony zosta ł  rów nież  ks. M adera 
z C habna.  P raw dopodobn ie  na  olbrzymiej 
połaci k ra ju ,  od g ran icy  aż po Kijów i od 
Ży tom ierza  po Owrucz, innych  k ap łan ó w , 
oprócz wyżej w ym ienionych , n iem a. — Dn. 8 
w rześn ia  rb. z m a r ł  w w ięzieniu  sow ieckim  
ks. C hryzogon  P rzem ock i, k tó rego  dzicz 
socja lis tyczna  m o sk iew ska  więziła przez 
trzy  la ta  w  na jokropn ie jszych  w a ru n k a ch .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań.— W ielkopo l

ska, a n a w e t  i c a ła  P o lska  k a to l ick a ,  jeszcze 
zostaje  pod w rażen iem  żywiołowych uroczy
stości z pow odu 25-lecia k a p ła ń s tw a  J. Em. 
Kard. D-ra A ug us ta  Hlonda, P ry m asa  Polski. 
Uroczystości zaczęły się Mszą św .,odpraw io
n ą  przez W ysokiego  Solen izan ta  w Przem yślu, 
wobec J. E. Ks. B iskupa  P rzem yskiego, 
k tó ry  25 la t  tem u  udzielił obecnem u P ry 
masowi święceń kap łań sk ic h .  Cały k ra j  
sk ład a ł  życzenia  Jego Eminencji.  Ojciec św. 
p rzes ła ł  spec ja lne  pismo. Polonja  na  obcyź- 
nie łączyła  się z tym p ow szechnym  h o ł 
dem. — Nn posiedzeniu  księży se k re ta rzy  
genera lnych ,  jak o  przedstaw icie li  siedmiu 
związków k a to l ick iah  diecezji, odbytem  
w dniu  1(1 bm. w Poznaniu , uchw alono  u rzą 
dzić VII „dzień ka to l ick i"  n a  te ren ie  archi- 
diecezyj gn ieźn ieńsk ie j  i p oznańsk ie j .  Na
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dzień te n  w y b ra n a  zos ta ła  n iedziela 26 p a ź 
dz ie rn ika  rb., jak o  u roczys tość  C hrystusa-  
Króla. U rządzeniem  „ d n ia“ zajął się spec 
ja lny  k o m i te t  w Poznaniu .

Archid. warszawska. — W W arszaw ie  
przygotowuje się o rgan izacja  „Zw iązku  k a 
to lickich  ins ty tucy j  i z ak ła dó w  w ych ow aw 
czych i op iekuńczych  archidiecezji w a r 
szaw skiej C aritas“. W najbliższych dniach 
ogłoszony będzie s t a tu t  oraz rozes łane  za 
proszenia  do zap isyw ania  się do te j k a to 
lickiej o rganizacji ch a ry ta ty w n e j ,  k tó re j  za 
dan iem  m. in. będzie jednoczyć ka to l ick ie  
in s ty tu c je  i z ak ła dy  w ychow aw cze i opie
kuńcze  paraf ij ,  zgrom adzeń zak o nn ych  i in 
nych organizacyj dobroczynnych. W szelkich  
bliższych informacyj udziela s e k r e ta r j a t  g e 
ne ra ln y  Akcji ka to lickie j przy ul. Miodowej 
19 .— O sta tn iem i czasy u k a z a ła  się k s iążk a  
pod ty tu łe m  D uszpasterstw o  m ie js k ie  czyli 
P am ię tn ik  K u rsu  d u szp a ste rsk ieg o  w W ar
szaw ie  w dd. 4—8 l is to p ad a  1929 r. — Ce
lem pogłęb ien ia  u św iadom ien ia  religijnego, 
jak  również podn ies ien ia  poziomu d uch o 
wego wśród cz łonkiń , Katolicki Związek 
Polek  organ izu je  w r. b. szereg  w y k ładó w  
z dziedziny życia w ew n ę trzn eg o  ka to l ick ie -  
kiego. P ierw szy  cykl w yk ładów , obejm uje  
tem a ty  nas tępu jące :  1) Religją w życiu in- 
dyw idua lnem  człow ieka, 2) Osoba C h ry s tu 
sa P an a ,  3) N au k a  C hrystusow a, 4) D zia
ła lność  C hrystusow a, 5) Życie w ew n ę trzn e  
Kościoła, 6) S to su n ek  k a to l ik a  do życia 
w ew nętrznego  Kościoła, 7) Rola kob ie ty  
w Kościele.  W y k łady  odbyw ać się będą  
w  Sali Katolickiego Związku P o lek  (Krak. 
Przedni. Nr. 36) we środy, począwszy od 
dn ia  8-go p aźdz ie rn ika  rb. o godz. 6.30 wiecz.

Diecezja łódzka. — Dn. 5 paźdz ie rn i
k a  rb., w  niedzielę, odby ła  się k o n se k ra c ja  
JE . Ks. B iskupa  W łodzimierza Jas iń sk ieg o ,  
O rdynarjusza  Sandom iersk iego . S ak ry  u dz ie 
lił JE m . Kard. A lek san d e r  K akow ski .  Współ- 
k o n se k ra to ra m i  byli JE. Ks. B iskup Tym ie
n ieck i  i JE .  Ks. B iskup  Fulm an.

Diecezja katowicka. — K onsekrac ja  
JE . Ks. B iskupa  S ta n is ław a  A damskiego, 
O rdynarjusza  Katowickiego, odbędzie się 
dn. 26 paźdz ie rn ika  rb. w  tum ie  poznań-

sk ik , ingres  zaś do k a te d ry  ka tow ick ie j  
dn. 30 listopada. — Od dn. 29 w rześn ia  do 
dn. 4 paźdz ie rn ika  rb. odbyw ał się w  K a to 
w icach  d ru g i ty d z ie ń  ka to licko -sp o łeczn y , 
pośw ięcony  zagadn ien iu  zas tosow an ia  Akcji 
Katolickiej do k w es t j i  społecznej.

Diecezja łomżyńska. — Dn. 5 paź 
dz ie rn ika  rb., w  niedzielę, odbyła  się k o n 
sek rac ja  JE . Ks. B iskupa B ern a rd a  D em bka, 
S u fragana  łom żyńskiego. S ak ry  udzielił 
JE .  Ks. B iskup  S tan is ław  Ł u ko m sk i  przy 
w spółudziale  JE . Ks. B iskupa  Przeździeckie- 
go i JE. Ks. B iskupa  O koniew skiego. — Ze
szyt w rześn iowy R o zp o rzą d zeń  U rzędow ych  
K u r ji B isk u p ie j ło m ż y ń s k ie j  podaje  obszer
ne  spraw ozdan ie  z o s ta tn ie j  Kongregacji 
księży  Dziekanów. Spraw ozdanie  zaw iera  
przegląd  w y pad kó w  z życia kościelnego 
diecezji i trzy  w yczerpujące  i a k tu a ln e  r e 
fe ra ty ,  a mianowicie: D uszpasterstw o  w d z i
s ie js z y c h  czasach  (Ks. In fu ła t  Szczęsnowicz), 
Z akładan ie  k sią g  h ip o teczn ych  dla n ie ru 
chom ości ko śc ie ln ych  (Ks. Kanclerz  Srzed- 
nicki) i Z a sa d y  A k c ji  K a to lick ie j (Ks. Kan. 
Chojnowski).

Diecezja pińska. — J.E. Ks. B iskup  
P iń sk i  dn. 12.IX. r.b. ogłosił List p a s te r sk i  
do D uchow ieństw a  i w iernych  z pow odu 
w yborów  do Sejmu i S enatu .  — K urja  Die
cezja lna  w ydała  dn. 4.IX r. b. bardzo 
p rak ty czn y  okó ln ik  o w yw ołan iu  h ipo tek i.

Od Administracji.
Jeszcze raz usilnie prosimy o re

gulowanie zaległej przenumeraty.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

d r u k a r n i a ’ a r c h i d i e c e z j a l n a  W W ILNIE



PIERWSZY KURS DUSZPASTERSKI 
D L A  K S I Ę Ż Y  A R C H I D I E C E Z J I  W I L E Ń S K I E J  

dd. 4 — 8 listopada 1930 roku.
(PROGRAM TYMCZASOWY).

Wtorek — d. 4 listopada.
Godz. 9 min. 30 — otwarcie Kursu.
1. Ref. Nasz stosunek do dusz

pasterstwa i jego braki. Ks. Leon 
Żebrowski.

2. Ref. Współczesne zadania am
bony katolickiej. Ks. dr. Ildefons 
Bobicz.

3. Ref. Opracowanie kazania z 
uwzględnieniem różnych rodzajów 
wymowy kościelnej. Ks. dr. I. Bobicz.

G odzina  13-ta — obiad.
G odzina  16-ta.

4. Ref. Uświadamianie religijne 
mas. Ks.prałat dr. Marceli Godlewski.

5. Ref. Duszpasterz i szkoły. Ks. 
Prof. dr. Leon Puciata.

D yskusja  nad  w ygłoszonem i re fe ra tam i.

Środa — d. 5 listopada.
G odzina  9-ta.

1. Ref. Duszpasterz jako nauczy
ciel religji w szkole. Ks. Prof. dr. 
Leon Puciata.

2. Ref. Oddziaływanie na para 
fjan przez spowiedź i administro
wanie Sakramentów. O. Paweł Ma- 
cewicz T. J.

3. Ref. Oddziaływanie na para
fjan przez nabożeństwa i stronę 
obrzędową życia kościelnego. Ks. 
prob. Jan Matulewicz.

Godzina 13-ta — obiad.
Godzina 16-ta.

4. Ref. Duszpasterstwo poza g ra
nicami Polski. Ks. Prałat Lewek.

5. Ref. Duszpasterstwo w Polsce 
Zachodniej. Ks. Prałat Lewek.

D yskusja  (w dyskus ji  zabierze głos K s. 
P rof. J ó z e f  S o b czyń sk i  — o harcerstw ie) .

Czwartek — d. 6 listopada.
G odzina  9-ta .

1. Ref. Organizacja dobroczyn
ności w parafji. Ks. Kan. A. Kuleszo.

2. Ref. Akcja społeczna ducho
wieństwa.

3. Ref. Akcja Katolicka.
G odzina  13-ta — obiad.

Godzina 16-ta.
4. Ref. Organizacje kościelną. 

Ks. Prałat Ignacy Olszański.
5. Ref. Stowarzyszenia młodzie

ży. Ks. Franciszek Kafarski.
D yskusja  (w d ysku s j i  zabierze głos Ks. 

J ó z e f  B o k  T. J. o Krucjacie  euch ary 
stycznej dzieci).

Piątek — d. 7 listopada. 
G odzina  9-ta .

1. Ref. Walka z alkoholizmem. 
Ks. Prof. dr. Michał Sopoćko.

2. Ref. Działalność misyjna ną 
terenie archidiecezji. Ks. Prob. Sta<- 
nisław Klimm.

G odzina  11-ta .
Lekcja wzorowa w szkole. Ks. 

Prof. dr. Leon Puciata.
G odzina  14-ta — obiad.

Godzina 16-ta.
3. Ref. Opieka nad zabytkami 

artystycznemi i historycznemi po 
kościołach. Ks. dr. Piotr Śledziewski.

4. Ref. Biurowość parafjalna. KS. 
Leon Żebrowski.

D yskusja .
Sobota — d. 8 listopada.

Godzina 9-ta .
1. Ref. Plebanja — ośrodkiem 

życia kulturalnego parafji. Ks. Kan. 
Adam Kuleszo.

Zakończenie Kursu.
UWAGA: K om ite t  u p ra sza  o nadsy łan ie  

zgłoszeń u dz ia łu  w  Kursie  i nadsy łan ie  
tym czasow o ty tu łe m  op ła ty  za Kurs 
15 zł. przez P. K. O. Nr. 80.071 (z ad n o 
tacją: ty tu łe m  o p ła ty  u dzia łu  w  K ursie), 
j a k  rów nież  o zam aw ian ie  m ieszkan ia  
i w yżywienie  przez ca ły  czas Kursu. 
Najprzewielebnśejszy Arcypasterz, 

J. E. Ksiądz Arcybiskup-Metropolita W i
leński, pod którego wysokim protekto
ratem ma się odbyć Pierwszy Kurs 
Duszpasterski w Wilnie, wyraża nie
złomne przekonanie, że P-ne Ducho
wieństwo archid. wileńskiej weźmie 
w nim liczny udział i tem zapoczątkuje 
dalszą akcję w kierunku pogłębienia 
wiedzy i praktyki duszpasterskiej w 
szeregach Księży.
A dres  Komitetu:

W ilno, za u łe k  B e rn a rd y ń sk i 6, m . 1.
K O M IT E T .
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WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

(ega preium eraty:
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń.80 gr

DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i 6, m. 1.

Konto  P.  K. O. Nr. 80.833

Cena ogłoszeń:
Cała stron a  48 zł 
Pół stron y  . 24 zł 

12 zl 
8 zl

Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Rozpoczęcie spraw beatyfikacji 
i kanonizacji sług Bożych M arji- 

Celiny Costang i Pauliny Marjji 
Jaricot.

Dekretem Św. Kongr. Obrz. z d. 
18 czerwca 1930 r. wyznaczona zo
stała przez Ojca św. Piusa XI Ko
misja do rozpoczęcia sprawy kano
nizacji i beatyfikacji sługi Bożej 
Marji-Celiny Costang, ur. d. 24 maja 
1878 r.. zmarłej d. 30 maja 1897 r., 
klaryski z Bordeaux. w zakonie 
znanej pod imieniem Marji-Celiny 
od Ofiarowania NMP.

Tegoż dnia i miesiąca została 
wyznaczona podobna Komisja do 
beatyfikacji i kanonizacji sługi Bo
żej Pauliny-Marji Jaricot, z Lyonu, 
założycielki Dzieł Rozkrzewiania 
Wiary i Żywego Różańca, ur. d. 22 
lipca 1799 r., zmarłej d. 9 stycznia 
1862 r.
(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 417 i 420).

Archiprezbiter Patrjarszej 
Bazyliki W atykańskiej.

Pismem odręcznem z d. 25 mar
ca 1930 r. Ojciec św. Pius XI nadał

archiprezbiterjat Patrjarszej Bazy
liki Watykańskiej, ze wszystkiemi 
przywiązanemi do tego urzędu atry- 
bucjami, do których należy też Pre
fektura Św. Kongr. Fabryki kośc. św. 
Piotra, J. Em. Kard. Eugenjuszowi 
Pacelli’emu, Swemu Sekretarzowi 
Stanu.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 425).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Nowe rozgraniczenie parafij w idz- 
kiej i wasiewickiej.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t  S a n c ta e  Sed is  A pos to l icae  g ra t i a  

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Incołae loci Bierżałacie preean- 

tes Nos advenerunt, ut propter ni- 
miam distantiam a propria eccl. 
paroec. in Wasiewicze, propiori 
ecclesiae paroec. in Widzę adscribi 
valerent.

Facta super statu rerum diligen- 
ti inquisitione, auditis quorum in- 
terest, Nos, ad quos spectat, ne 
Christifideles gregis Nobis concre- 
diti in perceptione Sacramentoruin
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et in adimplendis aliis religiosis 
officiis aliąuod detrimentum patian- 
tur, auctoritate Nostra ordinaria, ad 
normam can. 1427, dictum locum 
Bierżałacie ab ecclesia paroeciali 
Wasiewicze seiunctum et paroeciae 
Widzę adscriptum esse declaramus 
et statuimus.

Datum Vilnae, ex aedibus Curiae 
Metropolitanae Vilnensis die 16 m. 
X. a. 1930. N 5061.

(L g (—) f  R. Jałbrzykowski
Archiepiscopus-Metropolita

(— ) S t. T racew ski
pro Curiae Cancellario

Nowe rozgraniczenie parafij 
Najśw. Serca Jezusowego w Wilnie 

i iandwarowskiej.
ROM UALDUS JAŁBRZYKOW SKI

Dei et Sanctae Sedis A posto l icae  gratia
ARCHIEP1SCOPUS M E T RO PO LITA  

VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti

D Z I A Ł  N I J

Pierwszy kurs duszpasterski 
w Wilnie.

Dd. 4—8 listopada 1930 r.
Kurs duszpasterski stał się obec

nie potrzebą w życiu kapłańskiem 
i pracy duszpasterskiej. Wzrastające 
z dnia na dzień coraz nowe potrzeby 
i coraz to nowe zagadnienia wyma
gają od każdego z nas jak pogłę
bienia naszych studjów teologicz- 
no-pasterskich, tak również zazna
jomienia się z noweini prądami i 
szukania nowych metod w opero
waniu odwiecznemi prawdami i za
sadami naszej św. wiary.

To też widzimy, jak na całym 
świecie katolickim kapłani urzą
dzają zjazdy, konferencje i kursy, 
poświęcone rozmaitym dziedzinom 
życia kapłańskiego i dochodzą do

instantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta tlocorum 
conditione, auditis, ąuorun interest, 
locum K unigiszki hucusąue perti- 
nentem ad parochiam S. S. Cordis 
Jesu Vilnae cum suis incolis et fa- 
miliis a praedicta parochia auctori
tate Nostra ordinaria ad tramitem 
Codicis J. C. (c. 1427) separamus 
et ad ecclesiam parochialem in 
Landwarów decanatus Trocensis 
adscriptum esse declaramus et sta
tuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Me

tropolitanae Vilnensis die 18.X. 1930 
a. Nr. 5159.

(—) f  R. Jałbrzykowski
Archiepiscopus-Metropolita

A. Sawicki
Curioe Cancellarius

R Z Ę D O W Y .
takiej specjalizacji owych zgroma
dzeń, o jakiej my jeszcze nie pręd
ko pomyślimy.

Nasz Kurs ma bardziej ogólne 
cele i zmierza do praktyki, któ
ra powinna mieć natychmiastowe 
zastosowanie. Chodzi o przejrzenie 
naszych prac duszpasterskich, skon
trolowanie ich i spojrzenie na nie 
z punktu widzenia współczesnych 
zadań.

Jest jeszcze jedna pobudka urzą
dzenia tego kursu. W r. 1931 ma się 
zebrać synod archidiecezji naszej.

Sprawa synodu archidiecezjelne- 
go jest bardzo ważna z tego po
wodu, że on ma gruntownie 
przejrzeć cały stan życia kościel
nego w archidiecezji ze stanowiska 
prawnego i praktycznego oraz dro
gą ustawy, przez Władzę ogłoszo
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nej nadać mu prawidłowy, odno
wiony, bardziej aktywny bieg, przy
stosowany do współczesnych i real
nych potrzeb Kościoła.

Każdy kapłan powinien do tego 
ważnego aktu bardzo poważnie się 
przygotować. Znawcy teoretyczni 
i praktyczni duszpasterstwa i admi
nistracji kościelnej radzą w czasie 
przygotowań do synodu odbywać 
narady i konferencje tak urzędowe, 
z nakazu Władzy, jak i samorzutne, 
przez samo duchowieństwo za zgo
dą Władzy zwoływane. Zadaniem 
tych konferencyj i narad nietylko 
jest wysunięcie dezyderatów, pod
sumowanie potrzeb i zszeregowanie 
dyrektyw, w celu usprawnienia 
pracy kapłańskiej w całej roz
ciągłości, lecz także wzajemne 
pouczenie się w dziedzinie tak roz
ległej, jaką jest praca kapłańska, 
a właściwie powiedziałbym — dzia
łalność Kościoła w tym zakresie, 
jaki ma przed sobą poszczególna 
diecezja.

Nowym typem takich konferen
cyj są, właśnie, kursy duszpaster
skie, które podając z jednej strony 
naukowe oświetlenie kwestyj dusz
pasterskich i kościelnych w refera
tach, zdrugiej-—w dyskusjach— roz
trząsając drogi należytego przy
stosowania zasad teoretycznych do 
praktyki życiowej, jak najbardziej 
nadają się do przygotowań syno
dalnych. Dlatego to radzą ogólnie, 
żeby przed synodem, o ile można 
najwcześniej, taki kurs duszpaster
ski urządzić.

Nie zapominajmy, że synod w 
roku 1931 będzie pierwszym syno
dem po synodzie bpa Zienkowicza 
z r. 1744 i po niedoszłym— bpa Mas
salskiego z r. 1777-go, pierwszym 
po kodyfikacji Prawa Kanonicznego 
i pierwszym po wyniesieniu diecezji 
wileńskiej do godności archiedie- 
cezji i Wilna do godności metro- 
polji. Z tego względu synod ten

ma nietylko stanowić podwalinę 
do prawodawstwa diecezjalnego, lecz 
poniekąd zapoczątkować stałe, zdol
ne do rozwoju formy życia kościel
nego, przeorganizować prace kapłań
skie i duszpasterskie. Dlatego to 
i Kurs, który zaprojektowaliśmy, 
powinien zajrzeć we wszystkie 
zakątki życia kapłańskiego, jego po
trzeb i niedomagań, jak również dać 
o ile można, najjaśniejszy pogląd na 
współczesne duszpasterstwo tak w 
mieście, jak i na wsi.

Kursy o charakterze ogólno- 
państwowym mają swój program, 
zakrojony na kilka lat. W Poznaniu 
uwzględniono zasadnicze kwalifi
kacje duszpasterstwa i stronę dok
trynalną, w Krakowie — kwestję 
moralnego podniesienia społeczeń
stwa, we Lwowie była omawiana 
kwestja doskonałości chrześcijań
skiej, w roku zaś 1929 w Warsza
wie — duszpasterstwo w wielkich 
miastach.

Poszczególne diecezje kwestję 
kursu rozwiązywały w dwojaki 
sposób: już to biorąc materjał
z kursów ogólno-państwowych, przy
stosowały go do potrzeb lokal
nych, już też zarządzając, aby wy
dane kursy w druku przerabiano 
na konferencjach dekanalnych.

Jeżeli chodzi o naszą archidie
cezję, to stanęło na tem, aby urzą
dzić własny kurs—miejscowy, dlate
go, że my wogóle jesteśmy, pomimo 
wszystko, zbyt pozostałymi w tyle 
w stosunku do zachodnich części 
państwa i mamy specyficzne nasze 
warunki duszpasterstwa. Pozatem 
nasz kurs musi nosić charakter bar
dziej ogólny i mieć na względzie 
nasze miejscowe potrzeby i wa
runki.

Z drugiej strony są potrzebne nam 
wzory praktycznego przystosowania 
metod d u s z p a s t e r s k i c h  do no
wych wymagań. Takie wzory daje
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Zachód Europy i nasze zachodnie 
diecezje.

Temi względami powodaliśmy się 
przy układzie programu pierwszego 
naszego Kursu duszpasterskiego. 
Kościół, ambona, szkoła, organi
zacje religijne,Skancelarja parafjalna, 
Akcja katolicka i charytatywna — 
oto są tereny, na które mamy mieć 
w tym Kursie zwóconą uwagę.

„ Unitas“.

Prasa jako środek pomocniczy 
w duszpasterstwie.

(Dokończenie). 2.

Pytanie, w jakiej formie należa
łoby przedewszystkiem propagować 
prasę?

Z pośród wielorakich rodzajów 
prasy na pierwszem miejscu posta
wiłbym ulotki. Nasz przeciętny pa- 
rafjanin, nie posiadający odpowied
niej kultury umysłowej, nie skorzy
sta z większego dzieła, obszernej 
rozprawy. P rasa  w pierwszym rzę
dzie powinna operować ulotkami, 
niedużemi broszurkami, artykułami, 
tworzącemi zamkniętą całość. Krót
ka, jędrna, aktualna ulotka więcej 
zdziała, niż tomy wywodów. My ten 
rodzaj prasy od pewnego czasu po
siadamy. Jest nią Czytanki Świątecz
ne — wydawnictwo „Dobrej Prasy“ 
w Płocku. Ja osobiście do tych Czy- 
ianek przywiązuję wielką wagę. 
Uważam, że przy ich pomocy mo
żemy zdziałać wiele dobrego, pra
wie tyle. co z ambony.

Takiej prasy, jak Czytanki, nam 
właśnie dzisiaj potrzeba. Chodzi 
o to, że to nie są czytanki pobożne 
dla osób pobożnych, ale są to opra
cowania, przeznaczone do czytania 
dla wszystkich bez wyjątku. Poru
szane są w nich sprawy społeczne, 
tematy aktualn •, życiowe, a podane 
są w formie tak trafnie ujętej, że 
wzbudzają nadzwyczajne zaintere

sowanie. Komu się dostanie do rąk 
ulotka, nie może jej nie przeczytać, 
a przeczytawszy jedną, szuka innej. 
Czytają je zarówno wierni, jak i lu
dzie nieprzychylni dla Kościoła.

Otóż — uważam, że temi Czytan- 
kami, tą bibułą, powinniśmy poprostu 
zalewać nasze parafję. Dążyć, by one 
dotarły do każdej chaty, by się zna
lazły pod ręką u każdego. Atmos
ferą tych Czytanek niech ludzie żyją, 
oddychają.

Skuteczność tej pracy jest nie
wątpliwa. Wiemy, jakie spustoszenie 
w duszach wyrządza bibuła anty- 
religijna, komunistyczna, sekciarska. 
Tyleż dobrego, bezwątpienia, zdziała 
prasa dobra. Niejeden wywrotowiec, 
wróg Kościoła przez ciekawość, jak 
tam też agitują księża, weźmie częś
ciej do rąk ulotkę i pomimo wiedzy 
i woli jego, ziarno dobre zostanie 
zasiane. Nie odrazu może wyda ono 
plon, ale napewno kiełkować bę
dzie i trzeba tylko sprzyjających 
warunków, by się rozwinęło.

Ulotki to drugie kazanie dla tych, 
którzy nie przyszli do kościoła. Jak 
św. Paweł Apostoł, gdzie sam nie 
mógł dotrzeć, posyłał listy, i my, roz
dając ulotki, posyłamy niejako listy 
do nieobecnych w kościele.

Drogą rozdawania ulotek możemy 
najłatwiej dotrzeć do tych, do któ
rych dostępu nie mamy, do tych, co 
zerwali z wiarą i do kościoła nie 
przychodzą. „ W yjdź na drogi i m ię
dzy  opłotki, a przym uszaj, by wstą
pili, aby dom m ój był pełen“. Sługą 
ewangelicznym, który zewsząd —z u- 
lic i zaułków, zwołuje ludzi do Boga, 
jest, właśnie, dobra prasa a szcze
gólniej ulotki, które wszędzie łatwo 
dochodzą.

Rozdawanie ulotek ma tę dobrą 
stronę, że możemy całe stosy roz
rzucać po parafji małym względnie 
kosztem. Najpraktyczniej bowiem 
rozdawać podczas kwesty niedziel
nej każdemu, kto złoży ofiarę. Ja się
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przekonałem, że przy takiem rozda
waniu koszt ulotek prawie wraca. 
Uważam, że rozdawanie tą drogą ulo
tek wystarcza. Chodzi tylko o to, 
byśmy to czynili nie dorywczo, ale 
stale i rozdawali w takiej ilości, ja
kiej tego wymaga nasza parafja.

Drugim rodzajem prasy, którym 
mamy się posługiwać, są katolickie 
pisma ludowe, tygodniki, miesięcz
niki i t. p.

Nie będę tu mówił o pismach 
ściśle religijnych, których potrzebę 
rozumiemy, które jednak nie są czy
tane przez wszystkich w parafji, 
a przez grono osób pobożnych. Mam 
na myśli pisma treści ogólnej, spo
łeczno-politycznej, pisma, w któ
rych nie jest zanadto podkreślany 
charakter dewocyjny, które jednak 
stoją na gruncie katolickim. Otóż 
takie pisma mają niesłychanie wiel
kie znaczenie. One to bowiem ura
biają przekonania katolickie, one 
wychowują wiernych do katolickie
go życia publicznego. „Najważniej- 
szem zadaniem duszpasterstwa na
szych czasów jest — założyć i ugrun
tować Królestwo Chrystusowe tam, 
gdzie go dzisiaj najbardziej brak 
w życiu publicznem“, tak mówi an
kieta w sprawie duszpasterstwa w 
Ateneum Kapłańskiem. Osiągamy ten 
cel w znacznej mierze przez powyż
sze pisma.

Otóż uważam, że te pisma my 
także mamy całemi stosami rozrzucać 
po naszej parafji. Starać się, by one 
także dotarły do każdego domu. 
Wprawdzie trudniej niemi operować, 
niż ulotkami, ze względu na więk
sze koszta; musimy jednak jakoś ra 
dzić. Przedewszystkiem mamy za
chęcać ludność do prenumerowania. 
Jednak tą droga przy największych 
wysiłkach nie wiele dzisiaj zrobimy. 
Jes t to kwestja dalszej przyszłości, 
kiedy u nas będzie tak, jak naprz. 
w Poznańskiem, gdzie prawie każdy 
gospodarz prenumeruje pismo. Dzi

siaj, mojem zdaniem, jest jedno 
wyjście: musimy wspólnemi siłami 
prenumerować i wspólnie czytac. 
Cel ten osiągnąć możemy łatwo przy 
pomocy naszych organizacyj religij
nych, a przedewszystkiem Stow. dla 
Misyj Wewnętrznych. Wiadomo, że 
fundusze tego Stowarzyszenia, po
chodzące z miesięcznych składek 
członkowskich, mogą być użyte 
w pierwszym rzędzie na potrzeby 
miejscowe. Sądzę, że najbardziej 
celową akcją misyjną w parafji 
i dzisiaj może jedyną w naszych wa
runkach jest propaganda dobrej 
prasy w postaci pism, ulotek,książek.

Otóż — należałoby z funduszów 
misyjnych prenumerować pisma w 
największej ilości i przy odpowied
nio zorganizowanym kolportażu roz
rzucać je po parafji. Na każdą wieś 
przeznaczamy po kilka lub więcej, 
zależnie od wioski, egzemplarzy. 
Jednostki, wyznaczone przez nas 
z poszczególnych wsi, zabierają w 
każdą niedzielę gazety i rozdają 
u siebie stale jednym osobom, o któ
rych wiadomo, że gazet nie za
trzymują, lecz dadzą do czytania 
sąsiadom. W ten sposób pisma lu
dowe prawie do każdego domu do
trzeć mogą.

Zachodzi pytanie, które z istnie
jących w Polsce katolickich pism 
ludowych mamy prenumerować? 
Przyznam się, że to pytanie pobu
dziło mię do skreślenia niniejszych 
uwag. Chodzi o to, że w swoim cza
sie, tutaj na konferencji dekanalnej 
w Grodnie, w specjalnym referacie 
był ostro zaatakowany N asz P rzy
jaciel. Odmówiono mu racji bytu. 
Wysunięto zasadę komasacji kato
lickich pism ludowych. Jedno pis
mo, ale morowe, a tem pismem ma 
być Przewodnik Katolicki. — Otóż ja 
żadną miarą z wywodami tego re 
feratu zgodzić się nie mogę. Uwa
żam, że sama myśl komasacji pism 
nie wytrzymuje krytyki.
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Nie jedno, ale setki pism i każ
de z nich „morowe" — oto ideał, do 
którego mamy zmierzać. W Niem
czech samych pism socjalistycznych, 
i to codziennych, jest 196, A my 
w Polsce mamy zaledwie kilka ka
tolickich pism ludowych, i to ma 
być za wiele, i te mamy komasować! 
Jeżeli mowa o minimalnej ilości 
pism ludowych, to ma być nie jedno, 
ale conajmniej cztery, ze względu 
na cztery dzielnice: Wielkopolskę, 
Małopolskę, Kongresówkę i nasze 
Kresy. Te cztery dzielnice po wie
kowej niewoli mają się w stosunku 
do siebie, jak obce kraje. Inny po
ziom umysłowy, inne zwyczaje, inne 
warunki i potrzeby wiejskiego ludu. 
Pismo ludowe choćby najlepsze jed
nej dzielnicy żadną miarą nie może 
obsłużyć całej Polski. Gdyby w Pol
sce tylko jedno istniało, z koniecz
ności musielibyśmy je prenumero
wać; ale wysuwać zasadę, że inne 
niepotrzebne, a poprzestać na jed- 
nem, jest niezrozumiałą.

Zaletą dobrze postawionego pis
ma ludowego ma być nietylko wy
soki poziom, w jakim jest redago
wane, pierwszorzędne siły, które 
w niem piszą, ale przedewszystkiem 
pismo ludowe musi być zastosowane 
do poziomu czytelnika, zrozumiałe 
dla niego, musi uwzględniać po
trzeby ludności, warunki w jakich 
żyje, wszelkie jej bolączki i niedo
magania. Musi być wreszcie bardziej 
lokalne, uwzględniać miejscowości 
i okolice czytelników.

Pismo ludowe, które nie posiada 
powyższych cech, nie spełnia nale
życie swego zadania. Z tego powodu 
jestem przeciwnikiem Przewodnika 
Katolickiego. Czem jest to pismo 
najlepiej świadczy jego poczytność, 
te 200 tysięcy prenumeratorów. Pis
mo pierwszorzędne, ale nie dla nas, 
bo niedostosowane do poziomu u- 
mysłowego naszej wsi i nie znające 
warunków jej życia. Pismem naszem

jest Nasz Przyjaciel. Posiada on 
wszystkie cechy i zalety dobrze re 
dagowanego pisma ludowego i dla
tego tak szybko się przyjął na 
naszym gruncie. „Nasz Przyjaciel, 
oświadcza Redakcja tego pisma, nie 
jest gazetą rządową, ani partyjną, 
ani pańską, ani księżowską, ani na
wet chłopską, lecz jest czasopismem 
popularnem, to znaczy tak pisanem, 
by je wszyscy rozumieli i z niem 
współpracować mogli. Jest więc on 
czasopismem swoich prenumerato
rów, którzy je nietylko czytają, lecz 
i sami przeważnie w niem piszą; 
redaktor zaś jest od tego, by nade
słany materjał do druku porządnie 
i na właściwem miejscu ułożył".

W tem, właśnie, kryje się cały 
sekret niezwykłego powodzenia ga
zety, która z dniem każdym coraz 
to bardziej się rozszerza i skupia 
koło siebie coraz to większą gro
madę ludzi, pragnących zespolić się, 
zjednoczyć do wywalczenia sobie 
lepszej przyszłości.

Oświadczenie Redakcji jest n a j 
zupełniej zgodne z rzeczywistością. 
Ci wśród ludności wiejskiej, którzy 
się zapoznali z Przyjacielem, są dla 
niego z największem uznaniem. „Jest 
to pismo nasze, powiadają, ono wy
raża to, co my czujemy, co myślimy, 
i mówi do nas językiem zrozumiałym".

Przez cały czas wojny i szereg 
lat po wojnie nie mieliśmy własnego 
pisma ludowego. Ani gazety poznań
skie, ani warszawskie nie przyjęły 
się u nas. Rodziny katolickie, bar
dziej inteligentne, prenumerowały te 
pisma, ale ogół nie. Przyjaciel od- 
razu zdobył poczytność i zaufanie 
niebywałe.

Powie ktoś, że Przyjaciel ma po
wodzenie, bo silnie agitujemy za 
nim. Ależ, właśnie, nie wszyscy 
jesteśmy zwolennikami Przyjaciela; 
są wśród nas przeciwnicy jego.

Zresztą popieramy inne pisma, 
lecz z jakim wynikiem? Ja  osobiście,
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zanim powstał Przyjaciel, bardzo 
propagowałem Przewodnika Katolic
kiego i nie mogłem zdobyć żadnego 
stałego prenumeratora w parafji. 
Dzisiaj jedna wieś abonuje kilka
naście egzemplarzy Przyjaciela. Sarn 
fakt, że to pismo jest nasze, tutej
sze, wileńskie, zachęca wielu do 
prenumeraty.

Naszego Przyjaciela powinniśmy 
poprzeć całą duszą, a stworzymy 
z niego potęgę, która będzie na 
Kresach wschodnich tem, czem 
Przewodnik Katolicki na Kresach 
Zachodnich.

Ks. Wł. Murawski.

Uniwersytet Lubelski
I. H istorja U niw ersytetu.

Uniwersytet Lubelski, podobnie 
jak warszawski, poznański i wileń
ski, powstał z końcem wielkiej woj
ny światowej. Jak  całe szkolnictwo 
w byłym zaborze pruskim jest więc 
nowym tworem; ale ambicją jego 
jest nawiązanie do dawnych trady- 
cyj Akademji zamojskiej, która za 
czasów starej Rzeczypospolitej była 
w ziemi lubelskiej ostoją wiedzy 
i ogniskiem kultury. Tradycja histo
ryczna jest wielką siłą twórczą, 
a Lublin— kolebka unji polsko-litew
skiej, każdym kamieniem swego 
starego miasta z nią się łączy. Tu
taj zapadały rozstrzygnięcia dziejo
we, wyznaczające Polsce wielką 
misję cywilizacyjną i kulturalną na 
wschodzie, i do tych wiekopomnych 
tradycyj pragnie dziś Uniwersytet 
Lubelski nawiązać.

Wszechnica Lubelska różni się 
od wszystkich innych uniwersyte
tów w Polsce dwiema cechami. Po 
p ie rw sze— jest to wyższa uczelnia 
katolicka, znajdująca się pod opieką 
Episkopatu polskiego, po drugie zaś— 
łoży na jej byt nie państwo z po
datków, ale społeczeństwo drogą 
dobrowolnych ofiar i wielkich fun-

dacyj. Kilka słów o tych dwóch jej 
charakterystycznych cechach pra
gniemy na tem miejscu dorzucić.

Uniwersytety powstawały w śre
dniowieczu z ducha i kultury chrześci
jańskiej i dopiero później zatraciły 
ten swój charakter. Dzisiaj jesteśmy 
świadkami odradzania się ich w tej 
pierwotnej postaci i żyjemy w epo
ce zakładania nowych uniwersytetów 
katolickich we Włoszech, Francji, 
Stanach Zjednoczonych, Belgji, Ho- 
landji, Polsce, Niemczech etc., ma
jących w przeżywającą się kulturę 
europejską rzucić nowe hasła i idee. 
Uniwersytet Lubelski jest jednym 
z przejawów tego potężnego prądu, 
ogarniającego świat cały. Myliłby 
się jednak ten, któryby z tego wy
ciągnął wniosek o narzucaniu z gó
ry idei katolickich, wielka idea bo
wiem musi żyć w atmosferze swo
body i wolności, a celem Uniwersy
tetu katolickiego jest jedynie stwo
rzenie warunków, w których można- 
by ją dokładnie poznać, pogłębić 
i rozprzestrzenić.

Po drugie Uniwersytet Lubelski 
jest instytucją prywatną, zawdzię
czającą swe powstanie inicjatywie 
Karola Jaroszyńskiego, na który 
społeczeństwo łoży rok rocznie setki 
tysięcy złotych. Ńa cele Uniwersy
tetu stworzyła w poznańskiem Anie
la hr. Potulicka znaczną fundację. 
Z fundacji w chwili obecnej Uni
wersytet nie czerpie pomocy ma
terialnej, będzie jednak korzystał 
w przyszłości i to znacznie, a może 
nawet w całości zaspokoi jego po
trzeby materjalne. Nie sposób tu 
pisać, ile trudu i ofiar złożyli w 
służbie wielkiej idei kierownicy tej 
instytucji, by przetrwać ciężkie lata 
inflacji i kryzysu. Wszystko to jest 
dziełem wolnej, swobodnej inicjatywy 
prywatnej, nie czerpiącej wygodnie 
z kasy państwowej, ale walczącej 
z rozmachem iście amerykańskim.

Wszechnica Lubelska jest przy
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kładem dla młodzieży, jak należy 
polegać na sobie i iść o własnych 
siłach. Gmach uniwersytecki, z po
wodu braku płynnych funduszów, 
nie jest jeszcze w pełni rozbudo
wany, ale podstawy finansowe in
stytucji są już zupełnie pewne. Za
znaczyć przytem należy, że Uni
wersytet nakłada na studentów ta
kie same, a nawet czasami niższe 
opłaty, jak urńwersytety państwo
we, dając im takie same, jak one, 
prawa w praktycznem życiu.

II. Struktura U niw ersytetu.
Uniwersytet Lubelski dzieli się 

na cztery wydziały. Dwa z nich: 
wydział teologiczny i wydział pra
wa kanonicznego, przeznaczone są 
wyłącznie dla księży, którzy ukoń
czyli seminarjum i prowadzą tutaj 
wyższe studja specjalne. Drugie 
dwa, a mianowicie: wydział nauk 
humanistycznych i wydział prawa 
i nauk społeczno-ekonomicznych, są 
zorganizowane na wzór Uniwersy
tetów państwowych; uczą na nich pra
wie wyłącznie profesorowie świec
cy, a studjuje niemal wyłącznie mło
dzież świecka obojga płci. Przyjmo
wani być mogą jedynie chrześcija
nie wszystkich wyznań, uniwersytet, 
jak to jeszcze będzie szerzej omó
wione niżej, posiada uprawnienia, 
a mianowicie: studenci, po zdaniu 
przepisanych egzaminów przed ko
misją państwową, mogą, po ukończe
niu wydziału humanistycznego uczyć 
w szkołach średnich, a na wydziale 
prawno - ekonomicznym otrzymują 
tak, jak na uniwersytetach państwo
wych, stopień magistra nauk spo
łeczno-ekonomicznych.

III. W ydział Praw a i nauk S połeczno- 
E konom icznych.

Wydział ten dzieli się na dwie 
sekcje: prawniczą i ekonomiczną. 
Podział podobny, podkreślający zna
cznie nauk społeczno-ekonomicz

nych, spotykamy w Polsce tylko na 
Uniwersytecie Poznańskim, jednak
że i inne uniwersytety, jak nap. 
Lwowski, nauczone temi doświadcze
niami, zaczynają powoli rozdzielać 
i specjalizować swe studja. Plan 
studjów na sekcji prawnej odpo
wiada, zarówno co do wykładów, 
jak i co do ilości godzin, programo
wi wszystkich innych uniwersyte
tów, a na sekcji ekonomicznej— pro
gramowi Uniwersytetu Poznańskie
go. Pierwszym celem studjów jest 
pogłębienie wiedzy, a przedewszyst- 
kiem wyrobienie umysłowe studju- 
jących, drugim — przygotowanie ich 
do praktycznego życia, a więc da
nie im pewnego zasobu wiadomoś
ci specjalnych. W tym celu zamie
rza się na sekcji ekonomicznej 
w najbliższej przyszłości wprowa
dzić szereg nowych wykładów z 
nauk admistracyjnych, spółdziel
czości, ubezpieczeń i bankowości.

a) Sekcja Prawna.
Studja na sekcji prawnej trwają 

cztery lata. Po każdym roku studjują- 
cy musi zdać egzamin przed państwo
wą komisją egzaminacyjną, przy
dzieloną formalnie do Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, a fa
ktycznie urzędującą stale w Lubli
nie. W skład komisji wchodzą p ro 
fesorowie obu Uniwersytetów. Po 
czwartym egzaminie rocznym stu- 
djujący otrzymuje stopień magistra 
praw.

b) Sekcja Ekonomiczna.
Studja na sekcji trwają również 

cztery iata. Po każdym roku stu- 
djujący musi zdać przed wyżej 
wspomnianą komisją egzamin, na
dający mu po roku czwartym stopień 
magistra nauk społeczno-ekono
micznych. Ekonomiści słuchają kil
ku wykładów razem z prawnikami, 
a mianowicie: Historji Ustroju Polski, 
Historji Prawa na Żachodzie Euro
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py, Teorji Prawa, Prawa Polityczne
go, wraz z Nauką o Państwie, 
i Etyki.
IV. W ydział Nauk Hum anistycznych.

Wydział Nauk Humanistycznych 
obejmuje następujące grupy studjów:
1) filozoficzną, 2) filologji klasycz
nej, 3) polonistyczną, 4) historyczną, 
5) romanistyczną, 6) pedagogiczną, 
7) germanistyczną i 8) historji sztu
ki, nadto lektoraty języków staro 
i nowożytnych, a więc języka gre
ckiego, łacińskiego, francuskiego, 
niemieckiego i angielskiego.

Przy wydziale Nauk Humanis
tycznych istnieje także Instytut Pe
dagogiczny.
V. Apel do S połeczeństw a K atoli

ck iego  w P olsce.
Uniwersytet Lubelski, jak było 

zaznaczone wyżej, utrzymuje się 
z ofiarności prywatnej, Znaczne 
koszta na utrzymanie łoży Najdostoj
niejszy Episkopat Polski; są one jed
nak niewystarczające i nie mogą za
spokoić najbardziej niezbędnych po
trzeb, koniecznych nietylko do 
dalszego rozwoju, ale nawet do pod
trzymania bytu instytucji. Ze wzglę
du na szczupłe środki, jakiemi roz
porządzają kasy diecezjalne, trudno 
domagać się większych z tego 
źródła dotacyj. Odwołujemy się prze
to do ofiarnści publicznej, co jest rów
nież wolą i intencją Najdostojn. Epi
skopatu, który już niejednokrotnie 
wydawał w tej sprawie odezwy do 
Przew. Duchowieństwa, zarówno jak 
i wiernych w swoich diecezjach.

Aby zapewnić pomoc dla Uni
wersytetu, został ustanowiony tak 
zw. Dzień Uniwersytecki, który w 
tym roku przypada w niedzielę 
26 października, a w latach następ
nych będzie już stale na ten dzień 
wyznaczone drugie święto Zielo
nych Świątek. We wszystkich k ra
jach, które posiadają uczelnie tego

typu, co Uniwersytet Lubelski, istnie
ją takie Dni Uniwersyteckie. Dzięki 
spopularyzowaniu idei i głębszemu 
uświadomieniu społeczeństwa o za
daniach Uniwersytetów katolickich, 
zbiórki w Dniu Uniwersyteckim  da
ją wprost imponujące wyniki. Wło
chy np. w Dniu Uniwersyteckim 
r. 1929 na swój Uniwersytet w Me- 
djolanie zebrały trzy miljony lirów, 
to jest prawie półtora miljona zł. 
Gdyby u nas zebrano w całej Pol
sce choć 10% tej sumy, mielibyśmy 
zaspokojone potrzeby przy tych do
tacjach, jakie z funduszu Episkopa
tu otrzymujemy.

Zanosimy gorącą odezwę do ca
łego społeczeństwa katolickiego w 
Polsce, aby przynajmniej w tym 
Dniu zechciało choć najskromniejszą 
ofiarę złożyć na Katolicki Uniwer
sytet Lubelski. Wszelkie datki można 
składać na ręce Księdza Proboszcza 
z zaznaczeniem, że to ofiara na 
Uniwersytet Lubelski, do Redakcyj 
pism albo też wprost wpłacić na 
rachunek Uniwersytetu P. K. O. (Po
cztowa Kasa Oszczędności. Warsza
wa Nr.39.712). Gdyby kto z Sz. Czytel
ników, Przyjaciół i Sympatyków 
chciał zasiągnąć obszerniejszych in- 
formacyj o życiu, rozwoju i stanie 
ofiarności na Uniwersytet, zechce 
łaskawie zwrócić się odkrytką po
cztową do Kancelarji Uniwersytetu 
Lubelskiego wLublinie, a w tej chwili 
będą przesłane bezinteresownie 
odpowiednie druki i broszury.

Mam zaszczyt również podać do 
wiadomości, że istnieje Towarzy
stwo Przyjaciół Uniwersytetu Lu
belskiego. Członkowie wspierający 
płacą rocznie 5 zł. członkowie czyn
ni 50 zł., członkowie dożywotni 
2,000 zł. Wszystkim członkom wy
syłane są bezpłatnie „Wiadomości 
Tow. Przyjaciół Uniwersytetu".

Ks. Józef Kruszyński 
R e k to r  Katolickiego

U n iw ersy te tu  Lubelskiego.
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D z i a ł  p o r a d .

O chrzcie w  domu prywatnym.
P y t. — Często się zdarza, że rodzice 

zw raca ją  się do księży z p ro śbą  o udziele- 
lenie  ch rz tu  ich n iem ow lętom  w domu p ry 
w atnym . Mając paraf ję  n iem al przez pół 
m ie jską  i w iejską, często byw am  o to  p ro 
szony przez p a ra f jan  zwłaszcza miejskich; 
oczywiście, za każdym  razem  jako  powód 
podaje  się chorobę dziecka, obaw ę zazię
b ien ia  itp. N ieraz się zw raca ją  w  tych  w y 
p ad k a ch  z p rośbą  do O rd yn ar ja tu  n a w e t  bez 
uprzedniego porozum ienia  się z p rob o sz 
czem. W  rzeczywistości jedynym , zw łasz
cza u p a ra f ja n  m iejskich , pow odem  do t e 
go bywa, chęć w yróżnien ia  od „pospól- 
s tw a“ . J a k  pos tępow ać  w  ta k ich  -wypadkach, 
zwłaszcza, że n iem a u nas pod tym  w zględem 
jedn os ta jn e j  p ra k ty k i ,  pomimo bardzo j a s 
nych  przep isów  p raw a  P O ile, pomimo 
w szystko , w y p adn ie  udzielić ch rz tu  w domu, 
czy należy zachow ać ca ły  obrzęd chrztu , 
czy też ty lko  ochrzcić z wody?

' X . N. O.
Odp. ■— Ta chęć w yróżn ien ia  się od 

„pospó ls tw a"  przek rac za ła  daw niej w  znacz
nej mierze progi św ią tyn i,  obecnie może 
nieco mniej; to  jednak  dziwnie się składa , 
że k rzykliw i dem okrac i n a  k ażdem  innem  
polu, w kościele s ta le  w ym ag a ją  bardzo 
a ry s to k ra tyczn ych  w yją tków .

P o za tem  is tn ie je  in n a  jeszcze t e n d e n 
cja, mianowicie  — chęć w yciągania  poza 
kościół nieraz na jśw ię tszych  ceremonij i 
czynności kościelnych, jak b y  ich zlajcyzo- 
w an ia .  Traci n a  tem, oczywiście, sam a ce- 
rem onja , odbiera  się poszanow an ie  do niej, 
bo się ją  s taw ia  w  szeregu zw ykłych  czyn
ności. Dlatego w  czasach  obecnych po
w inno  się baczną  zw racać  uw agę  na  śc i
słość w p rzes trzegan iu  p raw a.  Pew ien  s t a r 
szy kap łan ,  gdy go proszono o chrzes t  
w  domu, zw ykł by ł mawiać: „Nie będę 
chrzcił, bo przez to s t racę  para f jan in a .  
Przy chrzcie odbyw a się cerem onja  w p ro 
w adzen ia  chrzczonego do kościoła; a gdy 
się chrzci w  domu, obrzęd te n  s ta je  się 
bez znaczenia. Dlatego wielu z P anów  nie 
zagląda do kościoła, bo przy chrzcie w do

mu, zam ias t  w prow adzać  w as  do kościoła, 
p row adzono od s to lika  do stolika; to  cho
dzenie od s to lika  do s to lika  pozosta ło  w am  
i w życiu“.

Prawo, ja k  sam  ks. Proboszcz mówi, 
pod tym względem je s t  jasne. K odeks P ra 
wa K anonicznego rozróżnia, zgodnie z daw- 
nem  p raw o d a w s tw em  i p rzep isam i Rytuału , 
ch rzes t  uroczysty  i p ryw atny .  U roczystym  
ch rzes t  bywa, gdy go udziela k a p ła n  lub 
d iakon  z zachow aniem  w szystk ich  p rzep i
sanych  przez R y tu a ł  obrządków; p r y w a t
n y m  zaś n azyw a się chrzes t  bez zachow a
n ia  tych  obrzędów (kan. 737 § 2). Po tem  
rozróżnieniu, co do miejsca — K odeks s t a 
nowi : „W łaśc iw em  miejscem udzie lan ia
ch rz tu  uroczystego je s t  bap t is te r ju m  w koś- 
ściele lub kaplicy  pub liczne j” (kan. 773). 
K an on  776 § 1 mówi: „W domach zaś p ry 
w a tn ych  nie pow inno się udzielać chrz tu  
uroczystego, chy ba  ty lko  w w yją tkow ych  
okolicznościach: — l-o . O ile trz e b a  udzielić 
ch rz tu  dzieciom lub k rew n ym  tych, k tórzy  
czynnie sp ra w u ją  na jw yższą  w ładzę  w n a 
rodzie albo m a ją  p raw o  do tronu ,  gdy oni 
w  sposób w łaśc iw y o to się zw rócą .—- 
2-o. Jeżeli O rdynarjusz  miejscowy, w edług  
swego roztropnego  zdania  i sum ienia ,  bę
dzie uważał, iż na leży  w jak im ś  nadzw y
czajnym w ypad ku , ze słusznej i racjonalnej 
przyczyny, udzielić n a  to  zezwolenia.
§ 2. We W pomnianych w y p ad k a ch  chrz tu  
należy udzielać w kaplicy  domowej, albo 
p rzynajm nie j  w  inn em  s tosow nem  miejscu 
i w odą ch rzcie lną  ja k  zwykle pośw ięconą”.

A więc bez zezwolenia O rdynarjusza  
nie wolno udzielać ch rz tu  uroczystego, to 
znaczy z zachow aniem  w szystk ich  cerem o
nij, w  domu p ryw atny m , a o trzym anie  
zezwolenia, jak  to  widzimy, jes t  uzależnio
ne  od wielu w arunków . Oczywiście, w r a 
zie nagłej p o trzeby  można udzielić ch rz tu  
pryw atnego ,  to znaczy bez zachow ania  
w szystk ich  cerem onij (kan .  771), wszędzie, 
a więc i w domu p ryw atn ym , lecz ta  nag ła  
p o trzeba  zachodzi ty lko  wówczas, gdy 
dziecku zagraża śmierć — „in m ortis  peri- 
culo”; gdy je d n a k  minie n iebezpieczeństwo, 
należy dopełn ić  cerem onij chrz tu  w kościele 
(kan .  759 §§ 1 i 3). „Poza n iebezpieczeń
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s tw em  śmierci, O rdynariusz  nie może po 
zwolić n a  chrzes t  p ry w a tny ,  z w y ją tk iem  
h e re ty kó w , o ile w  w ieku  dojrzałym udziela 
się im chrz tu  pod w a ru n k ie m ” (k an on  
759 § 2).

O ile k a p ła n  lub  d iakon  udziela chrz tu  
p ryw a tn ie ,  nie  jes t  obow iązany do zacho
w an ia  w szystk ich  ceremonij; o ile je d n a k  
czas pozwala, należy zachow ać ceremonje, 
n a s tęp u jące  po chrzcie.

A więc przep isy  są jasne . Różnorod
ność  p ra k ty k i  należy przypisać  ty lko  k a 
rygodnem u ich zaniedbaniu . X . A . N.

A R C H I D I O E C E S A N A ,
W ilno, dn. 23 p a źd z ie rn ik a  1930 r.

Mówiąc o „u jednos ta jn ien iu  p racy  dusz
p a s te r sk ie j”, na leżałoby  zwrócić uw agę 
p rzedew szystk iem  na  ścisłość w zachow a
niu  przep isów  praw a ,  czy to  ogólnego, czy 
też diecezjalnego, żeby w iern i  nie mów il i) 
że w  jednej paraf j i  są tak ie ,  a w  innej inne  
przepisy  p raw ne .  J ed en  Kościół jedno  ma 
dla w szystk ich  p raw o  i jed no s ta jne  jego 
stosow anie. Zwyczaje poszczególnych pro- 
wincyj kościelnych, jak  również p a r t y k u 
la rne  p ra w a  diecezyj zazwyczaj nie dotyczą 
sp raw  n a tu ry  poważniejszej, i d latego w iern i 
nie  spos trzega ją  t a k  daleko  idących różnie 
po p ra k ty c e  Kościoła. Zresz tą  różnice te 
nie  rozciągają  się na  poszczególne parafję  
po tej samej diecezji.  Gdy więc w ierni 
spos trzega ją  różnice w p ra k ty ce  poszcze
gólnych księży, ja k  np.: jeden  chrzci dzieci 
w domach p ry w atn ych ,  inny, pow ołu jąc  się 
na  p raw o  pow szechue, s tanowczo tego od
mawia, to  albo wogóle is tn ien ie  tak iego  
przep isu  p raw n ego  negują ,  albo z ła tw ością  
posądzają  jednych  księży  o zbytn i rygo
ryzm , drugich o n ie rach o w an ie  się z p rze 
pisami.

Na pierw szem  tedy  miejscu do u jedn o 
s ta jn ien ia  p racy  d uszpas te rsk ie j  należy po
staw ić  jed n os ta jn e  p rzes trzeganie  w p r a k 
tyce  p ra w a  ogólnego i pa r tyk u la rneg o .

Zarządzenie  JE . Księdza A rcybiskupa- 
Metropolity , po dane  na  konferenc ji  dzie
k a ń sk ie j  dn. 21 l is topada 1929 roku, głosi,

że m a  być zachow ana  jedność  w  głoszeuiu 
Słowa Bożego. „T rzeba z c a łą  lojalnością 
i p os łu szeńs tw em  k a p ła ń s k ie m  zastosow ać 
się jakna jśc iś le j  do zarządzenia  O rdynar- 
ja tu  w spraw ie  g łoszenia  n a u k  ka tech iz -  
m ow ych”, a n a w e t  „stanowczo  przes trzegać  
p lanu , wzgl. w y tycznych ,  podawmnych przez 
tenże  O rd y n a r ja t”.

Przez ca ły  ro k  1929 mieliśmy podane 
tem a ty  na  w szys tk ie  niedziele i święta. 
Nie zawsze m ożna było w7yczerpać  po d a 
ny  te m a t  w  jednej nauce; często się 
też  zdarzało, że w pew n e  niedziele zaszły 
przeszkody, j a k  np. n iedziela adoracy jna  
lub p rzen ies ion a  ja k a ś  u roczystość  m ie j
scowa n a ru s z a ła  w sk azany  porządek; d la 
tego n a  ro k  1930 już nie w sk az y w an o  t e 
m a tó w  na  niedziele poszczególne, a ty lko  
ogólnikowo p od ana  zosta ła  część n au k i  
ka to lickiej,  k tó r ą  należy  w ciągu tego ro k u  
w k azan iach  opracować.

W rzeczywistości chodzi o to, żeby 
w n au k a c h  zw racano  w iększą  uw agę  na  
s tronę  dogm atyczną i żeby te n a u k i  były 
głoszone ja k  n a jdos tępn ie j ,  t a k  żeby one 
były  ka tech izow an iem , o ile można, w  naj- 
ścislejszem tego s łowa znaczenia .  „Głosze
nie n a u k  ka tec h izm ow ych"  to n ie ty lko  
sys tem atyczny  w y k ład  p raw d  w iary  i m o 
ralności,  lecz tak że  pros ty ,  nie n apuszony ,  
bez sztucznych ozdób ora to rsk ich ,  nie p o 
lemiczny i ka rcący  sposób n auczan ia  tych  
praw d, czy się ich naucza  w porządku ,  ja k i  
nam  poda je  t radycy jny  katech izm , czy też 
dowolnie. Każde kazan ie  niedzielne p o w in 
no się s tać  n a u k ą  ka tech izm ow y pod w zglę
dem treści, formy i tonu; albowiem, ja k  
w ykazu je  dośw iadczenie ,  ty lko  ta k ie  k a z a 
n ia  przynoszą  p raw dziw y poży tek  w iernym. 
N au k a  prawTd w iary  i zas tosow anie  m ora l
ne n a  czasie to  jes t ,  czegó p ragn ą  od n as  
w ierni i co odpow iada  in tenc ji  Kościoła, 
gdy w Kodeksie  P ra w a  K anonicznego s t a 
nowi; „Propr ium  cu iusąue  paroch i  officium 
est, con su e ta  homilia... verbum  Dei populo  
n u u t ia re "  (kan. 1344 § 1). W yrażenie  „con 
su e ta  homilia" n ie ty le  oznacza rodzaj w y 
mowny ■ kaznodzie jskie j,  ile raczej formę, 
czyli innem i słowTy — sposób nauczan ia  p r o 
sty  i dos tępny  — serm o  fa m ilia r is , p a s t e r s k i
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sposób nauczania ,  j a k  mówią przeważnie 
homileci ‘)

Ten po pu la rn y  sposób nauczan ia  sobór 
t r y d en c k i  t a k  u jm uje „Quicumque pa -  
rochiales  vel alias cu ram  an im aru m  haben- 
te s  ecclesias quocum que  modo obtinent.. .  
d iebus sa l tem  dominicis et fes tis  solemni- 
bus, p lebes sibi commissas, p ro  su a  et ea- 
rum  ca p a c i ta te  p a sc a n t  sa lu ta r ib u s  verbis; 
docendo ea, quae  scire om nibus necessa- 
r ium  es t  ad  sa lu tem , a n n u n t ia n d o q u e  eis, 
cum b rev i ta te  e t  faci l i ta te  sermonis, vitia 
quae  eos declinare  e t  v ir tu te s  quas  sec ta re  
op o r tea t ,  u t  p oen am  a e te rn a m  evadere, et 
cae le s tem  gloriam consequi v a le a n t“.—Oto 
je s t  t reść  naszych przem ówień pas te rsk ich .

Oby się już k iedyś  skończyły  te  d e 
k lam acje  moralizatorsko-płaczliwe, czuło- 
s tkowo-jękliwe, albo grzmiące groźbam i bez 
treśc i  i logiki, k tó rem i się n ieraz  do przy- 
sytu, bo godzinami, ka rm i  niedzielnego 
i św ią tecznego słuchacza! Niech powróci na  
am bonę  praw dziw e „m in is terium  Verbi Dei“, 
a nie verbi hum ani ,  a n ieraz ty lko  verbi 
hom inis  bez przem yślen ia ,  przeżycia, bez 
ogrzania  ciepłem w łasnego serca...

X . W. L.
Pierwszy archidiecezjalny Kurs dusz

pasterski. — Dn. 4 list. r.b., o godz. 9 m. 30 
z ran a ,  w sali Domu Chrześcijańskiego 
(ul. M etropo lita lna  1) rozpoczyna się P ie rw 
szy archidiecezja lny K urs duszpas te rsk i.  
K urs  odbędzie się w edług  program u, p o d a 
nego w poprzedn im  num erze  W iad. A rch id . 
Osobnych zawiadom ień, poza W iad. A rch id ., 
K om ite t  nie wysyła .  Od 25 października 
r. b. j a k  również przez czas t rw an ia  K u r
su m ożna o trzym yw ać k a r ty  u czes tn ic tw a  
i program y. W czasie K ursu  odbędzie się 
k o n ce r t  chóru  i organu.

Seminarjum Metropolitalne. — W bie
żącym ro k u  a kad em ick im  S em inar jum  nie 
m a  ku rsó w  przygotowawczych, ty lko  filo
zoficzne i teologiczne. Na wydziale teo lo
gicznym, k tó rego  s łuchaczam i zwyczajnymi 
są  alum ni sem inarjum  Metropolitalnego, 
w  r. b. w y k ła d a ją  nas t .  ks ięża  profesorowie: 
Ks. dr. Jgnacy  Swirski P sycho log ią  ogólną

") Audisio, K leutgen.

i E ty k ę , n ad to  Teologię m ora lną , ks. dr. 
Leon P u c ia ta  — L o g ikę  w yższą , Teologię  
dog m a tyczn ą  i H isio rję  s z tu k i  kościelnej. 
ks. dr. W ładys ław  Suszyńsk i — Teodyceę  
i K osm olog ię  ks. dr. Michał Sopoćko — 
H isto rję  F ilo zo fji, Pedagogikę, H o m ile tykę , 
K a tech e tykę  i A sce ty kę , ks. dr. H en ry k  Hle
bowicz — Logikę, K ry ty k ę  i O ntologję, ks. 
dr. P aw e ł  Nowicki — J ę z y k  grecki, W stęp  
ogó lny  do P ism a św. i W stęo szczeg ó ło w y  
do P ism a św . S t. Test., ks. mag. A n ton i  Ci- 
ch o ń sk i— W stęp ogólny do P ism a św ., W stęp  
szczeg ó ło w y  do N . Test. i P alestynolog ję , 
ks.dr.Czesław FalkowTsk I— H isto rję  K ościoła  
S ta ro ży tn eg o  i H isto r ję  K ościo ła  w  IV . i V. 
w ieku , ks dr. Bolesław W ilanowski — Teo- 
log ję  fu n d a m en ta ln ą  i Patrologię, ks. dr. 
Bronis ław  Żongołłowicz — K ościelne praw o  
karne, ks. dr. W ale r jan  Meysztowicz — 
Prawo p ub liczne  K ościo ła  i ks. dr. A le
k sa n d e r  W óycicki — F ilo zo fę  m oralności 
i Spo łeczną  d zia ła ln o ść  K ościoła. Poza tem  
ks. mag. J a n  Uszyłło — Teologję M oralną. 
ks. J a n  O stre jko  — O brzędy, ks. dr. J a n  E llert 
Łacinę, ks. mag. P io t r  K rau ja l is— J ę z y k  li
tew sk i i ks. dr. W a le n ty  U rm anow icz— Śpiew  
K ośc ie lny ,—Na I k u rs ie  filoz. w ro ku  bież. 
j e s t  32 alumnów; na  II k. filoz.—27. na  I k. 
teolog. — 19, na 11 k. teol. 25, na III k. t. 26 
n a  IV k. t. 21.—D iakonów  je s t  6, Subd.—11, 
m inory tów  — 53.

„Unitas1". — Dn. 16 paźdz ie rn ika  r. b. 
odbyło się p ierwsze posiedzenie Zarządu  
Zw. Kap. „U n ita s“. Obecnie zapomogi o trzy 
muje 9 księży, 3 księża  m ieszka ją  w  „Be- 
tan j i" ,  3 - -  pozosta ją  w sa n a to r ja ch  n a  k u 
racji. — Księża, k tó rzy  o trzym yw ali  pożycz
k i  na kurację ,  proszeni są o w płacan ie  
ra tów ek .

Uchwały Walnego Zjazdu delegatów 
Stow. ChrzeSc.-Narod. Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych . — N iedaw no odbyty  
w  W ilnie VIII. w a lny  Zjazd Stow. Chrz. 
Naród. Naucz. Szkół pow szechnych  wzywa 
ogół N auczycie ls tw a Okr. Szk. Wileńskiego: 
1. do wzmożenia p racy  społeczno-oświato- 
wej n a  te ren ie  organizacji o w yraźne j ide- 
ologji chrześc ijańsk ie j  i narodowo-polskiej ,  
do żywego w spó łdz ia łan ia  ze w szystk iem i 
w ars tw am i spo łeczeństw a,  2. apelu je  do
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ogółu inteligencji polskiej o s tworzenie  
zw artego fro n tu  pracy  społeczno-oświato- 
wej, celem zwalczania ana lfabe tyzm u  ks iąż
kowego, obyw ate lsk iego  i gospodarczego 
na  te ren ie  wsi i m ias t  półn. wsch. ziem n a 
szego P ań s tw a .  3. p ro te s tu je  przeciwko 
oszczerczym insynuac jom , rozpow szechnia
nym przez czynniki, wrogo w zględem Sto
w arzyszen ia  usposobione, jako by  S tow arzy
szenie miało być eksp o zy tu rą  tej lub innej 
par t j i  politycznej, i wzywa w szystk ich  człon
ków  do energicznego przeciw dzia łan ia  tego 
rodzaju  robocie, 4. poleca Zarządowi o k rę 
gow emu i w szystk im  zarządom Kół dążyć 
do naw iązan ia  k o n ta k tu  S tow arzyszenia  
z szerszemi ko łam i spo łeczeństw a  i za in te 
resow an ia  go ideologją i działalnością  S to
w arzyszenia: 5. apeluje  do spo łeczeństw a  
o energiczne zwalczanie zgorszenia, szerzo
nego przez l i te ra tu rę  pornograficznę i de
m oralizujące filmy oraz przez agitac ję  bol
szewicką, tudzież o roztoczenie  czujnej 
opieki nad  młodzieżą szkolną  i pozaszko l
na, 6. w zywa Zarząd Oddziału, aby  poczy
nił s ta ra n ia  o zorganizowanie  k u rsu ,  k t ó 
ryby  p rzygotow ał nauczyciels two do um ie
ję tnego  i celowego organ izow ania  i p ro w a 
dzenia te a t ró w  ludowych wzgl. am ato rsk ich .

Zjazd przedstaw iciel: Bractw  Różań
cowych w W ilnie. — W niedzielę, dn. 12 
paźdz ie rn ika  rb., odbył się w  Wilnie Zjazd 
przedstaw icieli  Bractw  Różańcowych z całej 
archidiecezji w ileńskiej .  Na Zjazd przybyło 
przeszło 100 przedstaw icieli .  Zasadniczy 
re fe ra t  o znaczeniu  Bractw  Różańcowych 
wygłosił  ks. Ignacy Cyraski, prob. dobrzy- 
niewski.  O s to su n k u  Bractw  Różańcowych 
do Akcji Katolickiej mówił ks. F ran c iszek  
Kafarski,  d y re k to r  Akcji Katolickiej i o S to
w arzyszen iach  mężów i n iew ias t  mówił 
p. E. Andruszkiewicz. W rezolucji w yrażono 
dezydera t  ożywienia akcji B ractw  Różańco
w ych n a  te ren ie  archidiecezji i pow ołan ia  
w tym  celu specjalnego s e k r e ta r j a tu  poza 
urzędowo is tn ie jącym  w Kurji re fe ra tem  
do brac tw  i s tow arzyszeń  religijnych.

Kurs Społeczny o Akcji Katolickiej.— 
Dn. 18 p aźdz ie rn ika  rb. zakończył się Kurs 
Społeczny o Akcji Katolickiej, urządzony 
przez Archidiecezjalny In s ty tu t  Akcji K a

tolickiej w  W ilnie pod osobistym  k ie ru n 
kiem  księdza  D yrek tora .  J a k  donoszą  dzien
n ik i w arszaw sk ie ,  uczes tn icy  Kursu  prze
s łuchali w dziale ogólnym o A kcji K a
tolickiej — godzin 13, w dziale specja lnym  
o Stow. Młodzieży Polskiej — 25 godzin i 
w  dziale o innych  o rgan izacjach— 11 godz. 
Uczestnicy o p rzes łuch an iu  K ursu  otrzym ali  
specjalne zaświadczenia.

Obłóczyny. — D. 19 październ. r. b., 
o godz. 8, w kościele  św. Michała odbyła  się 
p ięk n a  uroczystość; tego dnia  p rzyję ły  h a b i t  
SS. B ern a rd y n ek  Siostry: Józefa  P ie trusew i-  
czówna, W ładys ław a P ło szy ńska  i Marja  
Kołosowska.

Nowa powódź druków sekciarskich.— 
W ykorzys tu jąc  pods tępn ie  zarządzenie  S to
licy Aposto lskiej o dniu  m isyjnym  w o s t a t 
n ią  niedzielę październ ika , sekc ia rze  z A- 
meryki i Niemiec, zwłaszcza adw entyści ,  
rozpoczęli nanow o roznosić  swe w y daw n i
ctw a, zaw ierające han ie b n e  na p a d y  n a  re- 
ligję i w ładze kościelne; w prow adzając  
w  błąd m ieszkańców  wsi i przedm ieść s fa ł
szow aną a p ro b a tą  kościelną, w y łudzają  
p odstępn ie  ofiary „na  misje". Należy p rze 
strzegać p a ra f ja n  przed tego rodzaju  l i te r a 
tu r ą  i n iesum iennym  wyzyskiem.

IV. Zjazd delegatów Zw iązku A kade
mickich Kół Misyjnych w Polsce. — Pod
p ro te k to ra te m  J. E. Księdza A rcyb iskupa-  
Metropoli ty  W ileńskiego i J. M. R ek to ra  
U. S. B. odbędzie się w  Wilnie dd. 1—3 
lis topada  1930 r. IV. Zjazd delegatów Z w iąz
k u  A kadem ickich  Kół Misyjnych w Polsce. 
Wraz ze Zjazdem będzie W ystawa Misyjna 
(w p a rk u  p obernardyńsk im ).  Zjazd roz
pocznie się Mszą św. w Bazylice, ce lebro
w a n ą  przez JE. Księdza A rcy b isku pa  - Me
tropoli tę  o g. 10, m. 15; kazan ie  wygłosi 
ks. K ucharski ,  T. J. In aug u rac ja  Zjazdu o g. 
12, m. 45, o tw arc ie  w y s taw y  o godz. 14. 
Odczyty wygłoszą: ks. K. K ucharsk i ,  T. J., 
ks. J a n  Rzymełka, misjon.,  ks. Włodzimierz 
Piątkiewicz, T. J. i inni. W Zjeździe w ezmą 
udział goście z Łotwy, E ston j i  i F inlandji.

Ziemia kościelna na terytorjum ar
chidiecezji w ileńskiej, nie znajdująca 
się w posiadaniu Kościoła w d. 24.IX. 
1930 r. — Ziemia, zab rana  Kościołowi i od
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dan a  duchow ieńs tw u  p raw o s ław n e m u  i do 
tąd  pozosta jąca  w jego posiadaniu: 490 hek t .  
(obrz. łac.), 8,695 hek t .  (obrz. unick.) — razem  
9,185 hekt.;  ziemia, pozosta jąca  w posiadan iu  
Rządu polskiego — 10,885 h e k t .  (obrz. łac.), 
3,358 he k t .  (obrz. unick .)—razem  14,245 hekt.; 
Rząd polsk i  rozparce low ał 5,331 h ek t .  (obrz. 
łac.), 3,896 h e k t .  (brz. unick.) — razem  9,227 
h ek t .  — Ze względu na  to, że w wielu w yp ad 
k ach  przy zdobyw aniu  informacyj n a p o ty 
k a ło  się n a  liczne i w p ro s t  nieprzezwycię- 
ża lne przeszkody, powyższe dane  są znacz
nie od rzeczyw is tych mniejsze. X . J. M.

Downary (dek. knyszyńsk i) .  — Gdy po 
wojnie spal i ł  się kośció ł para f ja ln y  w Go
niądzu, część w iosek, na leżąca do parafj i  
goniądzkiej,  pos tano w iła  zbudow ać kościół 
w  D ownarach, w  celu u tw orzen ia  ta m  n o 
wej paraf ji .  In ic ja torem  tej sp raw y  był 
ksiądz  p ra ła t  K saw ery  Klimaszewski, z diec. 
sa ra tow sk ie j ,  rodem  ze wsi Downary. On 
to, w łaśnie ,  p o d su n ą ł  myśl w y korzystan ia  
opuszczonego gm achu  pokoszarowego, od
dalonego o 1 kim. od wsi Downary, a p o 
łożonego przy  gościńcu, prow adzącym  
z K nyszyna do tw ierdzy Osowca. Przy po 
parc iu  ks. kan .  A dam a Abramowicza, ów
czesnego proboszcza w Goniądzu, p rzy s tą 
piono do odnow ien ia  zniszczonego gmachu. 
P racę  rozpoczętą  p row adził dalej nowona- 
znaczony proboszcz, ks. K ucharsk i ,  i po su ną ł  
t a k  daleko, że gdy p rzybył jego n as tępca ,  
ks. St. G lakow ski,  znalazł już up o rz ąd k o 
w ane  ściany i część dachu  nad  prezb iter jum . 
Nowy proboszcz doprow adził  do po rząd ku  
obecną zakrys tję ,  k tó r a  służy ła  za p row i
zoryczną kaplicę. Później p rzys tąp iono  do 
dalszej re s tau rac j i  gmachu: ukończono  dach, 
k ry ty  dachów ką, us taw iono  o k n a  i drzwi, 
ułożono podłogę w p rezb i te r jum , sporzą
dzono prowizoryczny ołtarz ,  ambonę, k u 
piono n iezbędne u tensylja .  N arazie  sp raw ą  
re s tau rac j i  gm achu  in te reso w ały  się ty lko  
dwie wioski; D ownary  i K ram kó w k a ;  resz ta  
zaś w iosek  s ta ła  na  uboczu, aczkolwiek 
oficjalnie już n a leża ła  do now outw orzonej 
parafji .  Po trzech  miesiącach p oby tu  ks. 
G lakowskiego, p rzyjeżdża n a  s tan ow isk o  
proboszcza do D ow nar ks. B en ed yk t  B or
kow sk i.  Za jego in ic ja tyw ą postanow iono

przeprowadzić  g ru n to w n ą  p rzeróbkę  całego 
gmachu, by m u nadać  wygląd kościoła. 
S p raw a  realizacji sporządzonych planów  
szła n araz ie  dosyć ciężko. W reszcie  udało  
się ks. B ork o w sk iem u  nak ło n ić  i resz tę  
w iosek  do rozpoczętej przez niego pracy. 
I dziś n a  miejscu daw nego zniszczonego 
gm achu  koszarowego s tan ą ł  w span ia ły ,  
t rzynaw ow y kościół, całkowicie  w ykoń czo 
ny zzew nątrz  i w ew nątrz .  W dniu  5 p aź 
dz ie rn ika  rb. JE. Ksiądz Ą rcyb iskup  - Me
tropo li ta  Wileński dok on a ł  w asys tencji  
licznego k le ru  uroczystej ko n se k rac j i  k o ś 
cioła. Później zaś, przy  udziale licznego 
wojska, z tw ierdzy Osowca i t łu m u  w ie r
nych, zos ta ła  odpraw iona uroczysta  Msza 
św. J. E. Ksiądz A rcy b isk u p  podkreś li ł  
w’ sw em  przem ów ieniu  nadzw yczajny  w y
siłek, dokon any  przez paraf ję  do w n a rsk ą  
w przeciągu o s ta tn iego  roku ,  zachęcając 
do dalszej ofiarnej p racy  dla Kościoła k a 
tolickiego i p racy  w  sw ych  w łasn ych  d u 
szach. Wszyscy, k tó rzy  się przyczynili do 
s tw orzen ia  t a k  po trzebne j w tych  s t ronach  
nowej placówki,  rze te ln ie  zasłużyli n a  te 
słowa u znan ia  A rcypaste rza .—Obok kościoła, 
s ta ran ie m  obecnego proboszcza, ks. B orkow 
skiego, s tanę ły : p ię k n a  i w ygodna p leban ja  
m urow ana ,  ja k  również wszelkie  zabudo
w an ia  p leban ja lne .  X . W. S.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

•
Rzym i Włochy. — W szys tk ie  osoby, 

k tó re  w  szczególniejszy sposób przyczyniły 
się do uśw ie tn ien ia  uroczystości w związku 
z ubiegłym rok iem  jubileuszow ym  Papieża , 
o trzymają, podobnie  ja k  w r. 1925, specjalny  
dyplom. Dyplom ten  będzie zaw iera ł  w ize ru 
n ek  konfes ji  w bazylice św. P io tra ,  przy k tó 
rej Ojciec św. odpraw ił  Swą jubileuszową 
Mszę św., oraz nazw isko  osoby odznaczonej, 
umieszczone w ozdobnych ram ach .  P os ia 
dacze dyplom u m ają  p raw o  noszenia  m e
dalu, na k tórego  przednie j s tron ie  zn a jd u 
je się popiersie  P ap ieża  a  n a  odw rotnej  
d a ta  z nap isem  „B enem erenti" .  Medale 
zosta ły  w y k o n an e  wr złocie, w  srebrze  i w 
bronzie. — Z powodu n ad aw a n ia  nabożeństw
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z k o n g resu  eucharys tycznego  w  L oretto  
dały  się słyszeć głosy przygany. Osseroa- 
tore R om ano  z tego pow odu pisze: „Kościół, 
umiejąc  odróżnić to, co je s t  szkodliwe dla 
m a je s ta tu  l i turg ji świętej, od tego, co po
zwala w ielkiej liczbie w ie rny ch  s łuchać  
słów Bożych, nie lę k a  się pos ług iw ać  cu 
dami radjofonji ,  k tó re  były  s to so w an e  na 
w ie lką  sk a lę  i z pow odzeniem  n a  k o n g re 
sach  eucharys ty czny ch  w K artag in ie  i w 
L o re t to " .— W edług donies ien ia  p rasy , dnia  
14-go bm. dziewięciu now ych  a rcyb iskupów  
i b isku pó w  w łosk ich  udało  się do Kwiry- 
na łu ,  celem złożenia p rzep isane j przysięgi 
n a  ręce  króla. B iskupów  przy ję to  z ho n o 
ram i w ojskow em i i doprow adzono  do sali  
tronow ej,  gdzie wobec m in is t ra  sp raw ied li
wości i innych  osób, k ró l  przy ją ł  przysięgę, 
poczem rozm aw iał z d os to jn ikam i koście l
nym i i in form ow ał się o k ażdą  diecezję 
z osobna. N as tępn ie  a rcyb iskup i  i b iskup i 
złożyli w izy tę  w Palazzo Venezia Musso- 
l in n i’emu, k tó re m u  p rzeds taw ił  ich m in is te r  
sprawiedliwości. Mussolini zwrócił się do 
sw ych gości ze s łowam i gorącego pow i
tan ia .  - Najnowsze dane  s ta ty s ty czn e  
s tw ierdza ją  pom yślny  rozwTój stow arzyszeń  
młodzieży kato l ick ie j  we Włoszech. W ‘2114 
para f jach  is tn ie je  5440 kół te j młodzieży, 
liczących 261.303 członków7

Austrja. — W W iedniu  odczuwa się 
w ielk i b r a k  kościołów. W s k u te k  tego  p o w 
sta ło  tam  spec ja lne  tow arzys tw o  budowy 
kościołów — „Allgemeine W iener  Kirchen- 
b a u v e re in “, k tó re  w okres ie  od 1918 r. 
przyczyniło się do w zniesienia ,  p rzebu do 
w an ia  i o d res tau ro w an ia  42-ch domów Bo
żych. P rezyd en tem  tow arzys tw a  jes t  k a rd y 
na ł  Piffl, a dy rek to rem  Mgr. Schulenburg , 
k tó ry  n iedaw no był p rzy ję ty  przez P a p ie 
ża n a  specja lne j audjencji.  Ojciec św., ży
wo in te re su jąc  się działa lnością  związku, 
w rozmowie z Mgrem Schulenburg iem  za
znaczył, że p raca  tow arzy s tw a  jes t  dziełem, 
do k tórego  rozwoju pow inni przeczyniać 
się z ca łą  gorliwością wszyscy katolicy. 
„Kościoły, mówił P ius  XI, w inn y  być b u 
dow ane p rzedew szystk iem  w dzielnicach 
robotniczych, by możliwe było rozszerza
nie d u sz p a s te rs tw a  w śród  robotn ików . W in 

ny być budow ane ty lko  kościo ły  para f ja lne ,  
by rozwijało  się w  n ich  d u szp as te rs tw o  
p a ra f ja ln e ”.

Holandja. — W ciągu miesięcy paźdz ie r
n ik a  i l is topada rb., wśród w szystk ich  k a to l i
ków  Holandji będzie p rzeprow adzona  zb ió r
k a  n a  rzecz u n iw e rs y te tu  kato lickiego w 
Nimwegen. B iskupi ho lenderscy  w ezwali 
sw ych w iernych do ofiarności na  tę  uczel
nię, k tó r a  jes t  u k o ro no w an iem  szko ln ic tw a  
ka to l ick iego  w  N iderlandach , przyczem  
wyrazil i życzenie, by n a  przyszłość Alma 
M ater  częściej,  niż dotychczas, znajdow ała  
miejsce w te s ta m e n ta c h  kato l ików .

Szwajcarja. — W dniach  22 — 25 w rz e ś 
nia  rb . odbyw ała  się w Bazylei m iędzy na
rodow a k onferenc ja  C aritas Catholica. 
Przeszło 300 de lega tów  z 26-ciu p a~ s tw  
europejsk ich  i zam orsk ich  wzięło w  niej 
udzia ł  W śród n ich  zna jdow ała  się również 
delegacja  polska, w  sk ład  k tó re j  wchodzili: 
ks. dyr. S te fan  J a n i a k  z Poznania ,  p. szam- 
belanow a Turno  z Poznania ,  hr.  Z am ojska  
z W arszawy, ks. dr. W ojtas  z Katowic 
i ks. dyr. W ołkow sk i  z Poznania .  Głównym 
tem a te m  obrad  było „ ra to w an ie  rodziny". 
Do nowego pryzydjum, jako  drugi wice — 
prezes,  w szedł ks. St. J a n i a k  z Poznania ,  
k tó ry  jednocześnie  w p racach  C aritas Ca
tho lica  będzie rep reze n to w a ł  w szy s tk ich  
ka to lików -Słowian.

Romunja. — Jednocześn ie  z wejściem 
w życie k o n k o rd a tu ,  n as tą p i ło  w  Romnnji 
now e rozgran iczen ie  diecezyj i u s ta n o w ie 
nie  now ych  k a te d r  b isku p ich  K ons ty tuc ją  
A p a s to lsk ą  „Solemni C o nv en tion e“ z dnia 
5 czerw ca 1930 r. W edług  te j K onsty tuc ji  
p ow sta je  ła c iń sk a  prow incja  koście lna  w 
Bakareszc ie  z cz te rem e b iskupstw am i; p ro 
w incja  koście lna  ru m u ń sk o -g reck a  ma 
jedno  a rcyb isk up s tw o  i cz te ry  b iskupstw a.  
O brządek  o rm iańsk i  będzie  m ia ł swego 
A dm in is t ra to ra  Aposto lskiego. W ykonan ie  
powyższego zarządzenia  zosta ło  poruczone 
N uncjuszow i A.-M. Dolci’emu.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Dn. 19

paźdz ie rn ika  r. b., jak o  w „Dzień Misyjny", 
w P oznan iu  odbyła się „A kadem ja  Misyj
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n a “, na  k tó rą  złożyły się u tw o ry  wokalno- 
muzyczne, słowo w s tępn e  ks. dr. Wł. Ho- 
zakow skiego  i odczyt ks. prof. dr. K ow al
skiego pod ty tu łem : „Nasz obow iązek mi
syjny". — Młodzież W ie lkopo lska  energicz
nie przygotow uje  się do obchodu „Dnia 
Katolickiego" w  dn, 26.X. rb. pod h as łem  
„Czyn kato l ick i" .  Do p rogram u „Dnia k a 
tolickiego" w Poznaniu  wchodzi: uroczyste  
n abożeństw o  z kazan iem , akad em ja  z p rze 
m ów ieniem  J. Em. Ks. P ry m asa  i w ie lka  
zbiórka  uliczna na  cele kato l ickie .  — Dn. 12 
paźdz ie rn ika  rb. odbył się w  Poznaniu  
p ierwszy „dzień lekarsko-m isy jny" .  Mszę 
św. odpraw ił  ks. dr. Szuniewicz ze zgrom. 
misjoD. i po tem  wygłosił  odczyt do rad ja  
na  tem at:  „Medycyna na  usługach  misyj".

Archid. warszawska. — W dniu 13 
bm. rozpoczęły się w  Biurze E p isk o p a tu  
polskiego i t rw a ły  do 21, posiedzenia  Ko
misji Pap iesk ie j  w osobach IIEE. Księży 
B iskupów  Przeździeckiego, Łukom sk iego  
i Szelążka z delega tam i Rządu: dy rek to rem  
d e p a r ta m e n tu  w yznań, p. F ranc iszk iem  Po
tockim, i szefem b iu ra  p raw nego  prezydjum  
Rady minis trów , p. P ię tak iem , w sp raw ach ,  
zw iązanych  z K onkorda tem .

Diecezja łódzka. — W jed ną  z o s t a t 
n ich niedziel proboszcz paraf ji  Najśw. Marji 
P a n n y  w P abjan icach ,  k s .P e trzy k ,  zorganizo
w ał  n abożeństw o  dla w szystk ich  chorych w 
paraf ji .  Specjaln ie  zamówione a u ta  jeździły 
po całej paraf j i  i zwoziły n a  nabożeństw o  
tych, k tórzy  złożeni chorobą lub niemocą, 
nie mogli przybyw ać do świątyni. Dzięki 
u ła tw ien iom  lokom ocyjnym  i opiece osób 
szlachetnych , wielu z pośród n iem ocą zło
żonych od la t  k i lku  dopiero  w tem  n a b o 
żeństw ie  mogło wziąć udział. To też, cho
ciaż oblicza ich były  schorzałe, j e d n a k  r a 
dość duchowa i pow ażne sk up ien ie  m alo 
w ały  się na  nich w czasie Mszy św., dla 
nich i za nich odprawionej.  Wszyscy p rz y 
stąpil i  do S tołu  Pańsk iego ,  w ysłuchali  
p ięknego  przem ówienia ,  ze łzami przeto  w 
oczach dziękowali proboszczowi i tym 
osobom szlachetnym , k tó re  były  im pom o
cą — za tę  ucztę  duchową. Proboszcz 
w szy s tk ich  uczes tn ików  tego n abo żeńs tw a  
zapros ił  do p lebanji  n a  herba tę .

Diecezja sandomierska.—D. 12 paź
dz ie rn ika  rb. odbył się uroczysty  ingres  na 
stolicę b isk u p ią  JE . ks. W łodzimierza J a 
sińskiego, nowego P as te rza  diecezji s a n 
domierskiej.

Diecezja katowicka. — D. 26 paźdz ie r
n ik a  rb. odbędzie się k o n se k rac ja  nowo- 
m ianow anego  B isku pa  śląskiego, JE . ks. 
S tan is ław a  A damskiego, k tó ry  w dniu  29 
l is top ada  rb. obejmie rządy diecezji a dn. 
30 l is topada  urządzi u roczysty  ingres do 
k a ted ry  katow ickie j.

Diecezja częstochowska. — D. 6 p aź
d z ie rn ika  rb. odbyło się w  K rakowie po 
św ięcenie  nowego gm achu  częs tochow sk ie 
go Sem inarjum  duchownego. Nowy t rzy 
p ię trow y  budynek ,  położony u s tóp  W a
welu, obok k lasz toru  oo. Bernardynów , 
p rzeds taw ia  się bardzo okazale  i należy 
bezsprzecznie do n a jp iękn ie jszych  budowli 
m. K rakow a, a jes t  bezw ą tp ien ia  najlepiej 
u rządzonem  Sem inarjum  w całej Polsce.

Od Administracji.
Już się zbliża koniec roku, 

a jeszcze przeszło trzecia część 
Księży nie wniosła prenumeraty; 
za lata zaś ubiegłe, pomimo nieustan
nych przypominań, zalegają:
PW. Ks. Prob. W. Biernacki zł. 30. —

n 15 15 J. Borówko H 30.—
15 55 F. Kuksewicz 15 60.—

15 n 1? J. Kryński 15 60.—
n 15 W A. Rukas 15 90.—
15 v> 11 T. Ryłło 90.—
ii ii 15 A. Udalski a 90.—

ii a B. Wołejko a 90.—
a ii ii A. Zaremba a 82. -

Najusilniej prosimy o uregulowa 
nie zaległości.

Drukowane za zezw oleniem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W  W ILNIE.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

List Ojca św. c3q Episkopatu 
Polskiego.

Do Ukochanych Synów Naszych. 
Augusta S-go Rzym. Kościoła Kar
dynała Hlonda, Arcybiskupa Gnieź
nieńsko - Poznańskiego, Aleksandra 
S-go Rzym. Kościoła Kardynała Ra
kowskiego, Arcybiskupa Warszaw
skiego, oraz innych Polskich Arcy
biskupów i Biskupów.

P IU S  P A P IE Ż . X I.
Ukochani Synowie nasi, Czci

godni Bracia, pozdrowienie i błogo
sławieństwo Apostolskie.

Z pierwszego Kongresu Eucha
rystycznego w Poznaniu, niedawno 
odbytego, w którym wzięli udział 
przedstawiciele^wszystkich warstw 
społecznych z całej Polski, wysto
sowaliście wspólny do Nas list, da
jąc w nim wyraz swym uczuciom, 
któremi jesteście względem Nas oży
wieni. Sprawił on wielką Nam ra
dość. Upewniacie bowiem, źe na 
owej uroczystości wiara praojców 
waszych nowym zajaśniała blaskiem, 
że jawnie okazaliście swoją miłość 
ku Najświętszemu Sakramentowi,

jak również oświadczacie swe szcze
re przywiązanie i łączność bez żad
nych zastrzeżeń ze Stolicą Piotrową. 
Nie było to dla Nas bynajmniej nie
spodzianką. Sami bowiem niejedno
krotnie aż nadto mogliśmy się prze
konać, choćby wtedy gdyśmy poś
ród Was przebywali, o wielkiej szla
chetności uczuć, wyrobieniu ducho- 
wem i głębokiej czci dla spraw świę
tych, któremi wyróżniają się drodzy 
Nam Polacy. Możemy więc przy tej 
sposobności nawzajem się cieszyć 
i najpiękniejsze rokować nadzieje, 
Bogu pospołem z głębi serca dzię
kując, iż za Jego pomocą, wszyscy 
z coraz większym zapałem będą się 
garnęli ku pomnożeniu tego wszyst
kiego, co zmierza do podniesienia 
szlachetnych porywów duszy i ogól
nej pomyślności.

Nie mniejszą sprawił Nam ra
dość, Ukochani Synowie i Czcigodni 
Bracia, serdecznem przywiązaniem 
tchnący list do Nas, wysłany ze 
zjazdów Biskupich, o których prze
biegu, naradach i powziętych tam 
uchwałach szczegółowe dał Nam 
sprawozdanie Czcigodny Brat F ran
ciszek Marmaggi, Arcybiskup ty tu 
larny Hadrjanopolitański i zarazem 
Nuncjusz Apostolski w Polsce. Z po
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bieżnego choćby przeglądu i zesta
wienia nad treścią tego sprawozda
nia łatwo odgadnąć, ile poważnych 
spraw było tematem Waszych na
rad i jest ustawicznie Waszych trosk 
przedmiotem; nie trudno też było 
ocenić, jak być powinno, ich do
niosłość i potrzebę ku pożytkowi 
owczarni, każdemu z Was powierzo
nej. Słuszną też rzeczą, ażebyśmy 
później przy nadarzonej sposobności,
0 każdej z tych spraw zosobna wy
razili, co myślimy i jak się na nie 
zapatrujemy.

Tamczasem niepodobna Nam nie 
zaznaczyć wyjątkowej swej życzli
wości, jako dowodu, że uważamy 
za bardzo ważne sprawy, o których 
na Waszych zebraniach była mowa; 
mamy na myśli, mianowicie, wszech
światowy Kongres Eucharystyczny, 
który w przyszłości ma się również 
u Was odbyć. Uważamy za zbytecz
ne długie wywody, iżby wykazywać 
Wam nadzwyczajny pożytek, gdy 
zostanie urzeczywistniony powzięty 
przez Was zamiar, Wam, powiadam, 
co doskonale wiecie, jak usilnie do
kładaliśmy wszelkich starań, iżby 
wszędzie spotęgować objawy czci
1 miłości względem Najświętszych 
Tajemnic ołtarza. Ojczyzna bowiem 
Wasza, mająca za sobą chlubną pa
mięć wielkiej czci dla wiary Chry
stusowej, w szczególności zaś dla 
Najświętszego Sakramentu, godna 
Nam się zdaje, ażeby coraz świet
niejsze wydarzenia przysparzały jej 
chwały. Czegóż bowiem wiara k a 
tolicka nie sprawia w sercach pol
skich? Słusznem więc i pożądanem 
Nam się wydaje, iżby niezadługo Kon
gres Eucharystyczny u Was również 
się odbył. Ufamy bowiem, iż przez 
ten przeciąg czasu, który jeszcze 
pozostaje, okoliczności pomyślniej 
się ułożą, nie tyle do starannego 
przygotowania powziętego zamiaru, 
co od Was będzie zależało, ile do 
jego należytego wykonania przy

zgodnein współdziałaniu wszystkich 
udział biorących z innych również 
narodowości.

Skoro zaś mowa o publicznych 
Kościoła katolickiego zebraniach, 
niepodobna Nam, przy nadarzonej 
sposobności, pominąć milczeniem, 
że na zjeździe Biskupów, odby
tym kilka lat ternu, powzięliście za
miar zwołania we właściwym cza
sie pierwszego Synodu narodowe
go; wiemy, że w tym celu wyzna
czyliście radę biskupią, która wedle 
możności miała się zająć przygoto
waniem tej sprawy. Aczkolwik myśl 
ta niewątpliwie trudną do urzeczy
wistnienia się zdawała i teraz nie 
łatwą się wydaje, niemało, zapraw
dę ważnych powodów skłoniło czci
godnych polskich Pasterzy, iżby u- 
znali tej sprawy pożytek i potrzebę. 
Między innemi powodami, nie po
śledni jest ten, który dotyczy karnoś
ci kościelnej a także zmierza do u- 
porządkowania i uzgodnienia, o ile 
możności, praw i zwyczajów w róż
nych dzielnicach Polski, różnym 
i niezależnym niegdyś rządom pod
ległych. W każdym zaś razie spra
wa tak wielkie może przynieść ko
rzyści, zwłaszcza duchowe, ukocha
nej przez Nas Polsce, że zdaje się 
być warta, iżbyście ją wzięli gorąco 
uo serca.

Tymczasem nie ustajemy w mod
litwach, iżby błogasławieństwo Bo
że towarzyszyło i wspierało Wasze 
gorliwe prace pasterskie, które usta
wicznie podejmujecie dla dobra dusz 
Wam powierzonych. Zadatkiem tego 
i zapowiedzią niech będzie błogo
sławieństwo, ktorego w dowód Na
szej ojcowskiej życzliwości całem 
sercem udzielamy, zarówno Wam, 
Ukochani Synowie i Czcigodni Bra
cia, jak owczarniom Waszym i ca
łemu Narodowi Polskiemu.

Dan w Rzymie u ś-go Piotra 
dn. 18 września 1930 r., papiestwa 
Naszego 9-go.

P IU S P A PIEŻ XI.
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Prekonizacja biskupia.
Dekretem św. Kongr. Konsyst. 

z dnia 2 września 1930 r. Jego Świę- 
tobliwość Ojciec św. Pius XI łaska
wie zamianować raczył Biskupem 
Katowickim Najprzewielebniejszego 
księdza Stanisława Adamskiego, 
prepozyta i kanonika-teologa Kapi
tuły katedralnej poznańskiej.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 455).

Potw ierdzenie Zgromadzenia 
Zakonnego.

Dekretem św. Kongr. Zakon, 
Z dn. 12 maja 1930 r. Ojciec św. 
zatwierdził Zgromadzenie Zakonne 
Sióstr, zwanych Córki Najświętsze
go Serca Najśw. Maryi Panny, któ
rego dom macierzysty znajduje się 
w archidiecezji warszawskiej; jedno
cześnie potwierdzone zostały Kon
stytucje tytułem próby na siedm lat.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 457).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Nowe rozgraniczenie para fji d ru j- 
sk ie j i id o łts k ie j dek. m iorskiego.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei et S a n c ta e  Sed is  A pos to l icae  g ra t i a  

ARCHIEPIS COPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusąue animarum malis me- 
deri cupientes,attenta locorum condi- 
tione, auditis ąuorum interest, prae- 
dium Ustrzeż hucusąue pertinens 
ad parochiam in Druja et fabricam 
Międzyrzecz D-ni Ladislai Koziełł- 
Poklewski, hucusąue ad parochiam 
in Druja pertinentem, cum suis in- 
colis et familiis a praedicta parochia 
auctoritate Nostra ordinaria, ad tra- 
mitem Codicis J. C. (c. 1427) sepa- 
ramus et ad ecclesiam parochialem 
in Idołta decanatus Miorensis ad- 
scripta esse declaramus etstatuimus.

In ąuorum etc.

Datum ex aedibus Curiae Metro- 
politanae Vilnensis. Vilno, die 20 m. 
X. a. 1930. Nr. 5221.

(L g, (—) f  R. Jałbrzykowski
Archiepiscopus-Metropolita

A. Sawicki
Curiae Cancellarius

Nowe rozgraniczenie para fji ko- 
m a jsk ie j i hoduciskie j dek. św ię- 

ciańskiego.
ROM UALDUS JAŁBRZYKOW SKI

Dei et Sanctae Sedis A posto licae gratia
ARCHIEP1SCOPUS - M E T RO PO LITA  

VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam. 
Gregis Nobis comissi saluti in- 

stantes eiusąue animarum malis me- 
deri cupientes, attenta, locorum con- 
ditione, auditis ąuorum interest, loca 
Podmularka, Celino, Intoka, Moldzie- 
wicze, Jerzewo hucusąue pertinentes 
ad parochiam in Komaje cum suis 
incolis et familiis a praedicta p a 
rochia auctoritate Nostra ordinaria 
ad tramitem Codicis J. C. (c. 1427) 
separamus et ad ecclesiam parochia
lem in Hoduciszki decanatus Swię- 
cianensis adscripta esse declaramus 
et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae Viłnensis. Vilno, die 21.X. 
1930 a. Nr. 4948.

(—) f  R. Jałbrzykow ski
Archiepiscopus-Metropolita

X. A. Sawicki
Cancell . Curiae.

O ochronie cm entarzy  
wojskow ych.

k u r j a  m e t r o p l i t a l n a  w i l e ń s k a .
W ilno, dn. 29.X . 1930 r. N r. 5358.

Do
PPW WXX. Proboszczów Archidie

cezji Wileńskiej.
Ponieważ na mocy traktatu  

Wersalskiego odpowiedzialność za
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utrzymanie w należytym porządku 
cmentarzy wojennych należy do or
ganów państwowych i każde naru
szenie tych cmentarzy czy to przez 
grzebanie osób cywilnych, czy w ja
kikolwiek inny sposób powoduje 
interwencje Państw zainteresowa
nych, a stąd powstają rozmaite trud
ności, przeto Kurja przypomina, że 
WWXX. Proboszczowie mają czu
wać, by na omawianych cmentarzach 
lub na wydzielonych w tym celu 
częściach cmentarzy nie grzebano 
osób cywilnych i naogół nie czy
niono tam żadnych zmian bez po
rozumienia się z referatem grobo- 
wnictwa wojennego przy Dyrekcji 
Robót Publicznych Urzędu Woje
wódzkiego.

X. A. Sawicki
Kancl. Kurji.

Nowe rozgraniczenie parafji cho- 
roszczańskiej i niewodnickiej dek. 

białostockiego.
ROM UALDUS JAŁBRZYKOW SKI

Dei et Sanctae Sedis Apostolicae gratia 
A RCH IEPISCOPU S-M ETRO POLITA  

VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam 
Incolae loci Baciuty precantes 

Nos advenerunt, ut, propter nimiam 
distantiam a propria eccl. paroec. in 
Choroszcz, propiori ecclesiae paroec. 
Niewodnica adscribi valerent.

Facta super statu rerum diligenti 
inąuisitione, auditis ąuorum interest, 
Nos, ad quos spectat, ne Christifi- 
deles gregis Nobis concrediti in per- 
ceptione Sacramentorum et in adim- 
plendis aliis religiosis officiis suis 
aliąuod detrimentum patiantur, au- 
ctoritate Nostra ordinaria ad nor- 
mam can. 1427 dictum locum Baciu
ty ab ecclesia paroeciali Choroszcz 
seiunctum et paroeciam Niewodni
ca adscriptum esse declaramus et 
statuimus.

Datum Vilnae ex aedibus Curiae 
Metropolitanae Vilnensis die 31. m. 
Octobris a. 1930. Nr. 5406.

,L g . (—) f  R. Jałbrzykow ski
Archiepiscopus-Metropolita

A. Sawicki
Curiae Cancellarius

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA 
W ilno, 8.X I. 1930 r. N r. 5539.

W  sprawie nabożeństwa w  dni 
głosowania  

do Ciał Ustawodawczych.

Do Przewielebnego Duchowień
stwa Archidiecezji Wileńskiej.

Kurja donosi, że w niedziele 16 
i 23 listopada rb., z powodu gloso
wania wiernych do Ciał Ustawo
dawczych, nabożeństwa w kościo
łach parafjalnych należy odprawić 
o godz. 8 rano.

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji.

ROZPORZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

W sprawie przesyłek pocztowych,
zwolnionych od opłaty pocztowej.

DYREKCJA P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W  
O DD ZIAŁ VII. 4 L. 711/30.

Poznań, 6 maja 1930 r.
Do K u r ji A rc y b is k u p ie j w  P oznaniu .

Stwierdzono, że urzędy para f ja lne  rzym 
sko-ka to lick ie  nie s tosu ją  się do p rzep i
sów rozp, M in istra  Poczt i Telegrafów 
z 17 s ie rpn ia  1928 r. o w a ru n k ach  tudzież 
zasadach  obowiązujących przy  w ysyłaniu  
p rzesy łek  pocztow ych zw olnionych od o p ła 
ty  pocztowej (Dz. R. P. Nr. 80/1929 poz. 
702) i w ysy ła ją  k o respondenc ję  nie odpo
w iada jącą  w ymogom § 1 p k t .  3 w spo m nia 
nego rozporządzenia .  Szczególnie liczne są 
w y p ad k i  używ an ia  s tem pli  pow ołu jących  
się na  n ie a k tu a ln e  rozporządzenie  M inistra  
Poczt i Telegrafów z 25 m aja  1923 r. t u 
dzież n ieum ieszczan ie  liczby czynności 
w na g łó w k u  s tron y  adresowej,  o czem
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świadczy za łączona dla p rzy k ład u  k o p e r ta  
l is tu  n adanego  przez Urząd p ara f ja lny  w...

U prasza  się wobec tego o pouczenie 
urzędów  p a raf ja lnych ,  że k orespondenc ja ,  
m ająca  korzys tać  z wolności od op ła ty  
pocztowej, musi być zao pa trzona  w liczbę 
czynności (w nag łów k u  s tron y  adresowej), 
w odcisk  pieczęci u rzędow ej (po lewej 
stron ie  adresu) i w  n ap is  odręczny lub 
sporządzony stem plem : „Spraw a urzędo
wa — w olna  od op ła ty  stem plowej" .

Za prezesa;  (—) B abiaki 
Naczelnik Wydziału

Kurs zwalczania alkoholizmu.
P A Ń S T W O W A  SZ K O Ł A  H1GJENY 

W A R S Z A W A , CHMIELNA 24 
Nr. 1624/30.

W arszawa dn, 16 października 1930 r.

Do K u r ji M etro p o lita ln e j w W ilnie.
W dniach  od 24 — 29 l is topada  r. b. 

w łącznie  P a ń s tw o w a  Szkoła  Higjeny w p o 

rozum ieniu  z Po lsk iem  Tow arzystw em  
„Trzeźwości„ organizuje  z in ic ja tyw y  Mi
n is te r s tw a  Spraw  W ew nętrznych  (Dep. V-ty 
S łużby Z drow ia) V-ty k u rs  p, t. A lkoho
lizm i jego zwalczanie".

W ykłady  odbyw ać się będą  codziennie 
od 9 — 13 i od 17 — 19 wieczorem w g m a 
chu  P ańs tw ow ej Szkoły Higjeny. K urs  je s t  
bezp ła tny ,  w p isow e w ynosi 5 zł.

Ze względu na  don ios łą  rolę, j a k ą  
odgrywa D uchow ieństw o w akcji  zw alcza
n ia  a lkoholizmu, m am  zaszczyt prosić Jego 
E ksce lenc ję  o ła s k a w e  poparc ie  k u rsu  
w śród  podległego Mu D uchow ieństw a.

W yjaśn ień  w  spraw ie  k u rsu  udziela 
i p rzy jm uje  zapisy  codziennie  do dnia  
22 l is topada  w łącznie  S e k re ta r j a t  Kursu , 
C hocim ska  24.

Wz. Dr. B. N o w a ko w sk i 
Dyrektor Państwowej Szkoły Higjeny.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Słów kilka o masonerji.

(Referat wygłoszony na zebraniu „Koła 
Młodzieży").

Raz po raz słyszymy i w prasie 
katolickiej czytamy o szkodliwości 
masonerji. Istotnie, wroga działal
ność masonerji aż nazbyt daje się 
we znaki. Jej wpływ niszczycielski 
na szerokie masy ludu jest dosta
teczną racją, byśmy się częściej nad 
tem niebezpieczeństwem zastana
wiali i wiernych uświadamiali o po
czątkach, przebiegu i działalności 
zgubnej organizacji masońskiej.

Pomimo usiłowania tych, którzy 
się zajmowali kwestją powstania 
masonerji, trzeba przyznać, że nie 
mamy dostatecznych danych, na 
podstawie których moglibyśmy ozna
czyć czas lub miejsce powstania 
masonerji. Co więcej, nawet sami 
masoni ze ścisłością tego powie
dzieć nie mogą. Jedni początek jej 
wyprowadzają z zamierzchłych cza

sów Hirama, drudzy odnoszą do 
czasów Noego, a inni upatrują jej 
powstanie w samem zaraniu dzie
jów ludzkości.

Podług dziełka bisk. Pelczara, 
masonerja paczątkiem swym sięga 
średniowiecza. Powstała, prawdo
podobnie, z istniejących podówczas 
cechów mularskich, mających na 
celu budownictwo świątyń w stylu 
gotyckim. Pierwsze cechy mularskie 
powstały w Niemczech. Organizato
rami ich byli benedyktyni. Przy 
pomocy przybranych sobie ludzi 
świeckich, tworzyli bractwa budow
niczych, na ezełe których stał za
konnik, zwany „Wielebnym Mis
trzem". W XIII w. bractwa budow
niczych zaczynają wyzwalać się 
z pod zwierzchnictwa zakonników, 
powołując na stanowiska „Mistrzów" 
ludzi świeckich. Układają nawet 
statuty jeszcze w duchu katolickim 
i nazywają się wolnymi mularzami.
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Regularnie odbywają swoje posie
dzenia, z wielkiemi uroczystościami 
przyjmują nowych uczniów, czelad
ników i wybierają mistrza. Przytem 
używają tajemniczych znaków i sym
bolów. Pod przysięgą obowiązują 
się dotrzymać tajemnicy doskona
łego budownictwa.

Z Niemiec wolnomularstwo prze
niosło się do innych państw, 
a zwłaszcza do Anglji, gdzie pow
stały liczne loże wolnomularskie. 
Jednak w wieku XV i XVI wolno
mularstwo zaczęło się chylić ku 
upadkowi z powodu wprowadzenia 
do budownictwa nowego stylu re 
nesansu, który coraz więcej i wię
cej zdobywał sympatji w budow
nictwie, spychając w kąt styl go
tycki, Żeby przyjść z pomocą upa
dającemu stowarzyszeniu, zaczęto 
powoływać na stanowiska kierowni
cze ludzi bogatych i wpływowych 
bez względu na ich przekonania 
religijne i wartość moralną, byleby 
w nich można było znaleźć popar
cie i protekcję. W ten sposób na 
stanowiska mistrzów dostawali się 
protestanci, a z nimi również za
kradał się do stowarzyszenia i duch 
nienawistny Kościołowi. Zaczęto 
wprowadzać nowe uchwały, zmie
niać statuty, a wszystko w tym 
kierunku, żeby zaszkodzić Kościo
łowi i jego Boskiej nauce.

Jakoż w Anglji po wygnaniu króla 
Jakóba XVIII, katolika, powstały 
domowe zamieszki, podczas któ
rych kaznodzieja dworski Jan De- 
saguliers i Jakób Anderson, prezbi- 
terjanin, upadające związki wolno
mularskie połączyli w jedną wielką 
lożę angielską. Działo się to dn. 24 
czerwca 1717 r., k tóry i należy 
uważać za rok narodzin masonerji. 
W 1723 r. Jakób Anderson ułożył 
konstytucję, podług której masoni 
dzieliii się na 3 stopnie. W innych 
krajach organizacje masońskie przy
jęły nieco odmienną formę, niż prze

pisywała konstytucja Andersona. 
Stąd powstały różne obrządki, jak 
Szkocki, Templarjuszów, Różanego 
krzyża, Egipski i t. p.

Każdy obrządek ma swoją wła
dzę naczelną, czyli lożę. Jakkolwiek 
niema pewności, czy wszystkie ob
rządki masońskie posiadają wspólną 
władzę centralną, czy każdy z nich 
żyje życiem oddzielnem, to jednak 
wiadomo, że łączą się masoni całego 
świata za pomocą wszechświato
wych zjazdów i mają czasopisma dla 
wyrażania swej opinji nazewnątrz.

Charakterystyczną cechą maso
nerji jest jej tajemniczość. Z powo
du skrzętnego ukrywania swych 
planów, masonerja po dziś dzień 
uchodzi za „terra ignota“. Każdy 
mason, wtajemniczony tylko w spra
wy swego stopnia, nie może wie
dzieć rzeczywistych zamiarów ma
sonerji. Tylko nielicznym adheren
tom dostępne są wszystkie arkana 
zakonspirowanej organizacji. To 
sprawia, że wielka liczba naiwnych 
należy do tej organizacji, od któ- 
rejby ze wstrętem się odwrócili, 
gdyby wiedzieli, czem ona jest w 
rzeczywistości.

Ale nas obchodzi co innego, 
mianowicie, jakie jest ustosunkowa
nie się masonerji do religji. Pospo
licie masonerję uważają za organi
zację z gruntu niewierzącą w Boga. 
Możeby to było nieścisłe. Pod tym 
względem należałoby rozróżnić ma
sonerję na kontynentalną, czyli ro
mańską, i zamorską, czyli angielsko- 
amerykańską. Masonerja kontynen
talna nie uznaje żadnej Istoty 
Najwyższej, a więc jest antyreli- 
gijna. Natomiast masonerja zamor
ska uznaje istnienie Boga i na
zywa Go Wielkim Budowniczym 
świata. Wierzy również w nieśmier
telność duszy, ale wcale nie tak, 
jak naucza Kościół, gdyż powyższe 
prawdy pozwala tłumaczyć każde
mu podług własnego widzimisię.
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Być może na to wpłynęła ówczesna 
filozofja w Anglji. Przyżywano bo
wiem okres „oświecenia", polega
jący na przecenianiu rozumu ludz
kiego. Charakterystyczną cechą te
go okresu był wybujały racjonalizm, 
zuchwale pretendujący do tłuma
czenia zagadnień religijnych w spo
sób naturalny. Mateusz Tindel w 
dziele: „Christianity as old as the 
creation" (1730), nauczał, że Chrys
tus przyszedł na świat, żeby religję 
naturalną przewrócić do swej pier
wotnej czystości. A za nim Tomasz 
Chubb w dziełku „De vero Christi 
evangelio“ wyraźnie dowodzi, że 
Bóg wcale nie troszczy się o losach 
świata, przeto modlitwa nasza nie 
ma żadnej wartości. Taka nauka 
nazywa się deizmem. Co prawda 
deizm przyjmuje Najwyższą Istotę, 
ale odmawia jej opieki nad świa
tem, odrzuca Objawienie i wszelką 
religję pozytywną. Pozostawiając 
świat samemu sobie, deizm prowa
dzi do racjonalizmu, materjalizmu, 
fatalizmu i wreszcie do ateizmu. 
Zarażona deizmem angielsko-ame- 
rykańska masonerja nic zgoła nie 
ma wspólnego z nauką Kościoła. 
Jako organizacja nawskroś natura- 
listyczna, usiłuje wprowadzić taki 
porządek na ziemi, żeby wyelimi
nować zupełnie pierwiastek nad
przyrodzony z życia ludzkiego. Ide
ałem masonów jest samowystar
czalność i niezależność nawet od 
Boga. Do tego ideału dążą masoni 
przez wprowadzenie cywilnych mał
żeństw, bezwyznaniowych szkół 
i rozdziału państwa od Kościoła. 
Ponieważ Kościół wszystkie obja
wy życia indywidualnego, jak i zbio
rowego, opiera na niewzruszonych 
zasadach nauki objawionej, stąd 
zaciekła nienawiść masonerji wzglę
dem Kościoła. W walce z Kościo
łem masonerja straciła zupełnie 
z oczu swój cel pozytywny, a wy
stawiła sobie negatywny — żeby

zniszczyć na ziemi Kościół Chrys
tusowy i wyrugować wszelki pier
wiastek nadprzyrodzony oraz na 
nim oparty ustrój państwowy.

Dla dopięcia swego celu maso
nerja używa dwuch środków: mo
ralnego rozkładu i krwawej rewo
lucji społecznej, idącej w ślad po 
ruinie moralnej. Pierwszego środka 
użyła masonerja, gdy' w samym ło
nie Kościoła wywołała rewolucję; 
co prawda — mnich augustjański 
odegrał główną rolę, temniemniej 
do tego przygotowała drogę maso
nerja przez zaszczepienie subjekty- 
wizmu w społeczeństwo XVI w. 
Na zasadzie subiektywizmu, prze
ciwstawionemu objektywnej powa
dze nauczycielskiej Kościoła, wy
buchł pożar protestantyzmu i ogar
nął całą Europę. Za pomocą pro
testantyzmu udało się masonerji 
rozbić jedność kościelną na zacho
dzie, ale samego Kościoła nie 
zniszczyła. Wtedy skierowała atak 
w stronę państwa. Zamiast walki 
religijnej, rzuciła hasło fałszywie 
pojętej demokratyzacji społeczeń
stwa. Chrześcjańską zasadę miłości 
zmieniła na socjalistyczne hasło 
wolności, równości i braterstwa. 
Z tem hasłem na ustach dokonała 
w XVIII w. wielkiej rewolucji fran
cuskiej, a w czasach ostatnich po
topem krwi zalała Rosję.

Jeśli i my nie chcemy paść ofia
rą rewolucji, to walczmy przeciwko 
rozkładowym czynnikom masonerji, 
do których niezawodnie należą: nie
moralna i antyreligijna literatura, 
zmysłowością zaprawione widowis
ka teatralne i kinowe, no i bez
wstydna moda. Poczem następuje 
sympatja do ślubów cywilnych, 
szkół bezwyznaniowych i wreszcie 
rządu bez Boga.

Temu złu możemy i powinniśmy 
się oprzeć przez szerzenie i popie
ranie literatury katolickiej, przez 
organizowanie zabaw i rozrywek,
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odpowiadających godności chrześ- 
ojanina, przez zamiłowanie strojów 
takich, któreby odźwierciadlały na
szą duszę. To da się zrealizować 
tylko zbiorową pracą w organiza
cjach, przez obecnego Ojca św. za
leconych, a przez Biskupów usilnie 
popieranych.

Ks. Dr. Gajlusz.

Obrona świątyń przed wojen- 
nemi środkami niszczenia.

i .
W czasie ostatniej wojny znisz

czono wiele świątyń. Najwięcej ucier
piały one od ognia artylerji, nie mniej 
od bomb lotników. Gdzieniegdzie sa
mi księża próbowali zapobiec zruj
nowaniu kościołów, jednak nie zna
jąc najprymitywniejszych środków 
ochronnych, ani zasad ich stosowa
nia, nie wiele mogli zdziałać na
wet przy najlepszych chęciach.

Celem niniejszego artykułu jest 
właśnie dać pobieżny przegląd tych 
środków oraz wskazać, jak je nale
ży stosować. Albowiem jestem zda
nia, iż co najmniej połowę ze znisz
czonych budynków dałoby się ura
tować, gdyby umiejętnie zastosowa
no pewne środki ochronne.

Technika z każdym dniem czyni 
postępy, to też wojna przyszłości bę
dzie nieco inną od minionej. Sposo
by walki będą również zmienione: 
przedtem walczyły ze sobą tylko 
wojska; dzisiaj cała ludność kraju 
zostanie wciągnięta w wojnę. Nie
przyjacielski bowiem lotnik zawsze 
może prześlizgnąć się przez front, 
polecieć, dokąd chce, i zarzucić bom
bami albo zatruć nawet miejscowości 
położone w głębi kraju.

Trudno w to uwierzyć, aby w wal
ce przebierano w środkach i zwra
cano uwagę na etykę, czy też umowy 
międzynarodowe. Wszak Niemcy w 
czasie ostatniej wojny nie jeden trak
tat złamali, nie jedno zwyczajowe

prawo wojenne pogwałcili. Dalej wi
dzimy, jak na wschodzie bez wojny 
burzą ze specjalną premidytacją 
wszystko, co jest związane z relig^ą.

Wreszcie muszę podkreślić, iż 
w przyszłości świątynie będą objek- 
tami specjalnych napadów z dwuch 
przyczyn: po pierwsze— zazwyczaj 
są tak położone, że zewsząd są wi
doczne, poza tem dokładnie umiesz
czone na mapie, a są to rzeczy szcze
gólnej wagi dla orjentacji lotnika, 
oraz dzisiejszej techniki ognia arty
lerji; po drugie — w przyszłej wojnie 
obie strony będą dążyły do wywo
łania upadku ducha i paniki wśród 
ludności cywilnej wewnątrz kraju 
swego wroga, a o ile będzie miało się 
do czynienia z nieprzyjacielem, nie 
szanującym uczuć religijnych, to na
darza się mu świetna sposobność, po
wiedzmy, zakażenia za pomocą ipe
rytu wszystkich modlących się w 
kościele. Jest to niesłychanie łatwe: 
dosyć wpuścić malutką kropelkę 
iperytu do wody święconej, oraz 
zrosić trochę drogę, prowadzącą do 
kościoła, tego w zupełności wy
starczy, aby nazajutrz cała parafja 
była chora.

Lecz, gdy się wie, skąd może 
być niebezpieczeństwo oraz sposoby 
walki z niem, to ostatecznie samo
obrona nie jest tak trudną.

Ś r o d k i  w a i k i .
Środki walki, które mogą mieć 

zastosowanie przy napadzie na świą
tynie dzielimy na dwie grupy: do 
pierwszej zaliczamy pociski burzące, 
kruszące i zapalające (do wznieca
nia pożarów), do drugiej — środki 
chemiczne.

Krótka charakterystyka pocisków burzą
cych, kruszących i zapalających.
W ubiegłej wojnie stosowano je 

w bardzo szerokim zakresie, naj
pierw tylko przez artylerję, a od 
r. 1915 przez artylerję i lotników.
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Na podstawie umowy państw w 
Hadze w r. 1923 dozwolone jest bom
bardowanie niemi z powietrza; dla
tego omawiam pociski jak artyle
ryjskie tak i lotnicze.

Pociski działają rozmaicie, zależ
nie od przeznaczenia i wielkości. Wa
ga lotniczych dochodzi do 4.000 klgr., 
a artyleryjskich do 750 klgr. Jed
nakże w użyciu jak jedne, tak i dru
gie są znacznie lżejsze(50—lOOklgr.).

Pociski kruszące są przeznaczone 
wyłącznie przeciwko tak zwanym ży
wym celom (ludziom i zwierzętom). 
Zrobione są z łatwo kruszącego się 
metalu. Przy eksplozji ścianki roz
rywają się na drobne kawałeczki, 
które rażą wszystko, co się znajdzie 
w promieniu — zależnie od wiel
kości — w średniem od 15—120 metr.

Pociski burzące zrobione są ze 
stali. Ponieważ drogo kosztują, uży
wa się ich oględnie. Przeznaczone są 
specjalnie do burzenia solidnych, pod 
względem wytrzymałości,budynków.

Wreszcie pociski zapalające — 
przeznaczone do wzniecania poża
rów. Są one napełnione specjalną 
masą, która przy eksplozji zapala się. 
Temperatura płomienia dochodzi do 
3000 °C. Długość palenia się roz
maita—zależna od masy. Po większej 
części ogień ugasić można tylko za 
pomocą specjalnych preparatów che
micznych lub piaskiem. Sowieckie 
przepisy— między innemi — zalecają 
używać takich pocisków do palenia 
zbóż na pniu w okresie dojrzewania, 
lasów i t. d. (Dok. n.).

N-wicz.

Ś. p. ks. Józef Popławski, 
prob. przyjaźnieński.

Dn. 31 października rb. o godz. 11 
przed południem zmarł w Przyjaź
ni (dek. święciańskiego) proboszcz 
miejscowy, ks. Józef Popławski.

Ks. Popławski ur. dn. 28 grud
nia 1868 roku we wsi Miżujki, par.

kulskiej pod Płungianami, na Żmu
dzi. Do Seminarjum Duchownego 
w Wilnie wstąpił dnia 8 paździer
nika 1901 r., a ukończył je w 1907 
roku i tegoż roku dnia 11 czerwca 
otrzymał święcenia kapłańskie.

Pierwszą placówką w pracy ka
płańskiej ś. p. ks. Popławskiego by
ło m. Święciany, gdzie był wikar- 
juszem od dn. 21 sierpnia 1907 r. 
do dnia 26 listopada 1908 r. Prze
niesiony na wikarjat do Iwja, prze
był tam do 12 czerwca 1909 r.

Ęierwsze samodzielne stanowi
sko ś. p. ks. Popławski objął na 
filji w Kaszubińcach i przebył iain 
do 9 października 1913 r. Na tem 
stanowisku miał kilka zatargów 
z władzami rosyjskiemi o udziela
nie posług duchownych osobom, 
zamieszanym w „prawosławie", i 
był przez te władze niejednokrot
nie karanym.

Najdłużej, bo od 9 października 
1913 r. do 21 listopada 1926 roku, 
pracował ś. p. ks. Popławski, jako 
proboszcz w Dubiczach, a po pew
nym czasie oddano mu pod zarząd 
i kościół w Rudni. W jednem i dru- 
giem miejscu znacznie się przyczy
nił do wykończfenia kościołów. Po 
dwuletnim pobycie w Wiszniewie, 
dnia 15 marca 1928 r. przeniesiony 
został do Przyjaźni, gdzie i zakoń
czył życie.

Reąuiescat in pace!
X. L. Z. 

D z i a ł  p o r a d .
W sprawie odpustów.

Pyt, — Nasze k s iążk i  do n ab o żeń s tw a  
zaw iera ją  liczne modlitwy z uw agam i, iż do 
ich odm ów ienia  przyw iązane  są zupełne  lub 
cząs tkow e odpusty .  To sam o spos trzegam y 
n a  obrazk ach ,  a m iałem  pew nego  razu  w  r ę 
ku  książkę , w k tó re j  każda  m odlitw a  była 
zaop a trzo na  w ta k ą  uw agę, bardzo często bez 
w ym ienienia ,  k to  i k iedy  n ad a ł  te n  odpust.

I Czy m am y ja k iś  pew n y  sposób dowiedzenia
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się o au ten tycznośc i odpustów , zwłaszcza 
przyw iązanych  do o dm aw ian ia  pew nych  
modlitw?

X . J. B.

Grip. Co do w ielu  odpustów , p o d a w a 
nych w  naszych ks iążkach  do n abo że ń s tw a ,  
is tn ieje  ca łk iem  uzasad n ion a  wątpliwość; 
n ie jednokro tn ie  bowiem dało się zauważyć, 
że ta  sam a  ks iążka  w  jedneni w y dan iu  p e w 
ne form uły  modlitew ne podaje  jako  o b d a 
rzone odpustam i,  w  innem  zaś nie. Oczy
wiście, mogła n as tą p ić  z czasem  k o re k ta ,  
a więc albo dodano  a u ten ty c zn ą  uw agę o od
puście, albo, w razie w ątp liw ośc i lub c a łk o 
witej n iepewności,  tę  uw agę usunię to .

W edług kan .  1388 Kod. P raw a  Kan. nie  n a 
leży bez p ozw olen iaO rdynar jusza  miejscowe
go w y daw ać  żadnej k s iążk i,sp isu ,ks iążeczk i,  
k a r t k i  i t. d., w k tó re j  p odane  je s t  udzie
lenie  odpustu ; w yraźnego  zaś pozwolenia  
Stolicy A posto lsk ie j  w ym aga się na d ru k o w a 
nie w jak im k o lw iekb ądź  języku: a) zbioru 
au ten ty czneg o  modlitw  i dobrych  uczyn
ków, k tó re  Stolica A posto lska  obdarzy ła  od 
pustam i, b) sp isu  odpustów  aposto lsk ich , 
c) S um arjusza  odpu s tów  czy to  daw niej ze
stawionego, lecz nigdy niezatwierdzonego, 
czy też o s ta tn io  dokonanego  z różnych  nadań .

Zdaw ałoby  się, że tak ie  s tano w isk o  p r a 
wa kanonicznego  w yklucza  m ożność um iesz
czania modlitw  odpustow ych  w książce do 
n abo żeńs tw a  bez w yraźnego  pozwolenia  S to
licy A postolskiej .  Lecz t a k  nie jes t .  Książka 
do nab oż eń s tw a  nie jes t  ty lko  Sumarjuszem 
modlitw  odpustow ych; w ysta rcza  p rze to  do 
jej w ydan ia  zezwolenie O rdynarjusza  m ie j
sca jej w ydania .

Lecz zachodzi tu  inna  trudność: po trze 
ba pew nośc i dla tego, k to  chce odpus t  po 
zyskać. Dla tej tedy  pew ności trz eb a  te 
w szys tk ie  modlitwy zestaw ić  i po rów nać  z 
u rzędow em i zbiorami n a d a ń  odpustowych. 
Co do modlitw  i pobożnych uczynków , w zbo
gaconych odpustam i, m am y k ilka  a u te n ty c z 
nych  źródeł. Na pierwszeru miejscu  stoi Zbiór 
m odlitw  i dobrych  u c zyn kó w , op a trzo n ych  
odpustam i, znany  pod nazw ą  Kaccolta di 
orazion i e p ie  opere p e r  le quali sono sta łe  
concesse da i S o m m i P on te fic i le S S . In d u l-  
genze, w y dan y  z D ek re tem  Św. Kongr. Od

pustow ej z dnia  23 lipca 1898 r. i k o n ty n u 
acja tego zbioru, również urzędowo ogłoszo
ną  D ekre tem  Św. P eu iten c ja r j i  Apostolskiej 
z du. 22 lutego 1929 r. pod ty tu łem : Collectio 
p recu m  p io ru m q u e  operum  quibus K ow ani 
P ontifices in  fa o o rem  o m n ium  C hris lifid e -  
tium  aut q u orum dam  C oetuum  p erso n a ru m  
in d u lyen tia s  a d n exu eru n i ab anno 1899 ad  
1928. Drugim au ten ty czn y m  zbiorem, co do 
treści nieco obszerniejszym, je s t  dzieło pod 
ty tu łem : Decreta a u lhen iica  Sacrae C ongre- 
ga tion is In d u lg en tiis  śacrisque R eliqu iis  
praepositae , ab anno 1068 ad annum  1882 
edita  iu ssu  et auctorita ie  S a n c iiss im i D. N. 
L eon is Pp. XI I I .

T ed w a  źródła, a n a w e tsa m o  pierwsze w y
starczy  w kw estj i  poruszonej przez W. Księ
dza. Posiadam y przy tom g ru n tow ne  o p raco 
w anie tegodzie la  w język u  n iem ieck im ,doko
n ane  przez ks. F ran c iszka  Beringera  T. J. 
pod ty tu łem : Die A blasse, ih r  W esen u n d  
Gebrauch  w r. 1921 w ydane ponow nie  przez 
ks. S te in e n ’n 1'. ,1. F ran cu sk i  p rzek ład  
k s iążk i ks. B eringera  zuauy  je s t  pod ty tu 
łem: Les In d u lyen ces, leu r na tu rę  et leur  
usage. X . A . N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 10 listopada  1980 r.

D o,.u jednosta jn ien ia  p racy k a p łańsk ie j"  
w całej archidiecezji przyczynić się winno 
jed n os ta jn e  s tosow anie  się w szystkich  ks ię 
ży do obowiązujących przep isów  obrzędo
wych. To też w zarządzeniu  z konferencji  
w dniu  20. XI. 1929 ro k u  mamy p rzy po m nia 
ny „obowiązek bezwzględnego s tosow an ia  
się do przepisów nowego R y tu a łu "  z u w a 
gą, iż „w n iczem od niego odstępow ać  nie 
wolno".

Ogłoszenie potw ierdzonego przez S to li
cę Apost. R y tua łu  dla diecezyj Rzeczypospo
litej Polskiej dało a su m p t  n ie jednem u z ks ię 
ży do w y rz ek ań  na  n ies ta łość  przepisów 
rubrycznych  albo n a  trud no ść  przy ich za
s tosow an iu  wobec k o n se rw a ty w n ośe i  pod 
tym względem naszych  p a raf jan .  Wszyscy 
je d n a k  pow inniśm y pam ię tać ,  że w n iczem  
od  tego R y tua łu  odstępow ać nie w olno. Tego 
zdaw ałoby się pow inno w ystarczyć. Prawo
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l i turgiczne, jak o  p raw o  ludzkie, zm ianom  
podlegać może, nie t a k  je d n a k  często, jak  
sobie w yobrażam y, a jeżeli podlega, to nie 
tyle w s k u te k  now ych  n akazó w  i zarządzeń 
p raw om ocnej pod tym względem Władzy, ile 
w s k u te k  tego, że n ieśc is łe  s tosow an ie  się 
do p rzep isów  p ra w a  li turgicznego w p ro w a
dza ła tw e  od niego odstępstw o, a s tąd  i po 
trzeb a  kory go w an ia  p r a k ty k i  i zaw racan ia  
je j do przep isu  praw nego .

To się s ta ło  w łaśn ie  u nas. Mieliśmy 
rozm aite  zwyczaje chw alebne  nie zawsze 
zgodne z p raw em  ogólnem i te  R y tu a ł  u- 
święcił. Były je d n a k  p ra k ty k i  contra  legem ; 
te  nie  mogły się s tać  zwyczajem p raw n y m  
i d latego m usia ły  u s tąp ić  przed praw em . 
N aw ró t więc do przep isu  p raw nego  nazy 
w am y często nowością, ca łk iem  nies łusznie ,  
bo fak tyczn ie  z łą  now ością  b y t n a sz  z w y 
cza j, często  nie  mający  żadnych p raw nych  
podstaw , a w  sensie  li tu rg icznym  zaw ie ra 
jący w idoczną nielogiczność. Do tak ich  zw y
czajów" na leżą  pewme nasze  pogrzebowe 
obrzędy lub  przyzw yczajen ia ,  n ieznane  gdzie 
indziej, j a k  np. stawianie przy  k a ta f a lk u  pod
czas Libera  u  głowy zmarłego, zam ias t  u  nóg, 
czyli — pomiędzy k a ta fa lk ie m  a drzwiam i 
kościelnem i n aw e t  przy pogrzebie osób 
świeckich. P rzyzw yczajeni do ca łk iem  bez- 
podstaw ow ego zwyczaju s ta w a n ia  u głowy 
zmarłego, zam ias t  u nóg, nie  m ogą sobie 
dać rady  z rozm ieszczeniem krzyża  no i, oczy
wiście, k w ia tó w  i w szelk iej dekorac j i  c a ł 
kiem zbędnej przy ża łobnem  nabożeństwie . 
Przepis obrzędowy w szakże  w’yraźn ie  mówi: 
że przy pogrzebie  osób św ieck ich  u głowry 
zm arłego s ta je  m in is t r a n t  z k rzyżem . K w ia
ty i inne  dekorac je  mogą na jzupe łn ie j  s tać  
w' tem miejscu, gdzie s ta ły  dotąd; ce lebrans  
zaś stoi zwrócony tw a rz ą  do k a ta fa lk u ,  n ie 
co po s t ro n ie  Epistoły, by nie s tać  plecami 
do o ł ta rza  i tu  śpiewra ca łe  Libera  z w e r 
se tam i i o racyjką, j a k  to  poda je  R y tua ł  
na  str.  252 n. 7. lub n a  str.  329. Ta p rzy 
czyna, że n iem a kom u nosić  k rzyża  p ro 
cesyjnego nic nie tłumaczy; z resz tą  — m o
żna ten  krzyż us taw ić  w  p ods taw ie  koście l
ny przed śp iew an iem  Libera. W ystaw a 
kwiatowm, jeżeli kom u p o trzebna ,  może się 
znajdowmć na  daw nem  miejscu, bo tu p rze 

cież o bezcelową dekorac ję  chodzi dla g a 
wiedzi.

Drugą rzekom ą tru d n o ść  s tan ow i od
m aw ianie  p sa lm u  De p ro fu n d is  z w erse tam i 
i o racy jką  po odśp iew an iu  Libera  przy p o 
wrocie do zakrystji .  Is to tn ie ,  tego nie było, 
ale to było zan iedbanie ,  k tó rego  trzeba  się 
wyzbyć. O ile się odbyw a pogrzeb na c m e n ta 
rzu wiejskim , psa lm  można odm aw iać  w d ro 
dze do kap liczk i cm en ta rne j  lub krzyża. P rze 
pisuje to n ie ty lko  R y tua ł , lecz  ru b ry k a  m szal
na i d ek re ty  św. Kongr Obrz. nn. 2694 i 2696.

Wiele też  innych  rozbieżności w o brzę
dach daje  się spostrzec  w naszej p r a k t y 
ce codziennej. Należyte zaznajom ienie  się 
z przep isam i rubrycznem i u sunę łoby  je n ie 
zawodnie. Dla u ży tk u  codziennego w y s ta r 
czy zaglądanie  częstsze chociażby do C ere- 
m o n ja łu  P ara fia lnego  Ks. B iskupa  N ow o
w iejskiego (wydanie najnowsze).

X . A . N .

Wyjazdy JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity p o  archidiecezji — Dn. 5 p aź 
dz ie rn ika  rb. JE. Ksiądz A rcybiskup-M etro- 
poli ta  poza wyjezdem na ko n sek rac ję  k o ś 
cioła do Downar, był obecny n a  A kadem ji 
k u  czci św’. T eresy  od D ziecią tka  Jezus  
w Pańs tw ow ej Szkole P rzem ysłow ej żeń 
skiej w B ia łym stoku , a wieczorem tegoż 
dnia  odpraw ił  u roczyste  n ieszpory  we F arze  
b iałostock ie j  wobec licznie zgrom adzonych 
wiernych. — Dn. 26 paźdz ie rn ika  rb. Arcy- 
pas terz  dokonał konsekrac j i  o ł ta rza  w  p ię k 
nie odbudow anej po pożarze św ią tyn i para- 
fjalnej w W ołkow ysku .

IV. Zjazd delegatów „Związku A.K.M. 
w  P o lsc e " . — W dniach  1 -3 l is topada  li. r. 
odbył się w Wilnie Zjazd ogólny’ Związku 
A kadem ickich  Kół Misyjnych w Polsce. Zgro
madził on w’ Wilnie 52 de lega tów  ze w szy s t
k ich  po lsk ich  un iw ersy te tó w , zaczynając  od 
G dańska ,  a kończąc n a  Lublinie i Wilnie, 
k tó re  pełn iło  rolę o rgan iza to ra  Zjazdu i j e 
go gospodarza. P rogram  Zjazdu w ypełn iła  
p raca  n ad  w ykończeniem  s t ru k tu r y  o rgan i
zacyjnej sam ego Z w iązku  oraz nad  s tw o rze 
niem  p o ds taw  p raw n y ch  do p od trzym ania  
ru c h u  misyjnego wśród s tarsze j  inteligencji 
polskiej. To też g łów nym  dorobk iem  IV.
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Zjazdu Zw. A. K. M. je s t  uchw alony  o s ta 
tecznie  R egulam in Zarządu Związku oraz 
pow ołan ie  do życia łączn ika  między m ło 
dzieżą ak a d e m ic k ą  a s ta rszem  spo łeczeń
s tw em  w postaci in s ty tuc j i  S en jo ra tu  A.K.M. 
w  Polsce. IV. Zjazd p rzygotow ał S ta tu t  r a 
mowy tej ins ty tucji ,  k tó ra  w ciągu b. r. a k a 
demickiego ma być po w o łan a  do życia we 
w szystk ich  ś rodow iskach  u n iw ersy teck ich .  
R esztę  czasu w y pe łn i ł  re fe ra t  p. t. „Misyj
na  ak c ja  le k a r sk a " ,  dw a odczyty publiczne 
ks. Superjo ra  R zym ełki i ks. S uper jo ra  Piąt- 
k iew icza z A lbe r tyna  oraz spraw y adm in i
s t racy jn e  Związku A. K. M. Zjazd przez cały 
czas u trzym ał się na  wysokim poziomie n a d 
przyrodzonym, gdyż rozpoczął się u roczys tą  
su m ą  w Bazylice, k rzep i ł  się w spó lną  Mszą 
św. i Kom. św. w O strej Bramie i żałobnem  
n ab ożeń s tw em  za zm arłych  cz łonków  w k a 
plicy oo. Jezu itów , a zakończył się w  Ostrej 
Bramie uroczys tem  n abo żeńs tw em  i poże
gnan iem  M atk i O strobram sk ie j  w drodze na 
dworzec. Ten w ysoki poziom nad przyrodzo
ny zjazdu, za k tó ry  goście na jserdeczn ie j  
dziękowali gospodarzowi, t. j. A kad . Kołu 
M isyjnem u U. S. B. w Wilnie, to  o s ta tn ie  
całkow icie  odnosi A rcypaste rzow i swemu, 
d z iękując  Mu n a jse rdeczn ie j  za Jego n a j 
czulszą, więcej niż o jcowską, op iekę  nad  
Zjazdem całym, za przyjęcie  o jcow skie w 
Jego  salonach, a  zwłaszcza za pożegnanie  
i b łogos ław ieństw o  dla odjeżdżających, u- 
dzielone im z Kaplicy O strob ram sk ie j  o g. 22. 
IV. Zjazd de lega tów  Zw. A. K. M. n a  k a ż 
dym k ro k u  widział w A rcy p as te rzu  w ileń 
sk im  swego duchow ego Wodza.

X . K.
Pierwszy Kurs Duszpasterski archi

diecezji wileńskiej. — Od dn. 4 do 7 l i s to 
p ad a  rb. odbył się w W ilnie  P ierwszy Kurs 
D uszpas te rsk i  dla ks ięży  archidiecezji wi
leńsk ie j .  Na K urs przybyło , pomimo bardzo 
n iedogodnego czasu  do wyjazdów z paraf ji ,  
118 księży  z rozm aitych  k rań có w  a rch id ie 
cezji. Dowodzi to  wielkiego poczucia  p o 
trzeb y  K ursów  duszp as te rsk ich .  Szczegóło
we sp raw ozdan ie  podam y w n a s tęp n y m  
num erze  W iadom ości A rch id .

Wystawa misyjna i misjologiczna. w 
W iinie.— Z okazji IV. Zjazdu delega tów

Związku[Akademickich Kół Misyjnych w Pol
sce, A.K.M. w Wilnie zarządziło w ys taw ę mi
sy jną  i misjologiczną. W ystaw a  ta  znalaz ła  
pomieszczenie  w  sa lach  głównego p aw ilo 
n u  w ystaw ow ego  ta rgów  północnych. Szcze
góły o n ie j  podamy w nast .  num erze  W ia
dom ości A rch id .

Koło Teologów U. S. B. w Wilnie. — 
Koło S tu d en tów  Teologów U. S. B. w 
Wilnie po w sta ło  23 m arca  roku  1923. 
Zadan iem  K oła je s t  p raca  n ad  p o g łę 
bian iem  teo re ty cznem  i p rak ty c zn em  n a 
u k  teologicznych i filozoficznych. Liczba 
cz łonków  Koła s ta le  się zw iększa  z ro ku  
na  rok, co należy uw ażać za znam ię  w zro 
s tu  za in te resow an ia  s tu d e n tó w  teologji o r 
ganizacją. W ro k u  p o w stan ia  Koło liczyło 
39 członków, a w bieżącym 113. K ura to rem  
Koła od począ tku  jego is tn ien ia  je s t  Jego 
Magnificencja Ks. R ek to r  dr. Czesław F a l 
kowski.  W ew n ę trzn a  p raca  K ola  u jaw n ia  się 
w sekcjach ,  jak ie  is tn ie ją  w jego łonie. 
I t a k  w  1923 r. p ow sta je  sekc ja  badań  T e
ologji wschodniej .  W ro ku  n a s tęp ny m  sekcja  
s tud jów  n ad  psychologją  religji. W rok u  
1926/27 obie powyższe sekcje  rozw iązu ją  się; 
miejsce ich u a to m ias t  za jm ują  nowe sekcje, 
a mianowicie: sokcja  te ch n ik i  i e s te ty k i  
żywego s łow a i sekc ja  społeczna. P raca  
w sekc jach  tych  prow adzi się przy pomocy 
Ks.Ks. Profesorów; C. Falkow skiego , A. Wój- 
cieckiego i L. Puciaty . P raca  w sekcjach  
polegała  na  u rządzan iu  zebrań z odczytami 
i dyskus ją .  N ajbardziej ożywioną p racą  od
znacza ła  się sek c ja  te ch n ik i  i e s te ty k i  ży
wego słowa, k tó ra  w ro k u  1927/28 zos ta ła  
p rzem ian ow ana  n a  sekc ję  wymowy k o ś 
cielnej im. Księdza J a n a  Kurczewskiego. 
P raca  w sekcji u jaw n ia  się w organ izow a
niu  licznych zebrań, na  k tó rych  w ygłaszane  
są re fe ra ty ,  p rzem ów ienia  w łasnego  uk ładu ,  
wzorowe dek lam acje ,  oraz ćwiczenie się 
w czy tan iu  P ism a Świętego. Sekcja  w ym o
wy posiada  w ła sn ą  b ib ljo teczkę  homile
tyczną, sk ład a jącą  się z 70 tomów. Obecnie 
sekc ja  liczy 30; członków. W ro ku  1928/29 
p ow sta je  sekc ja  b ibljograficzna pod k ie 
row n ic tw em  Prof. Ks. dr. B. W ilanowskiego, 
z łożona z 7-miu członków. Sekcja  bibljo
graf iczna  p racow ała  nad  zb ie ran iem  m ater-
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ja}u bibliograficznego teologji polskiej o s ta 
tn iego 30-lecia. W ko ńcu  ro k u  1929 wyczer
pano  w szystk ie  źródła, znajdujące  się w Wil
nie. Koło Teologów posiada  w ła sn ą  bibljo- 
tekę ,  za łożoną w ro k u  akad . 1924/25 dzięki 
zasiłkom  z w ydzia łu  B ibl jo tek  P ań s tw o w y ch  
M in is te rs tw a  W. R. i O. P. B ibljo teka Koła 
obecnie  liczy 125 tomów. Do działalności 
jej zaliczyć trzeb a  tak że  u rządzanie  przez 
Koło uroczystych  akadem ij,  j ak o  to ku czci 
św. F ranc iszka  z Asyżu w 1927 r.. ś. p. bi
s k u p a  C iep laka  w 1928 r., oraz tradycyjn ie  
co ro k  urządza  się ak adem ję  k u  czci św. 
T omasza z A kw inu  z urozm aiconym  p ro g ra 
mem. Od ro k u  akad. 1924-25 Koło należy do 
Zjednoczenia  Kół Teologicznych Katolickich 
Polskiej Młodzieży A kadem ickie j  w  W a r 
szawie. Na te ren ie  U n iw ersy te tu  S te fana  
Batorego Koło ma s ta łych  delegatów  na 
w szy s tk ich  zebran iach  międzystowarzysze- 
niow ych i porozum iew awczych. Oprócz tego 
przedstaw ic ie le  Koła b iorą  czynny  udział 
w III zjeździe Kół Teologicznych we Lwowie, 
oraz w Zjezdzie Kół N aukow ych  P, M. A. 
w W arszaw ie  i na Międzynarodowym A k a 
demickim K ongresie  Misyjnym w Poznaniu .  
Koło należy do Zrzeszenia  Kół N aukow ych  
Stud. U. S. B. w Wilnie, oraz do Ogólno
polskiego Związku A k adem ick ich  Kół N a 
u kow ych  w Warszawie.jjW myśl in ic ja tyw y  
Zrzeszenia Kół N aukow ych  U. S. B., Koło 
Teologów rozpoczęło akcję  odczytow ą w o- 
k res ie  św ią t  Bożego Narodzenia w 1929 r., 
k iedy  to  w różnych  m iejscowościach i o r
gan izacjach  chrześc ijańsko-spo łecznych  w y
głoszono około  15 re fe ra tów . W m arcu  1930 
ro k u  p o w s ta ła  sekc ja  ośw iatowa, k tó ra  ma 
na  celu p rzygotow anie  kolegów  do p rzy 
szłej p racy  ośw iatowej wśród szerokich 
mas. Do zadań  jej należy rozpow szechnia  
n ie dobrej i pożytecznej k s iążk i  w śród n a j 
szerszych w a rs tw  ludności, oraz zazn a ja 
m ian ie  młodzieży akadem ick ie j  chrześci
jańsk ie j  z w ydaw nic tw am i popularnem i. 
W tym  celu u rządza  sekcja  częściowo sp rze 
daż, częściowo w ys taw ę  k s iąże k  zapom ocą 
pó łek . Należy podkreś lić ,  że sekcja  w yw ią
zuje się ze swego zadania  doskonale . U rzą
dziła bowiem dwie pó łk i  pokazow e w s a 
mem S em inarjum  i trzy  pośród akadem ików ,

jed ną  w Kasie Chorych akadem ick ie j ,  je d 
n ą  w m ensie  ak adem ick ie j  męsk ie j  i je d 
n ą  w  burs ie  akadem ick ie j  żeńskiej.  K siążki 
n a  pó łkach  są z działu: re l igijno-popularno- 
nauk ow ego  i l i terackiego. O popularności 
i poczytności ks iążek  wśród młodzieży a k a 
demickiej świadczy ich wygląd zew nętrzny  
i głosy akadem ików , dom agających  się ciągle 
nowych i świeżych rzeczy. Sekcja  ośw ia
tow a organ izu je  również odczyty i re fe ra ty  
n a  prowincji,  k tó ry ch  w 1930 ro k u  w yg ło 
szono aż 43. A kcję  o św ia tow ą i od
czytow ą s taw ia  sobie Koło na  przyszłość 
ja k o  jeden  z g łów nych celów. Jud .

Misje. — Od dn. 1 do 11 paźdz ie rn ika  
rb. odbyły się misje w W idzach  dek . bras- 
ław skiego , od dn. 18 do 25 tegoż miesiąca — 
w W asilkow ie  dek. białostockiego. Misje 
prowadzili 0 0 .  Misjonarze z Wilna.

Kopciowszczyzni) (dek. grodzień
ski).  — Wieś Kopciowszczyzna (a nie Kop- 
ciówka), położona na drodze z Grodna do In- 
dury, o 12 kim. od Grodna, p osiada ła  n iegdyś 
kośció łek  unicki. Po  k rw aw ej k asac ie  Unji 
kościół zos ta ł  p rzerob iony  n a  cerkiew, 
a w iern i  gw a łtem  zap isan i na  „ p ra w o s ła 
wie". Katolicy łac ińsk iego  o b rządku  n a le 
żeli do paraf ji  Z an iem eńsk ie j  oo. F r a n 
ciszkanów  w Grodnie, m ając  do na jb l iższe
go kościo ła  przeszło 12 kim. drogi. Ju ż  
daw no  myślano o budow ie  kośc io ła  w Kop- 
ciowszczyźnie. Zaledwie je d n a k  w  tym  ro 
ku, w miesiącu w rześn iu , zawiązał się k o 
m i te t  z o. E dm undem  D ulik iem , gw ard ja -  
nem, ja k o  prezesem , na  czele. Kościół ma 
s tan ąć  pod w ezw an iem  ”M atk i Boskiej 
Królowej P o lsk i”. P lan  i kosz to ry s  o p raco 
w uje  inżynier  pow iatow y p. Grochowski. 
W dniu  25 p aźd z ie rn ik a  odbyło  się p ie rw 
sze posiedzenie  kom ite tu ,  k tó r e  wyłoniło  
w ydzia ł  w ykonawczy, z łożony z pięciu 
członków.

Supraśl, (dek. b ia łostocki) .  — O s ta t 
niemi czasy rozpoczęto  rem o n t  s t a ro ż y t
nego kościoła  pounick iego  w Supraślu.

Podbrodzie (dek. święciański) . — P o 
woli przy m ałym  kośc ió łku  zaczyna się 
rozwijać życie ka to l ick ie .  Zawdzięczając 
n ies trudzone j p racy  obecnego r e k to ra  k o ś 
cioła, kS. Józefa  Bielawskiego, p re fek ta
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szkół miejscowych, po w s ta ł  przy kościele 
dom p a ra t ja ln y ,  za łożony też zos ta ł  fu n 
d am en t  pod p lebanję .  Bardzo p o trze b n a  
tu  p laców k a  k a to l ic k a  zasługuje  na  pomoc 
z zew n ą trz  i poparcie.

Zbyteczna i szkodliwa usłużność 
żydowska. — Od pew nego  czasu redak c ja  
i adm in is trac ja  G łuboker Łeben  (jeszcze 
nie mogą zapomnieć, że to nie Głubo- 
koje , a Głębokie) w  G łębokiem  rozsyła  
e lu k u b ra t  bluźnierczy, sp łodzony  przez 
Sz. Bogina a w ydany  przez bibljote- 
kę  P różańsk iego  pod ty tu łe m  Od Jezu sa  
do Lenina  do (ad resu jąc  W. P. K siędzow i)  
w szystk ich  księży, nauczycieli i in te ligencji 
w iejskiej. Ma to być o b jek ty w n e  p rz e d s ta 
w ienie  religji, rodziny, k ap i ta l izm u  i m a r 
ks izm u w św ie t le  ob jek tyw n e j  socjologji, 
a w rzeczyw is tości pods tępn ie  to ru je  drogi 
bolszewizmowi, a sam ty tu ł  w skazuje , ja k  
au to r  się odnosi do w iary  chrześcijańsk ie j .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym i Włochy. — Dnia 15 m aja  ro 
ku  1931 przypada 40 rocznica w iekopomnej 
E ncyklik i  Leoua XIII „Rerum n o v a ru m ”. 
W zw iązku  z tem  p ro jek to w a n a  je s t  m ię
dzynarodow a pie lgrzym ka organizacyj k a 
tolickich do R z y m u .— Od dn. 21 paźdz ie r
n ika  rb. odbyw ały  się w  Rzymie reko lekc je  
dla rosy jsk ich  księży ka to l ick ich ,  p ra c u ją 
cych w śród  emigracji w Europie .  R ek o 
lekcjam i k ie row ał JE . ks. B iskup  Buczys. 
Po skończonych ćwiczeniach rek o lek ta n c i  
byli przyjęci na  audjenc ji  przez Ojca św. — 
Dn. 4 l i s topada  rb. Ojciec św. dok on a ł  o tw a r 
cia w y s taw y  darów  misyjnych. W ystaw a  
mieści się w  m urach  w a ty k a ń sk ic h .—Dn. 7 
l is topada  rb. odbyło się o tw arc ie  nowej sie
dziby U n iw ersy te tu  G regorjańsk iego  przez 
p rzeds taw icie la  Ojca św., Kard. Bisleti’- 
ego. — Od s tycznia  1931 ro k u  duchow ni 
asys tenci,  czyli konsu lto rzy  A kcji K a to 
lickiej we Włoszech będą  posiadali w łasny  
o rgan  p rasow y pod ty tu łe m  R iuisia  de ll’ 
A ssis ien te  E cclesiastico  (Roma, via Aurelia 
106). Zadaniem  tego p ism a będzie udzie la
nie teo re tyczn ych  i p rak ty czn y ch  V sk a z ó -

w ek  dla a sy s te n tó w  Akcji Katolickiej. — 
Zosta ł  ogłoszony we Włoszech N o w i/K o d eks  
K a rn y  italj i,  k tó ry  zaw iera  wiele a r t y k u 
łów, pośw ięconych ochronie  Kościoła k a 
tolickiego; co się tyczy moralności,  K odeks  
uw zględnił zalecenia, s form ułow ane przez 
Akcję K atolicką . — Od począ tk u  nowego 
roku  szkoluego we w szystk ich  w łosk ich  
szkołach średnich  w prow adzono  obowiązek 
n auk i  religji, k tó rą  będ ą  prowadzil i  księża 
lub specja ln ie  w yznaczone przez B iskupów  
osoby. — O sta tn iem i czasy zm arł w Wiedniu 
ks. Leopold F o n c k  T. J. re k to r  Papieskiego 
In s ty tu tu  Biblijnego w  w ieku  la t  65. — 
Dn. 7.XI. u m ar ł  kard. Mistrangelo, arcyb. 
Florencki w  w ieku  la t  78.

Hiszpartja. — W obecności h is z p a ń 
skiej rodziny kró lew sk ie j ,  p rzedstaw icieli  
w ładz i w ie lk ich  rzesz w iernych k a rd y n a ł  
p rym as Hiszpanji,  Seguray Saenz, dokona ł 
ko ronac j i  s ta roży tnego ,  h iszpań sk ieg o  o b ra 
zu M atki Boskiej de la A n tigua  w  Guada- 
la jara .  K orona  je s t  p ięk n em  dziełem sztuki 
a u fu n d o w a n a  zo s ta ła  z publicznych ofiar. 
W czasie uroczystości ko ronacy jny ch  b u r 
mistrz  z G u ada la ja ra  odczy ta ł  a k t  p ośw ię
cenia  m ias ta  Najśw. Maryi P ann ie .

Francja. — W ro k u  1926 p ow sta ł  w 
Tours  Zakon  Jezusa-R obo tn ika ; zysk a ł  on 
uznanie  Ojca św. i szeregu Biskupów. Ce
lem zak on u  je s t  ponow ne  przyw rócenie  
m as robotniczych C hrys tusow i P a n u  i po 
w ołan ie  do tej zbożnej pracy aposto łów  
św ieckich z pośród samych robotników . 
Apostołowie ci m a ją  k o n ty n u o w ać  swój 
do tychczasowy tryb  życia i pracowitością ,  
pokorą ,  um ia rk ow an iem , oraz p rzew idującą  
oszczędnością daw ać dobry przyk ład  o to 
czeniu. To m ają  być środki ich działalności. 
By nie na tra f ia l i  na  trudn ośc i  w  pe łn ien iu  
swej świętej misji bo jow ników  C h rys tu so 
wych, nie noszą odrębnej odzieży i nie  
obowiązuje  ich w spólne  życie i specjalne 
posłuszeństw o. O dbyw ają  n a to m ias t  no 
w icja t  i muszą z ca łą  trosk liw ośc ią  dbać 
o odpow iedm e w yksz ta łcen ie  i odpraw ić co
rocznie ćwiczenia reko lekcyjne .  Śluby ich 
m ają  c h a ra k te r  całkow icie  p ry w a tn y  i in dy 
widualny.-—Od k w ie tn ia  rb. lek a r sk ie  biuro 
sp raw dzeń  w Lourdes odwiedziło 770 l e k a 
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rzy z całego św ia ta .  W śród nich znajdow ał 
się również s ły nn y  badacz i fizjolog, dr. 
Alexis Carrel, z in s ty tu tu  Rockefellera w 
New-Yorku. Dr. Carrel p odp isa ł  osobiście 
s tw ierdzen ie  uzdrowienia  p a n n y  M arguerite  
Adam, k tó r a  w ub. ro k u  p rzyby ła  z b e l
g ijską  p ie lg rzy m ką  do Lourdes i po m od
li twie w grocie zos ta ła  w cudow ny sposób 
uleczona z gruźlicy w ciężkim stanie .  — 
Dn. 8.XI. zm arł  Kard. Chorost , arcyb. w Ren- 
nes w w ie k u  lat 70.

Angja. — W edług  pism a E l Correo  
Catiila.ii z Barcelony, C heste r ton  t a k  mówi
0 kato l icyzm ie  w Anglji: „Katolicyzm p rze 
żywa obecnie  przełomow y, na jbardzie j 
in te resu jący  o k res  swej h is to r j i  w naszym  
kra ju .  Gdy by łem  dzieckiem, Anglja m ia ła  
mało ka to l ikó w  i m ożna było policzyć jej 
kościoły ka to l ickie .  Wieś, w  które j  m ie
szkałem , nie  p osiada ła  św ią tyn i ka to lickie j
1 nie znalazłoby się jej w prom ieniu  25-ciu 
mil. Dziś kościo ły  są wszędzie...  Rozwój 
kato l icyzm u je s t  jak  gra  w szachy. S taw ia 
my sobie figury na  m iejscach  s t ra teg icz
nych i osaczam y pozycje n ieprzy jac ie lsk ie  
dotąd ,dopóki nie zwyciężymy os ta teczn ie1'.— 
Donoszą z L ondynu, że m a te m a ty k  E. T ay
lor W h it tak e r ,  dz iekan  w ydzia łu  sz tuk i 
un iw e rsy te tu  w E dyn bu rgu  i były  p rezy 
d en t  to w arzy s tw a  m a tem a ty k ó w  i a s t ro n o 
mów, naw róc ił  się na  katolicyzm. W h it ta k e r  
jes t  i obecnie p rezyden tem  to w arzys tw a  
m a te m a ty k ó w  lo n d y ń s k ic h .— W osta tn ich  
la tach  fa k ty  naw róceń  do Kościoła k a to l ic 
kiego w Anglji, zwłaszcza w ko łach  l i te rac 
kich, są  bardzo częste. W końcu  w rześn ia  
p rzeszed ł na  kato licyzm  znów znany  młody 
pisarz, Evelyn W augh, k tó ry  pochodzi ze 
s łynnej rodziny l i te ra tów .— N iedaw no Anglja 
obchodziła uroczyście 80-lecie przyw rócenia  
h ie ra rcb j i  ka to l ick ie j  przez pap ieża  P iusa  IX.

Grecja. — W edług sp isu  ludności, do
k o nan ego  w r. 1928, Grecja liczy 35.182 k a 
to lików, w tem  27.747 G reków, 2.878 W ło
chów i 1.326 Ormian. R eszta  należy do róż
nych inny ch  narodowości.

Rosja. — Pism a f ra ncu sk ie  donoszą, że 
n iedaw no G. P. U, rozs trze la ło  po ta jem nie  
w P e te rsb u rg u  17-tu duchow nych  k a to 
lickich i p raw osław nych ,  k tó rzy  byli t rzy 

m an i przed tem  w w ięz ien iu  w ciągu d łu 
gich miesięcy. Wiadomości o egzekucji nie 
ogłoszono w dz iennikach  sowieckich; n a 
w et  rodziny s t raconych  dowiedziały się 
o losie swych najbliższych dopiero w k ilka  
dni po ich śmierci. Powodem rozs trze lan ia  
by ła  odmowa w yrzeczen ia  się k a p łań s tw a .  
Dowiadujemy się też,  że w niezw ykle  cięż
kich w a ru n k a c h  znajduje  uwięziony na  
W yspach  Sołow ieekich  ks. P a w e ł Choinicz. 
Okazać m u m ożna pomoc przez Polski 
Czerwony Krzyż. — Przez Berlin dochodzą 
wiadomości, że na  rozkaz  G.P.U. zostali  
rozs trze lan i ks. p ra ła t  Roth, ad m in is t ra to r  
Aposto lski północnego K aukazu ,  i ks. prob. 
Wolf.

Bułgarja. — Po uroczystym  ślubie 
księżniczki w łosk ie j ,  Joan ny ,  z królem b u ł 
garsk im , Borysem, w Asyżu p a ra  k ró lew ska  
zam ieszkała  w s to łecznem  mieście Sofji. K a
pelanem  królowej zos ta ł  m ianow any  o. Leo
pold da Postum ia, k apucyn ,  k tó ry  dn. 5-go 
l is top ada  odpraw ił  Mszę św. w obecności 
królowej. — K atolików w Bułgarji jes t  
ty lko  50.000, w te j liczbie 40.000 obrz. łac., 
resz ta  należy do obrz. wschód. Katolicy 
bu łgarscy  w yróżnia ją  się n iezw ykłą  gorli
wością i cno tam i chrześc ijańsk iem u W o- 
becnej pobożnej królowej zna jdą  oni gorli
w ą op iekuukę .

Chiny. — Dn. 12 paźdz ie rn ika  rb. de
legat a p o s to lsk i  w  Chinach, Mgr. Celso Con- 
s tan tin i ,  udzielił sak ry  b iskupiej ks. F r a n 
c iszkowi Liu, k tó ry  jes t  jed en a s ty m  z rzę
du biskupem  ka to l ick im  pochodzenia  c h iń 
skiego. U roczystość odbyła  Bię w Pekinie  
w śród  en tuz jazm u olbrzymiego t łu m u  
chrześc ijan  i pogan. W sp ó łk o n se k ra to ram i  
byli b iskup  f ran cusk i  i b iskup  chiński.  No
wy arcypas te rz  obją ł u rząd  jednego  z sześ
ciu b iskupów  tubylców, k tó rzy  przed cz te 
re m a  la ty  o trzymali św ięcenia  b iskup ie  w 
Rzymie z r ą k  sam ego Papieża .

Japonja. — Przed k i lku  tygodniam i 
dokon ano  pośw ięcenia  k am ien ia  w ęg ie lne
go pod budowę nowego gm achu  u n iw ersy 
te tu  ka to lickiego w Tokjo. U n iw ersy te t  za 
łożony zosta ł  w Tokjo w ro k u  r. 1908 a do
piero w  r. 1928, po zwyciężeniu wielu t r u d 
ności, o trzym ał p raw o w yd aw an ia  dyplo
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mów państw ow ych. Obecnie  posiada  on 2 
faku lte ty :  n a u k  handlow ych  i l i te ra tu ry .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — JE. ks.

Kard. dr. A ugust  Hlond, p ry m as  Polski, 
jako  prezes specja lne j Komisji Biskupiej, 
rozpoczął p race  p rzygotow aw cze do synodu  
Krajowego.

Archid. krakowska. — Z w iązek  chó
rów koście lnych arch id iecezj i  k ra k o w sk ie j  
(K raków , ul. S traszew sk iego  18) o rganizuje  
na  dz. 7 g ru d n ia  rb . zjazd śpiewaczy. P o d 
czas u roczystej Mszy św. w  kościele  św. 
Krzyża chóry  zw iązkow e w y k o n a ją  [wspól
nie śp iewy gregor jańsk ie .  K oncert  po p o 
łudn iow y w wielkiej sali Domu K ato l ick ie 
go będzie pośw ięcony w yłączn ie  polskiej 
twórczości chóra lnej.  P ro g ram  obejm uje 
s ta ropo lsk ie  kompozycje  religijne W acław a 
Szamotulskiego, M ikołaja  Gomółki, Miko
ła ja  Zielińskiego, Bartłom ieja  Pęk ie la ,  Grze
gorza - Gerwazego Gorczyckiego i u tw ory  
now oczesne St. Moniuszki, Bolesława Wal- 
lek-W alew skiego, G arbusińsk iego  i in,

Archid. lwowska. — N iezw ykle u ro 
czyście obchodzonoo wre Lwowie uroczys
tość Chrystusa-K ró la .  S ta ran iem  Ligi K a 
to l ickiej odbyło się we Lwowie w dniu 
św ię ta  u roczyste  zebran ie  w sali Sokoła. 
Na p rog ram  złożyło s ię :  przem ów ienie  ks. 
S tan is ław a  Mirka T. J. „O święcie C h ry s tu 
sa -K ró la”, oraz refera ty : prof. dr. A ugusta  
P aszkow sk iego  „O ch rześc ijańsk iem  w yc h o 
w an iu  młodzieży” (encyk lika  Ojca św. Piusa 
XI) i p. Ju l ju sza  W iśniew skiego, członka 
„O drodzen ia"—„O konieczności A kc jika to-  
l ick ie j”. A k adem ję  uśw ie tn i ły  p rodukc je  
wokalno-m uzyczne Tow. „ S y ren a”.

Archid. warszawska. — Dn. 6 l i s to 
p ada  rb. rozpoczął się w W arszaw ie  K urs 
Społeczny Akcji Katolickiej. P rogram  k u r 
su obejm uje  zarów no s tro nę  teo re ty czną  
jak  i p ra k ty c z n ą  p racy  społecznej w duchu  
kato l ickim . K urs  p o trw a  do 6-go grudnia  
rb. (ul. M iodow a 19 m . 18).

Diecezja lubelska. — W dn. 26 p aź 
dz ie rn ika  rb. k o n w ik t  księży s tu den tó w  
w Lublinie przeżyw ał u roczys tą  chwilę.

W dniu  tym oddano h o łd  św. Jano w i Kan- 
tem u  n ie ty lko  w  postac i  akadem ji,  ale 
i przez ogłoszenie tego Świętego P a tronem  
kon w ik tu .  Licznie zeb ranych  p rzeds taw i
cieli d uchow ieńs tw a  z JE . Ks. B iskupem  
M. Fu lm anem  n a  czele pow ita ł  dy rek to r  
k o n w ik tu ,  ks. dr. P io t r  K ałw a, p rofesor 
Uniw. Lub. R efera t  o św. J a n ie  i uczelni 
k rak o w sk ie j  z owych czasów wygłosił  s t u 
den t U.L., ks. W incen ty  Łapkiew icz. Chór 
a lum nów  sem inarjum  duchow nego  w y k o n a ł  
p ien ia  religijne. Na zakończenie  p rzem ówił 
JE. Ks. Biskup, po dkreś la jąc  p racow itość  
i uczynność św. P a tro n a  oraz zachęcając 
gorąco w ych ow an kó w  k o n w ik tu  do n a ś la 
dow ania  Świętego. In aug u rac ję  nowego ro 
k u  p racy  Stow. K. M. A. „O drodzenie” 
w Lublin ie  w dn. 26.X. rb. rozpoczęła  Msza 
św., odpraw iona w kaplicy  u n iw ersy teck ie j  
a n a s tę p n ie  zebranie ,  k tó re  zagaił prezes 
„O drodzenia" p. Wiślicki. Po spraw ozdaniu  
z działalności w  ro k u  ub. i re feracie  mg. 
st . Orlikowskiego p t .  „Młoda in te ligencja  
k a to l ic k a  w obec w spó łczesnych  zagadnień  
społecznych" n a s tą p i ła  część koncertow a.

Diecezja łucka. — Obecnie w 60-ciu 
p a ra f jach  diecezji łuckie j budo w ane  są  n o 
we kościoły, lub dźwigane z ru in  daw ne 
świątynie . W bieżącym ro k u  ukończono  
budowę 5-ciu kościołów. W przyszłym  roku  
zapow iedziane  jes t  pośw ięcenie  10-ciu no
wych kościołów P o n ad to  w o s ta tn ic h  dniach 
zosta ły  ukończone  i pośw ięcone dw a k o ś 
cioły obrządku  wschodniego. Diecezja łu c k a  
posiada  już  7 paraf ij  o b rząd k u  w sch o d n ie 
go, w iernych zaś tego ob rządku  przeszło 
11.000.

Drukowane za zezw oleniem  Ordynarjatu  
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUKARNIA ARCHIDIEC EZJALNA W WILNIE.
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WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

Cena prenum eraty) :
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń. 80 gr

D W U T Y G O D N I K  K A P Ł A Ń S K I .
R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i  6, m. 1.

Konto  P. K. O. Nr. 80.833

Cała strona 48 zł 
Pół strony . 24 zł 
‘/« strony . 12 zł 
ł/s strony . 8 zł

Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Zaliczenie w  poczet Świętych.

Dekretem z dn. 21 czerwca 1930 
r. został zaliczony w poczet Świę
tych bł. Teofil a Curte, kapłan z 
zakonu Braci Mniejszych, urodzony 
w roku 1676 na Korsyce z ojca Ja- 
na-Antoniego de Signori i Marji- 
Magdaleny Arrighi, zmarły dn. 19 
maja 1740 r. Uroczystość jego ma 
być co roku obchodzona d. 19 maja.

{Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 465-476).

Uroczystości nowych Świętych.

Uroczystość św. Jana de Brebeuf 
i współtowarzyszy męczeników: Ga- 
brjela Lalement, Antoniego Daniel, 
Karola Garnier, Natalisa Chaband, 
Izaaka Jogues, Renata Goupil i Ja 
na de la Lande — dnia 26 września 
i św. Roberta Bellarmina Wyzn. — 
dn. 17 września.

{Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 473).

DIvlnl Officii coranrs SS-mo Sacra- 
mento recitatlo indtilgentia plena- 

ria d itatur.
SS-mus D. N. Pius div. Prov. Pp 

XI, in Audientia die 17 octobris c.
a. infrascripto Card. Poenitentiar 
impertita, vota sacerdotum in civi- 
tate Lauretana occasione X. Eucha- 
ristici conventus nationalis coadu- 
natorum libentissime excipiens, ad 
cleri devotionem et amorem erga 
Augustissimum Eucbaristiae Sacra- 
mentum magis magisque fovendum, 
benigne concedere dignatus est ut 
clerici in sacris constituti, qui inte- 
grnm divinum Officium, quamvis in 
partes distributum, coram SS-mo 
Sacramento sive publicae adorati- 
oni exposito, sive in tabernaculo 
adservato, recitaverint, indulgentiam 
plenariam suetis conditionabus, lu- 
crari valeant. — Praesenti in perpe- 
tuum valituro absque ulla Brevis 
expeditione et contrariis quibuscum- 
que minime obstantibus.

Datum Romae ex Aedibus S. Poe- 
nitentiariae, die 23 octobris 1930.

L. Card. Lauri Poeniientiarus 
Maior.

I. Teodori S. P. Secretarius.
{Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 493)
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Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Nowe rozgraniczenie parafij ikaź- 
nieńskiej i słobódzkiej.

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI
Dei et Sanctae Sedis Apostolicae gratia

A RCH IEPISCOPU S-M ETRO POLITA  
VILNENSIS 

S. Th . M.
In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes attenta locorum 
conditione auditis, ąuorum interest, 
loca Oplesa II, Głębowszczyzna 
(praediołum et locus) hucusąue per- 
tinentes ad parochiam in Ikaźń, cum 
suis incolis et familiis a praedicta 
parochia auctoritate Nostra ordina- 
ria ad trarnitem Codicis J. C. (can. 
1427) separamus et ad ecclesiam  
parochialem in Słobódka decanatus 
Brasłavensis adscripta esse declara- 
mus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Me- 

tropolitanae Vilnensis
Vilno, die 4 Decembris 1930 

a Nr. 5928.
f  R. Jałbrzykow ski

* * Archiepiscopus-Metropolita
A. Sawicki

Curiae Cancellarius

Ceremonjał przyjmowania Przed
stawicieli Władz w kościele i po

święcania pomników.
KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA

Wilno. dn. 24.XI 1930 r. Nr. 5833.

Kurja Metropolitalna niniejszem  
podaje do wiadomości przepisy, do
tyczące przyjmowania w kościele  
przedstawicieli Władz i poświęcania  
pomników.

Sposób przyjmowania Prezyden
ta Rzeczypospolitej, przybywające
go do świątyń katolickich, jest usta
lony. Sposób ten jest podany w Ry

tuale*) i ma zastosowanie tylko do 
Prezydenta Państwa.

Przyjmowanie innych wyższych 
Przedstawicieli Władzy państwowej 
odbywać się może w ten sposób, że 
w razie otrzymania urzędowego po
wiadomienia o dniu i godzinie przy
bycia Przedstawiciela Władzy do 
kościoła, ks. Proboszcz, lub w jego 
nieobecności ks. Wikarjusz, bez 
szat liturgicznych, wita przybywają
cego przy wejściu do kościoła i to
warzyszy mu, o ile Przedstawiciel 
Władzy jest katolikiem, przed ołtarz 
Najśw. Sakramentu. Po oddaniu 
czci Panu Jezusowi służy ks. Pro
boszcz Przedstawicielowi Władzy 
informacjami o kościele i jego za
bytkach.

Gdy Przedstawiciel Władzy za
biera się do opuszczenia kościoła, 
odprowadza go Proboszcz do drzwi 
kościelnych i żegna ukłonem.

Zdarza się, iż pewne osoby lub 
komitety zwracają się do Ks. Ks. 
Proboszczów o poświęcenie pom- 

| ników, postawionych bądź na miej
scach publicznych, bądź w bliskości 
takich miejsc, bądź na cmentarzach.

Na zapytania księży, jak w tych 
wypadkach należy postąpić, Kurja 
Metropolitalna wyjaśnia, iż pomni
ków nie poświęca się, lecz się je 
odsłania bez poświęcenia kościel
nego.

Co się tyczy nagrobków dla o- 
sób zmarłych, otrzymać mogą po
święcenie kościelne tylko wtenczas, 
gdy noszą na sobie emblematy re
ligijne. x. A. Sawicki.

Kancl. Kurii,

Polecenie „Ceremonjału Parafjai- 
nego” i „Pastoro!ogji“ J. E. Ks. 

Biskupa Nowowiejskiego.
KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA

Wilno, dn. 25.XI. 1930 r. Nr. 4142/2.
Ukazały się w sprzedaży dzieła 

Ks. Biskupa A.-J. Nowowiejskiego:

*) Str. 1021.
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„Ceremonjał Parafjalny“ i „Pastoro- 
logja“ (Wyd. Braci Ditrychów w 
Płocku 1931 r.).

Mając na względzie wartość 
wspomnianych dzieł oraz ich do
stosowanie do naszych potrzeb, J. 
E. Ksiądz Arcybiskup-Metropolita 
Wileński usilnie zaleca PW. Ducho
wieństwu nabycie ich dla celów  
duszpasterskich.

X. A. Sawicki.
Kanclerz Kurji.

Wezwanie edyktalne do Sądu 
Arcybiskupiego.

SĄD ARCYBISKUPI i M E T R O PO LITA L N Y  
WILEŃSKI.

Wilno, dn. 26 listopada 1930 r. Nr. 3262.

Sąd Arcybiskupi Wileński niniej- 
szem poleca WW. Ks.Ks. Probosz
czom, aby trzykrotnie (w trzy naj
bliższe po otrzymaniu niniejszego 
niedziele) ogłosili z ambon, że Sąd 
Arcybiskupi wzywa Adama Szcze
pańskiego, syna Benedykta i Jul- 
janny z Susków. z pobytu niewia
domego, aby w czasie do dnia 10 
stycznia 1931 roku stawił się wobec  
tegoż Sądu w Wilnie, ul. Zamkowa 
6, jako pozwany w sprawie o uzna
nie nieważności jego małżeństwa z 
Walerją z Klimowiczów. Sąd uprze
dza wzywanego, że w razie niesta
wienia się jego we wskazanym cza
sie. będzie on uznany za opornego 
wobec Prawa i sprawa będzie pro
wadzona i rozpoznawana pod jego 
nieobecność i prawo apelacji przy
sługiwać mu nie będzie.

(—) Prałat Jan Hanusowicz 
Oficjał 

( —) Ks. D-r Jan Ellert 
Notarjusz.

Ostrzeżenie.
KURJA M E T R O PL IT A L N A  WILEŃSKA.

W ilno, dn. 2S.XI. 1930 r. N r. 5851.
Do PPWWXX. Proboszczów i Re

ktorów Kościołów Archidiecezji Wi
leńskiej.

Kurja Wileńska otrzymała z Piotr
kowa ostrzeżenie, że w  strony Wi
leńskie udał się jakiś oszust, noszący 
suknię kapłańską. Podszywa się 
on pod różne nazwiska księży. Na
zywa się Koń (Konik), lat około 30, 
średnio - wysoki, szatyn, szczupły 
(wygląd suchotniczy).

Gdyby osobnik ten gdzieś się 
pojawił, należy go oddać w ręce 
policji.

Przy tej okazji J. E. Ksiądz Arcy
biskup-Metropolita przypomina WW. 
Duchowieństwu, by dokładnie legi
tymowało nieznajomych księży przed 
dopuszczeniem do sprawowania ja
kichkolwiek funkcyj kapłańskich, w 
braku zaś dostatecznych dowodów, 
żadnego pozwolenia w tym wzglę
dzie udzielać nie wolno.

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji.

W sprawie ksiąg metrycznych.
KURJA M E T R O P O L IT A L N A 1 WILEŃSKA 

W ilno, l .X I .  1930 r. N r. 59411.

Do PPWWXX. Dziekanów Archi
diecezji Wileńskiej.

Ponieważ nadsyłane do Kurji 
księgi odpisów metryczuych zawie
rają b. wiele rażących i niedopu
szczalnych braków i nieakuratności. 
przeto Kurja z polecenia J. E, Ks. 
Arcybiskupa-Metropolity przypomi
na, że obowiązkiem XX. Dziekanów 
jest czuwać, aby akta parafjalne, 
a zwłaszcza księgi metryczne były  
prowadzone starannie i akuratnie. 
W szczególności zaś zwrócą XX. 
Dziekani pilną uwagę na to, by:

1. Metryki (oryginały i odpisy) 
były pisane tylko w księgach w y
dawanych i zaaprobowanych przez 
Kurję. Pisanie metryk w księgach  
t. zw. grodzieńskich ma być z koń
cem r, b. przerwane.

2. By wszystkie metryki, ponoto- 
wane w bruljonach, jak najprędzej 
były wpisywane do ksiąg, a jedno
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cześnie mają być pisane duplikaty 
(odpisy).

3. Redakcja tekstu metryk ma 
być zgodna z wzorami podanemi 
na początku każdej księgi (wyd. 
I-szego).

4. Żadne błędy ortograficzne nie 
mogą być tolerowane. Metryki na
pisane (i w oryginałach) ze znacz- 
nemi błędami gramatycznemi mają 
być poprawione, a odpisy przepi
sane nanowo.

5. Poprawki mają być robione 
nie przez podskrobanie, lecz zbęd
ny lub błędnie napisany wyraz na
leży przekreślić, ewentualnie nadpi
sać właściwy i zrobić omówienie. 
Poprawianie błędnie napisanych 
wyrazów przez przerabianie w nich 
liter jest niedopuszczalne.

6. Między poszczególnemi akta
mi zwłaszcza ślubnemi mają być 
pozostawione odstępy, aby można 
było uczynić potrzebne omówienie  
lub sprostowanie.

7. O ile omówienie zrobione jest 
na marginesie obok aktu, do któ
rego się odnosi należy pisać: „w 
wierszu (pierwszym, drugim, trze
cim..) przekreślono wyraz np. „syn" 
nadpisano „córka"; o ile zaś omó
wienie wypada uczynić u dołu 
aktu — pisać: „w powyższym akcie 
w wierszu" i t.d... Każde omówienie  
ma być podpisane przez X. Pro
boszcza i stwierdzone pieczęcią. 
Sam podpis lub sama pieczęć są 
niewystarczające.

8. Oryginały i odpisy metryk 
mają być pisane starannie, czysto 
i czytelnie, zwłaszcza imiona i na
zwiska mają być napisane tak w y
raźnie, aby nie było żadnej wątpli
wości. Niewyraźnie bowiem, lub 
z opuszczeniem znaków napisane 
nazwiska mogą być różnie czytane.

9. Odpisy pisane na maszynie 
przyjmowane być nie mogą.

10. Metryki parafij katolickich 
obrz. wsch. mają być nadsyłane

do Kurji w osobno oprawionych 
księgach.

11. Imiona katolików obrz. wsch. 
mają być pisane w brzmieniu pol- 
skiem i przekręcanie na „Stiepan" 
„Iwan” i t. p. jest niedopuszczalne.

12. XX. Dziekani obowiązani są 
nadsyłane przez XX. Proboszczów  
odpisy szczegółowo sprawdzić i, o 
ile się okażą braki lub błędy, za
rządzić ich poprawienie i wreszcie 
zgodność odpisów albo każdej pa
rafji osobno, albo sumarycznie na 
końcu księgi ze swej strony za
świadczyć, niezależnie od zaświad
czenia ilości kart w danej księdze.

13. Oprawa ksiąg ma być trwała 
t. zw. buchalteryjna.

14. Odpisy za rok ubiegły nale
ży nadsyłać do Kurji do końca 
maja roku następnego.

15. Na początku każdej księgi 
ma być umieszczony wykaz parafij 
w porządku alfabetycznym ze wska
zaniem stron każdego rodzaju me
tryk poszczególnych parafij.

Na końcu zaś zeszytów każdego 
rodzaju metryk poszczególnych pa
rafij mają być podane wykazy alfa
betyczne nazwisk.

16. Wszystkie rubryki danej 
metryki mają być ściśle wypełnione. 
Gdyby potrzebnych do danej rub
ryki wiadomości nie można było  
zdobyć, nie można tego pominąć 
milczeniem, lecz w rubryce to ozna
czyć, np. gdy nie znani są rodzice 
nieboszczyka, należy napisać: „imion 
rodziców (wzgl. ojca lub matki) nie 
ustalono".

Nie odpowiadające powyższym  
wymaganiom księgi odpisów me
trycznych nie będą przyjmowane.

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji

Opłata stemplowa od wyciągów i 
świadectw z akt stanu cywilnego.
KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA 

Wino. dn. 24-XI 1930 r. Nr. 5783.
Kurja Metropolitalna niniejszem
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podaje do wiadomości WW. Księży 
Proboszczów pismo Izby Skarbowej 
w Białymstoku nast. treści:

„Izba Skarbowa w Białymstoku 
L. W. V. 4546-1-30. Białystok, dnia 
14 listopada 1930 r.

Do Kurji Metropolitalnej w Wil
nie.

Kontrola stemplowa, dokonywa
na na terenie Województwa Biało
stockiego, stwierdziła, iż niektóre 
Urzędy stanu cywilnego często nie 
pobierają opłat stemplowych od wy
ciągów (świadectw) z ksiąg metry
kalnych w wypadkach, gdy wyciąg 
ma być załączony do podania, w y
mienionego w jednym z punktów
1—24 art. 142 ustawy o opłatach 
stemplowych z dnia 1.VII.26 r. (D. 
U. R. P. Ń. 98 poz. 570).

Izba Skarbowa wyjaśnia, że na 
całym obszarze Państwa w poru
szonej wyżej sprawie obowiązują 
normy następujące:

1) Wolne są od opłaty stemplo
wej — pod warunkiem wzajemności 
— wyciągi i inne świadectwa z akt 
stanu cywilnego, tyczące się: a) 
szefów i funkcjonarjuszów przedsta
wicielstw dyplomatycznych  państw 
obcych, jeżeli te osoby są obywa
telami państwa wysyłającego i na
leżą do uznanego personelu ekste
rytorialnego, b) szefów  (nie funk
cjonarjuszów) zawodowych przed
stawicielstw konsularnych  państw 
obcych, jeżeli są obywatelami pań
stwa wysyłającego, c) członków ro
dzin  osób urzędowych, wymienio
nych pod a) i b).

2) Na mocy art. 160 punktu 3) 
są wolne od opłaty wyciągi i inne 
świadectwa z akt stanu cywilnego, 
wydawane osobom, wymienionym  
w art. 144, a w szczególności urzę
dom  państwowym i samorządowym  
(np. sądom karnym, żądającym tych 
wyciągów celem ustalenia wieku 
młodocianych przestępców).

3) Poza przypadkami, wymienio-

nemi w punktach 1 i 2, wyciągi 
i inne świadectwa z akt stanu cy
wilnego mogą być wydawane za
sadniczo tylko po uprzedniem zło
żeniu opłaty stemplowej. Ani cel, 
do którego wyciąg lub śwtadectwo 
mają służyć, ani ich form a  nie uza
sadniają uwolnienia od opłaty stem
plowej. Wyciągi krótkie (wydawane 
na t. zw. druczkach) podlegają o- 
płacie (w wysokości 1 zł., względ
nie 3 zł. od każdego zaświadczonego 
faktu) narówni z w ypisam i pełnemi.

Jedynie wówczas, gdy osoba, 
która żąda wydania wyciągu lub 
świadectwa, jest tak dalece nieza
można, że uiszczenie opłaty stemp
lowej nie je s t możliwe bez dotkli
wego uszczerbku majątkowego i ten 
stan rzeczy jest urzędnikowi stanu 
cywilnego niewątpliwie znany, ma 
być wyciąg lub świadectwo wydane  
mimo nieuiszczenia opłaty stemplo
wej art. 160, punkt 1 — w związku 
z punktem 17 artykułu 142. Urzęd
nik stanu cywilnego ma jednak w  
takim razie pozostawić w swoich  
aktach notatkę, stwierdzającą, ko
mu i kiedy wyciąg (świadectwo) 
został wydany, mimo nieuiszczenia 
opłaty stemplowej oraz z jakich po
wodów urzędnik uznał patenta za 
ubogiego (§ 176 r. w. s.)

4) Opłatę stemplową uiszcza się  
zapomocą znaczków stemplowych, 
naklejonych na wydanym wyciągu 
(świadectwie) i skasowanych pie
częcią urzędu stana cywilnego 
(§ 177 r. w. s.)

5) Opłata stemplowa wynosi zł. 1 
od każdego zaświadczonego faktu 
urodzenia, zaślubin lub śmierci, czyli 
wyciągi (świadectwa) z akt stanu 
cywilnego, stwierdzające dwa lub 
więcej stanów faktycznych, podlega
ją opłacie wielokrotnej (art. 155 u. 
o. s.).

Uprasza się o podanie do wia
domości treści niniejszego pisma 
Urzędom stanu cywilnego, położo
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nym na terenie tutejszego woje
wództwa, wraz z poleceniem ścisłe
go zastosowania się do wyłuszczo-  
nych wyżej norm ustawy stemplo
wej i o powiadomienie o tem Izby 
Skarbowej.

(—) F. Switalski.
Kierownik Izby Skarbowej**

(—) X. A. Sawicki.
Kanclerz Kurji.

W sprawie stowarzyszeń i orga- 
nfzacyj religijnych w szkołach.
KURJA M E T RO PO LITA L N A  WILEŃSKA 

R e f .  S z k o l n y .

Wilno, dn. 5. XII.1030 r. Nr. 382.

Do PW. Księży Prefektów szkół 
średnich, zawodowych i Seminar
jów Nauczycielskich,

Na mocy zarządzenia J. E. Ks. 
Arcybiskupa-Metropolity, Kurja po
leca PWKsiężom Prefektom Szkół 
średnich, zawodowych i seminarjów 
nauczycielskich na terenie archidie
cezji wileńskiej, aby do dn. 1 stycznia 
1931 r. zechcieli nadesłać wykazy  
wszystkich stowarzyszeń i organi- 
zacyj religijnych, istniejących w 
szkołach, ze wskazaniem czasu ich 
powstania i liczby członków.

Ks. L. Żebrowski
K an .  Kap .  Metr.

R ad ca  Kurji  do s p ra w  szko lnych .

Przesunięcia personalne.
N a mocy zarządzenia  JE . Księdza A r

cybiskupa-M etropoli ty  W ileńskiego w s k ł a 
dzie osobis tym  D uchow ieńs tw a  zaszły n a 
stęp u jące  zmiany:

Ks. kan .  A n ton i  C ichoński,  zast. prof. 
U. S. B., m ian ow an y  obrońcą  w ęzła  małż. 
p rzy  Sądzie A rcyb iskup im  i M etropoli ta l
nym, dn. 1. X. 1930 r. Nr. 4875.

Ks. Witold Bancer, prob. w Jaźnie ,  
p rzen iesiony  na  proboszcza do Hoży, dn. 
10.X.1S30 r. Nr. 5019.

Ks. W incen ty  Borsuk, prob. w Królew- 
szczyźnie, n a  prob. do Bienicy, dn. 10.X. 
1930 r. Nr, 5018.

Ks. Teofil P ryszm ont,  prob. w Bienicy, 
na  prob. w  Ś w iran kach ,  dn. 10.X.1930 r. 

j Nr. 5019.
Ks. Mieczysław Małynicz-Malioki,  prob. 

i w W ysocku, n a  prob. do Jas ionów ki,  dn. 
10.X.1930 r. Nr. 5020.

Ks. P a w e ł  Sargiewicz, wik. w W ołko- 
w ysku ,  nazn. na  prob. do W ysocka dn. 
10.X.1930 r. Nr. 5021.

Ks. Ju l ja n  Kołłb  - S ielecki z Drozdow- 
szczyzny n a  wik. do W ornian ,  dn. 26.XI. 
1930 r. Nr. 5887.

Ks. A dam  Zarem ba , prob. w Dalekiem, 
n a  proboszcza do Przyjaźni, dn. 9.XII.1930 
r. Nr. 5533.

Ks. Kazimierz Gieczys, wik. w Lidzie, 
n a  prob. w  Dalekiem, dn. 9.X11.1930 rok u  
Nr. 5534.

Ks. W ład ys ław  Żydek, Salezjanin, na 
prob. w  R ó żanym stoku ,  dn. 9 X II1930 ro k u
Nr 5208. X. A. Sawicki

Kancl. Kurji.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Przedszkole Akcji Katolickiej.

„Kto ma młodzież—ten ma przy
szłość"! Znaczenie i doniosłość tej 
zasady coraz więcej uwydatnia się 
na współczesnej arenie zaciętych 
tarć i zmagań się dzisiejszych prą
dów religijno-społecznych o diame
tralnie różnych ideałach i kierun
kach.

Przodownictwo w społeczeństwie  
ujmą w rękę ci, którzy zdołają wy
chować sobie i wyrobić od lat naj
młodszych dzielne zastępy ludzi 
według programu swych zasad.

To też socjaliści, komuniści, sek- 
ciarze i cała lewica tak chciwie w y
ciąga rękę nietylko po starszą mło
dzież, ale nawet już po dziatwę. 
Akcja Katolicka wobec tego stara
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się bardzo usilnie, obok starszych 
zdecydowanych katolików czynu, 
zgrupować również dziatwę pod 
sztandarem Chrystusa. Wyczuwa 
bowiem doskonale, iż to piękący 
postulat dzisiejszych warunków i 
stosunków religijnych. Jeżeli my, 
katolicy, nie ujmiemy dzieci w od
powiednią ich wiekowi religijną or
ganizację, to uprzedzą nas inni, 
i to wrogowie.

Austrja z Wiedniem i inne kra
je, które mają tysiące na czerwono 
zorganizowanej dziatwy — to po
ważne dla nas „memento".

Otóż--Rycerstwo Jezusowe, czy
li Krucjata Eucharystyczna dzieci, 
polecona przez dwóch ostatnich pa
pieży i obejmująca już przeszło 
dwa miljony dziatwy katolickiej, 
stanowi doskonałe „Przedszkole 
Akcji Katolickiej". Celem bowiem 
Rycerstwa-Krucjaty jest: rozpocząć 
już od dzieci kształtowanie przysz
łych katolików czynu zapomocą 
szczególniejszej czci Najśw. Sakra
mentu. Krucjata pragnie podać i 
ułatwić dzieciom sposób duchowego 
urabiania swego serca na tle eucba- 
rystycznem przy pomocy nabożeń
stwa do Najśw. Serca Jezusa, a 
przez to przygotować i stworzyć 
młodociane zastępy do katolickich 
związków starszej młodzieży.

Doniosłej wagi pedagogiczny  
moment Krucjaty spoczywa w tem, 
iż od pierwszej młodości wpaja w 
charakter dziecka z wzniosłej eucha
rystycznej pobudki poczucie obo
wiązkowości i organizacyjnej soli
darności. Rycerstwo - Krucjata po
zostawia miłość względem P. Jezu
sa jako podstawę duchowego kształ
towania dziecka, ale nadaje jej ce
chę rycerskiej tężyzny — to miłość 
ofiarna.

Krucjata stara się budzić praw
dziwą radość życia w sercach dzie
ci. Pragnie również już w zaraniu 
życia rozpalić ducha apostolskiego

czynu. Dzieci winny się nauczyć 
apostołować modlitwą i dobrym 
przykładem wśród swego otoczenia. 
W kościele mają pełnić rolę przy
bocznej gwardji Eucharystycznego 
Jezusa przez wzorowe zachowanie 
się i gorącą cześć Najśw. Sakra
mentu.

Dobrze prowadzona Krucjata nie
zmiernie dużo przynosi owocu dla 
dzieci samych, dla rodzin, dla szko
ły i dla całego katolickiego społe
czeństwa.

Centralny Sekretarjat Krucjaty 
na całą Polskę znajduje się w Kra
kowie przy ul. Kopernika 26.

Tam ukazał się „Przewodnik 
Rycerstwa - Krucjaty" (cena 1 zł. 
brosz.), który doskonale i prakty
cznie poucza o sposobie założenia 
i prowadzenia tej organizacji oraz 
podaje ustawy i obowiązki człon
ków, również dołącza wykaz odpu
stów i ceremonjał przyjęcia.

„Ustawy Rycerstwa - Krucjaty" 
(cena 30 gr.) — to krótki wyciąg  
z „Przewodnika" dla samych dzieci.

„Przewodnik Kółek Ministran
tów ”, jako sekcji Rycerstwa-Krucja
ty (cena 45 gr.), pragnie poruszyć 
piekącą u nas sprawę zaopiekowa
nia się ministrantami. W tym du
chu podają praktyczne organizacyj
ne wskazówki „Ustawy Kółek Mi
nistrantów" (cena 15 gr.) dla chłop
ców służących.

„Hostja", dwumiesięcznik (2 zł. 
rocznie z przesyłką), zaznajamia z 
ruchem eucharystycznym młodzieży 
u nas i zagranicą. Podaje dużo 
pięknych przykładów z życia dzie
ci i Świętych i stara się podać ma
terjał eucharystyczny do kazań, 
nauk i przemówień na zebraniach 
Krucjaty.

Obecnie Rycerstwo-Krucjata po
siada w Polsce już przeszło 300 
placówek w szkołach powszech
nych, w niższych klasach gimnaz
jów i seminarjów nauczycielskich
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oraz w różnego typu zakładach 
i liczy przeszło 16.000 członków.

Akcja i Liga Katolicka diecezji 
Łódzkiej i Częstochowskiej przyjęła 
Krucjatę jako „Przedszkole i pod
stawę* swej organizacyjnej pracy.

Ks. Józef Bok T. J.
Dyrektor Rycerstwa-Krucjaty 

w Pol sce.

Protokół
l-szego Kursu Duszpasterskiego 
archidiecezji wileńskiej, który od
był się w Wilnie w dn. 4—7 listopa
da 1930 roku w sali domu Chrześ
cijańskiego, ul. Metropolitalna 1.
l-szv dzień kursu 4.X.XI — wtorek.

Otwarcie kursu nastąpiło dn. 4 
listopada o g. 9.30 m. Przybyło na 
kurs uczestników kapłanów 118 z 
poza Wilna.

Zagaił kurs, w imieniu Zarządu 
Związku Kapł. „Unitas", członek 
tegoż Zarządu i organizator Kursu 
ks. kan. L. Żebrowski, nadmienia
jąc w zagajeniu o charakterze obec
nego kursu, który ma być wstępem  
do dalszych poczynań w kierunku 
pogłębienia myśli i metod w pracy 
duszpasterskiej.

Po zagajeniu dokonano wyboru 
prezydjum. Na przewodniczącego po
wołano ks. kan. H. Bojaruńca, na ase
sorów —księży dziekanów: A. Śnież- 
ko-Błockiego, J. Marcinkiewicza, na 
sekretarzy — księży dziekanów: J. 
Sawickiego i P. Piekarskiego.

Otwarcie kursu zaszczycili swo
ją obecnością: Najdostojniejszy Ar
cypasterz, J. E. Ks. Arcybiskup-Me- 
tropolita, i J. E. Ksiądz Biskup-Su- 
fragan. J. E. Ksiądz Arcybiskup 
przed rozpoczęciem referatów prze
mówił do zebranych uczestników  
kursu, wyrażając zadowolenie z li
cznego przybycia księży na kurs 
oraz podnosząc potrzebę dokształ
cania się w tak ważnej dziedzinie, 
jaką jest praca pasterska. Wreszcie

udzielił zebranym pasterskiego bło
gosławieństwa.

W 1-szym dniu, 4.XI., wygłoszone  
zostały następujące referaty:

G. 10-ta. 1-szy Referat. — Nasz 
stosunek do duszpasterstwa i jego 
wady.—Ks. kan. L. Żebrowski.

Po referacie został przyjęty wnio
sek ks. dziek. A. Snieżko-Błockie- 
go zwrócenia się do prelegentów, 
żeby referaty ogłosili drukiem i po
dali do użytku szerszego ogółu ka
płanów. Organizatorzy Kursu obie
cali ogłosić drukiem Pamiętnik 
Pierwszego Kursu Duszpasterskiego.

G. 10 m. 50. 2-gi Referat.—Współ
czesne zadanie ambony katolickiej. 
Ks. Dr. I. Bobicz.

G. 11 m. 40. 3-ci Referat,—Opra
cowanie kazania z uwzględnieniem  
różnych rodzajów wymowy kościel
nej.—Ks. Dr. I. Bobicz.

Po przerwie obiadowej w dn. 4.XI, 
prace rozpoczęto o g. 16-tej.

Dalszy ciąg referatów tego dnia 
objął: o g. 16-tej 4-ty Referat:— U- 
świadomienie religijne mas. — Ks. 
Prał. Dr. M. Godlewski.

G. 17-ta. 5-ty Referat.—Duszpa
sterz i szkoły. Ks. Prof. Dr. L. 
Puciata.

Po zakończeniu referatów prze
prowadzono dyskusję nad wygło- 
szonemi referatami. W dyskusji za
bierali głos: ks. St. Mikulski w spra
wie subwencjonowania propagandy 
religijnej i w sprawie techniki gło
szenia kazań, ks. F. Markowski w 
sprawie utworzenia ogniska dla ka
płanów w Wilnie i w sprawie sto
sunku do Zw. Naucz. Szk. Pow
szechnych w Wilnie. W sprawie 
stosunku duchowieństwa do nau
czycielstwa w związku z wytyczne- 
mi podanemi przez prelegenta ks. 
ks. prof. d-ra Puciatę—przemawiali 
ks. kan. K. Malukiewicz, ks. dziek. 
J. Marcinkiewicz i ks. P. Piekarski.

Odpowiedzi na zgłoszone pyta
nia i wyjaśnień udzielali prelegenci.
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2-gi dzień kursu 5.XI.—Środa.

Przed południem drugiego dnia 
uczestnicy kursu wysłuchali nastę
pujących referatów:

G. 10-ta. 1-szy Referat: Duszpa
sterz jako nauczyciel religji w szko
le.—Ks. prof. dr. L. Puciata.

G. 11-ta. 2-gi Referat: Oddziały
wanie na parafjan przez spowiedź i 
administrawanie Sakramentów św. —
O. P. Macewicz T. J.

G. 11 m. 40. 3-ci referat: Oddzia
ływanie na parafjan przez nabożeń
stwa i stronę liturgiczną życia koś
cielnego. Ks. prob. J. Matulewicz.

Po południu tegoż dnia wygło
szone zostały referaty:

G. 16-ta. 4-ty Referat: Duszpa
sterstwo poza granicami Polski.—Ks. 
kan. M. Lewek.

G. 17-ta. 5-ty Referat: Duszpa
sterstwo w Polsce Zachodniej.—Ks. 
kan. M. Lewek.

O g. 18-tej otwarto dyskusję nad 
wygłoszonemi referatami. W dysku
sji dłużej zabierał głos ks. pref. J. 
Sobczyński, który poinformował ze
branych o pracy w harcerstwie pol- 
skiem z punktu oddziaływania dusz
pasterza na wyrabianie u młodzie
ży charakterów dzielnych i czyn
nych. Ponadto w dyskusji tegoż dnia 
zabierali głos: ks. St. Mikulski w 
sprawie nauczania religji i praktyk 
religijnych w szkole, ks. F. Mar
kowski w sprawie oddziaływania 
duszpasterza przez liturgję, ks. St. 
Szyroki w sprawie wykładu religji, 
ks. P. Piekarski w sprawie infor
macji o prowadzeniu stowarzyszeń  
mężów i kobiet katolickich w Pol
sce Zachodniej.

Dyskusję i pracę tego dnia zam
knięto o g. 19 m. 30.

O g. 20 odbył się w sali gimna
zjum Lelewela koncert chóru „Echo" 
pod dyr. p. prof. Władysława Ka
linowskiego, na który złożyły się 
utwory religijne j  świeckie.

3-ci dzień kursu 6.XI.—Czwartek.

Prace rozpoczęto o g. 10-tej.
Przed południem wygłoszone zo

stały referaty:
G. 10. 1-szy Referat: Organi

zacja dobroczynności w parafji. — 
Ks. kan. A. Kuleszo.

G. 10 m. 50. 2-gi Referat: Akcja 
społeczna duchowieństwa. Ks. prał, 
dr. M. Godlewski.

O g. 12-tej uczestnicy kursu byli 
obecni na pokazowej lekcji religji 
w szkole powszechnej Nr. 1 w Wil
nie. Lekcję przeprowadził ks. prof. 
dr. L. Puciata w klasie 6-tej na te 
mat Zmartwychwstania Chrystusa 
Pana.

Od g. 14—15 odbył się koncert 
organowy prof. Kalinowskiego w 
Bazylice Metropolitalnej.

Po południu tegoż dnia w ygło
szone zostały referaty;

G. 16-ta. 3-ci Referat: Organiza
cje kościelne.- Ks. prał. I. Olszański.

G. 17-ta. 4-ty Referat: Duszpa
sterstwo nad młodzieżą pozaszkol
ną.—Ks. dyr. F. Kafarski.

O godz. 18-tej rozpoczęto dyskus
ję, w której ks. Bok T. J. przedsta
wił zebranym, czem jest dzieło 
Krucjaty Eucharystycznej dzieci, 
czyli t. zw. Rycerstwo Jezusowe. 
Informacje obszerne udzielone ze
branym referent uzupełnił poda
niem literatury potrzebnej do pro
wadzenia dzieła Krucjaty Euchary
stycznej. W dalszym ciągu w d ys
kusji zabierali głos ks. kan. H. Bo- 
jaruniec w sprawie kas oszczędnoś
ciowych, ks. St. Mikulski w spra
wie kolportażu literatury religij
nej za pomocą półek, ustawianych 
w kościele, ks. Fr. Markowski w 
sprawie przystosowania do potrzeb 
katolickich kina, kostjumów teatral
nych i radja, ks. St. Szyroki w spra
wie akcji katolickiej, ks. B. Olesz
czuk w sprawie walki z sekciar
stwem, ks. dziek. J. Sawicki w spra
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wie kartotek parafjalnycb, ks. kan.
H. Bojaruniec i ks. dziek. Snieżko- 
Błocki w sprawie Konferencyj św. 
Wincentego a Paulo, ks. kan. K. Ma- 
lukiewicz w sprawie walki z że
bractwem, ks. W. Grabowski w spra
wie modlitwy szkolnej i wizytacji 
lekcji religji. W tejże sprawie prze
mawiali ks. J. Andrukonis i ks. J. 
J. Kozak. Wyjaśnienia udzielał pre
legent ks. prof. D-r. L. Puciata. Na
der ożywioną była wymiana zdań 
w sprawie projektowanych zmian 
w prowadzeniu kółek Żywego Ró
żańca w związku ze Zjazdem dele
gatów Żywego Różańca, który od
był się w Wilnie w dn. 12.X. r. b. 
W tej sprawie przemawiali ks. W. 
Grabowski, ks. dyr. F. Kafarski, 
ks. kan. A. Kuryłłowicz, ks. St. We- 
renik. Dyskusję zakończono o g.20-ej.

4-ty Dzień Kursu 7.XI.—Piątek.
Prace rozpoczęto o g. 9-tej.

G. 9-ta. 1-szy Referat: Działal
ność misyjna na terenie archidie
cezji. Ks. prob. St. Klimm.

G. 10-ta 2-gi Referat: Walka z al
koholizmem. — Ks. D-r. M. Sopoćko.

G, 11-ta 3-ci Referat: Biurowość 
parafjalna.—Ks. kan. L. Żebrowski.

G. 12-ta 4-ty Referat: Akcja ka
tolicka. — Ks. K. Kucharski T. J.

W dyskusji, która nastąpiła po 
tych referatach zabierali głos: ks. 
kan. H. Bojaruniec i ks. dziek. 
Śnieżko-Błocki w sprawie zapisywa
nia metryk, ks. J. Siemaszkiewicz 
w sprawie informacyj, udzielanych 
przez kancelarję parafjalną wła
dzom i urzędom świeckim, ks. dyr. 
Fr. Kafarski w sprawie akcji kato
lickiej, ks. M. Szołkiewicz w tejże 
sprawie, ks. F. Markowski w spra
wie sportu, ks. St. Szeroki w spra
wie przechowywania archiwum koś
cielnego.

Po południu tegoż dnia wysłu
chano referatów:

G. 16-ta 5-ty Referat: — Plebanja 
ośrodkiem życia kulturalnego w pa
rafji. Ks. kan. A. Kuleszo.

G. 17-ta 6-ty Referat: Opieka
nad zabytkami historycznemu i ar- 
tystycznemi po kościołach. —Ks. D-r 
P. Śledziewski.

Ponadto przemawiał jeszcze w 
sprawie śpiewu kościelnego ks. Prob. 
J. Andrukonis.

Po skończonych referatach prze
mówił na zakończenie kursu J. E. 
Najdostojniejszy Arcypasterz Ksiądz 
Arcybiskup - Metropolita, wyrażając 
nadzieję, że obfity materjał przero
biony na kursie, choć w części, ale 
planowo i wytrwale zostanie wpro
wadzony w życie przez uczestników 
tegoż kursu.

Przewodniczący kursu w zakoń
czeniu tegoż podziękował J. E. Ar- 
cypaster/.owi za zaszczycenie Swą 
obecnością otwarcia i zamknięcia 
kursu, za łaskawe zainteresowanie 
się pracami kursu, zapewniając, że 
uczestnicy kursu, z wytężoną ener- 
gją będą pracowali nad realizacją 
w praktyce zagadnień duszpaster
skich, poruszonych na kursie. Po
nadto w imieniu uczestników prze
wodniczący podziękował Czcigod
nym Organizatorom i Preligentom 
Kursu za pracę w jego przepro
wadzeniu.

Ks. Kan. L. Żebrowski zwrócił 
się do uczestników z prośbą o na
desłanie swych uwag co do od
bytego kursu.

Kurs zakończono wspólną mo
dlitwą o godz. 18 m. 30.

Pierwszego dnia kursu uczestni
cy wysłali depeszę hołdowniczą do 
J. E. Księdza Nuncjusza Apostol
skiego, na którą już po zakończe
niu kursu otrzymano nast. treści od
powiedź.

„Nuntiatura Apostolica Poloniae. 
Varsovise, die XII Novembris 
MCMXXX Nr. 9107.
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Illustrissimo ac Reverendissimo 
Domino Żebrowski Vilnam.

Reverendissime Domine,
Sensus amoris ac fidelitatis erga 

Sanctam Sedem, quos, nomine om- 
nium Reverendissimorum Confratrum 
Tuorum, Vilnae adunatorum ad cur- 
sum peragendum de re pastorali, 
tam digne telegrammate expressi- 
sti, pergrati mihi acciderunt. Dum 
gratias Dominationi Tuae Reveren- 
dissimae quam maximas ago, Tibi 
omnibusque Confratribus Tuis omi- 
nor, ut isti sacerdotes perillustris 
Archidioecesis Vilnensis form a gre- 
gis vere sint atque valeant oves  
concreditas ad salutaria et aeterna 
adducere pabula. Sic vos Deus 
adiuvet!

Omni cum observantia perma- 
nere exopto.

Dominationi Tuae Reverendissi- 
mae addictissimus in Cbristo Sacer- 
dos Carolus Colli.

Negotiis Sanctae Sedis in Po
lonia gerendis praepositus”.

Ks. P. Piekarski.
Sekretarz.

Ś. p. Ks. Mieczysław Wondrak, 
proboszcz szyłanski.

Dn. 8 grudnia r. b. umarł w Szy- 
łanach, dek. kalwaryjskiego, pro
boszcz miejscowy, ks. Mieczysław  
Wondrak. Ur. ks. Wondrak w Tel- 
szach, na Litwie, d. 10 czerwca 
1882 r. Początkowe nauki pobierał 
w gimnazjum w Szawlacb, na Li
twie, do Seminarjum duchownego  
w Wilnie wstąpił d. 2 października 
1899 r., święcenia zaś kapłańskie  
otrzymał d. 12 grudnia 1904 r. Jako 
wikarjusz pracował w Suchowoli 
i przy kościele oo. Franciszkanów  
w Grodnie, od 1908 do 1910 r. był 
filjalistą w Kaszubińcach, od roku 
zaś 1910 do 1912—wikarjuszem w 
Wojstomiu, Jelnie, Korycinie, a od 
1921 do 1927 — proboszczem w

Skrundziach, od 1927 do 1928 —- 
w Dzierkowszczyźnie, a od 1928 w 
Szyłanach, gdzie po krótkiej cho
robie zakończył życie.

Requiescat in pace!
X. L. Ż. 

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 grudn ia  1930 r.

W szeregu zagadnień  d uszpas te rsk ich ,  
omówionych na  znanej konferencji  dz ie
k a ń sk ie j  w dn. 20. XI. 1929 r., n iem al na 
p ierw sze  miejsce w ysuw a  się p ra c a  m isy jn a , 
po ruszona  w trzeciej części przem ów ienia  
JE. Księdza A rcyb iskupa-M etropo li ty  pod 
Nr. 5. Zalecone tam  obow iązk i d u sz p a s te r 
skie  dzielą się na  trzy  części: obowiązek 
p racy  misyjnej wogóle, p racy  unijnej w 
szczególności i n iek tó re  metody  w pracy  nad  
zjednoczeniem Kościołów.

Idea m isy jna  za p o n ty f ik a tu  B en edy k 
ta  XV i obecnie  panującego  Ojca św. P iusa  
XI góruje n iem al p o n ad  w szystk iem . K rze 
wienie  Ewangelji w śród  pogan, m a ho m e
tan ,  buddystów  i t. p. i dążenie do przy 
w rócen ia  n a  łono jednej M atki Kościoła 
św. odłączonych od niej ch rześc ijan—to są 
dw a dominujące  ton y  wielu przem ówień, 
odezw, pism i zarządzeń Stolicy św., a j e 
żeli chodzi o s form ułow anie  nakazów , sk ie 
row anych  w p ros t  do n a s —księży, to  r e d u 
k u ją  się one do p o p ie ran ia  czynnie  „Związ
k u  Misyjnego Kleru*, „Papiesk iego  Dzieła 
Rozkrzew ian ia  W iary", „Papiesk iego  Dzie
ła  św. P io t ra  A posto ła"  dla  k sz ta łcen ia  
duchow ieństw a  tubylczego i „Dziecięctwa 
Jezus", Z tego widzimy, że Stolica A po
s to lsk a  chce n ie jako  w p rzęgnąć  do dzieła 
misyjnego w szystk ich  ludzi: duchow ieństw o  
w „Zw. Mis. K leru", w iernych  w Dziełach 
„Rozkrzewiania  W iary" i „św. P io t ra  A pos
to ł a ” i na jm łodszą  dzia tw ę w S tow arzysze
niu  „Dziecięctwa Jezus" .

W szeregach  „Z wiązku Mis. K leru" nie 
pow inno  zab ra k n ąć  żadnego z nas. Ma
my w praw dzie  na  liście cz łonków  tego 
Związku przeszło  300-tu księży i około  60 
kleryków -teo logów  sem inar ju m  Metropoli
ta lnego; s tanow i to, oczywiście, n iem ały
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odse tek  całego k leru  a rch idiecezjiw ileńskiej .  
Mamy je d n a k  pracu jących  u n a s  ka p łan ó w  
przeszło  500; dlaczegóż nie wszyscy należą  
do tego Z w ią z k u ?  A przecież o s ta tn i  P a 
pieże t a k  usilnie do tego naw ołu ją .  Ojciec 
św. P ius  XI w encyklice  R erum  Ecclesiae  
z dnia  28 lu tego  1926 ro k u  zobowiązuje 
w szystk ich  O rdynarjuszy, aby w swych 
diecezjach założyli „Związek Misyjny Kleru" 
i s ta ra l i  się usilnie pobudzać  go do coraz 
to  in tensyw nie jsze j  pracy.

U nas  Związek ten  is tn ie je  k anon icz
nie od dn ia  30 l is to pad a  1926 roku .  Chodzi 
o to, żebyśm y się wczytali  dobrze w §§ 1, 
4 i 5 S ta tu tu  genera lnego , należycie je zro
zumieli i gorliwie podjęli się pracy.

W dw uch  k ie ru n k a c h  p o w in na  iść 
p raca  cz łonków  „Z wiązku Misyjnego Kieru": 
osobiste  pop ieran ie  akcji misyjnej przez 
w ła sn ą  modlitwę i ofiarę i zachęcenie  
w iernych  do pop ie ran ia  te jże akcji we 
w szelk i  sposób, p rzedew szystk iem  zaś przez 
z a k ła d an ie  w  paraf ji  i sp rężyste  p row adze
nie zaleconych przez Stolicę A pos to lsk ą  
Dzieł m isyjnych. J a k  jed en  ta k  drugi spo
sób  p o p ie ran ia  akcji misyjnej w głów nych  
przyna jm nie j  zarysach  nak re ś lo n y  zosta ł  
w S ta tuc ie  Z w ią zku  M isy jnego  K leru  a rch i
d iece z ji w ileń sk ie j  (wyd. 3. Wilno 1929 r.)

X . W. L.

12»a rocznica konsekracji JE. Księdza 
Arcybiskupa-Metropolity Wileńskiego.—
Dnia 30 g rud n ia  r. b., w  p ierw szą  n ie 
dzielę A d w e n tu ,  ,JE. A rcypas te rz  obchodził 
12-tą rocznicę swej sak ry  b iskupie j .  Dn. 
29. XII., w  po łudniu  sk ład a ło  życzenia 
A rcy p as te rz o w i  duchow ieństw o  m. W ilna 
z JE .  Księdzem B iskupem -Sufraganem  na- 
czele. W sam dzień rocznicy w Bazylice 
zos ta ła  o dp raw ion a  u roczys ta  sum a z Te 
D eum , k tó rą  ce leb row ał JE .  Ks. B iskup  
Michalkiewicz. W śród gości, k tó ry ch  Do
sto jny  Solen izan t p rzy jm ow ał tego dnia  
w swoim pałacu ,  byli też  trzej k a p ła n i  
z diecezji łom żyńskje j ,  z ks. p ra ła te m  W ą
dołow skim  n a  czele

Pobyt J E. Ks. Biskupa-Sufragana 
Łomżyńskiego w Wilnie. — W połowie 
l i s topada  rb. baw ił  w Wilnie, j ak o  gość

A rcypaste rza ,  JE . Ksiądz B ernard  D embek, 
B iskup-Sufragan  Łomżyński.

Ferje Sądu Arcybiskupiego i Metro
politalnego wileńskiego. — Sąd Arcy
b iskup i i M etropoli ta lny  W ileńsk i zawiesza 
sw e czynności na  czas Św iąt  Bożego N aro 
dzenia  od dnia  20 g rudn ia  do 6 stycznia  
w łącznie.

Święcenia. — Dn. 30 l is top ada  r. b. 
,1. E. Ks. A rcyb iskup  - M etropoli ta  udzielił 
święceń s u b d ia k o n a tu  nast .  a lum nom  Se- 
m inarjum  Metropolitalnego: Adolfowi Ja -  
roszce, Mieczysławowi Paszk iew iczow i i 
P io trow i Toczyłowskiemu.

BratniaPomoc AlumnówSeminarjum  
Metropolitalnego. — Zarząd Bratn iej Po
mocy S em inarjum  M etropolita lnego w W il
nie zamieszczał o s ta tn i  raz  dopiero  w  Nr. 9 
W iadom ości A rch id . W ileńsk ich , z dnia  10 
m aja  1930, ro k u  w7ykaz  P P W W . Księży, 
Członków W spiera jących ,  k tó rzy  n adesła li  
sk ładk i.  Od tego czasu  do dziś jeszcze ł a 
skaw ie  nadesła li  s k ła d k i  członkow skie :  ks. 
dziek. kan .  Bojarun iec  Hipolit,  ks. prob. 
Hajkowicz F e rdynand ,  ks. pref. H ry n k ie 
wicz Franc iszek ,  ks. pref. Kozłowski S ta n i
sław, ks, prob. K uderew sk i S tan is ław , ks. 
prob. Oleszkiewicz F ranc iszek ,  ks. pref. P i
lecki G iedymin, ks. pref. P uk ian iec  Leo
nard ,  ks. dziek. k an .  Rosołow ski Ignacy, 
ks. pref. T u tinas  Ja n ,  ks. prob. W ołejko Jó 
zef, ks. prob. W oydag Jarosław7, ks. dziek. 
Żamejć Jerzy . N adesła l i  rów nież  ofiarę: ks. 
prob. Gajlewicz Antoni,  ks .  k a p e la n  dziek. 
Sopoćko Michał, W. P. O strzyńcowa Łucja 
i W. P. Szydłow ska Marja. W szys tk im  sw o
im Ł ask aw y m  Dobrodziejom Zarząd B ra t
niej Pomocy sk ła d a  ja k  najserdeczn ie jsze  
„Bóg zapłać!". — Z arząd .

Kurs katolicko-społeczny w parafji 
ostrobramskiej w Wilnie. — Od 8 do 14 li
s to p ada  rb .  odbyw a się w para f ji  O stro
bram skie j  p a ra f ja ln y  k u rs  ka to l tcko-spo- 
łeczny. W program ie  k u rsu  przewidziane są 
w ykłady: O is tocie i zadan iach  A kcji K a 
tolickiej, o S tow arzyszen iach  Młodzieży Pol
skiej, o S tow arzyszen iach  Mężów7 i N iewiast 
Katolickich, B rac tw ach  K ościelnych i Akcji 
C hary ta tyw n e j .  — W ykłady  odbyw ają  się 
w godzinach wieczorowych.
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Koło Teologów U. S. B. w Wilnie.—
Koło Teologów alum nów  podaje  do w iado
mości P rzew ielebnym  Księżom Proboszczom, 
żeczłonkow ie  k o ła  mogą służyć p o d czas  feryj 
św ią tecznych  odczytami i re fe ra tam i 7, dzie
dziny moralno-społecznej.  R efera ty  te  mogą 
być w yg łaszane  w „S tow arzyszen iach  P o l
skiej Młodzieży" i innych  o rgan izacjach  pa- 
raf ja lnych , n a  zaproszenie  księży  P robosz
czów. W a ru n k i  są tak ie ,  że Księża P robosz
czowie zobow iązują  się p re legen tow i dać 
u trzym an ie  i zwrócić kosz ta  podróży. Moż
n a  zapraszać  tak że  i tych, k tó rzy  spędzają  
św ię ta  i w akac je  u księży  Proboszczów. 
Zgłoszenia prosimy nadsy łać  pod adresem: 
Zarząd Koła Teologów a lum nów, S em in a r 
jum  Duchowne.

Z a rzą d  K oła  Teol.

Akademja Sodalicyjna w Seminarjum  
Metropolit.— Dnia 13 l is topada  1930 r. do
rocznym  zwyczajem, a s ta ran iem  Sodalisów 
A lum nów  Sem inarjum  Duchownego, zos ta ła  
u rządzona  ak ad em ja  k u  czci św. S tan is ła 
w a  Kostki. Na p rogram  ak adem ji  złożyły 
się. 1) .P rzem ó w ien ie  P re fe k ta  sodalicji— 
sod. Mieczysława Paszkiewicza, 2) „Witaj 
św. S tan is ław ie"  — ks .  An. Chlondowskie- 
go — w y k o n a ł  chór sem inary jny ,  pod dy
rek c ją  sod. H. Milera, 3) re fe ra t  p. t. „Psy- 
chologja św. S tan is ław a  K o s tk i”, wygłosił  
sod. St. Eljasz, 4) o b razek  sceniczny z ży
cia św. S tan is ła w a  K os tk i  w  6-ciu odsło
nach Zofji Szczuckiej „Z miłości", 5) „R e
g ina  Poloniae" ks. Ant. C h londow sk iego— 
chór sem inary jny , 6) hy m n  sodalicyjny „Błę
k i tn e  rozwijmy sz tan dary "  odśp iew ał chór 
n ap rz em ian  z Sodalisami. —■ A kadem ję  za
szczycili sw ą  obecnością: J . E. A rcypaste rz  
Ja łb rzy ko w sk i ,  B isku p -S u frag an  M ichalk ie
w icz ,P rzew ielebna  K a p i tu ła  i W ie lebn i K się
ża m ias ta  Wilna. A k adem ja  tym  razem  
u d a ła  się nadzwyczaj dobrze. Koledzy-so- 
dalisi , b iorący czynny udzia ł  w  akadem ji,  
wywiązali się ze swych obow iązków  do
skonale .  A kadem ja  pozostaw iła  sy m p a ty cz 
ne  w rażen ie  w śród  gości i kolegów.

Przyjęcie sukni duchownej w Semi
narjum Metropolit. Dzień 16-ty l is topada  
1930 r. by ł  dla  sem inarjum  dniem n ader  
u roczystym  i wesołym. W dniu  tym  bowiem

koledzy, k tórzy  w ty m  ro k u  w stąp il i  do se- 
minarju in , po raz  p ierw szy  włożyli s u t a n 
ny. Po uroczystej mszy św. i komunji,  w szy
scy a lum ni zebrali się w  auli , gdzie cenzor 
w im ieniu  w szystk ich  kolegów w p rz ep ięk 
nych  s łow ach  pow ita ł  now o-obleczonych w 
su ta n n y  kolegów, życząc im, aby  pozostali  
w ierni sw em u pow ołaniu , i n iech  „Domi- 
nu s p a rs  haered ita tis  m eae” będzie h a s łem  
całego przyszłego życia. Chór na  cześć n o 
w ych kolegów  odśp iew ał „A d m u lło s  an -  
no s“.— S u tan ny  włożyło 27 kolegów. Z k u rs u  
drugiego teologicznego K raciuk  W ładys ław , 
z k u r s u  drugiego filozoficznego Grasewicz 
Józef, i 25 z k u r s u  pierwszego filozoficzne
go, mianowicie: 1) B urokas A ugustyn ,  2) Bro- 
n icki Witold, 3) F iedorczuk  S tan is ław , 4) 
B a ńk ow sk i  Antoni,  5) Kisiel Józef, 6) G ra
bow ski Ja n ,  7) K omosa A ntoni,  8) Chał- 
k ow sk i  W alerjan , 9) Molis K on s tan ty ,  10) 
M asiulanis Adam, U ,  P a n a w a  Józef, 12) Kier- 
w aru n  Klemens, 13) W ielgat Ja n ,  14) R adzi
szew ski Franc iszek ,  15) Salm anowicz Ale
k san der ,  16) S am ok ar  Albin, 17) S te fanow sk i  
Ju l jan ,  18) S iro tk iewicz J a n ,  19) T ro janow 
sk i K o ns tan ty ,  20) Tołłoczko L eonard , 21) 
T w arow sk i Michał,  22) W acław sk i  S tan i
s ław , 23) W ąsowicz Bronisław , 24) Zijcina 
M aksym iljan , 25) Z aruba  E dward. — W ijud.

Inauguracyjne zebranie Sekcji Miło
sierdzia Chrześcijańskiego w Wilnie. — 
Dnia 26 ub. m., w  myśl życzeń J. E. Ks. A rcy
b isk u p a  - Metropolity, odbyło się in a u g u ra 
cyjne zebranie  Sekcji Miłosierdzia Chrześci
jańsk iego  przy Lidze kato l ick ie j  w  Wilnie. 
Z ebran ie  zorganizował ks. prał .  Olszański, 
p rezes Ligi, k tó ry  po o tw arc iu  zebran ia  przez 
p. Sawickiego, p rezesa  K onferencji św. W in 
centego a Paulo, w  zwięzłym referac ie  zo
brazow ał obecny s tan  rzeczy w dziedzinie 
miłosierdzia. Po referacie  zebran i  w ypow ie
dzieli się w  poruszonej sp raw ie  i w  w ięk
szości swej zaraz przys tąp il i  do sekcji.  Dla 
zap oczą tkow an ia  całości robo ty  c h a ry ta 
tyw nej zebran i wyłonili radę ,  z łożoną z 5 
osób, k tó r a  ma przygotow ać sp raw y  ta k  
w ew nętrzno  - organizacyjne, ja k  i sprawy, 
ściśle miłosierdzia  chrześc ijańsk iego  d o ty 
czące.

Statut Stowarzyszenia Księży Aka
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demików Petersburskich. Od byty  w Wil
nie  zjazd Księży A k adem ikó w  P e te r s b u r 
sk ich  'uchwali!  założyć Stowarzyszenie. 
O sta tn iem i wreszcie  czasy zostało  ono za
legalizowane i po tw ierdzony  S ta tu t  wyszedł 
n iedaw no z d ruku .  N abyć m ożna w Re
dakcji  W indom . A rch id . po 25 gr. bez 
przesyłki.

Odmowa udzielenia misji kanonicz
nej Nauczycielstwu Z. N. S. P. w pow. 
szczuczyńskim k/Lidy. — W obec o tw arc ie  
wrogiego s tano w isk a  w  s to su n k u  do K oś
cioła kato lickiego, zaję tego przez n auczy 
cielstwo Z. P .N .  S. P. pow. szczuczyńskiego 
k/Lidy, J. E. Ks. A rcyb iskup  - M etropolita  
W ileńsk i pos tano w ił  nie udzielać misji k a 
nonicznej dla nau czan ia  religji żadnem u 
z powyżej w ym ienionych  nauczycieli  i n a u 
czycielek, należących do Z. P. N. S. P. P o 
niew aż w y k ła d  religji we w szystk ich  szko 
łach pow szechnych  je s t  obowiązkowy, a 
miejscowi księża w s k u te k  przeciążenia  p r a 
cą d u sz p a s te rs k ą  nie mogą w  n ich  sy s te 
matycznie  udzielać religji, prze to  J. E. Ks. 
A rcyb iskup  zwrócił się do p. In s p e k to ra  
szkolnego w ym ienionego p o w ia tu  o p rzed 
s taw ien ie  tak ic h  nauczycieli  i nauczycielek  
do w y k ład u  religji,  k tó ry m  będzie mógł 
udzielić upow ażn ien ia  kanonicznego  do 
n auczan ia  religji ka to lickiej.  — ,T. E. Ksiądz 
A rcybiskup  pow iadom ił o sw em  s tan o w isk u  
również i wyższe W ładze  szkolne. — Po- 
wyżsża odm ow a misji kanonicznej dla n a u 
czycielstwa Z. P. N. S. P. dotyczy p ow ia tu  
szczuczyńskiego koło Lidy.

Inauguracja nowego roku pracy 
w akademickich sodalicjach maryań- 
skich. — Obie akadem ick ie  sodalicje mar- 
j a ń s k ie — żeńska  i m ęska , dn. 19. X. 1930 r. 
uroczystem  zebraniem  inauggrow ały  o tw a r 
cie nowego ro k u  p racy  n a  U niw ersy tec ie  Wi
leńskim . Na inaugurac ję  p rzybył J .  E. Ks. 
A rcybiskup-M etropoli ta  W ileńsk i J. M. prof. 
dr. A. Januszk iew icz ,  rek tor .  U. S. B., p ro 
t e k to r  Ks. prof. dr. C. F a lk ow sk i  i licznie 
zaproszn i goście.

Wileńskie Koło Księży Abstynen
t ó w — odbyło  swe Walne Zebran ie  dnia 
6 l is topada  1930 r. w  obecności połow y 
członków. S praw ozdanie  Zarządu  objęło

o kres  20-miesięczny, bo z d. 15 lu tego  1929 
rok. do 15 paździer. 1930. W ykaza ło  ono
n as tę p u jący  s t a n  rachunków :

Pozosta łość  z r. 1928 - - - - zł. 27,75
S k ład k i  C z ł o n k ó w ...................„ 253.—
O trzym an o  z K u r j i ...................„ 2749,15

Razem zł. 3029,90

Po s t ron ie  zaś rozchodowej są  pozycje 
nas tępujące:
Z akupiono  i rozes łano  d ru kó w  za zł. 2355,40 
P re n u m e ra ta  „Świtu “ dla cz łonków * 170,50
K ance la r ja  i p o c z t a ...................... „ 46,25
W płacono  do c e n t r a l i ...................„ 24,—
G otow izna w k a s i e ...................- „ 133,75

Razem zł. 3029,90 
W r. 1929 Zarząd rozes ła ł  druków7 p rze 

c iw alkoholowych do 320 parafij  za 129,05 
zł. n a to m ia s t  w okres ie  półrocznym rb. d ru 
ki o trzym ały  23 para f je  na  sum ę 1064,35 
zł. Te o s ta tn ie  w ysyłane  były ty lko  na
żądanie zgodnie z ogłoszeniem, umieszczo- 
nern w W iadom ościach A rch id iecez ja ln ych  
rb. 25 m arca  1930 r. W alne Z ebranie  uchw ali
ło: prowadzić  w7 dalszym ciągu p ropagandę  
p rzec iw a lko ho lo w ą  za pomocą s łowa d ru k o 
wanego, zaop a tru jąc  działaczy we wszelkie 
pomoce jako  to: ks iążk i,  broszury , ulo tk i,  
obrazy, przezrocza t reśc i  przeciw alkoholo
wej, a  w m iarę p osiadanych  funduszy  p rzy 
czyniać się do leczenia  a lkoho lików  i k s z t a ł 
cen ia  spec ja lis tów  do w a lk i  z alkoholizm em. 
W ybory do W ładz Koła dały  w yn ik  n a s t ę 
pujący: ks. k an .  Karol Lubian iec  prezesem  
honorow ym , ks. k an .  A dam  Kuleszo p reze 
sem, ks. S tan is ław  Szczemirski ska rbn ik iem , 
ks. J a n  M atulewicz sek re ta rzem , zas tęp cą  
sk a rb n ik a  i de lega tem  do Zarządu G łów 
nego w Poznaniu , ks. Stanisław7 Sieluk 
cz łonkiem  Zarządu. Do Komisji Rewizyjnej 
w ybrano: ks. dr. M ichała  Sopoćkę i ks.
M akarego Jancew icza . — Koło W ileńskie  
liczy obecnie 22 członków. Zgłoszenia na 
cz łonków  oraz zapo trzebow an ia  na  l i t e r a 
tu rę  p rzec iw alkoho low ą przy jm uje  s e k re 
ta rz  Zarządu ks. J a n  M atulewicz proboszcz 
w7 Holszanach, poczta  n a  miejscu.
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Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym i Włochy — Dn. 1) l is to pad a  
rb. Kongr. św. Oficjum ogłosiła d ek re t ,  
k tó rym  zosta ł  e k sk o m u n ik o w an y  ks. Józef 
Turmel za szereg n ap isan ych  przezeń k s ią 
żek, n iezgodnych z n a u k ą  Kościoła. Ks. 
Turmel, pomimo k i lk ak ro tn y ch  os trzeżeń  
ze s tron y  władzy i ob ie tn ic  nap raw ien ia  
zgorszeń z jego s trony, pow raca ł s ta le  do 
do swych błędów, pisząc pod p seu d o n im a
mi. — Dn. 16 l is topada  rb. zos ta ła  o tw a r ta  
b ib l jo teka  P ap iesk iego  In s ty tu tu  W scho d
niego, k tórego  doko na ł  kard .  Sincero p re 
fe k t  św. Kongr. Kościołów W schodnich. — 
Dn. 18 l is topada  rb. zm arł ks. dr. Józef 
B iederlack T. J., znany  socjolog, prof. U n i
w ersy te tu  św. Grzegorza w Rzymie. — 
S ta ty s ty k a  Kościoła ka to l ick iego  za r 1929 
w skazu je  n as tę p u jące  liczby ka to l ików  
na  poszczególnych k on ty n en tac h :  E uropa  
208. 882. 000, A m eryk a  109. 097. 000, Azja 
16.536.900, A fryka  5.330.000 i A u stra lja  
1.595.000. — W edług  spraw ozdania  w y s ła n 
n ik a  pap iesk iego  do miejsc, do tkn ię tych  
trzęsieniem  ziemi, uszkodzeniu  uległo 98 
kościołów i tyleż p lebanij ,  k lasz to r  B en e 
dyk ty nó w  w Senigalji uległ całk iem  znisz
czeniu. Ojciec św. p rzes ła ł  ludności m ie j
scowej znaczną zapomogę. — JE . Kard. 
Pompilij,  W ikar jusz  Gener. Rzymu, dn. 21 
g rudn ia  rb. obchodzi 50-lecie k a p ła ń s tw a .— 
R ektorem  U n iw ersy te tu  św. Grzegorza w 
Rzymie został m ianow any  ks. F e rd y n an d  
Villaert ,  p row incja ł  belgijski oo. Je zu i
tów  na  miejsce ks. G ian francesch i’ego, 
k tó ry  został m ian ow an y  k ie row nik iem  
nau ko w y m  rad jos tac ji  w atyk ańsk ie j .  -  Na 
mocy k o n k o rd a tu  z W łochami, w szystk ie  
k a ta k u m b y  p rzechodzą  do dyspozycji S to
licy A posto lskiej .  We W łoszech znajduje  
się około 100-tu k a ta k u m b ,  należących do 
p ań s tw a ,  do gm in i do osób p ry w a tn y ch .— 
W zw iązku z 40-tą rocznicą  encyklik i  
„Rerum n o v a ru m ” w o kres ie  od 13 do 17 
m aja  1931 ro k u  w Rzymie będzie p rzeby
w a ła  m iędzynarodow a p ie lgrzym ka ch rześ
c ijańsk ich  organizacyj p racodaw ców  i ro 
botników. P rogram  przew iduje  z te j okazji

szereg uroczystości religijnych i św iec
kich. — Ks. kard .  S chuster ,  a rcyb iskup  
medjoloński,  w ydał n iedaw no  list p a s t e r 
ski, w k tó rym  om aw ia  konieczność p op ie 
ra n ia  dz ienników  i innych  czasopism  k a to 
lickich, k tó re  nazywa „w spółczesnym  dzwo
nem  kościelnym". — P oczą tek  rok u  ju b i
leuszowego z pow odu 700-tnej rocznicy 
śmierci św. A ntoniego  z Padw y rozpocznie 
się 1-go m aja  1931 r. w  Padwie.

Hiszpanja. N iedaw no odbył się do
roczny kongres  ka to l ick ich  s tu d en tów  Hisz- 
panji . Katolicki związek h iszpańsk ie j  m ło
dzieży akad em ick ie j  p o w s ta ł  w r. 1920 
i od tąd  co ro k  obchodzi swoje święto  zwią
zkowe. Liczy on 15,000 cz łonków  zorganizo
w an y ch  w 114 s tow arzyszen iach .  — O s ta t 
n iem i czasy zos ta ła  o tw a r ta  w  Toledo 
p ierw sza  k ra jo w a  w ys taw a  A kcji ka to l ic 
kiej. W ys taw a  zaw iera  g raf iczne w ykazy  
rozwoju Akcji,  sp raw ozdania ,  i lustru jące  
organizację  a p o s to la tu  osób św ieck ich  w 
poszczególnych miejscowościach, egzem pla
rze czasopism i k s iążek  Akcji, fo tografje 
b ud yn kó w  i t. p. W edług  donies ien ia  prasy , 
w ystaw ę odw iedzają  liczne rzesze  p ub licz 
ności.

Portugalja. — W P ortuga lj i  p ro te k to 
r a t  n ad  k o m i te tem  obchodu  700-letniego 
jub i leuszu  śm ierci św. A ntoniego  P ad ew 
skiego objęli p rezyden t :  re p u b l ik i  i k a rd y 
na ł  p a t r ja r c h a  Lizbony. We w szystk ich  
d iecezjach Portugalj i  z o s ta n ą  zorganizowa
ne  tygodnie k u  czci św. Antoniego. Magis
t r a t  m. Lizbony w zniesie  m uzeum  p am ią 
te k  po w ielk im  Cudotw órcy oraz odbuduje  
rodzinny dom świętego.

Czechosłowacja.— Z powodu w ystąp ień  
kó ł  nauczycie lskich  przec iw ko szkołom 
chrześc ijańsk im  arcy b isku p  P ragi ks .K ardacz  
zmuszony był ogłosić z p ro te s t  prze
ciwko pos tęp ow an iu  związku nauczycieli 
czeskich.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. grtiezn. i pozn. — D ekre tem  

z dn. 29 l is topada  r. b. e rygow ał J. Em. Ks. 
K a rd yn a ł  P rym as ,  w porozum ieniu  z E p i
sk o p a tem  Polskim , Naczelny In s ty tu t  Akcji 
Katolickiej w Poznaniu , jak o  k ra jow ą cen
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t r a lę  całego ru c h u  kato l ick iego  w  Polsce. 
Naczelny In s ty tu t  ma c h a ra k t e r  kościelnej 
osoby p raw nej i rządzi się spec ja lnym  r e 
gulam inem , p rzy ję tym  przez Komisję E p i
sk o p a tu  dla sp raw  Akcji Katolickiej . P re 
zesem Naczelnego In s ty tu tu  m ianow any  
zosta ł  przez E p isk o p a t  hr. Adolf B nińsk i 
a dy rek to rem  ks. dr. S ta n is ła w  Bross. J .  E. 
Ks. B iskup  D ym ek  ob ją ł  fun kc je  naczel
nego asys ten ta .  Od s tyczn ia  1931 r. Naczelny 
In s ty tu t  Akcji ka to lickie j w ydaw ać będzie 
miesięcznik R uch  ka to lick i, jako  o rgan  Akcji 
K atolickie j w  Polsce.— W niedzielę , dn. 9 li
s top ada  r. b., J .  Em. Kard. P rym as,  dr. Hlond, 
n a  mocy b reve  aposto lskiego, w skrzes i ł  w 
K ruszwicy K a p itu łę  Kolegjacką.

Archid. warszawska. — W dn iu  21 li
s to pad a  r. b. odbyło się p ierwsze zeb ran ie  
Z wiązku „C ar i tas”. N a zeb ran iu  został w y
b rany  zarząd, złożony z ośm iu osób, z p. 
Kazimierzem K oralew skim , ja k o  prezesem , 
n a  czele. D elegatem  O rdynarjusza  zosta ł  
ks. dr. Z. Kozubski,  prof. Uniw. Warsz. 
Zarząd przy ją ł  n a  p ie rw szem  posiedzeniu  
10 Ins ty tu cy j ,  k tó r e  zgłosiły swój ak ces  do 
Związku. Z dn iem  każdym  n ap ły w a ją  dal
sze zgłoszenia. W szelkich  informacyj udzie
la biuro S e k re ta r j a tu  Związku „C a r i ta s”, 
k tó re  mieści się w  loka lu  Akcji ka to l ickie j 
a rchid iecezji w arszaw sk ie j :  W arszaw a, ul.
M iodow a  19 m . 18.

Diecezja sandomierska. — J. E. Ksiądz 
B iskup  Sandom iersk i ,  z okazji uroczystości 
św. S ta n is ław a  Kostki ,  jak o  św ię ta  m ło 
dzieży, w ydał spec ja lne  orędzie, sk ie ro w a
ne do młodzieży, w  k tó re m  zachęca ca łą  
młodzież, a zwłaszcza zo rgan izow aną  w 
Związku, do w ytężonej p racy  n ad  w yro b ie 
niem  duchowem. — Dd. 26 i 27 l is top ada  r. b. 
odbył się w  S andom ierzu  doroczny Zjazd 
księży  dziekonów  z całej diecezji. Wśród 
wielu spraw , poruszona  zos ta ła  bardzo 
a k tu a ln a  sp raw a , obrony  w iary  kato l ick ie j  
przed sekc ia rs tw em , a zwłaszcza przed 
zgubną  dzia ła lnością  hodurowców. W y ra 
żono dezydera t ,  by W ładze  diecezjalne 
w Polsce poczyniły s t a ra n ia  o szybkie  w y 
danie  tan iego  n a k ła d u  P ism a św. Zwrócono 
uw agę n a  pa ląc ą  po trzebę  jakna jw iększego  
rozwinięcia k o lpo r tażu  ks iążek  i pism k a 

tolickich, przyczem  p odkreś lono  koniecz
ność  s tw orzen ia  w łasnego  diecezjalnego 
p ism a dla ludu. Omówiono szczegółowo 
sp raw y  misyjne i powzięto  w nioski,  zmie
rza jące  do w zm ocnien ia  akcji  m isyjnej w  
diecezji. P rz e d y sk u to w a n a  zos ta ła  sp raw a  
ożywienia  b ra c tw  i organizacyj ludzi świec
kich. Księża sek re ta rze  do sp raw  społecz
nych  złożyli szczegółowe sp raw ozd an ia  z 
działalności społecznej w śród  robo tn ików  
i młodzieży. U chwalony zosta ł  budżet dla 
obu se k re ta r ja tó w  dla sp raw  społecznych 
na ro k  przyszły'.

Diecezja katowicka. — D. 30 l i s topada  
r. b. odbył się uroczysty  ing res  n a  stolicę 
b isk u p ią  w ka to w icach  J. E. Księdza B iskupa  
S tan is ław a  Adamskiego. Jeszcze  p rzed  przy 
byciem do K atow ic  Ksiądz B iskup  ogłosił 
l is t p a s te rsk i ,  sk ie row any  do d u ch ow ień 
s tw a  i w iernych  w język u  p o lsk im  i n ie
mieckim . W liście tym , z łożywszy hołd  
swoim p oprzedn ikom , Ks. B iskup  zapo
wiada, iż będzie dążył do w yk oń czen ia  b u 
dowy k a ted ry ,  p rzed ew szy s tk iem  zaś do 
„budow an ia  żywego k ośc io ła  C hry s tu so 
wego w  duszach w iernych  sw oich11, bo „on 
tojjżywy kościół je s t  p ierw szym  i jedynym  
celem pas te rsk ie j  naszej p racy" ,  i kończy  
list nast .  s łowami: „W  p ierw szym  swoim 
liście, pom ija jąc  wiele  in ny ch  naglących, 
n iezm iernej w agi sp raw  — ca łą  uw agę  W a
szą p rag n ą łem  zwrócić n a  najw ażnie jszą , 
na jw ięk szą  i pods taw ow ą  spraw ę: Bądźmy 
praw dziw ie  ka to l ik am i w  całej pełni! B u
dujmy Kościół Chrystusowy! Budujm y i p ie
lęgnujm y żywy Kościół C hry s tu so w y  we 
w łasne j  duszy i w  duszach bliźnich swoich. 
S z tan dar  w iary  C hrystusow ej nośm y w y
soko i godniel Braci naszych  osłabionych 
n a  du chu  krzepm y, podnośm y i wzmac
niajmy! — Niechaj nie  będzie zagrożonej 
duszy kato lickiej,  do k tó re j  by przez nas 
n ie  do ta r ł  duch  apo s to ls tw a  Chrystusowego, 
by ją  ocalić, ożywić i zdobyć dla C hry s tu sa  
P ana" .

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUKARNIA AR CHIDIEC EZJALNA W W ILNIE .
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WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

C e n a  p r e n u m e r a t y
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń.80 gr

DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i 6, m. 1.

Konto P. K. O. Nr. 80.833

Cena s g lo s ie a :
Cała s trona  48 zł 
Pół s trony  . 24 zł 
'/, s t rony  . 12 zl 
’/« s t rony  . 8 zł

Agnoscite quod ag itis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  URZ ĘDOWY .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Dekret Kanonizacyjny.

W zeszycie grudniowym Acta 
Apostolicae Sedis podany został 
dekret Stolicy Apostolskiej z dn. 9 
czerwca 1930 roku o kanonizacji 
pierwszych męczenników kanadyj
skich i Ameryki Północnej, a mia
nowicie: Jana de Brebeuf, Izaaka 
Jogues, Gabrjela Lalement, Antonie
go Daniel, Karola Garnier, Natalisa 
Chabanel kapłanów i Renata 
Goupil oraz Jana de la Lande — 
pomocników z Tow. Jezusowego, 
umęczonych za wiarę w siedemnas- 
tem stuleciu.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 497-509).

Potwierdzenie Konstytucyj zako- 
konu oo. Paulinów.

Pismem Apostolskiem z dnia 
30 maja rb. Ojciec św. zatwierdził 
Konstytucje zakonu oo. Paulinów, 
przerobione zgodnie z Kodeksem 
Prawa Kanonicznego. *)

f Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 511).
*) W obecnych czasach są  ty lko  trzy  

k lasz to ry  oo. P au linó w  na  całym  świecie, 
pomiędzy innem i na  Ja sn e j  Górze w  Czę
stochowie.

Potwierdzenie Zgromadzenia 
Zakonnego.

Ojciec św. Pius XI pismem św. 
Kongr. Zakonnej z dn. 19 lipca 1930 r. 
udzielił Dekretu poch walonego Zgro
madzeniu Zakonnemu pod nazwą 
„Siostrzyczki Niepokalanego Serca 
Maryi Trzeciego Zakonu św. Fran
ciszka", mającemu swój dom macie
rzysty w diecezji częstochowskiej. 

(Acta Ap. Sedes, t. 22, str. 524).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Odezwa Komitetu obchodu 25-le- 
cia walki o szkołę polską.

Kurja Metropolitalna Wileńska 
pismem z dn. 26.XI.1930 r. Nr. 5872 
podaje do wiadomości nasi. odezwę  
Komitetu:
„KOMITET OBCHODU 25-LEC1A WALKI 

O SZKOŁĘ POLSKĄ.
Warszawa, Al, Ujazdowskie 20 m, 1. 

dn. 19 listopada 1930 r.

Do Jego  E kscelencji 
Ks. R om ualda  Ja lb rzyko w sk ieg o

A rcyb isku p a  U ileńsk ieyo .
K omitet Obchodu 25-lecia W alk i  o Szko

łę P o lsk ą  po odbytych uroczystościach
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kościelnych i św ieck ich  — pragnie  p rzy 
pomnieć spo łeczeń s tw u  po lskiem u, że całe 
rzesze dzieci naszej emigracji są pozbaw io
ne n a u k i  w języku  ojczystym, że zag ra 
niczne szkoln ic tw o dla dziatwy polskiej 
nie może rozwijać się w n a leży ty  sposób, 
a n iek iedy  n a w e t  is tn ieć  bez pomocy fi
nansow ej ze s tro ny  macierzy i w tym  celu 
p o s tanaw ia  przeprowadzić  w całym k ra ju  
p ow szechną  zbiórkę n a  rzecz szkół po l
skich, znajdujących się poza gran icam i 
Polski.

K om ite t sądzi, że D uchow ieństw o, k tó re  
ma w ie lkie  zasługi położone w walce o pol
skość  nau czan ia ,  może w znacznej mierze 
przyczynić  się do zebran ia  funduszu  n ie 
zbędnego do u trzy m an ia  i pow iększenia  
ośw ia tow ych  zagranicznych placówek.

Przeto  udajem y się z gorącą prośbą  
do Waszej Ekscelencji,  aby W asza E ksce
lenc ja  raczy ł poprzeć nasze  usi łow an ia  i 
polecić po dw ład nem u  D uchow ieństw u  sw e 
mu, by nie odmówiło K omitetow i pomocy 
w zb ie ran iu  szkolnego da ru  narodowego.

Mamy zaszczyt oznajm ić Waszej E k sc e 
lencji, że K o m ite t 'p rz e ś le  do WW. Księży. 
D ziekanów i Proboszczów odpow iednią  
ilość lis t  sk ładkow ych .  Zaznaczamy, że ze
b rany  fundusz  będzie w yłącznie  p rzezn a 
czony na zagran iczne  szkolnic two dla 
dziatwy polskiej , że podział zebranego  fu n 
duszu na poszczególne te ren y  będzie do 
k o n a n y  przez Komitet, w k tó rego  naradach ,  
rzecz p ros ta ,  b iorą  udział przedstaw icie le  
D u chow ieństw a  w raz  z Ks. B iskupem  Szla
gowskim, oraz Ks. P ra ła te m  Cieplińskim 
n a  czele.

Przesy łam y  w yrazy  synow skiego  p rzy 
w iązania ,  czci i ho łdu  i p ros im y o b łogo
s ław ieństw o  p as te rsk ie .

Za Komisję Pomocy Szkolnic tw u Pol
sk iem u poza  gran icam i P ań s tw a :  f  A n 
ton i S zla g o w sk i. — K s. Prał. A. C iepliński. 
P rezes  K om ite tu  W ykonaw czego  (—) S ta 
n is ław  D obrow olsk i.“

Z Kurji M etropolita lnej Wileńskiej 

X . A . Saw icki,
Kancl. Kurji.

O nakrycie g łow y reprezentacyj 
korporacyjnych w  kościele.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA 
Wilno, dn. 4. XII. 1930 r.

Do PW. Duchowieństwa
archidiecezji wileńskiej.

Zdarzył się fakt na terenie Archi
diecezji Wileńskiej,że Związek Strze
lecki, pomimo zakazu, opartego na 
zarządzeniu Ordynarjusza z dn. 19.
XI. 1929 r. Nr. 4820, wprowadził na 
nabożeństwo do prezbiterjum koś
cioła sztandar ze strażą w czapkach. 
Rekurs zaś Proboszcza w tej spra
wie do miejscowego Starosty spo
wodował odpowiedź z powołaniem 
się na komentarz zarządzenia arcy
biskupiego, wydany przez Władze 
Wojskowe, gdzie orzeczono, że pocz
ty chorągwiane organizacyj i sto
warzyszeń zatrzymują nakrycie gło
wy podczas przebywania w świą
tyniach.

Wobec tego Kurja podaje do 
wiadomości PW. Duchowieństwu, że:

1) tłómaczenie zarządzeń koś
cielnych nie należy do kompetencji 
Władz administracyjnych, czy woj
skowych;

2) PW. Duchowieństwo ma ściśle 
stosować się do zarządzeń Ordy
narjusza z dn. 19.XI. 1929 r. Nr. 4820, 
a wszelkie wykroczenia w tym 
względzie ze strony organizacyj 
czy zrzeszeń należy usuwać, na
w e t— w ostateczności przez za
niechanie odprawienia nabożeństwa.

X. A. Sawicki.
Kancl. Kurji.

Czterdziestolecie Encykliki „Re
rum novarum “.

KUR)A M E T RO PO LITA L N A  WILEŃSKA 
W ilno, \13 .X Il. 1930 r. Nr. 6105.

W maju roku 1931 odbędzie się 
międzynarodowy obchód ku uczcze
niu 40-lecia Encykliki Wielkiego 
Papieża Robotników Leona XIII.
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Już w tym celu zawiązał się 
Międzynarodowy Komitet.

J. Eminencja Ks. Kardynał Hlond, 
Prymas Polski, zlecił ks. Michałowi
czowi, Sekretarzowi Generalnemu 
Poznańskiego Związku Katolickich 
Towarzystw Robotniczych, zorgani
zowanie pielgrzymki Robotników 
Polskich do Rzymu na międzynaro
dowy obchód, który zgromadzi z ca
łego świata rzesze robotnicze i 
działaczy na niwie ruchu robotni
czego.

Organizacje, któreby życzyły 
wziąć udział w pomienionym obcho
dzie i pielgrzymce, zechcą zwrócić 
się do ks. Michałowicza za pośred
nictwem Kancelarji J. Eminencji 
Księdza Prymasa Polski w Poznaniu.

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji.

Opuszczanie godzin nauki religji 
w szkołach.

A RC Y BISK U P-M ETRO PO LITA  WILEŃSKI 
W ilno, dn. 17 grudnia  1930 r., N r. 582.

Do PW. Duchowieństwa archidie
cezji wileńskiej.

Troska o chrześcijańskie wycho
wanie młodego pokolenia nakłada 
na Władze duchowne ścisły obo
wiązek czuwania nad tem, by ta 
wielka sprawa była załatwiana z 
całą sumiennością i gorliwością. 
Szczególniejszą przy tem uwagę 
zwraca się na dziatwę, która uczę
szcza do szkół powszechnych, otrzy
mując w nich wykształcenie, po
trzebne każdemu człowiekowi. Pod
stawą wykształcenia są zasady 
wiary katolickiej, które nietylko 
trzeba znać, lecz nauczyć się na 
nich opierać życie moralne czło
wieka i uczynić je regułą postę
powania.

Ta troska o wychowanie młode
go pokolenia zniewala mię często 
zwracać uwagę PW. Duchowieństwa 
na tę tak wielkiej wagi sprawę,

czuwać nad nią i żądać od wszyst
kich PWKsięży należytego wyko
nania przyjętych lub włożonych 
na nich w tym względzie obowiąz
ków. Tą troską zostało wywołane 
żądanie wyjaśnień, skierowane pis
mem Kurji Metropolitalnej z dn.
10.X. 1930 r. Nr. 349, w sprawie 
opuszczonych godzin nauki religji 
w szkołach.

Opierając się na odpowiedziach 
PWKsięży, nawiasem mówiąc, nie 
zawsze uprzejmie i we właściwej 
formie napisanych, niniejszem, przy
pominając wszystkie w tej sprawie 
uprzednie przepisy Ordynarjatu, za
rządzam co następuje:

1. Każdy z Księży Proboszczów' 
jest odpowiedzialny za naukę re
ligji w szkołach, położonych na te
renie jego parafji, i dlatego na po
czątku roku szkolnego ma obowią
zek zatroszczyć się, aby w każdej 
szkole odbywała się nauka religji 
w wystarczającej liczbie godzin.

2. O ileby Ksiądz Proboszcz lub 
Ksiądz Wikary nie mógł sam przez 
się nauczać religji w wymienionych 
szkołach, ma obowiązek zatroszczyć 
się, aby tę naukę prowadziły odpo
wiednie i wykwalifikowane osoby, 
mające misję kanoniczną, zgodnie 
z przepisami Władz szkolnych.

3. O ileby sam Ksiądz Proboszcz 
lub Wikary miał zamiar nauczać 
religji, przedewszystkiem powinien 
tyle tylko obejmować godzin, ile 
napewno będzie mógł to uczynić 
w szkołach miejscowych, położo
nych o 3—4 kim. od kościoła.

4. W tych szkołach, w których 
się podjął nauczania religji, Ksiądz 
Proboszcz lub Wikary ma ścisły 
obowiązek bywać na każdej lekcji, 
przewidzianej w rozkładzie, każde 
zaś opuszczenie powinien usprawie
dliwić pisemnie przed kierowni
ctwem szkoły.

5. Przyczyną usprawiedliwającą 
opuszczanie jest: choroba księdza
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wyznaczenie na czas lekcji innego 
zajęcia przez Władzę duchowną lub 
wezwanie służbowe, potrzeba zao
patrzenia chorych, pogrzeb umar
łego, nabożeństwo obowiązkowe 
we własnym kościele parafjalnyin, 
rekolekcje parafjalne lub szkolne 
we własnej parafji, wezwanie do 
sądu lub inna nie przewidziana 
przeszkoda, wypływająca z obowiąz
ków duszpasterskich w granicach 
swej parafji.

6. Nie jest przyczyną usprawie
dliwiającą — odpust, czterdziestogo- 
dzinne nabożeństwo, rekolekcje lub 
misje w sąsiedniej parafji, kolęda, 
spowiedź wielkanocna u siebie lub 
w sąsiedniej parafji, załatwianie 
spraw gospodarczych lub nawet u- 
rzędowych, które mogą być zała
twione w innym czasie, roboty przy 
budowie lub remoncie kościoła lub 
plebanji i t. p.

7. Dla uniknięcia opuszczania 
lekcyj PW. Księża, w porozumieniu 
z kierownictwem szkół, powinni so
bie wybierać najbardziej dogodne 
godziny, np. pomiędzy 11-tą a 13-tą.

8. O ile się przewiduje opuszcze
nie, należy zawiadomić kierownictwo 
szkoły z góry lub usprawiedliwić je 
po fakcie.

Usprawiedliwianie opuszczeń go
dzin lekcyj religji tem, że proboszcz 
nie jest prefektem, czy katechetą, 
i że za opuszczone bez usprawie
dliwienia godziny nie pobiera wy
nagrodzenia, nie może być i nie

D Z I A Ł  N I E 1

Na gwiazdkę.

Gdy myślę o życzeniach, które- 
bym miał złożyć Czcigodnym Współ
braciom w kapłaństwie przy uro- 
czyściach Bożego Narodzenia — w 
chwili, którą przeżywamy, to nie 
mogę znaleźć lepszej do nich treści j

będzie brane pod uwagę, nauczanie 
bowiem w szkołach powszechnych 
należy ściśle do obowiązków dusz
pasterskich bardzo poważnych, któ
rych zaniedbywać lub stawiać na 
podrzędnein miejscu żadną miarą nie 
można.

PWW. Księża Dziekani zechcą 
przy wizytacjach parafij i szkół 
w swych okręgach zwracać na to 
baczną uwagę i we właściwym cza
sie z całą ścisłością o tem informo
wać Kurję Metropolitalną.

f  Romuald
Arcybp-Metrop.

W ystawienie Najświętszego Sa
kram entu na Mszy św. w  noc 

Nowego Roku.

KURJA M E T RO PO LITA L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dn. 20 X11. 1930 r. N r. 0263.

Do PP. W  W. XX. Proboszczów  
i Rektorów Kościołów Archidiecezji 
Wileńskiej.

Przypominając zezwolenie Św. 
Kongregacji o Sakramentach z dn. 
18.XII. 1930 r. na odprawianie Mszy 
św. o północy przed Nowym Rokiem 
(vide Wiad. Archid. 1928 r. Nr. 24), 
Kurja niniejszem powiadamia, że 
J.E. Ksiądz Arcybiskup-Metropclita 
zezwolił na wystawienie Przenaj
świętszego Sakramentu podczas 
wspomnianej Mszy świętej.

X. A. Sawicki.
Kanclerz Kurji.

R Z Ę D O W Y .
nad In troit z pierwszej Mszy św. 
in Nocte Natioitatis Domini.

Dominus dicit ad m e: Filius 
meus es tu, ego hodie genui te . . .  
Quare frem uerunt gentes: et populi 
m editati sunt inania ?

Naokoło nas wre walka. Nieraz 
trudno zrozumieć, o co i kto z kim
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walczy. Trwogą nieraz drżą serca, 
chociaż wierzymy, że dobro zwy- 
ciężyć musi.

Ńam się zdawało do niedawna, 
żeśmy już stanęli u przystani, że 
służąc Bogu wiernie i pielęgnując 
to, co każdy naród kocha i na czem 
przedewszystkiem swą wielkość bu
duje, będziemy mogli swobodnie 
rozwinąć skrzydła do lotu wzwyż 
i podnosić tych, których nam Bóg 
powierzył, na szczyty ideału i Kró
lestwo Chrystusowe utwierdzać na 
ziemi; gdy naraz wskazano nam 
ponownie rolę murzyna et populi 
meditantes inania, do trzeciej kate- 
gorji obywateli ponownie nas spy
chają, pomimo iż my pragniemy 
jedynie być cioes regni aeterni, lo
gicznie myśleć i logicznie postępo
wać.

Nas, wprawdzie, kąt murzyna 
nie przeraża, bo i z niego sprawie 
naszego Pana i Jego dzieci służyć 
będziemy mogli.

Nie szukając ani uznania, ani 
nagrody, poniewierkę przyjmiemy, 
jako laury, bo jeszcze nie oschły 
krwawiące rany po razach z bardzo 
niedalekiej przeszłości. Pójdziemy 
w przyszłość tą samą drogą, którą 
nam wskazuje Bóg, sumienie, dobro 
dusz ludzkich. Nie ulękniemy się 
ani tego, co o nas powiedzą, co na
piszą, lub co o nas komu doniosą, 
bo wszak nasz wzór i poprzednik 
w apostolstwie, Paweł święty, po
wiedział: Si adhuc hominibus pla- 
cerem, Christi serwis non essem  1).

Wiemy doskonale, czego trzeba, 
żeby się podobać światu; lecz biada 
światu i nam, gdybyśmy o to przypo
dobanie dbali, gdybyśmy byli sicut 
populus sic sacerdos2), gdyby o nas 
powiedziano: propheta quoque et 
sacerdos abierunt in terram  3), wszak

') Gal. 1.10.
2) Is. ‘24. 2.
3) Ier. 14. 18.

stalibyśmy się tylko sal insulsum ; 
a wtedy mundus in quo condietur? 
a my tylko in sterqUilinium  utiles 
będziemy.

Jedno więc, czego sobie zawsze 
a więc i przy tym opłatku, wobec 
gwiazdki betlejemskiej i na Nowe 
Lato życzyć możemy, to iżbyśmy 
mocno pamiętali, że Dominus d ix it 
ad me: Filius mens est tu. Cóż nam 
wtedy będą znaczyły dąsy tego świa
ta ? Wiemy, quare frem uerunt gen- 
tes: et populi m editati sunt inania, dla 
nas śpiew Gloria in excelsis Deo, cho
ciażby przez łzy, a usilne starania, 
prace i ofiary o to, by zapanował 
pax Christi in regno Christi, napeł
ni nas największem szczęściem 
i spokojną radością, bo przecież 
per incarnati Yerbi m ysterium  no
na m entis nostrae oculis lux... cla- 
ritatis infulsit, którem my rozświet
lać mamy wszelkie mroki i wszelkie 
śmiertelne ciemności na świecie.

Niechże to sprawi Ten, który 
natus est nobis... cuius imperium su 
per humerum eius... magni consilii 
Angelus !...

REDAKCJA.

Obrona świątyń przed wojen- 
nemi środkami niszczenia.

(Dokończ.). 2.

Obrona przeciwko tym  pociskom.
Przedewszystkiem należy uczy

nić świątynie jak najmniej widoczne. 
Osiągniemy to za pomocą maskowa
nia. Zasadzając wokoło budynku wy
sokopienne drzewa, o ile możliwie 
szpilkowe, chronimy je przed obser
wacją z ziemi.

Chcąc, ażeby drzewa dawały 
maskę, należy je zasadzać w bardzo 
umiejętny sposób. A więc — nie- 
wolno zasadzać tuż koło samego 
gmachu. Jak dalej zobaczymy, gaz 
trzyma się miejsc zadrzewionych, 
szczególnie gałęzi, wrazie deszczu
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opada wraz z kropelkami wody — 
parząc wszystko, na co natrafi. Na
leży tak zadrzewiać, ażeby budynek 
z żadnej strony nie przeświecał. 
Wreszcie należy pamiętać, by ze
wnątrz zalesienie nie miało prawi
dłowej figury (nap. prostokątu), 
o ostrych rogach, potrzeba nadać 
wygląd przypadkowego naturalnego, 
a nie sztucznego lasu.

Z tego względu dzisiejsze zadrze
wienia w 90% są wadliwe.

Jest to tak zwana maska natu
ralna. Jednakże gmachy świątyń są 
za wysokie, ażeby drzewa mogły je 
całkowicie zakryć. To też z chwilą 
wybuchu wojny maskę naturalną 
potrzeba uzupełnić sztuczną. Ta 
ostatnia polega na tem, że budynki, 
albo maluje się pod kolor otaczają
cego terenu i stosownie do pory 
roku (kombinacja kolorów: latem — 
ciemno-szary i zielony, zimą — ciem- 
no-szary i biały, jesienią — ciemno
szary i żółty), albo dodatkową nad
budówką (naturalnie z desek) zmie
nia się do niepoznania wygląd gma
chu. Oczywiście, nadbudówka musi 
być odpowiednio pomalowana.

Gmachy świątyń jeszcze tem wy
dzielają się z pośród otaczających 
budynków, iż mają wieżyczki, lub 
wyniosłe kopuły, a obok często 
dzwonnice, z których najdalej zazwy
czaj widać.

W czasie wojny światowej, oraz 
polsko-bolszewickiej widziałem spo
ro gmachów kościelnych rozbitych 
li tylko dlatego, iż komuś wydawa
ło się, że w takiej wieżyczce siedzi 
wraży obserwator, chociaż bardzo 
często bywał to wróg urojony.

W r. 1920 w wieży kościoła ta r 
nopolskiego bolszewicy ustawili ka
rabin maszynowy i tak długo stam
tąd ostrzeliwali Polaków, aż nim pol
ska artylerja nie zbombardowała 
kościoła.

W r. 1914 w bitwie pod Łodzią 
byłem świadkiem, jak stary podpuł

kownik artylerzysta klął w niebo- 
głosy, że nie może swych armat 
dobrze skierować gdyż na horyzon
cie nie widać ani jednej wieżyczki 
kościelnej. Znowu w r. 1915 mój od
dział znajdował się w pobliżu koś
cioła (w okolicy Makowa) i byłem 
świadkiem, jak wpierw niemiecka, 
a potem rosyjska artylerja rozpo
czynała swe strzelanie od zbombar
dowania tego kościoła, gdyż niczem 
nie był zasłonięty, przez co widoczny 
z odległości o jakie 5 kilometrów.

W okolicy Łodzi, Przasnysza i Cie
chanowa widziałem sporo takich wy
padków. Szczególnie wieżyczki de
maskują świątynie. Proszę spojrzeć 
na miasto w Wilnie z Zamkowej Góry: 
wśród ogólnej szarej masy domów 
tylko gmachy świątyń wydzielają się 
swemi kopułami i wieżami. Kościoły 
w Reims i Verdun były bombardo
wane przez Niemców wcale nie dla
tego, że były to kościoły francuskie, 
a dlatego, że przez swą widoczność 
ułatwiały artylerzystom kierowanie 
ogniem.

Oto dlaczego, zdaniem inojem, 
opłaci się, w razie ewentualnej woj
ny, coś dobudować z desek, coby 
przykryło wieżyczki i kopuły, rów
nocześnie nadając inny wygląd bu
dynkowi. Powtarzam, że deski mu
siałyby być odpowiednio pomalo
wane.

Niestety, w Polsce ludzie zbyt 
mało zdają sobie sprawy z korzyści 
maskowania. Tymczasem we Francji, 
a szczególnie w Rosji, na to bar
dzo wielki kładą nacisk. Istnieją tam 
specjalne szkoły maskowania. We 
Francji w czasie wojny (w r. 1918) 
został wybudowany drugi fałszywy 
Paryż, ażeby w ten sposób zmylić 
niemieckich lotników.

O ile jednakże miejscowość znaj
duje się w 10—15 klmt. od frontu 
to przypuszczalnie często będzie 
bombardowana. Zabezpieczenie bu
dynku od pocisków osiąga się w ten
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sposób, w jaki to robiono w kościo
łach Francji, mianowicie: ze środ
ka potrzeba usunąć wszystko, co się 
może palić (konfesjonały,ławki i t.d.), 
poza tem zapełniano wnętrze i to 
możliwie najwyżej workami z pia
skiem. Ze strony zewnętrznej też po
trzeba przykryć ściany dość szero
kim i wysokim pasem worków z pia
skiem. — Drzwi i okna — wyjęte.

Celem ratowania życia ducho
wieństwa, oraz obsługi kościelnej, 
jak również ich mienia — buduje się 
schrony. Należy je jednakże budo
wać w odległości jakich 250 metr. 
i to nietylko od gmachu kościelnego, 
a i wogóle od jakiegokolwiekbądź 
wydzielającego się punktu, np.: wia
traka, cmentarza  i t. d. Schron musi 
być położony na zboczu wzgórza, po
siadać co najmniej dwa wyjścia, za
słonięty od wiatru i nie duży -  na
2—3 osoby. Lepiej ich mieć więcej 
a małych, aniżeli jeden duży, Dobrze 
jest mieć w nim wodę i mydło -— 
ażeby w razie zagazowania móc na
tychmiast wymyć się. W celu zabez
pieczenia od gazów, należy zwrócić 
uwagę na uszczelnienie pomieszcze
nia. W tak zbudowanych schronach 
należy trzymać wszystko — włącznie 
do żywności i paszy.

Nie mogę, niestety, podać samej 
techniki budowy schronu, gdyż to 
niezmiernie powiększyłoby rozmia
ry artykułu. Odpowiednią literaturę 
można znaleźć w bibljotekach L. O. 
P. P.

Ś r o d k i  c h e m i c z n e .
Charakterystyka,

Pospolicie zwane gazami, cho
ciaż nazwa ta nie odpowiada rzeczy
wistości, gdyż są to: płyny, proszek 
lub grudki. Do środków chemicz
nych zalicza się również bakcylle 
chorób, jako to: cholery, tyfusu, dżu
my, nosacizny i t. d., które też mogą 
być użyte do walki.

Obecnie obserwujemy dotychczas 
nienotowane zjawisko w historji Eu
ropy: chociaż państwa podpisały u- 
mowę nieużywania na wojnie środ
ków chemicznych, mimo to nie ogra
niczyły swego programu gazowego, 
a w Rosji nawet wydano instrukcję, 
jak ich należy używać na wojnie.

Żadne traktaty pod tym względem 
nie są gwarancją. Wszak w r. 1899 
Niemcy w Hadze podpisują taką 
umowę, by w r. 1915 ją złamać. 
Dzisiejszy ich przemysł chemiczny 
jest najpotężniejszym na świecie.

Pułkownicy armji Stanów Zjed
noczonych Ameryki Północnej, Ved- 
der i Walton, piszą w swej książce 
„Wojna chemiczna na lądzie i morzu11: 
„Przewaga chemiczna Niemiec jest 
dla nas ( =  Ameryki!) nieustającą 
groźbą... żadne państwo nie powinno 
zaniedbywać przygotowań do wojny 
chemicznej... Musimy przynajmniej 
posiadać niezawodne środki obrony14.

Francuski generał Niessel dora
dza w swej książce „Przygotowujmy 
obronę przeciwlotniczą11, ażeby „cała 
ludność cywilna ju ż  w czasie poko
jow ym  posiadała m aski gazowe“.

Przytoczyłem tych parę zdań po- 
to, ażeby podkreślić konieczność za
znajomienia się ze środkami obrony 
przeciwchemicznej.

Wracając do gazów, muszę zazna
czyć, iż działają one rozmaicie na 
organizm ludzki, są więc:

— łzawiące i drażniące oczy, nos, 
a zwłaszcza drogi oddechowe,

— żrąco-parzące, które wywołują 
owrzodzenie skóry i dróg oddecho
wych,

— trujące — działają na system 
nerwowy i wywołują zatrucie krwi.

Zapach mają rozmaity, niektóre 
nawet dość miły, naprzykład za
pach kwiatu czeremchy; najgroźniej
szy z nich, iperyt, posiada zapach 
musztardy, są i bez zapachu.

Dzielą się one na stałe i szybko 
ulatniające się, stosownie do tego,



288. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 24.

czy na otwartem powietrzu szybko 
ulatniają się, czy też powoli, naprzy- 
kład — ogólnie znany czad przy na
pływie świeżego powietrza momen
talnie ulatnia się, a iperyt może być 
niebezpieczny do 12 dni, a nawet 
i więcej.

Niektóre z nich są bardzo zdradli
we, np. fosgen (działa na płuca, po
siada zapach zgniłych liści). Ludzie 
nim zatruci nawet nie zdają sobie 
sprawy ze swego stanu, chodzą i pra
cują normalnie, dopiero po jakich
2-ch godzinach od chwili zagazowa
nia stan zdrowia gwałtownie pogar
sza się.

Rozcieńczony iperyt ma zapach 
tak słaby, iż obecności jego można 
nie odczuć, tem bardziej, że nie jest 
widoczny w powietrzu. Nieraz można 
przypuszczać, że już znikł zupełnie, 
tymczasem jest i działa.

Podczas jednej z walk we Francji 
Niemcy zaiperytowali las. Anglicy, 
nie wiedząc o tem, obsadzili go swo- 
jem wojskiem. Z zapachu nie można 
było wywnioskować o obecności ga
zu. Padał deszcz. Krople wody, zmy
wając iperyt z gałęzi, opadały na 
ubranie żołnierzy. Po kilku godzi
nach gaz zaczął działać tak silnie, 
że ludzie, zrywając z siebie ubra
nie, nawpół nadzy, poczęli uciekać 
z okopów*).

Z powyższego względu, zadrze
wiając cmentarze przykościelne, na
leży zasadzać drzewa nieco dalej od 
gmachu świątyni.

Wracając do iperytu, muszę za
znaczyć, że gaz ten nie rozpuszcza się 
w wodzie, lecz ją zatruwa. Zabija 
przy stężeniu 0,006 mgm. na litr po
wietrza. Działa w każdej ilości i na 
wszystko co żyje: ludzi, zwierzęta, 
ptactwo i t. d.

Zwykłe ubranie nie chroni bynaj
mniej przed zatruciem. Duchowny,

*) Der g a sk am pf  und die chem ischen 
K am pstoffe  von Dr. Phil. Ju l iu s  Meyer.

wezwany do oparzonego iperytem, 
łatwo może sam ulec oparzeniu przez 
zetknięcie się z chorym, tembardziej 
na wsi gdzie chłop nie rozumie po
trzeby dezynfekcji ubrania.

Zroszone iperytem łąki i pastwi
ska powodują zniszczenie całego ży
wego inwentarza, któryby pasł się 
na nich.

Sposoby zagazowania.

Sposoby zagazowania są rozma
ite. W strefie przyfrontowej (do 15 
klmtr. od frontu) może zrobić to 
lotnik lub artylerja, a wewnątrz 
kraju — lotnik lub szpieg.

Dla ludności cywilnej w głębi 
kraju najbardziej niebezpiecznem 
jest lotnictwo. Zagazowanie przez 
lotników robi się w dwojaki sposób: 
1) albo rozrzuca się pociski napeł
nione cieczą trującą, 2) albo wy
puszcza się płyn pod silnem ciśnie
niem z rezerwuaru znajdującego się 
na aparacie i spryskuje się daną 
okolicę. Krople, osiadając na ziemię 
porażają wszystko, na co trafią, 
a każdy, kto chociażby nawet po kil
ku dniach znalazł się w tak zagazo- 
wanem miejscu, zostanie również 
porażony.

Ochrona.
Do ochrony przeciwko środkom 

chemicznym mamy:
— maski gazowe,
— rozmaitego rodzaju schrony,

— środki odkażające teren.
U nas w Polsce ludność cywilna 

może zapoznać się z maskami gazo- 
wemi tylko w wojsku lub oddziałach 
L. O. P. P., które znajdują się we 
wszystkich miastach powiatowych. 
Maski są nietylko dla ludzi, lecz i dla 
zwierząt domowych. WAmeryce, na- 
przykład, wynaleziono specjalne 
końskie buty, gdyż iperyt szczegól
nie złośliwie działa na pęciny nóg 
końskich.

Można nawet zwykłe ubranie
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i bieliznę odpowiednio uodpornić 
na działanie iperytu.

Co do budowy schronów, to pod 
tym względem zdania fachowców są 
rozbieżne. Większość przychyla się 
ku temu, że wystarczy mieć w 
zwykłym budynku dobrze uszczel
niony pokój tak, ażeby kilka godzin 
można było w nim przetrwać bez 
dopływu świeżego powietrza. We 
wszystkich oddziałach L. O. P. P. 
znajduje się wyczerpująca literatura, 
dotycząca tej kwestji.

Do odkażenia służą: woda, roz
maite środki chemiczne i chlorek 
wapna. Odkażając płyny rozpylamy 
za pomocą specjalnych rozpylaczy, 
zresztą do tego mogą być użyte 
i zwykłe rozpylacze ogrodowe. De
zynfekcji podlega wszystko, co mo
gło być zakażone: plac, ogrodzenie, 
budynek kościelny zzewnątrz, łąki, 
drogi, pola i t. d. Dezynfekcja musi 
być szczegółowa i bardzo dokładna, 
wymaga pewnej wprawy i umiejęt
ności: naprzykład nie można rzu
cać chlorku wapna na płynny iperyt, 
gdyż pod wpływem wytwarzające
go się ciepła silnie paruje; jest on 
wówczas bardzo niebezpieczny. Do 
wykonania pracy odkażającej ludzie 
muszą być specjalnie ubrani.

Ściany domów, oraz ubikacje od
każamy klajstrem z wapna chloro
wanego i wody, dwukrotnie sma
rując nim sufity, podłogi, ściany 
wewnętrzne i sprzęt. O ile pocisk 
gazowy eksplodował wewnątrz, to 
po takiej dezynfekcji jeszcze w ciągu 
48 godzin muszą być otwarte okna 
i drzwi; dopiero potem mogą tam 
wchodzić ludzie.

W końcu dodam, iż odkażeniu 
podlega cały żywy i martwy inwen
tarz, jako to: pługi, wozy, psy, konie, 
krowy, noże, widelce i t. d. i t. d.

Rozwój techniki lotniczej spra
wił, że dzisiaj, w razie ewentualne
go zbrojnego zatargu, żadne państwo 
nie będzie w stanie obronić swą lud

ność cywilną wewnątrz kraju  od na
padów nieprzyjacielskich lotników, 
które mogą być dokonywane tak we 
dnie, jak i w nocy, Dodajmy jeszcze 
i to, że promień działania dzisiej
szego lotnictwa jest ponad 300 klmtr., 
że są aparaty, na które można zabrać 
przeszło 8000 klgr. bomb i amunicji, 
że wreszcie, w myśl zasad dzisiejszej 
sztuki wojowania, niszczeniu podle
gają nietylko objekty wojskowe, lecz 
i cywilne, co nawet zostało usankcjo
nowane umową międzynarodową, 
a zrozumiemy sytuację cywilnej lud
ności w wypadku wojny.

To też sprawa obrony przeciw
lotniczej i chemicznej ludności we
wnątrz kraju mocno absorbuje umy
sły ludzkie.

Widzimy, jak w Niemczech, Fran
cji, Anglji, Włoszech, a szczególnie 
Rosji odbywa się masowe organizo
wanie ludności, celem przygotowa
nia samoobro^r przeciwlotniczej. 
W Rosji wywiera się nawet nacisk 
na obowiązkowe należenie wszyst
kich do „Osoawiachimu", który tą 
sprawą specjalnie się zajmuje.

W naszem społeczeństwie jest za 
mało zainteresowania tą kwestją.

N-wicz.

Wystawa misyjna i misjo- 
logiczna w Wilnie.

Z okazji IV Zjazdu delegatów 
Związku Akademików Kół Misyj
nych w Polsce, który się odbył w 
Wilnie w dniach 1—3 listopada b. r., 
urządziło A. K. M. w Wilnie, przy 
współpracy Sekcyj misyjnych So- 
dalicyj Maryańskich szkół średnich 
w Wilnie i poparciu finansowem 
Związku Misyjnego Kleru Archid. 
Wileńskiej, Wystawę misyjną i mi- 
sjologiczną.

Dzięki ofiarności Magistratu m. 
Wilna, wystawa ta znalazła znako
mite pomieszczenie w 4 salach głów
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nego pawiljonu wystawowego Tar
gów Północnych w parku Pobernar
dyńskim i mogła być otwarta dla 
publiczności w dniach 1 — 11 listo
pada od godz. 10 do godz. 19 co
dziennie.

Wystawa ta miała na celu zo
brazować w statystykach, wykre
sach, mapach, obrazach, widoków
kach i t. p. spółczesny front misyj
ny Kościoła katolickiego w krajach 
pogańskich oraz zorjentować w spół- 
czesnym ruchu misjologicznym k a
tolickiej Europy przez zgromadzenie 
najbardziej podstawowych dzieł mi- 
sjologicznych oraz wydawnictw i 
czasopism misyjnych.

Ponieważ Akad. Koło Misyjne 
U. S. B. nie zdołało uskutecznić na 
czas druku opracowanego przez 
swych członków „Przewodnika po 
wystawie”, zmuszone było zastąpić 
go broszurką ks. J. Krzyszkowskie- 
go: „Przez pola misyjne", robiąc w 
rozmieszczeniu eksponatów drobne 
tylko odstępstwa od planu przyję
tego w tej broszurze.

W sali I, nawprost drzwi wejścio- 
owych, widniał obraz Boskiego Zba
wiciela, wysyłającego Apostołów na 
podbój świata: „Idźcie... nauczajcie". 
Na sąsiednich pilastrach — wisiały 
portrety Ojca św. Piusa XI oraz Arcy
biskupa Wileńskiego, Romualda Jał- 
brzykowskiego, bezpośredniego du
chownego Wodza katolickiej mło
dzieży Wilna. Resztę ścian sali I wy
pełniły wykresy kolorowe: podziału 
ludzkości według rełigji, wzrostu 
ciemności w łonie samego pogań
stwa, właściwych terenów misyjnych, 
ogólnej statystyki działalności mi
syjnej we wszystkich częściach świa
ta, szczegółowej statystyki samej 
armji misyjnej i jej stosunku do ilości 
dusz, tonących w morzu pogaństwa, 
wreszcie działalności cywilizacyjnej 
Kościoła na terenach misyjnych 
zwłaszcza w zakresie szkolnictwa. 
Portrety dwu Polaków, z których

kard. Ledóchowski był przez szereg 
lat naczelnym wodzem armji misyj
nej całego Kościoła kat., a Arcyb. 
Zaleski był delegatem apostolskim 
w Indjach i organizatorem całej hie- 
rarcbji kościelnej z tubylców. Mapa 
świata w rzucie Mercatora, obrazu
jąca udział Polski w dziele misyj- 
nem w chwili obecnej. Misyjna akcja 
znaczkowa oraz Papieskie Dzieła 
Misyjne: Rozkrzewiania wiary, św. 
Apost. Piotra oraz św. Dziecięctwa— 
dopełniały grupę eksponatów, cha
rakteryzujących ogólnie front mi
syjny Kościoła katolickiego.

Z działu misjologicznego sku
piono w sali I wydawnictwa Związ
ku A. K. M. w Polsce, Papieskiego 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary oraz 
czasopisma misyjne w języku pol
skim.

Sala II wypełniona była staty
stykami, wykresami, portretami i wi
dokami oraz obrazami, odnoszącemi 
się do szczegółowego frontu misyj
nego. Największą część ścian gór
nych sali II wypełniły olbrzymie 
kartony statystyczne, podające do
kładnie: teren misyjny, liczbę mie
szkańców i ich stosunek do katoli
cyzmu, pracowników misyjnych i li
czbę ich posterunków wreszcie za
kres ich działalności cywilizacyjnej, 
charytatywnej—we wszystkich czę
ściach świata. Tak więc z kolei od 
Indochin poprzez właściwe Chiny, 
Amerykę, Afrykę, wyspy Malajskie 
i Filipiny i t. d. ciągnie się ten 
przegiąd armji misyjnej Kościoła 
katolickiego. Na przestrzeni ścian 
dolnej odpowiednio do kartonów 
statystycznych rozmieszczono dział 
ilustracyjny w postaci odpowiednich 
seryj widokówek, obrazów, z któ
rych można sobie wyrobić pojęcie 
o właściwościach geograficznych, 
etnicznych i t. d. poszczególnych 
terenów misyjnych oraz zdać sobie 
sprawę z życia i działalności misjo
narzy. Salę tę zdobią portrety poi-
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skich misjonarzy XIX wieku: ks. Fr. 
ks. Broera, T. J. Ślązaka misjonarza 
w Indjach Wschodnich, ks. Twar
dowskiego T. J. z ziemi Wołkowy- 
skiej, misjonarza w Indjach Wschod
nich, ks. K. Schafa T. J., Ślązaka, 
misjonarza w Indjach Wscb., ks. M. 
Ryłły T. J. z ziemi Grodzieńskiej, 
misjonarza Apostolskiego w Abi- 
synji, ks. J. Beyzyina T. J. z Wo
łynia, misjonarza trędowatych na 
Madagaskarze, wreszcie ks. L. Ro
galskiego z ziemi Krakowskiej 36-o 
letniego misjonarza w Australji.

W sali II skupiono na półkach 
wiszących najpoważniejsze wyda
wnictwa misyjne i misjologiczne 
firm: Herdera, Freiburg im Breis- 
gau, Aschendorffa w Munster, 0 0 .  
Białych, 0 0 .  Oblatów Niep. Pocz. 
N. M. P., Paryskiego Towarzystwa 
Misyj Zagranicznych. Lyjońskiego 
Tow. Misyj Afrykańskich oraz wy
dawnictwa polskie o unji.

W tej też sali umieszczono s ta
tystyki i wykresy oraz mapki, ilu
strujące działalność misyjną ojców 
belgijskich N. P. N. M. P., 0 0 .  Bia
łych, Towarz. Misyj Zagr. i t. d.

Salę III wypełniły nader bogate 
eksponaty Księży Misjonarzy Laza- 
rystów polskich z Brazylji i Chin, 
przywiezionych na wystawę z ich 
muzeum misyjnego w Krakowie. 
JDzięki bogactwu tych eksponatów 
można było dokładnie zorjentować 
się i w terenie misyjnym, i w fau
nie, i w wielu szczegółach życia tu
bylców, a temsamem i wyrobić so
bie sąd o warunkach pracy misjo
narzy. Ponadto statystyki, fotografje, 
mapy i obrazy dokładnie oriento
wały w szczegółach i w całym za
kresie działalności misjonarskiej na 
tych terenach.

Wreszcie salę IV poświęcono 
zobrazowaniu działalności misyj
nej T-wa Jezusowego z szcze- 
gólnem uwzględnieniem działalno
ści misyjnej Jezuitów polskich w

Rodezji północnej, oraz pracy dla 
misyj w Afryce wileńskiej Sodalicji 
św. Piotra Klawera.

W tej sali skupiono też wydaw
nictwa misjologiczne i misyjne 
Księży Jezuitów belgijskich, nider
landzkich, włoskich, hiszpańskich i 
polskich, oraz wydawnictwa Sod. 
św. P. Klawera w 12 językach eu
ropejskich.

X. K. T, J.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno , dn. 22 grudnia  1930 r.

S ta tu t g enera lny  „Związku Mis. K le ru 11 
w § 1 w g łów nych zarysach podaje  cel 
„Związku", k tó ry m  jes t  w sp ieran ie  św . M i
s y j  K ościoła. Możua te n  cel rozumieć b a r 
dzo szeroko, i w tedy  zadaniem  Związku Mis. 
K leru będzie wogóle popieran ie  p os łann ic tw a  
Kościoła w dziele rozszerzania  K ró les tw a  Bo
żego na  ziemi. Moż.na go nieco zwęzić, 
i w tedy  będziemy mieli na  względzie ty lko  
sp raw ę  p o p ie ran ia  misyj ka to l ick ich ,  r o 
zum ianych  w pospolitem  znaczeniu, jako  
rozkrzew ian ie  w iary  św. wśród n iew iernych.

J ak o ż  § 4 S ta tu iu  G eneralnego  t a k  zada 
nie Związku każe  rozumieć, czytamy bowiem: 
„Ten Pobożny Związek m a n a  celu p o b u 
dzanie w k a p ła n a c h  zam iłow ania  do sp ra 
wy n aw ra can ia  pogan". To je d n ak  to  za
miłow anie  nie pow inno się ograniczać do 
osobistego pop ie ran ia  misyj ka to lickich , 
czyli „n aw racan ia  po gan 11, lecz pow inno 
ono się w yrazić w7 działalności aposto lsk ie j  
n a  rzecz misyj, „ażeby przez tychże k a 
p łanó w  w szy s tek  lud ch rześc ijańsk i z ap ło 
ną ł  gorliwością na  rzecz mjsyj kato lickich , 
aby w ten  sposób  ca ły  Kościół p rzyczy
n ia ł  się do szerzenia  K ró les tw a C h rys tu 
sowego po całym  świecie".

Związek Mis. K leru  zasadniczo nie ma 
n a  celu ty lko  zbierania sk ła d e k  wśród 
w iernych  na cele misyjne, nie je s t  też p o 
w ołany  do k ie ro w n ic tw a  innem i dziełami 
misyjnemi; jego zadaniem je s t  raczej p ie 
lęgnow anie  idei misyjnej wogóle i z azna 
jam ian ie  z n ią  szerokich m as społeczności 
wierzącej.
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Wchodząc w szczegóły, członkowie 
Związku Mis. Kleru p rzedew szystk iem  sa 
mi pow inni należycie się zaznajomić z dzie
łem  misyjnem Kościoła kato l ick iego , p rz e 
jąć się zrozum ieniem potrzeby  n aw ra can ia  
n iew iernych i w spó łdz ia łać  w edług  moż
ności w  tym  dziele.

Sam jnż s tan  k a p ła ń s k i  każdego z nas 
s taw ia  blizko do dzieła misyjnego. N akaz  
Zbawiciela: Id źc ie  i naucza jcie  w szy s tk ie  
narody , je s t  n am  lepiej znany, niż p rze 
c ię tnem u w iernem u, i w  znacznej części 
na nas  również spoczywa. To też każdy 
cz łonek Zw. Mis. KI., poza poznaw aniem  
idei misyjnej, pow in ien  „gorącemi modłami 
do P an a  Boga o pom yślny w ynik  misyj 
św ię tych  oraz w ła sn ą  w sp ó łp racą  n a  rzecz 
tychże  m isy j“ p row adzić  dzieło po p ie ra 
n ia  rozk rzew ian ia  w iary.

J a k o  ś rodek  za in te resow an ia  osobi
stego dziełem misyjnem Kościoła, służy 
p rzedew szystk iem  le k tu ra  misyjna; ma ona 
w sobie wiele pociągającego i pouczającego 
m ater ja łu .  Trzy zwłaszcza p ism a perjo- 
dyczne w y s tę p u ją  tu  n a  pierwszy plan 
i po w in n y  się znaleźć w rę k u  ka p łan a :  M isje  
K aio iick ie  (Kraków, ul. K o pern ik a  26), 
R o czn ik i P apieskiego  D zieła  R o zk rzew ia 
nia w iary  (Poznań, Aleje M arcinowskiego 
22. III) i R oczn ik i P apieskiego D zieła  Św . 
D ziecięctw a Pana Jezu sa  (Kraków, Kleparz 
xx. Misjonarze).

Oczywiście, do g łębokich s tud jów  nad  
sp ra w ą  m isy jną  te  trzy  pisma nie w y s ta r 
czają.  Do tego jed nak ,  żeby n ie jako  żyć 
w k o n ta k c ie  z ak c ją  m isy jną  i w  k ie ru n k u  
tym  dzia łać  w śród  w iernych , każdy  k ap łan  
znajdzie w nich dość zachęty  i m ater ja łu ;  
n ie ty le  bowiem znaczą teo re tyczne  ro zw a
żan ia  na  te m a t  misyj, ile p rak ty czn e  w zię
cie się do pracy. X . A . N.

„Środy". — Od lis topada  rozpoczęły się 
u J . E. Księdza A rcyb iskupa-M etropo li ty  
t rad y cy jn e  „środy". O g. 7 wiecz. w każd ą  
środę A rcyp as te rz  s ta le  p rzyjmuje u siebie 
księży  z m ias ta  i p rzybyłych  z parafij .  Poza 
sw obo dn ą  po g aw ęd k ą  n a  różne tem a ty ,  na 
tych „środach" b yw ają  o m aw iane  tem a ty  
znaczenia  zasadniczego, ja k  np. os ta tn io  
o m aw iano  k w es t ję  kursów  d uszpas te rsk ich ,

zwalczania a lkoholizm u i t. p. W kw estj i  
a lkoholizm u zabierali  głos przybyli do Wil
n a  księża G a łdy ńsk i  i Ciemniewski, w y 
bitn i jej znawcy. D yskusja ,  k tó r a  się w y 
wiązała  po re fe ra tach  tych księży, w y jaś 
n iła  w szech s t ro nn ie  metody w alk i z p i jań 
stwem.

Ferje w Seminarjum Metropolitaf-
nem t rw a ją  od 18 g rudn ia  do 8 stycznia.

Grypa wśród księży. — Z m iasta  
i wsi dochodzą wieści o licznych w y pad 
kach  grypy wśród księży; w  wielu w y p ad 
kach  przeb ieg  choroby był dość ciężki.

Akademja na uczczenie 1500-ietniej 
rocznicy śmierci św. Augustyna. D. 
8. XII. r. b. odbyła  się w  Sem inarjum  Me- 
tropo li ta lnem  ak a d e m ja  na  uczczenie 1500- 
lecia śmierci św /A ugustyna .  Odczyt na  tem a t  
„Filozofja św. A ugustyna"  wygłosił  ks. prof. 
dr. Wł. Suszyński; a lum ni Sem inarjum  w yk o
nali k ilka  u tw orów  chórowych. A kadem ję  za
szczycił sw ą obecnością  J . E. Ksiądz Arcy- 
b iskup-M etrop o li ta  w  otoczeniu  K apitu ły  
Metropolita lnej i księży z Wilna. Była to 
p ierwsza i zdaje się jedy na  uroczystość 
k u  czci św. A ugustyna  w Wilnie, pomimo 
że m iasto  nasze posiada  W szechnicę S te 
fana  Batorego i na  niej w ydzia ł  teo lo
giczny.

Otwarcie odnowionego kościoła św. 
Teresy przy Ostrej Bramie w Wilnie. —
W niedzielę III A dw entu ,  dn. 14 g rudn ia  
r. b., odbyło się o tw arcie  odnowionego k o 
ścioła św. T eresy  przy Ostrej Bramie. 
O dnow iona św ią tyn ia  wygląda w spaniale .  
S ta ra n n a  p raca  a r ty s ty -m a la rza  p. M arjana  
Słoneckiego pogodziła ocalone od zniszcze
nia daw ne  fresk i z odnow ieniem  tak  h a r 
monijnie ,  że przy świeżym wyglądzie, k o 
ściół nosi na  sobie p a tyn ę  s tarożytności.  
Jednocześn ie  z rem on tem  kościo ła  zbudo
w ano też attare f ix u m ,  czyli o łta rz  sta ły ,  
k tó ry  J. E. Ksiądz A rcybiskup-M elropoli ta  
p o k o n se k ro w a ł  w sam  dzień o tw arcia  
kościo ła  i jednocześnie  odpraw ił  n a  nim 
u roczys tą  Sumę.

W sprawie Tymcz. Komit. Paraf. 
Akcji Kat. — W miesiącu maju r. b. C en
tra la  Akcji K atolickiej rozes ła ła  PWiele- 
bnym Ks. Ks. Proboszczom okó ln ik  w sp ra 
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wie ujęcia Akcji Katolickiej w ośw ietleniu  
J, Św. Ojca Świętego P iusa  XI i J .  E. Ks. 
A rcybiskupa-M etropoli ty  W ileńskiego. W 
okóln iku  tym  między innem i omówiono 
sp raw ę  zak ła d an ia  Tymcz. Komit. Paraf. 
A. K. z uw zględnieniem  podstaw ow ych 
prac  tegoż K om itetu . Dotychczas In s ty tu t  
Akcji Katolickiej nie  o trzym ał jeszcze 
z wielu parafij  p ro tokó łów  zeb rań  orga
nizacyjnych Tym. Kom. Par.  A. K. Wobec 
powyższego In s ty tu t  A. K. zw raca  się z u- 
p rze jm ą p ro śb ą  o ła s k a w e  spow odowanie 
założenia  Tymcz. Kom. Paraf .  A. K. i n a 
desłan ie  p ro tokółu  zebran ia  o rganizacyj
nego z podan iem  imion, nazw isk , w ieku  
i adresów  członków, w celu z a re je s t ro w a 
nia K om ite tu  u Władz adm inis trac jnych .

In s t. A kc . K at.
„Unitas” . — Dn. 19 g rudn ia  r. b. od 

było się posiedzenie  Zarządu Związ
ku  K ap łan ów  „U n ita s“. Z p ro tokó łu  posie
dzenia  w ynika , że obecnie Kasa  Z apom o
gowa przy Związku „U nitas"  w ydaje  zapo
mogi 14 księżom od 350 zł. do 122 zł. mie
sięcznie. Z tych 14 księży — w „Betanji" 
mieszka 3, w Z akładzie  Psychja trycznym  
w Kocborowie na  Pomorzu 2, w podobnym 
zakładzie  w Wilnie 1, resz ta  zaś m ieszka 
pryw atn ie ,  pobierając s ta le  zapomogi mie
sięczne. Wobec t a k  wielkiej liczby o trzy 
m ujących zapomogi księży, k a sa  o ty le  się 
w yczerpa ła ,  że po w y p łac en iu  miesięcz
nych  zapomóg, pozosta je  w niej zaledwo 
100 do 200 zł. T ak i  s ta n  kasy  pochodzi 
stąd, że d ek an a ty  białostocki, grodzieński 
i sokolski od k ilku  i więcej miesięcy nie 
w noszą  sk ład ek  na  Kasę Zapomogową. Na 
tem że posiedzeniu zosta ł  us ta lony  te rm in  
Walnego Zebran ia  „U nitasu"  n a  czw artek  
po W ielkanocy  r. 1931.

Wydawnictwa parafjaine w archid. 
wileńskiej. — Poza W iadom ościam i p a 
r a f  ja ln em i, w ychodzącemi w Wilnie, pa- 
raf ja  św. Rocha w B ia łym stoku  już drugi 
rok  wydaje  m iesięcznik  J u tr ze n k a  B ia ło
stocka, B udsław  w ydaje  Głos p a ra fia ln y  — 
również miesięcznik. Zaznaczyć należy, 
iż p ierwsza pa ra f ja  św irska  zdobyła się 
na  m onografję  swej paraf j i  pod ty tu łe m  
Ś w ir  i ko śc ió ł św irsk i. Monografja na 34

s tronach ,  poza bogatym  w tre ść  tekście, 
posiada  liczne ilustracje.

Kursy Akcji Katolickiej dla księży.—
Dd. 15 i 16 g rudn ia  w B ia łym stoku  i dd. 
18 i 19 grudnia  r. b. w Grodnie odbyły się 
K ursy  Akcji Katolickiej z udzia łem  księży: 
kan .  Leona Ż ebrow skiego i dyr. A. K. 
F ranc iszk a  K afarskiego. Na je d n y m  i na 
drugim kurs ie  były om aw iane  te sam e 
kw est je ,  a mianowicie: Nadzwyczajne d u sz 
pas te rs tw o , Rola p rzygotow aw cza B ractw  
w Akcji Katolickiej, R am ow y program  
Tymcz. Komit. Para f .  Akcji Katol. , Dusz
p as te rs tw o  w organizacjach młodzieży p o 
zaszkolnej, Metody pracy  w Stow. Mło
dzieży Polskiej, S tow arzyszen ia  Mężów 
i N iewiast Katolickich, P rak ty cz n e  ujęcie 
organizacji Akcji Kat. na  te ren ie  paraf ji  
i P o d s taw y  f inansow e A kcji Katolickiej. 
W jednym  i drugim Kursie  wzięło udział 
po 40 mniej więcej księży. Refera ty  były 
wygłoszone przez p rzyby łych  z Wilna, ja k  
i miejscowych księży w B ia łym stoku  i 
Grodnie. Po re fa ra tac h  o dbyw ała  się oży
wiona dyskusja .

Niemen (Huta), dek. lidzki. — Niewielu 
z Przew. Księży zna p ara f ję  czysto ro b o t 
n iczą — fab ryk i  szk ła  - -  Niemen, położoną 
n a  szlaku Lida—Nowogródek. P rzed k i lk o 
m a la ty  proboszcz par.  je ln ieńsk ie j ,  do k tó 
rej na leżała  Huta, w y św ięc i ł— dla po trzeb  
religijnych m ieszkańców  fab ryk i  salę w 
k an to rze  fabrycznym, gdzie n abożeństw o  się 
odpraw ia  i po dziś dzień. Z chw ilą  m ian o 
w an ia  s ta łego proboszcza i wobec zo rgan i
zowanej p racy duchow nej już na sam odziel
nej placówce, pow sta ła  g w a ł to w n a  po trzeba  
św ią ty n i .G ars tka  robo tn ików , mimo ciężkich 
w aru n kó w  m ater ja lnych  i us tawicznego b a 
łam ucen ia  przez e lem en ta  wrogie Kościo
łowi i Ojczyźnie, z w iarą  w O patrzność 
i ofiarność społeczeństwa, p od ję ła  się bu 
dowy w łasnego  kościoła. Już  w tym  rok u  
fu n d am en ta  założono, na  budulec  zaś jes t  
form alnie  k i lk a  groszy. Z w ielką  w ia rą  
i p rośbą  o pomoc rozes ła łem  w szystk im  
PP.XX. Proboszczom odezwę i p rzekazy  na 
P. K. O. (konto  N. 81.740). Tym, k tórzy  n a 
desłali swe ofiary, sk ład am  w im ieniu  
w szystk ich  robo tn ików  „Bóg zapłać", ł ą 
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cząc p o k o rn ą  a go rącą  p rośbę  za ofiaro
dawców, k tó rych  n ie s te ty  było niewielu. 
Z w iarą  też  apelu ję  do ogółu o poparcie  
t a k  w ażne j sprawy, tem bardzie j ,  że poza 
kościo łem  i k ap łan e m , n iem a tu  nikogo, 
k tob y  rob o tn ik om  dopomógł w rzeczach 
w iary  i miłości Ojczyzny, b ron ił  ich dusze 
p rzed  rozpanoszonym  bolszewizmem i za 
chow ał ich dla Boga.

K s. P io tr B a jk iew icz
p rez es  Kom ite tu  Budowy.

Zgon. — Dn. 3 g rud n ia  rb. zmarł w 
N iepokalanow ie  pod Teresinem, archid. 
w arszaw skie j ,  o. A lfo n s  Kolbe, f r an c iszk a 
nin, w sp ó łp racow n ik  R ycerza  N iepokalanej. 
Zm arły  w  młodym  w ieku  przez dłuższy 
czas p raco w ał  w k lasz torze  oo. F ra n c isz k a 
nów  w Grodnie. R. i. p . !

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym i Włochy. — Dn. 7 g rudn ia  rb. 
Ojciec św. p rzy ją ł  na  audjencji b ra ta  c e sa 
rza  Japon ji ,  księc ia  H uhuh ito  T a k sa in a tsu .— 
Dn. 6 g rudnia  rb. w  bazylice w a ty k ań sk ie j  
odbyło się nabo żeńs tw o  na  in tenc ję  Rosji, 
na  k tó rem  było wiele osób z kolouji em i
g ran tów  rosyjskich . — Ojciec św. przyjął 
na  audjenc ji 300 s tu den tó w  u n iw ersy te tu  
państwTowego, należących do kato lickiego 
związku akadem ickiego .

Francja. — P ism a donoszą o nagłem 
uzdrow ieniu  w Lourdes młodej dziewczyny 
szwajcarskiej ,  Lidji Lischer, córki ro b o tn i
k a  z Perlen  (para f ja  Root, k a n to n  Luzerna). 
Lidja chorow ała  od roku  1924. P ro tok ó ły  
lekarzy  w ym ienia ją  kole jno  nas tęp u jące  
choroby: operac ja  ślepej kiszki,  gruźlica 
płuc, wrzód na  żo łądku, gruźlica s to su  p a 
cierzowego, odleżyny pleców, c ierp ien ia  k i 
szek  i pęcherza , bezsenność, częste  w y 
dzielanie się ropy przez s ta le  zarop ione 
dwa wrzody, febra,  bóle serca, gruźlica 
o trzewnej ,  para l iż  lewej ręki. O s ta tn iem i 
czasy uw ażano ,  że się zbliża kon iec  c ierpień 
chorej. P rzyw ieziona do Lourdes po dwóch 
kąp ie lach  wT cudow nem  źródle, Lidja zo
s ta ła  nagle  uzdrow ioną  i obecnie w y k o n y 
w a w sze lk ie  p race  domowe. — K om ite t

diecezjalny w Lille n a  odbytem  n iedaw no 
zgrom adzeniu  dorocznem  zajm ow ał się 
szczegółowo k w e s t ją  b ib l jo tek  paraf ja lnych . 
Stwierdzono, że diecezja posiada  już b a r 
dzo dużo tak ich  b ib ljo tek; ilość tom ów  w 
każdej z paraf i j  w ah a  się od 1500 do 2000 
egz. Liczba ab o n en tów  s ta le  w zras ta ,  co 
t łom aczy  się w iększem  za ite resow an iem  
się ks iążką  ze s t ro n y  ludnośc i  wiejskiej. 
Zgodzono się jednocześnie ,  że sp raw a  roz
budow y sys tem u b ib l jo tek  para f ja lnych  
jes t  poleconym n ak az em  chwili. — W dniach  
4—7 lis topada  rb. odbył się w P aryżu  k a 
tolicki n a ro d o w y fko ng res  filmowo-radjowy, 
w k tó rym  wzięli również udział p rz e d s ta 
wiciele Belgji, Niemiec, W łoch, Hiszpanji 
a tak że  Ligi N arodów  oraz m iędzynarodo
wego n au k o w eg o  In s ty tu tu  k inem atograf ji  
w Rzymie. O brady  poprzedzone zosta ły  u- 
roczystą Mszą św. w kościele św. Magdaleny 
z okolicznościowem kazaniem  Msgra Fillon, 
b isk up a  z Langres,  oraz posiedzeniem 
inauguracy jnem , odbytem  w p iękne j sali 
„Ligi p a t r jo ty czn e j“. Na posiedzeniu tem 
przem awiali  m. in. g e n e ra ł  de Castelnau, 
p rezy den t  Federacji ka to l ikó w  francusk ich ,  
p rofesor Hebrard , p rezyd en t  katolickiego 
kom ite tu  filmowego, oraz przedstawiciele  
zagranicy. — W pierwszych dn iach  grudnia  
rb, odbyła się w  P aryżu  k o n fe ren c ja  k a to 
lickich przyjació ł poko ju  i Ligi narodów. 
W konferencji  wziął udzia ł  Sir Erie Drum- 
mond, kato l ik ,  gene ra lny  sek re ta rz  L. N a
rodów, k tó ry  s twierdził ,  że p raca  poko jo 
wa k a to l ików  ma wielkie, nie  dające się 
w pros t  ocenić, znaczenie  dla L. Narodów.— 
Wśród uzdrowień, os ta tn io  oficjalnie s tw ie r
dzonych przez urząd medyczny w Lourdes, 
szczególną uw agę zw raca  f a k t  uzdrow ienia  
Alicji Guillaumin z Valigny (Allier). Pocho
dząca z rodziny gruźlicznej dziewczyna ma 
obecnie la t  18. Od 14 ro k u  życia na  całym 
ciele o k ry ta  b y ła  o tw a r tem i  ranam i. Zgod
ne św iadec tw a  lekarzy , k tó rzy  ją  ca ły  czas 
leczyli, stwierdziły , że s t a n  chorej jes t  n ie 
uleczalny, wszelk ie  bow iem próby  zawiodły. 
Po przybyciu  do Lourdes i pierwszej k ą 
pieli ran y  widocznie zaczęły się zam ykać, 
a w ciągu tygodnia  już ty lko  blizny św iad
czyły o poprzednich  ranach .  L ekarze  żarów-
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no ci, k tó rzy  chorą  p rzed  przybyciem do 
Lourdes leczyli, j a k  i ci, co ją  w urzędzie m e
dycznym w Lourdes badali , zgodnie s tw ie r 
dzili ca łkow ite  wyleczenie.

Belgja — Przy o tw arc iu  ro ku  a k a d e 
mickiego w uniw ersy tec ie  ka to l ick im  w' Lo- 
w an ju m  re k to r  ks. Ladeuze  w sw em  p rz e 
mówieniu zachęcał s tudentów7 do bran ia  
żyw7ego udzia łu  w akcji ka to l ick ie j .

Holandja. — K atolick ie  związki robo
tnicze w  Holandji powzięły myśl założenia  
wyższej szkoły  społecznej. Realizacja  tego 
p ro jek tu  pow ierzona zos ta ła  specjalnej k o 
misji. Celem szkoły  będzie k sz ta łcen ie  m ło
dych, zdolnych robo tn ików  i twmrzenie w  ten  
sposób k ad r  należycie p rzygo tow anych  p r a 
cow ników  społecznych. D yrek torem  szko 
ły E p isk o p a t  ho londersk i m ianow ał o. D. 
B eaufort ,  f ranc iszk an in a ,  w ybitnego zn aw 
cę n a u k  spo łecznych  i państw ow ych . Na 
począ tek  p raca  podję ta  będzie w7 Utrechcie  
i Niemwegen, gdzie u n iw e rs y te ty  d o s ta r 
czą odpow iednich  sił p rofesorsk ich , oraz 
w Tiburgu, gdzie is tn ie je  k a to l icka  wyższa 
szkoła  handlow a. — H olandja  p rzygo tow u
je się do m iędzynarodow ego K ongresu  ro 
botników7 ka to l ick ich  dla uczczenia 40-lecia 
encyklik i  „Rerum n o v a ru m “.

Niemcy. — Związek n iem ieckich  die
cezjalnych se k re ta r j a tó w  reko lek cy jny ch  
(A rbeitsgem einschaft  D eu tsch e r  Diozesan 
E xerz i t ien sek re ta r ia te )  s tw ierdza, że w 
os ta tn im  ro k u  N iemcy miały 100.000 re k o 
lektan tów 7, a z tego przeszło  21.000 w7 sa 
mej ty lko  diecezji m o nas ty rsk ie j ,  k tó ra  
pod względem ruchu  rekolekcy jnego  zaj
muje pierw7sze miejsce wśród w7szystk ich  
biskupstw7 niem ieck ich . — W celu uczcze
nia  650 rocznicy śmierci błogosławionego 
A lbe r ta  W ielkiego w  Kolonji zorganizow a
ny zosta ł  spec ja lny  k u rs  wykładów7 oraz 
tr iduum  w kościele św. Andrzeja,gdzie zna jdu
ją  się re l ikw je  tego wielkiego uczo
nego i b isk u p a  zako nu  Dominikanów7. 
K ard y n a ł  Scliulte w ydał l i s t  p a s te rsk i ,  k tó 
rym  p rzy p o m in a  w iernym  św iętość życia 
i n ie s t ru dzo ną  p racę  k a p ła ń s k ą  tego n a u 
czyciela św. Tom asza  z A k w inu  oraz za
chęca do modlitw  n a  in ten c ję  rozpoczęte
go już w7 Rzymie p rocesu  kanonicznego. —

W edług  danych  s ta tys tycznych ,  w  Rzeszy 
niemieckiej je s t  ka to l ików  20.604.540, p ro 
testan tów 7 w7szelkich odcieni 36.689.000, k s ię 
ży ka to l ick ich  20.410, wszelk ich  p ro te s ta n 
ckich du chow nych  16.240.

Anglja. Społeczeństw o kato l ick ie  w 
Anglji, k tó re  płaci zwykle p o d a tk i  k o m u 
n a lne  dla  p okryc ia  w ydatków , zw iązanych  
z wychowran iem  publicznem, n ie  o t r zy m u 
je na swe szkoły  po trzebnej subw7encji; 
wobec tego dąży ono obecnie do w szczęcia 
akcji na gruncie  p a r lam en ta rn y m  w7 o b ro n ie  
in te resów  swej szkoły. J a k  się okazało , 
labourzyści nie  są  zbyt życzliwi dla  sp raw  
kato l ick ich  w  tej dziedzinie. — K ardyna ł 
Bourne, arcyb. w estim inste rsk i,  s tw ierdza 
w ielk i rozwój kato l icyzm u w W ielkiej Bry- 
tanji.  Oczywiście, drażni to  sfery an g lik ań 
skie, k tó re  czasam i n aw e t  wrogo w ystępu ją  
przeciw  katolicyzm owi aż do w ybijania  
szyb w gm achach  kato lickich ,

Czechosłowacja. — W edług  dokonane j 
o s ta tn io  s ta ty s ty k i  religijnej, w  Czecho
słowacji,  w  które j  c iągłe z ak ła dan ie  no
w ych se k t  pow7oduje n ies łychany  chaos 
religijny, is tn ie je  20 u znanych  przez pań -  
stw70 w yznań .  Na czele stoi Kościół k a to 
licki z 10.820.383 cz łonkam i obu obrządków, 
p o tem  idą: p ro te s tan c k ie  wyznania  au gs
bu rsk ie  (535.382), tak .  zw. kościół czecho
s łowacki (525.333), w yznanie  mojżeszowe 
(354.342), kościół braci czeskich, helwecko- 
reform ow any, g reck o -p raw o s ław n y , s ta ro 
ka to l ick i i t. d. Mniej niż po tys iąc 
zwolenników7 mają  sekty: o rm iańsko-pra-  
w osław na ,  a n g l ik ań sk a  i inne  p ro te s 
tan ck ie  oraz 2 grupy  żydowskie. — K ato 
liccy sen a to row ie  słow7ackie j p a r t j i  ludo- 
w7ej i p a r t j i  n iem ieckie j w ystosowali do 
socja lis tycznego  m in is tra  oświaty, d ra  Do- 
re ra ,  m em orja ł ,  w  k tó rym  zw raca ją  uw7agę 
n a  liczne, n iesp raw ied liw e  zarządzenia  
w ładz p a ń s tw o w y c h  wobec szkół k a to l ic 
k ich  i dom ag a ją  się, by n a  te ren ie  szkoły 
n ie  u p ra w ia n o  polityki, k tó ra  sprzeciwia 
się życzeniom ludności. S to so w an a  obecnie 
po l i ty k a  sprzeciw ia  się n ie ty lko  duchowi, 
lecz i li terze praw7a.

Rosja.—Tępien ie  religji,zwiaszcza ch rześ
c ijańskiej,  odbyw7a się w7 Rosji z coraz to  bar-
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dziej w zras ta jącą  surowością  Ma się w raże 
nie, że po tw orne  okruc ieństw o  zorgan izo
w anej i prow adzonej przez rząd akcji p rze 
śladowczej z każdym  nowym czynem b a r 
barzyńs tw a  w zrasta .  Związek bezbożników, 
liczący obecnie przeszło  2 miljony, p rzy 
gotowuje się do nowych szyders tw  i b a r 
dziej w ym yślnych o k ru c ień s tw  w s to su n k u  
do chrześcijan  w okres ie  Bożego N arodzenia .  
P rzygotow ane specja lne  se tk i  ag ita to rów  u- 
da ją  się do poszczególnych okręgów  Rosji 
a n aw e t  zagranicę, by przeciwdziałać obrzę
dom religijnym i udziałowi wczasie Świąt 
w n ich  ludności.  H asłem  ich; „N ik t do k o ś 
cioła w Boże N a ro dzen ie”, i w tym celu 
p rzew idyw ane jes t  o rgan izow anie  spec ja l
nych robót p rzym usow ych w godziny n a 
bożeństw  w dni św ią teczne .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Na ucz

czenie 25-lec ia-kap łaństw a JEm . Kard. P ry 
masa zosta ł  odbity  p am ią tk o w y  medal.

Archid. krakowska. — Niedawno 
pow sta ło  na  k rak o w sk im  U n iw e rsy te 
cie zrzeszenie ka to l ick ich  organizacyj 
akadem ickich . W sk ład  jego wreszły pre- 
zydja n as tępu jących  Stowarzyszeń: Sodalicja 
M aryań sk a  A kadem ików , Sodalicja  Maryań- 
sk a  Akademiczek, „O drodzenie”, A k a d e 
mickie Koła Misyjne m ęskie  i żeńskie ,  oraz 
Zjednoczenie korporacyj chrześcijańsk ich . 
Celem zrzeszenia  jes t  u tw orzen ie  wspólnej 
p la tform y i w spó łp r ,  ey k a to l ick ich  o rg an i
zacyj akadem ickich .

Archid. warszaw ska.— Dd. 7-8 grudn ia  
odbył się w W arszaw ie  zjazd S towarzyszeń 
R obotn ików  Chrześc ijańskich  z całej Po lsk i 
z racji p rzypadającego w tym czasie 25-lecia 
za łożenia  pierwszego S tow arzyszenia  w  W ar
szawie. Zjazd pomiędzy innem i uchw alił  
wziąć udział wspólnie  z innem i narodam i 
wT pielgrzymce w r. 1931 do Rzymu z racji  
40-lecia E ncyklik i  „R erum  n o v a ru m ”.

Diecezja włocławska. — J. E. Ksiądz 
B iskup  wdocławski ogłosił list pa s te rsk i  
w sprawie  Akcji Katolickiej. Jednocześn ie  
zosta ł  u s tanow iony  Diecezjalny In s ty tu t  
Akcji Katolickiej. — O sta tn iem i czasy J. E.

Ksiądz B iskup w łoc ław sk i w ydał odezwę, 
n aw ołu jącą  do okazyw an ia  doraźnej pom o
cy ubogim we W łocław ku.

Diecezja płocka. —W związku ze zbli- 
żającem się 50-leciem k a p ła ń s tw a  J. E. 
k s iędza  Jul jana-A ntoniego  N owow iejsk ie
go, B isk up a  płockiego, Ojciec św. P iu s  XI 
nada ł  m u ty tu ł  a rcy b isku pa  sili.jskiego 
z pozostaw ien iem  jednocześnie  przy b i
sku ps tw ie  plockiem, t a k  iż od tąd  urzędo
wy ty tu ł  A rcypas te rza  płockiego będzie 
brzmiał; A rch iep iscopus S ily e n s is  E pisco- 
p u s  P locensis.

Diecezja łomżyńska. — Za przyk ładem  
ro k u  ubiegłego, z in ic ja tyw y  J .E . Ks. B iskupa 
Łukom sk iego  rozpoczęto w Łomży cykl 
re fe ra tów  na  te m a ty  apologetyczne, p raw ne  
i społeczne. Pierw-szą pre lekc ję  n. t. „Idea 
Boga wT dziejach ludzkości” wygłosił N a j
dosto jn iejszy  A rcypasterz .  Na tle his torj i 
zobrazował p re legen t tę s k n o tę  za Bogiem 
u różnych ludów  staroży tnego  W schodu 
i Zachodu.

Diecezja pińska. - W P iń s k u  wt roku  
bieżącym obchodzono bardzo uroczyście 
uroczystość św. Joza fa ta  B. M., pa tron a  unji. 
Na uroczystość złożyły się nabożeństw a ,  
odpraw ian e  w dwóch ob rząd kach ,  i a k a 
demja. W uroczystościach wziął udział 
J . E. Ks. B iskup W etm ańsk i ,  sufragan  płocki.

Od Administracji.
Administracja prosi P.W. Księży 

Dziekanów o nadsyłanie pierwszej 
raty na prenumeratę Wiadomości 
Archid. w dekanacie.

Konto P. K. O. Nr. 80.833.

Drukowane za  zezw oleniem  Ordynarjatu 

A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI

/ i  t i , DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W WILNIE.



K U R S  D U S Z P A S T E R S K I
D L A  D U C H O W I E Ń S T W A  C A Ł E J  P O L S K I .

J a k  w  la ta c h  u b ie g ły c h ,  t a k  i w  ro k u  p r z y s z ły m  u rz ą d z a  
Z w i ą z e k  K a p ła n ó w  „ U N I T A S ” n a A r c h id ie c e z je  G n ie ź n i e ń s k ą  
i P o z n a ń s k ą  w  d n ia c h  o d  10 d o  13 lu te g o  1931 r. w  P o z n a n iu  

K U R S  D U S Z P A S T E R S K I  D L A  D U C H O W I E Ń S T W A  
C A Ł E J  P O L S K I .

S to s o w n ie  d o  ż y c z e n ia  i p o l e c e n ia  J. E m . Ks. K a r d y n a ła  
P r z y m a s a  p r z e d m io te m  K u rs u  p rz y sz ło ro c z n e g o  b ę d z ie  a k t u 

a ln a  w  P o ls c e  s p r a w a  s e k c ia r s tw a  i in n o w ie rs tw a .  

P r o g r a m  K u rsu ,  o ra z  in n e  s z c z e g ó ły  p o d a  s ię  d o  w ia d o m o ś c i  
w  s ty c z n iu  p rz y s z łe g o  ro k u .

Z g ło s z e n ia  n a  K u r s  n a le ż y  k ie ro w a ć  już  te ra z  p o d  adr .  

Z W IĄ Z E K  K A P ŁA N Ó W  „U N ITAS“
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22 III.
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P o ś. p. ks. fczesław ie G órskim  sprzedaje się:

futro, meble, obrazy , książki i in.
Wi l n o ,  ul. Antokoiska 12.

Tam rów n ież  m ożna się  d ow ied zieć  o sprzedaży  
placu w W ilnie p o d  b u d o w ę  w ielk . 1/ 2 ha.
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K s i ę g a r n i a  O s t r o b r a m s k a  ^ ;I^nu ^ ł5 lłE ^VjC!z ^^  WILNO, ul. O strobram ska 23.

P O L E C A  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E —

Kanony, Praeparatio ad M issam, Obrazy - oleodruki płócienne na chorągwie 
różnej w ielkości, Stacje Drogi Krzyżowej, Groby, figury, krzyże, kropielnice, ka
dzidło, i  o liw ę specjaln ie do palenia — zieloną w  dobrym gatunku, za którą  
gwarantujem y, św iece, książki do nabożeństw a i treści ascetycznej.

Przyjmujemy zam ów ienia na m alow anie obrazów . st.
d b -  n n
O O- ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- -----------------------------------O O



UWADZE WIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA!

S t a r a  f ir m a  C h r z e ś c i j a ń s k a

K. G o r z u c h o w s k i
WILNO, Zamkowa 9.

Poleca zegary ścienne, zegarki oraz biżuterję. 
Tamże solidna naprawa powyższych artykułów.

i —
PRACOWNIA KRAWIECKA DLA DUCHOWIEŃSTWA,

— i

is tn ie jąca  od 1906 roku ,  Mistrza Cechu W ileńskiego,

A N T O N I E G O  Ż U K A
(WILNO, ul. Biskupia 10, m. 5)

podaje do w iadom ości, iż przyjmuje zam ów ienia na sutanny krojów  
rzym skiego, w arszaw sk iego  i w ileńskiego, półsutanniki i paltoty 
z m aterjałów  w łasnych jak i pow ierzonych. Specjalnie roboty 

futrzane. W ykończenie solidne, robota sumienna.
CENY KONKURENCYJNE. SPŁATY W KILKU RATACH.

l _ — 1

1  D R U K A R N I A  §
A R C H I D I E C E Z J A L N A  

1  w W I L N I E  |
§ j  UL. METROPOLITALNA 1. § |
=  TELEF. 7-83.

PRZYJMUJE mm W S Z E L K I E  mm ROBOTY W ZAKRES mm DRUKARSTWA WCHODZĄCE

L E C Z N I C A
STOWARZYSZENIA LITEWSKIEGO
P O M O C Y  S A N I T A R N E J  

WILNO, Wileńska 28, tel. 846.

W przychodni przyjmują lekarze  
specjaliści. W szpitalu oddziały: 
w e w n ę t r z n y ,  chorób dzie
cinnych, o c z n y ,  n e r w o w y ,  
chirurgiczny, ginekologiczny 
oraz dla stałych chorych mo- 

czopłciowych.

GABINET RdENTGENA 
E L E K T R O  - L E C  ZN I C Z Y .
Leczenie promieniami R oentgena  
i e lektrycznością , fotografow anie, 

prześw ietlan ie elektryczne, 
wanny, elektryczn y m asaż.

Przyjęcia od 10-ej do 3-ej.


